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Warszawskie zmiany w Krakowie

Nowe kierownictwo
prokuratury

- Wiele śledztw trzeba właściwie 
poprowadzić - twierdzi Henryk Stawicki

(INF. WŁ.) Minister spra­
wiedliwości Stanisław Iwanic­
ki odwołał wczoraj kierownic­
two krakowskiej prokuratury. 
Swoje dotychczasowe stanowi­
ska stracili: powołana w lutym 
przez Lecha Kaczyńskiego pro­
kurator okręgowa Maria Cza- 
pik i jej dwaj zastępcy oraz na­
czelnicy dwóch wydziałów. 
Nowym szefem Prokuratury 
Okręgowej został Henryk Sta­
wicki, dotychczasowy naczel­
nik Wydziału Postępowania 
Sądowego w tej prokuraturze.

Henryk Stawicki
Fot. Piotr Kędzierski

Odwołani dwaj zastępcy 
prokuratora okręgowego to: 
Andrzej Jędrzejczyk - miano­
wany na prokuratora krajowego 
w ostatnich dniach urzędowa­
nia ministra Lecha Kaczyńskie­
go oraz Jerzy Engelking, który 
wróci do pracy w Prokuraturze 
Apelacyjnej w Katowicach. Ich 
miejsce zajmie prokurator Ry­
szard Tłuczkiewicz.

Prok. Krzysztofa Dratwę, 
odwołanego naczelnika Wy­
działu Śledczego, zastąpi prok. 
Beata Skowronek, a prok. Ewę 
Baran, naczelnika Wydziału 
Organizacyjnego - prok. Janina 
Chmielewska-Łucka.

- To będzie ciężka praca. 
Jest bowiem wiele śledztw, któ­
re trzeba właściwie poprowa­
dzić i szybko skończyć - po­
wiedział „Dziennikowi” nowo 
mianowany prokurator okrę­
gowy Henryk Stawicki. - Mam 
nadzieję, że uda mi się też do­
prowadzić do tego, by poszcze­
gólne jednostki prokuratury 
funkcjonowały prawidłowo 
i miały właściwą obsadę ka­
drową. Nie wykluczam zmian 
personalnych.

Dokończenie - str. 3

Browary inwestują w reklamy

Piwne
(INF. WŁ.) Od połowy wrze­

śnia piwo będzie można rekla­
mować w telewizji tylko od 
godz. 23 do 6 rano. Firmy 
piwowarskie chcą do tego cza­
su wydać jak najwięcej ze swo­
ich budżetów reklamowych.

Gdy oglądamy telewizyjne 
bloki reklamowe, widzimy, że 
w każdym są przynajmniej dwa 
spoty dotyczące piwa. Bezalko­
holowego, oczywiście. Żywiec pi- 
ją trzej mężczyźni na wycieczce 
w górach, Okocimiem raczą się 
młodzi ludzie na kempingu, war- 
kę, EB i lecha kulturalnie spoży­
wa się w pubie, a bosmana - na 
jachcie. Najbardziej ekspansyw­
ne stały się Browary Warszaw­
skie, które w trzech scenkach po­
kazują, co muszą zrobić kumple, 
aby napić się królewskiego. Re-

żniwa
klamy tego piwa są zdaniem kie­
rownictwa Państwowej Agencji 
Rozwiązywania Problemów Al­
koholowych najbardziej skanda­
liczne, ponieważ pokazują, jak 
oszukiwać najbliższych.

- Firmy piwowarskie są ak­
tywne - przyznaje Janusz Cieli- 
szak, rzecznik prasowy Telewi­
zji Polskiej. - To na pewno efekt 
nowej Ustawy o wychowaniu 
w trzeźwości. Browary chcą wy­
dać roczny budżet reklamowy 
do września. Ich zainteresowa­
nie reklamą jest ogromne, ale 
nasza telewizja - tak samo, jak 
stacje komercyjne - jest limito­
wana ze względu na czas rekla­
mowy - blok reklam nie może 
przekroczyć w sumie 12 minut 
w każdej godzinie programu.

Dokończenie - str 4
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Został tylko ogon Odrzucona
Dziś grupa polskich ekspertów wyrusza do Wenezueli

■■ •'

Szczątki samolotu M28 Skytruck, który rozbił się w Wenezueli

(INF. WŁ.) Prawdopodobnie 
błąd pilotów był przyczyną 
czwartkowej katastrofy samo­
lotu M28 w Wenezueli, w któ­
rej zginęło 5 Polaków, w tym 
prezes Polskich Zakładów Lot­
niczych (PZL) „Mielec” Daniel 
Romański. Z samolotu pozo­
stał jedynie kawałek ogona.

Dziś do Wenezueli wyrusza 
specjalna grupa polskich eks­
pertów, która ma wziąć udział 
w pracach wyjaśniających przy­
czyny wypadku.

Jak informowaliśmy wczo­
raj, prywatny samolot M28 Sky­
truck, będący własnością jednej 
z wenezuelskich firm, spadł na 
ziemię i spłonął tuż po starcie 
z wojskowego lotniska w Puerto 
Cabello. W wypadku lotniczym 
zginęli, oprócz Romańskiego, 
Stanisław Padykuła, wiceprezes 
Agencji Rozwoju Przemysłu, 
Piotr Bień, przedstawiciel grupy 
serwisowej PZL w Wenezueli, 
oraz Andrzej Koper i Jan Sęk, 
przedstawiciele pionu handlo-

Fot. PAP/EPA

wego i technicznego PZL. Na­
ocznym świadkiem wypadku 
był szósty członek polskiej de­
legacji Czesław Żywocki, które­
go zadaniem była prezentacja 
w powietrzu możliwości innego 
produktu PZL Mielec - samolo­
tu „Iskierka”.

- Niespodziewanie samolot 
zawisł w powietrzu, potem wy-* 
konał skręt w prawo i uderzył 
zupełnie pionowo w ziemię 
- powiedział Żywocki.

Dokończenie - str. 4

Olimpiada 2008 w Pekinie
Wczoraj w Moskwie delegaci 112. sesji Mię­

dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego wy­
brali Pekin na gospodarza igrzysk olimpij­
skich w 2008 roku. O organizację imprezy 
ubiegały się również: Paryż, Toronto, Stambuł 
i Osaka.

W Karłowych Warach

Rywalizacja stała pod znakiem protestów 
działaczy zajmujących się prawami człowieka. 
Według nich, igrzyska w Pekinie będą wyrazem 
poparcia społeczności międzynarodowej dla re­
żimu komunistycznego, brutalnie uciskającego 
swoich obywateli. Szczegóły - str. 21

Nagrodzona „Tereska”
Film „Cześć, Tereska” w reżyserii Roberta Glińskiego zdo­

był nagrodę specjalną w kończącym się dzisiaj 36. Międzyna­
rodowym Festiwalu Filmowym w Karłowych Warach.

Jest to czarno-biały obraz zrealizowany w konwencji parado- 
kumentu, opowieść o dzieciach z biednych podmiejskich dzielnic. 
Bohaterką jest Tereska - 15-letnia dziewczyna z „generacji X”, po­
kolenia bez tradycji i wartości, nie znającego granicy między do­
brem a złem. Mieszka w szarym blokowisku. Jest wrażliwa i od­
czuwa wielką potrzebę uczuć, ale nie ma gdzie jej zrealizować. 
Daremne poszukiwanie miejsca w życiu prowadzi do bezsen­
sownej zbrodni.

Film zdobył tę samą nagrodę, którą w zeszłym roku uhonoro­
wano Jerzego Stuhra za „Duże zwierzę”. Szerzej - str. 14

Dziennik Polski

Dziecko 
jak własność

Rozmowa z psychologiem 
Ryszardem Izdebskim - str. 4 (

Dzisiaj w „Dzienniku Polskim”

listy

Jana Nowickiego
„Między Niebem a Ziemią’’

- szukaj w Pejzażu, i

propozycja
(INF. WŁ./PAP) - Wszyst­

ko wskazuje na to, że pozo- 
staje nam droga sądowa 
- twierdzi Mateusz Chachaj, 
rzecznik prasowy Fundacji 
Polsko-Niemieckie Pojed­
nanie.

Tak nasz rozmówca sko­
mentował wydane wczoraj 
w Berlinie oświadczenie Mi­
chaela Jansena, przewodni­
czącego zarządu niemieckiej 
Fundacji Pamięć, Odpowie­
dzialność i Przyszłość. Jansen 
stwierdził, że niemiecka fun­
dacja odrzuciła polską propo­
zycję przekazania pozostałych 
części pierwszej raty odszko­
dowań dla ofiar nazizmu 
w Polsce w markach lub prze­
liczenia ich po korzystniej­
szym kursie.

- Skoro tak, to będzie proces 
- mówi rzecznik polskiej fun­
dacji. - W ten sposób będziemy 
chcieli uzyskać od Niemców, by 
odszkodowanie było wypłacane 
albo w złotówkach - ale po kur­
sie bieżącym (który z pewno­
ścią będzie dla pokrzywdzonych 
znacznie korzystniejszy niż ten, 
który bezprawnie ustalili Niem­
cy dla całej pierwszej raty, która 
wynosi aż 75 proc, całej kwoty 
odszkodowania), albo też stro­
na niemiecka zgodzi się przelać 
na nasze konta marki, które my 
będziemy przeliczać po kursie 
bieżącym. Będziemy domagać 
się również wyrównania dla 
tych osób, które odszkodowanie 
już otrzymały, ale po nieko­
rzystnym kursie. Kosztami są­
dowymi i administracyjnymi 
obciążymy stronę niemiecką 
- przekonuje rzecznik polskiej 
fundacji.

Dokończenie - str. 3

Jubileusz
Juliana Kawalca

. ..-.-Eot. Anna Kaczmarz

Wczoraj Julian Kawalec - autor powieści „Tańczący ja­
strząb”, „Ziemi przypisany”, „Przepłyniesz rzekę”, prozaik, 
poeta i niegdyś dziennikarz - otrzymał Medal Wincentego Wi­
tosa. Wyróżnienie za „zasługi dla ruchu ludowego” wręczył 
mu prezes PSL Jarosław Kalinowski.

Julian Kawalec wkrótce skończy 85 lat. Aż chciałoby się wes­
tchnąć za Słonimskim, który kiedyś powiadał: „Co za czasy, każdy 
smarkacz może sobie liczyć osiemdziesiątkę”. Zapewne wybaczy 
nam Julian tego „smarkacza”, bo powoduje nami podziw dla Jego 
nieustannej młodości, żywotności, pogody ducha, typowej dla mło­
dzieńczego wieku ideowej żarliwości. Życzymy Ci, Julku, abyś 
przez długie lata pozostał takim właśnie „smarkaczem”, nie przesta­
jąc być pisarzem największego kalibru. (AMK)

Rozmowa z Jubilatem - „Piękno to nie puch” - str. 14

http://www.dziennik.krakow.pl
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Dziś 195. dzień roku
O W Krakowie Słońce 

wzeszło o godzinie 4.47, zaj­
dzie o 20.45.

» Księżyc wzejćizie o go­
dzinie 0.20, zajdzie o 13.42.

□ Dzień będzie trwać 15 
godzin i 58 minut.

& Imieniny obchodzą 
Stella i Bonawentura.

Ledwo miną Rozesłańce, 
a już sierpem zaczniem 
tańce.

1926 - urodził się Jan 
Kręńz, dyrygent, kompozytor, 
twórca muzyki do filmów An­
drzeja Munka „Błękitny 
krzyż”, „Niedzielny pora­
nek”, „Eroica” i „Zezowate 
szczęście” oraz do filmu An­
drzeja Wajdy „Kanał”.

1929 - w Warszawie roz­
począł się pierwszy Zjazd 
Polaków z Zagranicy. Dele­
gacje Polaków prawie ze 
wszystkich kontynentów 
przeszły w pięciogodzinnym 
pochodzie przez ulice stoli­
cy. W Sejmie nastąpiło powi­
tanie kongresu i rozpoczęły 
się jego obrady. Uchwalono, 
że prace wobec Polonii win­
ny być scentralizowane 
w jednej instytucji do tego 
powołanej.

1929 - w Małopolsce 
Wschodniej doszło do wiel­
kiej; powodzi. Woda zalała 
osady, drogi, linie kolejowe. 
Były liczne ofiary w ludziach. 
Rząd uchwalił zapomogi dla 
poszkodowanych, a z pomocą 
pośpieszyło wojsko.

1931 - w Teatrze Słowac­
kiego rozpoczął miesięczne 
występy Stefan Jaracz i zespół 
Warszawskiego Teatru „Ate­
neum”.

1943 - Stanisław Mikołaj­
czyk objął stanowisko premie­
ra w rządzie polskim na 
uchodźstwie. Funkcję tę bę­
dzie pełnił do listopada 1944 r.

1961 - decyzją władz ze 
szkół państwowych usunięto 
nauczanie religii.

1994 - Zarząd Miasta 
i Gminy Gąbin nie wyraził 
zgody na odbudowanie znisz­
czonego masztu radiowego, 
który . umożliwiał odbiór 
I programu Polskiego Radia 
w całej Europie.

2000 - izba wyższa nie­
mieckiego parlamentu - Bun­
desrat - jednogłośnie przyjęła 
ustawę o odszkodowaniach 
dla byłych robotników przy­
musowych 111 Rzeszy.

MS,PS

Do sylwestra 
pozostało 170 dni

W Specjalistycznym Centrum Diagno- 
styczno-Zabiegowym „MEDICINA” w 
Krakowie przy ul. Rogozińskiego 12, 
w dniach 14 i 15 lipca 2001 r. w go­
dzinach od 9.00 do 15.00 będą prze­
prowadzane bezpłatne badania:
— poziom cholesterolu S
— poziom cukru we krwi
— pomiar RR
Jeżeli wyniki ww. badań przekroczą 
normy, istnieje możliwość skorzystania 
z bezpłatnych konsultacji lekarskich.

Uff, pić się chce. Ten 10—letni wielbłąd o imieniu Clyde, należący do Reberta Wilsona, właściciela ogrodu 
zoologicznego w Vincennes w USA, wypija dziennie od 6 do 12 puszek wody sodowej. Fot. PAP/AP

Naprawdę łagodzi
Bach, Beethoven i Mozart 

zapewne nie wiedzieli, że ich 
utwory będą pomocne w dzia­
łalności resocjalizacyjnej. Na 
ten niecodzienny pomysł 
wpadł pewien policjant w West 
Palm Beach na Florydzie. Sym­
fonie muzycznych geniuszy 
puszczane są przez głośniki 
rozmieszczone w najbardziej 

Jak pierwsza miłość
Rozmowa z Piotrem Ziembą, harleyowcem

- Od kiedy jeździsz harleyem?
- Prawdziwym od 8 lat. Ale każdy motocykl, jakim wcześniej 

jeździłem, był'harleyem, nawet kiedy jeździłem junakiem to też był 
harley.

- Co takiego jest w tym motocyklu, że wywołuje w ludziach 
tak wielkie emocje?

- Sama maszyna jest piękna. Piękna jest jazda, dźwięk, granie 
silnika, błysk chromu. Harleye to elita wśród motocykli, tak jak rolls 
royce wśród samochodów, tylko że harleya kocha się bardziej.

- Miłość do harleya jest jak...
- Jak choroba, jak uzależnienie, jak pierwsza miłość. Harley to 

nie hobby, to życie!
- Harleye pojawiły się w Polsce dopiero w latach 90.
- Były już wcześniej. Były przez cały okres powojenny - głównie 

maszyny z wojennego demobilu, ale też przywożone z zagranicy 
przez nielicznych szczęśliwców, których było na to stać. Ich liczba 
zwiększyła się oczywiście znacznie w latach 90., cóż, rynek się 
zmienia, kiedyś trudno było dostrzec na naszych drogach nawet 
zwykłego japończyka, a dziś jest ich przecież pełno.

- Jak opisać uczucie jazdy na harleyu?
- Nikt, kto na nim nie jechał, tego nie zrozumie. Tego nie da się 

opisać. Rozmawiał: PS

Pierwszy od blisko 50 lat nowy model słynnego motoru Harley-David- 
sońs - model V-Rod. Będzie go można kupić za około 17 tysięcy do­
larów. PAP/AP

niebezpiecznej dzielnicy mia­
sta. Specjalnie dobrane, spokoj­
ne kompozycje wydają się mieć 
zbawienny wpływ na narkoma­
nów, dealerów i przestępców: 
policja twierdzi, że od momen­
tu zainstalowania głośników 
w lutym znacznie spadła liczba 
wezwań telefonicznych.

AFP

Ze znakiem 
HD

Produkcji 
motocykli 

towarzyszy bogata 
oferta gadżetów
Harleya davidsona można 

w Polsce kupić u trzech auto­
ryzowanych dealerów. Jeden 
motocykl w zależności od mo­
delu kosztuje od 29 do 100 tys. 
zł. Ofercie maszyn towarzyszy 
bogata oferta najrozmaitszych 
gadżetów z logo HD, W salo­
nach motocyklowych można 
zaopatrzyć się zatem w kom­
pletny (oczywiście skórzany) 
strój motocyklowy: kurtkę, 
spodnie, buty, rękawice i ka­
pelusz. Do tego nabyć można 
jeansy, podkoszulek, chustkę 
a nawet spodenki bokserki 
- wszystko ze znakiem HD.

Miłośnicy marki mogą za­
fundować sobie także firmowe 
paski, gogle, okulary przeciw­
słoneczne, klamry, breloczki 
do kluczy, odznaki, długopisy, 
pióra, kufle do piwa, szklanki 
do whisky, kieliszki do wódki 
(I), naklejki, maskotki, modele 
motocykli i wiele innych. Ceny 
są zróżnicowane, ale raczej 
wysokie. Skórzana motocyklo­
wa kurtka kosztuje 2,5 tys. zł, 
skórzane spodnie 1 tys. zł, 
spodnie jeansowe 205 zł, 
spodenki 70 zł, klamra do pasa 
105 zł, kufel do piwa 30 zł, od­
znaka 60 zł.

W opinii sprzedawców har- 
leyowe gadżety kupują nie tyl­
ko właściciele harleyów. - Ku­
pują je także ci, którzy marzą 
o harleyu, ci, którzy mają za­
miar go kupić, a także ci, któ­
rzy nigdy go nie kupią, ogólnie 
rzecz biorąc motocykliści po 
prostu - mówi jeden ze sprze­
dawców. PS
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Sytuacja baryczna
Małopolska jest na skraju za­

toki niżowej znad Morza Pół­
nocnego. Do południowych re­
gionów kraju napływa bardzo 
ciepłe powietrze pochodzenia 
zwrotnikowego.

Prognoza pogody
W ciągu dnia słonecznie 

i upalnie - bez opadów i bez 
burz. Temperatura maks, 
dniem wyniesie od 27 do 29 
st., na Podhalu 26 st., wysoko 
w Tatrach 16 st. Wiatr będzie 
słaby i umiarkowany, połu­
dniowo-wschodni. W nocy 
pogodnie i ciepło. Temperatu­
ra min. od 13 do 16 st., na 
Podhalu 12 st., w Tatrach 11 
st. Wiatr słaby, wschodni i po­
łudniowy.

Temperatura w Krakowie (prognoza)
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6 9 12 15 18 21 24 3 6
dzisiaj, 14 lipca jutro, 15 lipca

BARAN (21 III - 20IV): Energetyczny, spontaniczny - tryskasz 
życiem.

BYK (21 IV - 21 V): Poczucie komfortu i luksusu: leżeć pod 
palmą i jeść konfitury! Ach, jakże słodko, w kanikułę!

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Skupienie i powaga - koniec z he- 
donizmem. Każdy krok... uważny - kariera - w jednym błysku.

RAK (22 VI - 22 VII): Pod patronatem Jowisza - wesoły. Teraz 
wszystko się będzie udawać. Może zagraj? 8, 13, 44...

LEW (23 VII - 22 VIII): Głodny wszystkiego: jedzenia, seksu, 
doznań artystycznych. Ulegasz silnym wpływom Wenus. Buźka 
romantyczna.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Uczta duchowa - wyrafinowana. 
Sztuka, kultura... Proszę stąd zabrać tego pana!

WAGA (23 IX - 22 X): Chytry lis o źrenicach sokoła. Błyska­
wiczny w akcji i nie do pobicia. Słyszę charkot przy kasie.

SKORPION (23 X - 21 XI): Pić nektar na Olimpie i marzyć, ma­
rzyć, marzyć... Penelopa daleko, a Kalypso blisko.

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Gigantyczna. Erupcja talentu... 
wulkaniczna.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Wokulski. Dusza romantyczna, 
ale licznik w głowie. Coraz bardziej jednak już pozytywista...

WODNIK (21 I - 20 II): Gigant myśli, cóż, gdy samotność do­
skwiera. Zostaje tylko... posłuchać Wagnera.

RYBY (21 II - 20 III): A-me-ry-ka, A-fry-ka, bije coś tam 
bo-bi-ka. Wy-grasz-ty! To nie sny! JAKUB CIEĆKIEWICZ

Księżyc tu znaku Byka, w korzystnych układach planetar­
nych - czas biesiady, sztuki, erotyzmu... czas zabawy.

Prognoza orientacyjna 
na następną dobę

W niedzielę słonecznie 
i upalnie. Temperatura maks, 
w dzień osiągnie od 29 do 33 st., 
na Podhalu 28 st., w Tatrach 17 
st. Nocą pogodnie i ciepło. Tem­
peratura min. od 15 do 18 st., na 
Podhalu 14 st., w Tatrach 12 st. 
Wiatr słaby, wschodni i połu­
dniowy.

Sytuacja biometeorologiczna
Jedynie wcześnie rano ko­

rzystna - w ciągu dnia wystąpi 
obciążenie termiczne organi­
zmu.

Uwaga kierowcy
Widzialność i warunki dro­

gowe dobre.

Ciśnienie atmosferyczne 
(wczoraj o godz. 13.00)
985,2 hPa, tj. 738,9 mm Hg, 

tendencja: niewielki spadek.

Temperatura wody w Bałtyku 
(o godz. 8.00)

Świnoujście 19,4, Hel 17,6, 
Kołobrzeg 18,2, Gdynia 16,1.

OknoPlus
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urlopowany Nowe kierownictwo
Premier Jerzy Buzek urlo­

pował wczoraj ministra łączno­
ści Tomasza Szyszkę w związ­
ku z listem wiceprezesa Naj­
wyższej Izby Kontroli Jacka 
Uczkiewicza o nieprawidłowo­
ściach w tym resorcie. Zarzuty 
NIK wobec Ministerstwa 
Łączności dotyczą m.in. nie­
właściwego nadzoru nad pro­
cedurami przetargowymi na 
telefonię UMTS. Przetarg ten 
nadzorował doradca ministra.

Przebywający w Hiszpanii Je­
rzy Buzek powiedział, że jeśli 
potwierdzą się zarzuty dotyczą­
ce nieprawidłowości w Minister­
stwie Łączności, to podejmie on 
dalsze działania. Dodał, że za­
równo list z NIK, jak i urlopowa­
nie ministra „w żaden sposób 
nie przesądzają o niczyjej wi­
nie”. Szyszko zapowiedział nato­
miast, że zwróci się do prokura­
tora generalnego o jak najszyb­
sze wyjaśnienie sprawy. - Zarzu­
ty mnie nie dotyczą, ale uzgodni­
łem z premierem moje urlopowa­
nie - wyjaśnił.

■ Od jesieni ubiegłego roku 
NIK kontrolowała sprawowanie 
przez Ministerstwo Łączności 
nadzoru nad Telekomunikacją 
Polską SA i Pocztą Polską. Pod­
czas kontroli zauważono niepra­
widłowości dotyczące przetar­
gów, m.in. na UMTS - powie­
działa Małgorzata Pomianow- 
ska, rzecznik prasowy NIK.

Po zakończeniu kontroli 
NIK nie postawiła zarzutów 
konkretnej osobie, tylko skiero­
wała je pod adresem resortu. 
Zawiadomiła jednocześnie 
o nieprawidłowościach proku­
raturę i UOP. Pomianowska 
powiedziała Radiu Zet, że na 
aferze w Ministerstwie Łączno­
ści państwo mogło stracić na­
wet 17 mld zł.

Według nieoficjalnych in­
formacji uzyskanych z krę­
gów zbliżonych do organów 
kontrolnych, ostrzeżenie 
o stratach, jakie może przy­
nieść przetarg na UMTS, NIK 
skierowała do premiera już je- 
sienią ubiegłego roku.

(PAP)

Odrzucona propozycja
Dokończenie ze str. 1
■ Polacy chcieli złotówki 

i otrzymają je, ale po jednolitym 
kursie - stwierdził Michael Jan- 
sen. Niemiecka fundacja krótko 
przed przekazaniem pierwszej 
transzy pieniędzy do Polski wy­
mieniła na złotówki całą kwotę 
przeznaczoną na pierwszą ratę, 
czyli około 1 mld marek.

Jansen wyjaśnił, że kierowa­
na przez niego fundacja brała 
pod uwagę zasadę sprawiedli­
wości wobec ofiar, co - jego 
zdaniem - zakłada, że wszyscy 
poszkodowani powinni otrzy­
mać taką samą kwotę. - Nie mo­
gliśmy ryzykować, że poszkodo­
wani otrzymają w wyniku wa­
hań kursu złotówki różne sumy 
- tłumaczył decyzję o wymia­
nie całej sumy. Dodał, że nie 
widzi powodu prowadzenia 
dalszych rozmów na temat wy­
płaty pierwszej raty i że dotych­
czasowy system będzie zasto­
sowany przy wypłacie najbliż­
szej transzy w końcu lipca.

Michael Jansen zarzucił 
Fundacji Polsko-Niemieckie 
Pojednanie, że „podgrzewa” na­
stroje. Publiczne wypowiedzi 
przedstawicieli fundacji, suge­
rujących, że spór zagraża sto­
sunkom polsko-niemieckim, 
nazwał postępowaniem „nie­
zgodnym z duchem partner­
skim".

Zdaniem odwołanej Marii Czapik, praca krakowskiej prokuratury 
stała się efektywniejsza. Minister Stanisław Iwanicki twierdzi, 

że „sytuacja jest wysoce niezadowalająca”.

Minister Stanisław Iwanicki Odwołana prok. Maria Czapik Odwołany Andrzej Jędrzejczyk Odwołany Jerzy Engelking

Dokończenie ze str. 1
Według odwołanej prokura­

tor Marii Czapik, praca krakow­
skiej prokuratury w okresie 
sprawowania przez nią funkcji 
kierowniczej stała się efektyw­
niejsza. - W ciągu czterech i pół 
miesiąca podnieśliśmy wskaź­
nik skuteczności ścigania o 6,4 
proc. Wpływ na to miały m.in. 
zmiany kadrowe, które zmobili­
zowały do pracy załogę oraz 
podniosły jej poziom meryto­
ryczny, a także większa skutecz­
ność nadzoru kierowników jed-

HENRYK STAWICKI - no­
wy szef Prokuratury Okręgo­
wej - zaczął pracę w Prokura­
turze Rejonowej dla Krakowa 
Śródmieścia w 1981 roku, na 
kilka miesięcy przed wybu­
chem stanu wojennego. 
Wkrótce przerwał ją na 9 lat. 
Po powrocie do prokuratury 
w 1990 r. pracował najpierw 
w jednej z prokuratur rejono­
wych okręgu częstochowskie­
go, a następnie - przez cztery 
lata - w Departamencie Legi­
slacyjnym Ministerstwa Spra­
wiedliwości. Zajmował się pi­
saniem aktów wykonawczych 
do kodeksów karnych. Trzy la­
ta temu wrócił do Krakowa, 
gdzie zaproponowano: mu sta­
nowisko naczelnika Wydziału 
Postępowania Sądowego. Peł­
nił je do wczoraj:

■ Oświadczenie Jansena ni­
weczy możliwość dojścia do 
kompromisu i przekreśla plano­
wane wcześniej spotkanie 
przedstawicieli obu fundacji, 
polskiej i niemieckiej - twierdzi 
Mateusz Chachaj. Według 
rzecznika polskiej fundacji, 
obecnie sprawą przeliczania 
odszkodowań powinno się za­
jąć kuratorium (organ nadzor­
czy) fundacji niemieckiej, a gdy 
sprawa nie zostanie załatwio­
na, co jest wielce prawdopo­
dobne, to polskiej fundacji od­
szkodowawczej nie pozostanie 
nic innego, tylko skierować 
sprawę do sądu w Niemczech. 
- Podjęliśmy już rozmowy z nie­
mieckimi kancelariami adwo­
kackimi - wyjaśnia nasz roz­
mówca.

Mateusz Chachaj przyzna- 
je, że polska fundacja zgodzi­
ła się na wypłaty w złotów­
kach, ale Niemcy zobowiązali 
się uzgadniać e Polską sposób 
przeliczania każdej transzy 
wypłat. Tymczasem nie uczy­
nili tego i samowolnie przeli­
czyli relację marki do złotego 
po' najbardziej korzystnym 
dla siebie kursie. - Moim zda­
niem, najbardziej zarobiły na 
tym banki niemieckie i to im 
głównie zależy na tym, by wy­
płaty były przeliczane po do­
tychczasowym kursie, bardzo 

nostek. Pragnę przypomnieć, że 
wcześniej krakowska prokuratu­
ra była na przedostatnim miej­
scu w kraju - powiedziała nam 
prok. Czapik. - Wczoraj od mi­
nistra sprawiedliwości usłysza­
łam, że sytuacja w naszej proku­
raturze wymaga odwołania do­
tychczasowego kierownictwa. 
Minister nie podał jednak przy­
czyn. Mogę więc tylko domnie­
mywać tych przyczyn, ale swo­
ich. domysłów nie mam prawa 
przedstawiać.

Prok. Maria Czapik, choć 
jest prokuratorem apelacyj­
nym, jeszcze przez pół roku 
będzie pracowała - jako odde­
legowana - w Prokuraturze 
Okręgowej.

Minister Stanisław Iwanicki 
powiedział dziennikarzom, że 
„sytuacja w tutejszej prokuratu­
rze jest wysoce niezadowalająca, 
zagrażająca wręcz jej właściwe­
mu funkcjonowaniu”. - Minister 
Kaczyński powołał w krakow­
skiej prokuraturze na różne sta­
nowiska osoby, które w głosowa­
niach kolegium nie otrzymały 
żadnego punktu - stwierdził mi­
nister Iwanicki. - W związku 
z tym musiałem podjąć określo­
ne działania reorganizacyj- 
no-kadrowe. W prokuraturze ma 
być normalnie. Profesjonalizm 
nowo mianowanych osób jest du­
żo większy od profesjonalizmu 
ich poprzedników. Podobnie jest 
z etyką zawodową i sposobem 

niekorzystnym dla ofiar - wy­
jaśnia rzecznik polskiej 
fundacji.

Również ekonomiści zgod­
nie twierdzą, że przeliczenia, 
których dokonali Niemcy, były 
skrajnie niekorzystne dla ofiar 
nazizmu. Przypominają, że 
kurs, po którym strona nie­
miecka przeliczyła marki na 
złotówki, utrzymywał się na 
rynku zaledwie przez kilkana­
ście minut i można było we­
dług niego wymienić najwyżej 
kilkadziesiąt milionów zło­
tych, a nie miliard. Krzysztof 
Rybiński, główny ekonomista 
banku ING Barings uważa, że 
na różnicy między kursem 
przeliczeniowym a kursem 
wymiany „ktoś dużo zarobił”. 
Zastanawia go to, że do tej po­
ry nikt nie zbadał tej sprawy. 
Główny ekonomista ING Ba­
rings jest zdania, że poszkodo­
wani powinni odszkodowanie 
dostawać w markach, jak to się 
odbywa w innych krajach, i sa­
mi decydować, kiedy i po ja­
kim kursie chcą wymienić je 
na złotówki.

Pieniądze na drugą ratę 
- czyli na jedną czwartą całej 
sumy odszkodowania - Niemcy 
przekażą nam w markach, ale 
stanie się to najwcześniej 
w przyszłym roku.

WŁODZIMIERZ KNAP/PAP 

wykonywania funkcji kierowni­
czych..

Przypomnijmy: 14 lutego, te­
go roku minister Lech Kaczyń­
ski, ze względu na kiepskie wy­
niki, odwołał prok. Małgorzatę 
Mach, która kierowała krakow­
ską Prokuraturą Okręgową przez 
ponad 8 lat, i powołał na to sta­
nowisko prok. Marię Czapik, 
która otrzymała równocześnie 
nominację na prokuratora Pro­
kuratury Apelacyjnej. Na Zgro­
madzeniu Prokuratorów przy 
Prokuraturze Apelacyjnej 7 osób 
głosowało przeciwko tej nomi­
nacji, a tylko 3 były za nią. Opi­
nia Zgromadzenia Prokuratorów 
nie jest jednak wiążąca dla mini­
stra, który - jak to żartobliwie 
oceniło środowisko w związku 
z datą 14 lutego (dzień św. Wa­
lentego) - dokonał „przewrotu 
walentynkowego” i zaplanowa­
nych zmian personalnych.

Lech Kaczyński o prokuraturze krakowskiej
(INF. WŁ.) Wczoraj portal internetowy INTĘRIA.PL przepro­

wadził czat z Lechem Kaczyńskim, niedawno odwołanym mini­
strem sprawiedliwości. Były minister powiedział m.in.: „Zmiana 
w prokuraturze krakowskiej, która ma nastąpić (rozmowa odby­
wała się przed przyjazdem min. Stanisława Iwanickiego do Kra­
kowa red.', jest zmianą ludzi, którzy postawili tę prokuraturę 
na nogi w ciągu kilku miesięcy i wykryli parę bezpodstawnie 
umorzonych śledztw".

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że były szef resortu sprawie­
dliwości miał na myśli umorzenie kilku śledztw dotyczących prze­
stępczości zorganizowanej. (K.W.)

Jarosław Kalinowski:

Ratunek w nas
(INF. WŁ.) Jarosław Kali­

nowski, prezes Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, twier­
dzi, że przyszłość polskiej go­
spodarki w dużym stopniu za­
leżeć będzie od wyniku wybor­
czego ludowców. - Jeśli nie bę­
dziemy współrządzić, to nie wi­
dzę szans na wyjście z fatalnej 
sytuacji, w jakiej znalazła się 
nasza gospodarka - powiedział 
wczoraj w Krakowie lider PSL.

Według prezesa Kalinowskie­
go, samodzielne rządy SLD były­
by w istocie kontynuacją rządów

Minimum 4 mandaty
Unia Wolności wystartowała w Krakowie

(INF. WŁ.) - Kraków jest dla nas bardzo ważny - podkreślał 
wczoraj Tadeusz Mazowiecki podczas prezentacji listy kandyda­
tów Unii Wolności do Sejmu z okręgu krakowskiego. Pierwszy 
premier III RP otwiera tę listę.

Józef Lassota, nr 2 na liście, poseł, były prezydent Krakowa, wy­
raził przekonanie, że UW uzyska w całym kraju co najmniej 10-pro- 
centowe poparcie. Szef regionalnego sztabu wyborczego UW w Ma- 
łopolsce Krzysztof Goerlich stwierdził natomiast, że Unia w Krako­
wie zdobędzie przynajmniej 4 miejsca w Sejmie.

Z okręgu krakowskiego do Sejmu z UW kandydować będą m.in.:
1. Tadeusz Mazowiecki, 2. Józef Lassota, 3. Brygida Kuźniak, rad­

na Krakowa, 4. Wojciech Wojtowicz, radny Krakowa 5. Zdzisław Tre­
la, prezes Małopolskiej Izby Rzemiosła i Przedsiębiorczości. Miejsce 
11. na liście zajął Jan Ostrowski, dyrektor Zamku Królewskiego na 
Wawelu, a 28., ostatnie, Jan Okoński, radny, były poseł. (K.W.)

Zastępcą prok. Marii Czapik 
został Andrzej Jędrzejczyk, wo­
bec którego na początku lat 90. 
było prowadzone postępowanie 
dyscyplinarne w związku z za­
rzutem naruszenia zasady apoli­
tyczności prokuratury. Środowi­
sko krakowskich prawników do 
dziś pamięta zaproszenie do 
prokuratury jako gościa lidera 
KPN Leszka Moczulskiego. Do 
tego zaproszenia miało dojść 
z inicjatywy prok. Jędrzejczyka 
i prok. Zbigniewa Wasserman­
na, który przez ministra Ka­
czyńskiego został powołany do 
Prokuratury Krajowej. Przed kil­
koma dniami prok. Wasserman 
został odsunięty od nadzorowa­
nia pracy prokuratury przy naj­
ważniejszych sprawach doty­
czących przestępczości zorgani­
zowanej.

MAGDALENA STRZEBOŃSKA
Fot. Piotr Kędzierski (c)

koalicji AWS-UW. - Przecież pa­
nowie Marek Belka, Wiesław 
Kaczmarek czy Marek Borowski 
nie odstąpiliby od polityki Leszka 
Balcerowicza, a tę trzeba koniecz­
nie zmienić - przekonywał przy­
wódca PSL. Zapewniał, że tylko 
Stronnictwo ma konkretny pro­
gram gospodarczy: - Między in­
nymi należy obniżyć wysokość 
podatków pośrednich (VAT i ak­
cyzy), które są W Polsce astrono­
micznie wysokie, przez co ceny 
towarów są stanowcza zawyżone.

(K.W.)

■ KOLEJNE ODWOŁA­
NIA. Minister sprawiedliwości 
Stanisław Iwanicki powołał Je­
rzego Łabudę na szefa Proku­
ratury Okręgowej w Warsza­
wie. Zastąpił on Andrzeja Wie­
czorka, którego na to stanowi­
sko w największej prokuratu­
rze w kraju powołał Lech Ka­
czyński w 2000 r. Minister od­
wołał też Jana Wiesława War­
choła ze stanowiska szefa Pro­
kuratury Okręgowej w Rado­
miu. Warchoł pełnił tę funkcję 
od marca 1994 roku.

■ ASYSTENT W ARESZ­
CIE. Zbigniew F., b. asystent 
odwołanego wiceszefa MON 
Romualda Szeremietiewa, 
został wczoraj aresztowany 
na trzy miesiące przez Sąd 
Rejonowy w Warszawie. 
Wniosek o aresztowanie 
skierowała do sądu dzień 
wcześniej Prokuratura Okrę­
gowa w Warszawie.

■ WSTĘPNE SZACUNKI 
POWODZI. Wczoraj przez ca­
ły dzień strażacy wypompo­
wywali wodę z kilku zala­
nych jeszcze ulic w Gdańsku. 
Rozpoczęto szczepienia prze­
ciwko tężcowi. Wstępne stra­
ty w wyniku poniedziałkowej 
ulewy nS Pomorzu szacuje 
się na ok. 255 min zł. Woda 
nadal utrzymuje się na uli­
cach Kolonia Mysia i Kolonia 
Rola oraz w Niegowie. Straża­
cy jednak zapewniają, że 
stopniowo sytuacja poprawia 
się. W Słupsku woda w rzece 
Słupi dalej jest na poziomie 
zbliżonym do alarmowego. 
Wszystkie służby pozostają 
w pogotowiu.

■ NOWELA BUDŻETU 
W SEJMIE. Rządowy projekt 
nowelizacji ustawy budżeto­
wej jest od wczoraj w Sejmie 
i prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu odbędzie się 
jego pierwsze czytanie. Wie­
lu polityków uzależnia popar­
cie nowelizacji od tego, w ja­
kich dziedzinach rząd zamie­
rza szukać oszczędności.

■ WIĘCEJ PRZESTĘPSTW. 
662 394 przestępstwa popeł­
niono w Polsce w pierwszym 
półroczu - wynika z danych 
policji. To o 12,2 proc, wię­
cej niż rok wcześniej. 
- Wzrost wynika głównie 
z tego, że teraz przestęp­
stwami są dawne wykrocze­
nia na drogach - twierdzą 
przedstawiciele KGP.

■ GANG ROZBITY. No­
wosądecka policja rozbiła 
czteroosobową grupę, która 
w ciągu roku 27 razy włamała 
się do sklepów, zakładów 
usługowych i instytucji 
w centrum miasta, w tym 
trzech kancelarii adwokac­
kich. Podejrzani mają od 16 
do 18 lat. Straty spowodowa­
ne przez złodziei szacowane 
są na kilkadziesiąt tysięcy 
złotych.

■ SFAŁSZOWAŁ 405 RA­
ZY. Do 7,5 roku więzienia 
grozi 45-letniemu Zdzisławo­
wi K. z Jasienicy koło Biel­
ska-Białej, który 405 razy 
sfałszował podpis sołtysa na 
upoważnieniach przy impor­
cie samochodów. Dokumenty 
przedkładał w Urzędzie Cel­
nym w Cieszynie.

Redaktorzy wydania: 

Marek Lovell 

Remigiusz Półtorak
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Dziecko traktowane jak własność
Rozmowa z RYSZARDEM IZDEBSKIM,

psychologiem Zespołu Leczenia Domowego Kliniki Psychologii Dzieci i Młodzieży 
Collegium Medicum UJ

Dwaj oskarżeni zostali uniewinnieni

Z braku dowodów
Wczoraj łódzka policja 

poszukiwała matki, która 
wyszła z domu pozosta­
wiając bez opieki 5-letnie- 
go syna. Jest to już trzeci 
taki przypadek ujawniony 
w ciągu kilku ostatnich 
dni. Wcześniej mieszkanka 
Radomska zostawiła czwo­
ro dzieci w wieku od 2 do 9 
lat bez opieki na prawie 
dwie doby. Inna matka po­
zostawiła na półtorej doby 
swego 8-miesięcznego syn­
ka. Tej kobiecie prokurator 
postawił zarzut psychicz­
nego znęcania się nad 
dzieckiem ze szczególnym 
okrucieństwem.

- Coraz częściej słyszymy 
o wstrząsających zachowa­
niach rodziców wobec wła­
snych dzieci. Czy jest to 
oznaka zaniku uczuć rodzin­
nych, instynktu macierzyń­
skiego?

- Być może rzeczywiście 
dociera do nas fala będąca 
efektem zaniku pewnych do­
tychczas niepodważalnych 
wartości. Ale jest też możliwe, 

Piwne żniwa
Dokończenie ze str. 1
Jak ogromne pieniądze są 

obecnie wydawane na reklamy 
piwa - nikt nie chce mówić, 
zasłaniając się tajemnicą han­
dlową. Państwowa Agencja 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych twierdzi jed­
nak, że takie reklamy zajmują 
75 proc, wszystkich billboar­
dów i ponad 80 proc, czasu 
przeznaczonego na promocje 
w telewizji. Wiadomo też, że 
tylko w TVP firmy piwowar­
skie zostawiły w ubiegłym ro­
ku około 70 min zł. - Dlatego
nie ukrywamy, że nowe przepi­
sy oznaczają także dla nas 
sporą stratę, taka suma to ca­
łoroczny budżet Telewizji Polo­
nia - dodaje Janusz Cieliszak.

Bogusław Prajsner, zastęp­
ca szefa Państwowej Agencji 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych podkreśla, że 
znowelizowana ustawa na ra­
zie istnieje tylko na papierze. 
- Nie wiem, dlaczego ustawo­
dawca poszedł na rękę firmom 
piwowarskim, wprowadzając 
niemal trzymiesięczne uacatio 
legis w części dotyczącej rekla­
my i promocji napojów alkoho­
lowych - mówi Bogusław Praj­
sner. - W efekcie mamy teraz 
eskalację takich reklam; miało 
ich nie być, a jest ich trzy razy 
więcej. Producenci piwa chcą 
po prostu zarobić, bo nowe 
przepisy uderzają ich po kie­
szeni, kończąc z żenującym 
mruganiem oczkiem i noto­
rycznym naigrywaniem się 
z prawa, w czym zresztą 
uczestniczyli też producenci 
mocniejszych alkoholi - rekla­
mując np. łódkę Bols czy WTK 
Soplicę.

Przedstawiciele browarów 
wyjaśniają, że lato to czas 
żniw - dlatego piwa jest tak 

W ubiegłym roku polskie browary wyprodukowały 19 min 
hektolitrów piwa. Statystyczny Polak wypił więc około 45 li­
trów tego napoju w ciągu 12 miesięcy (statystyczny Czech, 
Niemiec czy Duńczyk - ponad 100 litrów). W Państwowej 
Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych obawiają 
się, że na ograniczenie mody na picie piwa nie ma co liczyć, 
tym bardziej że prawnicy browarów na pewno coś wymyślą 
i od września bezalkoholowe mruganie okiem wróci, ale 
w innej formie.

że rozsypał się mit świętości 
rodzinnej. Kiedyś to, co działo 
się w czterech ścianach domu, 
stanowiło tabu; ludzie nie 
chcieli się wtrącać, bo mówio­
no, że lepsza najgorsza rodzi­
na niż dom dziecka. Teraz nie 
jest to tak oczywiste. Sąsiedzi 
interesują, się życiem za ścia­
ną, słyszą płacz dziecka i mó­
wią o tym. Tak więc realnie 
tych spraw wcale nie musi być 
więcej, może jedynie częściej 
się o nich mówi.

- W ostatnich latach za­
uważalne jest jednak dużo 
większe przyzwolenie dla 
pewnych niedopuszczalnych 
jeszcze niedawno zachowań 
w społeczeństwie.

- Trudno się dziwić. Przez 
długie miesiące największą po­
pularnością cieszył się telewi­
zyjny program „Big Brother”. 
Ludzie widzą, że spokojnie 
i bezkarnie można porzucić ro­
dzinę na trzy miesiące, świet­
nie się w tym czasie bawić i nic 
złego się nie dzieje. Przeciw­
nie - te zachowania są w jakiś 
sposób promowane, bo im dłu­
żej wytrzymasz poza domem, 
tym większa nagroda cię cze­

dużo w telewizji i na billboar­
dach. - Tak dzieje się każdego 
roku - mówi Włodzimierz 
Czausow, rzecznik prasowy 
Okocimia.- - Trwająca na wizji 
kampania reklamowa naszego 
piwa „Premium” była zaplano­
wana od dawna. Na szczęście 
dotychczas nie spotkaliśmy się 
z zarzutem, że łamiemy usta­
wę, skoro ludzie w tej reklamie 
piją piwo w miejscu przypomi­
nającym park, gdzie jest to 
przecież zabronione. Gdyby 
jednak ktoś taki się znalazł, 
uprzedzam: ten spot kręcili-
śmy na początku roku w Kata­
lonii, gdzie polska ustawa za­
kazująca picia nie obowiązuje.

Nie wiadomo, jak będzie 
realizowany wprowadzony 
przez ustawę zakaz wykorzy­
stywania przy promocji piwa 
alkoholowego skojarzeń 
związanych z atrakcyjnością 
seksualną, wypoczynkiem 
i sportem.

- Zobaczymy, czy skończy 
się mruganie okiem. Boję się 
jednak, aby polskie sądy zno­
wu nie określiły łamania no­
wych przepisów jako czynów 
o niskiej szkodliwości społecz­
nej - mówi wiceszef Państwo­
wej Agencji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. 
- Dobrze przynajmniej, że 
PARPA oraz samorządy gmin­
ne dostały-ustawowe prawo do 
występowania przeciwko re- 
klamodawcom alkoholu bez­
pośrednio do sądu, w charak­
terze oskarżyciela publicznego.

Inne zdanie na temat zno­
welizowanej ustawy o wycho­
waniu w trzeźwości mają 
przedstawiciele browarów, 
według których jest to knot 
prawniczy, niejasny i ogólni­
kowy.

MAREK DĘBICKI 

ka. Balanga, lekkie życie bez 
zmartwień i kłopotów - dla 
wielu ludzi taki model staje się 
obowiązujący.

- Mimo wszystko, dziecko 
jest istotą bezradną, więc wy- 
daje się, że dorośli powinni 
mieć zakodowany jakiś in­
stynkt opiekuńczy.

- Tu także bywa różnie. 
Wielu ludzi traktuje dzieci ja­
ko swoją własność i społeczeń­
stwo wyraża zgodę na takie 
postępowanie. Proszę zwrócić 
uwagę: jeśli na ulicy ktoś bije 
psa, ludzie zatrzymują się, wy­
powiadają słowa krytyki. Re­
agują. Jeśli zaś matka bije

Jak wynika ze statystyk, 60 proc, dorosłych Polaków 
stosuje kary fizyczne wobec swoich dzieci. Co szósty 
12-latek przyznaje się, że w wyniku przemocy ze strony 
rodziców doznał fizycznego urazu. Blisko 23 proc, pol­
skich studentów twierdzi, że w ich domach dochodziło do 
przemocy fizycznej, a 37 proc, mówi o przemocy psychicz­
nej. 34 proc, pacjentów oddziałów odwykowych przyzna­
je się do używania przemocy fizycznej wobec swoich dzie­
ci w okresie picia, a 50 proc, do stosowania przemocy psy­
chicznej. Większość przypadków krzywdzenia dzieci sta­
nowi jednak szarą strefę - pozostaje tajemnicą rodziny, 
zamkniętą w czterech ścianach mieszkania.

W Przemyślu

Strzały w kantorze
(INF. WŁ.) Wczoraj w Prze­

myślu dokonano napadu 
z bronią w ręku na właścicie­
la jednego z kantorów wymia­
ny walut. Mężczyzna został 
postrzelony w głowę z broni 
palnej. Prawdopodobnie zra­
bowano waluty o wartości ok. 
50 tysięcy zł.

Do napadu doszło ok. godzi­
ny 5.10, kiedy 48-letni Andrzej 
Ch. przyszedł do swojego kan­

Został tylko ogon
Dokończenie ze str. 1
To on powiadomił telefo­

nicznie o katastofie. Wśród 
ośmiu obywateli Wenezueli, 
którzy byli na pokładzie samo­
lotu, czterej to przedstawiciele 
firmy handlowej Overtec, 
w tym prezes i członek zarzą­
du, a czterej to przedstawiciele 
wenezuelskiej Gwardii Narodo­
wej. Zdaniem Janusza Chojec- 
kiego, zastępcy dyrektora han­
dlowego PZL Mielec, Overtec 
jest agentem handlowym i ma 
wyłączność PZL na rynek we­
nezuelski.

Samolot został niemal 
całkowicie zniszczony. Policja 
identyfikowała ofiary na pod­
stawie znalezionych przy nich 
dowodów osobistych.

Polska delegacja uczestniczy­
ła w Puerto Cabello w dwóch 
prezentacjach. Pierwsza doty­
czyła realizacji kolejnych kon­
traktów na Skytrucki do patrolo­
wania wybrzeża i morza, druga 
- pokazu samolotu „Iskierka”.

Odnaleziono już „czarną 
skrzynkę” rejestrującą rozmo­
wy w kabinie pilotów i pracę 
poszczególnych zespołów ma­
szyny. Przyczyny lotniczej ka­
tastrofy mają wspólnie wyja­
śnić polscy i wenezuelscy eks­
perci. Do pracy przystąpiła już 
powołana przez ministra obro­
ny Wenezueli Jose Vicente Ran- 
gela komisja ekspertów badają­
ca katastrofę. W jej skład wcho­
dzą przedstawiciele Policji 
Techniczno-Prawnej, wyspę- 

dziecko, nikt nie zwraca uwa­
gi. Dziecko jest jej, ma wobec 
tego prawo do stosowania wo­
bec niego dowolnych kar.

- Czy można domniemy­
wać, że przypadki agresji wo­
bec dzieci będą się mnożyć?

- Trudno wyciągać jakiekol­
wiek ogólne wnioski. Być mo­
że, zwiększenie w ostatnim 
czasie takich zachowań wyni­
ka z okresu letniego, wakacyj­
nego rozluźnienia? Ale może 
to również być początek fali, 
którą zrodził zanik uznanych 
wartości.

Rozmawiała:
ELŻBIETA BOREK

toru. Napastnik postrzelił go 
tak, że pocisk utkwił w mózgu. 
Ciężko ranny mężczyzna został 
przewieziony do rzeszowskie­
go szpitala.

W marcu ubiegłego roku 
ofiarą napadu rabunkowego by­
ła żona Andrzeja Ch. Sprawca, 
którego nie udało się złapać, 
wyrwał jej wtedy torbę. Były 
w niej dewizy wartości ok. 200 
tys. zł. (EWAF) 

Zdjęcie samolotu M28 Skytruck z 
na rozbiła się w Wenezueli.

cjalizowanej w badaniu przy­
czyn wypadków lotniczych 
oraz Gwardii Narodowej.

W ekipie, która wyleci dzi­
siaj z Polski do Wenezueli, by 
uczestniczyć w pracach nad 
badaniem przyczyn wypadku, 
będzie natomiast Zygmunt Ma­
zan, zastępca generalnego in­
spektora lotnictwa cywilnego. 
Poleci także Andrzej Warzo- 
cha, główny konstruktor z PZL 
Mielec.

Z samolotów produkowa­
nych w Mielcu korzystają 
Wojska Lądowe oraz Gwardia 
Narodowa Wenezueli. Mielec­
ki PZL sprzedaje te samoloty 
Wenezuelczykom od 1996 r. 
M28, którym leciała polska 
delegacja, został zakupiony

(INF. WŁ.) Z braku dosta­
tecznych dowodów wczoraj 
krakowski Sąd Okręgowy unie­
winnił dwóch oskarżonych 
o napad na przewożących pie­
niądze pracowników jednego 
z krakowskich kantorów. 
35-letni Dariusz L. wyszedł 
wczoraj na wolność, natomiast 
40-letni Wiesław W. odsiaduje 
jeszcze karę za udział w po­
dobnym napadzie w Katowi­
cach.

Napady miały podobne sce­
nariusze. Do jadącego samocho­
dem pracownika kantoru pod­
jeżdżały dwa samochody, bloko­
wały go, po czym napastnicy 
wybijali szyby i zabierali leżące 
na przednim siedzeniu torby 
z pieniędzmi. Podczas napadu 
w Krakowie sprawcy skradli tor­
bę, w której znajdowało się 
494 tys. zł. W Katowicach było 
podobnie, tyle że pieniądze 
- 250 tys. szylingów austriackich 
- konwojent przechowywał pod 
siedzeniem. Łupem bandytów 
padła więc jedynie saszetka za­
wierająca 600 zł.

Po katowickim napadzie Wie­
sław W. został ujęty; znaleziono 
przy nim odłamek szkła z szyby 
skradzionego samochodu, który 
wykorzystał do tego napadu. Po­
nadto policjant widział, jak 
sprawca wyrzuca saszetkę, z któ­
rej wcześniej wyjął pieniądze.

W samochodzie użytym do 
napadu w Krakowie (również 
kradzionym) policja znalazła 
ślady zapachowe Wiesława W. 
oraz włosy Dariusza L. Oskarże­
ni nie przyznali się do winy.

Porwane przez potok
(INF. WŁ.) Potok Bystra w Zakopanem porwał wczoraj po 

południu dwie turystki. Nurt ciągnął je kilkaset metrów.
Gdy wydobyto je z wody, były w szoku. Poturbowane trafiły na 

oddział chorób wewnętrznych zakopiańskiego szpitala, gdzie są na 
obserwacji. Nie jest to pierwszy taki przypadek. Kilka tygodni temu 
u wylotu lego samego potoku znaleziono martwego mężczyznę.

(TBMK)

grudnia 2000 r. Tego typu maszy- 
Fot. PAP/Paweł Kula

na początku kontaktów han­
dlowych. Armia tego kraju 
dysponuje 24 takimi maszy­
nami, z których jedna lata 
w Kolumbii.

W doniesieniach o lotniczej 
katastrofie w Wenezueli poja­
wił się wątek dotyczący speku­
lacji na temat rozmów strony 
polskiej i wenezuelskiej 
w sprawie programu produkcji 
szkolno-bojowych samolotów 
„Iryda”. - To absolutne nieporo­
zumienie. Polscy przedstawicie­
le mieli przedstawić w Wenezu­
eli swoją ofertę dotyczącą samo­
lotów produkowanych w Mielcu 
od dawna obecnych w tym kra­
ju - podkreśla Władysław łasi­
czek, dyrektor handlowy PZL.

(JS)

Obydwaj byli już sądzeni 
przez krakowski Sąd Okręgo­
wy. Wiesław W. został skazany 
na karę 10 lat, a Dariusz L. na 7 
lat więzienia. W wyniku apela­
cji obrońców proces rozpoczął 
się ponownie. Prokurator do­
magał się 7 lat więzienia dla Da­
riusza L. oraz 6 lat więzienia 
dla Wiesława W.

Wczoraj krakowski Sąd 
Okręgowy uniewinnił obu męż­
czyzn. - Zebrany w tej sprawie 
materiał dowodowy - eksperty­
zy, zeznania świadków - nie by­
ły wystarczające do udowodnie­
nia sprawcom winy. W toku 
przeprowadzonego ponownie 
procesu nie dało się z powodów 
niezależnych od sądu rozwiać 
wątpliwości wskazanych przez 
Sąd Apelacyjny - mówiła wczo­
raj sędzia Anna Wójcik.

Istotnym dowodem w spra­
wie miało być przeprowadzenie 
eksperymentu z udziałem ano­
nimowego świadka, który 
twierdził, że widział Dariusza 
L. podczas napadu. Świadek 
ten jednak nie stanął przed są­
dem i nie udało się go później 
odnaleźć. Nie udało się też 
przeprowadzić badań DNA 
znalezionych w samochodzie 
włosów, bo włosy te uległy 
zniszczeniu. Sąd podważył 
również wiarygodność powoła­
nego świadka incognito, gdyż 
niemożliwe stało się zweryfiko­
wanie jego wiedzy na temat 
udziału w napadzie jednego 
z oskarżonych.

Wyrok nie jest prawomocny.
(STRZ)

Plantacja 
w lesie

(INF. WŁ.) Nowosądeccy 
policjanci odkryli nielegalną 
plantację ponad dwóch tysię­
cy roślin, przypominających 
wyglądem konopie indyjskie. 
Wstępne testy wykazały za­
wartość w roślinach substan­
cji narkotycznych. Policja za­
trzymała dwóch 20-letnich 
mieszkańców Sądecczyzny.

Krzewy rosły na terenie Po­
pradzkiego Parku Krajobrazo­
wego w Rytrze. Według wstęp­
nych policyjnych szacunków, 
czarnorynkowa wartość suszu 
konopnego, uzyskanego z tych 
roślin, mogłaby wynieść około 
950 tys. złotych. Ze zlikwido­
wanej plantacji można byłoby 
przygotować od kilku do kil­
kunastu tysięcy działek mari­
huany.

- Rośliny były bardzo do­
brze ukryte w ryterskich lasach 
- powiedział „Dziennikowi” 
ml. asp. Jacek Kubiak z Ko­
mendy Miejskiej Policji w No­
wym Sączu. - W mieszkaniu 
jednego z zatrzymanych męż­
czyzn znaleźliśmy 4 tysiące 
sztuk ziaren nasion konopi in­
dyjskich oraz wagę, mogącą 
służyć do porcjowania środków 
odurzających, a u drugiego 
- 400 sztuk nasion i woreczki 
foliowe z żyłkowym zamknię­
ciem (używa się ich do pako­
wania dżiałek marihuany 
- przyp. red.).

(MIGA)
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Czym oddycha 
Małopolska

Wystawa w galerii Krzysztofory

Teatr miłości i śmierci
Powietrze spełnia normy europejskie, 

ale jego jakość pozostawia jeszcze wiele do życzenia
(INF. WŁ.) Wprawdzie po­

wietrze w województwie mało­
polskim spełnia wszystkie nor­
my europejskie w zakresie za­
nieczyszczeń, ale nie można 
uznać go za dobrej jakości. Je­
dynie zanieczyszczenie oło­
wiem jest na tyle niskie, że nie 
stanowi problemu. Stężenie 
pyłów i ozonu w powietrzu jest 
bliskie dopuszczalnym nor­
mom na terenie całego woje­
wództwa.

Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska w Krako­
wie przy współpracy z Woje­
wódzką Stacją Sanitarno-Epide­
miologiczną opracował raport 
zatytułowany „Ocena wstępna 
jakości powietrza w wojewódz­
twie małopolskim”. Po raz 
pierwszy zestawiono wyniki 
monitoringu powietrza z norma­
mi nie polskimi, ale tymi, które 
stosuje się w Unii Europejskiej. 
Okazało się, że nawet te normy 
nie są przekraczane, choć w nie­
których przypadkach są dwu­
krotnie ostrzejsze.

- Do tej pory w Polsce uważa­
ło się, że powietrze jest dobre, gdy 
stężenie zanieczyszczeń nie prze­

Jakość powietrza w Małopolsce (grupy zgodne z wymaganiami Unii Europejskiej)

I - zanieczyszczenia od 70 do 1OO proc, dopuszczalnej normy (stan zagrożenia)
II - zanieczyszczenia od 50 do 70 proc, normy
III - zanieczyszczenia poniżej 50 proc, normy (powietrze dobrej jakości)

Strefa

(miasto, powiat)

Zanieczyszczenia

so2 no2 Pył Ołów CO Benzen Ozon

m. Kraków i I I III I I I
bocheński III II I III III III I
brzeski II II I III III I I
chrzanowski I I I III III I I
dąbrowski III II I III III I I
gorlicki III III I III III II I
krakowski II I I III III II I
limanowski II III I III III III
miechowski II III I III III II I
myślenicki II III I III III II I
m. Nowy Sącz II I I III II I I
nowosądecki III III I III III III I
nowotarski II III I III I II I
olkuski I II I III III I I
oświęcimski I II I III III II I
proszowicki II III I III III III I
suski II III I III III III ■ I
m. Tarnów II I I . III III I I
tarnowski III II III III III I
tatrzański I III I III II I
wadowicki I II I . III III II . I
wielicki I II I III III III I

Zostaną trzy
Kolejne zakłady

zostaną skreślone z „Listy 80”
(INF. WŁ.) Firma Chemiczna „Dwory” SA w Oświęcimiu 

zostanie skreślona z „Listy 80” - krajowego wykazu zakładów 
najbardziej uciążliwych dla środowiska. Wojewódzki inspek­
tor ochrony środowiska podpisał wniosek w tej sprawie, skie­
rowany do głównego inspektora ochrony środowiska.

- Jest to wniosek o bezwarunkowe skreślenie z „Listy 80” - po­
informował Konrad Paweł Turzański, wojewódzki inspektor 
ochrony środowiska. - W najbliższych dniach z listy tej zostanie 
skreślona także Elektrociepłownia „Siersza” w Trzebini, a we 
wrześniu - Zakłady Chemiczne „Alwernia" w Alwerni. W ostat­
nim czasie warunkowo skreślono z „Listy 80” Zakłady Azotowe 
w Tarnowie.

W ten sposób na liście największych trucicieli przemysłowych 
w Polsce pozostaną trzy małopolskie zakłady: Huta im. T. Sendzi­
mira w Krakowie, Rafineria „Trzebinia” oraz Zakłady Górni­
czo-Hutnicze „Bolesław” w Bukownie.

„Lista 80” liczy już tylko 50 pozycji, bowiem w ostatnich latach 
wykreślano z niej te zakłady, które przestały zatruwać środowisko 
(albo z powodu wykonanych inwestycji ekologicznych, albo po 
zaprzestaniu produkcji). Najwięcej groźnych zakładów jest w wo­
jewództwie śląskim (17) i dolnośląskim (11); po jednym „trucicie­
lu" mają województwa pomorskie i wielkopolskie.

(GEG)

kracza dopuszczalnych norm, 
a gdy je przekracza -jest złe - mó­
wi Konrad Paweł Turzański, wo­
jewódzki inspektor ochrony śro­
dowiska. - W Unii Europejskiej 
norm tych nie wolno absolutnie 
przekroczyć, co u nas jeszcze nie­
dawno było zjawiskiem notorycz­
nym. W Unii za dobre powietrze 
uważa się takie, które jest zanie­
czyszczone poniżej 50 proc, do­
puszczalnej normy.

Normy UE określają trzy gru­
py czystości powietrza. Do pierw­
szej strefy zagrożenia zalicza się 
powietrze, gdy zanieczyszczenie 
mieści się w przedziale 70-100 
proc, dopuszczalnej normy. 
W drugiej grupie klasyfikuje się 
takie powietrze, którego zanie­
czyszczenie sięga 50-70 proc, 
normy. Dopiero w trzeciej grupie 
- gdzie zanieczyszczenia nie 
przekraczają 5CT proc, normy 
- jest sklasyfikowane powietrze 
uznawane za czyste.

Z raportu wynika, że w Mało- 
polsce zanieczyszczenia pyłami 
i ozonem mieszczą się w najgor­
szej grupie. W 7 powiatach do tej 
grupy trzeba także zaliczyć za­
nieczyszczenie benzenem. Doty­

czy to głównie pasa wzdłuż dro­
gi nr 4, bo benzen to pochodna 
benzyny. Także w 7 powiatach 
(zachodniej Małopolski, ale i ta­
trzańskim) bliskie przekroczenia 
norm jest stężenie dwutlenku 
siarki. Wysokie stężenie dwu­
tlenku azotu występuje w du­
żych miastach oraz powiatach 
- krakowskim i chrzanowskim. 
Tlenek węgla w dużej ilości wy­
stępuje w Krakowie oraz powia­
tach nowotarskim i tatrzańskim 
(w tych powiatach jest to głów­
nie efekt niskiej emisji). Jedynie 
zanieczyszczenie powietrza oło­
wiem można sklasyfikować na 
terenie całej Małopolski w trze­
ciej grupie.

- Do tej oceny wzięto pod 
uwagę wyniki monitoringu z lat 
1996-1997. Gdyby wziąć wyniki 
z ostatnich 3 lat, to ocena byłaby 
znacznie lepsza, bo jakość po­
wietrza (z wyjątkiem zanieczysz­
czenia pyłami i benzenem) z ro­
ku na rok gwałtownie się popra­
wia. Mimo to trzeba będzie wy­
dać jeszcze mnóstwo pieniędzy, 
by w Małopolsce było powietrze 
dobrej jakości - mówi Konrad Pa­
weł Turzański. (GEG)

Upał w Bieszczadach

Ruch coraz większy
(INF. WŁ.) 27 stopni Cel­

sjusza wskazał wczoraj po po­
łudniu termometr w Woli Mi- 
chowej w Bieszczadach. 
25 stopni C było w Ustrzy­
kach Górnych, 23 - w Cisnej, 
22 - pod Tarnicą, a 21 na Poło­
ninie Wetliriskiej. Widocz­
ność ze szczytów sięgała 50 
kilometrów.

Duży ruch turystyczny pa­
nował pod Tarnicą, na najbar­
dziej - zdaniem ratowników 
Bieszczadzkiej Grupy GOPR, 
uczęszczanym bieszczadzkim 
szlaku. Warunki turystycz­
ne i rowerowe wszędzie były 
dobre.

Wielu turystów przyjechało 
także nad Solinę. Temperatura 
powietrza przy brzegach jezio­
ra wynosiła po południu 26 
stopni, wody - około 20 stopni.

(INF. WŁ.) Około 70 obiek­
tów z trzech ostatnich spekta­
kli teatru Cricot 2 Tadeusza 
Kantora można oglądać w Kra­
kowie, na wystawie otwartej 
wczoraj w galerii Krzysztofory. 
Wystawa odbywa się w cyklu 
jubileuszowych pokazów 
Ośrodka Dokumentacji Sztuki 
Tadeusza Kantora Cricoteka 
w 20-lecie tej instytucji.

Krzysztofory, siedziba Grupy 
Krakowskiej, do roku 1980 były 
również salą prób i sceną Cri­
cot 2. Tu odbyły się kolejne pre­
miery teatru Tadeusza Kantora, 
po „Umarłą klasę” włącznie. Od 
początku roku 2001 miejsce to 
ponownie stało się wspólną gale­
rią Grupy Krakowskiej i Cricoteki.

Trzy ostatnie spektakle teatru 
Cricot 2 miały premiery nie tylko 
poza krzysztoforską piwnicą, ale 
i za granicami kraju. Premiera 
„Niech sczezną artyści” (1985 r.) 
odbyła sie w Norymberdze, „Ni­
gdy tu już nie powrócę” (1988 r.) 
- w Mediolanie, „Dziś są moje 
urodziny” (1991 r.) - w Tuluzie 
i w Paryżu. Ten spektakl, ostat­
ni, miał znów bliskie związki 
z Krzysztoforami: tu Kantor roz­
poczynał próby, które później 
kontynuował w Tuluzie.

W gąszczu 
przepisów

Propozycja 
dla małych firm
(INF. WŁ.) Stworzenie Wy­

działu Obsługi Bezpośredniej 
w Małopolskiej Izbie Rzemio­
sła i Przedsiębiorczości zapo­
wiedział Zdzisław Trela, pre­
zes Izby.

Nowy wydział miałby słu­
żyć wszechstronną pomocą 
małym, zwłaszcza jednoosobo­
wym, firmom. - Chodzi nie tyl­
ko o obsługę księgową, ale tak­
że o porady prawne, bo przepisy 
są tak nieprzejrzyste i tak często 
się zmieniają, że przedsiębiorca 
- zamiast pracować - powinien 
tylko śledzić te przepisy 
- stwierdził Zdzisław Trela.

Małe firmy będą mogły za 
niewielką miesięczną składkę 
(około 40 zł) korzystać z pomo­
cy pracowników. O tym, kiedy 
wydział powstanie, zadecyduje 
zainteresowanie samych przed­
siębiorców, którzy będą chcieli 
skorzystać z pomocy Izby.

(GS)

Czynne były 3 kąpieliska: na 
cyplu w Polańczyku przy cen­
tralnej bazie BWOPR, w Chrew- 
cie i w Wołkowyi. Nie brakowa­
ło jednak chętnych do kąpania 
się w miejscach niedozwolo­
nych. Dwóch ratowników 
z tzw. patrolu brzegowego, pły­
wających łodzią wzdłuż brzegu 
koło przystani „Białej Floty”, 
przez cały dzień ostrzegało 
wchodzących do wody o nie­
bezpieczeństwie. - Ludzie nie 
zdają sobie sprawy z zagroże­
nia. Obok naszej bazy, 10 me­
trów od brzegu, jest 16-metrowa 
głębia. A przecież są miejsca, 
gdzie przy samym brzegu jest 
30-, 40-metrowe urwisko - po­
wiedział „Dziennikowi” bos­
man centralnej bazy BWOPR, 
instruktor ratownictwa Walde­
mar Rams. (ST)

Fot. Piotr Kędzierski (c)

Na wystawie (oczywiście 
składają się na nią obiekty ze 
zbiorów Cricoteki) znajdziemy 
się przez chwilę w klimacie kan- 
torowskiego teatru, gdzie obiek­
ty grały pospołu z aktorami. 
Wejdziemy do zamykającego 
ekspozycję Biednego Pokoju 
Wyobraźni, prowadzeni przez 
muzykę ze spektakli Cricot 2. 
A wcześniej jeszcze przejdziemy 
przez eksponowane w sieni 

Po wystawie impresjonistów

Studium 2001 
i inspiracje

(INF. WŁ.) Po wystawie impresjonistów i postimpresjoni- 
stów ze zbiorów Musee d’Orsay, w Muzeum Narodowym 
w Krakowie możemy obejrzeć szczególne pokłosie tej sław­
nej prezentacji. Grupa Artystyczna Studium 2001 złożona 
z niedawnych absolwentów i studentów krakowskiej ASP 
wystawą w sali Pod Kozami w Gmachu Głównym składa hołd 
starym mistrzom - buntownikom.

Swoje prace wystawiają: Aleksandra Biedka, Dawid Czernie- 
jewski, Mariusz Dydo, Anna Kasprzycka, Kinga Subicka, Ja­
cek Sztuka, Agnieszka Świerzowicz, Barbara Uhryn, Renata 
Wojcieszek.

Trzydzieści parę obrazów, kilka pasteli i tyleż rzeźb odwołu­
je się do inspiracji sztuką oglądaną niedawno w tym gmachu. 
Młodzi artyści czynią to niekiedy wprost nawiązując do sław­
nych tematów (m.in. „Słoneczniki”), tropiąc malarskie myślenie 
impresjonistów, innym razem podejmując próby (rzadkie i nie­
śmiałe) przełożenia pojęcia impresji na swój czas i język.

Wystawa w sumie sympatyczna, utwierdzającą w krzepiącej 
nadziei, że ta grupa, bez względu na to, jakimi środkami 
i sposobami zechce jeszcze wypowiadać się w samodzielnym 
życiu artystycznym, umie malować. Wbrew pozorom to wcale 
nie jest mało.

(AN)

i 31 
ipca 
IźZdn

Do obecności reklamowej szczególnie zachęcamy: gabinety 
okulistyczne, optyczne i kosmetyczne, producentów i dystrybutorów 
maści, lekarstw, szkieł leczniczych i przeciwsłonecznych, oprawek, 

soczewek kontaktowych i płynów czyszczących, a także 
firmy oferujące hypoalergiczne kosmetyki kolorowe i pielęgnacyjne

Szczegółowe informacje pod nr. te!.: 012/619-92-34.

przed galerią obiekty z „Wielo­
pola, Wielopola...”, przedstawie­
nia, które miało fundamentalne 
znaczenie dla późniejszych re­
alizacji teatralnych i dla malar­
stwa Tadeusza Kantora.

Wystawie towarzyszy publi­
kacja z esejem Anny Halczak 
o ostatnim okresie twórczości 
Kantora - czasie miłości 
i śmierci.

(AN)
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■ BUZEK W HISZPANII. 

Premier Jerzy Buzek nama­
wiał wczoraj po południu 
hiszpańskich przemysłow­
ców do inwestowania w Pol­
sce. Wcześniej Buzek rozma­
wiał z królem Hiszpanii Ju­
anem Carlosem. Według pre­
miera, szczególną wagę Juan 
Carlos przywiązuje do wy­
miany gospodarczej i hisz­
pańskich inwestycji w Polsce, 
bo Hiszpania jest pod tym 
względem na dalekim 19. 
miejscu.

■ NIEUDANA MISJA 
ARIANE. Rakieta Ariane-5, 
wystrzelona w nocy z czwart­
ku na piątek z kosmodromu 
na Gujanie Francuskiej, nie 
zdołała wynieść na właściwą 
orbitę dwóch satelitów tele­
komunikacyjnych. W wyniku 
usterki technicznej ARTE­
MIS, eksperymentalny i wart 
900 min dolarów satelita Eu­
ropejskiej Agencji Kosmicz­
nej (ESA) oraz japoński 
B-SAT 2B zbyt wcześnie 
oddzieliły się od rakiety no­
śnej i znalazły się na niższej 
orbicie niż zakładano.

■ PROPOZYCJA NOBLI­
STY. Guenter Grass zapropo­
nował wczoraj budowę nie­
miecko-polskiego muzeum, 
w którym byłyby ekspono­
wane dzieła sztuki, do któ­
rych roszczą sobie prawo 
oba kraje. - Brzydkie słowo 
„sztuka zdobyczna’’ dałoby 
się odrzucić tylko wtedy, gdy­
by Niemcy i Polacy byli goto­
wi zrezygnować z roszczeń do 
posiadania tych obiektów 
i wspólnie zbudować mu­
zeum - powiedział pisarz. 
73-letni niemiecki noblista 
odebrał wczoraj nagrodę Eu­
ropejskiego Uniwersytetu 
Viadrina we Frankfurcie nad 
Odrą, przyznaną za szcze­
gólne zasługi dla stosunków 
niemiecko-polskich.

■ NAKAZ ARESZTOWA­
NIA OFICERA. Sąd okręgowy 
w Zagrzebiu wydał wczoraj 
nakaz aresztowania oficera 
chorwackiego, poszukiwane­
go przez ONZ-owski Trybu­
nał ds. Zbrodni Wojennych 
na obszarze dawnej Jugosła­
wii, który prawdopodobnie 
ukrywa się. Drugi oficer, po­
dejrzany przez trybunał ha­
ski, zapowiada dobrowolne 
stawienie się do Hagi.

■ KONTROLE NA GRA­
NICACH. Włochy zawieszą 
stosowanie układu z Schen­
gen, znoszącego kontrole 
graniczne wewnątrz Unii Eu­
ropejskiej, na czas rozpoczy­
nającego się w sobotę szczy­
tu G-8, podały wczoraj wła­
dze tego kraju.

Z willi do muzeum
Freski Schulza zostaną przeniesione

W najbliższym czasie malowidła Brunona 
Schulza, które nie zostały w maju wywiezione 
do Jerozolimy, trafią do Muzeum Ziemi Droho- 
byckiej - poinformował wczoraj mer Drohoby­
cza Ołeksij Radzijewski.

Z czterech przypadkowo odkrytych na po­
czątku roku malowideł żydowscy wysłannicy je­
rozolimskiego Instytutu Yad Vashem wywieźli 
trzy. Nie wiadomo jednak, czy pod warstwą far­
by nie ma innych.

Burmistrz Radzijewski twierdzi, że przeno­
sząc pozostałe rysunki z byłej willi szefa gesta­
po, władze wykonują niedawne postanowienie 
Rady Miejskiej Drohobycza i jednocześnie wyjdą 
naprzeciw życzeniom obecnych właścicieli 
mieszkania, państwa Kałużnych. Według Radzi- 
jewskiego, są oni już zmęczeni wrzawą wokół 
wykradzenia trzech malowideł i proszą o zabra­
nie pozostałych.

Burmistrz Drohobycza poinformował też, że 
pozostały na ścianie rysunek zostanie zdjęty 
przez lwowskich specjalistów, małżeństwo Lew­
ka i Hałyny Skopów.

W tej samej wypowiedzi dla prasy burmistrz 
Radzijewski powiedział, że przeprowadzona 
w lutym tego roku ekspertyza malowideł nie ma 
- według niego - mocy prawnej. - Do dziś nie ma 
żadnych oficjalnych dokumentów, które potwier­

dzałyby, że rysunki Schulza mają wartość histo­
ryczną czy artystyczną - powiedział burmistrz.

Według niego, państwo Kałużni mieli i mają 
pełne prawo traktować rysunki jako swoją wła­
sność i podarować je komu tylko zechcą.

Według polskich specjalistów, rysunki rze­
czywiście nie mają wielkiej wartości artystycz­
nej, mają natomiast ogromną wartość historycz­
ną jako wstrząsający dokument z ostatniego 
okresu życia Schulza. Największe wrażenie ro­
bią one w miejscu, gdzie powstały. Są to nie tyl­
ko ostatnie prace Schulza (z 1942 r.), ale na do­
datek wykonane dla dzieci szefa gestapo w na­
dziei uratowania życia. Schulz został rozstrzela­
ny w pobliżu domu, gdzie powstały jego ostatnie 
prace.

Po odkryciu malowideł w lutym tego roku 
ówczesny minister kultury Bohdan Stupka 
w jednej z wypowiedzi stwierdził, że prace 
Schulza zostaną objęte należytą ochroną prawną 
i wpisane do rejestru chronionych prawem za­
bytków. Teraz jednak ministerstwo kultury na­
brało wody w usta i nie wiadomo, czy dokonano 
takiego wpisu. W Kijowie można spotkać się 
z opinią, że ukraińskie władze dążą do zatuszo­
wania sprawy, aby nie narażać na szwank do­
brych stosunków z Izraelem.

(PAP)

Zamieszki w Irlandii Północnej

elfast w ogniu

Płonący samochód podczas starć w Belfaście Fot. PAP/EPA

Stu trzynastu rannych policjantów to bilans starć katolic­
kich nacjonalistów z policją w dzielnicy Ardoyne, w północ­
nym Belfaście, w nocy z czwartku na piątek.

Hospitalizowano 19 rannych policjantów. Niektórzy doznali 
złamań kości.

Do starć doszło w pobliżu trasy przemarszu jednego z oddzia­
łów Loży Orańskiej, którą katolicy zamierzali zablokować, odcina­
jąc drogę powrotną protestantom.

Nacjonaliści przerwali kordon policji, przygotowany dla za­
pewnienia bezpieczeństwa członkom różnych oddziałów Loży 
Orańskiej, wracającym z wiecu w centrum miasta.

W czasie zajść funkcjonariusze policji zostali zaatakowani bu­
telkami, kamieniami, odłamkami betonu przez grupę ok. 
200 osób. Jednego z funkcjonariuszy poważnie raniono rączką od 
kilofa.

Nacjonaliści twierdzą, że policja, używając pałek i strzelając 
pociskami gumowymi, zepchnęła ich w boczną ulicę, odblokowu­
jąc trasę przemarszu Loży Orańskiej.

W rejon zajść ściągnięto armatkę wodną. Po przemaszerowa­
niu Loży Orańskiej przemoc wybuchła na nowo. Wyrywano na­
wet drzewa z korzeniami i rzucano nimi w szpaler policji.

Według posła Nigela Doddsa z północnego Belfastu, zajścia by­
ły zaplanowane i wyreżyserowane. (PAP)

Śledztwo w sprawie „Baraniny”

Agent Austriaków?
Inspektor Robert Sturm nie potwierdził informacji poda­

nych przez „Gazetę Wyborczą” 12 lipca o tym, jakoby Jere­
miasz B., pseudonim „Baranina” - uważany za rezydenta 
gangu pruszkowskiego i zleceniodawcę zabójstwa ministra 
sportu Jacka Dębskiego - był agentem austriackich służb spe­
cjalnych.

Pytany przez korespondentkę „Dziennika”, inspektor Sturm 
zaprzeczył, aby kiedykolwiek i komukolwiek udzielał takiej wy­
powiedzi. Informacja o rzekomej współpracy Jeremiasza B. z au­
striackimi organami bezpieczeństwa ukazała się w tygodniku 
„News”, powołującym się na wypowiedź pracownika Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych Herwiga Haidingera, który obecnie 
przebywa służbowo za granicą.

Jak twierdzi Sturm, byłoby bardzo źle i nierozsądnie, ze 
względów taktycznych, gdyby informacje takie policja ujawniała 
w trakcie trwania śledztwa. On sam sprawą „Baraniny” zajmuje 
się tylko o tyle, o ile wynika to z jego funkcji inspektora odpo­
wiedzialnego za informacje prasowe MSW. Sturm organizuje 
konferencje prasowe i kontakty dziennikarzy z kompetentnymi 
osobami. Nie może jednak przekazywać żadnych szczegóło­
wych informacji dotyczących śledztwa.

Jak podkreślił inspektor Sturm, samo śledztwo prowadzone 
jest przez prokuraturę w Warszawie, funkcjonariusze austriaccy 
występują tylko w roli współpracowników. Zgodnie z regułami 
śledztwa, do momentu zakończenia całej procedury w stosunku 
do Jeremiasza B. musi być stosowana zasada domniemania nie­
winności.

AGNIESZKA HOFMAN-PIANKA (Wiedeń)

Cena śmierci
Odszkodowanie od rodziny Kennedych
Po dwóch latach od tra­

gicznej śmierci Carolyn Bes- 
sette Kennedy i jej siostry 
Lauren Bessette ich rodzina 
otrzyma od rodziny Kenne­
dych wysokie odszkodowa­
nia za „cierpienie i ból” po 
stracie najbliższych. Carolyn 
i Lauren zginęły w katastro­
fie lotniczej. Zdaniem eks­
pertów, do wypadku doszło 
w znacznej mierze z winy 
Johna Kennedy’ego juniora, 
który pilotował samolot.

Sąd na Manhattanie w No­
wym Jorku zatwierdził ugodę 
między matką oraz siostrą Ca­
rolyn i Lauren a egzekutorem 
majątku pozostawionego 
przez Johna Kennedyego, sy­
na byłego prezydenta USA.

Constantine Raili, adwokat 
Ann Freeman - matki Carolyn 
i Lauren - oświadczyła, że 
„wynegocjowana suma jest 
zgodna ze zdrowym rozsąd­
kiem, którym kierowały się 
obie strony.” Zaprzeczyła też 
informacjom dziennika „New 
York Post” jakoby ugoda opie­
wała na 15 min dolarów.

Ann Freeman złożyła w są­
dzie oświadczenie, że nigdy 
nie będzie wysuwać roszczeń 
majątkowych pod adresem 
Kennedych, a także, że nie po- 
dejmie pieniędzy, dopóki nie 
ustali dalszych działań oraz 
zasad podziału odszkodowa­
nia z byłym mężem i ojcem 
nieżyjących Carolyn i Lauren. 
Bessette’owie rozwiedli się, 
kiedy dziewczynki były małe, 
każde z nich założyło nową ro­
dzinę.
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KRAKÓW,
ul. Wiślna 2, 
tel. (012) 422-03-45, 

(012) 411-22-88

Kraków, ul. Karmelicka 31 
tel. 012/634-00-11, 632-68-44

SOLTUR, Kraków, pl. Szczepański 5. tel. (012) 421-96-16, 423-13-33, 429-10-99, fax 421-42-81

WYCIECZKI 
OBJAZDOWE 

Zmaki nad Renem 
17 - 22.07, 918 zl 
Lwów 
20 -23.07, 518 zł 
Paryż i zamki nad Loarą 
21 - 27.07, 999 zl 
Wiedeń 
26 - 29.07, 526 zl 
Praga 
27 - 30.07, 369 zl 
Benelux 
29.07 - 4.08, 1287 zł

www.SuperLastMinute.pl
17.07, Tunezja, 11 dni, 279 $ z KRK
18.07, Turcja, 1369 zt (1), 1659 zł (2) z KRK
18.07, Turcja, 1590 zt (2) z WAW
21.07, Turcja, 279 $ (1), 344 $ (2) z KTW, WAW
21.07, Kreta, 310 $ (1), 399 $ (2) z WAW
22.07, Rodos, 2200 zl (2) z WAW
23.07, Cypr, 399 $ (1), 599$ (2) z KTW
26.07, Egipt, 379 $ (1), 499 $ (2) z WAW
26,07, Kreta, 1450 zl (1), 1850 zl (2) z KRT, KTW, WAW

Eu last minutę
Majorka 849 DEM 

Gran Canaria 969 DEM
Kos 739 DEM
Cypr 969 DEM 5

Turcja 899 DEM §
i inne S

Anglia - Walia - Szkocja, 20 - 31.08, 2390 zł

© KONIEC SZKOŁY!!! Obniżka cen ! ? P ? 
Bogata oferta obozów młodzieżowych Od 20 czerwca!

i studenckich oraz kolonii dla dzieci 
FRANCJA, HISZPANIA, KORSYKA, WŁOCHY, CHORWACJA, IRLANDIA, 
AUSTRIA, SŁOWACJA i POLSKA: Rewal, Hel, Krościenko, Borków 

Ryn, Polańczyk, Zakopane roan o538/r

Harctur

Ciche negocjacje pomiędzy 
Freemanami a Kennedymi, 
a przede wszystkim egzekuto­
rem majątku Johna, jego kuzy­
nem Timothym Shriverem to­
czyły się prawie rok. Obu ro­
dzinom najbardziej zależało na 
tym, aby spotkania i temat roz­
mów nie przedostały się do 
wiadomości publicznej.

John Kennedy jr., jego żona 
Carolyn i szwagierka Lauren 
zginęli 16 lipca 1999 r. Piloto­
wany przez Johna samolot Pi- 
per Saratoga spadł do morza 
u brzegów wyspy Martha’s Vi- 
neyard. Eksperci z National 
Transportation Safety Board 
stwierdzili, że przyczyną wy­
padku było uszkodzenie części 
wskaźników na desce rozdziel­
czej oraz małe doświadczenie 
Johna jako pilota. Tego dnia 
panowały fatalne warunki at­
mosferyczne, była bardzo zła 
widoczność. John i jego żona 
lecieli na ślub członka rodziny 
Kennedych do miejscowości 
Hyannis Port. Lauren miała 
wysiąść po drodze na wyspie 
Martha’s Vineyard.

W testamencie John Kenne­
dy pozostawił część rzeczy 
osobistych i niektóre z nieru­
chomości dzieciom swojej sio­
stry Caroline Kennedy Schloss- 
berg. Gotówkę przekazał za­
rządowi powierniczemu, aby ją 
rozdysponował pomiędzy 
członków rodziny, przyjaciół 
oraz na cele charytatywne. Ma­
jątek Johna Kennedy’ego sza­
cuje się na sumę od 30 do 
100 min dolarów.

ELŻBIETA RINGER (USA)

Opalony 
papież
Papież jest już bardzo opa­

lony i z dnia na dzień wygląda 
lepiej, mówią dziennikarze 
przebywający w Les Combes 
w związku z dziewiątym już 
pobytem tam Jana Pawła II na 
letnim wypoczynku.

Rzecznik prasowy Watyka­
nu Joaąuin Navarro-Valls 
oświadczył, że Ojcu Świętemu 
bardzo służą te górskie spacery, 
podczas których nie tylko od­
poczywa, ale również czyta 
i dużo się modli.

W czwartek Jan Paweł II 
był na wysokości 1800 me­
trów nad poziomem morza, 
wczoraj wyjechał w góry do­
piero o godzinie 11.00, naj­
prawdopodobniej z powodu 
nie najlepszej pogody.

Stały diakon Vagliero Mioz- 
zi, od czterech lat odpowie­
dzialny za organizację papie­
skich wakacji z ramienia diece­
zji Aosty, ujawnił, że Janowi 
Pawłowi II tamtejsze góry przy­
pominają ukochane Tatry. 
Szczególny zachwyt budzą 
w nim rwące górskie strumie­
nie, nad którymi lubi długo 
przystawać.

Miozzi pochwalił przysło­
wiową - jak podkreślił - dyskre­
cję mieszkańców doliny Aosty 
a także przebywających tam tu­
rystów. Zacytował epizod, gdy 
para młodych Włochów, którzy 
spotkali kiedyś Jana Pawła II na 
górskim szlaku, powitała go 
słowami „Dzień dobry, Ojcze 
Święty”, po czym pomaszero­
wała dalej.

(KAI)

Propozycje z Krakowa; Majorka, Riviera Turecka, Kreta, Tunezja. 
Propozycje z Warszawy: Costa del Sol, Costa del Almeria, Wyspy 

Kanaryjskie, Portugalia, Malta, Kortu, 
Kos, Egipt.

Dalekie podróże; Kuba, Malediwy, Sri Lanka, Seszele, Mauritius, 
Kenia.
Wyloty z Wiednia i portów niemieckich.

Pobyty 7-, 14-dniowe * przelot * transfer * hotele * wyżywienie 
Dojazd własny; Austria, Chorwacja, Francja, Hiszpania, Węgry, Włochy

interhome teffaM(jsg) RW 
... gute Reise! K. lULL&J

♦ BILETY LOTNICZE ♦ 
♦ BILETY PROMOWE *

CHORWACJA WYSPA KORĆULA ■ 13 dni 
10 noclegów, nowoczesny hotel**, wyżywienie 1 x dziennie, 
Lux autokar, ubezpieczenie, taksa klimatyczna, podatek VAT

biuro@wedrowiec.krakow.pl 
Członek Krakowskiej Izby Turystyki

„WĘDROWIEC 

30-105 Kraków, ul. Kościuszki 16, 

tel. (012)427 13 27,294 01 56,

rroponu|emy otrakcyjm 
wczasy.samolol z Kraka 
do Turcji, Tunezji, Egiptu 
Hiszpanii,Grecji oraz ntt

Kratę i Cypr

Oferty Last Minutę od 980

Grecja super apartamenty • 9 noclegów, przejazd luz ) 
autokarem,ubezpieczenie cena: 1177 zl 
Proponujemy wrzosy krajowe: morze, jeziora, góry

Wczasy rodzinne i młodzieżowe 
02.08 - 14.08.01 -1360 zł, dziecko - 860 zł 
12.08 - 24.08.01 -1290 zl, dziecko - 790 zł 
22.08-03.09.01 -1285 zł, dziecko - 820 zł 
01.09 - 13.09.01 - 1238 zł, dziecko - 800 zł

http://www.SuperLastMinute.pl
mailto:biuro@wedrowiec.krakow.pl
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Dziennik Polski

Studia dają im możliwość znalezienia lepszego zatrudnienia

Szansa nteptinaspraumydi
Rozmowa z prof. STANISŁAWEM MAJEWSKIM z AGH, kierownikiem grantu 
uczelnianego pt. „AGH uczelnia przyjazna dla osób niepełnosprawnych”

Primus Inter Pares

- Ilu niepełnosprawnych studiuje na 
AGH i jak ta liczba ma się do innych 
uczelni w Polsce?

- Według najnowszych danych, mamy 
na uczelni 60 niepełnosprawnych studen­
tów, a przynajmniej takich, którzy się do 
swojej niepełnosprawności przyznają. Sto­
pień niepełnosprawności tej grupy i jej ro­
dzaje stanowią najczęściej spotykany prze­
krój - poprzez osoby niedowidzące, słabo 
widzące, osoby z ograniczeniami ruchu, do 
jąkających się, niedosłyszących, a także 
osoby z przewlekłymi chorobami, jak np. 
cukrzyca, które powodują okresową nie­
pełnosprawność.

Biorąc pod uwagę liczbę niepełnospraw­
nych w Polsce, która według różnych szacun­
ków kształtuje się pomiędzy 10-12 proc, po­
pulacji Polaków, uwzględniając także liczbę 
około 1500 studiujących niepełnosprawnych 
w całym kraju, w naszej Akademii (która ma 
ponad 25 tysięcy studentów] stanowią oni 
niewielki ułamek procenta. W krajach rozwi­
niętych wskaźnik ten wynosi około 3 proc, 
liczby studiujących. W Polsce taki wskaźnik 
ma jedynie Akademia Podlaska w Siedlcach 
ale ona legitymuje się blisko 12-letnim sta­
żem kształcenia niepełnosprawnych i jest już 
znana w tym środowisku.

- Z jakimi problemami spotykają się 
osoby niepełnosprawne, rozpoczynając 
studia?

- Ogólnie mówi się o barierach architek­
tonicznych w zakresie dostępu do budyn­
ków i możliwości poruszania się wewnątrz; 
barierach komunikacyjnych w sensie poro­
zumiewania się ze światem pełnospraw­
nych - poznawaniem, uczeniem się, dostę­
pem do nośników informacji. I wreszcie 
o barierach psychologicznych występują­
cych w kontaktach z pełnosprawnymi - po­
wodujących utrudnione porozumiewanie 
się obu grup. 1 to, jak wynika z doświad­
czeń, stanowi barierę najpoważniejszą.

- Co powoduje, że studiuje u nas tak 
mała liczba niepełnosprawnych?

- Nikła liczba studiujących osób nie­
pełnosprawnych związana jest z wieloma 
przyczynami. Na przykład ze słabym 
przygotowaniem przez szkoły podstawo­
we i średnie do podejmowania studiów 
- na ogół osoby niepełnosprawne kończą 
edukację na poziomie podstawowym lub 
zawodowym. Nie da się ukryć, że słabo 
przygotowane są do ich przyjęcia także 
szkoły wyższe. Chodzi tutaj między inny­
mi o likwidowanie barier architektonicz­
nych, wyposażanie w nowoczesne środki 
komunikacji, które umożliwiłyby niepeł­
nosprawnym naukę indywidualnej apara­
tury nagłaśniającej, linijek brajlowskich 
pozwalających słabo i niewidzącym po­
sługiwać się komputerem, syntetyzatorów 
mowy, programów drukujących i wyświe­
tlających dużą czcionką, tłumaczy języka 
migowego.

Dodam, że studia wyższe uważane są 
przez terapeutów za najlepszą formę reha­
bilitacji. Motywują osoby niepełnospraw­
ne do pracy nad sobą i dają olbrzymią 
szansę na znalezienie na otwartym rynku 
pracy zatrudnienia, co w przypadku osoby 
niepełnosprawnej nie jest przecież łatwe.

- Kiedy zatem AGH będzie mogła 
przyjąć na studia większą liczbę niepeł­
nosprawnych?

- Uczelnia musi się do tego dobrze 
przygotować i jest to, niestety, proces dłu­
gotrwały, a aktualny stan finansów bynaj­
mniej tego nie ułatwia. Powołano w uczel­
ni specjalny zespół, który dokonuje in­
wentaryzacji AGH pod kątem jej dostęp­
ności dla niepełnosprawnych. Plusem na­
szej uczelni jest to, że w obrębie scalone­
go obszaru mamy skupione wszystkie pa­
wilony: dydaktyczne, socjalne, akademi­
ki, stołówki, przychodnie, gabinety reha­
bilitacyjne. Prowadzimy akcje informacyj­
ną wśród studentów i pracowników za po­
mocą wydawnictw uczelnianych i Radia 
RAK. Ośrodek Edukacji Niestacjonarnej 
opracowuje programy nauczania przed­
miotów podstawowych - matematyki, fi­
zyki i chemii, na takich nośnikach,»które 
umożliwiają zarówno edukację na odle­
głość, jak i indywidualną pracę z osobami 
niepełnosprawnymi.

- Czy akcja opieki nad niepełno­
sprawnymi studentami jest na AGH ja­
koś zinstytucjonalizowana?

- W tym roku prorektor ds. kształcenia 
AGH prof. Bronisław Barchański powołał 
Biuro ds. Osób Niepełnosprawnych. 
Współpracuje ono ze stowarzyszeniami 
osób niepełnosprawnych w Krakowie. 
Biuro to ma udzielać informacji niepełno­
sprawnym kandydatom na studia, utrzy­
mywać stały kontakt ze szkołami specjal­
nymi i integracyjnymi stopnia średniego 
oraz pomagać osobom niepełnospraw­
nym już studiującym w zakresie spraw 
kształcenia, jak i w ich sprawach socjal­
nych.

We wrześniu bieżącego roku w ramach 
programu: „AGH uczelnia przyjazna dla 
osób niepełnosprawnych” zorganizowane 
zostaną „Dni Otwarte Uczelni dla Osób 
Niepełnosprawnych”.

Rozmawiał: PAWEŁ STACHNIK

Marek Łukasz Łodziński, najlep­
szy student AGH

Po kilkuletniej przerwie 
i wznowiono ogólnopolską edy- 
| cję konkursu na najlepszego 
l studenta polskich uczelni „Pri- 
i mus Inter Pares”. Organizato- 
j rem konkursu jest Zrzeszenie 
s Studentów Polskich, a patronat 
i nad imprezą objął prezydent 

Aleksander Kwaśniewski.
Aby ubiegać się o tytuł „Pi i 

| mus Inter Pares”, należało mieć 
I średnią ocen za ostatni rok aka- 
| demicki powyżej 4,71, wykazać 
l się potwierdzoną znajomością 
i co najmniej dwóch języków ob- 
| cych, jak również legitymować 
i się publikacjami naukowymi, 
l prżeprowadzać prace badawcze 
I oraz aktywnie działać na rzecz 
'środowiska akademickiego.

Konkurs obejmował dwa 
y etapy: regionalny i ogólnopol- 
I ski. Wśród uczelni krakowskich 
| AGH może poszczycić się naj- 
l większą liczbą studentów speł- 
l niających kryteria konkursowe. 
| Oto pełna lista kandydatów 
I z AGH zgłoszonych do etapu 
I małopolskiego. Wydział Górm- 
I czy: Paweł Bogacz, Judyta Haw- 
l rysz, Wiesława Pijanowska, 
i Krzysztof Wacek. Wydział Elek- 
y trotechniki, Automatyki, Infor­

matyki i Elektroniki: Gabriel 
Grudzień, Marcin Marzencki. 
Wydział Inżynierii Mechanicz­
nej i Robotyki: Grzegorz Łu­
kasz Augustyn. Wydział Geolo­
gii, Geofizyki i Ochrony Środo­
wiska: Anna Beata Zapotoczna, 
Anna Maria Gadomska, Domi­
nika Danuta Dworak, Marek 
Łukasz Łodziński, Barbara Kry­
styna Trela. Wydział Geodezji 
Górniczej i Inżynierii Środowi­
ska: Marta Anna Woźniak, Ewa 
Gajewska, Gabriel Waliszko, 
Sebastian Michał Krajewski, 
Ornella Preisner. Wydział Me­
tali Nieżelaznych: Sławomir Pa­
piernik, Maciej Mazur. Wydział 
Zarządzania: Bartosz Ostrow­
ski. Wydział Fizyki i Techniki 
Jądrowej: Artur Kaczanowski, 
Mariusz Kiełbasa, Krzysztof 
Lis, Anna Mazurkiewicz, Arka­
diusz Niedźwiedź, Tomasz Sto­
pa, Barbara Szerszori, Jacek 
Szkutnik. Uczelniana komisja 
konkursowa pod przewodnic­
twem prorektora ds. kształcenia 
prof. Bronisława Barchańskiego 
wyłoniła 6 laureatów, którzy 
zdobyli ponad 100 punktów. Są 
nimi: Marek Łukasz Łodziński 
(128 pkt), Anna Maria Gadom­
ska (124), Paweł Bogacz (120), 
Grzegorz Łukasz Augustyn 
(115), Dominika Danuta Dwo­
rak (102), Arkadiusz Niedź­
wiedź (101).

Najlepszy student AGH, Ma­
rek Łukasz Łodziński zajął trze­
cie miejsce w małopolskiej edy­
cji konkursu (obok dwóch stu­
dentów z Collegium Medicum 
UJ) i przeszedł do etapu ogól­
nopolskiego.

Finał Konkursu PRIMUS IN­
TER PARES odbył się 19 czerw­
ca br. w Pałacu Prezydenckim 
w Warszawie. Marek Łodziński 
(obecnie już absolwent AGH 
i doktorant prof. Andrzeja Ma- 
neckiego) odebrał z rąk prezy­
denta Kwaśniewskiego dyplom 
„Primus Inter Pares”.

Życzenia dla studentów Akademii Górniczo-Hutniczej

Dawać napiwki, a aie brać
O nowych formach kształ­

cenia w Akademii Górni­
czo-Hutniczej opowiada pro­
rektor ds. kształcenia prof. 
BRONISŁAW BARCHAŃSKI.

AGH istnieje już ponad 
80 lat - z jednego wydziału roz­
winęło się kilkanaście innych. 
W ciągu tego czasu zmieniała 
się sytuacja gospodarcza i poli­
tyczna kraju, więc i uczelnia 
- by sprostać potrzebom gospo­
darki narodowej - zmuszona 
była stale wprowadzać nowe 
formy kształcenia. Aby jak naj­
lepiej przygotować naszych ab­
solwentów do wymagań krajo­
wego i zagranicznego rynku 
pracy, rozpoczęliśmy realizację 
nowych projektów.

Po pierwsze - podwójne dy­
plomy.

W 1999 r. Polska i Niemcy 
podpisały umowę o podwój­
nych dyplomach (realizację 
rozpoczęto w zeszłym roku). 
Niemieckie i polskie uczelnie 
o dużej renomie rozpoczynają 
współpracę dotyczącą kształce­
nia studentów i doktorantów.

Student AGH po 8. zaliczo­
nym semestrze może - przy po­
mocy tutora - rozpocząć współ­
pracę dotyczącą 9. i 10. seme­
stru z niemiecką uczelnią, któ­
ra ma kompatybilny program 
kształcenia. Ustala się temat 
pracy dyplomowej i zakres 
praktyk zawodowych. Pracę dy­
plomową student broni 
w Niemczech, a po powrocie do 
kraju nasza uczelnia wydaje 
mu drugi, polski dyplom. Mło­
dy człowiek jest więc w dosko­
nałej sytuacji - jest absolwen­

tem dwóch uczelni wyższych, 
a czas studiowania nie uległ 
wydłużeniu!

Pierwsi studenci wyjeżdżają 
w tym roku. Oferta przygotowa­
na jest dla ponad stu osób, ale 
studenci muszą spełniać 
wszystkie wymogi obowiązują­
ce na niemieckich uczelniach. 
Jest to między innymi praktycz­
na znajomość języków: literac­
kiego i oczywiście języka nie­
mieckiego technicznego. Przez 
cały zakończony rok akademic­
ki szkoliliśmy więc naszych stu­
dentów, dodatkowo około 20 
osób wyjeżdża w miesiącach 
wakacyjnych do Niemiec na 
kurs językowy (50 proc, kosz­
tów pokrywa szkoła).

Obecnie AGH podpisała 
70 porozumień z niemieckimi 
szkołami, ale istnieją realne 
szanse, że do projektu dołączą 
także Francuzi i Austriacy.

Ten program jest nie tylko 
po to, aby nasi absolwenci mo­
gli znaleźć atrakcyjną pracę 
w krajach zachodnich, ale też 
by na rynku krajowym wygrali 
konkurencję ze specjalistami 
z Unii Europejskiej, którzy po 
otwarciu granic ruszą na 
wschód. Zawsze życzę naszym 
studentom, by - kiedy skończą 
studia i pójdą do dobrej restau­
racji - mogli tam dawać napiw­
ki, a nie brać.

Po drugie - nowy wydział.
Od 1 października na AGH 

rusza nowy, piętnasty już wy­
dział - socjologia stosowana 
(bądź nauki społeczne). Bę­
dziemy się na nim zajmować 
m.in. zatrudnieniem w prze­

myśle, prawem pracy, ochroną 
dóbr intelektualnych - zagad­
nieniami, których nie porusza 
klasyczny uniwersytet. Powo­
dem utworzenia nowej jed­
nostki są ciągle zmiany - spo­
łeczeństwo informacyjne wy­
maga wszechstronnie wy­
kształconych fachowców, trze­
ba więc im zapewnić edukację 
kompleksową, interdyscypli­
narną.

Po trzecie - niepełnosprawni.
AGH podjęła realizację no­

wego programu, mającego 
uczynić uczelnię bardziej 
przyjazną osobom z niespraw- 
nościami. Przez kolejne trzy 
lata specjalnie do tego celu po­
wołana grupa specjalistów bę­
dzie pracować nad najlepszy­
mi rozwiązaniami - architekto­
nicznymi, prawnymi, tech­
nicznymi i in. Po raz pierwszy 
zawarliśmy w informatorze 
ofertę skierowaną specjalnie 
do niepełnosprawnych. We 
wrześniu zorganizujemy do­
datkowe dni otwarte dla osób 
z niesprawnościami: przez 
dwa dni będziemy się starali 
udowodnić wszystkim chęt­
nym, że na uczelni mogą stu­
diować także osoby z dysfunk­
cjami narządu wzroku, słuchu 
i ruchu. Podjęliśmy także 
współpracę z ośrodkami przy 
ul. Tynieckiej i Grochowskiej. 
Chcemy zachęcić osoby nie­
pełnosprawne, aby nie poprze­
stawały na szkole średniej 
- edukacja na poziomie wyż­
szym jest również dla nich!

Wysłuchała: 
MAGDALENA SIMM

Dla kogo indeks
Rozmowa z prof. TADEUSZEM ORZECHOWSKIM, 

przewodniczącym Senackiej Komisji ds. Kształcenia 
Akademii Górniczo-Hutniczej

- Panie Profesorze, ilu spośród tegorocz­
nych kandydatów na studia wybrało Akademię 
Górniczo-Hutniczą?

- O indeks AGH ubiegało się w sumie 9949 
kandydatów; o 8 proc, więcej niż w ubiegłym ro­
ku. Bardzo wyraźnie, aż o 40 proc., wzrosła licz­
ba tych, którzy zostali przyjęci na studia w naszej 
uczelni na podstawie egzaminu maturalnego po­
łączonego ze wstępnym. W poprzednim roku ta­
kich osób było 2107; w tym roku - 2916. Chciał- 
bym przypomnieć, że matura, połączona z egza­
minem wstępnym na AGH, odbywa się już w 206 
szkołach średnich w całej Polsce, nawet w tak od­
ległych miejscowościach jak Suwałki.

- Jakie wydziały, kierunki cieszyły się naj­
większą popularnością?

- Tak jak w ostatnich latach Wydział Elektro­
techniki, Informatyki, Elektroniki i Telekomuni­
kacji. O indeks studenta tego wydziału ubiegało 
się w tym roku 3370 kandydatów; jedna trzecia 
wszystkich, którzy wyrazili chęć studiowania 
w AGH. Dużą popularnością cieszy się w dalszym 
ciągu Wydział Geodezji Górniczej, gdzie o jeden 
indeks walczyły w tym roku więcej niż cztery 
osoby. Wysoką pozycję w rankingu popularności 
wśród kandydatów na studia w AGH zajmuje Wy­
dział Matematyki Stosowanej. Zanotowaliśmy na­
tomiast spadek zainteresowania studiowaniem na 
Wydziale Zarządzania. O ile w zeszłym roku 
o 210 indeksów przygotowanych na tym wydzia­
le ubiegało się 871 kandydatów, o tyle podczas te­
gorocznej rekrutacji na jedno miejsce przypadały 
niewiele ponad dwie osoby. Z roku na rok rośnie 
zainteresowanie studiowaniem na Wydziale Geo­
logii, Geofizyki i Ochrony Środowiska. Liczba 
zgłoszeń na pozostałe wydziały utrzymuje się na 
tym samym poziomie co w latach ubiegłych.

- Panie Profesorze, od kilku lat rekordy po­
pularności bije informatyka. Czy i tym razem 
było podobnie?

- Na informatyce o jedno miejsce walczyło 
osiem osób. Na tym kierunku zwiększyliśmy licz­
bę miejsc ze 150 w ub. roku do 180 obecnie. Nie­

stety, nie możemy przyjąć większej liczby chęt­
nych. To jest kres naszych możliwości na najbliż­
sze dwa lata. Mam tu na myśli bazę lokalową, 
sprzętową, kadrę.

- Jak uczelniana komisja egzaminacyjna 
ocenia przygotowanie kandydatów?

- Matematycy, którzy sprawdzali prace egza­
minacyjne, stwierdzili na gorąco, że lepiej niż 
w latach ubiegłych przygotowani byli kandydaci, 
którzy zdawali egzamin wstępny razem z maturą. 
Z całą pewnością można stwierdzić, nie biorąc 
pod uwagę kierunków cieszących się największą 
popularnością, że lepszych studentów zyskali­
śmy podczas rekrutacji, której podstawą była ma­
tura połączona z egzaminem wstępnym niż tej, 
przeprowadzonej w murach uczelni. Upewnili­
śmy się zatem, że matura łączona z egzaminem 
wstępnym to dobre rozwiązanie. Ci spośród kan­
dydatów, którzy ubiegali się o indeks na kierunki 
najbardziej oblegane, reprezentowali poziom 
ubiegłoroczny. W sumie, zarówno przygotowanie 
kandydatów, jak i skala trudności zadań egzami­
nacyjnych były podobne jak w ubiegłym roku. 
Taka jest wstępna ocena.

- Czy podczas egzaminów wstępnych zda­
rzyły się jakieś nieprzewidziane sytuacje?

- Mimo tak dużej liczby zdających, egzamin 
odbywał się wyjątkowo sprawnie i przebiegał wy­
jątkowo spokojnie. Zanotowaliśmy w sumie dwa 
przypadki niedyspozycji kandydatów. Jeden ze 
zdających poczuł się źle zaraz po ogłoszeniu te­
matów zadań. Natychmiast skierowaliśmy go do 
lekarza. Inny zasłabł podczas egzaminu.

- Panie Profesorze, czy w AGH odbędzie się 
w tym roku dodatkowa, wrześniowa rekruta­
cja?

- Wszystko wskazuje, że tak. Zanim ją ogłosi­
my, musimy poczekać, aż ci, którzy zdobyli in­
deks, dokonają wpisu na studia. Zakładam, że na 
początku sierpnia zakończymy ten etap rekruta­
cji, a około 5 sierpnia br. podejmiemy decyzję 
o dodatkowym naborze na niektóre wydziały.

Rozmawiała: GRAŻYNA STARZAK
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Huty tracą rynek
Import stali sięga już 40 procent krajowego zużycia

■ BGŻ INWESTUJE. Bud­
żet Banku Gospodarki Żyw­
nościowej przeznaczony na 
realizację projektu bankowo­
ści detalicznej wyniesie w su­
mie 50 min zł - poinformował 
Romuald Kłosiński, wicepre­
zes BGŻ. - Nasza strategia za­
kłada budowę 46 nowych pla­
cówek bankowości detalicznej 
oraz udostępnienie usług 
przez telefon i Internet. Budżet 
banku na projekt Integrum 
wynosi w sumie 50 min zł 
- powiedział Kłosiński.

■ WIĘCEJ MIESZKAŃ. 
W czerwcu oddano do użytku 
7 759 mieszkań, czyli o 14,7 
proc, więcej niż w maju 
i o 55,5 proc, więcej niż 
w czerwcu ubiegłego roku 
- poinformował Główny 
Urząd Statystyczny. Od stycz­
nia do czerwca oddano w su­
mie 47 758 mieszkań, o 39,3 
proc, więcej niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. Inwe­
storzy indywidualni oddali do 
użytku w czerwcu 2 940 
mieszkań, a spółdzielnie odda­
ły do użytku 2 028 mieszkań.

■ ZABLOKOWANE KON­
TO FSO. Zakończenie nego­
cjacji Daewoo FSO z Kredyt 
Bankiem nastąpi prawdopo­
dobnie w poniedziałek lub we 
wtorek - poinformowała Kry­
styna Danilczyk, rzeczniczka 
Daewoo FSO. Wcześniej prasa 
doniosła, że Kredyt Bank na 
początku lipca zablokował 
konto Daewoo FSO w banku 
Pekao SA. Do połowy zeszłe­
go tygodnia zarząd Daewoo 
FSO negocjował z KB sprawę 
odblokowania konta i polu­
bownego rozwiązania sprawy.

Koniunktura
1 WIG 13 404,17 |-0,1%l
l Bytom 4,0 zł (-31,0%)
f Pekabex 5,90 zł 118,0%)
l 1 dolar*= 4,2545 zł (-0,84%)
I 1 marka*= 1,8555 zł (-0,90%)

ropa naftowa" 23,91 - 23,96 USD
I DJI*" 10 478,39 110478,99)
') kurs średni NBP

* *) cena otwarcia na Międzynaro­

dowej Giełdzie Paliw w Londy­

nie za baryłkę ropy Brent z Mo­

rza Północnego, z dostawą na­

tychmiastową

*’*)wskażnik giełdy nowojorskiej 

Dow Jones Industrial, wczoraj­

szy kurs otwarcia w porównaniu 

z kursem zamknięcia w dniu po­

przednim (w nawiasie) (ś)

O ponad 14 proc, spadła w pierwszym półro­
czu polska produkcja stali, w odniesieniu do 
pierwszego półrocza 2000. Wzrost importu wska­
zuje, że polskie huty tracą rynek - wynika z da­
nych Hutniczej Izby Przemysłowo-Handlowej.

- Na podstawie danych za pięć miesięcy można 
wnioskować, że wśród państw Europy Środko­
wo-Wschodniej Polska jest jedynym krajem, gdzie 
w pierwszym półroczu nastąpił spadek produkcji 
stali - powiedział prezes Izby Romuald Talarek.

Do końca czerwca polskie huty wyprodukowa­
ły ok. 4,6 min ton stali. Spadek produkcji dotknął 
wszystkie asortymenty. Najbardziej rentownych 
wyrobów gotowych wytworzono ok. 15,4 proc, 
mniej niż w tym samym czasie ubiegłego roku.

Tymczasem dane za pięć miesięcy dla wszyst­
kich krajów Europy Środkowo-Wschodniej wska­
zują średnio na ok. 1,1-procentowy wzrost pro­
dukcji. Unia Europejska odnotowała spadek rzędu 
1,2 proc. Średnio na świecie (dane z 63 państw) 
produkcja spadła o ok. 0,2 proc.

Zmniejszona produkcja polskich hut to przede 
wszystkim efekt jej wadliwej struktury (wysoko- 
rentowne wyroby przetworzone, np. blachy to cią­
gle mniej niż połowa produkcji), kondycji finanso­
wej (zadłużenie oscyluje wokół 10 mld zł) oraz la­
winowo rosnącego importu.

- Z roku na rok import rośnie o ok. 10-11 proc., się­
gając już prawie 40 proc, krajowego zużycia wyrobów 
hutniczych. Oznacza to, że polskie huty tracą rynek 
-uważa Romuald Talarek. Tymczasem zachodnie 
koncerny coraz częściej nie tylko eksportują do Polski, 
ale też noszą się z zamiarem lokowania tu produkcji.

W liście do resortu gospodarki Hutnicza Izba 
zwraca uwagę, że np. produkcja blach ocynkowa­

nych w hutach Florian i Sendzimira zmniejszyła 
się do końca maja tego roku (w odniesieniu do pię­
ciu miesięcy 2000) o ok. 27 proc., podczas gdy nie­
miecki Eko Stahl przymierza się do budowy ocyn- 
kowni blach w Wielkopolsce.

Wśród przyczyn spadku produkcji stali w Pol­
sce jest również ogólna dekoniunktura gospodar­
cza. Prognozy wskazują jednak, że mimo to tego­
roczne tzw. zużycie jawne stali (produkcja i im­
port, odejmując eksport) będzie zbliżone do ubie­
głorocznego lub mniejsze o ok. 0,5 min ton. Ozna­
czałoby to, że polskie huty tracą rynek, a import 
stanowi coraz większą część zużycia.

Zmniejszenie produkcji oraz narastające zadłu­
żenie (ponad 80 proc, długu to zobowiązania krót­
koterminowe) pogarszają wyniki finansowe sekto­
ra. W pierwszym kwartale 2001 strata netto hut­
nictwa wyniosła ok. 274 min zł i była dwukrotnie 
wyższa niż w tym samym czasie 2000.

Wyniki finansowe za pierwsze półrocze znane 
będą prawdopodobnie w końcu lipca. Jednak 
w drugim kwartale należy spodziewać się straty net­
to porównywalnej z wynikiem pierwszych trzech 
miesięcy.

Szczególnie ważne dla przyszłości całego sek­
tora jest rozwiązanie problemu tzw. kredytu kon- 
śorcjalnego Huty Katowice, największego polskie­
go producenta stali. Brak porozumienia z bankami 
oznaczać może upadłość huty.

Zdaniem Talarka planowana konsolidacja czte­
rech hut, dających łącznie ok. 60 proc, polskiej 
produkcji stali (huty Katowice, im. Sendzimira, 
Florian i Cedler mają stworzyć koncern Polskie 
Huty Stali SA) da szansę także innym, kooperują­
cym z nimi hutom. (PAP)

Wojewódzki portal internetowy

Wirtualne wrota

Krótsze autostrady
- Agencja Budowy i Eksploatacji Autostrad zrezygnowała 

z budowy autostrady A3 ze Szczecina do Legnicy, a autostra­
dy A2 i A4 będą krótsze niż planowano, gdyż brakuje środ­
ków na ich budowę.

Plan budowy autostrad w Polsce zakłada powstanie czterech 
autostrad do końca 2015 roku o łącznej długości 1 572 km. 
W pierwotnych planach zakładano budowę 2 300 km autostrad.

Zrezygnowano m.in. z odcinka Tarnów - Korczowa autostrady A4.
Do 2015 roku, kosztem około 10 mld euro, ma powstać auto­

strada Al na trasie Gdańsk - Toruń - Stryków - Gliwice - Go- 
rzyczki, autostrada A2 na trasie Świecko - Brwinów, autostrada 
A4 na trasie Zgorzelec - Wrocław - Opole - Gliwice - Kraków 
- Tarnów i autostradą A6 na trasie Szczecin- Kołbaskowo. Łącz­
na długość autostrad w Polsce wynosi obecnie około 360 km.

(PAP)

Kosztowna ulewa
PZU zaczęło wypłacać odszkodowania 

dla pomorskich powodzian
(INF. WŁ.) „Wrota Mało­

polski” to nazwa portalu in­
ternetowego województwa, 
który najprawdopodobniej 
rozpocznie działalność w lu­
tym przyszłego roku. Znajdą 
się w nim m.in. informacje 
dla potencjalnych inwesto­
rów. Przedsiębiorstwa z całe­
go regionu będą mogły bez­
płatnie prezentować za jego 
pośrednictwem swoją ofertę.

„Wrota” będą mieć strukturę 
dwustronną: z jednej strony ma­
ją stanowić najbogatszą i najbar­
dziej aktualną bazę danych doty­
czących regionu, z drugiej zaś 
- umożliwić jego mieszkańcom 
kontakt z władzami.

Przykładowo, przedsiębior­
ca prowadzący działalność go­
spodarczą będzie mógł wnieść 
opłatę za korzystanie ze środo­
wiska bez konieczności przy­
jeżdżania w tym celu do Krako­
wa: wystarczy, że wypełni 
umieszczony na stronie inter­
netowej specjalny blankiet. 
Także starając się o dowód oso­
bisty, umieścimy w sieci kom­
plet dokumentów.

Jednyrfi z modułów portalu 
będzie wirtualny urząd pracy, 
zbierający materiały z terenu ca­
łego województwa. W module 
informacji biznesowej, tworzo­
nym przy współpracy Małopol­
skiej Agencji Rozwoju Regional­
nego, znajdzie się baza danych 
o małopolskich firmach.

- Początkowo firmy będą 
mogły umieszczać swoje wizy­
tówki w naszej sieci bezpłatnie 
- mówi Andrzej Sasuła, wice­
przewodniczący zarządu woje­
wództwa. - Po pewnym czasie, 
kiedy portal się rozwinie, wyro­
bi sobie odpowiednią markę 
wśród kontrahentów zagranicz­
nych, być może wprowadzimy 
za korzystanie z niego opłaty.

„Wrota Małopolski” powstają 
w ramach kontraktu wojewódz­
kiego. Przeznaczono nań 800 
tys. zł. Połowa pieniędzy pocho­
dzić ma z budżetu wojewódz­
twa, drugą połowę obiecał rząd.

Technologicznie całe przed­
sięwzięcie wspiera Microsoft, 
który wykorzystuje w nim no­
wą technologię wymiany baz 
danych pod nazwą XML. BCH

(INF. WŁ.) Aby oszacować 
straty, jakie wyrządziły na 
Pomorzu ostatnie ulewy, PZU 
wysyła tam swoich rzeczo­
znawców z południa Polski, 
ponieważ mają oni większe 
doświadczenie w likwidacji 
tego typu szkód powodzio­
wych. Jak powiedział wczo­
raj w Krakowie prezes naj­
większej polskiej firmy ubez­
pieczeniowej Zygmunt Kost- 
kiewicz, powódź na wybrze­
żu wyrządziła ponad 3,5 tys. 
szkód ubezpieczanych przez 
PZU. Ich wartość przekracza 
16 min zł.

- To stosunkowo dużo. Dla 
porównania powiem, że ostat­
ni huragan na Podhalu wyrzą­
dził szkody wartości około mi­
liona zł - powiedział dzienni­
karzom prezes Kostkiewicz. 
Dodał, że PZU wypłaca już 
pierwsże odszkodowania. We­
dług niego najpóźniej do poło­
wy przyszłego tygodnia wszy­
scy odszkodowani otrzymają 
przynajmniej zaliczkę.

Zygmunt Kostkiewicz po­
wiedział, że proces prywaty­

Krosno inwestuje

Szkło dmuchane
- Spółka Krośnieńskie Huty 

Szkła Krosno SA kupiła od skar­
bu państwa, za 26 min 137 tys. 
500 zł, 85 proc, akcji spółki HSG 
Blowex-Tamów SA - poinformo­
wała we wczorajszym komuni­
kacie Agencja Prywatyzacji.

Kupujący zobowiązał się do 
zainwestowania w spółkę 15 
min zł w ciągu trzech lat i utrzy­
mania w tym okresie obecnego 
poziomu zatrudnienia.

Reprezentowany przez Agen­
cję Prywatyzacji skarb państwa 
sprzedał, wyłonionemu w dro­

zacji PZU przebiega zgodnie 
z założonym harmonogra­
mem. Dodał także, że ma na­
dzieję, że w sierpniu gotowy 
będzie prospekt emisyjny je­
go spółki, a tak zwany book 
building powinien zostać 
przeprowadzony w paździer­
niku br.

Grupa PZU to największy 
polski ubezpieczyciel. Według 
jej własnych szacunków 
udział PZU w rynku ubezpie­
czeń majątkowych wynosi 
57-58 proc., a udział PZU Ży­
cie w ubezpieczeniach życio­
wych - około 53 proc. Zda­
niem Zygmunta Kostkiewicza 
jeszcze przez „ładnych kilka 
lat” jego firma będzie miała 
ponad połowę całego polskie­
go rynku ubezpieczeń. Kiedy 
ten udział się zmniejszy, zale­
ży przede wszystkim od in­
nych firm ubezpieczenio­
wych, a nie od samego PZU, 
choć - jak powiedział prezes 
- grupa ma już opracowany 
pięcioletni biznes plan.

W niektórych branżach 
udział PZU jest przytłaczający 

dze rokowań inwestorowi, 
1.045.500 akcji stanowiących 85 
proc, kapitału Bloweksu, pozo­
stałe 15 proc, akcji zostanie nie­
odpłatnie udostępnione pracow­
nikom.

HSG Blowex-Tarnów SA zaj­
muje się produkcją szkła dmu­
chanego. Krośnieńskie Huty 
Szkła Krosno to producent szkła 
gospodarczego, technicznego 
i włókna szklanego. Od 1991 ro­
ku spółka jest notowana na War­
szawskiej Giełdzie Papierów 
Wartościowych. (pap)

- np. w dziedzinie ubezpie­
czeń komunikacyjnych firma 
ma ponad 70 proc, polskiego 
rynku. W innych jej udział jest 
znacznie mniejszy - np. 
w dziedzinie ubezpieczeń pod­
miotów gospodarczych wynosi 
już tylko ok. 40 proc.

Duży udział niekoniecznie 
przekłada się na zyskowność, 
choć jak zaznaczył Kostkie­
wicz, ubezpieczenia samocho­
dowe od ponad dwóch lat są 
już dla firmy dochodowe. Sto­
sunkowo najwięcej PZU zara­
bia na tzw. ubezpieczeniach 
marginalnych - np. polisy dla 
psów i kotów, ubezpieczenia 
jachtów itp. Z bardziej znaczą­
cych segmentów rynku, wyso­
ko dochodowe są rolnicze 
ubezpieczenia OC.

Jak powiedział wczoraj 
Zygmunt Kostkiewicz w pierw­
szej połowie sierpnia PZU po­
da swoje wyniki finansowe za 
pierwsze półrocze. Prezes nie 
chciał na razie zdradzić żad­
nych liczb, powiedział jedynie, 
że „wyniki są dobre”.

BAM

Kursy w kantorach - w złotych
■ KRAKÓW - dolar, skup: 4,170, sprzedaż: 4,260, marka, skup: 1,800, 

sprzedaż: 1,860, funt, skup: 5,800, sprzedaż: 6,100, frankfr. skup: 0,5350, 
sprzedaż: 0,5550, frank szw. skup: 2,320, sprzedaż: 2,450, szyling, skup: 
0,2550, sprzedaż: 0,2650.

■ TARNÓW - dolar, skup: 4,125, sprzedaż: 4,270, marka, skup: 1,800, 
sprzedaż: 1,860, funt, skup: 5,740 sprzedaż: 5,950, frank, fr., skup: 
0,5300-0,5340 sprzedaż: 0,5490-5500, frankszw., skup: 2,3060, sprze­
daż: 2,350, szyling, skup: 0,2548, sprzedaż: 0,2600-0,2630.

■ OŚWIĘCIM - dolar, skup: 4,180, sprzedaż: 4,290, marka, skup: 1,820, 
sprzedaż: 1,890funt, skup: 5,810, sprzedaż: 6,080, frank, fr, skup: 0,5400, 
sprzedaż: 0,5660, frank szw., skup: 2,310, sprzedaż: 2,440, szyling, skup: 
0,2585, sprzedaż: 0,2670.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 4,180, sprzedaż: 4,350, marka, skup: 
1,820, sprzedaż: 1,950, funt, skup: 5,850, sprzedaż: 6,200, frank fr, skup: 
0,540, sprzedaż: 0,575, frank szw., skup: 2,350, sprzedaż: 2,545, szyling, 
skup: 0,2590, sprzedaż: 0,2720, korona czeska, skup: 0,1000, sprzedaż: 
0,1120, korona słowacka, skup: 0,0830, sprzedaż: 0,0960.

■ RZESZÓW - dolar, skup: 4,110-4,120, sprzedaż: 4,240-4,260, mar­
ka, skup: 1,800-1,820, sprzedaż: 1,850-1,860, funt, skup: 5,750-5,760, 
sprzedaż: 6,300, frank, fr., skup: 0,5420-0,5440, sprzedaż: 0,5860, frank 
szw., skup: 2,300-2,320, sprzedaż: 2,420-2,440, szyling, skup: 
0,2560-0,2590, sprzedaż: 0,2880. (DER) (KIM) (PAW) (JT) (EWAF)

Tabela NBP nr 135/2001 (z 13 VII) Kurs średni zmiana w %

Australia 1 AUD 2,1531 -0,66
Austria 1 ATS 0,2637 -0,90
Belgia 100 BEF 8,9963 -0,90
Czechy 1 CZK 0,1075 -0,56
Dania 1 DKK 0,4876 -0,91
Estonia 1 EEK 0,2319 -0,90
Finlandia 1 FIM 0,6104 -0,89
Francja (F 1 FRF 0,5533 -0,90
Grecja 100 GRD 1,0650 ; .'-0,90
Hiszpania 100 ESP 2,1811 -0,90
Holandia 1 NLG 1,6468 -0,90
Irlandia 1 IEP 4,6080 -0,90
Japonia 100 JPY 3,4255 i -0,72
Kanada 1 CAD 1 2,7713 -1.39
Luksemburg 100 LUF 8,9963 -0.90
Norwegia 1 NOK 0,4561 -0,85
Portugalia 100 PTE 1,8102 -0,90
Niemcy 1 DEM 1,8555 -0,90
USA Ś . 1 USD 4,2545 -0,84
Szwajcaria 3. 1 CHF 2,3999 -0.61
Szwecja 1 SEK 0,3926 -0,28
Węgry 100 HUF 1,4138 -2,44
W. Brytania 1 GBP 5,9621 -1,26
Włochy 100 ITL 0,1874 -0,90
strefa euro 1 EUR 3,6291 -0,90

Otwarte Fundusze Emerytalne 
wartości jednostek rozrachunkowych z 12.07.2001 r.

OFE 12-07-2001 11-07-2001 zmiana w proc.

AIG 11,56 11,51 0,43
ALLIANZ POLSKA 11,95 11,88 0,59
ARKA-INVESCO 11,29 11,20 0,80
BANKOWY 11,38 11,26 1,07
COMMERCIAL UNION 12,70 12,61 0,71
DOM 12,93 12,87 0,47
EGO
KREDYT BANK 11,73 11,66 0,60
NATIONALE NEDERLANDEN 12,76 12,63 1,03
SAMPO 12,74 12,65 0,71
PBK ORZEŁ 12,88 12,80 0,63
PEKAO 12,01 11,95 0,50
PIONEER 13,14 13,11 0,23
POCZTYLION 12,20 12,11 0,74
POLSAT 13,07 12,95 0,93
PZU (Złota Jesień) 12,00 11,92 0,67
RODZINA 12,74 12,68 0,47
SKARBIEC-EMERYTURA 12,52 12,37 1,21
WINTERTHUR 12,62 12,55 0,56
ZURICH SOLIDARNI 12,47 12,36 0,89
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24,90 46,00 ZBulls 24,90 0.0 0.5 R 6,18 X Akcje
20,30 27,00 AmerBank 23,40 3,5 0,9 20 p 0,93 X

1.00 5,90 4Media _____ 1,02 1.03 3,0 145,4 2,081,21 1,96 Ampli 1,43 2,9 3,4 1199 w 0,67 12,6 7107Ó R
1 83 5 10 2 00 0 0 P 45,70 124,00 Agora 47,80 45,70 -3,2 11381,8 123677 P 3,15 19,21

8,00 22,90 BCZ 8,80 0,0 0,0 0 R 4,41 X 18,50 41,10 Agros_______________ 19,90 19,90 7,6 1,5
________0_

71,8

38 P 0,76 X 
—------

0,90 2,95 Beefsan 1,06 0,0 8,3 3920 W 0,41 X 41,30 69,80 AMS 59,00 59,90 0,0 600 P 4,15 30,914,26 16,00 Best 7,40 13,8 0,9 2,52 X 8,70 14,50 Apalor 10,40 10,40 -1.0 43,7 2100 R 0,75 30 Ok
6.20 19,20 Będzin 6,20 0.0 4,1 327 W 0,27 ___ X 15 30 31,50 Apexim 18,50 18,80 2,2 9,4 250 R
8,20 14,95 Bięlbaw 9,00 0,6 2.7 150 R 0,2 __ X 1,05 6,90 Atlantis 1,12 1.17 0 9 10,9 4809 P 0,55
8,25 18,10 BKomunalny 8,25 0,0 0,0 0 P 0,45 93,2 11,50 19,25 Bauma 16,00 0,0 0,0 0 R 1,47
1.16 2,94 Budopol 1,28 0,0 0,0 0 W 0,62 X 0,80 19,50 Beton Stal 1,05 1,05 0.0 2,2 1084 R

13,7 j

1,45 2,80 Deutsche Bank 24 1,74 -0,6 1,1 310 p 3,83 45,50 70,60 Bank Handlowy 53,30 53,50 0,8 113,8 1056 P 0,97 42,0 te
3,11 7,30 Bytom 4,00 -31,0 16,4 2049 p 0,55 /f.X 3,48 9,70 BIG BG 3,90 3,76 -3,6 106,4 13865 P 0,97 xi
1,17 2,95 Casfiol .... 1,40 10,2 8,2 3000 w 0,56 X I 4,08 8,65 Boryszew 5,10 5,40 0,9 27,4 2610 P 1,11 9,8i

0,81 2,31 CenStalGd 0,99 -4,8 0.8 510 R 0,23 13,2 64,00 86,00 BOS 69,00 69,00 -1,3 0 1 ___ 1 P 1,55 160,86;
11,70 36,00 Clif 34,10 0,3 1,7 25 W 4,69 15,1 179,50 248,00 BPH 180,00 180,00 0,3 3,6 10 P 1,02 12,4|
13,60 23,30 Compensa 19,80 0,0 0,4 10 p X X 82,40 145,50 BRE 88,50 85,80 -1,3 10240,7 59475 P 0,86 6,3|
0,77 2,15 Delia 0,82 -5.7 0,6 390 w 0,33 X [ 184,00 285.00 BŚK 264,00 268,00 0,0 570,4 1073 P 1,45 16,41

30,70 54,20 Drosed 37,00 2.8 3,7 56 p 1,04 10,3 17,00 30,10 Budimex 19,05 18,60 0,0 1613,9 43587 P 0,88 13,2te
12,90 28,00 Efekt 22,30 1.4 13,5 303 R 1,23 30,0 37,20 43,70 BZWBK 38,30 38,90 1,8 1624,4 20988 P 1,41 31.2|

1,16 2.82 Ekodrob 1,58 0,0 0,0 0 R 1,03 x 4,30 13,90 Centrozap, 5,25 5,25 -2,8 3,5 330 P X
1,30 2,75 ElmontWar 1,37 2,2 16,6 6066 P 0,27 7,0 21,50 32,20 Cersanit — 23.80 0,0 0 0 P 2,23 8,7?

3,00 16,80 Enąp 3,59 0,0 0 0 0 R 1,59 X 40,80 109,00 Comarch 50,00 48,10 -3,6 2015,4 20825 P 2,83 30,5k
4,05 13,00 Enerqopol 4,25 2,4 0 1 10 R 0,29 X 71,60 130,50 ComputerLand 88,90 86,00 -2J__ 7304,1 42310 P 4,63 22,6 k
1,00 5,13 Espebepe 1,25 16,8 12,5 5000 P x X 23,00 44,00 CSS 23,00 23,00 0.0 28,7 628 R 2,20 19,3te
3,00 5,50 Famot 4,45 3,5 0 6 67 W 1,5 34 5 25,90 43,50 Dębica 27,70 27,90 -0,4 74,6 1345 P 0,68 ____io

1,80 5,50 Fasing 2,00 -1,5 3,0 754 W 0,16 5,1 83,90 140.00 Echo 83,00-’ 83,90 -0.7 7,5 45 P 1.41 ____?JJ:
2,37 5,75 Forte 2,78 1,8 6,1 1066 P 0,42 23,4 104,00 198,00 EFL 190,00 192,00 2,1 1936,5 5105 P 2,03 20,41

18,60 32,90 Fortis 29,30 1,0 0,1 2 P 1,58 33,8 17,10 30,20 Elektrobudowa 20,60 21,00 0,5 63,1 1522 P 1,29 xk
2,70 4,94 Gant 3,10 -3.1 0 2 40 W 0,91 101 18,60 59,30 Elektrim 20,30 19,15 -2,3 23552,4 608579 P 0,41 0,6|
4,11 10,50 Garbarnia 7,90 -0,6 2,5 160 R 0,69 181,4 1,29 3,44 Elektroex 1,44 1,45 0,0 34,1 12140 P 0,47 ____ L9|i

14 40 21,10 GKI 14,50 0,0 0,0 0 W 1,05 25,4 14,20 37,00 Elkop 16,30 17,00 -4,8 15,6 478 W 0,57 63,1 |

3,50 8,85 GPRD 3,50 -5,4 52,7 7522 P 0,84 6,00 32,00 Elzab . i _ _ 6,00 6,30 0.0 10 825 P 0,20 xk

6 35 15,25 6,60 2,3 4,8 355 P 0,22 8 8 22,00 44,50 Energopid 34,40 31,00 -6,1 39,7 641 P 0,65

17,50 27.00 Hydrogd 20,00 0,0 0,0 0 P 0,96 6,4 10,10 27,00 Energopn 19,00 19,60 2.9 24,3 621 P 0,61 16,óĘ
0,37 10,50 Eurobud 0,42 0.41 2.5 10,3 1247613,00 32,00 Hydrobud 13,10 -1,5 0,2 8 R 0,51 7.0 .... x|

18,30 39,70 Exbud 17,60 18,90 3,3 116,9 3161 1,091,85 17,10 1,85 -1,1 9,2 2438 0,14IBS x 15,35 20,40 Farmacol 17,60 | 0,0 0 0 P 0,84 5?8>
19,60 30,90 Indykpol 21,80 0,0 0,4 12,4 3,33 24,00 Ferrum 4,24 3,82 -4,5 4,7 572 P 0,32 x|
7,65 10,00 Instalkrk 7.70 0,0 0,0 0 R 1.3 14,0 i 13,90 25,90 Frantschach 19,20 19,00 -1.0 5056,8 130898 P 1,58 4,3 k
0,75 2,99 Instat 0,76 0,0 0,3 200 R 0,19 X | 2,79 4.20 Getir. 2,85 2,82 0,0 118,7 20813 2,10

205,00 400,00 Izolacja 250,00 0,0 0,0 2,530 P ___ x_| i 36,00 59,50 Grajewo 54,80 54,80 3,4 6,6 60 P 1,38 10,4k
14,50 28,00 Kable . ............ 16,35 -2.4 6,5 200 P 0,74 X 21,60 30,00 26,50 0.0 0,0 0 R 1,84 16 3 te
10,25 30,00 Kopex 10,30 -5,5 12,7 615 R 0,23 6,0 __ 8,50 33,00 Howell 9,20 9,00 -2,2 41,4 2283 P 0,87 31,5 6
2,00 8,00 Krak Brokers 2,08 0,0 0,0 ___ 0, W 0,46 3,7 ___3,94 6,40 Hyd rotor 4,13 4,00 -3.1 37,6 4617 R 0,32 4,6 k
1,80 5,30 KrakChemia 2,00 -10,3 9,2 2222 R 0,27 X i 2,99 9,00 IGroup 3,00 3,10 0.6 14,7 2384 R 0,82 xte

32,00 47,00 Krosno 45,00 0,0 29,0 322 P 0,88 12,1 i 13,10 33,00 lmpexmet 14,30 14,50 0,7 28 980 P 0,43 10,2 |
1.85 4,50 KZWM 4.00 0.0 0.0 0 W 0,7 X 5,60 14,65 Interla 6 25 5,85 -6,4 271,7 22260 R 1,10
4,95 11,00 LTL 5,85 0,0 0,0 2 W 0,84 X __ 7,40 22,00 Irena 14,55 14,80 0,0 5,7 197 P 1,30 17,9p
1,40 3,01 Lubawa 1,46 4.3 9,3 3200 R 0,21 X = 28,00 44,10 Jelfa 41,00 40,50 -1,7 2570,3 3161(7 P 0,84 17,5te
1,53 8,65 Łukbut 1,80 -2,7 0.7 200 R 0,43 X 12,50 22,50 Jutrzenka 17,00 16,90 -1,7 7,3 216 P 0,51 24,8 te
1,57 2.22 Masters 1,85 0,0 5,6 1500 R 0,45 X : 3,24 7,65 Kable Holding 3,70 3,70 -0,3 257,9 35057 P 0,70 xte
3,00 5,20 Milmet 4.40 0.2 41,4 4756 R 0,26 X ; 34,60 67,00 Kęty 39,70 40,40 1.0 4494,7 56329 P 1,27 32,5^
6.00 15,65 Morliny 8,00 0,0 0,0 0 P 0,42 41,8 i 16.35 32,80 KGHM 18,50 18,20 -1,1 17120,3 467625 P 0,88 6.8 b

0,85 3,85 Murawski 1,50 0,0 0.0 0 W x X ; 43,20 56,90 Kogeneracja 47,30 47,30 -0,2 24,6 260 P 1,07 50,2 te
12,60 21,00 Muza 16,75 -1.2 24,8 740 R 1,08 22,1 i 4,45 11,35 Kompap 10,95 10,80 -0,5 203,7 9489 R 0,89 ___x|;

1,91 9,45 Nafta 2,00 0,0 0,2 50 R 0,19 X 3,91 14,30 KPBP-BICK 4,19 4,14 -0,2 2 250 P 0,31 a

4,95 9,20 Nomi 7,90 0,0 15,2 961 P 2,69 X ; 12,80 18,45 Kredyt Bank PBI 17,10 17,20 0,0 872,2 25372 P 1,07 7-2te
0,74 2,41 Odlewnie 1,37 0.0 7,2 2600 W X 4,89 9,10 Kruszwica 6,40 6,05 -4,7 53,5 4381 P 0,75 ___
2,43 5,60 Paged 2,80 0,0 0,0 0 P 0,3 X ; 14,00 29,00 Lentex 17,10 17,10 -2,3 1 30 P 0,68 13,0 te
3,95 8,00 Pekabex 5,90 18,0 3,0 250 W 0,34 152,3 0,35 3,57 LETA 0,56 0,56 0,0 12,4 11061 W 1,88

15,00 21,00 Pekpol 19,50 0,0 0,1 2 P 0,83 22,8 13,10 27,50 LG PetroBank 25,40 25,40 1.6 15,2 300 P 1.87 20.5;
3,59 10,50 Pemug 3,90 0,0 0,0 0 R 0,34 X I 46,50 49,10 LPP 49,00 49,00 -0,4 4,9 50 H 0,22 - ■

14,30 36,70 Pepees 16,10 0,6 23,7 735 P 0,27 3,0 1,20 7,60 ŁDA 1,40 1,40 0,0' 0,2 64 R 1,64 10,21

10,00 14,30 Permedia 11,00 0.0 0,0 0 W 1,11 7,3 14,15 101,00 Macrosoft 17,50 16,20 -7.4 73 2135 P 2,17
6,00 11,40 9,80 9,80 1,0 0,2 0,87 8,3125 10 p 0 85 Manometry 9 R

6,00 24,90 Polna 6,00 -7,7 0,0 2 R 0,17 2.30 10,75 MCI 2 50 2,38 -0 8 438,9 90853 R 1,60 107.7 B
19,80 36,10 Mennica 34,00 0,0 0,99 Ą5te13,60 18,70 Polnord 15,80 0,0 0,1 4 R 0,70 4,0 0
7,00 9,00 Mieszko 8,15 8,25 0,0 95 1,26 u.e|

13,50 20,60 Ponar 16,70 -0.6 135,5 4068 R 0,58 26.4 8,80 14.75 Mitex 12.90 13,00 0,8 36,9 1440 P 2,54 6,0|
16,00 35,00 Pozmeat 30,00 15,4 104,8 1756 0,80 X I 3,86 5,75 Mostalexp 4,17 4,22 1.0 1147,9 137057 P 0,73 3,7te
10,50 17.00 PPWK 11,00 0,0 114,0 5181 7,2R l .28 11,50 18,40 Mostalgd 15,55 15,55 1.0 8,7 279 P 0,84 5,9te
3,54 6,40 Prochem 4,74 0,2 19,8 2100 0,56P X 9,25 16 65 Mostaipłc 9,65 9.85 0,0 4 3 221 P 0,35 3,1 te
3,37 6,00 Protektor 4,10 0,0 0,0 0 W 0,35 X 5,75 15,10 Mostalsdl 5,75 5,70 0,0 17,2 1529 P 0^48 4,9 te
1,14 2,90 Próchnik 1,15 0.0 3,9 1700 P 0,63 X 8,60 15 80 Mostalwar 9,50 9,70 -1,0 47,4 2475 P 0,65 xk

8,60 14,20 Ropczyce 10,00 0,0 0,6 30 P 0,46 6,5 6,50 14,75 Mostalzab 6,80 6,65 -1.5 132,1 9900 P 0,63 . 22,5 te
25,00 43,00 Sanok ........ . 26,00 0,0 1,0 ______ 20j P 0,75 17,6 6,35 14,00 MpecWro 8,40 8,40 2.4 0,8 50 P 1,24 10,9te

1,30 4,31 Sanwił 1,40 0.0 0,0 0 R 0,20 X I 20,90 118,00 Netia 23,50 22,50 -2,6 8988,5 197794 p 1,82 x te
4,70 12,90 Skotan 4,73 -9,0 7,2 765 W 0,39 3,2 7,50 21,00 Novita _ 17,50 0,0 0,0 ___ 0 p 1.14 14,9 te

13,05 19,50 Stomil B 15,00 0,0 ___ 1>8 60 P 0,43 6,0 0,71 17,60 Ocean 1,05 1,03 -1,9 57 27952 p 0,67 ___ xf
7,40 22,50 Suwary 9,95 0,0 O.t> ćT W 0,55 X I 9,20 20,50 Okocim 13,00 13,75 5,8 70 2620 p 0,86

x|

0,63 3,80 Tonsil 0,76 8,6 0,2 100 P 1,50 X I 7,40 15,00 Oława 7,70 7,40 -3,9 40 2660 p 0,57 3,7 jś
0,36 1,60 TUP 0,41 0,0 0,0 ó1 W 0,23 X I i 36,80 210,00 Optimus 47,00 46,00 0,0 3731,1 40256 p 1,68
7,00 15,20 TU Europa 9,20 -1,6 2,7 149 W 3,60 21,6 15,55 34,90 Orbis 16,95 16,40 -2,1 3578,3 108763 p 0,73 11,1 F

11,60 21,00 Unimil 16,50 0,0 ___ OJ 4 R 0,72 "5 1 11,05 28,50 Orfę 13,80 14,15 2,5 110,8 3973 p 0,75 4,3&
17,00 29,20 Visco 25,00 0,4 60,0 1200 R 0,99 10.1 i_ 1.18 40,00 Pazur 1.25 1,23 -2,4 18,2 7495 R 0,71 - xl

6,10 10,60 Vistula 6,80 0,0 0,2 17 P 0,34 4,9 82,00 123,00 PBK 92,50 90,90 -0,7 2034,3 11174 P 1,10 10,7 te
3,61 • 4,00 0,0 0,0 2 R 0,25 X ; 46,80 75,30 Pekao 69,20 69,50 2,2 30462,4 220351 P 2,00 13,7 te
2,61 4,40 WFM Oborniki 2,99 1,4 0.9 150 P 0,50 X : 26,10 38,90 PGF 31,50 31,90 0,6 1657,9 26143 P 1,88

19,25 34,60 Wistii 31,40 0,0 5,3 85 R 0,35 3,0 7,10 11,20 Piasecki 7,35 7.35 2,1 2.9 200 R 1.23
_____8,1 h

47,50 75,00 WKSM 71,00 0,0 0.0 0 R 1,17 25,5 i 15,90 22,60 PKN 16,50 16,20 -0,9 17698,7 545271 P 1,66 8,7 6
9,00 16,80 Wólczanka 9,70 4,9 0,3 15 P 0,28 9,0 i 46,00 71,00 Polfa Kutno 70,50 71,00 1,6 79,2 559 P 1,03 12.3 6
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Projprzem

Wartości Indeksów niełdowvch
— 4,b3 0,0 0,0 0 H 0,76 7,2 B

89.00 247,50 Prokom 106,50 106,00 -1,9 11650,8 55221 P 2,82 
0,86

16,9te
i 11,70 16,50 Prosper 13,70 13,60 0.0 90,8 3333 P 5,8 te

5,60 8 80 Rafako 7,80 7,75 -0.6 20,5 1330 P 1,07 11.2te
KURS Zmiana dzienna 

(w %) zamk./zamk.

; 22,20 54,00 Relpol 26,00 26,20 5.2 431,8 8269 P 0,56 3’2 i;
2,30

i 2,20
4,99 Remak 2,38 2.45 2,9 94,2 19760 P 0,28 15.1 b

Otwarcia Zamknięcia 5,45 Rolimpex 2,28 2,28
4,79

0,0
0,0

155,4 34196 P 0,46 _____ xte 
xlteWIG 13 476,94 13 404,17 -0,1 “ i 4,30 

j 24,60
14,11 Simple 4,89 53,4 5587

173514
P 1,01

WIG 20 1 216,06 1200,31 -0,6 123,00 Softbank 27,60 26,40 -2,2 9217.8 P 1,54 - '7\; 1,33
i 2,19

___3,10 Sokołów 1,63 1,61 -1,2 104,7
105,5

32081 P 0,46MIDWIG 905,38 909,50 0,6 24,00 Śtalexport 3,07 3,02 0,0 17349 P 0.40 xB
NIF 46,41 47,58 1.1 9,70 18,50 Stalprod 10,90 10,90 -1,8 26,3 1208 P 0,53 5,3 te
WIRR 2 030,94 2 030,25 0,5 8,10 14,50 Stalproll 8,85 8,10 -5,8 46,9 2815 W 0,50 1,8 f
TECHWIG 731,33 717,56 -1.0 i 7.85 28,50 Sterpro 8,30 8,40 1,2

-1.0 -
17.1 1023 P 1,33 13,9 te

2,07 21,00 STGroup 2,16 2,07 222,1 52787 R 0,52 5,0 te
WIG-BANKI 17 597,44 17 548,47 0,6 i 21,40 34,00 Stomil Olsztyn 21,40 21,90 2,3 3662,8 87154 P 1,05 9,6te
WIG-BUDOW 11 897,54 11 901,59 0,3 2,00 2,89 Strzelec 2,58 2,53 0,8 134,7 26307 R 1,02 40,2 te

6,1 teWIG-INFO 10 111,78 9 909,99 -1.9 2,56 4,18 Swarzędz 2,70 2,65 3J 266,6 50355 P 1,56
i 27,80 41,00 2870WIG-SPOZYW 7 700,44 7 728,33 0,0 ĆSl.OU ćh.uu 0,3 182,1 R 11,30
i 21.20 30,00 Talex 25,10 25,10 1.2 15,1 300 R 2,40

25,1 |

15,9 teWIG-TELEKOM 11 265,11 11 165,88 0,2 0,93 14,15 TIM 0,94 0,93 -1.1 41,2 22077 R 0,69
i 15,80 34,00 TP SA 16,40 16,65 1,5 81297,1 2480653 P 1,88 12

Co? Gdzie? Kiedy!
i 1,35 3,33 Wandalex 1,42 1.45 2,1 14,6 5100 W 0,67 15,2 te

116,00 166,00 Warta 124,00 124,00 3,3 146,3 590 P 1,44 39,3 b
; 14,65 23.50 Wawel 22,00 22,00 0,0 0,2 c P 0,89

10 2 b

2,21 2,96 Wilbo 2,87 2,82 -0,7 53 9365 P 0,59 7.1;
; 7,70 21,00 Yawal — 7,95 0,0 0 0 R 0,45 2,3 te

Poniedziałek, 16 lipca:
BEST - zakończenie zapisów na 397.461 akcji w ramach wezwania 

ogłoszonego przez BRE Bank;
PBK - ustalenie prawa do dywidendy (3,05 zł);
SOFTBANK - ustalenie prawa do dywidendy (0,5 zł);
HYDROTOR- ustalenie prawa do dywidendy (0,52 zł).

Wtorek, 17 lipca:
FORTIS BANK - ostatnie notowanie giełdowe praw do akcji serii J;
NOMI - zawieszenie obrotu giełdowego akcjami Nomi;
APATOR - ustalenie prawa do dywidendy z akcji Apatora;
STALPRODUKT - ustalenie prawa do dywidendy (0,5 zł);

Środa 18 lipca:
SZEPTEL - rozpoczęcie publicznej subskrypcji od 3 do 7,95 min akcji serii H; 
MOSTOSTAL ZABRZE- wprowadzenie do obrotu giełdowego 86.825 akcji; 
FORTIS BANK - wprowadzenie do obrotu giełdowego 5.025.900 akcji serii J; 
KGHM - ustalenie prawa do dywidendy (1,00 zł).

Czwartek, 19 lipca:
SZEPTEL - zakończenie publicznej subskrypcji od 3 do 7,95 min akcji serii H.

Piątek, 20 lipca:
TP SA, PKN ORLEN, ELEKTRIM - ostatnie notowania serii kontraktów 

terminowych na akcje.
(OPR.DER)

i 13,90 28,50 ZPUE 18,00 18,00 -2,7 18 500 W 0,84 24,5 te
; 174,00 346,00 Żywiec 188,00 185,00 -2,6 212,5' 572 P 0,58 48,6 te

2,20 •1.60 HGAA 2,25 2.25 -8,2 10,5 2329

Akc
2,18

je NFI
4,80 01NFI 2,37 2,49 1,2 81,3 16 273 0,41

J,53j

1,35 2,02 O2NFI 1,38 1,36 0,7 32,9 12 122 0,26 xb

3,23 7,40 03JUPITER 3,35 3,37 -0,3 91,6 13 718 0,46 28,71 te
i_ 3,12 4,36 04PRO 3,60 3,59 -3.0 36,5 5 061 0,50 x|

i 1,58 3,18 05VICT 1,66 1,70 4,9 124,2 36 813 0,36 ___ xte
i 2,33 4,98 06MAGNA 3,55 3,65 0,0 9.7 1 345 0,52 12,11 te

1,30 3,45 07NFI 1,34 1.34 -0,7 17,6 6 519 0,35 xte
6,00 8,85 080ĆTAVA 8,45 8,50 -0,6 19,3 1 150 0,79 YEŚ
4,09 6,05 09KWIAT 4,04 4.20 0,2 183,3 21 832 0,39 d

1,97 5,30 10FOKSAL 2,00 2,24 12.6 10,8 2 638 0,40
i 0,94 2,40 12PIAST 0,94 0,98 4,3 15.1 7 972 0,27

x|

2,21 3,88 13FORTUNA 2,53 2,75 5.0 140,5 25 742 0,47 71,50 te
3,00 5,80 14ZACH ■* 3,30 3,44 5,5 86,5 12 756 0,49 xte
3,04 4,85 15HETMAN 4,55 4,60 0.0 84,9 9 293 0,56 17.09 te

Obligacje skarbowe (trzyletnie)
TZO2O2 100.90 100,90 0,1 ' 649,0 3 106
TZ0203 101,26 101,60 -0,1 - 233,1 1 109
TZ0204 101,00 101,18 0,4 16,5 79
TZ0502 101,50 101,80 0,3 377,9 1 795
TZ0503 102,00 102,20 0,2 327,3 1 552
TZ0504 100,90 100,95 0,0 155,8 747
T?P801___ , 99,95 99,94 0.0 85,5 413
TZ0802 101,00 100,90 -0.2 321,2 1 538
TZ0803 100,76 101,00 0,2 70,5 338
TZ1101 100,65 100,66 0,1 304,6 1 461
EUS2_ 100,94 101,10 -0,1 397,0 1 898
TZ1103 100,81 100,83 -0.2 80,3 385

*1 ING - wycena dnia poprzedniego Na szarym tle - maksymalna cena zakupu

Fundusze inwestycyjne 13-07 20G1 zmiana w %
Arka 3 (małych spółek) 12.08 -0,33

12,58
Arka 1 (dużych spółek) 11,95 -0,67

12,45
Arka 2 (ochrony kapitału) 15.39 0.00

15,62
CA IB SF1O (rynku pieniężnego) 1416,88 0,04
CA IB OFI (renomow. spółek) 118,08 0,02

121.73
CA ifc OFI (dpwj 128,10 0,22

128.74
CA IB OFI TOP AMERYKA 84.36 -2,06

87.88
CA IŚ OFI TOP EURÓt>A 83,9Ś “ -3,61

87.45
CA IB SF1O DŁUŻNY PLUS 105,67 0.04

105,67
CA IB SFłO (zrównoważony) 1,01 1,00

1.04
SEB 1 113,28 -0,23

118,00
SEB 2 151,70 0.09

152,46
SEB 3 99,25 -0,39

103.39
SEB 4 120.28 -0.06

120,88
SEB 5 108,16 0,06

108.70
PBK Atut 1 9,01 2,39
PBK Atut 2 17,97 0,06
PBK Atut 3 5,49 3,39
PBK Atut 4 5,08 3,25
PBK Atut 60 plus 10,53 1,35
DWS (zrówn.) 194,98 -0,15

202.78
DWS (dpw) 152,73 0.34

153;49 .
DWS (akcji) 194,26 -Ó.1Ż

203.97
DWS (akcji plus) 82,26 0.04

82,26
DWS (pieniężny) 128.98 0,04
DWS (emerytalny) 12 18 0.00

. 12,48
DWS (specjalistyczny FIO) 1000,00 0.00

1000,00
DWS (pieniężny plus) 114.70'"

114.70
0.03

Eurofundusz 1A 140,20 -0,04
143,79

Eurofundusz 1B 140,20 -0 04
Eurofundusz 2A 84,58 -0,26

86.75
Eurofundusz 2B 84,58 -0,26
Eurofundusz 3A 178,13 0.12

178,13
Eurofundusz 3B 178,13 0.12
Eurofundusz 4A 84,80 -0,39

86,97
Eurofundusz 4B ^4,'SÓ'" -0,39
lnvesco ZFIO 81,71 0.09

•• 85.11
lnvesco Akcji OFi 6,59 -0,30

6.86
Forum-Oiimp (zrówn.) 10,10 0,00

1 10.58
tnvesco Pd OFI 14,37 0 07

14,44
GTFi Skarbowy RP 115,17 0,04
GTFI Premium PK 115,33 0,04
GTFi OS 111,91 0,14
ING (akcji) •) 104,10 2,21

. 109,58
ING (zrówn.) •) 121,10 111

126.81
ING (obligacji) *) 118,19 -0,03

120.60
ING (emerytalny) *) 98,22 0,64

102,31
ING (gotówkowy) •) 136,31 0,05
UniKORONA (zrówn.) 105,38 0 41

110,93
UniKORONA (pień.) 92,47 0,03

92,47
UniKORONA (akcji) 53,10 0,09

55,89
UnIGLOBAL 25,90 -3,11

. 27.26/
UniXXI Wiek 110,08 -2.68

115 87
UniKORONA (obijacie) 122.20 0,42

123.43.
UniDynamic Europa 41,62 -2,35

43,81
Pioneer 1 93.33"' o.bó

97.73
Pioneer 2 25,02 0,04

25,18 •
Pioneer 3 17,27 -0.06

18 08
Pioneer 4 4,41 -0,45

: 4.62
Pioneer 5 88,51 1,35

: 92.68
PKO/CS (obligacji) 127,82 0,06

127,82
PKO/CS (stab. wzrostu) 74,74 -012

75,49
PKO/CS (zrówn.) 67,54 -0.16

: 68,92
PKO/CS (akcji) 161,96 -0,36

165,27
PKO/CS (skarbowy) 1056.56 0,00

1061.87
PZU POLONEZ (dp) 63,25 O ("IFS

63.57
PZU KRAKOWIAK (akcji) 49,34 0,00

: 51,66
PZU MAZUREK (zrównow.) 62,32 0,02

65,26
Skarbiec (Kasa) 176,10 0,04

176.10
Skarbiec (Kasa 2) 1.00 0,05

1,00-
Skarbiec (Waga) 122,81 -0,20

129.96
Skarbiec (Akcja) 87,37 -0,29

92,46
Skarbiec (Obligacja) 137721 0.09

137,21.
Skarbiec (NET) 616,85 0,47

632.67
Skarbiec III Filar 58,68 0.03

62.10
Skarbiec Dolarowa Obligacja

wycena w USD

104,14 -1.06
104,14
24 48 -0,20

... 24,48
GAMMA SHÓ 105,61 -0.11

. 105,72
OFi KH 1 (zrównoważony) A 113,70 -O H7

118,44
OFI KH 1 (zrównoważony) B 113,70 -0,07
OFI KH II (akcji) A 100,41 -0,30

.; 104,59.
OFI KH II (akcji) B 100,41 -0,30
OFI KH III (pap. dłużnych) A 132.06 0,18

132,06
OFI KH lii (pap. dłużnych) B 132,06 0,18
Oh KH IV (r> pieniężnego) A 140.86 0,04

140.86
OFI KH łV (r. pieniężnego) B 140,86 0,04

Obroty (w tys. zł)

Notowania:
♦ ciągłe akcji
♦ ciągłe akcji NFI
♦ jednolite akcji

271 249,7
934,1
823,7

Liczba transakcji na rynku akcji

8 678

Kursy akcji (bez NR)

W górę 67

Bez zmian

W dół

Nie handlowano

46

70

33

Uwaga

P - spółki z rynku podstawowego,
R - spółki z rynku równoległego,
W - spółki z rynku wolnego
* zmiany proc, kursów oznaczają różnicę między 

ostatnim kursem podczas danej sesji a ostatnim kur­
sem z sesji poprzedniej (zamknięcie do zamknięcia, fi- 
xing do fixingu); w przypadku braku obrotu na papie­
rach podano kurs z poprzedniego notowania i zmianę 
równą „0,00”
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oczątek 
tego ty­
godnia 

był ciężką pró­
bą nerwów dla 
posiadaczy ak­
cji. Zapocząt­
kowane w pią­
tek osłabienie 
złotego trwało 
praktycznie do 
środy. Wyprzedaż polskiej wa­
luty, jakkolwiek miała do tego 
podstawy fundamentalne (my­
ślę tutaj o słabej kondycji naszej 
gospodarki i związanych z tym 
problemach budżetowych), nie 
była głównym powodem uciecz­
ki inwestorów zagranicznych 
z naszego rynku. Światu po raz 
kolejny dały znać o sobie tzw. 
rynki wschodzące. Na ustach 
wszystkich znalazła się Argen­
tyna, Turcja, Brazylia. Szczegól­
ny niepokój budzi sytuacja Ar­
gentyny. Znajdująca się od 
trzech lat w recesji- gospodarka 
nie potrafi poradzić sobie z na­
rastającym zadłużeniem zagra­
nicznym, które sięga ■ już 
128 mld dolarów. Zaistniała 
groźba, że nie będzie komu 
sprzedawać kolejnych serii obli­
gacji rządowych.

Apogeum paniki wypadło 
w środę. Za dolara płacono nie­
mal 4,6 zł. Dostało się również 
akcjom. Początkowy zachwyt 
słabszym złotym, który powi­
nien wzmocnić polski eksport, 
zastąpiła obawa kryzysu walu­
towego, a to już dla gospodarki 
dobre nie jest. Złe nastroje na 
rynku potęgowała postawa rzą­
du, który odwlekał ważne decy-

M
ijający tydzień był dla 
inwestorów giełdowych 
chyba najbardziej eks­
cytujący w tym roku, a być może 

od lat kilku. Mieliśmy do czynie­
nia z huśtawką nastrojów od ma­
łej paniki połączonej z wyprze­
dażą akcji do euforycznego ku­
powania pod rosnącą w siłę ko­
rektę wzrostową. Osoby inwestu­
jące na rynku kontraktów termi­
nowych, a obdarzone silnymi 
nerwami i wyczuciem rynku, 
mogły zarobić w ciągu kilku sesji 
kilkaset procent. Oczywiście 
trzeba mieć świadomość, że gra­
cze, którzy nie wyczuli rynku 
lub ulegli panice, ponieśli gigan­
tyczne straty - zostali oskubani 
do zera. Gra o sumie zerowej 
musi zawsze prowadzić do ta­
kich efektów.

Chyba po raz pierwszy moż­
na było w krótkim czasie fanta­
stycznie zarobić na kontraktach 
na waluty. Jednak nawet pobież­
na analiza wskazuje, że skala za­

Zdaniem analityka

Próba nerwów
zje w sprawie brakujących 
17 mld zł w tegorocznym bu­
dżecie. Dodatkowo kompliko­

22 868.4

14 920,3
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wała się sytuacja za oceanem. 
Po serii ostrzeżeń ze strony za­
rządów znanych amerykań­
skich spółek, wielkiej ochoty do 
kupowania akcji widać nie było, 
co skutkowało spadającymi in­
deksami (Nasdaq, Dow Jones). 
Wszystko to wpłynęło na mizer­
ne nastroje wśród rodzimych 
graczy. WIG20 w środę spadł do 
1138 pkt, czyli cofnęliśmy się do 
poziomów z grudnia 1998 roku. 
Większość blue chipów sięgnęło 
swoich rocznych minimów.

Z pozycji gracza

Czas emocji
angażowanych środków w ten 
segment rynku jest ciągle rela­
tywnie niewielka. Np. w środę 
zawarto około.3000 kontraktów 
na euro i dolara, a w czwartek już 
tylko około 150. Dla porównania 
dzienne obroty kontraktami na 
WIG 20 sięgają 20 tys. Jeżeli nie­
pewność na rynku walutowym 
będzie się utrzymywała i np. 
utrwali się trend wzrostowy wa­
lut w stosunku do złotego, to za­
pewne do aktywniejszych dzia­
łań przystąpią przedsiębiorstwa 
prowadzące handel zagraniczny, 
a zwłaszcza te, które posiadają 
kredyty denominowane w walu­
tach wymienialnych. Można po­
dziwiać beztroskę wielu zarzą­
dów firm, które nie zabezpieczy­

Na odreagowanie środowej 
paniki nie czekaliśmy zbyt dłu­
go. Ściśnięta do granic możliwo­

ści sprężyna odbiła z impetem. 
Wcześniejsze obawy poszły 
w odstawkę.. Problem brakują­
cych pieniędzy w kasie państwa 
został tymczasowo rozwiązany.

Pomoc dla obozu byków 
przyszła również zza oceanu. 
Lepszymi niż się spodziewano 
wynikami kwartalnymi pochwa­
liło się kilka amerykańskich 
spółek działających w segmencie 
nowych technologii (Yahoo, Mo­
torola, Microsoft), co w czwartek 
wywołało eksplozję popytu (Na- 

ły swych dewizowych kredytów 
odpowiednią pozycją na rynku 
terminowym. Być może wynika 
to z poprzednich doświadczeń 
(długotrwały trend aprecjacyjny 
złotego) jak i w polskich warun­
kach wysokich kosztów takich 
operacji.

Przebywając w dalszym ciągu 
na wakacjach, odwiedziłem na 
jeden dzień Kraków i swoje biuro 
maklerskie. Jakież było moje 
zdziwienie, gdy zobaczyłem peł­
ną salę ludzi. Wbrew temu, co 
się działo na parkiecie, nastroje 
nie były szczególnie złe. Widać 
wyraźnie, jak dużo ludzie się na­
uczyli na poprzednich „zwał- 
kach”. Aktywni gracze przepro­
wadzali transkacje, a kibice mieli 

sdaq +5,6 proc.). Dzięki temu, 
że kontrakty na indeks Nasdaq 
kwotowane są równolegle z no­
towaniami giełd europejskich, 
z wyprzedzeniem reagowaliśmy 
na to, co miało wydarzyć się po 
południu (naszego czasu) 
w USA. W czwartek WIG20 
w pewnym momencie zyskiwał 
ponad 5%, jak podczas hossy in­
ternetowej (wiosna 2000), kiedy 
to po raz ostatni można było do­
strzec na parkiecie tak wysokie 
dodatnie zmiany procentowe na 
głównych indeksach. Skokowy 
wzrost obrotów (do 317 min zł) 
stanowił doskonałą bazę do dal­
szych wzrostów. 1 rzeczywiście, 
piątkowa sesja rozpoczęła się 
w dobrych nastrojach. WIG20 
szybko osiągnął 1220 pkt (+1 
proc.), jednak potem przyszło 
zwątpienie w dalsze zwyżki. 
Bezpośrednim powodem takie­
go rozwoju wypadków była na­
gła wyprzedaż walorów TP SA. 
Jej kurs spadł poniżej 16 zł (-3 
proc.). To pociągnęło za sobą 
także inne większe spółki 
i WIG20 zszedł poniżej 1190 
pkt. W końcowej fazie noto­
wań ceny akcji wzrosły 
i WIG20 zakończył tydzień do­
kładnie na 1200 pkt. Ważniej­
sze punkty jego odniesienia to 
wspomniane 1190 (wsparcie) 
i 1215 (opór). W tym tygodniu 
został zrobiony duży krok 
w kierunku poprawy sytuacji 
na WGPW, jednak na spokojny 
sen posiadacze akcji nie mogą 
sobie jeszcze pozwolić.

WOJCIECH WAŚNIOWSKI 
BIURO ANALIZ I INFORMACJI 

DM POLONIA NET SA

dużą frajdę, obserwując zmienia­
jące się jak w kalejdoskopie noto­
wania i przeliczając je na do­
mniemane zyski lub straty, jakie 
mieliby, gdyby zdobyli się na od­
wagę inwestycji.

Cały ten spektakl zafundowa­
li rynkowi politycy i wydarzenia 
zewnętrzne dotyczące całości 
wschodzących rynków, a szcze­
gólnie Turcji i Argentyny. Choć 
wiara w polską gospodarkę zo­
stała zachwiana, to trudno na ra­
zie mówić o kryzysie. Jednak za­
chodni inwestor, który w trzy ty­
godnie stracił 40 proc, zainwesto­
wanych środków w dolarach, na 
pewno szybko nie zdecyduje się 
na powrót na nasz rynek.

Ryzyko kursowe, choć zmala­
ło, ciągle jest wysokie. Znam oso­
biście sporo osób, które czekają 
z inwestycjami w nasze akcje do 
momentu, gdy dolar będzie 
kosztował ok. 4,70 zł, co jest cią­
gle możliwe.

GRACZ

Przychody polskiej branży 
informatycznej w 2000 r. wy­
niosły 11,54 mld zł, co ozna­
cza, że w porównaniu z 1999 r. 
rynek ten wzrósł o 16,9 proc. 
- wynika z najnowszego rapor­
tu „Teleinfo 500” nt. rynku in­
formatycznego i telekomuni­
kacyjnego. W 2000 roku przy­
chody dolarowe branży wynio­
sły 2,6 mld, czyli w porówna­
niu z rokiem poprzednim 
wzrosły o 6,7 procent. Dyna­
mika wzrostu krajowego ryn­
ku informatycznego w 2000 ro­
ku spadła. W 1999 roku, w po­
równaniu z rokiem 1998, ry­
nek wzrósł o 36,6 proc, (z 7,2 
mld zł do 9,8 mld zł). W 2000 
roku najwięcej, bo 42,9 proc, 
przychodów branży IT, przy­
padało na segment sprzętu 
komputerowego, 36,4 proc, na 
usługi, a 20,7 proc, przycho­
dów pochodziło ze sprzedaży 
oprogramowania. Według ra­
portu, największą polską firmą 
informatyczną jest gdyński 
Prokom Software, który 
w 2000 roku miał '827.391 tys. 
zł przychodów ze sprzedaży. 
Na pozycji drugiej w rankingu 
jest Tech Data Polska (737.700 
tys. zł), a na trzeciej - lider 
z 1999 roku Optimus, z przy­
chodami w wysokości 667.808 
tys. zł.

Nadzwyczajne Zgromadze­
nie Wspólników spółki TP Inter­
net podjęło w piątek uchwałę 
o podwyższeniu kapitału zakła­
dowego spółki z 132.212.200 zł 
do 218.213.000 zł - poinformo­
wała TP SA. Podwyższenie ka­
pitału nastąpi przez utworzenie 
1.720.016 nowych udziałów 
o wartości nominalnej 50 zł 
każdy, które obejmie dotych­
czasowy jedyny właściciel spół­
ki, czyli TP SA. Kapitał zakłado­
wy TP Internet będzie wynosić 
218.213.000 zł i dzielić się bę­
dzie na 4.364.260 udziałów 
o wartości nominalnej 50 zł 
każdy.

PKN Orlen SA jest zaintere­
sowany zakupem akcji w Za­
kładach Chemicznych Police 
SA i zwiększeniem udziału 
w Zakładach Azotowych Anwil 
SA, w których ma 75-proc. 
udział. Nie zamierza natomiast 
nabyć akcji Zakładów Che­
micznych Kędzierzyn SA, choć 
wcześniej spekulowano, że 
koncern jest na krótkiej liście 
chętnych do zakupu tych za­
kładów, obok Ciechu, Farm 

Agro Planta i czeskiego Agro- 
fertu. Na zakup co najmniej 
10 proc, akcji Polic oferty zło­
żyły dwie spółki. Według pra­
sy jest to czeska spółka Agro- 
fert i Anwil, kontrolowany 
przez PKN Orlen.

Bank Pekao SA udzielił 
Warszawie dwóch kredytów 
w wysokości 210 min zł 
i 190 min zł, które przezna­
czone będą m.in. na dofinan­
sowanie zakupu wagonów 
i budowy metra. Transakcja, 
w łącznej wysokości 400 min 
zł, obejmuje dwa długotermi­
nowe kredyty inwestycyjne 
z terminem spłaty do 
30 czerwca 2011 roku. Bank 
Pekao wygrał przetarg nie­
ograniczony ogłoszony przez 
Biuro Zarządu Miasta Stołecz­
nego Warszawy. Oprócz Pekao 
SA ofertę w przetargu na 
udzielenie obydwu kredytów 
złożył PKO BP, na kredyt 
w wysokości 210 min zł Bank 
Przemysłowo-Handlowy i BIG 
Bank Gdański, a na kredyt 
w wysokości 190 min zł Po­
wszechny Bank Kredytowy.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zaakceptował plan 
prywatyzacji PKO Banku Pol­
skiego SA zakładający emisję 
do 30 proc, akcji dla obywateli 
polskich - poinformowała mi­
nister skarbu państwa Aldona 
Kamela-Sowińska. 50 proc, 
plus 1 akcja pozostanie w rę­
kach skarbu państwa. - Nie 
wykluczam, że PKO BP pod­
wyższy kapitał, w którym mo­
głyby brać udział zagraniczne 
instytucje, ale pod warunkiem, 
że w rękach skarbu państwa 
pozostanie ponad 50 proc, ak­
cji - powiedziała. Według mi­
nister, projekt trafi pod obrady 
rządu w przyszłym tygodniu, 
a cała prywatyzacja banku ma 
zakończyć się w drugiej poło-, 
wie 2002 roku. Na początku 
czerwca KERM nie przyjął 
wniosku MSP o zgodę na pry­
watyzację PKO BP w trybie 
oferty publicznej i odesłał pro­
jekt MSP do uzupełnienia. 
Także w czwartek zdanie od­
rębne w sprawie upublicznie­
nia PKO BP złożyło Rządowe 
Centrum Studiów Strategicz­
nych.

(DER)
Powyższe podsumowanie 

opracowano na podstawie ra­
portów spółek i serwisu Pol­
skiej Agencji Prasowej.

T
o, co 
działo 
się na 
rynku polskiej 

waluty w mija­
jącym tygo­
dniu, śmiało 
można naz­
wać prawdzi­
wym „tąpnię­
ciem”. Złoty w ciągu kilku dni 
stracił na wartości 12,5 proc, 
w stosunku do dolara i 15 proc, 
wobec euro.

W' piątek 6 lipca za walutę 
amerykańską płacono jeszcze 
4,05 zł, za europejską 3,39 zł, 
a trzy dni później już odpowied­
nio 4,555 i 3,90. Mało tego: w cią­
gu dosłownie godzin dochodziło 
do ogromnych zmian i to w obie 
strony. W takiej sytuacji jakakol­
wiek spekulacja mogła oznaczać 
samobójstwo. W środę rano, kie­
dy nastąpiło apogeum, poziomy 
przesuwały się właściwie bez 
transakcji (podobnie było na ryn­
ku obligacji). Można mówić 
o prawdziwej panice.

W zeszłym tygodniu, proces 
gwałtownego spadku polskiej 
waluty był wynikiem kumulacji 

wielu niekorzystnych czynni­
ków. Dziś, patrząc na to całe za­
mieszanie z perspektywy kilku 
dni i w dodatku w sytuacji 
względnej stabilizacji na rynku, 
wydaje się, że najważniejszymi 
bodźcami, które wymusiły wy­
przedaż, były kryzys budżetu 
i pogorszenie sytuacji finansowej 
w Argentynie. Co do budżetu 
sprawa jest dość jasna: kryzys fi­
nansów musi zwiększyć ryzyko 
inwestycyjne. Tym bardziej że 
w środku tygodnia z kręgów rzą­
dowych zaczęły docierać infor­
macje, że cały dodatkowy deficyt 
może być finansowany zwięk­
szoną emisją obligacji, co dopro­
wadziłoby do załamania rynku 
papierów (inwestorzy pozbywali 
się obligacji). W tym samym cza­
sie dobiegły nas niepokojące in­
formacje z Argentyny dotyczące 
sytuacji na rynkach finansowych. 
Polska i Argentyna są podobnie 
traktowane przez inwestorów. 
Stąd niepokoje w jednym kraju 
mają wpływ na to, co się dzieje 
w drugim. marek zuber, 

analityk finansowy
Departamentu Skarbu Banku 
Przemysłowo-Handlowego SA

Komisja Papierów Wartościo­
wych i Giełd rozważa wznowie­
nie postępowania dopuszczają­
cego Interię.pl do publicznego 
obrotu z powodu niejasności 
w prospekcie emisyjnym - poin­
formował Mirosław Kachniewski 
z KPWiG. W przedstawionym 
przez Interię.pl prospekcie emi­
syjnym pod sprawozdaniem fi­
nansowym podpisana jest Janina 
Niedośpiał, matka jednego 
z członków rady nadzorczej. 
Według ustawy o rachunkowo­
ści, badania sprawozdania finan­
sowego spółki nie może dokonać 
osoba spokrewniona z osobą za­
rządzającą lub będącą w orga­
nach nadzorczych. - Z informa­
cji posiadanych przez komisję 
wynika, że badania dokonała 
pani Wojtowicz, wskazana 
w prospekcie jako osoba dokonu­
jąca badania sprawozdania fi­
nansowego - powiedział Kach­
niewski, rzecznik prasowy 
KPWiG. Dodał, że treść wydru­
kowanego prospektu wskazywać 
jednak może na to, iż badań do­
konała osoba nieuprawniona. Je­
go zdaniem może to być spowo­
dowane błędem popełnionym na 

etapie publikacji prospektu. 
- W związku z tym, że sprawa 
nie jest jasna, rozważymy możli­
wość wznowienia postępowania 
dopuszczającego spółkę do pu­
blicznego obrotu - powiedział 
Kachniewski. Zapewnił, że akcje 
Interii.pl nie zostaną wycofane 
z obrotu publicznego do czasu 
zakończenia ewentualnego po­
nownego postępowania dopusz­
czającego. Tomasz Jażdżyński, 
prezes Interii.pl, poinformował, 
że spółka jest gotowa zlecić po­
nowne przeprowadzenie bada­
nia sprawozdań finansowych. In- 
teria.pl powstała w sierpniu 1999 
roku. Głównymi udziałowcami 
są: ComArch SA, producent za­
awansowanego oprogramowania 
zajmujący się też integracją sys­
temów informatycznych oraz 
RMF FM, komercyjna sieć radio­
wa, a także Broker FM, zajmują­
cy się sprzedażą produktów re­
klamowych. Pod koniec 2000 ro­
ku KPWiG dopuściła akcje Inte- 
rii.pl do publicznego obrotu. Na 
GPW spółka zadebiutowała pod 
koniec stycznia 2001 roku. Po 
pierwszym kwartale 2001 roku 
Interia.pl zanotowała 2,6 min zł 

straty netto przy przychodach 
w wysokości 1,8 min zł.

Korporacja Gospodarcza 
Efekt SA oraz Krośnieńskie Huty 
Szkła Krosno SA od 30 lipca zo­
staną przeniesione do systemu 
notowań ciągłych - poinformo­
wała GPW w środowym komuni­
kacie.

Planowana na 13 lipca publi­
kacja dokumentów niezbędnych 
do kontynuacji procesu podziału 
Optimusa będzie opóźniona. 
- Opublikowanie dokumentów 
dotyczących podziału Optimusa 
zostało przesunięte, gdyż trwają 
obecnie prace nad opinią biegłe­
go - powiedziała Justyna Durmaj 
- rzeczniczka spółki. Dodała, że 
opinia biegłego jest niezbędna, 
aby proces podziału Optimusa 
mógł być kontynuowany. Ozna­
cza to także, że przesunie się ter­
min NWZA, które zadecyduje 
o podziale spółki. Justyna Dur­
maj zapewniła jednak, że nie 
wpłynie to na harmonogram pla­
nowanego podziału spółki. 
Wcześniej Optimus podawał ko­
niec listopada jako termin, zda­
niem analityków bardzo ambit­
ny, rozpoczęcia notowań na 

GPW dwóch oddzielnych spółek: 
Optimusa SA, w skład którego 
wejdzie portal Onet.pl, oraz Opti­
mus Technologie SA.

Carlsberg Breweries posiada 
aktualnie 17.683.320 akcji Okoci­
mia, co stanowi 80,38 proc, 
udziału w kapitale akcyjnym i ty­
le samo głosów na WZA spółki.

(OPR.DER)
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P
rawie każdy bank posiada 
w swojej ofercie karty płat­
nicze i kredytowe przezna­
czone dla osób o wyższym statu­

sie materialnym. Ich posiada­
czem można stać się dopiero po 
przekroczeniu pewnego progu 
dochodów - składając wniosek 
o otrzymanie karty dla VIP-ów, 
trzeba zadeklarować sporą wyso­
kość średnich miesięcznych 
wkładów.

Utrzymanie „złotej” karty 
i związanego z nią konta nie na­
leży również do bagatelnych wy­
datków. Wiadomo jednak, że bo­
gaci mogą sobie na nie pozwolić. 
Z drugiej strony karty te oferują 
szereg przywilejów, niedostęp­
nych dla zwykłych śmiertelni­
ków - właścicieli popularnych 
Vis Elektron czy Maestro, jak 
międzynarodowa pomoc me­
dyczna i prawna w czasie podró­
ży, rabaty w ekskluzywnych 
sklepach i punktach usługo­
wych, ubezpieczenie od na­
stępstw nieszczęśliwych wypad­
ków i wiele, wiele innych.

Pekao SA
Właścicielem karty Visa Pla- 

tinum może stać się każdy, kto 
posiada w tym banku Eurokonto 
Prestiż, gwarantujące najwyższy 
poziom usług typu private ban­
king. Konto obsługiwane jest 
przez Centrum Bankowości Pry­
watnej, które zapewnia stały 
kontakt z osobistym doradcą 
bankowym.

Posiadacze Visy Platinum ma­
ją możliwość skorzystania z nie- 
oprocentowanego kredytu dla 
transakcji bezgotówkowych dla 
42 dni, mogą sobie też wybrać 
najdogodniejszy dla siebie sys­
tem spłaty zadłużenia.

Złota Eurokarta i Eurokarta 
Visa przeznaczone są dla osób, 
które posiadają minimum przez

WSCHODNI BANK CUKROWNICTWA SJ. W LUBLINIE 0/KRAKÓW
31-532 Kraków, ul. Grzegórzecka 10, tel. 012/421 08 71, 411 45 88

Za grosze
Najtańsza koperta (bez znaczka)
Wkręt do drewna (średnica 4 mm)
Stalowy gwóźdź długości 2,5 cm
Pudełko zapałek
Jedna korona czeska '
Najtańsza kartka pocztowa (bez znaczka)
Plastikowy dybelek do betonu średnicy 10 mm
Wysłanie wiadomości tekstowej (SMS) z telefonu sieci Idea 
Drewniany ołówek
3-minutowa rozmowa telefoniczna lokalna (wg 8-22) * * 
Gumka do mazania „myszka"
Akcja Eurobudu SA (kurs zamknięcia z 13 lipca br.)
Akcja TUP SA (kurs zamknięcia z 13 lipca br.)
Żeton „A” do automatu telefonicznego
Jedna korona norweska *
Lody śmietankowe w polewie czekoladowej * *' 
Temperówka
Jeden frank francuski *
WafelTraffic ***
Jedna kuna chorwacka *
Zupa „Sam smak" z makaronem * * *
Kiwi jedna sztuka * * *
Sos do sałatek w proszku Knorr * * *
Margaryna 250 g * * *
Akcja Instalu SA (kurs zamknięcia z 13 lipca br.)
Akcja Tonsilu SA (kurs zamknięcia z 13 lipca br.) 
Obwarzanek na Rynku Głównym w Krakowie 
Akcja Dalii SA (kurs zamknięcia z 13 lipca br.) 
Ryż w torebkach 4 razy 100 g * * *
Akcja TIM SA (kurs zamknięcia z 13 lipca br.)
Masło extra 100 g ***
Akcja Centrostalu SA (kurs zamknięcia z 13 lipca br.)

* ceny monet w kantorze przy ul. Wielopole 3(13 lipca br.)
’' dotyczy tzw. abonamentu standardowego
"'‘ ceny w hipermarkecie Tesco (BAM)

„Złote” karty kredytowe

Pogoda dla bogaczy
trzy miesiące Eurokonto VIP 
(średni miesięczny wkład w wy­
sokości co najmniej 5 tys. zł) lub 
Eurokonto zasilane systematycz­
nie przez okres co najmniej 
3 miesięcy kwotami nie mniej­
szymi niż 5 tys. zł. Ofertę posia­
dania karty przysyła do odpo­
wiednio zamożnych klientów 
bank. Jeśli są nią zainteresowani, 

Wybrane karty kredytowe dla VIP-ów

Bank Nazwa karty Wydanie (opłata roczna) Prowizja trans, bezgotówkowych Prowizja Irans. gotówkowych

Pekao SA Visa Platinum 700 PLN 0,5 proc. 3 proc, min 7 PLN

Citibank Citibank Gold 290 PLN bez prow. 3 proc. min. 7 PLN

Millennium Visa Gold 300 PLN bez prow. 3 proc. min. 7 PLN

BZ WBK SA Visa Gold 220 PLN bez prow. 3 proc. min. 7 PLN

BPH SA BPH-Visa Gold 300 PLN 1,3 proc. 4 proc. min. 4,5 PLN

wypełniają specjalną aplikację 
- po 7 dniach roboczych od tego 
momentu otrzymują kartę i ko­
pertę z PIN-em. Limit wydatków 
nie może być niższy od 15 tys. zł 
ani wyższy od 50 tys. zł.

Dodatkowe usługi to pakiet 
ubezpieczeniowy od następstw 
nieszczęśliwych wypadków 
w podróży, program Gold Assi- 
stance Services (G.A.S.) obejmu­
jący między innymi organizowa­
nie pomocy prawnej lub otrzy­
manie kaucji w przypadku 
uczestnictwa w wypadku samo­
chodowym, umożliwienie posia­
daczowi złotej karty przekazania 
ważnych wiadomości do domu, 
organizowanie usług specjalnych 
przed rozpoczęciem podróży,

- 5 gr
- 6 gr
- 8 gr

- 10 gr
- 12 gr
- 20 gr
- 25 gr
- 29 gr
- 30 gr
- 35 gr
- 40 gr
- 41 gr
- 41 gr
- 45 gr
- 47 gr
- 49 gr
- 50 gr
- 56 gr
- 59 gr
- 65 gr
- 67 gr
- 69 gr
- 69 gr
- 72 gr
- 76 gr
- 76 gr
- 80 gr
- 82 gr
- 89 gr
- 93 gr
- 99 gr
- 99 gr 

pomoc w rezerwacji hotelu lub 
wynajmie samochodu, doradz­
two w uzyskaniu nowych połą­
czeń i rezerwacji w przypadku 
opóźnienia, przerwy w podróży 
lub jej odwołania. Z usług „drob­
niejszych” warto wymienić gwa­
rancję rezerwacji hotelu do póź­
nych godzin nocnych, możli­
wość ekspresowego wymeldo­

wania z hotelu, bez konieczności 
podpisywania rachunku, oraz 
program VIP, polegający na ko­
rzystaniu przez posiadacza karty 
i osób mu towarzyszących z bo­
gatego serwisu specjalnych po­
mieszczeń do relaksu na lotni­
skach za okazaniem karty Priori- 
ty Pass (dołączonej do pakietu 
złotej karty).

BPH SA
Karta BPH-VISA Gold jest 

kartą płatniczą obciążeniową 
z odroczonym terminem płatno­
ści (bank rozlicza transakcje oraz 
obciąża rachunek posiadacza 
karty po upływie każdego cyklu 
rozliczeniowego). Warunkiem 
jej uzyskania jest posiadanie 

LOKATY WAKACYJNE
O STAŁEJ STOPIE PROCENTOWEJ

1 - miesięczna 13,50 %
2 - miesięczna 13,70 %
3 - miesięczna 13,90 %

O ZMIENNEJ STOPIE PROCENTOWEJ
6 - miesięczna 14,20 %
- oprocentowanie w skali rocznej

RACHUNKI OSOBISTE “ROR”
- opłata za otwarcie rachunku o zł
- opłata za prowadzenie rachunku O zł
- oprocentowanie środków na rachunku 8%
- pożyczki w ROR bez poręczycieli
- karta VISA

RACHUNKI BIEŻĄCE DLA 
PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH

konta BPH Sezam lub BPH Złoty 
Sezam przez okres co najmniej 
3 miesięcy ze średnimi wpływa­
mi na rachunek na poziomie mi­
nimum 7 tys. zł.

Konto BPH Złoty Sezam 
otwierane jest dla osób, które 
zadeklarują udokumentowane 
stałe miesięczne wpłaty powy­
żej 10 tys. zł. Dodatkowym wa­

runkiem jest posiadanie w ban­
ku aktywów płynnych powyżej 
100 tys. zł.

Karta wydawana jest w ciągu 
7 dni roboczych od daty złożenia 
wniosku.

Posiadacze BPH-Visa Gold 
mogą korzystać z pakietu ubez­
pieczeń w TU „Compensa” SA, 
obejmującego podczas pobytu 
za granicą m.in. ubezpieczenie 
kosztów leczenia nagłych zacho­
rowań lub nieszczęśliwych wy­
padków, zaginięcia, utraty lub 
kradzieży bagażu oraz skutków 
opóźnienia lotu.

Żeby otrzymać w BPH kartę 
Eurocard/Mastercard Gold, 
trzeba spełnić podobne warunki 
jak w przypadku „złotej” karty 

Visa. Minimalna wysokość limitu 
wydatków wynosi 21 tys. zł. 
W przypadku utraty karty, dpo- 
wiedzialność banku za transak­
cje dokonane przy jej użyciu roz­
poczyna się od kwoty powyżej 
200 zł.

BSK SA
Kartę Eurocard/Mastercard 

Gold Charge w Banku Śląskim 
mogą uzyskać osoby, które zało­
żą sobie konto Prestiż (regularne 
wpływy muszą być większe niż 
5 tys. zł). Ma ona zasięg między­
narodowy, jej posiadacze mogą 
wybrać jeden z czterech mie­
sięcznych cykli rozliczeniowych.

Usługi dodatkowe obejjnują 
ważny za granicą pakiet ubezpie­
czeniowy w Warcie: ubezpiecze­
nie następstw nieszczęśliwych 
wypadków, kosztów leczenia, as- 
sistance, opóźnienia lotu i utraty 
bagażu, oraz rozmaite usługi 
w ramach członkostwa w Execu- 
tive Club International: rabaty 
w hotelach, dochodzące nawet do 
50 proc., rabaty w wypożyczal­
niach samochodów oraz wstęp 
do różnego rodzaju prywatnych 
klubów (m.in. golfowych).

Citibank
Z kartą kredytową Citibank 

Gold, wydawaną właścicielom 
„złotego” konta w tym banku, 
związany jest specjalny pakiet 
bezpieczeństwa, obejmujący 
m.in. zwolnienie z odpowie­
dzialności od chwili zgłoszenia 
utraty karty do Citi Phone, opcję 
zwrotu kosztów zakupu lub na­
prawy towaru zakupionego przy 
użyciu karty, oraz ubezpiecze­
nie kredytu, umożliwiające po­
krycie spłaty salda zadłużenia 
w razie trwałej i całkowitej nie­
zdolności do pracy lub śmierci 
posiadacza karty.

BEATA CHOMĄTOWSKA

Co nowego

Rusza e-lntegrum
Klienci Integrum, detalicznej 

sieci Banku Gospodarki Żywno­
ściowej, już od najbliższego po­
niedziałku (16 lipca) będą mogli 
korzystać z internetowego dostę­
pu do usług bankowych. E-Inte- 
grum umożliwi zakładanie i mo­
dyfikację lokat terminowych, do­
konywanie przelewów, stałych 
zleceń oraz sprawdzanie salda 
i dostęp do informacji o ofercie 
banku. Tą drogą będzie można 
także składać wnioski o udziele­
nie kredytu, wydanie karty płat­
niczej, udzielenie pełnomocnic­
twa, zastrzeżenie czeków, wyda­
nie dyspozycji na wypadek 
śmierci. W ramach e-Integrum 
dostępny jest też rozbudowany 
system powiadomień za pomocą 
poczty elektronicznej, SMS i in­
dywidualnej strony www o do­
konanych lub przewidywanych 
w najbliższym czasie zmianach 
na koncie.

Compensa nadal 
komunikacyjna

Nowi akcjonariusze Compen- 
sy: Wiener Staedtische
i Huk-Coburg poinformowali, że 
towarzystwo nie zaprzestanie 
sprzedaży ubezpieczeń komuni­
kacyjnych. Huk-Coburg, który 
ma 6,5 min klientów i jest dru­
gim co do wielkości ubezpieczy­
cielem samochodów na rynku 
niemieckim, specjalizuje się 
w sprzedaży tych polis klientom 
indywidualnym i zapowiedział, 
że będzie starać się przekazać to 
doświadczenie Compensie.

Nowi właściciele nie stwier­
dzili również jednoznacznie, czy 
w przyszłości Compensa wycofa 
się z giełdy.

Raiffeisen obniża ostatni
Raiffeisen Bank Polska, jako 

jeden z ostatnich, obniżył opro­
centowanie produktów depozy­
towych po czerwcowej decyzji 
Rady Polityki Pieniężnej. Ob­
niżka nastąpiła 12 lipca. Opro­
centowanie środków na koncie 
osobistym wynosi obecnie 
6,5-8,0 proc, w skali roku (po­
przednio 8,0-10,0 proc.). Opro­
centowanie limitu zadłużenia 
spadło natomiast z 22,90-23,90 
proc, do 21,00-22,50 proc. Kon­
to lokacyjne oprocentowane 
jest na 10,70-12,50 proc, (po­
przednio 12,1-14,0 proc.). 
Oprocentowanie lokat termino­
wych spadło o średnio 1,2 pkt 
proc.

Rank hipoteczny 
PKO BP i BGK

PKO BP i Bank Gospodar­
stwa Krajowego finalizują prace 
nad nowym wnioskiem do Ko­
misji Nadzoru Bankowego o li­
cencję na bank hipoteczny. No­
wy wniosek będzie prawdopo­
dobnie złożony w najbliższych 
tygodniach. Udział PKO BP 
w tym przedsięwzięciu to 
75 proc, akcji minus jedna ak­
cja, pozostałe akcje obejmie 
BGK. Centrala banku ma mie­
ścić się w Łodzi. Dystrybucja 
kredytów nowego banku odby­
wać się będzie poprzez sieć od­
działów PKO BP i BGK.

(BCH)
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procentowanie kredytów, lokat złotówkowych i wkładów dewizowych
w bankach, które mają swoje centrale lub oddziały w Małopolsce, według danych przekazanych przez banki

NAZWA 
BANKU

KREDYTY 
ZŁOTÓWKOWE 

W %

LOKATY ZŁOTÓWKOWE 1 RACHUNKI BIEŻĄCE 
w % (w stosunku rocznym)

Skutki
Mini­

malny 
wkład 
(w zł)

LOKATY DEWIZOWE DLA KRAJOWYCH
OSÓB FIZYCZNYCH w % (w stosunku rocznym)

Go­
tów­
kowe

Na 
działal­
ność 
gosp.

RACHUNKI Lokaty (miesiące) umowy 

(kapita- 

lizacja)
ś waluta

Lokaty (miesiące) Minimalny 

wkład 

(w USD)a vista ROR 14 
dni 1 2 3 4 5 6 9 12 24 36 a vista 3 6 12 24 36

PKO BP od 19,4 L 6,2
C 

do 12 do 12,3E do 14,2' do 14,1E do 14,0' - - do 14,5' - do 14,9 do 15,3 do 15,6 A 
(I)

500
| USD 
| DEM

2,70
2,50

3,75
3,65

3,55
3,60

3,45
3,50

-
-

100- 
(a vista) 

■500

Pekao SA od 22,25 L 2,0K
C
6 8,1' 10,6E

10,7E

10,8

10,7'

10,9
- -

10,3'

11,1
- 11,5 11,6 11,7 A 

(O

500

-1000

! USD 
| DEM

1,30
1,80

2,60
2,40

2,75
2,50

2,95
2,65

3,05
2,75

3,15
2,80 250

Bank Śląski SA 
w Katowicach

21'

od 24,4
L -

C
6 S

12,25' 
do

12,75'
-

12,2' 
do 

13,5
- -

12,0' 
do 

14,0
-

10,5'

14,25
14,5 - A

(H)
500

| USD 
| DEM

2,75
2,50

3,60
2,70

3,40
3,00

3,30
3,20 3,20

-
10- 

(a vista) 
-100

Bank Przemysłowo- 
-Handlowy SA

od 20,99 L do 4,2
C 

5-11 9'
od

10,7E -
od

11,5w' - -
11,7

•12,0

11,8

-12,1

11,9

-12,2

12,0

-12,3
12,1 2% 

(H)
500

! USD 
| DEM

1,60
1,70

2,45
2,25

2,60
2,30

2,70
2,50

2,65
2,60

2,65
2,60

SO- 
fa vista) 

-300

Powszechny Bank 
Kredytowy SA

od 20,1 L 2,5
C 

6,0
10,00' 

do 
10,25

11,30' 
do 

11,95
-

12,20' 
do 

12,85
- -

12,10' 
do 

13,15
-

13,10 
do 

13,35

14,30 
do

14,55

14,30 
do

14,55
(A) 
(0

500
| USD 
| DEM

2,10
1,60

3,10
2,50

3,15
2,55

3,25
2,65

3,50
2,80

3,60
2,80

100
(a vista)

Bank Zachodni
WBKSA

(xxx)
od 18,9 od 18,05 od 1,75 5,0

11,70'

13,70

11,00'

14,00

11,25'

13,90

11,50'

13,80
- -

11,25'

13,60
11,25 11,25 11,00 14,50

3%

(H)
1000

| USD
i DEM

2,50
2,25

3,05
3,10

3,10
3,25

3,25
3,25

3,50
3,35

3,75
3,35

■500

-10 (a vista)
Górnośląski Bank 
Gospodarczy SA 

(xxx)
od 23,3 19,7

+ marża
3,0 5,8

8,5

-12,0E

9,0

-13,0E

9,0

-13,0E

12,6'

-13,3

12,75'

-13,9

12,8'

14,0

12,9'

-13,7

12,5'

-14,0

12,5'

-14,0

13,6

-14,6

13,8

-14,8
7% 
(H)

200-

-500

| USD 
| DEM

3,30
2,60

do 4,80
do 3,70

do 5,00
do 3,80

do 5,20
do 4,50

do 5,20
do 4,60

do 5,20 
do 4,70

10- 
(a vista) 
-1000

Bank Handlowy 
w Warszawie SA

B + marża

M+ marża

B + marża

M+ marża
6,5 - 14,4' 14, T 14, T

14,4'

14,7
- -

14,0

14,6'

13,1'

14,7

12,6'

14,8
14,9 14,9 3,25% 

(H)
50000

J USD 
| DEM

3,00
2,10

3,40
2,45

3,20
2,80

3,20
2,80

-
-

jak przy 
lokatach 
w PLN

Citibank (**) 
(Poland) SA

od 
22,95 - - 7-12 -

11,85

-14,30'

-11,95'

■14,40'

12,15'

-14,40
- -

12,25'

-14,70'
-

12,15'

-13,90

11,9'

-13,75

11,90'

-13,65'

W

(I) 1000 ■
| USD
I DEM

- do 2,10 
do 2,50

do 2,10
do 2,75

do 2,15 
do 2,80

do 2,15
do 2,80

do 2,00E
do 2,05e 1000

Deutsche Bank 24 
(d. BWR SA) 19,00 od 22 7,5

7,0

-10,0

od
8,0

od
13,3E

od
13,3

od
13,4' - -

od 
13,5

od 
13,6

od 
13,7 - - A

(H)

200-

-1000

! USD 
| DEM

2,00
2,00

do 3,00 
do 3,00

do 3,15
do 3,15

do 3,15
do 3,15 - -

250- 
(a vista) 
-1000

Fortis Bank SA 17 L 7,5K 
(X)

5,5-8,5
11,9E

-12,2E

12,3

-13,6E

12,4

-13,55'

12,6

■13,5'
- -

12,35'

-13,35

12,0'

-13,7

11,5'

-13,8
s s A

(H)
5000

| USD 
i DEM

1,75
2,20

do 2,05
do 2,85

do 2,30 
do 3,10

do 2,40 
do 3,35

do 2,35
do 3,55

do 2,35
do 3,55

500 USD

1000 DEM
Kredyt Bank SA

(xxx) od 22,5 L (x)
C 

6,5-9,5 11,6
12,0 
do 

13,25

12.2 
do

13,0

12,2 
do 

13,45

12,4 
do

13,2

12,7 
do

13,5

12,0 
do 

13,75

13,2 
do 

14,05

12,0 
do 

14,25

14,5 
do 

14,75

15,0 
do 

15,25
A 

(H)

200-

-2000

i USD 
| DEM

2,70
2,00

3,50
2,90

3,50
3,25

3,80
3,40

3,80
3,50

- 100

Bank Ochrony 
Środowiska SA

(xxx)
od 20,5 od 19,2 7,0

C
8,7 11,7 12,5 12,6 12,7

12,8

11,7'
12,9

13

11,6'
13,3 13,6 13,7 13,8 4%

(0
200

I USD 
j DEM

3,00
3,05

3,75
3,65

3,80
3,65

3,85
3,65

3,90
3,90

3,95
3,95

100- 
(a vista) 

-500
Polski Kredyt Bank 

SA 
(xxx)

od 23 od 22,5 7,50 8,50 -
12,50'

13,00

12,70'

13,00

12,30'

13,20

12,25'

13,20

12,20'

13,50

12'

13,50
13,80

12'

14
14,50 15 A

II)
200

| USD 
| DEM

3,80
2,80

4,00
3,50

3,90
3,60

3,80
3,80 -

-
200 (do 6 m-cy) 

500 (pow.

12 m-cy)

Bank Gospodarki 
Żywnościowej SA 

(xxx)
od 18,5 od 21,5 5,5

C 
7,5 -

od
11,3E -

od
11,6 - -

od 
11,85

od 
12,1

od
12,4

od
13,4 - 2,75%

11)
50

| USD 
j DEM

2,30
2,55

3,05
3,05

3,10
3,25

3,20
3,55

3,30
3,55

- SO- 
fa vista) 

-250
Krakowski Bank 

Spółdzielczy 
(xxx)

od 19 od 21,5 8'
C 
9K 11,5

do
12,7S

do 
12,8S

do
13,4'

do
13,5'

do
13,6'

do
13,7'

do
13,8'

do
14,1' - - 4,0% 

(K)
50

| USD 
| DEM

3,00
2,50

3,50
3,00

3,55
3,10

3,60
3,20

-
-

50-

-100
BIG Bank Gdański SA

(xxx) L 6 7 -
13,25

14,00'

13,50

14,25'

13,75

14,75'
13,80 13,90

14,00

14,50'
14,25'

14,50

14,25'
- - A 

(H)

nnn ! USD
200 । nr-..DEM

3,00
2,00

4,60
3,10

4,75
3,30

4,85
3,50

5,00
3,70

5,20
3,75

300

Millennium od 21 - -
C 

3,5-13,0
11,20-

-13,00

11,30-

-13,5

11,40-

-14,00

11,50-

-14,75
- -

11,50-

•13,00
-

12,50-

-13,50
- - A

U)
500

I USD 
i DEM -

4,10
3,10

4,00
3,20

4,20
3,30

-
-

LG Petro Bank 
Oddział w Krakowie od 22,5 L do 6 

(x)
9-15 - 15,25 -

14,8'

■16,0
- -

13,75'

■16,25
16,66 17,0 16,0 - 6-8,5% 

(1)

100-

-3000

| USD
| DEM

3,00
2,00

do 4,10
do 3,80

do 4,00
do 4,00

do 3,90
do 3,90

do 3,60
do 3,60

100

Gospodarczy Bank 
Płd.-Zach. we Wrocławiu 

Oddział w Krakowie
od 22 od 20,5 7

C
7,5 8,5E

11,7

12,6E
12,2

13,2

12,75'
13,3 13,4

13,5

11,75'
13,6

13,8

11,0'
14,0 14,2 2,5% 

O)

USD
250 || DEM

3,20
2,50

4,75
3,00

4,80
3,20

5,00
3,40

5,10
3,50

5,20
3,60

100 
(a vista) 

300
lnvest-Bank SA

(xxx) od 24 - 2-5 9-10
-10,5E

11,2"

-12,5E

13,2"

-11,1'

11,8"

-12,4'

12,9"

-11,3'

12"

-11,4'

12,1"

■12,7'

13,2"
-

13,6

14,1"

13,05

-13,75

13,3

-14,0
A 

(H)

■ i
200 1 US° 

| DEM
2,30
2,20

3,30
3,50

3,40
3,80

3,50
4,50

3,70
4,50

4,00
4,50

Bank Spółdzielczy 
Rzemiosła 

(xxx)

od 20

do 21,5

od 18,5

do 20
6

C
7 9,5 11 - 12 - - 12,5 12,75 13 13,5 14 8%

(1)

i USD 
| DEM

2,70
2,00

4,00
2,50

4,10
2,60

4,20
2,70

4,50
2,80

4,70
2,90

Małopolski Bank 
Regionalny SA od 20 od 21 9,0 10 - 14,0 14,1 14,5 14,6 14,7 14,8 14,9 15,0 15,3 15,5

11%
(I) 50 i I USD 

! DEM
3,40
2,40

4,70
3,00

4,80
3,30

4,90
3,40

-
-

50

Bank Rozwoju 
Eksportu SA 

(x)

WIBOR 
+ 

marża

13,91

14,00'

13,92

13,80'

13,78

13,60'

13,00

13,50'

13,00

13,20'

13,00

12,60'
- 5,5 - - - - S S B 

(H)
50000 Uwagi

Bank Społem 
SA - od 20,5 - - 13,0

13, 
do 

13,20'
-

13,20 
do

13,40
- -

13,40 
do

13,60

13,90 
do 

14,10
15,8 16,1 16,3 B 

(H)
500 (x) - obsługa wyłącznie podmiotów gospodarczych

(xxx) - dyrektorzy oddziałów mają prawo do podwyższania lub obniżania?
stóp procentowych ustalonych w centrali

(•) - banki zrzeszone w BGŻ SA
(**) - Handlobank
A - skutki zerwania umowy -

zróżnicowane (w % wysokości odsetek, które są wypłacane 
dla wszystkich rodzajów lokat)

B - w przypadku zerwania umowy utrata oprocentowania
C - kredyt w ROR
E - stała stopa oprocentowania
F - minimalny wkład ustalany w oddziale
H - kapitalizacja po okresie umowy
I - kapitalizacja zróżnicowana w zależności od rodzaju lokaty
K - kapitalizacja kwartalna
L - stawka WIBOR + negocjowana marża
Ł - zmienna stopa banku + marża
M, B - zmienne stopy bazowe banku
N w przypadku zerwania umowy lokaty: oprocentowanie a’vista
R - wpłaty terminowe od 20 000 zł do 50 000 zł o stałym |

negocjowanym oprocentowaniu
S - do negocjacji
T - wpłaty terminowe od osób fizycznych pow. 2 000 zł
W - jedna piąta oprocentowania

Lukas Bank od 20,5 - -
c
11

11,40 
do

11,70

12,30' 
do 

12,8'

12,50' 
do 
13'

13,50' 
do

13,90'
- -

13,85 
do

14,15

13,95 
do

14,25

14,40 
do

14,70

14,60

14,90

14,70

15,00

2,5 % 
(H) 200

N.B.S.
w Solcu Zdroju 

Oddział w Krakowie (xxx)
od 20 od 18 4-8

c
9 - 12,25 12,50

12,75

-16,10
- -

13,0

-16,15

13,1

-16,3

13,5-

16,35
14,0 14,0 6% 

(H)
100

Bank Spółdzielczy 
w Wieliczce 

Filia w Krakowie
od 17,5 od 17,5 8” 10K - 12,6 13,1 14,1 14,2 14,3 14,4 14,6 14,8 15,0 15,2 4% 

(D
50

Bank Spółdzielczy 
w Skawinie od 20,5 od 21 3,5

C
5 7,75 10,1 10,1 11,5 - 10,5 11,7 10,5 11,2 10,5 10,5 2% 

(H)
100

Wschodni Bank 
Cukrownictwa SA 

w Lublinie
od 22 od 20 6

C
8 12,6

13,0 
do

13,5E

13,2 
do 

13,7'

13,6 
do

13,9'
13,8 13,9

12,1' 
do 

14,5

12,3' 
do 

14,8

12,5' 
do 

15,0
15,2 - 6% 

(H)
50

Bank Spółdzielczy 
w Nowym Sączu

16,5-24,4 19,5-23 7 8
10-

-11

12,7-

-13,7
-

13,0-

-14,0

13,1-

-14,1

13,15-

-14,15

13,2-

-14,2
-

13,7-

-14,7

14,0-

-15,0

14,2-

-15,2
7% 
(H)

200

Bank Spółdzielczy 
w Krzeszowicach

od 19
od 18

do 21,5
4,5 7 - 11,3 11,4 12 - - 12,5 - 12,7 13,0 - N -

Uwaga! Prosimy zainteresowane banki o informowanie 

redakcji „Dziennika Finansowego” o zmianach 

w oprocentowaniu do czwartku (godz. 12). FAX: 61-99-190
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Dziennik Polski

Przedsiębiorstwo Telekomunikacyjne SZEPTEL SA

Akcje w sieci
Na niższy procent

Spada rentowność lokat bankowych, 
tanieją niektóre kredyty

Od 18 do 19 lipca br. spółka 
Szeptel, notowana już na war­
szawskim parkiecie, zamierza 
przyjmować zapisy na akcje 
nowej emisji. Inwestorzy, 
w ciągu dwóch dni trwania 
oferty, będą mogli zakupić 
łącznie 7 min 950 tys. walorów 
serii H. Oferta powiedzie się, 
jeżeli nabywców znajdzie co 
najmniej 3 min akcji. Cena 
emisyjna podana zostanie naj­
później na jeden dzień przed 
rozpoczęciem przyjmowania 
zapisów.

Przedsiębiorstwo Telekomu­
nikacyjne Szeptel działa głównie 
na terenie dawnego wojewódz­
twa łomżyńskiego. Rywalizuje 
tam skutecznie z Telekomunika­
cją Polską, wykorzystując sieć te­
lekomunikacyjną Polskich Sieci 
Energetycznych oraz poszcze­
gólnych Zakładów Energetycz­
nych. Liczba abonentów korzy­
stających z usług Szeptela nie 
jest co prawda na razie imponu­
jąca (ok. 25 tys. zakończeń abo­
nenckich], jednak plany zarządu 
są bardzo ambitne.

Spółka ma stać się, w ciągu 
pięciu najbliższych lat, znaczą­
cym, niezależnym dostawcą 
usług telekomunikacyjnych 
w Polsce. W tym celu buduje 
nowoczesną sieć ogólnopolską 
w oparciu o infrastrukturę lokal­
nych zakładów energetycznych. 
Ukończony już został odcinek 
między Warszawą a Białymsto- 
kiem oraz sieć lokalna w War­
szawie.

Szeptel nie nastawia się na 
rywalizację z innymi operatora­

Co nas czeka, gdy nagle bę­
dziemy zmuszeni wycofać się 
z inwestycji? Warto pomyśleć, 
ile pieniędzy dostaniemy, kiedy 
zerwiemy lokatę. Może się oka­
zać, że zerwanie umowy przed 
terminem pozbawi nas znaczą­
cej części potencjalnych zy­
sków.

Wybierając formę oszczę­
dzania lub inwestowania, musi- 
my wziąć pod uwagę kilka 
czynników: wysokość i rodzaj 
oprocentowania (stałe, zmien­
ne, indeksowane], czas plano­
wanej inwestycji, zasady kapi­
talizacji oraz warunki w wypad­
ku zerwania umowy. To ostat­
nie najczęściej nie jest szczegó­
łowo analizowane - zazwyczaj 
wydaje nam się, że nie będzie­
my zmuszeni do wcześniejsze­
go odzyskania pieniędzy.

Zmiany w konstrukcji obli­
gacji oszczędnościowych spo­
wodowały, że oferta resortu fi­
nansów stała się znacznie 

.. . . v .

Kto zarobił! Kto stracił! (6.07- 13.07.2001 r.)

Uwaga! Dane: PAP, kursy walut według tabeli NBP, obliczenia własne,

Rys. Artur Aulich

Już dawno inwestorzy z warszawskiej giełdy 
nie przeżywali takich emocji. Mijający tydzień 
przyniósł prawdziwą huśtawkę nastrojów: od to­
talnego pesymizmu do euforii.

Najbardziej zadowoleni mogą być posiadacze 
akcji Pozmeatu. Zysk sięgający 30 proc, w skali 
tygodnia to prawdziwy sukces. Nieco mniej mo­
gli zarobić akcjonariusze Relpolu (12,4 proc, 
wzrostu] i Amerbanku (11,4 proc, wzrostu w ska­
li tygodnia). Pozostałe spółki, jeżeli nawet zakoń­
czyły tydzień „na plusie”, to dały inwestorom 
zysk nie przekraczający 10 proc, (także nie do 
pogardzenia w obecnej sytuacji).

Warto zwrócić uwagę, że akcje sporej liczby 
notowanych na giełdzie firm w niewielkim stop­
niu zmieniły kurs licząc w skali tygodnia.

Największe spadki zanotowały akcje Sanwilu 
(-26,7 proc.], STGroup (-26,1 proc.) i Polnej 
(-24,1 proc.). Także posiadacze walorów Elektri- 
mu liczą tygodniowe straty (-18,2 proc.).

Na rynku funduszy inwestycyjnych, jak moż­
na było się spodziewać, widoczne wzrosty zano­
towały instytucje angażujące środki poza grani­
cami naszego kraju. (der)

mi telekomunikacyjnymi w za­
kresie usług dla klientów indy­
widualnych. Obecnie ten seg­
ment rynku daje ok. 35-40 proc, 
przychodów spółki. Docelowo, 
ma spadać kosztem pozyskiwa­
nia większej liczby klientów in­
stytucjonalnych. Szeptel oferuje 
im, oprócz możliwości prowa­
dzenia zwykłych rozmów telefo­
nicznych, także transmisję da­
nych oraz szybki dostęp do In­
ternetu.

Na budowę nowoczesnej 
światłowodowej sieci ogólnopol­
skiej, do końca 2005 r., spółka 
planuje wydać ok. 835 min zł, 
przy czym ok. 90 proc, tej kwoty 
ma pochodzić ze źródeł ze­
wnętrznych. Znaczny udział 
mają mieć wpływy ze sprzedaży 
akcji serii H w ofercie publicz­
nej, reszta to długoterminowe 
kredyty bankowe oraz emisja pa­
pierów dłużnych. Duże nadzieje 
na pomoc w budowie sieci za­
rząd Szeptela wiąże z duńską 
spółką Tele Danmark Internet 
A/S, z którą zawarł umowę 
o współpracy strategicznej.

Rozwój spółki Szeptel jest 
bardzo dynamiczny. Od 1995 do 
2000 r. aktywa wzrosły z 2,3 
min zł do 120,5 min zł, głównie 
za sprawą przyrostu majątku 
trwałego. Jego udział w akty­
wach wynosi obecnie ok. 70 
proc. O dynamice rozwoju spół­
ki świadczą wydatki związane 
z majątkiem trwałym. W 1999 r. 
wydatkowano 41 min zł, w wyni­
ku czego majątek ten wzrósł 
trzykrotnie. W ub.r. nakłady wy­
niosły 37 min zł, co spowodowa­

Lokaty czy obligacje?

Wyjść z pieniędzmi
atrakcyjniejsza niż do tej pory. 
Łatwiej wycofać się z takiej in­
westycji nie tracąc odsetek.

Od czerwca 2001 roku na 
korzyść nabywców uległy 
zmianie zasady przedtermino­
wego wykupu. Obligacje dwu­
letnie (DOS) oraz obligacje 
czteroletnie (COI) mają krótsze 
tzw. „okresy ochronne” przy 
przedterminowym wykupie. 
Od czerwca takiej transakcji nie 
można dokonywać jedynie 
miesiąc po zakupie obligacji 
oraz miesiąc przed wykupem 
(wcześniej: trzy miesiące po za­
kupie i dwa miesiące przed wy­
kupem).

W większości banków moż­
na natomiast odzyskać pienią­

ło wzrost stanu posiadania 
o ok. 50 proc.

Wzrostowi aktywów towa­
rzyszył także dynamiczny 
wzrost przychodów oraz zysku. 
W 1998 r. wpływy do kasy spół­
ki wyniosły 3,4 min zł a zysk 
netto 0,4 min zł, rok później 
wartości te wynosiły odpowied­
nio: 9,4 min zł i 1,6 min zł, 
a w roku ubiegłym było to: 19,5 
min zł oraz 2,1 min zł. W pierw­
szym kwartale br. przychody 
wyniosły 5,5 min zł, a zysk net­
to 0,8 min zł, Dla porównania 
można podać, że w tym samym 
okresie ub.r. przychody były o 7 
proc, niższe, a końcowy wynik 
finansowy był stratą o wartości 
1,5 min zł.

Działalność Szeptela cechuje 
wysoka rentowność. W ub.r. sto­
pa zysku netto wyniosła 
10,7 min zł, a zwrot z kapitałów 
własnych 7,6 proc. Tegoroczne 
wyniki wskazują, że wskaźniki 
rentowności nie będą niższe od 
ubiegłorocznych.

Duże nakłady inwestycyjne 
są powodem wzrastającego za­
dłużenia spółki. W ub.r. łączne 
zobowiązania już blisko trzy­
krotnie przekraczały kapitał wła­
sny spółki oraz ok. czterokrotnie 
posiadany majątek obrotowy. 
Tzw. kapitał pracujący osiągnął 
znaczną wartość ujemną, co 
w języku ekonomistów nazywa­
ne jest niewypłacalnością bieżą­
cą. Oznacza to, że w dłuższym 
okresie finansowanie funkcjono­
wania firmy musi odbywać się 
z kolejnych kredytów bądź ze 
sprzedaży majątku trwałego.

dze w każdym momencie, 
ale... Jeśli zrobimy to w ciągu 
30 dni od założenia lokaty, to 
w większości przypadków nie 
otrzymamy żadnych odsetek 
(tylko kwotę, którą wpłacili­
śmy). W przypadku rozwiąza­
nia umowy po tym 30-dnio- 
wym okresie, bank wypłaci od­
setki na podstawie wcześniej 
ustalonych warunków. Jakie to 
będą warunki? Najczęściej nie­
korzystne. Zazwyczaj banki 
uzależniają wysokość odsetek 
od aktualnego oprocentowania 
rachunków bieżących. Inne 
dokładnie określają w umo­
wie, ile maksymalnie można 
otrzymać przy zerwaniu loka­
ty przed terminem. W przy­

W tej sytuacji trudno się dzi­
wić, że Szeptel sięga po kapitał 
zewnętrzny. Przewidywane 
wpływy ze sprzedaży nowych 
akcji w ofercie publicznej mają 
wynieść od 90 do 240 min zł 
(w zależności od liczby sprzeda­
nych akcji], co niewątpliwie po­
zwoli spółce na wyraźną popra­
wę kondycji finansowej.

Spółka Szeptel jest notowa­
na na warszawskim parkiecie 
od kwietnia 1999 r. Wcześniej, 
od października 1997 r., była 
obecna na rynku pozagiełdo­
wym CeTO. Giełdowy debiut 
przyniósł cenę 10,45 zł (po po­
dziale], która przez blisko rok 
nie ulegała znaczącym zmia­
nom. Ubiegłoroczna e-hossa 
wywindowała cenę do 49 zł, 
a obecnie akcje wyceniane są 
przez inwestorów na poziomie 
31 zł.

MARIAN CHOLEWIŃSKI

Atrakcyjność branży • • • • • 

Dynamika rozwoju spółki • • • • • 

Struktura kapitałów • • • •

Aktywność gospodarcza • • •

Bilans przepływów pieniężnych • • •

Rentowność 

Zadłużenie 

Płynność finansowa 

Zyskowność akcji 

Ogólna ocena

Skala ocen:
• - zła
• • - słaba
• •• - przeciętna
• ••• - dobra
• •••• - bardzo dobra
• ••••• - doskonała

padku zainwestowania 5 tys. 
złotych i zerwania umowy po 
pół roku, obligacje dwuletnie 
dadzą nam odsetki przekracza­
jące 370 złotych, podczas gdy 
standardowe lokaty bankowe 
ok. 100 złotych.

Oczywiście najkorzystniej 
na tym tle wypadają specjalne 
wirtualne konta, prowadzone 
przez niektóre banki. Oprocen­
towanie przewyższające odset­
ki, jakie możemy otrzymać 
z obligacji, towarzyszy możli­
wości wypłacenia pieniędzy 
w każdym momencie bez utra­
ty odsetek, przy miesięcznej 
kapitalizacji. Trzeba jednak 
dodać, że popularność takich 
kont nie jest jeszcze wielka, 
więc wybierając między papie­
rami skarbowymi a typowymi 
lokatami warto się zastanowić, 
czy resort finansów nie oferuje 
korzystniejszej formy lokowa­
nia kapitału.

(DER)

Z każdym dniem przybywa 
banków, które obniżają opro­
centowanie oferowanych pro­
duktów. Jak można było się 
spodziewać, szybciej spada 
rentowność lokat i rachunków, 
nie brakuje jednak informacji 
o taniejących kredytach.

Przypomnijmy: bezpośred­
nią przyczyną obniżania opro­
centowania przez banki ko­
mercyjne jest decyzja Rady Po­
lityki Pieniężnej z końca 
czerwca, o obniżeniu podsta­
wowych stóp procentowych 
Narodowego Banku Polskiego. 
RPP obniżyła 27 czerwca 
wszystkie stopy procentowe 
o 150 pkt. bazowych do 
15,5-19,5 proc. Jednak zarzą­
dy banków nie ukrywają, że na 
obecne decyzje mają także 
wpływ wydarzenia na rynku 
międzybankowym (cena pie­
niądza w transakcjach między 
bankami).

Pierwszy zareagował bank 
Pekao SA, o czym szeroko in­
formowaliśmy w „Dzienniku”. 
Zapowiedziano m.in. spadek 
oprocentowania rachunków 
bieżących.

Jako jeden z pierwszych 
obniżył oprocentowanie Bank 
Gospodarki Żywnościowej. 
Rentowność konta Integrum 
spadła o 1 punkt proc., do 7,5 
proc, (według zmiennej sto­
py). Spadło też o 1 punkt 
proc., do 4 proc., oprocentowa­
nie rachunków bieżących pod­
miotów instytucjonalnych, 
o 1,5 pkt. proc, oprocentowa­
nie lokat krótkoterminowych 
tych podmiotów, a pozosta­
łych wkładów terminowych 
o 1,5 pkt. proc.

Także Fortis Bank Polska 
SA (dawny Pierwszy Pol­
sko-Amerykański Bank) obni­
żył rentowność wszystkich 
standardowych lokat termino­
wych od 0,8 proc, do 1,4 proc. 
Ponieważ Fortis Bank udziela 
wielu kredytów, których cena 
jest bezpośrednio powiązana 
ze stopami NBP, potaniały kre­
dyty oparte o wskaźniki WI- 
BOR, LIBOR oraz EURIBOR 
(spadek automatycznie po 
wejściu w życie decyzji Rady 
Polityki Pieniężnej). Nie zosta­
ło natomiast obniżone opro­
centowanie rachunków 
oszczędnościowo-rozliczenio- 
wych oferowanych w ramach 
pakietów, które wynosi 
7,5 proc, w skali roku.

Piątego lipca nadeszła infor­
macja oczekiwana przez rze­
sze klientów największego 
polskiego banku detalicznego 
- PKO BP SA. Bank postanowił 
obniżyć od 23 lipca o 1,5 pkt. 
proc, oprocentowania kredy­
tów odnawialnych od osób 
prywatnych posiadających Su- 
perkonto. Bank zapowiedział 
także, że obniży o 1,5 pkt. 
proc, oprocentowanie kredy­
tów bezgotówkowych na za­
kup pojazdów i sprzętu domo­
wego.

Dbałość o politykę marke­
tingową nakazała służbom pu- 
blic relations wydać komuni­
kat następującej treści: - Dla 
depozytów i wkładów na ra­
chunkach bankowych zmiany 
oprocentowania są mniejsze 
niż wynikałoby to ze zmian do­
konanych przez RPP. Od 7 lipca 

zmianie ulega wysokość opro­
centowania wkładów płatnych 
na żądanie i lokat termino­
wych - napisano. Oprocento­
wanie wkładów na Superkon- 
cie zostało obniżone do 5 proc, 
z 6,2 proc., a oprocentowanie 
Złotego Konta i Graffiti Konto 
Młodych do 7 proc, z 8 proc, 
dotychczas. Zmieniło się opro­
centowanie kredytów dla pod­
miotów gospodarczych, opar­
tych w większości na stawkach 
rynkowych, jak np. na wspo­
mnianej wcześniej stawce Wi- 
bor. Obniżenie stóp przez RPP 
spowodowało automatyczne 
obniżenie oprocentowania 
tych kredytów (podobnie jak 
w opisywanym wcześniej For­
tis Banku). Dodajmy, że wła­
śnie o odsetki w PKO BP naj­
częściej pytają czytelnicy 
„Dziennika” telefonując do re­
dakcji. Pracownicy banku za­
pewniają, że dokładne infor­
macje dostępne są w oddzia­
łach. Przyznają jednocześnie, 
że klienci najczęściej nie rezy­
gnują z przedłużania lokat ter­
minowych (po upływie okresu 
umowy), nawet jeżeli stała się 
ona mniej rentowna. Konku­
rencja (w wielu przypadkach 
płaci więcej za zdeponowane 
pieniądze) może pozazdrościć 
PKO BP wiernych klientów.

Także Górnośląski Bank 
Gospodarczy (GBG) SA, nale­
żący do grupy PBK, obniżył 
oprocentowanie lokat, certyfi­
katów depozytowych, ROR-ów 
i rachunków bieżących maksy­
malnie o 2 proc. Jednak dopie­
ro z początkiem sierpnia bank 
zamierza obniżyć również 
oprocentowanie kredytów. 
- Skala zmiany oprocentowa­
nia kredytów nie została jesz­
cze ostatecznie przesądzona 
- napisano w komunikacie, 
jednak trudno się spodziewać, 
że przekroczy 2 proc.

Oprocentowanie rachun­
ków w GBG średnio zmieniło 
się o 1,4 proc., a oprocentowa­
nie lokat o 1,5 proc.
. Kilka dni później Po­
wszechny Bank Kredytowy 
obniżył o 0,75-1,5 proc, opro­
centowanie kredytów dla osób 
fizycznych nie prowadzących 
działalności gospodarczej oraz 
depozytów osób fizycznych 
i przedsiębiorców. Oprocento­
wanie kredytów konsumpcyj­
nych w złotych dla osób fi­
zycznych obniżono
o 0,75 proc. Stopy procentowe 
depozytów obniżono więc 
średnio o 1,2 proc.

Dziewiątego lipca BIG 
Bank Gdański SA poinformo­
wał, że obniżył oprocentowa­
nie kredytów dla klientów in­
dywidualnych oraz kredytów 
gospodarczych o 1,4 punktu 
procentowego. Bank obniżył 
też oprocentowanie depozy­
tów Złotowych o 1,25-2,4 pp. 
oraz lokat walutowych dla 
osób fizycznych i podmiotów 
gospodarczych.

Warto zwrócić uwagę, że 
obniżka oprocentowania kre­
dytów w większości przypad­
ków jest relatywnie niższa od 
spadku rentowności lokat i ra­
chunków. Nawiasem mówiąc, 
chyba nikt nie spodziewał się, 
że będzie inaczej.

(DER)

Redaguje 

Beata Chomątowska 
tel. 61-99-193 ekonomia@dziennik.krakow.pl
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PiĘkno to me puch
Z JULIANEM KAWALCEM rozmawia Józef Baran

- Jakie uczucia towarzyszą 
Twojemu jubileuszowi? 85 lat 
życia to szmat czasu.

- Przede wszystkim uczucie 
nostalgii, bo życie było długie 
jak cała epoka i krótkie jak 
błysk. Tak niedawno biegałem 
boso po ściernisku. Daleka 
przeszłość robi się teraz bliższa. 
Im człowiek starszy, tym ja­
śniejsze refleksy duszy oświe­
tlające dzieciństwo i wczesną 
młodość. Starość to jakby coraz 
dalsze powroty.

- Przy okazji jubileuszu, ile 
naliczyłeś swoich wydanych 
książek?

- Sam „Tańczący jastrząb” 
miał około miliona nakładu. 
W sumie wydałem około 30 ory­
ginalnych tytułów (powieści, 
opowiadania, wiersze); wyszło 
też wiele wznowień. Moje utwo­
ry zostały przetłumaczone w 22 
krajach, m.in. - to taka cieka­
wostka - w Indii na język benga- 
li i kurdu.

- Pojęcie piękna w literatu­
rze budziło zawsze wiele kon­
trowersji.

Dziś wystąpi Jerzy Kukla

Muzyka organowa 
na Krupówkach

(INF. WŁ.) Od 30 czerwca trwa w zakopiańskim kościele Naj­
świętszej Rodziny na Krupówkach I Festiwal Muzyki Organowej.

Pomysł zrodził się, gdy proboszcz tutejszej parafii - ksiądz 
prałat Stanisław Olszówka - zlecił remont zabytkowych organów. 
Witold Zalewski, organista katedry wawelskiej, zainteresował po­
mysłem festiwalu ks. Roberta Tyrałę, wiceprzewodniczącego Ar­
chidiecezjalnej Komisji Muzyki Kościelnej Kurii. Metropolitalnej 
W Krakowie oraz ks. Antoniego Bednarza - prezesa Katolickiego 
Centrum Kultury w Krakowie.

Koncerty festiwalowe odbywają się w kolejne soboty wakacji; 
i tak dzisiaj o godz. 20 w kościele pw. Najświętszej Rodziny wy­
stąpi Jerzy Kukla - w programie utwory m.in.: Nowowiejskiego, 
Bacha, Liszta. W następne soboty grać będą m.in.: Józef Serafin, 
Marek Wolak, Witold Zalewski, Anna Dzioba.

Wstęp na koncerty wolny.
Festiwal potrwa do 25 sierpnia. (WAK)

Fantastyczne 
nominacje

Ogłoszono nominacje do najważniejszego polskiego wyróż­
nienia w literaturze fantastycznej, nagrody im. Janusza Zajdla.

W kategorii powieść nominowano: „Psa w studni” Marcina 
Wolskiego, „Żmijową harfę” Anny Brzezińskiej, „Egaheer” Felik­
sa Kresa, „Królową Joannę d’Arc” Konrada Lewandowskiego 
oraz „Opuścić Los Raąues” Macieja Żerdzińskiego. O miano naj­
lepszego opowiadania rywalizują: „Katedra i Ruch Generała” 
Jacka Dukaja, „Beznogi tancerz” Mai Lidii Kossakowskiej, „Bom­
ba Heisenberga” Andrzeja Ziemiańskiego i „Koszt uzyskania” 
Rafała Ziemkiewicza.

Laureata nagrody im. Janusza Zajdla wybierają czytelnicy. Roz­
strzygnięcie odbywa się podczas Ogólnopolskiego Konwentu Mi­
łośników Fantastyki - POLCON. W tym roku zaplanowano go od 
13 do 16 września w Katowicach. Nagroda, nazywana początkowo 
Sfinksem, jest przyznawana od 1985 r. Pierwszym jej laureatem 
został pośmiertnie Janusz Zajdel. W ub.r. „Zajdle” przyznano 
Markowi Huberathowi za powieść „Gniazdo światów” i Antoninie 
Liedtke za opowiadanie „CyberJoly Drim”.

(PAP)
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31-012 Kraków, ul. Św. Marka 11a, tel. (012) 431-11-20, 431-15-53, fax (012) 431-09-33

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-18.00, w soboty 9.00-14.00

- Wydaj e mi się, że piękno 
nie może być samo dla siebie, 
nie może być puchem płyną­
cym w powietrzu. Jako pisarz 
starej generacji uważam, że 
piękno winno być obciążone 
obowiązkiem wobec człowieka. 
Nigdy nie wybierałem tematu, 
to temat sam mnie wybierał. 
Książki dało mi moje środowi­
sko, czyli wieś Wrzawy, gdzie 
przyszedłem na świat. Starałem 
się zawsze swoim pisaniem 
spłacić wobec niego dług.

- W takim rozumieniu lite­
ratury obciążonej społecznymi 
powinnościami zbliżasz się do 
dziennikarstwa.

- Dziennikarstwo opisuje 
skórę, powierzchnię świata i uła­
twia dotarcie do sygnałów alar­
mowych. Zaś literatura ma drą­
żyć pod podszewką powierzch­
ni. Obowiązek, prawo i uroda 
pracy pisarza polega na tym, iż 
jest on owładnięty przemożnym 
pragnieniem dotarcia do źródła 
prawdy, bo prawda kryje się pod 
retuszem, pod dekoracją, pod 
polerowaną powierzchnią.

- Drobiazgowa analiza psy­
chologiczna to jedna z najmoc­
niejszych stron pisarstwa Ju­
liana Kawalca.

- Ogromnie interesuje mnie 
krajobraz wewnętrzny człowie­
ka. Przy tym rozpoznawaniu 
krajobrazu staram się rezygno­
wać z potępienia drugiego. Pi­
sarz nie ma prawa myśleć jak 
prokurator, raczej jak adwokat.

- Interesuje Cię człowiek 
wkomponowany w naturę. Po­
święciłeś wiele pięknych stron 
przyrodzie, a Twoje książki są 
przestrogą dla zarozumiałych 
technokratów.

- Życie nasze zależy od li­
ścia, od źdźbła - w tym zdaniu 
jest jakaś głęboka prawda. 
Świat jest zbyt zafascynowany 
martwą materią: samochoda­
mi, komputerami itd. Przeraża 
mnie zarozumiałość techniki. 
Nadmierna ingerencja w natu­
ralny porządek może się fatal­
nie zemścić. Niechże „czło­
wiek postępu” nie będzie tak 
zadufany, bo jego życie zależy 
właśnie od liścia. Zniszczy 

liść, nie będzie miał czym od­
dychać.

- Co teraz piszesz? Wiersze, 
prozę?

- Boję się już dużego wysiłku 
twórczego i boję się, że braknie 
mi czasu na długą powieść, dla­
tego piszę „prozę nagłą”. Pod­
rzuca mi ją życie. Są to krótkie 
opowiadania, błyski. Np. była 
burza, minęła burza, Irena mó­
wi: „Zobacz, jak wygląda teraz 
świat’’. Wychodzę na dwór i wi­
dzę, że słońce świeci, rzeka jest 
trochę spieniona, biegają wie­
wiórki... Ale trochę dalej zauwa­
żam leżące drzewo wyrwane 
z korzeniami z ziemi. I ono szep­
cze listkami: „Co za wstyd, da­
łem się podejść wiatrowi”, a tro­
szeczkę dalej widzę myszkę, 
która, gdy wsłuchać się w jej 
pisk, mówi mi: „Pod ziemią le­
piej...”. Ot, takie drobiazgi. Wła­
śnie ostatnia książka będzie się 
składała z podobnych okruchów 
rzeczywistości, ale znajdą się tu 
również wypowiedzi moich 
przyjaciół tłumaczy z całego 
świata na temat mojej prozy.

W Karłowych Warach 

Nagrodzona 
„Tereska”

(INF. WŁ.) Dzisiaj zakończy 
się 36. Międzynarodowy Festi­
wal Filmowy w Karłowych Wa­
rach. O nagrodę główną festi­
walu - Kryształowy Glob - 
ubiegało się kilkanaście fil­
mów. Film „Cześć, Tereska” 
w reżyserii Roberta Glińskiego 
zdobył nagrodę specjalną.

W tym roku do konkursu za­
kwalifikowały się m.in. dwa fil­
my ze Stanów Żjednoczonych: 
„Blow” Teda Demme oraz 
„Ghost World” Terry’ego Zwigof- 
fa. O laury walczyły także: 
„Amelie From Montmartre” Je- 
an-Pierre Jeuneta (Francja), 
„A Song for Martin” Billego Au­
gusta (Dania-Szwecja) oraz „Bir- 
thday” w reżyserii Stefana Jaege- 
ra z Niemiec, „Luna’s Gamę” 
Moniki Laguna z Hiszpanii, „Ca- 
bin Fever” w reżyserii Mony J. 
Hoel z Norwegii. Nie zabrakło 
filmów z krajów byłego bloku 
wschodniego - Węgry reprezen­
tuje Ibolya Fekete i jego film 
„Chico”, Bułgarię „Touched by 
God” Petera Popzlateva, Jugosła­
wię „War Live” Darko Bajica, 
a Rosję „Poisons of World Histo- 
ry” Karen Shakhnazarov.

Z bardziej egzotycznych pro­
pozycji można wymienić m.in. 
meksykański film „Violet Perfu- 
me” w reżyserii Maryse Sistach, 
irański „Unfinished Song” Ma- 
ziara Miri oraz koreański „Bon- 
gja” Parka Chula Soo.

Obraz Roberta Glińskiego 
„Cześć, Tereska” to opowieść 
o dzieciach z biednych podmiej­
skich dzielnic. Film zdobył tę sa­
mą nagrodę, którą w zeszłym ro­

frisfaes

kohkuR'

Producent karmy Darling wraz z „Dziennikiem Polskim” zapraszają do udziału 
w konkursie fotograficznym. Masz w domu psa lub kota?

Uwielbiasz go? Traktujesz jak członka rodziny? Nic dziwnego! My to 
rozumiemy. Przecież to twój prawdziwy przyjaciel. Sfotografuj go w otoczeniu 
swojej rodziny, a zdjęcie prześlij pod adres: Dziennik Polski, ul. Wielopole 1, 

z dopiskiem KONKURS DARLING do dnia 23.07.2001 r.
Weźmie ono udział w konkursie! 5 najoryginalniejszych fotografii 

opublikujemy na naszych łamach. Do wygrania markowy aparat kompaktowy 
z zoomem, atrakcyjne kocyki Darling oraz miesięczny zapas karmy Darling. 
Pamiętaj! Na odwrocie zdjęcia podaj swoje imię, nazwisko, adres i telefon.

Darling. W każdym domu, gdzie mieszka miłość.
Regulamin konkursu dostępny w naszej redakcji.DZIENNIKPOLSKI

Specjalna strona reklamowa w “Twoim Suflerze’ 

poświęcona okazyjnym zakupom, 

gdzie zapraszamy sklepy i producentów, 

którzy w ramach promocji lub wyprzedaży 

obniżyli ceny na swój asortyment

Warunkiem zamieszczenia reklamy 

na tej stronie jest podanie w niej wielkości 

zastosowanego upustu dla Klienta.

■

'Cena netto. Minimalna powierzchnia to 4 moduły.

Informacje pod nr. tel. (012) 619-92-33.DZIENNIKPOLSKI 

ku uhonorowany został Jerzy 
Stuhr za „Duże zwierzę”. Polska 
premiera filmu odbędzie się 
podczas festiwalu w Gdyni.

Filmami mającymi najwięk­
sze szanse na nagrody są m.in. 
obrazy Billego Augusta, Stefana 
Jaegera, z dobrym przyjęciem 
spotkał się też film irański.

Poza konkursem, w ramach 
sekcji „East of the West”, były 
prezentowane dwa inne polskie 
filmy: „Daleko od okna” Jana Ja­
kuba Kolskiego oraz „Egoiści” 
Mariusza Trelińskiego. Nie za­
brakło też produkcji z nurtu offo- 
wego - polski film „Że życie ma 
sens” Grzegorza Lipca był wy­
świetlany w sekcji Forum Nieza­
leżnych, w której prezentowano 
m.in. dzieła Jima Jarmuscha 
i braci Coen. Nie był to ostatni 
polski akcent - organizatorzy 
w ramach specjalnych pokazów 
przypomnieli również twórczość 
Krzysztofa Zanussiego, przewod­
niczącego tegorocznego jury. Po­
kazano m.in. „Życie jako śmier­
telna choroba przenoszona dro­
gą płciową”. Wczoraj widzowie 
zobaczyli także „Przedwiośnie” 
Filipa Bajona.

O randze festiwalu w Karło­
wych Warach świadczy fakt, iż 
w tym roku uczestniczyli w nim 
m.in. Ben Kingsley, Nastassja 
Kinski oraz Emir Kusturica.

- Poziom tegorocznej edycji 
był wysoki. Prezentowane są fil­
my ze wszystkich stron świata, 
co daje możliwość konfrontacji 
nurtów współczesnego kina - po­
wiedział „Dziennikowi” Krzysz­
tof Zanussi. Dominika ćosić
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STANISŁAW MARIAN EILE
historyk literatury, 

docent Uniwersytetu Jagiellońskiego w latach 1956 - 1976, 
profesor i wykładowca uniwersytetów:

University of London oraz Polskiego Uniwersytetu 
na Obczyźnie w Londynie w latach 1980 - 1999, 

zmarł 3 lipca 2001 roku w Londynie, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w żałobie

Żona i Syn

Pogrzeb odbył się dnia 7 lipca 2001 roku w Londynie.

Szanownej Pani 

mgr inż. Teresie Ziobroń 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Męża 

prof. zw. dr. hab.
WŁADYSŁAWA ZIOBRONIA

składają
Kierownictwo i Pracownicy Sądu Okręgowego w Krakowie

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

prof. zw. dr. hab. inż.
WŁADYSŁAWA ZIOBRONIA

składają Rodzinie Profesora
Dziekan, Rada Wydziału, Pracownicy i Studenci 
Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej

„Dobrych ludzi nikt nie zapomina"
Safona

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych 
Naszej Najukochańszej Mamy i Babci

ś + p

JANINY BZDYL

z d. Zastawniak
serdeczne podziękowania

składa

Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 3 lipca 2001 roku 

zmarł w Londynie

STANISŁAW MARIAN EILE
historyk literatury, 

docent Uniwersytetu Jagiellońskiego w latach 1956-1976.

Pogrzeb odbył się dnia 7 lipca 2001 r. w Londynie.

Dyrekcja i Pracownicy Instytutu Polonistyki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego

Panu Profesorowi 
Janowi Małeckiemu 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Żony

MARII
składają

Rektor i Senat Akademii Ekonomicznej w Krakowie

Rodzinie Naszego Kolegi i Przyjaciela 
ś + p

inż. STANISŁAWA OBCOWSKIEGO
wyrazy głębokiego współczucia 

składają Jego
Współpracownicy z Przedsiębiorstwa 

Usług Komunalnych w Zielonkach

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 11 lipca 2001 r. 

odszedł od nas na zawsze

ś + p

WŁADYSŁAW PAWELCZYK
były wieloletni dyrektor 

Olkuskiej Fabryki Naczyń Emaliowanych.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione
w dniu 14.07.2001 r. o godz: 13.00 

w kaplicy na cmentarzu w Olkuszu.
Pogrążeni w smutku

Żona, Siostra, Synowie, Synowe i Wnuki

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
naszej Drogiej i Wspaniałej Koleżanki

ś + p

dr MARII KOSTOŁOWSKIEJ
emerytowanego nauczyciela akademickiego

Katedry Technologii Postaci Leku i Biofarmacji 
Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

wychowawcy wielu pokoleń farmaceutów.

Łączymy się w smutku z Rodziną.

Kierownik Katedry, Koleżanki i Koledzy

Ś + p 

LUCJAN ŚLĄSKI 
vel WACŁAW DĘBSKI 

ps. „Karol”, „Oskar”.
Urodzony 3 października 1912 r. w Swoszowicach. 

Uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r., oficer SZP-ZWZ-AK-DSZ. 
oficer łączności Inspektoratu ZWZ-AK Rzeszów 

(1941-1943), oficer łączności radiowej Okręgu AK-DSZ Kraków 
(1943-1945), działacz WiN. szef kolportażu prasy 

konspiracyjnej w IV Głównym Zarządzie WiN (1947), więzień 
polityczny (1948-1956), pracownik kolportażu 

„Tygodnika Powszechnego” (1957-1968), zmarł 6 lipca 2001 r. 
i został pochowany 8 lipca 2001 r. na cmentarzu w Szczawie.

Kawaler Orderu Virtuti Militari V kl. (1944), 
dwukrotnie odznaczony Krzyżem Walecznych (1941 i 1944).

Instytut Pamięci Narodowej Oddział w Krakowie 

„Jest granica za którą Izy nie koją bólu i zostaje milcząca rozpacz’’..
Drogiej Koleżance
Marii Korpak

wyrazy głębokiego współczucia po stracie
jedynej, najukochańszej Córeczki

JOASI
składają

Współpracownicy NZOZ „Złota Jesień” Sp. z o.o.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 lipca 2001 r., 
przeżywszy lat 89, po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 

św. Sakramentami, zmarła

ś t p

MARIA ROZALIA GREGORSKA
Nasza Kochana Ciocia.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 
dnia 16 lipca 2001 r. o godz. 14.00 w kaplicy na cmentarzu 

Salwatorskim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w smutku

Rodzina i Marta

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

FIRMA POGRZEBOWA „KARAWAN” s.c.
CAŁODOBOWE POGOTOWIE POGRZEBOWE 

TEL. 658-21-11,
8.00 - 15.00 - 632-11-22, 412-87-81. i

Koszt pogrzebu na terenie Krakowa już od 1050 zł.
Różnicę z zasiłku pogrzebowego wypłacamy przed pogrzebem.

„Ci których kochamy nie umierają, 
bo miłość to nieśmiertelność"

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 lipca 2001 r„ 
przeżywszy lat 82, po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 

św. Sakramentami, zmarła nasza najdroższa Mamusia, Siostra i Babcia

ś + p

mgr HELENA ROMAN
podporucznik „Kedywu" Armii Krajowej, pseudonim „Alicja”.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 
dnia 16 lipca 2001 r. o godz. 13.40 w kaplicy na cmentarzu 

Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie 
Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w smutku
Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ś + p

RYSZARD DOBRZAŃSKI
lekarz medycyny,

Drogi Mąż, Ojciec, Dziadek, Brat i Kolega, 

przeżywszy lat 64, odszedł od nas nagle dnia 11 lipca 2001 r. 

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
we wtorek, dnia 17 lipca 2001 r. o godz. 10.20 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim.
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o

ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, 
ul. Reduty 1. tel. 411-35-26, 
cm. Grębałów. tel. 645-31-61, 
cm. Podgórze, tel. 656-55-11, 
ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77,

pn.-pt. 7.00 -16.00, sob. i św. 8.00 -14.00
pn.-pt. 7.00 ■ 16.00
pn.-pt. 7.30 - 15.30, sob. 8.00 -14.00
pn.-pt. 7.30 -15.30
pn.-pt. 7.00 - 15.00.

DYŻUR CAŁODOBOWY - PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 
również w soboty i święta pod tel. 411-45-02 lub 04 

BAT0WICE, UL REDUTY 1
Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 

obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 
kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY WSZELKIE ZASIŁKI POGRZEBOWE

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C. 

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 

zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76

Uprzejmie informujemy, 
że Biuro Ogłoszeń 

„Dziennika Polskiego” 

przyjmuje zlecenia na druk 

ogłoszeń nekrologowych 

codziennie do godz. 18.
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Szanownej Pani

Prof. dr hab. Bogusławie Gneli 
głębokie wyrazy współczucia z powodu śmierci MĘŻA 

składają

Rektor, Senat i Pracownicy 
Wyższej Szkoły Przedsiębiorczości i Marketingu w Chrzanowie

Podziękowanie 
całej Rodzinie, Przyjaciołom i Znajomym, Koleżankom i Kolegom, 

Absolwentom Wydziału Rolnego UJ, rocznik 1950, oraz Pracownikom 
Krakowskich Zakładów Zielarskich „Herbapol”, którzy oddali hołd 

i tak licznie towarzyszyli w ostatnim pożegnaniu mojego Męża 

mgr. inż. BRONISŁAWA KWIATKA 
składam serdeczne „Bóg zapłać”.

Żona Zofia Kwiatkowa z Dziećmi

Naprawy
TELEWIZORA. /012/636-00-41. 2659/c

AUTOMAT do bitej śmietany - sprzedam.
014/68-6.1-795. 27323/a

głoszenia ekspresowe
UBEZPIECZENIA najtaniej. 012/681-33- 
88. 20120/A

ŻUK blaszak po kapitalnym remoncie nowy 
akumulator, opony, skrzynia pięciobiegowa. 
014/65-14-288,014/68-10-538. 27235/a

WYNAJMĘ superkomfortowe 40 m2 nowe
Śródmieście. 0602-731-309. 27706/A

1-osobowy pokój studentce wynajmę. 
/012/655-43-69. ,28635/a

DO rozwozu pizzy-z samochodem, /012/
643-40-50. 28118/a

DOŚWIADCZONEGO montażystę paneli za- • 
trudnię./012/656-19-71. 286U/A

DRUKARNIA zatrudni grafików komputero­
wych, tel. 012/267-23-10 . 28089/A

DRUKARNIA zatrudni przedstawicieli han­
dlowych na zasadach prowizyjnych, tel. 
012/267-23-10,0605-448-712 28089/B

MALARZA szpachlarza przyjmę. 0607-23- 
73-17, /012/275-41 -91 wieczorem.28560/A

MALARZA szpachlarza z praktyką, na zle­
cenia. 0606-44-33-40. 4122/A

MŁODEGO energicznego, dyspozycyjnego 
na pomocnika kupharza zatrudnię. 0501- 
558-636(8.00-11.00). 28444/a

NA stoisko promocyjne z perfumami przyj­
mę. 0606-853-141. 28561/A

NOWO uruchomiona apteka w centrum | 
handlowym M1 w Krakowie zatrudni mgr | 
itech. farmacji. 0501-395-154. 27313/A |

PANIĄ do sprzątania po remontach. 0606- I 
44-33-40. 4122/B I

SPÓŁKA z 0.0. zatrudni elektromonterów. | 
012/296-06-36. 28523/A |

ZATRUDNIĘ młodego kucharza- kelnera.
012/292-64-00. ’ 4107/A

ZMIEŃ pracę. 0501-251-110. 27516/a

BARAKOWÓZ mieszkalny. 014/65-14-
288,014/68-10-538. 25846/a

KIOSK na placu targowym. 012/657-61- 
87,06 08-683-427. 28398/a

KOMÓRKI. 06 04-717-419. 25640/A

PARKIET./012/285-84-73. 20152/B

TELEFON bezprzewodowy, duży zasięg.
/012/415-58-34. 28217/a

BOKSERKI rodowodowe żółte 7 tygodni - 
sprzedam. 018/44 3-43-09. 26658/a

BOKSERY, dogi, owczarki niemieckie, kau­
kaskie, sznaucery, jamniki. 014/68-46- 
204. 26603/A

RÓŻNE rasy. /012/633-79-87. 28333/a

A A. A. A. A, Auta powypadkowe zdecydo­
wanie kupię. 012/28-11-550,0601-86-25- 
04. 27246/A

A A. A. Autoskup (gotówka). 012/641-53- 
68,05 02-180-405. 26585/a

A Auta uszkodzone kupię. 012/645-03- 
72. 7594/A

A. Autoskup. 012/647-30-83. 20118/A

MERCEDES 123- sprzedam. 018/33-22- 
055. 28566/A

OKAZJA! Cinquecento 700,1995, żóltonie- 
bieski, 6.900.06 00-475-325. 27831/a

OKAZJA! Volvo 460 GLE 1993, 13.900. 
0600-475-325. 27829/A

POLONEZA kupię. 0501-32-32-17. 27226/A

PUNTO 55SX, 1995. /012/386-28-75.
28240/A

BUSKO Zdrój, mieszkanie 34 m2 sprzedam. 
041/378-40-75. 4031/A

JEDNOPOKOJOWEGO m2, Zloty Wiek, 
63.000,-, bez pośredników. /012/649-96- 
76. 4119/A

LOKAL w centrum Brzeska pow. 27 m2 na 
biuro, inne. Tel. 014/66-303-69. 26601/A

BEZPYLOWO, układanie. 012/644-42-98.
23893/A

NOWO otwarty klub ezoteryczny zaprasza 
na wróżby oraz porady feng-shui. Ceny pro­
mocyjne! 012/292-61-90. 3995/A
W dniu 12.07 w okolicy ul. Stolarskiej zagi­
nęła mała suczka (ratlerek). Uczciwego zna­
lazcę proszę o kontakt, czeka nagroda. 
012/ 422-83-93. 28536/a

DOM na lipiec. 06 02-717-791. 27865/a

DOMEK letniskowy, Myślenice (Zarabie) 
sierpień, wrzesień. 0601-93-16-56.27259/A

GRECJA, apartamenty Dimitris. Cena: 
856.00 zł-1044.00 zl/os,, autokar, pobyt 
10 dni, wiza, VAT, opieka pilota i rezydenta. 
Zadzwoń po bezpłatny katalog. 012/422- 
81-85. 26519/A

KRYNICA Górska wczasy, wycieczki, week­
endy. Najtańsze kwatery. Możliwość wyży­
wienia. 018/471-31-40. 28527/A

WŁADYSŁAWOWO - morze. Tel. 058/674- 
31-44 . 28437/A

FLIZOWANIE fachowo. /012/267-31-66.
28442/A

FLIZOWANIE. 012/273-57-09. 28432/a

SP ZOZ w Szerzynach 
zatrudni lekarza internistę 

pediatrę lub rodzinnego. 

Pełna lista pacjentów. 
Zapewniamy mieszkanie.

Tel. 0-1033-14-65-17-300 
38-246 Szerzyny 521

7401

LOKAL, 150 m2, poddasze, po remoncie, 
wynajmie właściciel, ul. Krakowska. 0604- 
053-956. - 28173/A

RUCZAJ, M-2 sprzedam. /012/266-66-37, 
0601-469-02 2 . 27827/a

WŁOSKA, 2 piętro, 35 m2, atrakcyjne, 
sprzedam szybko. 012/425-56-43. 3994/A

WYNAJMĘ garsonierę. /012/648-01-58.
28633/A

MALOWANIE, gładź./012/278-49-22..
27895/A

DOCIEPLENIA. /012/654-75-57. 25816/A

Komunikat Zarządu Gminy Skała
Zgodnie z art. 18 ust. 2 pkt. 9 Ustawy z dnia 7.07.2001 roku o zagospodaro­

waniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. z 1999 r. Nr 15 poz. 139 z później­

szymi zmianami) podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 23 lipca 2001 ro­

ku o godzinie 10.00 w sali posiedzień Domu Kultury przy ulicy Bohaterów Wrze­

śnia nr 42 w Skale odbędzie się sesja Rady Miejskiej, na której rozpatrywane 

będą nieuwzględnione protesty i zarzuty złożone do projektu punktowej zmiany 

miejscowego planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego Gminy Skała 

dotyczącej wyznaczenia przebiegu nowej linii 110 kV.
2730001

Twoja strona w Internecie dziennik polski
Wielu firm nie stać na stworzenie własnych kosztownych serwisów 
internetowych. Z myślą o takich właśnie przedsiębiorcach na głównej stronie 
serwisu "Dziennika Polskiego" tworzymy katalog firm małopolskich. 
Codziennie na naszą stronę zagląda blisko 10 000 osób, każda z nich może 
być Twoim klientem.

Katalog firm małopolskich
To naprawdę nie kosztuje dużo, nie musisz mieć komputera i nie musisz umieć go 
obsługiwać. 7 zt 50 gr miesięcznie - stać na to każdą firmę. Zrobimy wszystko za 
Ciebie - Ty musisz nam tylko podać tekst, którym chcesz się przedstawić 
internautom. Możesz również na swojej stronie umieścić logo Twojej firmy lub 
zdjęcie swoich wyrobów, siedziby firmy lub Twoje własne.

cennik
Jeżeli Twoja firma zamówiła już 

w "Dzienniku Polskim” ogłoszenie 

o rozmiarach co najmniej 1/4 strony (czyli 15 

modułów) to do końca czerwca w naszym 

katalogu firm będziesz miał wizytówkę za darmo.

e-mail: katalog@dziennik.krakow.pl ■

Taryfa wakacyjna
TCLKRRK

autoryzowany dealer

TCM

30-347 Kraków,
C. H. TESCO ul. Kapelanka 54, 
tel. (012) 296 42 49, 296 42 50 
tel. kom. 0606 750 840
Ceny netto dla wszystkich taryf.

□o każdego
telefonu
piłka

©WO 
o»o»a» 0>0»C» 
o»o»c»

Abonament tylko *1 9,90 zł
• 20 darmowych minut

• 20 darmowych SMS-ów

Szczegółowy cennik i regulamin promocji dostępny jest w punktach sprzedaży sieci Era. 2408401

CHORWACJA, hotel Pałace, pobyt: 6,8 dni, 
wyżywienie 2x dziennie (śniadanie, obiado- 
kolacja), autokar, ubezpieczenie, opieka pi­
lota, rezydenta. Cena: 555.00-999.00 zł. 
Zadzwoń po bezpłatny katalog. 012/422- 
81-85. 26525/A

Zarząd Miejski w Świątnikach Górnych
na podstawie art. 36 a ust. 3 Ustawy z dnia 7 września 1991 r.

o systemie oświaty (tekst jednolity Dz. U. Nr 67 poz. 329 
z 1996 r. z późniejszymi zmianami)

ogłasza

KONKURS
na stanowiska

- dyrektora Zespołu Szkół w Świątnikach Górnych
- dyrektora Szkoły Podstawowej w Świątnikach Górnych.

Do konkursu na stanowisko dyrektora mogą przystąpić nauczyciele, 
którzy spełniają wymagania określone w Rozporządzeniu Ministra Edukacji 

Narodowej z dnia 15 lutego 1999 r. w sprawie wymagań, jakim powinny od­
powiadać osoby zajmujące stanowiska dyrektorów oraz inne stanowiska 

kierownicze w przedszkolach oraz w poszczególnych typach szkół i placó­

wek (Dz. U. Nr 14, pozycja 126 z dnia 23 lutego 1999 r. z późniejszymi 

zmianami).
Kandydaci przystępujący do konkursu na stanowisko dyrektora składa­

ją w Urzędzie Miasta i Gminy Świątniki Górne, ul. Kazimierza Bruchnalskie- 

go 15, w terminie do dnia 31 lipca 2001 r. dogodź. 15.00 w zamkniętych 
kopertach (z dopiskiem „Konkurs na dyrektora Zespołu Szkół w Świątni­

kach Górnych" bądź „Konkurs na dyrektora Szkoły Podstawowej w Świąt­

nikach Górnych") następujące dokumenty:

- pisemne zgłoszenie udziału w konkursie z podaniem adresu do kore­

spondencji i ewentualnie numeru telefonu,

- kwestionariusz osobowy,
- dyplom ukończenia studiów lub inne dokumenty potwierdzające wy­

kształcenie,
-życiorys ze szczególnym uwzględnieniem przebiegu pracy pedago­

gicznej,

- oceny pracy zawodowej z ostatnich 5 lat,
- zaświadczenie o stażu pracy,

- aktualne zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia,

- koncepcję funkcjonowania szkoły ze szczególnym uwzględnieniem 

problemów dydaktycznych, wychowawczych i ekonomicznych,

- inne, według własnego uznania.

Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa w dniu 21 sierpnia 2001 r. 
w budynku Urzędu Miasta i Gminy Świątniki Górne, ul. Kazimierza Bruch- 

nalskiego 15, w godzinach: 10.00 na dyrektora Zespołu Szkół; 11.00 na 
dyrektora Szkoły Podstawowej.

2673801

Od 10 VII

„ZWIERZYNIEC”
co tydzień na lamach “Bądź Zdrów"

Do reklamy szczególnie zapraszamy sklepy zoologiczne, 
producentów i sprzedawców karmy i akcesoriów dla zwierząt, 

lecznice i hotele dla zwierząt oraz hodowców, 
którym oferujemy reklamę za jedyne 40 zł/moduł.

Szczegółowe informacje dla Reklamodawców 

pod nr. tel. 012/619-92-33.

mailto:katalog@dziennik.krakow.pl
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Sobota 17
DZIENNIK POLSKI

Jak zamieścić ogłoszenie?

Osobiście
Biuro Ogłoszeń Dziennika Polskiego, Kraków, 

ul. Starowiślna 2, ul. Wiślna 2, 
w godz. 8 -18, soboty 10 -14

Bochnia, ul. Kazimierza Wlk. 37, tel./fax (014) 61-256-22; 
Brzesko, ul. Głowackiego 29, tel. (014) 66-300-77
Dębica, ul. Rzeszowska 15, tel./fax (014) 670-87-72 
Krosno, ul. Lewakowskiego 31, 
tel./fax (013) 436-22-90,432-58-23 w. 29 
Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, 
tel. (018) 440-74-52, tel./fax 444-21-50
Miechów, ul. Sienkiewicza 25, tel. (041) 383-14-04
Nowy Targ, al. Tysiąclecia 37, tel./fax (018) 266-30-72
Oświęcim, ul. Dąbrowskiego 11 a, tel. (033)844-47-54, fax 844-47-55 
Proszowice, ul. Rynek 18, tel. (012) 386-28-25, fax 386-18-97 
Rzeszów, ul. Ks. J. Jałowego 29, 
tel. (017) 85-22-386, tel./fax (017) 852-24-78
Tarnów, ul. Krakowska 12, tel./fax (014) 621-35-20,622-31-48 
Zakopane, ul. Krupówki 48, II p., tel./fax (018) 201-35-30, 201-59-85 
Myślenice, ul. Klakurki 2, tel./fax (012) 274-01-70, 274-01-71

Agencje 
współpracujące

ALTAIR, Kraków, ul. Brodowicza 3, tel. 294-46-96, tel./fax 294-46-97, 
ANONS, Kraków, ul. Westerplatte 18, tel. 422-92-35, tel./fax 421-59-75, 
COMBEX, Kraków, os. Handlowe 9, tel. 644-52-37, fax 642-16-48,' 
ul. Jerzmanowskiego 14, tel. 658-74-29, ul. Barska 3, tel./fax 266-63-63, 
DANTE, Kraków, ul. Barska 12, tel./fax 267-24-03,269-19-85, 
DOMENA, Kraków, ul. Józefińska 21, tel./fax 656-10-96, 
FORMGRAF s.c., Kraków, ul. Bieżanowska 66A, tel. (012) 657-65-41, 
GARMOND, Kraków, ul. Stolarska 1, tel. 421-77-70, fax 422-93-86, 
GIN s.c., Kraków, ul. Wielopole 17, tel. 292-18-77, 0608-634-549, 
GRAFPRESS, Kraków, al. Jana Pawia II, NOK, 
tel. 643-44-33, fax 643-66-33, 
LOGOGRAF, Kraków, ul. Stanisławskiego 10, 
tel. 636-05-85, tel./fax 636-51-69,
MULTI MEDIA CONTACT s.c., Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 435-37, 
tel. 61-97-495, tel./fax 61-97-496,
NASTROJE, Kraków, ul. B. Prażmowskiego 41/3, 
tel./fax 413-60-77,417-31-03,417-31-47, 
ROAN, Kraków, ul. Dajwór 14/15, 
tel. 422-57-83, tel. 422-79-93, fax 4-216-216, 
STUDIO L, Kraków, ul. Kalwaryjska 2, 
tel./fax 296-35-02, 296-35-03, 296-35-04,423-57-76, 
SZANSA, Kraków, ul. Lea 231, tel./fax 637-10-64, 
VENA sp. z o.o., Kraków, ul. Długa 60/3, tel./fax 637-77-01,

AKCES, Bochnia, tel. (014) 61-160-88,
KOMA, Olkusz, ul. Krakowska 2, tel. 032/754-36-68, tel./fax 643-14-20,
KREDYT&LEAS, Krzeszowice, ul. Kościuszki 44, tel. 282-24-81,
NOWA, Myślenice, ul. Gałczyńskiego 7, tel. 274-41-24, 
PROMOCJA, Wadowice, ul. Wojtyłów 19, (033) 873-11-70, 823-36-00.

A Telefonicznie lub Internetem
Agencja TAO,całodobowo, www.tao.pl, 

tel. (012) 637-21-80, fax 638-41-80

OGŁOSZENIA PROBNE

• wydanie powszednie
• wydanie magazynowe
• w Giełdzie Pracy
• w Jeżdżę

-1,20 zł/słowo
- 2,40 zł/słowo
-0,80 zł/słowo
- 0,80 zł/słowo

• w Przeglądzie Nieruchomości - 0,80 zł/słowo
• towarzyskie - wydanie powszednie - 70 zł/słowo

- wydanie magazynowe -100 zł/słowo
• ekspres - dopłata 100%

OGŁOSZENIA MODUŁOWE

• na kolumnach reklamowych (moduł 41 mm x 33 mm)
-poniedziałek - 100zł/moduł
- magazyn - 200 zł/moduł
- pozostałe - 85 zł/moduł

• na kolumnie ogłoszeń drobnych (maks. 3 moduły) - dopłata 70%
■ ekspres - dopłata 100%

[______________________ INSERTY
• wydanie powszednie -12 gr/egzemplarz
• wydanie magazynowe -15 gr/egzemplarz

Ceny nie zawierają podatku VAT

Internet

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie. 
06 00-108-674. 13846/b

AGENCJA zatrudni panie. /012/413-82-82, 
05 02-972-753. 26632/A

AGENCJA zatrudni panie. /012/430-61- 
03. 18948/B

AGENCJA zatrudni panie. 0608-103-188.
13846/A

APTEKA jednozmianowa zatrudni kierowni­
ka. 0503-313-147, /012/655-07-29 po 
20.00. 26619/A

APTEKA zatrudni magistrów farmacji i tech­
ników farmacji. 0602-766-870. 25492/A

AVON, dodatkowa praca, prezenty. 012/ 
636-72-89, 0501-470-026. Biuro: 012/ 
619-76-41 (12.00-16.00). 19150/A

CHAŁUPNICTWO. 071 /780-90-84.22885/A

CHAŁUPNICTWO; /012/640-19-91, /012/ 
640-19-90. 10051/a

EKSKLUZYWNE nocne kluby (Rzeszów, 
Tarnów) zatrudnią atrakcyjne panie. 0501- 
25-95-20. 15914/a

FIRMA zatrudni kierownika grupy robót 
z uprawnieniami drogowymi. /012/423-54- 
30, /012/656-57-33 (700-15.00). 26980/b

HURTOWNIA zatrudni handlowca (z do­
świadczeniem) do działu grzewczego lub 
ogrodniczego. CV + podanie na adres: FHU 
Marax New, 31-752 Kraków, ul. Makuszyń­
skiego 24. 25086/A

HURTOWNIA zatrudni kasjerkę, księgową.
Tel. 0607-324-686. 3654/a

NOWO otwarty salon masażu agencja za­
trudni panie. 0602-220-955. 24117/A

POSZUKUJEMY osób zainteresowanych 
prowadzeniem saloników prasowych. -Po­
trzebny niewielki wkład finansowy. 0600- 
260-810. 26967/A

POSZUKUJEMY przedstawiciela hand­
lowego. Tel. 05 02-962-133. 3608/a

PRACA - konserwator gaz.-wod.-kan.. na 
1/2 etatu. Zgłoszenia pn.-pt. w godz. 8.00- 
10.00, “Chimera", ul. św. Anny 3. 26606/a

PRACOWAŁEŚ w Niemczech, Holandii, 
Austrii odbierz podatek, 012/423-52-32.

23465/A

PRACOWNIK obsługi klienta kasjer; kobie­
ty 18-26 lat, mile widziane doświadczenie- 
w pracy w restauracji typu fast-food. Re­
stauracja “Boruta", C.H. Tesco. /012/ 296- 
42-34. 25806/A

PRZYJMĘ do pracy w salonie sztuki osobę 
z wyższym wykształceniem, ze znajomością 
obcych języków (niezbędny bardzo dobry 
angielski). Tel. /012/421-69-03, 0601-41- 
46-26. 3410/a

PRZYJMĘ sprzedawczynię do sklepu mię- 
sno-wędliniarskiego. Tel. /012/411-05-99 
do godz. 14.00, /012/649-66-43 po godz.
19.00. 3675/B

SPEDYTORA z doświadczeniem w spedycji 
i transporcie, możliwość zakwaterowania 
korzystne warunki. 0602-720-047. 26281/a

TYNKARZY gipsowych na agregat. 0604- 
586-2 54. 25864/A

BIUROPRACY.PL 20616/c

DOŚWIADCZONY mechanik samochodo­
wy. 0502-825-464. 24794/A

FLIZIARZ sztukator.-O12/274-76-35.
23345/A

KIEROWCA B,C. 0600-23-36-51. 25812/a

KSIĄŻKĘ przychodów- rozchodów popro­
wadzę, tel. 0103312/649-47-38,0608-40-
62-53. 24156/A

LICEALISTA, sezonowej. /012/419-14-39.
3863/A

POPROWADZĘ ZUS, podatki małych firm. 
06 00-87-47-27. 26042/a

26-letni, doświadczenie w prowadzeniu 
samochodów dostawczych, włoski, kom­
puter, paszport. 0604-186-733. 24517/A

A. A. A. Autokursy, komputerowo, Mickiewi­
cza 5./012/634-26-64,0501-402-088.

2584/A

A A. Autokurs A, B “Szofer". /012/656-38- 
72, Rynek Podgórski 3. 25262/a

A. A. Autokursy, Dojazdowa 4 (przecznica 
z Kościuszki). /012/411-58-82, 0501-178- 
288. 2294/A

A. Autobusy A350, B620.012/649-06-46, 
0601-07-45-60. 21827/A

A. Autoszkoła Rolminex. 012/644-17-08.
22103/A

A. Nauka jazdy - Rondo, ul. Zacisze 14. 
0602-225-173,012/429-64-16. 20612/A

A Policealne Studium “Ekonomista”: Finan­
se Rachunkowość: Ekonomika Organizacja 
-Przedsiębiorstw: Informatyka; Obsługa Ru­
chu Turystycznego; Administracja Kadry; 
Marketing Public Relations; Zarządzanie 
Ubezpieczeniami, Międzynarodowy Handel 
Spedycja; Studium Reklamy. 012/633-33- 
77,633-50-04. ' 20741/A

A. “Ąrma” nauka jazdy. Lea 60, /012/638- 
44-13. 18265/A

ABSOLWENCI! “Kosmetyka"; “Informaty­
ka”, “Ekonomika”. Dwuletnie Policealne 
Studia. Zapisy: Kraków, Wybickiego 3a 
/012/633-57-38 Dietla 38 /012/422-85- 
69. Ilość miejsc ograniczona! 24456/K

“ABSOLWENT”, prywatna szkoła policeal­
na, informatyka, administracja publiczna. 
Znakomite warunki. Karmelicka ,45, 
/012/633-96-57, /012/632-77-25. 1406/B

AKTORSKIE techniki autoprezentacji. 012/ 
623-78-12. 23046/A

ANGIELSKI z Anglikami. Intensywne kursy 
wakacyjne. Stairway. School. 012/422-18- 
36. 2027/A

ANGIELSKI, callan method, kursy waka­
cyjne. /012/413-85-34, /012/413-8.9-98, 
/012/685-56-26. 25639/A

ANGIELSKI, tanio. 0501-80-28-36. 3750/A

ANGIELSKI. /012/648-52-51, 0609-527- 
312 . 23469/B

ANGIELSKI./012/6 56-75-37 20895/a

APERIO; Prywatne Licea Ogólnokształcące 
dla Dorosłych: Kraków, Kolorowe 29 a (bu­
dynek XII LO). 0604-791-110. ■■ 20107/A

AUTOKURSY. 012/266-49-51, 0604-912- 
531. 25465/A

CHEMIA./012/643-43-02 . 26428/a

FRANCUSKI (tanio) studentka romanistyki. 
/012/657-47-20,0601-466-836. 26608/a

GRAFIKA komputerowa. 0606-230-831.
25621/A

HANDLOWE Liceum Zaoczne Stefana 
Kwietniewskiego, dwuletnie, Kraków. 
012/276-50-91. 12531/A

INTERNET Windows’ 2000 Excogito. 012/ 
263-7-7-60. 19382/a

KOMPUTER, lekcje, 012/649-29-23, 
0600-42-43-30. 22347/A

KOMPUTEROWE, indywidualne kursy.. 
/012/422-07-30, www.am9.republika.pl

24327/A

“KOSMETYKA" Studium dwuletnie. Kurs 
roczny. Dietla 38. /012/422-85-69.24456/H 

KSIĘGOWOŚĆ, “Płatnik", szkolenia. /012/ 
429-52-24, szkolenia.krakow@matrix.pl

17880/A

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne Ste­
fana Kwietniowskiego, dwuletnie, trzyletnie. 
Kraków, Krzeszowice, Proszowice, Wielicz­
ka. 012/276-81-82. 12533/A

MATEMATYKA, poprawki, nauczyciel. 
/012/421-38-09. 16786/a

MATEMATYKA./012/643-43-02. 26428/B

MATEMATYKA. 0602-825-494. /012/ 
6 56-33-41. 20895/B

NAJSTARSZE prywatne liceum dla 
dorosłych. Niskie czesne, informatyka. 
Karmelicka 45, /012/633-96-57, /012/ 
6 32-77-25. 1406/A

POLICEALNE Studium Zaoczne Stefana 
Kwietniowskiego, administracyjne, eko­
nomiczne, informatyczne, turystyczne. 
Kraków, Krzeszowice, Proszowice, Wielicz­
ka. 012/276-50-91. 12537/a

POLSKI./012/657-68-72. 24107/a

PRACE pisemne: humanistyka, ekonomia, 
prawo. Pomoc. /012/632-25-78, 0605- 
599-600. 2579/a

ROSYJSKI, angielski. W. przypadku braku 
■efektów-zwrot kosztów. 0501-210-199.

3883/A

RZEŹBA, grafika, malarstwo. 0604-434- 
123,/012/282-39-24. 19975/A

STUDIUM psychotroniki, przyjęcia. 012/ 
658-57-09,429-66-45,0607/658-747.

20914/A

ŚREDNIE w 1 rok, cena 1590,- komputery. 
Kraków, Tarnów, Nowa Huta. 0606-45-97- 
02. 9245/A

TANIEC. 06 04-47 3-666. 18820/A

WAP0L, Grzegórzecka 17, 012/292-31- 
24. Niepubliczne Szkoły Policealne: Stu­
dium Ekonomiki i Obsługi Celnej, Prawno- 
Administracyjne, Architektury, Psychologii, 
BHP, Projektowania Wnętrz, LO dla doro­
słych. 19475/A

WAPOL, ul. Grzegórzecka 17,012/292-31 - 
24. Kursy: agent celny, zarządca nierucho­
mości, pośrednik w obrocie nieruchomo­
ściami, pracownik ochrony, ABC księgowo­
ści, językowe (techniki relaksacyjne).

19469/A

A. A. “Razem" Kraków, ogólnopolska sieć, 
www.razempolska.com.pl /012/429-23- 
24. 19252/0

“AMOR” Biuro Matrymonialne. /012/267- 
14-82. ’ ' 26460/A

ATRAKCYJNA/NI. /012/421-39-41. 9171/B

BIURO matrymonialno-towarzyskie “Zofia" 
zaprasza. 012/417-27-88. 25293/A

BIURO Samotnych. 012/42 9-23-68.2926/a

POZNAM panią do 40 lat. Cel matrymonial­
ny. /012/634-36-13 rano. 3899/a

TELEFONOSWATKA. /012/411-59-73.
. 18678/E

A. Antyki, obrazy, meble, srebra, inne. 
/012/ 632-71-97,0501-251-136. 20135/B

A. Skup, komis RTV. 012/411-55-75.
19149/A

ANTYK ul. Smoleńsk 22 kupi zdecy­
dowanie obrazy, srebra, meble stylowe. 
Pożyczki pod zastaw antyków. /012/422-
26-32,0601-511-332. 2334/A

EUROPALETY, skup, płatne gotówką. 
Transport. 012/681-10-70 wew.336, 
0502-170-648. 23991/A

FOLIA odpadowa, tworzywa sztuczne. 
/012/644-19-02. 22664/B

GROBOWIEC lub miejsce. /012/655-93- 
97. 26732/A

KORALE, ztoto, srebro, monety. 012/422- 
03-50, “Perła”, Wielopole 24. 20634/A

MAKULATURA, złom. /012/425-96-96. .
22664/A

MASŁOWSKIEGO, Koniuszki, Szymanow­
skiego obraz. 012/412-36-71. 3521/D

STARE srebra, starą złotą biżuterię, natych­
miastowa gotówka. 0602-530-477. 3034/A 

eklamy 
głoszenia

TELEFONY komórkowe skup, sprzedaż. 
0501-14-96-31. • 16628/A

ZŁOM, skup, wywóz. 012/413-69-00.
2088/B

FLAGI. 012/638-61-16. 17255/A

KOMIS meblowy i rzeczy ładnych. /012/ 
633-97-95, Zbożowa 3 przy Prądnickiej.

19733/A

KOMIS, serwis foto, RTV. 012/411-93-92.
1545/A

MASZYNY szwalnicze “Juki" skup,' sprze­
daż, maszyny wieloczynnościowe, overlocki 
domowe. /012/414-10-54. 23495/A

ROWERY. Fabryczna 7a. /012/410-25-80.
24221/0

WWW.R0WERY.KRAK0W.pl 24221/E

ŻAŁOBNA odzież. Kalwaryjska 96. 18439/A

AŁSA - drewniane podłogi panelowe. 012/. 
262-06-87. 12306/a

BIAŁORUŚ koparkospycharka. 012/278-
42-98,0606-111-790. 22499/A

CHATY, domy z bali, sprzedamy, 089/624- 
14-95 1973B/A

DESKI podłogowe, podbiciowe, 25, 32, 
laty, więźby dachowe: montaż. /012/28-18- 
503. 19301/A

DUŻA grawerka - pantograf. /012/425-24- 
61. 3626/B

GARAŻE - 800 zl. 012/271-58-70, 018/ 
3 32-01-22. 4268/A

GARAŻE, ocynkowane, okazja 790,-, mon­
taż gratis. /018/332-00-23, /018/332-10- 
52, /012/655-17-29. . 26034/a

GROBY, grobowce, regulacje prawne. 
/012/ 421-38-41. 19969/b

HURTOWNIA odzieży używanej sortowa­
nej. 012/284-21-99. . 7638/A

KASY, wagi najtaniej! /012/292-50-95.
25652/A

KOMBAJN Bizon Rekord ZO-58 oraz prasę 
wysokiego zgniotu. Rzezawa. /014/61- 
290-74. 25752/A

KOMPRESOR lakierniczy, profesjonalny. 
0502-988-271. 26799/a

KONTENERY chłodnicze temp. +25 -25. 
018/441-60-60. 24312/a

KOTŁY CO na węgiel, drewno, holzgas, 
koks, miał, wysokosprawne, długopalne. 
Kotły wielofunkcyjne gazowe, olejowe, elek­
tryczne najlepszych producentów. Podgrze­
wacze wody, grzejniki. 012/636-83-92.

19399/A

KOTŁY KWM-S mialowe, całodobowe. 
012/387-14-19 Dojazdów 109. 26354/a

MAŁY sklep 7 konfekcją damską w centrum 
Gdowa tanio odstąpię. 0606-392-648.

25464/A

MASZYNY szwalnicze overlock 5-nitkowy 
Yuki i stebnówkę przemysłową Yuki. /012/ 
278-27-15 po 17.00. 26747/a

OKNA dachowe, supercena. 012/638-07- 
30,0607/068-495. 20245/A

OKNA PCV 150x120.0504-847-965.
26726/A

PAKAMERĘ, okolice Brzeska. /012/412- 
87-94 . 25622/A

Ogłoszenia drobne zamieszczane w „Dzienniku Polskim” danego dnia, 
równocześnie ukazują się gratisowo na stronach internetowych 

www.dziennik.krakow.pl WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE
i Informacja

tel. 012/619-91-45, 619-91-76

również w INTERNECIE
www.dziennik.krakow.pl

http://www.tao.pl
BIUROPRACY.PL
http://www.am9.republika.pl
mailto:szkolenia.krakow@matrix.pl
http://www.razempolska.com.pl
http://WWW.R0WERY.KRAK0W.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
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PANELE ścienne, podłogowe, parkiety, kle­
je, lakiery. “Krupol”, Zwierzyniecka 26, 
/012/421-89-68; Targowa 2, /012/656- 
23-76. 1637/A

PARKIET krajowy, eksportowy, materiały: 
“Loba”, “Wakol", “Uzin”. Sprzedaż, montaż. 
Ceny producenta. 012/637-50-17. 19428/a

PARKIET, schody, tanio, usługi. Gwarancja, 
transport./012/412-73-67. 20260/b

PARKIET, sprzedaż, cyklinowanie, układa­
nie, raty, .gwarancje, VAT. 012/429-47-30, 
411-07-87, 0601-47-17-75 (10.00-18.00).

20510/A

PARKIET. /012/285-84-73. 20152/A

“PARKIETLAND”. Usługi, sprzedaż parkie­
tów, eksportowego, egzotycznego, podłóg, 
Forbo, mozaiki, paneli, listew, klejów, lakie­
rów, mebli sosnowych. Stanisława ze Skalb­
mierza 8.012/41 2-52-52. 20504/A

PARKIETY eksportowe, parkiety z drewna 
egzotycznego, panele, profesjonalne kleje, 
lakiery , oleje, raty, usługi. "Krak-Parkiet”, 
Brodzińskiego 2a, 012/656-25-20. 19007/A

PRZYCZEPA handlowo-gastronomiczna. 
/012/431-01-26. 26776/A

PUSTAKI betonowe, żużlowe, bloczki fun­
damentowe, transport, konkurencyjne ce­
ny! 012/281-19-61,0602-49-15-73.

24305/A

PUSTAKI, kręgi, rury, wszystkie rozmiary. 
012/264-94-02. 19269/a

R0MAY0R 314, 1994 r., stan techniczny 
bardzo dobry, nowe wałki. 0601-484-150.

26641/A

SIATKA ogrodzeniowa, produkcja. 012/ 
645-45-06. 19516/a

SIATKA ogrodzeniowa. /012/419-41-35.
12767/A

SIDING, panele, rynny PCV, hurtownia. 
/012/647-04-33. 17875/A

SOLARIA A. 012/642-24-24. 24984/a

SPRZEDAM BMW 730i, 1988 r„ zadbany. 
0603-844-760. 25117/A

SPRZEDAM czosnek. /012/388-38-84.
3357/A

SPRZEDAM malarnię proszkową, 3000,-. 
/012/451-39-49. 3844/A

SPRZEDAM płyty drogowe 160 szt, faktura 
VAT. 0603-844-760. 25115/A

SPRZEDAM zgrzewarkę do folii, automat. 
0603-844-760. 25121/A

TANIO sprzedam drewno kantowe. 014/ 
611-23-34,06 02-45-79-74 26024/A

TANIO sprzedam płyty granitowe, aglomar- 
muru, marmurowe i aglomarmurowe.gr 2 i 
3 cm./012/415-08-59. 25624/B

TARCICA dębowa, iglasta, więżby. /012/ 
273-17-75. 6426/A

ZBIORNIKI stalowe 10 000,15 000 litrów. 
012/644-10-52. 13124/A

ZIEMIA ogrodnicza. 012/423-11-29. 706/b

Sprzedam Kupię

DZIENNIKPOŁSKI

tylko 80 gr
za słowo + VAT

BERNARDYNY szczenięta. /012/267-58-
98. 26263/A

BERNARDYNY, boksery, dobermany, dogi, 
jamniki, owczarki kaukaskie, niemieckie, 
pudelki, spanielki, sznaucerki, szpice, 
wyżełki, rottweilery, kundelki, 0603-93-96- 
82. . 26634/A

COCKER spaniel szczeniaki. 014/61-284- 
42. 17048/A

COLLIE szczenięta. /012/281-20-32.
3820/A

COLLIE. /012/633-79-87. 15452/B

DOBERMANY sprzedam. 014/61-292-31.
26445/A

DOBERMANY. 012/412-62-31. ' 26340/a

KOCIĘTA perskie. /012/411-06-11.26404/a

KOCIĘTA maine coon. /012/267-60-81.
16094/A

KOCIĘTA zdrowe, porzucone w dobre ręce 
oddam. 012/412-81-08. 3879/a

KOZY rasowe. 012/280-20-03. 3845/a

ROTTWEILERY rodowodowe. 012/285-06- 
77,0602-299-340, 3663/a

SZNAUCERKI. /012/421-00-83. 22847/A

SZPICE wilcze, bernardyny, rodowodowe. 
/033/861 -18-33 26173/b

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Au­
ta powypadkowe zdecydowanie kupię. 
012/28-11-550,0601-86-25-04. 20687/A

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. Absolutnie. Auta 
powypadkowe, kupię. 0604-750-453.

17245/B

B. A. A. A. A. A. Auta rozbite kupię. /012/ 
423-37-21,0601-206-443, 17250/B

A. A. A. A. Autoskup (gotówką). 012/647- 
30-83. 20103/A

A. A. A. Auta uszkodzone zdecydowanie ku­
pię. 012/645-03-72,0501-31-40-97.76W/A

A. Autoskup. /012/388-20-42. 24228/A

ABSOLUTNIE osobowe kupię, gotówka. 
012/641-53-68,05 02-180-405. 26976/a 

AC, OC najtaniej. 012/681-33-88. 20110/A 

AC, OC najtańsze. 012/633-13-21. 18259/a 

ALARM. Antykradzieżowe, zabezpieczenia. 
Nowości. 012/411 -84-25. 20093/A

ALARMOWE systemy, blokady, Konopnic­
kiej 82.012/423-55-44. 2850/D

ALARMY, autoblokady, GPS, car-audio, 
sprzedaż, montaż, serwis: 012/411-15-33, 
012/413-13-33. 21719/A

ALARMY, blokady, autoradio, centralne 
zamki. Montaż, raty. 012/636-55-55, Balic­
ka 41. 19436/A

ALARMY, centralne zamki, immobilisery 
012/644-45-17, Cienista 12. 16787/a

Promocja dotyczy 

ogłoszeń drobnych 

sprzedaży I kupna samochodu 

w poniedziałkowym dodatku 

„Jeżdżę z Dziennikiem”

ALARMY. “Fox". /012/637-40-94 wew.17, 
0501433-501. 19628/A

AMORTYZATORY, regeneracja, serwis, 
Mogilska 118 /012/411-33-22 . 2634/b

AUDI 1,8 B-4, 1994, 88.000 km, idealny. 
/012/411-89-32. 3950/A

AUTOGAZ, centrum, Mogilska 118. /012/ 
411-33-22. 2634/A

AUTOGAZ "Gazhurt Patoła”. Homologacja, 
raty. 012/413-88-21. 20516/B

AUTOGAZ, 012/410-60-45, homologacja, 
raty. 20518/B

AUTOGAZ, homologacja, “Polgas”. 012/ 
282-11-32. . 19452/B

AUTOGAZ, homologacja, raty. Politechnika, 
Czyżyny. /012/648-05-55. wew. 3359, 
/012/648-36-75. 20747/A

AUTOGAZ, homologacja, raty. Promocja. 
Gardowskiego 30.012/658-79-18.21222/A 

AUTOGAZ, montaż, serwis, raty. Promocja, 
Polonez, Fiat 1.280,-, Grębałów, ul. Geode­
tów 18B. /012/645-56-87,0601-541-601.

7397/A

AUTOGAZ, montaż, serwis. Kraków, ul. Sol- 
tysowska 14A, 012/644-80-22 w. 28, 
0606-53-87-20. 25427/A

AUTOGAZ, serwis- Holandia. /012/285-83- 
01 9423/A

AUTOGAZ. /012/296-04-36. Hurt- detal 
“Lovato” Plaszowska 22.' 18876/b

AUTOGAZ. 012/656-12-99. Certyfikaty, ra­
ty. Długosza 8. 19360/a

AUTOKLIMATYZACJA serwis. 012/648- 
00-30. 19366/A

AUTOKONSERWACJA, Kryspinów, Kwiat­
kowski. 012/280-60-91. 14625/a

AUTOKONSERWACJA, myjnia. 012/637- 
15-63, Lea 122. 19455/A

AUTOSZYBA, Łokietka 141, /012/635- 
2000, całodobowo: 06 05-44-33-36.270844 

AUTOSZYBA, Łokietka 141, /012/635- 
20 00. 277745

AUTOSZYBY JAAN 012/647-67-86. Sprze­
daż, montaż, naprawa, przyciemnianie. Os. 
Kombatantów 16. 20141/A

AUTOSZYBY, 29 Listopada. /012/415-90- 
05. ' 22079/A

C. Diesla kupie. 012/647-30-83. 20099/A 

C. Japońskie, niemieckie, francuskie, kupię. 
012/647-30-83. 20092/A

CIĘŻAROWE, osobowe, dostawcze kupię. 
012/647*30-83. 20084/a

CINOUECENTA, Corsa, Faworitka, Seicen- 
to, kupię. /012/276-80-70. 3554/A

CZĘŚCI używane. 012/266-77-47. 18966/a 

DIESEL kupię. 012/641-53-68. 26975/A

DOSTAWCZY, osobowy kupię. /012/388- 
26-90. 24736/A

DŹWIG Kraz. 06 03-743-687. 1540/a

FELICIA, Caro, Punto, Uno, kupię. /012/ 
276-80-70. 3554/B

FIAT Punto 55SX 1995 33.000 km. 012/ 
270-42-42. 26669/A

FIAT Uno 1,7 D, 1997, 67.000, sprzedam. 
012/278-12-93. 3666/a

FORD Fiesta 1300, rok 2000, sprzedam. 
/012/415-26-52,0501-604-846. 25823/a 

K. Auta powypadkowe. 0501-737-392.
23770/A

K. Autoskup. 012/645-55-45. 23993/A

KAŻDE auta (gotówka). 012/641-53-68, 
0502-180-405. 26978/a

KAŻDE, gotówka. 012/647-57-93, 0502- 
549-851. 22988/A

KLIMATYZACJA. 05 03-138-237. 18796/a

KUPIĘ Poloneza, Favorit, Felicię, Matiza. 
/012/657-79-21. 25519/A

LOMBARD samochodowy, Wielopole 24. 
012/422-03-50,012/431-21-47. 20638/a 

MERCEDES 124 “E klasa" 1993, 300 D, 
sprzedam./012/415-23-38. 25821/a

MITSUBISHI. 012/636-20-79. 26287/a

NAJTAŃSZE AC, OC. 012/655-17-02.
20247/A

NAJTAŃSZE ubezpieczenia OC, AC. 012/ 
417-27-50. ‘ 18215/A 

OPEL Astra 1.6 Mid Plus kombi ciężarowy, 
1999, bardzo bogate wyposażenie, grana­
towy, stan bardzo dobry. 0602-35-03-56.

26907/A

POLONEZ 1998. /012/648-09-32, 0608- 
657-047. 26792/A

POLONEZA, malucha kupię. /012/388-26- 
90. 24736/B

PRZYCZEPĘ kempingową niemiecką 
sprzedam. /012/415-26-52, 0501-604- 
846. 25822/A

SKODA 105, 1981, 700 zł. 012/648-24- 
75. 26835/A

SKODA Favorit, 1300 cm3,1991, bordowa, 
stan bardzo dobry. /012/653-25-14,0604- 
58-49-93. 26814/A

SPRZEDAM Jelcza 315 z przyczepą, stan 
bardzo dobry. 012/27-47-351. 26955/a

TŁUMIKI, naprawa i nowe. 012/413-36-36.
20631/B

TŁUMIKI, haki, Bieńczycka 2A. 012/648- 
27-62. 20514/A

TŁUMIKI, hali holownicze, Gdyńska 28. 
012/638-03-81. : 20515/A

UBEZPIECZENIA najtaniej. 012/415-96- 
69. 21507/A

WULKANIZACJA. 8.00-22.00 Mateczny, 
/012/267-48-40. 22338/A

WYPOŻYCZALNIA samochodów osobo­
wych. 012/655-81-58, 012/655-97-73, 
0502-022-701. 4553/A

WYPOŻYCZALNIA samochodów. Oso­
bowe, dostawcze. 012/292-41-09, 0608/ 
454-062. 20316/a

ZŁOMOWANIE samochodów promocja. 
012/266-79-93. 22471/A

A. A. A. A. A. Drążkiewicz (licencja). 012/ 
413-11-22. 25810/A

A. A. A. A. Agencja poszukuje pilnie miesz­
kań,-pokoi. Szybka sprzedaż, wynajem. 
012/ 423-14-00. 20884/A

A. A. A. Mieszkania, sprzedaż, wynajem. 
/012/423-47-03, www.lekawski.krakow.pl

2620/A

A. Elba (licencja), tel./fax 012/413-07-87.
18257/A

AGENCJA "Makro” Starowiślna 64/3. 
/012/429-30-92. 19703/c

ATRAKCYJNE mieszkania do wynajęcia. 
Duży wybór. 012/430-01-07. 20896/a

ATRAKCYJNY lokal handlowo- usługowy. 
Śródmieście, taniowynajmę! 012/431-05- 
55. 16727/A

AZORY, 37 m2, okazyjnie sprzedam. 012/ 
388-56-20. 3788/a

BIURO nieruchomości. 012/422-30-33 
wew. 31 3. 19442/A

BIUROWE 50 -250 m2, ul. Smoleńsk, do 
wynajęcia. /012/422-26-32, 0601-51-13- 
32. 2332/A

BIUROWE, Śródmieście, okazyjnie wynaj- 
mę. 012/431-05-55. 16723/A

BIUROWO-magazynowy, cicha produkcja, 
do wynajęcia. 012/425-83-44. 24524/A

BOCHNIA 3-pokojowe, garaż. 0602-753- 
280. 19631/A

BRONOWICKA, dwupokojowe sprzedam. 
012/641-05-46. 3595/G

CZTEROPOKOJOWE dla studentów, wła­
ściciel. 0601-97-35-98. 22767/a

DO wynajęcia 1-pokojowe, Krowodrzą (Wy­
bickiego)./012/632-19-02 po 21.00.

25649/A

DO wynajęcia 2-pokojowe, Azory. /012/ 
387-10-77. 26730/A

DO wynajęcia 3-pokojowe. /012/278-58- 
77. 26700/A

DO wynajęcia 50 m2 10x5x3,5 w Zielon­
kach. /012/285-01-61. 3799/A

DO wynajęcia domek poza Krakowem lub 
zamiana na mieszkanie w Krakowie. 
/012/267-28-41. '. 25759/A

DO wynajęcia dwupokojowecentrum Huty. 
012/266-94-66. 26277/a

DO wynajęcia dwupokojowe./012/658-23- 
50. 21223/A

DO wynajęcia kiosk handlowy, na placu tar­
gowym./012/637-08-01. 26235/A

DO wynajęcia lokal handlowo-usługowy 40 
m2, front, w ciągu handlowym, 0601-86-72- 
12. 26370/A

DO wynajęcia lokal usługowo-handlowy. 
012/641-02-81. ' 24378/A

DO wynajęcia mieszkanie studentkom, 
Cegielniana. /012/267-35-58. 27134/A

DO wynajęcia stary dom na wsi. /Ol2/388- 
50-40. 3655/A

DO wynajęcia trzypokojowe bez pośred­
ników. 0604-305-127, 014/610-13-87.

3859/A

DO wynajęcia trzypokojowe nieume- 
blowane, Wola Justowska. /012/637-14- 
26,0607-305-017. 3850/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia. 0602- 
586-646,0608-313-080. 19777/A

DWUPOKOJOWE superkomfortowe, ume­
blowane, wynajmie właściciel. /012/411- 
07-54. ■ 24771/A

DWUPOKOJOWE, 40-metrowe, adaptacja 
poddasza, Prokocim, po remoncie, okna 
PCV, 66.000,- właściciel. 0601-074-556, 
/012/646-33-41. 23639/A

DWUPOKOJOWE, ul. Włodkowica, telefon, 
51 m2, własność hipoteczna, 120.000 zł, 
sprzedam. 0602-279-126. 14310/A

GARAŻ do wynajęcia, ul. Strzelców, obok 
pętli autobusowej. 012/411-35-93 wiec­
zorem. 3636/B

JEDNOPOKOJOWE, Myślenice, sprzedam. 
012/274-15-82 . 26626/A

JEDNOPOKOJOWE, samodzielne, ume­
blowane wynajmie właściciel. 012/411-07- 
54. 3354/A

KLINY, elelganckie, jednopokojowe, częś­
ciowo umeblowane sprzedam. 012/641- 
05-46. 3595/E

LOKAL 150 m2, Zakopiańska, do wynaję­
cia. 0601-43-63-18. 25843/a

LOKAL handlowy 50 m2, Urzędnicza 37, 2 
telefony, prąd 2-taryfowy, 35 zł /m2 + VAT. 
0601-82-13-40., 2764/a

LOKAL I p. 70 m2 ul. Stradom, wynajmę. 
/012/633-22-34, 0502-292-598. 27244/A

LOKALE biurowe, hale, plac, garaże, do 
wynajęcia. 012/292-41-09. 20197/A

M-5,3-pokojowe, 72 m!, IX piętro, ul. Węży­
ka sprzedam lub wynajmę. 012/294-14-12. 

3522/C

MAŁE 2-pokojowe, Śródmieście wynajmie 
właściciel. 012/285-81-38. 26139/a

NIERUCHOMOŚCI Polskie. Poszukujemy 
do wynajęcia, sprzedaży. 012/423-14-00.

20892/A

OŚWIECENIA, 55,5 m2, 1800zł/m2. 012/
643-42-48. 26972/A

PILNIE sprzedam 2-pokojowe 48 m2, os. 
Kurdwanów. 05 03-34-30-43. 3898/a

PILNIE sprzedam 64 m2 bardzo atrakcyjne, 
dogodna lokalizacja, bez pośredników. 
0601-426-734. 3417/a

PODDASZE. /012/415-32-25, 0608-335- 
009. 26587/B

POKOJE do wynajęcia. /012/655-86-08.
- 261OO/A

POKOJE. /012/415-32-25, 0608-335- 
009. 26587/A

POKOJE. /012/658-37-98. 22770/A

POKÓJ 1- 2-osobowy, rondo Mogilskie. 
/012/412-74-27. 26242/A

POKÓJ wynajmę. /012/644-71-30, po 
18.00. 26733/A

POKÓJ./012/632-59-55. 25142/a

POSIADAM lokal w Śródmieściu, przyjmę 
sprzedaż komisową, współpraca. 0602/ 
507-281. 3636/A

POSZUKUJEMY lokalu na małą gas­
tronomię na ruchliwej ulicy w Krakowie, 
proponujemy dobre warunki. 0502-021- 
979,05 03-350-832. 3694/A

POSZUKUJĘ 60 m2, parter. 0602-76-26- 
65. 3936/A

PSZONA, 57 m2 3-pokojowe nowe, wykoń­
czone sprzeda właściciel. /012/412-29-33.

2981/A

RODZINA trzyosobową poszukuje mieszka­
nia w Krakowie 37- 50 m2 (na rok szkolny). 
/012/386-01 -91 po 20.00. 25031/A

SPRZEDAM 3-pokojowe z kuchnią, odno­
wione, nieumeblowane, 60-metrowe, Cen­
trum A, 110.000,-. 060-141-1077, /012/ 
415-21-67. 24429/A

SPRZEDAM mieszkanie w Krakowie. 
0606-361-553. 24245/A

TARNÓW! 60 m2, parkiety, boazerie, płytki, 
wykończone, III piętro, nowa winda. 
014/624-06-93, 0503-078-337, 0502- 
833-473. 25757/A

TBS, partycypację, do zamieszkania od 
zaraz, odstąpię. 0501-24-81-91, 0602-35- 
53-03, po 20.00 /012/413-12-08. 25506/a

TRZYPOKOJOWE, nowe, centrum, do 
wynajęcia. /012/656-22-25, ■ 25679/a

WWW.EXPEDITE.PL 24636/a

40 m2 Na Stoku sprzedam. 012/645-45-
89. 26157/A

44 m2 atrakcyjne, dogodna lokalizacja, wy­
najmę. 0601-426-734. 3417/C

ADMINISTROWANIE, zarządzanie wspól­
notami mieszkaniowymi, budynkami, po­
średnictwo nieruchomości. Licencja pań­
stwowa. 012/656-33-56, 012/269-34-57, 
012/269-34-58. 22687/A

BRZESKO - domy w zabudowie szeregowej, 
wykończone, od 1.400 zł/m2. 0602-133- 
570,014/66-318-36 wieczorem* 20754/A

DOM drewniany sprzedam, Łęka Siedlecka 
k. Radłowa. 014/645-11-07. 26624/a

DWURODZINNY nowy segment z lokalem 
handlowym. 012/281-17-68. 26984/a

DZIAŁKA budowlana 6 arów w Krynicy 
sprzedam. 0103313/44-641-44 . 26596/A

KUPIĘ mieszkanie 3-, 4-pokojowe w cen­
trum Krakowa. Tel. (32)263-87-54, 608- 
127-962, krnmag@aol.com 25575/A

MICHAŁOWICE, dom stan surowy za­
mknięty + instalacje: gaz, co, woda, prąd,- 
telefon, 240 m2 pow. użytkowa, działka 16 
a. 012/415-08-23 po 22.00. 1867/b

NIEPOŁOMICE - działki z zezwoleniem, do­
kumentacją, budowa domów, 500 m od 
puszczy. 0602-133-570, 014/66-318-36 
wieczorem. 20750/A

OKAZJA! Dom, dwa oddzielne mieszkania 
ul. Kisielewskiego, pilnie sprzedam. 012/ 
645-58-70,643-01-87. 23564/A

OKOLICE Czchowa, sprzedam działki. 012/
649-29-03. 25937/A

PRZYJMIEMY oferty. /012/429-30-92.
19703/A

SPRZEDAM dom + 40 a. /012/387-10-88.
3565/A

SPRZEDAM dom, Zabierzów. /012/285- 
17-78. ,3741/B

SPRZEDAM działkę budowlaną, 19,48 a, 
os. -Opatkowice. /012/266-12-98. 27075/A

SPRZEDAM działkę budowlano -rolną 50 
arów, Jerzmanowice, przy trasie A-4. 
/012/389-44-04 . 3884/A

SPRZEDAM działkę w Brzoskwini, 12 a, 
uzbrojona, dokumentacja do zezwolenia, 
cena do uzgodnienia. 0601-41-45-05.

24151/A

SPRZEDAM działkę, Pawlikowice koło 
Wieliczki, 10-15 arów. /012/278-64-57, po 
21.00. 26809/A

SPRZEDAM pilnie dom, Wola Justowska, 
150.000 USD. Tel. 0603-06-22-66. 3660/a

TYNIEC' centrum, 45 a sprzedam. /012/ 
267-24-42. 3703/A

WOLA Justowska, Zakamycze, Skotniki, Ty­
niec, Rząska, Swoszowice, działki sprzeda­
my. 012/266-54-52. - 24638/A

WWW.FLAT.PL 24992/A

WWW:LOKNET.COM/FP 2842/c

WYCENY. 0501 -65-96-66. 20520/A

KSIĄŻECZKA zdrowia PK, Robert Gałkows­
ki. 27064/A

LEGITYMACJA AE, Maja Kulpa. 27050/A

LEGITYMACJA AE, Katarzyna Kucharska.
: 26736/A

LEGITYMACJA AE, Maciej Karp. 26206/A 

LEGITYMACJA AGH 88 9 92. 27171/A

LEGITYMACJA AGH, książeczka zdrowia, 
Mirosław Nowakowski. 26833/a

http://www.tao.pl
aglomarmurowe.gr
http://www.lekawski.krakow.pl
http://WWW.EXPEDITE.PL
mailto:krnmag@aol.com
http://WWW.FLAT.PL
WWW:LOKNET.COM/FP
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LEGITYMACJA AGH, Michał Bodziony?
3943/A

LEGITYMACJA AGH, Piotr Czarnota. 3816/a 

LEGITYMACJA AGH, IMIR/94/828/4.
26085/A

LEGITYMACJA Akadfemii Pedagogicznej, 
Bożena Wolak. ! 26645/a

LEGITYMACJA PSB-SW, Łukasz Szczurek.
' 1 27163/A

LEGITYMACJA PSB-SW, Stanisław Romek. 
I 2621Ż/A

LEGITYMACJA studencka nr 5740. 26943/a

LEGITYMACJA studencka nr 82 03. 26940/a

LEGITYMACJA UJ SSS-LIC6821/99, Sła­
womir KOŻUCh. 26718/A

LEGITYMACJA WSH nr 284/98, Ewa Cha- 
Siak. 3868/A

LEGITYMACJA WSH nr 59/95 Adam Sien­
kiewicz. 3865/A

LEGITYMACJA WSH, Katarzyna Sulikow­
ska. 3855/A

LEGITYMACJĘ AGH, Mariusz Kojder.3942/A 

PIOTR Piaszczak, legitymacja, książeczka 
zdrowia AGH, 26482/a

TOMASZ Słowik, legitymacja pracownicza 
wydana przez Zakład Energetyczny Kra­
ków. 26801/A

ZGUBIONA legitymacja studencka PK nr 
27217. 26520/A

A. A. A. A. A. A. Alarmy profesjonalne, moni­
toring, rolety antywłamaniowe. Kamery. 
06 02-211-000. . 22953/A

A Canal+ wymiany. 012/423-57-08.12172/A

ALARMY/012/42 3-55-44. 2850/f

ALARMY, kamery, wideodomofony. 012/ 
641-66-69,0601-454-157. _ 17763/a

ALARMY, telewizja, sterowniki. 012/654- 
75-78. 23967/A

ANTENA, montaż, naprawa. /012/423-09-
24. 3538/A

ANTENY montaż, naprawa. 012/645-13- 
92 . 25537/A

ANTENY montaż, naprawa. 012/647-85- 
26,0602-10-95-10. 18114/A

ANTENY, Cyfra, Wizja. /012/659-13-92, 
0501-417-455. 19882/B

ANTYWŁAM. drzwi. Promocja. 0501-47- 
11-33. 20087/A

ANTYWLAMANIA, atestowane zamki, 
blacha, tapicerka “Tempo”. 012/267-13- 
00,649-71 -51,0605-269-211. 19453/a

ANTYWLAMANIA, blacha, blokady, tapicer­
ka, zamki. Najtaniej. /012/415-42-87.

18323/A ’

BRUKARSTWO. /012/270-69-42. 22023/A

BUDOWY. /012/280-45-37, 0602-591-
507. 16297/A

CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypoży­
czam./012/285-81-38. 18795/A

CZYSZCZENIA. /012/412-72-58. Dywany, 
tapicerka, żaluzje. 20828/c

DOMOFON naprawa. 012/658-46-96.
19H4/A

DOMOFON./012/388-16-72. 15967/a

DOMOFON./012/412-60-76. 24469/a

DOMOFONY, naprawa. /012/645-29-58.
15365/A

DOMOFONY. /012/422-32-32, 0608-791-
696. 21994/A

DRZWI stalowe. 012/635-17-54. 8765/b

ELEKTROINSTALACJA, solidnie. 0600- 
438-084, wieczorem /012/645-27-65.

22940/B

ELEKTROINSTALACJA. /012/292-32-92.
15827/A

ELEKTROINSTALACJE, odgromy. 0606-
949-213. 22544/A

ELEKTROINSTALACJE, przyłącza. 0603-
664-6-1. 25751/A

ELEKTROINSTALACJE. /012/276-73-86, 
0601-86-45-30. 14033/A

ELEKTROINSTALACJE. 0600-216-804.
27093/A

ELEKTROINSTALACJE. 0606-579-760.
1889/B

ELEKTRYK, awarie. 0606-579-760. 1889/a

ELEKTRYK./012/637-43-42. 24881/a

FOLIE okienne. /012/423-58-56. 17233/c 

GAZ. Awarie piecyków. 012/419-22-63.
20701/A

HYDRAULIKA przeróbki. 012/421-62-54.
1718/A

HYDRAULIKA, miedź. 0602-259-961.
3680/B

HYDRAULIKA./0ff/423-23-95. 25654/a

HYDRAULIKA. Awarie. 012/280-54-58.
1718/D

HYDRAULIKA. Przeróbki. 012/634-40-20.
1718/C

HYDRAULIKA. Przeróbki. Awarie. 0605- 
599-144. 1718/d

INSTALACJE wod. kan. gaz, c.o. /012/413- 
16-60. 22248/A

INSTALCJE hydrauliczne, pełny zakres. 
06 05-698-150. 26076/a

KARNISZE opuszczane. /012/423-58-56.
20739/B

KLIMATYZACJA, tanio, raty. 012/266-85- 
10,0604-980-669. 25927/A

KLIMATYZATORY. Sprzedaż, montaż, ser­
wis. Atrakcyjne ceny. 012/637-69-95, 
0602-477-836. 3022/A

KOŁDRY, pierzyny, przeróbki. /012/656- 
16-57. . 17832/A

KOSZENIE, altany. 0501-420-653.25590/A

KOSZENIE. 0605-720-650. 12267/A

KRATY antywłamaniowe./012/632-39-38.
8765/C

KRATY rozsuwane. /012/632-02-49.
8765/0

KRATY tanio./012/633-40-14. 8765/G

KRATY. /012/423-58-56. 17233/B

KRATY./012/635-17-54. 8765/A

MEBLE kuchenne na wymiar. 012/636-35- 
45 . 21835/A

MEBLE kuchenne, szafy, schody. 012/647- 
23-24. 13996/A

MEBLE, aranżacje, wystroje wnętrz, kuch­
nie./012/658-16-60, 0604-994-599.

17150/A

MEBLE kuchenne, pokojowe, pomoc w 
aranżacji, nietypowe zlecenia. /012/658-
22-61,0600-627-058. 23001/A

NAPĘDY, bramy, bramofony wandalo- 
odporne./012/285-42-84. 26019/a

NAPRAWA telewizorów, gwarancja, /012/ 
411-63-27. 20696/A

OGRODY./012/423-42-08. 20348/c

PANELARZ. /012/412-73-67. ‘ 20260/A

PANELE, flizy, remonty. 012/649-79-22.
23811/A

PISMA każde. 012/429-64-63. 2700/A

PROJEKTOWANIE wnętrz. 0604-330-948.
17247/A

PRZEPROWADZA “Domus". /012/421 -22- 
75, 0605-740-600, biura, mieszkania po­
jemniki bezpłatnie. 17224/A

PRZEPROWADZA Avia. 012/281-50-32.
17426/A

PRZEPROWADZA, mieszkania, biura, cięż­
kie urządzenia, kasy pancerne, fortepiany, 
przechowanie mebli, pojemniki bezpłatnie. 
“King-Pol" 012/656-29-11, 423-51-50, 
0601-439-015. 19413/B

PRZEPROWADZA. 012/64 2-17-74.24956/A

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów, 
urządzeń. /012/411 -44-64,0501-176-151 

24873/A

ROLETY, kraty./012/633-40-14. 8765/f

ROLETY, żaluzje. /012/415-87-45 “Almes”, 
Opolska 12, ceny hurtowe. 3005/B 
ROLETY. /012/423-58-56. ’ 17233/A

SCHODY, balustrady. 0501-417-483, 012/ 
643-05-70. 19624/A

SCHODY, parkiet, montaż, produkcja. 
/012/412-73-67. 20260/c

SPRZĄTANIE “Clean". 012/415-11-34.
3534/A

STOLARSKIE. 012/266-19-81. 22695/a

STOLARSKIE. 012/389-24-15. 22191/A

STUDNIE - wiercenie, czyszczenie. /012/ 
656-06-76, /012/656-07-46. 21 674/a

SZKLARSKIE całodobowo. 012/644-13- 
63. 17300/A

SZKLARSKIE pogotowie. /012/655-90-06.
13907/B

SZKLARSKIE pogotowie. 012/649-15-94.
18272/A

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 
20. . 18271/A

SZKLARZ tanio. 012/644-27-07. 1 9875/a

SZKLARZ./012/425-63-38. 13907/A

ŚCINANIE drzew. 012/632-95-71. 24048/a

ŚLUSARSKIE, zadaszenia, kraty. 012/451- 
78-40. 11860/A

ŚLUSARSTWO, kraty, konstrukcje, ogro­
dzenia naprawy powłamaniowe. 012/658- 
05-98. 19509/A

ŚLUSARSTWO, awarie, montaż zamków. 
0501-12-12s12, (012)656-71-99. 3047/b

ŚLUSARSTWO, ekspres, zamki, kraty. 
012/633-03-10,0601-50-58-13. 3029/A

TAPICER./012/411-07-76. 19953/A

TAPICER. 012/638-61-16.. 17258/a

VIDEOANG, wideofilmowanie, komputero­
wy montaż. /012/262-04-36. 484o/a

“YIDEOAS". /012/645-97-27. 19177/A 

“VIDEOANDROMEX”. 012^657-21-50.
20480/A

VIDEOEKSPERT. 012/429-13-59, 012/ 
412-61-43. 3426/A

WIDEOFILMOWANIA. 0501-059-224.
25423/A

WIDEOFILMOWANIA. /012/656-47-09.
898/B

WIDEOFILMOWANIA. /012/632-33-46.
278165

WIDEOFILMOWANIE. /012/648-64-90.
15384/A

ZABUDOWA balkonów- “Allmax". www.all- 
max.krakow.pl, /012/632-01-57, 0501- 
822-866. 18365/A

ZABUDOWA balkonów, aluminium. /012/ 
276-16-62, /012/275-34-73, 0501-248- 
.975. 19173/A

ZABUDOWA balkonów. 012/659-04-31.
15038/A

ŻALUZJE pionowe, hurt “Megażal”. Odyńca 
3,012/425-11-51. 14161/a

ŻALUZJE poziome, pionowe, produkcja, 
montaż, gwarancja. /012/636-89-4 5.

19699/A

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety ze­
wnętrzne już od 180 zł/m2, rolety tekstylne, 
plisowane, siatki przeciw owadom. Tel. 
012/269-01-80. 20332/a

ŻALUZJE, rolety, Kościuszki 84./012/427- 
20-97. ' 1438/A

ŻALUZJA, roleta, najtaniej. Zakopiańska 
58./012/290-71-28. 1029070

ŻALUZJE, rolety, siatki. /012/633-42-44.
. 2279/A

ŻALUZJE, rolety. /012/415-75-66 “Almes", 
Opolska 12, ceny hurtowe. 3005/A

ŻALUZJE, rolety./012/636-89-45. 19699/8

ŻALUZJE, rolety. Produkcja, montaż./012/ 
422-34-11, /012/632-60-30. 12182/A

A. A. A. Absolutnie bezpyłowe. Rachunki. 
Wójcik. /012/415-33-33, /012/648-29-62. 

26226/A

A. A. A. Cyklinowanie bezpyłowe, układanie. 
Polerki. Gwarancja. Sprzedaż parkietu. 
/012/412-73-67. 20260/D

CYKLINOWANIA, układania. /012/422-63- 
96. 25530/A

CYKLINOWANIA, układania* /012/657-03- 
80. 19882/A

CYKLINOWANIA. /012/292-65-75. 24446/a

CYKLINOWANIA. 012/643-11-59. 23725/A

CYKLINOWANIE, lakierowanie. 012/655- 
68-50. 16169/A

CYKLINOWANIE, układanie, olejowanie, 
sprzedaż: parkiet “Jarząbek”, kleje, lakiery. 
Wypożyczalnia cykliniarek, polerek “Gro- 
dex", Łużycka 27. 012/655-52-77, 0602- 
249-879. 17878/A

CYKLINOWANIE, układąnle, sprzedaż par­
kietów, raty, gwarancja, VAT. 012/429-47- 
«0, 411-07-87, 0601-47-17-75 (10.00- 
18.00), 20512/A

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż 
parkietów. Nowoczesny sprzęt. Rok założe­
nia 1976 Kurdziel. 012/266-96-16. 17575/A

CYKLINOWANIE, układanie. Maszyny bez­
pyłowe “Madej". 012/389-15-55, 0603- 
222-782. 19109/A

JAK parkiet, to tylko “Krak-Parkiet”, sprze­
daż, usługi, raty, profesjonalne kleje, lakie­
ry, oleje, parkiet drewno egzotyczne, pane­
le drewniane, bejce. Wypożyczanie cyklinia­
rek, polerek, szlifierek kątowych, Brodziń­
skiego 2a. 012/656-25-20. 19002/A

PARKIET krajowy, eksportowy, materiały: 
“Loba”, “Wakol”, “Uzin". Sprzedaż, montaż. 
Ceny producenta. 012/637-50-17. 25695/a

“PARKIETLAND”. Cyklinowanie, układanie, 
sprzedaż parkietów. Stanisława ze Skalb­
mierza8.012/412-52-52,412-90-65.

20507/A

SALON parkietowy, sprzedaż- montaż. 
/012/655-15-95. 24128/a

TANIO./012/268-16-22. 18513/A

A. A. Czyszczenie Karcherem. 012/637-82-
24. 20767/B

A. Czyszczenia./012/412-72-58. 20828/a

A. Dywany, tapicerki, żaluzje. /012/412-99-
85. 23666/A

DYWANY, tapicerka, żaluzje, samochody. 
7012/654-75-64. 16282/a

KARCHER 2 nT. /012/654-89-60. 21050/A

KARCHER. /012/649-57-59. 15324/a

KARCHEREM, superoferta 1,5 zł/nr. 
0502-325-772. 19188/A

KARCHEREM./012/654-01-96. 23975/c

PROFESJONALNIE. 012/636-10-86.
25327/A

RAINBOW. /012/411 -54-53.' 20842/a

TARASY, marmur. 012/412-72-58. 20828/b

FLIZOWANIA. /012/645-55-88. 14854/a

FLIZOWANIE superfachowo. 012/451-42-
05. 22357/A

FLIZOWANIE, hydraulika, malowanie, 
gładź, sufity podwieszane, panele. /012/ 
451-45-35,06 04-94 4-2 59. 23593/A

FLIZOWANIE, hydraulika, rachunki, gwa­
rancja./012/637-74-79. 1030326

A. Gładź, malowanie, tapetowanie. 0501-
2 85-579 . 23561/A

A. Malowanie, remonty. /012/638-27-00.
25160/A

Ą Tapety natryskowe. 012/451-19-67.
25720/A

AKRYLOWE tapety natryskowe 10 zł /rrr 
Tel. /012/281 -10-09,0600-548-851.

1489/A

BAWEŁNIANE tapety natryskowe. 0602- 
4 46-164. 19877/A

DACHY, elewacje, VAT. 012/281-60-41.
3136/A

GŁADŹ. 06 08-832-828. 23029/a

MALOWANIE ogólne. 012/283-33-23, 
0601-56-35-44. 3432/A

MALOWANIE tanio. 0602-323-653.
26468/A

MALOWANIE, ekspres, tapetowanie, gładź. 
/012/648-73-11. 22546/A

MALOWANIE, tapetowanie. 012/648-24- 
93. 23083/A

MALOWANIE. /012/64 5-93-95. 15684/a

MALOWANIE. 012/649-31-36. 2905/a

MALOWANIE. 012/681-33-39. 26840/a

NAJTANIEJ./012/268-16-22 . 2619/a

PROFESJONALNIE. 012/636-04-52.
25324/A

REEGIPSY, malowanie. Remonty A-Z.
/012/421-60-98. 24595/A

/012/275-13-62. 24473/a

A. Renowacja kostki brukowej. 014/61-
294-18. 19865/A

A. Zwyżka. 0604-581-133. 24325/A

BALKONY, zabudowa. 0503-082-011
24398/A

BALUSTRADY nowoczesne, tel. 012/655- 
40-45, www.teko.net.pl 20606/a

BETONIARKI, rusztowania, wynajem. 012/ 
658-82-29. 19688/a

BETONOWE szamba, atestowane. 012/ 
388-52-75. 20046/A

BRAMY garażowe, ogrodzeniowe, napędy, 
szlabany. /012/412-37-03. 11654/A

BRUKARSKA firma. 012/654-03-50, 
0501-233-134. 14189/a

BRUKARSKA. A. “Bruk- Pol” kompleksowo, 
5-letnia gwarancja. 0602-597-415, 0602- 
584-625,/012/657-84-65 po 21.00.

15491/A

BRUKARSKA. A. Firma szybko, tanio, solid­
nie. /012/270-42-15, 0504-904-039.

22068/A

BRUKARSKA. A. Firma. /012/641-56-82, 
0501-653-953. www.edificator.cc.pl

21200/A

BRUKARSTWO tanie. 012/636-76-73. 
0601/52-95-63. 19064/a

BRUKARSTWO, architektura przydomowa, 
profesjonalnie. 0503-030-725, /012/633- 
56-31 wieczorem. 3594/A

BRUKARSTWO, tanio. /012/278-64-74.
25576/A

BRUKARSTWO./012/42  3-42-08. 20348/B

BRUKARSTWO. /012/636-53-38, 0503- 
876-364. 23676/A

BRUKARSTWO. /012/637-33-10. 13863/A 

BUDOWA szamba, studnie, lokalizacja. 
/012/264-93-94. 24741/B

BUDOWANIE domów, tanio, solidnie. 
/012/654-92-73 22860/b

BUDOWY, fundamenty, stany surowe. 
/012/267-55-18,0602-290-657. 14658/a 

BUDOWY, remonty, dachy. 012/636-33- 
76,0604-905-677. 14735/A

BUDOWY, wykończenia, solidnie. 0601- 
614-734. 22219/A

DACH, malowanie. 012/429-24-28, 0502- 
984-206. 21004/a

DACHY- niemieckie papy termozgrzewalne. 
Wykonawstwo, gwarancje, referencje. 
0600/37-62-49, 012/427-31-84 (wieczo­
rem). 20812/A

DACHY wszystko. /012/267-65-86, 0608- 
276-938. 21046/a

DACHY, malowanie. 012/413-69-00.2088/a

DACHY, więźby, krycie. 0600-279-159.
3691/A

DACHY./012/637-45-72. 23342/c

DACHY. /012/648-18-79. 14259/a

DOCIEPLANIA budynków, kompleksowe 
wykonawstwo, referencje. /012/276-78- 
33. 22359/A

DOCIEPLANIA. 012/266-41-44. 17620/a

DOCIEPLANIE budynków. 636-76-73, 
0601-52-95-63. 19001/A

DOCIEPLANIE elewacji. 012/270-28-71.
21842/A

DOCIEPLENIA, elewacje, poddasza, wylew- 
ki, suche tynki. /012/282-21-46, 0606- 
312-147. 20523/A

DOCIEPLENIA, elewacje, VAT. 0604-538- 
669,012/266-94-70. 15468/A

DOCIEPLENIA. 012/267-61-23 lub 0501- 
421-772. 3643/A

DOCIEPLENIA. 012/656-46-20. 14726/A

DOCIEPLENIA. 06 02-400-243. 22886/A

DOMKI letniskowe. 010-33-13-43-53-994.
22804/A

DŹWIG 13 ton. /012/636-75-47, 0602- 
4 32-791. 2344/B

FIRMA brukarska. /012/387-19-27, 0602- 
'357-847. . 3461/B 

FIRMA z doświadczeniem oferuje pełny za­
kres usług remontowo- budowlano- instala­
cyjnych, referencje, 5 lat gwarancji, VAT. 
012/641-46-29,0603,362-152. 15012/A

FUNDAMENTY, mury, stropy. /012/654- 
92-73 22860/A

INSTALACJE, c.o., wod-kan, gaz, przyłą­
cza, faktury VAT. 012/278-42-98. 22428/A

KOMINKI i wkłady grzewcze renomowa­
nych firm francuskich. Sprzedaż, dostawa, 
montaż, najniższe ceny. Kraków ul. Staro­
wiślna 95 /0103312/422-90-71; Tarnów 
ul. Goldhammera 7 /0103314/621-11 -10; 
Nowy Sącz ul. Grodzka 1 /0103318/444* 
26-36. 14944/B

KOPARKA “Ostrówek”. /012/649-08-19.
4017/A

KOPARKA mini, usługi. 012/413-43-65, 
0600-805-407. 20623/A

KOPARKA, pustaki, kręgi. /012/264-94- 
02. 16303/C

KOPARKI, koparkoładowarki, spychacz, 
młot hydrauliczny, wywrotki.-/012/388-58- 
61.0602-69-34-34. 12948/a

KOPARKOŁADOWARKA. Tranport, wywóz 
ziemi, gruzu. /012/419-26-75, 0503-64- 
93-00. 26727/A

KOPARKOSPYCHARKA. 012/645-62-31, 
012/278-36-69,0602-35-01-08. : 3555/A

KOPARKOŁADOWARKA. /012/635-20- 
29,0604-340-081. 3150/A

KOPARKOŁADOWARKA. 012/645-40-82.
18273/A

KOPARKOŁADOWARKA. 012/649-89-41, 
0503-049-832. 18204/A

KOPARKOŁADOWARKA. 0600-650-466.
19266/A

KOSZTORYSOWANIE. /012/655-15-26.
19724/A

OGRODZENIA stylowe, bramy automaty­
czne. /012/267-55-18,0602-290-657.

14658/B

OGRODZENIA. /012/423-42-08 20348/a

OGRODZENIA. 012/654-03-50, 0501- 
233-134. 14192/a

OKNA dachowe, supercena. 012/638-07- 
30,0607-068-495. 20037/A

OSUSZANIE, odgrzybienie. /012/278-12- 
71. 3011/A

PROJEKTOWANIE wnętrz. /012/658-88- 
82,05 03-776-393. 16519/a

REMONTY. /012/636-68-22, 0603-125- 
946. 3886/B

RUSZTOWANIA warszawskie, wypożyczal­
nia. Tel. 012/647-04-33. 25913/A

RUSZTOWANIA wynajmę, sprzedam. 
06 05-32 5-2 55. 26387/A

RUSZTOWANIA. 0601-49-74-37. 1903/A

SCHODY duży wybór, tel. 012/655-40-45, 
www.teko.net.pl 20609/a

SCHODY kręte. 012/278-55-31 www. 
scalaris.krakow.pl 20352/A

SCHODY, drzwi. 0501-417-483. 19620/a

SCHODY, podłogi. 012/654-98-15.23943/A

SCHODY. 0606-82-27-94. 22733/A

SIDING, panele, docieplenia, hurtownia. 
/012/647-04-33,0601-929-391. 2484/A

SIDING, panele, docieplenia./012/267-55- 
18,06 02-290-657. 14658/c

SOLIDNA brygada remontowo-budowlana 
z gór podejmie prace w zakresie: malo­
wanie, suche tynki, ocieplania, reegipsy, fli- 
zowanie. 0503-681-868, rachunki VAT. 
012/645-21-48 wieczorem. 3729/A

SUCHE tynki. /012/658-91 -18. 15901/A

SUFITY podwieszane, suche tynki, tapeta 
natryskowa, kompleksowe remonty. 
/012/412-24-98. 22873/A

TYNKI, wylewki. /012/278-38-77, 0501- 
24-83-87. 23641/B

TYNKI, wylewki. 012/657-15-57. 26380/a

TYNKI gipsowe (Knauf) tradycyjne, suche 
tynki, wylewki. 014/612-60-57, 0604-200- 
930. 19904/A

WIĘŹBY, podłogi, podbicia. 012/272-19- 
38,06 00-672-551. 3629/a

WIĘŹBY, tarcica Kamea. 018/351-62-40.
26200/A

http://www.all-max.krakow.pl
http://www.teko.net.pl
http://www.edificator.cc.pl
http://www.teko.net.pl
scalaris.krakow.pl
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ELEKTROINSTALACJE, awarie. 0600-216-
804. 27091/A

KOMPUTEROWE. 0602-74-84-07. 13Ó39/A

A. Automat, pralek. /012/655-22-62.
25240/A25240/A

A. Pralek. 012/649-19-80. 19590/A

GAZ. Awaria. Piece. 012/657-21-50.
20745/A

LODÓWEK. /012/415-33-95. 842/a

LODÓWEK. 012/425-51-92, 0501-420- 
451. 15734/A

LODÓWEK. 012/425-86-14. 19559/A

LODÓWEK. 012/647-51-22. 19563/a

LODÓWKI, zamrażarki. 012/411-49-66.
16790/A

LODÓWKI. /012/636-25-49 (8.00-20.00).
3571/A

NAPRAWA pralek, lodówek./012/266-77- 
29,06 08-37-43-49. 2819/a

NAPRAWA profesjonalna telewizora u 
klienta. 06 05:64-78-84 . 2536/a

NAPRAWA profesjonalna telewizora, moni­
torów u klienta. /012/648-13-55, 0502- 
963-422. 19942/A

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów u 
klienta. /012/266-70-80. 2209/0

PROFESJONALNA, RTV Sanyo, Sony, 
gwarancja, dojazd gratis. /012/285-92-75. 

2801/A

PROFESJONALNA: “Grunding”, “Philips”. 
0605-060-828. 2445/B

PROFESJONALNY serwis “Sony", “Sanyo”, 
roczna gwarancja. 0601-43-72-76. tseet/E

TELEWIZOR: “Funai", “Samsung", “Maya- 
ma". 0601-82-10-30. 2587/a

TELEWIZORA. /012/636-00-41. 2659/0

TELEWIZORA. /012/6 37-24-91. 2659/b

TELEWIZORA. /012/638-51-06. 2659/a

TELEWIZORA. 012/645-92-08. 24148/a

A. A. A. A. A. Absolutnie wszystko wywiezie­
my, załadujemy, również z pomieszczeń. 
0607-52-38-34, 012/657-40-22. 20604/a

*
A. A. A. Najtaniej. /012/421 -07-46. 2737/A

A. A. 90 groszy. 0-603-57-54-07. 19856/a

A. Kraj, zagranica. 012/641-00-07. 18212/A

A. Tani transport. Wywóz gruzu. 0604-750- 
519,012/267-54-47. 19580/a

A. Transport, piasek, gruz. 012/388-52-75.
20049/A

A. 1- 9 ton, ładunki przestrzenne. /012/ 
6 56-37-99,06 02-2 39-370. -19268/a.

ABSOLUTNY wywóz wszystkiego, za­
ładunek. 0607-52-38-34. 20614/a

BAGAŻÓWKA./012/413-40-62. 20617/b

BAGAŻÓWKA. 0501-026-005, /012/250- 
68-73. 25213/A

BUS wideo. 012/412-07-25, 0608-62-12- 
52. 22226/A

BUS. 05 03-516-303. 23610/a

BUSY. 012/288-04-66,0603-248-755.
23124/A

DOSTAWCZY Ford. 0602-79-09-38. 3246/a

DOWÓZ, przeprowadzki, pianina, transport, 
faktury, tanio./012/292-00-13,0601-502- 
800. 15150/A

JELCZ, piasek, kamień. 012/649-89-41 
18208/B

JELCZ, ziemia, piasek, gruz. 012/654-97- 
57,0501-601-321. 20215/A

KAMAZ Ostrówek. Piasek, kamień, ziemia, 
gruz. 06 00-551-972. 25766/a

KAMIEŃ otoczak, oraz na fundamenty. 
/012/264-93-94. ' 24741/a

KAMIEŃ, piasek. 012/649-89-41, 0503- 
049-832. 18201/B 

KRAJ-zagranica, 30 m3.0501-847-532.
24452/A

MERCEDES 2,51.17 m3.0601/40-80-91.
20319/A

MERCEDES 3,2 tony. /012/264-93-94.
16303/B

MIKROBUS. /012/648-65-18. 17270/A

MIKROBUSY. /012/430-20-71, 0502-114- 
249. 3447/A

NAJTANIEJ. 012/654-13-92, 0600-613- 
2 56. 18954/A

0PLANDEK0WANY. 0602-311-521.
16472/B

PIACH, żwir, kamień 16, 3, 2 tony, tanio. 
/012/264-93-94. 16303/A

PIASEK. 0501-48-94-65. 26301/A

POLONEZ Truck. 012/280-51-97, 0601- 
48-13-19. 22956/B

PRZEPROWADZA. /012/425-59-84. 741/B

PRZEPROWADZKI. 0601-71-60-57.
22662/A

PRZYWÓZ piasku, kamienia, ziemi, wywóz 
gruzu, śmieci. 012/636-76-73, 0601-52- 
95-63. 19006/a

STAR, HDS, wywrotka, załadunek, wywóz 
śmieci, gruzu. 0 5 02-563-855. 26027/a

TANI. /012/659-03-17,0606-300-983.
23005/A

TRANSPORT kontenerami gruzu, ziemi, 
śmieci. 0501-37-33-00, /012/658-28-33. 

21775/A

WYWÓZ gruzu,' śmieci. /012/655-55-20,
0501-450-960. 22322/A

ZIEMIA czarna. 012/294-00-45. 706/a

ŻUK, Ford, tanio. /012/655-44-58. 25743/A

ŻUK. /012/266-04-87. 18755/A

ŻUK. /012/278-17-90. 21784/a

1,5 tony,/012/632-92-96. 3231/A

A Biuro księgowe. 012/425-11-47. 3641/a

AGENCJA “Lider”. Długi najskutecznie. 
012/416-13-68,411-23-38. 24087/a

ATRAKCYJNE położony w Krakowie przy 
ul. Kamieńskiego plac handlowy 65 arów z 
budynkiem biurowym 100 m2, wszystkie 
media wydzierżawię w części lub Inne 
propozycje. 0601-33-25-89. 3291/A

BIURO rachunkowe, licencja. 012/292-15- 
10. 2854/A

BIURO rachunkowe, os. Ruczaj Zaborze, 
/012/262-76-13,05 02-113-656. 2522/a

BIURO: księgi, ryczałt, ZUS. 012/641-07- 
59. 25715/A

DŁUGI, natychmiastowo, wywiadownia. 
0602-48-39-95. 2091/A

FIRMĘ 11-letnią sprzedam www.loknet. 
COm/fp. 26850/A

KANCELARIA windykacji wierzytelności. 
Bezząliczkowo. /012/417-37-30. 20931/A

KELNER do wynajęcia, wesela. /012/266- 
26-92. 25847/B

NIEMCY, podatek./012/411-87-73.19096/A

SPÓŁKĘ z 0.0., każdą zadłużoną przejmę. 
0501-471-482. 18120/A

ZAKŁADANIE firm, pełna obsługa rachun­
kowo księgowa, deklaracje PIT, VAT. Spół­
kę z 0.0, sprzedam. /012/637-09-57, 
/012/413-05-35. 24858/a

ZLECĘ odzyskanie długu lub sprzedam. 
0607-434-625. 26237/a

A. A. A. A. Lombard “Perła”. 012/422-03- 
50, 012/431-21-47, Wielopole 24, al. 
Słowackiego 1, korale, złoto, srebro, obrazy, 
nieruchomości, samochody. Procent do ne­
gocjacji. 20642/A

A. A. A. A. Natychmiastowe pożyczki lom­
bardowe pod zastaw samochodów. Natych­
miastowy skup samochodów. 0601-332- 
589. 3287/A

A. A. Atrakcyjne pożyczki pod zastaw nieru­
chomości, samochodów, złota, RTV, inne. 
Lombard, ul. Grzegórzecka 17. 012/411- 
55-75. 19148/A

A. Lombard, os. Teatralne 10 (kino Świt) 
012/644-58-44. RTV, złoto, antyki, samo­
chody. 18819/*

'ART" Kredyty bezporęczeniowe. /012/ 
681-30-53, /012/292-61-97. 19209/A

BEZPORĘCZENIOWE. 012/429-46-08.
2850/C

BEZWARUNKOWE. 012/632-59-79.2850/a

CHWILÓWKI. 012/632-59-79. 2850/b

KORZYSTNY www.lombard.lpl /012/65- 
65-150,/012/65-66-328. 22018/A

KREDYT do 30.000,-, bez poręczycieli. 
0601-457-837. 2022/A

KREDYT odnawialny, 30.000,-. 0604-440- 
471. 10938/A

KREDYTY 24 godziny, gotówkowe, samo­
chodowe. 012/623-74-66, 012/423-38- 
14. 2825/A

KREDYTY gotówkowe, pożyczki hipotecz­
ne./012/633-79-60. 2379/A

LOMBARD, Wolnica 14 /012/430-57-82.
16962/A

LOMBARD. 012/656-40-36. 19411/A

30.000,- bez poręczycieli. 0503-651-960, 
012/288-05-31: 25965/a

BUS. 05 03-516-303 . 23610/b

BANKIETY weselne, przyjęcia w “Komna­
cie"./012/430-09-67. 2224/A

BEZPIECZNIE schudnij./012/633-26-83.
15770/A

DIETA Cambridge, najtaniej. 012/41-41-
333. ” 23084/A

DIETA Cambridge./012/643-42-22.
26449/A

DOŚWIADCZONA kucharka. 0600-728- 
239. 14738/B

FOTOGRAFIA ślubna. 0502-088-949.
1545/B

HERBALIFE. 012/4 2 2-09-46. 1625/A

MASAŻE ekskluzywne. 0502-991-173. 
11611/A

MASAŻE różne. 0504-704-500. 14178/A

MASAŻE, wszystko. 0503-32-92-08.
23154/A

MASAŻE. 0504-664-113. 19562/a

MUZYKA, wesela, przyjęcia itp. 0503-125- 
113, 27086/A

ORKIESTRA. /012/416-27-07. 9904/A

PRZYJĘCIA, wesela, 65,-. /012/415-09-82, 
/012/412-18-72. 16687/a

RESTAURACJA "Śląska", wesela, przyję­
cia, do 160 osób, klimatyzacja. /012/633- 
07-15. 2715/A

RESTAURACJA, wesela, tanio. 012/422- 
96-94. 3163/A

SPRZEDAM agregaty chłodnicze, parowni­
ki, klimatyzację. 0602-885-444. 25990/A 

ŚLUBY, biały Opel Omega, 0604-175-973. 
19512/A

TORTY piętrowe, okolicznościowe, cukier­
nia Michalscy. 012/637-73-35. 19450/A

W dniu 11 III 2001 (niedziela) został potrą­
cony ok. godz. 13.30 przez samochód na 
ul. Królewskiej (okolice komendy policji) 11- 
letni chłopiec. Świadków wypadku prosi 
o kontakt matka. 012/633-80-60 wieczo­
rem. 3756/A

WESELA - restauracja, niska cena. 012/ 
648-36-04,278-29-33. . 21239/A

WESELA, bankiety, profesjonalnie za roz­
sądną cenę. Hotel “Kazimleiź". /012/421- 
66-29. 20973/A

WESELA, imprezy 25 zł. Tel. 0604-578- 
979. 14592/A

WESELA, najtaniej. 012/430-21-30.2479/A

WESELA, oryginalne wnętrze, bogate 
menu./012/278-21-46. izi67/a

WESELA, przyjęcia, 62,-. /1012/634-29- 
20. 18374/A

WESELA, restauracja, tanio. 012/267-09- 
50. 3161/A

WESESLA, restauracja, 80,-. 012/431-14- 
31. 3164/A

WRÓŻBA chińska. Astrologia. Tarot. An­
drzej Jamróz. 012/623-78-12. ' 23054/a

WRÓŻBY, “17" numerologia, tarot, pro­
fesjonalnie. 06 00-616-729. 25926/a

WRÓŻBY, poszukiwanie osób i rzeczy. 
0501-351-472. 23855/a

WYPOŻYCZALNIA naczyń (arcopal). 012/ 
645-66-21. 13296/B

WYPOŻYCZALNIA naczyń /012/655-12- 
65,/012/655-64-54. 20822/B

WYPOŻYCZALNIA naczyń, obrusów. 012/
6,59-05-51. 20676/A

WYPOŻYCZALNIA obrusów. /012/285-84-
70. 20822/A

WYWÓZ złomu, gruzu, odpadów. 012/634- 
51-36. 2704/A

ZIEMIA do iglaków, ogrodów. 0605-056-
892. 24321/A

AGROTURYSTYKA, pokoje nad morzem. 
/058/ 676-33-63. 12186/A

APARTAMENTY, pokoje. Chorwacja. 012/ 
421-87-80. 25842/A

BIESZCZADY agroturystyka, tanio. 013/ 
46-17-192,06 07-051-089. 26855/A

CHORWACJA to nasza specjalność, 7 dni 
w apartamencie<4-osobowym już od 340 zł 
za osobę C&T S.C. 018/547-54-31. 18.488/a

GORCE- pokoje w drewnie, niskie ceny. 
018/26-242-32. 25848/a

JEZIORO Czorsztyńskie „Camp Michał" 
tanie noclegi. 0603-610-393, 0600-545- 
109,018/262-92-24. - 26981/a

KOLONIE, wczasy. 012/638-48-12. 3748/b

KRYNICA, standard. /018/471 -63-18.
1040303

LAST minutę. 012/638-48-12. 3748/c

ŁAZY - komfortowy O.W. Złota Plaża, base­
ny i inne atrakcje ' 042/681-02-25, 
094/318-29-26 22922/A

“MAŁY Podróżnik”, kolonie zagraniczne. 
/012/431-21-86, http://czesa.republika.pl

2270/A

NOCLEGI. /012/632-59-55 . 25140/a

NOCLEGI. /012/634-17-03. 22623/c

|

OBOZY żeglarskie, motorowodne, rejsy, 
kolonie. 012/422-91-62,0605-914-440: 

23703/A

OBÓZ “Leonardo da Vinci” 15-25.08. Su- 
perpamięć, szybkie czytanie, koncentracja. 
012/430-21-83 wewn. 6. 3952/A 

<HANDEL*USŁUGI * PRODUKCJA 
oraz treść ogłoszeń drobnych 

Iz ostatniego tygodnia
w "Dzienniku Polskim"

94-77
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

http://www. tai. com.pl

DZIENNIKPOLSKI
BIURA OGŁOSZEŃ 

g KRAKÓW, ul. Wielopole 1, tel. 421-99-77, 

|fax 421-97-77, ul. Starowiślna 2, tel. 619-91- 
76, ul. Wiślna 2, tel. 422-70-89. NOWY 
SĄCZ, ul. Narutowicza 6, tel./fax (018) 444- 
21-50 RZESZÓW, Księdza Jałowego 29, 
tel./fax (017) 85-22478 TARNÓW, ul. Kra­

kowska 12, tel./fax (014) 621-35-20. 
OŚWIĘCIM ul. Dąbrowskiego lla, tel/fax 

(033) 84447-54, fax (033) 84447-55.

ORAZ AGENCJE W KRAKOWIE
DOMENA ul. Józefińska 21, tel./fax 656-10-96, 
COMBEX. os. Handlowe 9, tel./fax 644-52-37, 
fax 642-1648, ul. Jerzmanowskiego 14, tel. 658- 
74-29, ul. Barska 3, tel./fax 266-63-63, GIN s.c.. 
ul. Wielopole 17, tel. 292-18-77, 0608-634-549, 
SZANSA, ul. Lea 231, tel./fax 637-10-64, STU- 

| DIO L, ul. Kalwaryjska 2, tel./fax 012/296-35-02, 

296-35-03, 296-35-04, 423-57-76, ROAN, ul. 
Dajwór 14/15, tel. 422-57-83,422-79-93, fax 421- 
62-16. ANONS, ul. Westerplatte 18, 421-59-75, 

J GARMOND, ut Stolarska 1,- tel. 421-77-70, fax 

422-93-86, NASTROJE, al. Beliny-Prażmow- 
skiego 41/3, tel./fax 012/413-60-77,0501437-232, 

| 0501485430, DANTE s.c.. ul. Barska 12, 
tel./fax 012/267-24-03, 269-19-85, ALTAIR. ul.

• Brodowicza 3, tel. 012/29446-96, tel./fax 
012/29446-97, GRAFPRESS. al. Jana Pawła II 
ŃCK, tel. 64344-33, fax 643-66-33, TAO, całodo­
bowo, tel. 637-21-80, MMC, ul. Lubicz 25, pok. 
435437, tel. 61-97495, tel./fax 61-97496, 
FORMGRAF s.c. Kraków, ul. Bieżanowska 
66a, tel. 657-6541, tel./fax 658-05-98, VENA sp. 
z o.o., Kraków, ul. Długa 60/3, tel./fax 637-77-01, 
NOWA, Myślenice, ul. Gałczyńskiego 7, tel. 
012/274-41-24, KREDYT&LEAS, Krzeszowice, 
ul. Kościuszki 44, tel. 282-24-81

OŚRODEK “Panorama” Myczkowice nad 
Soliną. 022/825-81-41,013/461-80-17.

25857/A

OŚRODEK wczasowy “Bory Tucholskie” 
domki w lesie nad jeziorem, konie, korty. 
/052/328-03-06. : 17439/A

PENSJONAT M-Bukowina Tatrzańska, 
Wysoki Wierch, Leśna 32. Klimat korzystny 
dia alergików, czynne cały rok. 0603-656- 
747,018/20-77-493. ■ 25109/A

PIENINY - Krościenko. 018/262-57-54.
25446/A

POKOJE z łazienkami Kamienica - Gorce. 
018/332-31-12. 24314/a

PRZYJMĘ dzieci na wakacje, niskie ceny, 
Skomielna Biała koło Rabki. 018/268-71- 
86. 26646/A

ROMANTYCZNA trasa Men - Alpy. 
15-23.09.2001. /012/421 -77-88, /012/ 
422-46-08. 17674/A

RYTRO “Relaks”: wczasy, kolonie, obozy. 
018/446-96-22. 24518/A

SŁOWACJA, tanie kwatery. Piękne okolice. 
Mila atmosfera. Tel. 00421-435395539, 
00421-4355395858. 3849/a

s' 888®888® # 8 38 888®881888 88 88888 888®888888888®8888888888® 88888®83888,8888888388888

STAROSTA 

POWIATU NOWOTARSKIEGO 

informuje
o wywieszeniu w siedzibie Starostwa Powiatowego 

w Nowym Targu przy al. Tysiąclecia 35 
oraz ul. Konfederacji Tatrzańskiej 1a w Nowym Targu 

wykazu nieruchomości Skarbu Państwa 
przeznaczonych do oddania w użytkowanie zgodnie 

z art. 13 ust. 1 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
o gospodarce nieruchomościami 

(tekst jedn. Dz. U. z 2000 r. Nr 46, poz. 543), 
obejmującego nieruchomość Skarbu Państwa 

położoną w Niedzicy.

Zapraszamy nad morze do 
Niechorza i Pobierowa

Ośrodki usytuowane 100 m od morza, 
pokoje 2-, 3-, 4-osobowe 

o różnym standardzie

LIPIEC i SIERPIEŃ

FWP
Travcl S.A.

♦ turnusy rehabilitacyjne
♦ turnusy dla opiekuna z dzieckiem
- 14 dni za 2 osoby od 1.050 -1.500 zł.

FWP Travel S.A. Kraków, pl. Szczepański 5, 

tel. 012/422-00-14.

Nadleśnictwo Niepołomice w Niepołomicach 
ul. Myśliwska 41 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż n/w pojazdów i maszyn:

1. Ciągnik C-3603P, rok prod. 1986, cena wywoławcza ■ 3.800,- zł
2. Przyczepa PD-2,5, rok prod. 1985, cena wywoławcza ■ 600,- zł
3. Ładowarka Ł-200, rok prod. 1987, cena wywoławcza - 34.000,- zł
4. Ładowarka IFRON 204D, rok prod. 1980, cena wywoławcza - 9.000,-zl
5. Korowarka VK 653, rok prod. 1984, cena wywoławcza - 2.300,- zł
6. Korowarka VK 653 z wyposażeniem, rok prod. 1984, 

cena wywoławcza • 3.400,- zł
Przetarg odbędzie sie w dniu 2.08.2001 r. o godz. 12.00 w biurze 
Nadleśnictwa w Niepołomicach ul. Myśliwska 41, pok. nr 5. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w dniu przetargu 
do godz. 11.00 w kasie Nadleśnictwa.
Wadium przepada na rzecz sprzedawcy jeżeli żaden z uczestników 
licytacji nie zaoferuje ceny nabycia równej co najmniej cenie 
wywoławczej.
Wpłacone wadium przepada również, jeżeli wygrywający przetarg 
nie podpisze stosownej umowy - rachunku oraz nie uiści należności 
w terminie 7 dni od daty przetargu. Osobom, które w drodze prze­
targu nie dokonały zakupu w/w środków, wadium zostanie zwróco­
ne w tym samym dniu.

5 Środki transportowe podlegające sprzedaży można oglądać od 
8 dnia 16.07.2001 r., w dni robocze w godz. 7.00 - 15..00 w bazie 
" sprzętu Nadleśnictwa Niepołomice.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu udziela Sekretarz 
Nadleśnictwa w pokoju nr 6 w biurze Nadleśnictwa lub telefonicznie 
tel. 281-15-66 i 281-28-12.
Zastrzega się prawo wyłączenia z przetargu niektórych środków 
oraz prawo do odwołania przetargu bez podania przyczyny.

TANIO: Darłówko, morze, wczasy, pokoje 
(łazienki, umywalki) plac zabaw, parking: 
0103 3 94/314-28-02. - 23266/a

TYLICZ - komfortowo, 15 zł. /018/471 -11 - 
06. 10043/A

USTKA, pokoje latem. Tel. 059/81-45-293, 
059/81-45-696. 25442/A

USTKA, tanie kwatery. 059/814-66-93.
23248/A

WCZASY, Władysławowo ■ Cetniewo - tanio, 
0103 3 5 8/674-07-42,010 3 3 58/674-17- 
79,0604-97-75-10. 25071/a

WŁADYSŁAWOWO - pensjonat, pokoje - 
tanio. 058/674-08-61. 24250/A

ZAKOPANE, góralskie chatki, rezerwacje. 
012/421-53-13. 21771/a

Towarzyskie
/

/012/633-18-86. 24226/C

/012/634-07-12. 24226/E

0503-705-615. 26993/A

0604-566-106. 23393/A

20-LATKI./012/656-07-21. 18630/A

502-991-113. 22688/A

http://www.tao.pl
http://www.loknet
http://www.lombard.lpl
http://czesa.republika.pl
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Pekin 2008
W wyścigu po letnie igrzyska XXIX olimpiady 

stolica Chin znokautowała konkurentów

-
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Chińscy studenci świętują na placu pod pomnikiem Millenium

Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski przyznał podczas 
112. sesji w Moskwie organi­
zację Igrzysk Olimpijskich 
XXIX Olimpiady w 2008 roku 
Pekinowi. Stolica Chin zwy­
ciężyła w drugiej rundzie gło­
sowania, otrzymując 56 gło­
sów. Toronto dostało 22, Paryż 
18, Stambuł 9 głosów. 
W pierwszej rundzie wybo­
rów odpadła Osaka - 6 głosów.

Obserwatorzy spodziewali 
się, że do wyłonienia organiza­
tora igrzysk 2008 roku będą 
potrzebne trzy rundy. Tymcza­
sem Pekin już w drugiej zno­
kautował rywali, osiągając wy­
maganą liczbę 50 procent gło­
sów członków MK01. Po pierw­
szej rundzie odpadła Osaka, 
która zdobyła jedynie 6 gło­
sów. Pekin uzyskał ich wów­
czas 44, Toronto 20, Stambuł 
17, a Paryż 15.

Największymi rywalami Pe­
kinu okazały śię zgodnie 
z przewidywaniami Toronto 
i Paryż. Belg Jacąues Rogge, 
uchodzący za faworyta do ob­
jęcia urzędu przewodniczące­
go Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego po Juanie An­

tonio Samaranchu, przyznał, iż 
istotną rolę w sukcesie Pekinu 
odegrała liczba mieszkańców 
Chin. Wśród członków MK01 
panowało przekonanie, iż „na­
leży dać igrzyska olimpijskie 
roku 2008 państwu, które sta­
nowi jedną czwartą światowej 
populacji” (1,3 miliarda miesz­
kańców} .

- Sukces Chin mnie nie za­
skoczył. Przeżyłem już wystar­
czająco dużo, by być przygoto­
wanym na wszelkie niespo­
dzianki. Myślałem tylko, że po­
trzebne będą trzy rundy głoso­
wań - mówił Rogge.

Tuż przed wyborem kandy­
daci mieli ostatnią szansę na 
zaprezentowanie swych walo­
rów. Kandydaturę Paryża pre­
zentował najdroższy piłkarz 
świata, Zinedine Zidane.

- Kiedy zdobyliśmy mi­
strzostwo świata w 1998 roku, 
czuliśmy się, jakbyśmy w jed­
nej chwili znaleźli się w nie­
bie. Czuli to nie tylko piłkarze 
i kibice, ale cała Francja. 
Chcemy powtórnie doświad­
czyć takich emocji. Dlatego po­
trzebujemy igrzysk. Paryż, 
Francja i cały świat ich potrze­

Fot. PAP/AP

buje - powiedział „Zizou”. 
Mer Paryża Bertrand Delanoe 
odwoływał się do wyobraźni 
członków komitetu. - Wy­
obraźcie sobie wieżę Eiffla, 
Trocadero czy brzegi Sekwany. 
Wszystkie te miejsca stałyby 
się obiektami rywalizacji spor­
towej na najwyższym pozio­
mie. Serca całego świata biły­
by dla stolicy Francji - mówił.

Chiński wicepremier Li La- 
nąing podkreślał w swoim wy­
stąpieniu, że przyznanie 
igrzysk Chinom mogłoby za­
owocować przemianami w tym 
kraju. W prezentowanym filmie 
pokazano fragmenty koncertu 
trzech tenorów, jaki w maju od­
był się w Pekinie i był częścią 
promocji kandydatury Pekinu. 
Z ekranu ofertę Chińczyków 
poparł Luciano Pąvarotti.

Działacze z Pekinu zapowia­
dali, że jeśli będą organizować 
igrzyska, znicz olimpijski znaj­
dzie się na Mount Evereście, co 
stanowiłoby symbol pojedna­
nia pomiędzy Chinami i Tybe­
tem. Nadszedł czas wypełnia­
nia nie tylko symbolicznych 
obietnic.

(KRZYK)

Euforia w Chinach
Nieopisana radość zapano­

wała na ulicach i placach stoli­
cy Chin na wiadomość o przy­
znaniu Pekinowi prawa orga­
nizacji igrzysk olimpijskich 
w 2008 r. Ludzie płakali ze 
szczęścia, padali sobie w ra­
miona, wybuchały fajerwerki.

Stołeczne siły porządkowe, 
postawione wcześniej w stan 
pogotowia, zwłaszcza w okoli­
cy campusu uniwersyteckiego 
oraz placu Niebiańskiego Spo­
koju, nie miały dużo pracy. Nie 
doszło do zamieszek, których 
władze obawiały się w przy­
padku przegranej Pekinu.

Wzywają do bojkotu
Wybór Pekinu na gospoda­

rza igrzysk spotkał się z wielo­
ma przejawami protestu.

- To cios dla wszystkich, któ­
rzy są represjonowani, którzy 
chcą demokratyzacji życia 
w Chinach. Dla Tybetańczyków, 
prześladowanych za posiadanie 
zdjęcia dalajlamy, i wszystkich, 
którzy działają w swoich Kościo­
łach - uważa Adam Kozieł z Hel­
sińskiej Fundacji Praw Człowie­
ka. Od kwietnia przeprowadza 
się w tym- kraju akcję „mocne 
uderzenie”, wykonuje się 1750 
wyroków śmierci w trzy miesią­
ce - więcej niż w ostatnich 3 la­
tach na całym świecie - przypo­
mina Fundacja Helsińska. - Mi­
mo to władze są nagradzane wy­
różnieniem, honorem organiza­
cji igrzysk olimpijskich - mówił 
Kozieł.

Dziennikarska organizacja 
Reporterzy bez Granic wezwała 
w piątek do bojkotu igrzysk 
olimpijskich 2008 w Pekinie, 
jeśli „sytuacja dotycząca praw 
człowieka w Chinach nie ule­
gnie zdecydowanej poprawie”.

Przeciwnicy organizacji igrzysk w komunistycznych Chinach podczas 
protestu przed ambasadą ChRL w Paryżu 13 lipca Fot. PAP/AP

Gazeta „Renmin Ribao” 
w piątkowym wydaniu apelo­
wała o spokój i umiarkowanie 
w wyrażaniu emocji. Na wszel­
ki wypadek - relacjonuje dzien­
nikarz agencji DPA Andreas 
Landwehr - redakcje przygoto­
wały dwa wydania gazet. Krót­
ko po godzinie 22.00 wersja już 
niepotrzebna powędrowała na 
przemiał.

Oficjalne gratulacje napły­
wają do Pekinu z całego świata, 
w tym z Tajwanu, uważanego 
przez rząd chiński za zbunto­
waną prowincję.

(PAP)

Reporterzy przypominają w ko­
munikacie, że 60 krajów zbojko­
towało igrzyska w Moskwie 
w 1980 roku, podkreślając, że 
„łamanie fundamentalnych praw 
człowieka w Chinach w 2001 ro­
ku jest równie poważne jak to, co 
miało miejsce w 1980 roku 
w Związku Radzieckim”.

Przewodnicząca Parlamentu 
Europejskiego, Nicole Fontaine, 
respektując suwerenność decy­
zji MKO1 o przyznaniu. igrzysk 
Pekinowi, wyraziła jednak oso­
bisty żal z tego powodu.

Amerykański Biały Dom pod­
kreślił w piątek swą neutralność 
wobec decyzji MK01 przyznają­
cej igrzyska olimpijskie Pekino­
wi, uznając jednocześnie, że 
kwestia przestrzegania praw 
człowieka w Chinach pozostaje 
aktualna.

- Wiemy, że amerykańscy 
sportowcy pojadą tam i będą 
- mam nadzieję - rywalizować 
tak, by zdobyć jak najwięcej me­
dali - powiedziała Condoleezza 
Rice, doradca prezydenta USA do 
spraw bezpieczeństwa. (PAP)

Brąz razy trzy
Trzy brązowe medale wy­

walczyli Polacy podczas 3. lek­
koatletycznych młodzieżo­
wych mistrzostw Europy U-23 
w Amsterdamie. Rafał Wieru­
szewski był trzeci w biegu na 
400 m, uzyskując czas 46,57. 
Zwyciężył Rosjanin Jurij Borza- 
kowski - 46,06. Przemysław Ro­
gowski w biegu na 100 m uzy­
skał czas 10,45, a wygrał Jona­
than Barbour - 10,26. Brąz wy­
walczyła także Aneta Lemiesz 
na dystansie 400 m - 53,25. 
Pierwsza była Ukrainka Antoni­
na Jefremowa z najlepszym 
w tym roku wynikiem na świecie 
do lat 23 - 52,29. (PAP)

Rekord Trafasa
Rekord Polski w rzucie 

oszczepem wynikiem 
85,78 m ustanowił w Oslo Da­
riusz Trafas, zajmując drugie 
miejsce w konkursie mityngu 
Golden League. Zwyciężył 
Niemiec Peter Blank - 86,90 m.

Lidia Chojecka zajęła 4. 
miejsce w biegu na 1500 m uzy­
skując czas 4.06,52. Zwyciężyła 
Rumunka Violeta Szekely 
- 4.01,45. W biegu na 100 m Tim 
Montgomery (USA) uzyskał 
najlepszy w tym roku czas na 
świecie - 9,84. Wśród kobiet 
triumfowała Marion Jones 
(USA) - 10,94. (PAP)

- SREBRO KOLARZY. Ko­
larze torowi Łukasz Kwiatkow­
ski, Marcin Mientki i Grzegorz 
Krejner zdobyli srebrny medal 
w sprincie olimpijskim pod­
czas mistrzostw Europy 
w Brnie.

- PORAŻKA KOSZYKA­
RZY. Reprezentacja Polski ko­
szykarzy do lat 20 przegrała 
w Mikołajewie z Ukrainą 71-92 
w meczu kwalifikacyjnego tur­
nieju do finałów ME. (K)

Trzy zdania zza słupka

Znowu do 
przodu

Jednym radość, drugim smutek
Wybór Pekinu na stolicę let­

nich igrzysk w 2008 roku jest 
bardzo dobrą decyzją dla ruchu 
olimpijskiego i dla świata - oce­
nia Tadeusz Iwiński (SLD). To 
smutna decyzja - komentuje 
Jerzy Wierchowicz (UW).

Według Iwińskiego, władze 
chińskie „dołożą wszelkich sta­
rań”, aby w okresie przygoto­
wania do olimpiady nie dawać 
powodów do zastrzeżeń opinii 
światowej dotyczących łamania 
praw człowieka w Tybecie i in­
nych regionach kraju.

„To smutna, niedobra wia­
domość” - komentował z kolei 
szef klubu parlamentarnego 
UW, Jerzy Wierchowicz. W je­
go ocenie, sytuacja w Chinach

uzasadnia stanowisko „wręcz 
odmienne”. „Nie można pre­
miować takiej polityki we­
wnętrznej, jaką Chiny prowa­
dzą wobec własnych obywateli, 
choćby w Tybecie” - powie­
dział Wierchowicz. Igrzyska 
olimpijskie będą - zdaniem po­
sła Unii - legitymizować wła­
dze chińskie. Co - jak przewi­
duje - „doprowadzi do dalszego 
łamania praw człowieka i oby­
watela w Chinach i umocni re­
żim komunistyczny”.

Zdaniem rzecznika klubu 
AWS Grzegorza Cygonika, wy­
bór Chin jest „niezawisłą decy­
zją MK01, z którą nie należy 
dyskutować”.

(PAP)

Zmienić bieg rzeki
Oferta organizacyjna Pekinu 

jest jeszcze daleka od doskonałości

Szczodrość dla Samarancha
Hiszpan Juan Antonio Samaranch, który od 21 lat kieruje 

światowym ruchem olimpijskim, został w piątek w Moskwie 
wybrany honorowym przewodniczącym MKO1.

Otrzymał złoty Order Olimpijski, najwyższe odznaczenie orga­
nizacji. - Dziękuję za waszą szczodrość - powiedział Samaranch.

(PAP)

Dossier Pekinu, które zostało przedstawione 
władzom Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego, ma wiele zalet. Szczególną uwagę 
może zwrócić kompleks Olympic Green, obej­
mujący wioskę olimpijską i połowę obiektów, 
w tym stadion na 80 tys. miejsc i tereny zielone 
(w sumie 760 ha), pokrywające dwie trzecie po­
wierzchni. Problem polega jednak na tym, że 
jest dopiero makieta, a przed stolicą Chin do­
piero teraz stoi ogromne wyzwanie.

Slogan Pekinu, promujący olimpiadę, podkre­
śla, że mają to być igrzyska zielone, z wykorzysta­
niem najwyższej technologii i dla szerokich mas, 
co akurat w przypadku Chin rozumie się samo 
przez się. Nieprzypadkowo jednak organizatorzy 
umieszczają na pierwszym miejscu środowisko. 
Pekin to jedno z najbardziej zanieczyszczonych 
miast na świecie. Podczas wizyty delegacji MK01 
w lutym tego roku, sprawdzającej ofertę organiza­
cyjną poszczególnych kandydatów, Chińczycy za­
mknęli kilka fabryk na przedmieściach stolicy, pró­
bując zrobić lepsze wrażenie, ale problem pozosta­
je i będzie wymagał bardziej trwałych rozwiązań.

Z pewnością dlatego plan na lata 1998-2007 
przewiduje inwestycję 12 mld dolarów, aby Pekin

stał się miastem bardziej przyjaznym dla środowi­
ska. Docelowo miasto ma być otoczone 12-kilo- 
metrowym pasem zieleni, a same obszary zielone 
mają stanowić prawie 40 proc, jego powierzchni. 
Wielkim wyzwaniem ma być też rozpowszechnio­
ne wykorzystanie gazu naturalnego zamiast wę­
gla. W planach jest pięciokrotne zwiększenie zu­
życia gazu, do 5 min metrów sześć. Władze chcia- 
łyby, aby korzystały z niego wszystkie rodziny 
i była nim napędzana większość samochodów, 
szczególnie w komunikacji miejskiej.

Problemem jest także woda i to w dużej czę­
ści północnych Chin. Postępująca urbanizacja 
spowodowała powolne wysychanie niektórych 
obszarów, które są coraz bliżej Pekinu. W tej sy­
tuacji władze nie wykluczają... zmiany biegu 
rzeki Jangcy.

Pekin będzie musiał także stawić czoła pro­
blemom komunikacyjnym. Teraz przedostanie 
się z jednego krańca miasta na drugi w godzi­
nach szczytu zajmuje ok. 1,5 godziny. Dlatego 
planuje się ponad 100 km dodatkowych obwod­
nic. Oprócz istniejących dwóch linii metra mówi 
się o budowie jeszcze trzech.

(RP)

Władze Unii Wolności za­
apelowały w miniony czwar­
tek do humanitarnych uczuć 
Ireny Szewińskiej, aby głoso­
wała ona w Moskwie przeciw­
ko Pekinowi, jako ewentual­
nemu miejscu przyszłych 
igrzysk. To bardzo prawidło­
wa reakcja. Unia, widząc swe 
topniejące wpływy w kraju, 
chceje chociaż mieć w Między­
narodowym Komitecie Olim­
pijskim.

TOMASZ DOMALEWSKI
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W niedzielę z Polonią Warszawa o Superpuchar

A Smuda nie narzeka, 
nie marudzi...

Słaba frekwencja na treningach piłkarzy Wisły
Na wczorajszych treningach 

piłkarzy Wisły nie było: Macieja 
Szczęsnego, Olgierda Moskale- 
wicza, Ryszarda Czerwca, To­
masza Kulawika, Łukasza Na- 
wotczyńskiego. Kibice nie do­
czekali się nowych twarzy. Te­
stowany w Szwajcarii bramkarz 
Jacek Przybylski rozstał się 
w czwartek z ekipą na lotnisku 
Okęcie. Nie podpisano ostatecz­
nie kontraktu z Zakarim Lambo 
z Nigru. Zarząd SSA ustalił nato­
miast z Ryszardem Czerwcem 
i Tomaszem Kulawikiem warun­
ki ich dalszej gry w Wiśle.

Maciej Szczęsny, który już na 
początku zgrupowania w szwaj­
carskim Worben musiał się pod­
dać w niemieckim Freiburgu za­
biegowi usunięcia łąkotki, prze­
bywa w rodzinnej Warszawie. 
Na badaniach w stolicy został 
Olgierd Moskalewicz. Na rezo­
nans magnetyczny skierowali le­
karze narzekającego na bóle 
mięśnia czwórgłowego Ryszarda 
Czerwca. Drobnego urazu naba­
wił się Tomasz Kulawik, kontu­
zjowany jest także Łukasz Na- 
wotczyński.

Wczorajsze zajęcia prowa­
dzili: Kazimierz Kmiecik i Ry­
szard Szul. Trener Franciszek 
Smuda rozmawiał m.in. z działa­
czami.

- Jest Pan zadowolony 
z przygotowań w Szwajcarii 
i meczów kontrolnych? - zapy­
taliśmy szkoleniowca „Białej 
Gwiazdy”.

- Może sparingów było tro­
chę za mało. Ale nie narzekaj­
my. Przed nami jeszcze spotka­
nie o Superpuchar z Polonią 
Warszawa, dobra okazja spraw­

dzenia formy przed sezonem 
pierwszoligowym. To, co mieli­
śmy w tym krótkim okresie 
przepracować, to przepracowa­
liśmy. Rano zawsze dawka tre­
ningowa była bardzo duża. 
W sparingach piłkarze - podzie­
leni na dwie drużyny - nie mogli 
liczyć na zmianę.

- Drużyna wróciła do usta­
wienia z czterema obrońcami.

- Gdy poprzednio prowadzi­
łem Wisłę, przynosiło nam to 
sukcesy. Zresztą zawodnicy już 
mnie lepiej znają. Łatwo się do­
gadaliśmy. Byli za tym, żebym 
znów został trenerem.

- Skład się nie powiększył, 
a przyjdzie przecież uczestni­
czyć nie tylko w rozgrywkach 
w kraju, ale także w europej­
skich pucharach.

- Trzeba pracować z takimi 
zawodnikami, jakich się ma. Ja 
nie marudzę.

- Najpoważniejszy jest 
chyba problem z drugim 
bramkarzem.

- Damy sobie jakoś radę. Ko­
goś sprowadzimy. Może będzie 
to Przybylski.

- Jak go Pan ocenia?
- Mało go widziałem. Ale na­

wet nie ma co oceniać, bo chodzi 
przecież tylko o dwa miesiące. 
Trochę doświadczenia chłopak 
ma, bo bronił w pierwszej lidze. 
Jako drugi bramkarz może być.

Maciej Żurawski należy do 
tych piłkarzy, których nie było 
w drużynie Wisły, prowadzonej 
poprzednio przez- Franciszka 
Smudę.

- Z trenerem zdążyłem wtedy 
jedynie porozmaii/iać - przyznał 
napastnik. - Dopiero teraz współ­

pracujemy. Jak na razie, odbie­
ram to wszystko pozytywnie. 
Czaję, że jestem w dobrej dyspo­
zycji. Byle było przełożenie na li­
gę. W sparingach miałem sporo 
sytuacji, nie wszystkie wykorzy­
stałem, ale najważniejsze, że 
okazje są. Mam nadzieję, że w li­
dze nie będę ich marnował.

- Z jakim nastawieniem 
przystąpicie do niedzielnego 
meczu o Superpuchar z Polo­
nią Warszawa? •

- Takiego trofeum Wisła jesz­
cze nie zdobyła, chcemy więc wy­
grać. Na pewno każdy z nas po­
dejdzie do występu bardzo po­
ważnie. Wydaje mi się, że jeste­
śmy dobrze przygotowani.

W Starachowicach nie zagra 
Ryszard Czerwiec, z powodu 
żółtych kartek musi pauzować 
Arkadiusz Głowacki. Kłopoty 
z kolanem ma Krzysztof Bukal- 
ski i wybiera się na specjali­
styczne badania do Warszawy. 
22-osobowa kadra ulega, nie­
stety, systematycznemu zmniej­
szaniu.

Żadnych rewelacji kadro­
wych nie należy się już spodzie­
wać. Wiceprezes zarządu Zdzi­
sław Kapka podkreśla, że mówił 
o tym na konferencji prasowej 
z Franciszkiem Smudą i miał od­
mienne zdanie od Adama Na- 
wałki, który domagał się ścią­
gnięcia nowych piłkarzy.

Jak skuteczne były przygoto­
wania zespołu do sezonu, prze­
konamy się w niedzielę. Spotka­
nie o Superpuchar rozpocznie 
się w Starachowicach o godzinie 
15, transmisję zapowiada Wizja 
Sport.

JERZY SASORSKI

Copa America

Brazylia pokonana
Piłkarze Meksyku pokonali 

w Cali Brazylię 1-0, a Paragwaj 
zremisował z Peru 3-3 
w pierwszych meczach grupy 
B turnieju Copa America.

Meksyk - Brazylia 1-0 (1-0)
Bramka: Borgetti 5
Brazylia: Marcos - Alessan- 

dro (64 Juninho Pernambuca- 
no), Cris, Roque Junior, Roger, 
Alex, Emerson, Fabio, Juninho 
Paulista (46 Denilson), Giovan- 
ni, Jardel (46 Guilherme).

Brazylia - sześciokrotny 
triumfator mistrzostw Ameryki 
Południowej, który przed dwo­
ma laty w Paragwaju w finale po­
konał Urugwaj 3-0, występuje 
w Kolumbii w rezerwowym skła­
dzie. W drużynie - z różnych po­
wodów - brakuje takich zawod­

ników, jak: Romarip, Rivaldo, 
Cafu, Roberto Carlos, Giovane 
Elber, Mauro Silva.

Paragwaj - Peru 3-3 (1-1)
Bramki: Ferreira 23, 65, Ga- 

ray 90 - Lobaton 17, Pajuelo 58, 
del Solar 78. Czerwone kartki:
Caniza (Paragwaj), Del Solar 
(Peru).

Drużyna Peru trzykrotnie 
obejmowała prowadzenie, ale 
nie zdołała utrzymać prowadze­
nia do końca spotkania. W bram­
ce Paragwaju wystąpił Ricardo 
Tavarelli, który zastępuje Jose 
Luisa Chilaverta.
1. Meksyk
2. Paragwaj 

Peru
4. Brazylia

1 3 1-0
1 1 3-3
1 1 3-3
1 0 0-1
(PAP, KRZYK)

Dziś i jutro odbędą się pierwsze 
mecze III rundy UEFA Intertoto 
Cup. Nasz ekspert Stanisław 

Wayda typuje grę na 70 zakładów skróconych. 7 meczów typuje 
trzydrogowo (6 pewniaków). Gwarancją minimum wygranych, 
w przypadku trafienia 3 podtypów, są 4 jedenastki i 12-18 dziesiątek.

1. Lokeren - Newcastle
2. Lokeren - Newcastle
3. Chmel Bisany - Pobeda
4. Rennes - Stare Mesto
5. Slaven Belupo - Aston Villa
6. Waalwijk - TSV 1860 Monachium
7. Wolfsburg - Dynamo Mińsk
8. Werder Brema - Gent
9. Brescia - Tatabanya

10. Troyes - AIK Solna 
11. FC Tavrija - Paris SG 
12. FC Basel - Heerenveen 
13. Publikum - Lausanne

W poz. 1 typuje się wynik do przerwy. Obowiązuje oznaczenie: 
liga angielska. Zakłady przyjmowane są dziś do godz. 17. (FIL)
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Bez pięciu
Polonia Warszawa zagra 

w meczu o Superpuchar bez 
pięciu kontuzjowanych piłka­
rzy. Urazy wykluczyły z gry 
Piotra Dziewickiego, Tomasza 
Ciesielskiego, Marcina Kusia, 
Arkadiusza Kaliszana i Toma­
sza Wieszczyckiego. Do pełni 
sił doszedł natomiast Arka­
diusz Bąk. (PAP)'

Sportowy ekran

SOBOTA. 13-17.45, 19.30-22 
i 22-23 EUROSPORT: Tour de 
France (kolarstwo); 17.30 DSF: 
Werder - Gent (Puchar Interto­
to); 17.40 CANAL PLUS: Arka - 
Jagiellonia (Puchar Ligi Pol­
skiej); 20 EUROSPORT: Wolfs­
burg - Dynamo Mińsk (Puchar 
Intertoto); 22.20 TVP 2: wiado­
mości sportowe; 0.15 TVP 2: 
Chile - Wenezuela (Copa Ameri­
ca); 1.20 TVP 2: Kolumbia - 
Ekwador (Copa America).

NIEDZIELA. 11-13 EURO­
SPORT: turniej tenisowy ATP 
w Gstaad; 14-17.45 i 22-23 EU­
ROSPORT: Tour de France (ko­
larstwo); 14.30 WIZJA SPORT: 
Wisła Kraków - Polonia Warsza­
wa (Superpuchar); 14.55 CY- 
FRA+ i RTL oraz 20.15 DSF: For­
muła 1 - GP W. Brytanii; 16.15 
DSF: Austria Wiedeń - Bayern 
(mecz towarzyski); 22.05 TVP 1: 
Sportowa niedziela; 22.25 TVP 
1: mityng lekkoatletyczny Bałt 
w Gdańsku; 23.45-1.15 EURO­
SPORT: finał PŚ w wioślarstwie; 
0.20 TVP 2: Brazylia - Peru (Co­
pa America); 0.50 POLSAT 
SPORT: Magazyn sportowy; 1.10 
TVP 2: Paragwaj - Meksyk (Co­
pa America).

Transferowe lato

Gorąco jak nigdy
Ufff! Tak gorącego lata 

w europejskim futbolu jeszcze 
nie było. Aż 14 transferów, któ­
re sfinalizowano od połowy 
czerwca do 13 lipca, miało war­
tość większą niż 10 milionów 
funtów (14 min dolarów)! Naj­
większy ruch panował na ryn­
ku włoskim, przy czym Se­
rie A straciła dwóch wielkich 
piłkarzy - Francuza Zinedi- 
ne’a Zidane’a i Argentyńczyka 
Juana Sebastiana Verona.

Ukoronowaniem tego transfe­
rowego szaleństwa było oczywi­
ście przejście „Zizou” z Juventu- 
su do Realu Madryt za 42 min 
funtów (64,45 min dolarów). Po­
niżej przedstawiamy pełną listę 
największych transakcji, pamię­
tajmy jednak, że lato w pełni 
i polowanie na największe 
gwiazdy nie zostało zakończone.

Wczoraj Tomasz Radziński, 
kanadyjski piłkarz polskiego 
pochodzenia z Anderlechtu 
Bruksela poinformował, że bę­
dzie występował w Evertonie. 
Angielski klub zapłaci za niego 
6,4 min dolarów. Radziński mu­
si jeszcze poddać się testom me­
dycznym i uzgodnić z Everto- 
nem kontrakt.

FREDRIK UUNGBERG, pił­
karz reprezentacji Szwecji, pod­
pisał nowy,- pięcioletni kontrakt 
z Arsenałem Londyn. Pozyska­

niem 24-letniego pomocnika by­
ła zainteresowana Fiorentina.

Spekulacje
PATRICK VIEIRA jednak 

graczem Realu? 24 godziny po 
tym, jak dyrektor sportowy ma­
dryckiego klubu Jorge Valdano 
zaprzeczył, jakoby Real chciał 
pozyskać gwiazdę Arsenału, pre­
zes Florentino Perez stwierdził, 
że skoro Zidane chce grać z Vie- 
irą, to zrobi wszystko, by zreali­
zować ten transfer.

ALESSANDRO NESTA od­
rzucił ofertę Realu Madryt. 
- Mam kontrakt z Lazio Rzym 
ważny przez następne 5 lat i chcę 
zakończyć karierę w tym klubie -

powiedział reprezentacyjny 
obrońca Włoch.

Trenerzy
ALEX FERGUSON, trener 

Manchesteru United pozostanie 
w klubie przez kolejne pięć lat 
w charakterze konsultanta. Dwa 
miesiące temu, po zdobyciu ty­
tułu mistrza kraju z MU, Fergu- 
son powiedział, że zerwie 
wszelkie związki z zespołem 
„Czerwonych Diabłów” w 2002 
r. Obraził się, gdy klub zapropo­
nował mu - jako ambasadorowi 
MU - pensję w wysokości 100 
tys. dolarów rocznie. Jako kon­
sultant będzie otrzymywał 2 
min dolarów. (KRZYK)

Największe transfery lata 2001 
(do 13 lipca, sumy w milionach funtów)

1. Zinedine Zidane Juventus Turyn Real Madryt 42
2. Claudio Buffon Parma Juventus 32
3. Juan Veron Lazio Rzym MU 28,1
4. Rui Costa Fiorentina AC Milan 28
5. Pavel Nedved Lazio Rzym Juventus 25
6. Lilian Thuram Parma Juventus 22
7. Ruud van Nistelrooy PSV Eindhoven MU 19
8. Hidetoshi Nakata Roma Parma 18,5
9. Filippo Inzaghi Juventus Turyn AC Milan 17

10. Francesco Toldo Fiorentina Inter M. 16,4
11. Javier Saviola River Platę Barcelona 15
12. Daniel van Buyten Standard Liege OlympiąueM. 13,5
13. Sebastien Frey Inter Mediolan Parma 13
14. Frank Lampard West Ham Chelsea 11

Premistrzostwa Świata w slalomie kajakowym

Polacy w formie
Na sztucznym torze 

„Wietrznice” w Zabrzeży roze­
grano pierwsze kwalifikacje 
w slalomie kajakowym. Tym 
samym rozpoczęły się zawody 
Pucharu Świata juniorów oraz 
Premistrzostwa Świata. Na 
starcie stanęło ponad 250 spor­
towców z 19 krajów, w tym 
z Japonii, Australii, Kanady 
i USA. Bardzo dobrze zapre­
zentowali się Polacy. W C-l 
zdecydowanie najlepszy był 
Jarosław Chwastowicz z SKS 
Start, a w K-l kobiet Elżbieta 
Kin, która zajęła piąte miejsce.

Prawie 50 zawodniczek wal­
czyło wczoraj o 15 premiowa­
nych finałem miejsc. Polskę re­
prezentowały cztery kajakarki. 
Zdecydowanie najlepiej popły­
nęła Elżbieta Kin z SKS Start, 
która w drugim wyścigu miała 
trzeci wynik. Również bardzo 
dobrze popłynęła Małgorzata 
Milczarek, która uplasowała się 
na 7. miejscu i w niedzielę bę­

Steels 
nie fair
Estończyk Jaan Kirsipuu 

z grupy AG2R wygrał 
w Strasburgu po finiszu z pe­
letonu szósty etap wyścigu 
kolarskiego Tour de France. 
Koszulkę lidera zachował 
Australijczyk Stuart O’Grady 
(Credit Agricole).

Belg Tom Steels, który zajął 
4. miejsce, został przesunięty 
na ostatnie w peletonie za nie­
regulaminowy finisz. Po anali­
zie zapisu wideo sędziowie 
uznali, że belgijski kolarz 
przeszkadzał na finiszu Niem­
cowi Erikowi Zabelowi.

Na trasie Commercy - 
Strasburg (211,5 km) 31. był 
Piotr Wadecki (Dorno), 46. 
Lance Armstrong (USA/US Po­
stał), a 124. Tomasz Brożyna 
(iBanesto.com).

(PAP)

dzie walczyć o medale. Wielką 
niespodzianką jest awans do fi­
nałów Japonki i przegrana fawo­
rytki zawodów Katheriny Volke 
z Niemiec. Dwa razy w tym sa­
mym miejscu popełniła błąd za 
co otrzymała 100 pkt karnych.

Z wielkimi nadziejami ocze­
kiwano na wyścigi w konkuren­
cji C-l. Na ostatnich Mistrzo­
stwach Europy juniorów polscy 
zawodnicy zdobyli aż dwa me­
dale, a czterech kajakarzy było 
w finale. I tym razem okazało 
się, że kanadyjki to nasza spe­
cjalność. I tym razem w komple­
cie Polacy awansowali do fina­
łów. Bardzo dobrze popłynęli 
Polacy w konkurencji drużyno­
wej C-lx3. Nasi juniorzy nie da­
li szans rywalom, zdecydowanie 
zwyciężając.

- Przyjemnie było popatrzeć, 
jak pływają młodsi koledzy - po­
wiedział spiker zawodów, przed 
laty jeden z najlepszych polskich 
zawodników w C-2, Wojciech

Kudlik. - Znakomicie pokazał się 
Jarosław Chwastowicz, który 
otrzymał aż osiem punktów kar­
nych, a mimo to potrafił wygrać. 
Miał po prostu zdecydowanie 
najlepsze czasy. W niedzielę cze­
kają nas spore emocje.

Wyniki końcowe: C-l: 1.
Jarosław Chwastowicz, 2. Da­
niel Goddard GBR, 3. Florian 
Beck Niemcy, 4. Krzysztof Su- 
powicz, 7. Adam Czaja, 8. Grze­
gorz Kiljanek.

K-l kobiet: 1. Sarai Aires Ira- 
storza Hiszpania, 2. Maialem 
Chourraut Hiszpania, 3. Katerina 
Hoskova Czechy, 5. Elżbieta Kin, 
7. Małgorzata Milczarek.

C-lx3. 1. Polska (Jarosław 
Chwastowicz, Grzegorz Kilja­
nek, Krzysztof Supowicz), 2. 
Niemcy, 3. USA.

K-l x3 juniorek: 1. Niemcy II, 
2. Niemcy I, 3. Czechy, 4. Polska.

Dzisiaj o finały walczyć będą 
juniorzy w K-l, ponad 90 kaja­
karzy oraz w C-2. (JEC)

Michael Johnson:

Teraz będzie wam łatwiej
Pięciokrotny mistrz olimpijski i dziewięciokrotny mistrz 

świata Michael Johnson przybył w piątek do Gdańska, gdzie 
w sobotę wystąpi w mityngu Bałt 2001.

Amerykański sprinter po spóźnionym przylocie do Gdańska 
udał się do Sopotu, gdzie spotkał się z dziennikarzami, płynąc 
statkiem, wodach Zatoki Gdańskiej. Sprinter zapowiedział, że 
jednym z jego zajęć będzie komentowanie zawodów lekkoatle­
tycznych w telewizji.

Sobotnie zawody, które odbędą się na stadionie gdańskiej 
AWF, są częścią pożegnalnego tournće sprintera, który po igrzy­
skach w Sydney postanowił zakończyć karierę.

Wcześniej w Warszawie Johnsona przyjął w Pałacu Prezy­
denckim Aleksander Kwaśniewski. Johnson powiedział, że 
polska sztafeta 4x400 metrów zawsze była dla niego i jego 
kolegów zagrożeniem. Teraz, gdy wycofał się, Polakom bę­
dzie łatwiej zwyciężać.

Johnson chce zająć się popularyzacją sportu, szczególnie 
wśród dzieci i młodzieży. Bardzo podoba mu się to, co robi 
w Polsce Marian Woronin. Na zakończenie wizyty przekazał 
prezydentowi „Złoty but” z autografem.

(PAP)

iBanesto.com
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Dziennik Polski

U hokeistów Cracoyii

Nahuńko
nowym trenerem

Sport filozofią życia
Każdego roku do Grecji przybywa młodzież z całego świata, 

by uczestniczyć w sesji Międzynarodowej Akademii Olimpijskiej

Mieczysław Nahuńko, ostat­
nio szkoleniowiec Stoczniowca 
Gdańsk, poprzednio m.in. Polo­
nii Bytom, Unii Oświęcim, bę­
dzie od nowego sezonu szkole­
niowcem 1-ligowej drużyny ho­
keistów Cracovii.

Cracovia rozmawiała z dwo­
ma trenerami: z Mieczysławem 
Nahuńką i Tadeuszem Kalatą 
z Nowego Targu. Nahuńko, 
który mieszka w Sosnowcu, bę­
dzie dojeżdżał na treningi do 
Krakowa.

Trenerem-konsultantem ho­
keistów Cracoyii będzie pierw­
szy szkoleniowiec reprezenta­

Jagr w Białym Domu
Jaromir Jagr chce udowod­

nić, że jest najlepszym obec­
nie hokeistą na świecie. 
W środę wieczorem opuścił 
klub Pittsburgh Penguins 
i przeniósł się do Washington 
Capitals.

- Ty się będziesz do tego 
nadawać. Biały pies - w Białym 
Domu - tak najdroższy hoke­
ista świata, 29-letni Czech Jaro­
mir Jagr, głaszcząc swego białe­
go owczarka Annie, skomento­
wał swe przejście do Capitals. 
- Tylko, co z tobą - dodał dro­

„Dziennik” w Lgocie
W najbliższy weekend na stadionie piłkarskim w Lgocie 

odbędzie się festyn sportowo-rekreacyjny z okazji powitania 
lata. Jedną z atrakcji imprezy będzie mecz pomiędzy miej­
scową Koroną a piłkarską drużyną naszej redakcji.

- Zaplanowaliśmy dwudniową imprezę, podczas której odbę­
dzie się wiele ciekawych imprez dla mieszkańców Lgoty i okolic 
- mówi prezes klubu Zbigniew Jastrzębski. - W sobotę roze­
grany zostanie mecz Korony z drużyną „Dziennika Polskiego’’, 
a w niedzielę inne mecze piłkarskie. Oprócz imprez sportowych 
odbędą się liczne konkursy dla dzieci i młodzieży oraz zabawa 
taneczna dla wszystkich. Imprezy w sobotę i w niedzielę rozpo­
czynają się od południa. (PAN)

Małopolska Liga Juniorów

Start 18
Wczoraj przedstawiciele 

klubów grających w Mało­
polskiej Lidze Juniorów ra­
zem z przedstawicielami Ma­
łopolskiego Związku Piłki 
Nożnej ustalili terminarz 
rozgrywek na sezon 
2000/2001. Pierwsza kolejka 
rozegrana zostanie w week­
end 18-19 sierpnia.

W rozgrywkach weźmie 
udział szesnaście zespołów, 
z których najlepszy uzyska 
prawo gry o tytuł mistrza Pol­
ski, sześć ostatnich drużyn 
spadnie do klas okręgowych. 
W następnym sezonie w lidze 
występować będzie czterna­
ście zespołów, a każdy z nich 
będzie musiał posiadać także 
zespół juniorów młodszych 
i mecze w tej kategorii wieko­
wej będą się odbywać jako 
przedmecze juniorów star- 

I runda Pucharu Ligi: Hutnik - Szczakowianka Jaworzno (s. 17)
Mecze towarzyskie: Cracovia - Proszowianka (stadion Zwie­

rzynieckiego s. 11), Niedźwiedź - Pogoń Miechów (s. 11), Arma­
tura - Pogoń Skotniki (s. 16), Bieżanowianka - Podgórze Kraków 
(stadion w Brzegach s. 18), Cedronka Wola Radziszowska - Iskra 
Krzęcin (n. 16).

Puchar Starosty powiatu krakowskiego: Wielmoża - Świt 
Krzeszowice (s. 17), Borkowianka Borek Szlachecki - Niegoszo- 
wianka (s. 18); finał na stadionie w Libertowie (n. 14) (PAN)

cji Wiktor Pysz. Zespół prowa­
dzony będzie na zasadach ama­
torskich.

Na pierwszym treningu za­
wodnicy mają spotkać się z no­
wym trenerem 23 lipca. Na ra­
zie sekcja hokejowa Cracoyii 
ma zabezpieczone pieniądze 
na 3 miesiące działania. W klu­
bie i spółce, które wspólnie pro­
wadzą sekcję, liczą, że po emi­
sji akcji do kasy napłynie tro­
chę pieniędzy.

I liga hokejowa, w której gra 
Cracovia (w sumie 7 zespołów) 
startuje pod koniec września.

(AS)

cząc się z drugim z ulubionych 
zwierząt, suką labradora Lucin- 
ką. - Ty jesteś cała ruda...

Jagra lubił prezydent Ronald 
Reagan i zapraszał go również 
prezydent Clinton. On sam 
przyznał, że w ostatnich wybo­
rach życzył zwycięstwa Busho­
wi. Pytany gdzie będzie miesz­
kał w Waszyngtonie, Jagr po­
wiedział: - Najpierw muszę za­
dzwonić do Busha, czy pozwoli 
mi mieć dom większy niż ten 
ich Capital.

(PAP)

sierpnia
szych. Klub, który nie będzie 
posiadał drużyny juniorów 
młodszych nie będzie mógł 
brać udziału w rozgrywkach 
Małopolskiej Ligi Juniorów. 
Najlepszą drużyną w klasyfi­
kacji fair play za poprzedni se­
zon okazała się Garbarnia.

Układ gier pierwszej kolej­
ki (18-19 sierpnia): Babia Gó­
ra Sucha Beskidzka - Wisła 
Kraków (s. 11), BKS Bochnia - 
Wawel Kraków (s. 11), Craco- 
via - Unia Tarnów (s. 11), Hej­
nał Kęty - Okocimski Brzesko 
(s. 11), Dunajec Nowy Sącz - 
Start Nowy Sącz (s. 11), Hutnik 
Kraków - Krakus Nowa Huta 
(s. 11), Garbarnia - Uczniowski 
Międzyszkolny Klub Sportowy 
Olimpie Kraków (n. 18), Duna­
jec Zakliczyn - Sandecja Nowy 
Sącz - termin do uzgodnienia.

(PAN)

Jako pierwszy projekt 
utworzenia akademii olimpij­
skiej przedstawił w 1938 roku 
ówczesny wiceprzewodniczący 
Greckiego Komitetu Olimpij­
skiego Jean Ketseas. Zgodnie 
z jego założeniem, akademia 
miała być centralnym ośrod­
kiem kształcenia sportowców 
i młodych działaczy w zakre­
sie kulturalnych, socjologicz­
nych i społecznych aspektów 
ruchu olimpijskiego. Projekt 
ten został zatwierdzony dopie­
ro w 1949 roku na 43. sesji 
MK01 w Rzymie. Na lokaliza­
cję akademii wybrano malow­
nicze tereny w pobliżu grec­
kiej Olimpii, usytuowane w są­
siedztwie starożytnych murów

Fot. autorBasen Olimpijski 

będących pozostałością po naj­
starszym olimpijskim kom­
pleksie świata.

Pierwsza sesja akademii 
w tym miejscu odbyła się w 
1961 roku i była połączona 
z przekazaniem Greckiemu Ko­
mitetowi Olimpijskiemu odkopa­
nego i zrekonstruowanego sta­
dionu olimpijskiego. Od tej pory 
nieprzerwanie każdego roku do 
kolebki antycznych igrzysk 
przyjeżdża młodzież ze wszyst­
kich krajów, by wspólnie debato­
wać na temat jasnych i ciemnych 
stron dzisiejszego sportu, a tak­
że jego przyszłości...

Razem cały świat
Ateny zgodnie z oczekiwania­

mi witają nas słoneczną pogodą. 
Oprócz mnie w tym roku delega­
cję PKO1 reprezentuje wykładow­
ca z gorzowskiej AWF Renata 
Urban i Tomasz Kossek - przed­
stawiciel AZS zaproszony jako 
koordynator. Żadnego problemu 
z orientacją w terenie nie ma tre­
ner Jacek Gmoch, który przyle­
ciał z nami tym samym samolo­
tem. Pan Jacek w Grecji wciąż 
cieszy się dużą popularnością 
- na jego widok pracownicy lot­
niska i przechodnie reagują 
uśmiechem i pozdrowieniami. 
Na parkingu czekają już delega­
cje z innych krajów: Szwecji, An­
glii, Urugwaju, Korei, Kenii - zde­
rzenie kultur, ras i... strojów. Za­
wiązują się pierwsze znajomo­
ści, powitania, krótkie rozmowy.

Ateny wciąż żyjące historią
Grafik od samego rana bardzo 

napięty. Policja, która towarzy­
szyć nam będzie do samego koń­
ca pobytu, eskortuje autobusy 
pod Akropol. Kiedy wychodzimy 
na słynną górę, jest jeszcze dziw­
nie spokojnie. I chociaż greccy 
bogowie to dla wszystkich tylko 
legenda, milczenie i głębokie 
spojrzenia zadumanych oczu 
świadczą o tym, że każdy zdaje 
sobie sprawę z powagi miejsca. 
Jakoś dziwnie czuje się tę świę­
tość zakonserwowaną w sędzi­
wych murach przez tysiąclecia. 
Jedziemy w kierunku areny 
pierwszych nowożytnych 
igrzysk olimpijskich. Spacerując 
po płycie stadionu panatenaj- 
skiego z miejsca w wyobraźni 
przenoszę się do końca XIX wie­

ku. Przymykam oczy. Rozentu­
zjazmowany tłum wita zwycięz­
cę maratonu. Wiejski listonosz, 
Grek Spiridon Luis wbiega na 
metę. W tym momencie pamięć 
ateńskiego hoplity Fejdippidesa, 
który jako pierwszy odziany 
w zbroję przebiegł maratoński 
dystans, by przekazać wieść 
o zwycięstwie nad Persami, staje 
się wieczna. W oddali słyszę głos 
przewodnika i wypowiadane na­
zwisko: Pierre de Coubertin. Na­
zwisko wskrzesiciela nowożyt­
nych igrzysk w czasie sesji po­
wtarzać się będzie jeszcze wielo­
krotnie. Ostatnie spojrzenie na 
kamienne trybuny i czas ruszać 
w drogę. Następny przystanek to 
nowy stadion olimpijski. Choć 

igrzyska Ateny 2004 zbliżają się 
dużymi krokami, jakoś nie widać 
na nim śladów planowanego re­
montu. Greccy są spokojni - za­
pewniają, że zdążą na czas. Bę­
dąc w tym miejscu, warto przy­
znać się do tego, że jest się z Pol­
ski. Trzeba jeszcze dodać jakieś 
magiczne słowo, np.: Krzysztof 
Warzycha. Nasz rodak grający 
w barwach Panathinaikosu od lat 
jest pupilem kibiców przycho­
dzących na ten obiekt.

Fotka z Samaranchem
Właściwe otwarcie 41. sesji 

Międzynarodowej Akademii 
Olimpijskiej ma miejsce wieczo­
rem na wzgórzu Pnyx. Naprze­
ciw mównica i grecka orkiestra 
z dziecięcym chórem. W tle

Fotka z Samaranchem (trzeci od prawej) Fot. autor
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Akropol i aż po horyzont ocean 
ateńskich domów odbijających 
promienie słońca przeciskające­
go się przez masywne chmury. 
Na każdym kroku reporterzy 
i dziennikarze różnych stacji. 
Wrze jak w ulu. Orkiestra daje 
znak do rozpoczęcia. Na wzgó­
rzu pojawia się cała świta z pre­
zydentem MK01 Juanem Anto­
nio Samaranchem na czele. Chór 
do akompaniamentu orkiestry 
wykonuje hymn olimpijski. Nad­
chodzi czas przemówień. Na 
mównicy pojawiają się m.in.: 
prezydent Greckiego Komitetu 
Olimpijskiego Lambis Nikolaou, 
prezydent Międzynarodowej 
Akademii Olimpijskiej Nikos Fi- 
laretos i wspomniany już Sama­
ranch. Słowa tego ostatniego wy­
wołują szczególną owację. 
Wszyscy zdają sobie sprawę, że 

jest to jego ostatnie przemówie­
nie w akademii w roli prezyden­
ta. Mówcy w swoich krótkich 
wystąpieniach zwracają szcze­
gólną uwagę na przyszłość spor­
tu: czystego, pozbawionego do­
pingu, konfliktów, uprzedzeń, 
wypełnionego humanistycznymi 
ideami, które towarzyszyły igrzy­
skom rozgrywanym w starożyt­
ności. Przesłanie to pojawi się 
jeszcze nieraz w trakcie obrad se­
sji. Po zakończeniu uroczystego 
otwarcia każdy chce mieć pa­
miątkowe zdjęcie z ustępującym 
prezydentem. Nie jest łatwo 
przecisnąć się przez szpaler 
ochroniarzy i fotoreporterów, ale 
jakoś się udaje.

Jak w bajce
Podróż dó Olimpii, położonej 

w zachodniej części Peloponezu, 
wypełnia nam prawie cały dzień. 
Po drodze zwiedzamy Delfy. Na 
teren akademii dojeżdżamy pod 
wieczór. Kompleks rozpostarty 
jest w miejscu odległym o jakieś 
2 kilometry od miasta, po drugiej 
stronie antycznego stadionu 
olimpijskiego. Akademia usytu­
owana jest na wzgórzu, tak że 
obiekty można podzielić na kilka 
poziomów, wyznaczających pię­
tra. Pierwszy z nich to szereg bo­
isk do koszykówki, siatkówki, te­
nisa oraz basen pływacki. Drugie 
piętro stanowi stadion, otoczony 
wiankiem flag wszystkich 
państw członkowskich MK01. Na 
najwyższych masztach powie­
wają flagi: olimpijska, akademii 
olimpijskiej, Grecji i Unii Euro­
pejskiej. Kolejny poziom to sze­
reg domków stanowiących 
mieszkania dla uczestników se­
sji. Wyżej wybudowano stołów­
kę, pomieszczenia biurowe 
i dwie sale konferencyjne oraz bi­
bliotekę. Na samym szczycie 
umieszczono drugi szereg po­
mieszczeń mieszkalnych. 
Wszystkie te obiekty otaczają ko­
lorowe szpalery palm, drzew 
i kwiatów. Wszędzie mnóstwo 
zieleni, której bez przerwy do­
starczane są solidne wodne 
prysznice.

Obrady sesji akademii olim­
pijskiej rozpoczynają się prze­

mówieniem Belga Jacąuesa Rog- 
ge’a - w kuluarach słychać już 
opinie, że jest on głównym kan­
dydatem do przejęcia steru MKO1 
po Samaranchu. W swoim wy­
stąpieniu i udzielanych na liczne 
pytania odpowiedziach nie kryje, 
że byłby bardzo usatysfakcjono­
wany takim decyzjami. Sprawia 
wrażenie człowieka kompetent­
nego, pewnego siebie, tryska hu­
morem. Kolejny punkt programu 
to prezentacja uczestników sesji. 
Owacyjnie zostaje przyjęta słyn­
na portugalska biegaczka Rosa 
Mota, która przybyła jako gość 
honorowy.

Każdy kolejny dzień w akade­
mii wygląda podobnie. Całe 
przedpołudnie wypełniają wy­
kłady. Tematyka oczywiście 
związana ze sportem. Dowiadu­
jemy się kolejno: o ewolucji 

igrzysk od starożytności po cza­
sy współczesne, ekonomicznych 
i socjalnych korzyściach igrzysk 
w Sydney, problemie dopingu 
w sporcie i programie jego zwal­
czania, przedstawiona zostaje 
nam analiza igrzysk paraolimpij- 
skich, a także program edukacji 
olimpijskiej i plany dotyczące or­
ganizacji igrzysk Ateny 2004. Po 
wykładach zbierają się grupy 
dyskusyjne. Każda z nich liczy 
po 10 osób. Odpowiadamy na 
niej na przygotowane wcześniej 
pytania. Każda grupa wybiera 
swojego sekretarza, który na za­
kończenie obrad przedstawi pod­
sumowane wnioski. Wieczór za­
rezerwowany jest dla zajęć spor­
towych.

Rozpędzona maszyna
Dzień podsumowania wnio­

sków opracowanych przez grupy 
dyskusyjne to w akademii mo­
ment szczególny. Trudno stre­
ścić w kilku słowach to, co naj­
ważniejsze. Główne przesłanie, 
jakie rodzi się po tegorocznych 
obradach, to ścisłe przestrzega­
nie fundamentalnej zasady 
olimpizmu głoszącej, że sport 
jest filozofią życia, która w zgo­
dzie ze środowiskiem podwyż­
sza zdolności ludzkiego ciała 
i umysłu, utrzymując pomię­
dzy nimi równowagę. Wszyscy 
zgodnie stanęli po stronie ide­
ałów antycznych igrzysk, bez 
wojen, konfliktów, podziałów. 
Młodzi ludzie z całego świata nie 
widzą natomiast możliwości za­
trzymania rozpędzonej maszy­
ny, jaką jest profesjonalny sport. 
Współcześni medaliści i rekor­
dziści postrzegani są przede 
wszystkim jako ludzie dobrze 
wykonujący swój zawód. Bo dzi­
siejsze igrzyska to oprócz soli­
darności, przyjaźni, fair play, do­
brej zabawy także wielki show, 
pieniądze i droga do sławy. Od te­
go odejść się nie da. Przyszłość 
sportu delegaci widzą przede 
wszystkim w edukacji od pod­
staw - jako główny cel wyzna­
czono propagowanie idei olim­
pijskich i zasad czystego sportu 
wśród dzieci i młodzieży na ca­
łym globie. Ważną rzeczą, na 
którą zwrócono uwagę, jest tak­
że równouprawnienie. Jeszcze 
nie we wszystkich krajach kobie­
ty mają tyle samo praw co męż­
czyźni, również dotyczy to spor­
tu. Kraje rozwijające się (głównie 
Afryka) domagały się także rów­
nouprawnienia przy doborze 
miejsca rozgrywania kolejnych 
igrzysk i wielkich sportowych 
imprez. Za najważniejszą rzecz, 
którą należy zrealizować pod­
czas organizacji igrzysk w obec­
nym stuleciu uznano hasło 
igrzysk w pokoju, bez wojen, ak­
tów terroryzmu, bojkotów, bez 
nacisków politycznych i kulturo­
wych.

Powrót do źródeł
Nadchodzi czas na ceremonię 

zamknięcia sesji. Ostatnie słowo 
tradycyjnie należy do prezydenta 
akademii Nikosa Filaretosa. To 
jego przedostatni rok na tym sta­
nowisku. Na razie nikt nie wy­
obraża sobie akademii bez niego. 
Gdy kończy przemawiać, wszy­
scy długo biją brawo na stojąco. 
To podziękowanie za niepowta­
rzalną przygodę. Każdy z nas 
zdaje sobie sprawę, że taka chwi­
la się już nie powtórzy (w sesji 
można brać udział tylko jeden 
raz). Otrzymujemy pamiątkowe 
dyplomy. Na zakończenie z gło­
śników wydobywa się znajoma 
melodia - hymn olimpijski. 
Wszyscy podają sobie ręce. To 
niesamowity widok. Prawie 200 
osób z 85 państw świata złączo­
nych łańcuchem przyjaźni.

PIOTR TYMCZAK (Ateny)
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Hutnik - Szczakowianka Jaworzno w I rundzie piłkarskiego Pucharu Ligi Polskiej

Sprawdzian beniaminków
Kwedyczenko i Bernas bez kontraktów ❖ Sermak i Kraczkiewicz na Suchych Stawach

Dziś rozpoczyna się czwarta 
edycja piłkarskiego Pucharu Li­
gi Polskiej. Do tej pory trofeum to 
zdobyły Odra Opole, Polonia 
Warszawa i Wisła Kraków. W PLP 
biorą udział drużyny, które w da­
nym sezonie występują w I i II li­
dze. Dwie najlepsze drużyny mi­
nionego sezonu - Wisła (mistrz) 
i Pogoń Szczecin (wicemistrz) 
- zostały rozstawione i mogą się 
spotkać dopiero w finale.

WI rundzie zagrają beniamin- 
kowie II ligi: Hutnik Kraków ze 
Szczakowianką Jaworzno oraz 
Arka Gdynia z Jagiellonią Biały­
stok (rewanże w najbliższą śro­
dę). Zwycięzcy tych dwumeczów 
i pozostałych 16 drugoligowców 
utworzą 9 par w II rundzie 
(mecze 25 lipca i 1 sierpnia). Jeśli 
Hutnik wyeliminuje Szczako- 
wiankę, w II rundzie zagra z Odrą 
Opole. Triumfatorzy 9 wspomnia­
nych par i 9 drużyn z I ligi rywali­
zować będą w III rundzie (mecze 
8 i 22 sierpnia). Jeśli Hutnik upo­
ra się z Odrą, w III rundzie trafi na 
zwycięzcę dwumeczu Górnik 
Łęczna - Tłoki Gorzyce. W IV 
rundzie (29 sierpnia i 2 paździer­
nika) do rozgrywek dołączy 7 naj­

- W jakich okolicznościach 
został Pan graczem Hutnika?

- Skończył mi się kontrakt 
z Ceramiką Opoczno i oboje z żo­
ną doszliśmy do wniosku, że po 
dziewięciu latach tułaczki, po 
okresie, gdy dziecko często zmie­
niało szkołę, chcemy wrócić do 
Krakowa. Zadzwoniłem do trene­
ra Władysława Łacha, czy mógł­
bym potrenować w Hutniku. Tre­
ner się zgodził, a działacze zapy­
tali, o moją przynależność klubo­
wą i czy podjąłbym się gry w Hut­
niku. Powiedziałem, że jeśli oba 
kluby się dogadają ze sobą, to ze 
mną nie będzie problemów. Hut­
nik awansował, dzięki czemu 
mam znowu możliwość gry 
w drugiej lidze.

- Na jak długo wiąże Pan swą 
przyszłość z Hutnikiem?

- Zostałem wypożyczony na 
rok z możliwością ewentualnego 
wykupienia mnie. Jeśli będzie mi 
się tu dobrze grało i Hutnik będzie 

Marcin Jałocha
j Urodzony: 17.03.1971, Kraków. Pozycja w! drużynie: obrońca, 
i pomocnik. Mecze w I lidze: 235. Bramki w 1 lidze: 15. Mecze w eu- 
: ropejskich pucharach: 15 (11 w PE: Legia 1994-1996, 4 w PUEFA: 
(Polonia 1998). Mecze w I reprezentacji: 18 (1992-1994); 1 bramka.
i Największe sukcesy: srebrny medal olimpijski 1992, mistrzo- 
i stwo Polski 1994 i 1995, Puchar Polski 1994, Superpuchar Polski 
j 1994, wicemistrzostwo Polski 1993, 1996, 1997 i 1998.
i Piłkarze w rodzinie: ojciec Kazimierz (Cracovia, ŁKS i rezer- 
! wy Legii) oraz wujek (brat ojca) Jan (m.in. Wisłaj Kraków).

zadowolony ze mnie, to będę 
chciał zostać dłużej. Nie mam swo­
jej karty zawodniczej w ręku. Gdy 
w Polsce za rok wejdzie prawo Bos­
mana, gracz, któremu się skończy 
kontrakt, będzie mógł wybrać no­
wy klub bez odstępnego.

- Trenuje Pan z kolegami do­
piero od poniedziałku. Jak Pan 
został przyjęty przez drużynę?

- Przyszedłem do Hutnika, że­
by pokazać, że potrafię grać w pił­
kę. Z aklimatyzacją w nowej dru­
żynie nie miałem problemów. 
Większość kolegów znam z ligo­
wych boisk. Z Krzysztofem Szew­
czykiem grałem w drużynie junio­
rów Wisły. Może w meczu ze 
Szczakowianką będę miał pewne 
trudności, bo krótko trenowałem, 
a wcześniej zajmowałem się prze­

lepszych drużyn minionego sezo­
nu, które utworzą pary z 9 trium­
fatorami III rundy. Ale nie wybie­
gajmy tak daleko w przyszłość...

Mecz Hutnik - Szczakowian­
ka odbędzie się dziś na Suchych 
Stawach (początek o godz. 17). 
Dla obu drużyn będzie to zara­
zem ważny sprawdzian formy 
przed zbliżającym się sezonem 
Ii-ligowym (inauguracja za ty­
dzień) . Obie zapowiadają występ 
w optymalnym składzie.

W Hutniku „nowe twarze” to 
obrońca i pomocnik Marcin Jało- 
cha (ostatnio Ceramika Opocz­
no), także obrońca i pomocnik 
Tomasz Księżyc (Cracovia) oraz 
napastnik Robert Kubiela (Gór­
nik Wieliczka). Do drużyny był 
też przymierzany pomocnik 
Grzegorz Kolisz (Odra Wodzi­
sław), ale na razie został odesłany 
do domu. Jeśli nic nie wyjdzie 
z pozyskania byłego zawodnika 
Hutnika, ostatnio obrońcy, a kie­
dyś pomocnika, Dariusza Romu- 
zgi (Orlen Płock), Kolisz może 
wrócić na Suche Stawy. Do wczo­
raj kontraktów z Hutnikiem nie 
podpisali bramkarz Tomasz 
Kwedyczenko i pomocnik To­

Nowy gracz w Hutniku - Marcin Jałocha:

Koniec tułaczki
prowadzką do Krakowa. Muszę 
poprawić wydolność, żeby w inau­
guracyjnym meczu drugiej ligi 
z Tłokami Gorzyce być już przy­
gotowanym do gry na sto procent.

- Trener Łach przymierza Pa­
na - kiedyś prawego obrońcę, 
potem prawego i środkowego po­
mocnika - do pozycji stopera. 
Poradzi Pan sobie w tej trudnej 
roli?

- W Ceramice przez pierwsze 
pół roku kierowałem grą kolegów. 
Potem, od rundy rewanżowej, by­
łem ostatnim stoperem. Jeśli po 
bokach ma się dobrych defenso­
rów kryjących, to łatwiej się gra ja­
ko ostatni obrońca. Do każdej po­

zycji na boisku można się przy­
zwyczaić. Jeśli się nie popełnia 
poważniejszych błędów, to gra się 
dobrze układa.

- Cofnijmy się w czasie. Jak 
zaczęła się Pana przygoda z pił­
ką? Czy został Pan piłkarzem 
z powodu rodzinnych tradycji?

- Nikt mnie nie zmuszał do 
gry. W tamtych czasach nie było 
tylu rozrywek, co dziś. Do dużego 
futbolu trafiłem przez drużynę 
trampkarzy Wisły. To był najlep­
szy okres w moim piłkarskim ży­
ciorysie. W drugiej lidze debiuto­
wałem mając 16 lat w meczu z Ja­
giellonią. Rok później zadebiuto­
wałem w ekstraklasie... także 
w meczu z Jagiellonią. Z Wisłą za­
jąłem trzecie miejsce. Gdyby 
w klubie były większe środki fi­

masz Bernas. Obaj dziś nie za­
grają.

- W ubiegłym roku, gdy prowa­
dziłem Śląsk, graliśmy z nią w Pu­
charze Polski wygrywając w Ja­
worznie 3-1. Znam więc kilku jej 
zawodników. Występ w Pucharze 
Ligi traktujemy bardzo poważnie, 
ze Szczakowianką zagramy 
w optymalnym składzie, zbliżo­
nym do tego, jaki będzie grał 
w drugiej lidze - zapewnia trener 
Władysław Łach, który już po 
raz trzeci w swej karierze objął 
drużynę Hutnika. Przypomnij my, 
że jego asystentem został były 
wieloletni gracz z Suchych Sta­
wów - Leszek Walankiewicz.

Szczakowianka zrobiła ostat­
nio zawrotną karierę. W ciągu 
dwóch sezonów awansowała 
z IV do II ligi! I to w bardzo do­
brym stylu. Czy na tym poprzesta­
nie? Dokonane zakupy, wyrówna­
ny skład i... nowy trener świadczą, 
że w Jaworznie bardzo poważnie 
potraktowano wyzwania, jakie sta­
wia gra na zapleczu ekstraklasy.

Od dwóch lat grającym tre­
nerem Szczakowianki był An­
drzej Sermak, w latach 
1989-1995 pomocnik Hutnika, 

nansowe, można byłoby powal­
czyć o coś więcej, ale i tak to, co 
zrobiliśmy - to była fajna sprawa.

- Jak Pan wspomina okres 
gry w Legii?

- Zdobyłem z nią wszystko, co 
mogłem zdobyć: dwa razy mi­
strzostwo, Puchar Polski i Super- 
puchar. Jestem z tego bardzo za­
dowolony, na nic nie narzekam. 
Niejeden zawodnik chciałby mieć 
takie osiągnięcia jak ja. Może za 
kilkanaście lat będę myślał,-że 
mogłem w futbolu, nie tylko w Le­
gii, sięgnąć po więcej. Pewne pla­
ny pokrzyżowały mi kontuzje. 
Tak było na przykład w 1995 roku 
przed meczami o Ligę Mistrzów 
z IFK Goeteborg. 4 lata wcześniej 
- gdy jeszcze grałem w Wiśle 
- przed igrzyskami olimpijskimi 
przeszedłem operację.

- W sezonie 94/95 grał Pan 
w belgijskim Waregem, ale po 
awansie do pierwszej ligi wrócił 
do Legii. Dlaczego?

- O to należałoby zapytać Wło­
dzimierza Lubańskiego, który za­
łatwiał ten transfer. Może było 
w tym i trochę mojej winy. Gdy­
bym wtedy został dłużej, to pew­
nie do tej pory grałbym w Belgii. 
Najtrudniej bowiem zrobić pierw­
szy krok. Gdy się już zawodnik 
zaaklimatyzuje i podpisze kon­
trakt na następny sezon, to trud­
niej mu opuścić dany kraj. Przy­
kładem może być Mirosław Wali­
góra. Ja wyjechałem z Belgii po 
ośmiu miesiącach, ale nie żałuję 
tej decyzji.

- Powrócił Pan wtedy do Le­
gii, by potem przejść do Polonii 
Warszawa...

- Był tam fajny kolektyw, solid­
ny sponsor. Zdobyliśmy dwa tytu­
ły wicemistrza kraju, co było 
wtedy dużym osiągnięciem.

- Jak to się więc stało, że na­
gle znalazł się Pan w drugoligo- 
wej Ceramice? 

który bardzo przyczynił się do 
jego ówczesnych sukcesów. Nie 
ma on jednak licencji trener­
skiej. Nie otrzymał jej jeszcze 
także drugi szkoleniowiec Miro­
sław Stadler. W tej sytuacji za­
rząd klubu zdecydował, że 
w nowym sezonie drużynę - 
przynajmniej oficjalnie - jako 
trener-koordynator prowadzić 
będzie mający licencję Jan Be- 
nigier, były piłkarz m.in. Ruchu 
Chorzów i Polonii Bytom. Dru­
gim trenerem będzie Sermak, 
a trzecim Stadler.

- Szkoda, że w Pucharze Ligi 
spotkamy się z Hutnikiem. Wołał­
bym grać z Arką. Mam sentyment 
do Hutnika, ale jedna z tych dru­
żyn musi odpaść. Mamy dużą, 
bardzo wyrównaną kadrę, w któ­
rej jest 25 zawodników. Jeśli ktoś 
nie będzie mógł grać z powodu 
kontuzji czy kartek, może go za­
stąpić ktoś inny - twierdzi Ser­
mak, który nadal będzie biegał po 
boisku. Obok niego I-ligowe wy­
stępy za sobą mają obrońcy Artur 
Adamus i Jarosław Zadylak oraz 
pomocnik, także przed laty gracz 
Hutnika, Leszek Kraczkiewicz.

(FIL)

- Gdy skończył mi się kon­
trakt, byłem na rozmowach 
z prezesem Januszem Roma­
nowskim, ale się nie dogadali­
śmy. Mój błąd polegał na tym, że 
poleciałem na testy do Izraela, 
z których nic nie wyszło, a gdy 
wróciłem, rozgrywki ruszyły 
i trudno się było załapać do 
pierwszoligowego klubu. Trafi­
łem do Ceramiki, gdzie drugim 
trenerem był Piotr Wojdyga, 
z którym się znałem z okresu po­
bytu w Polonii Warszawa.

! Od lewej: sezon, klub, mecze, i 
i bramki, miejsce klubu w tabeli \

Mecze, gole, lok. ity w kraju I

86/87 i Wisła 4 0 4 i
i 87/88 Wisła 13 0 2 ii
i 88/89 - Wisła 21 0 12 i
i 89/90 Wisła 28 1 9 i
i 90/91 Wisła 20 1 3 i
i 91/92 Wisła 23 3 7 i
192/93 Wisła 
I Legia

15 1 10
12 0 2 i

I 93/94 /Legia 28 4 Li
! 94/95 ( Legia 5 2 li
; J 0 / ZU IjCj-jIS 
i 96/97 Legia 1231:'T : 21. i
i 97/98 ; Polonia 16 1 2 1
i 98/99 Polonia 26 0 5 i
i 99/00 Ceramika 36 0 7 \
; 00/01 Ceramika 20 0 5i

- Zaliczył Pan 18 występów 
w pierwszej reprezentacji. Ten 
dorobek mógł być większy...

- Byłem w reprezentacji za ka­
dencji trzech trenerów: Andrzeja 
Strejlaua, Lesława Ćmikiewicza 
i Henryka Apostela. Pewnie grał­
bym w niej dłużej, gdybym nie 
wyjechał do Belgii. Gdy jednak 
w 1994 roku Legia przegrała walkę 
o awans do Ligi Mistrzów z Hajdu­
kiem Split, w klubie panowało du­
że napięcie. Później prezes Roma­
nowski i Lubański pytali mnie, czy 
jestem zainteresowany grą w Bel­
gii. To było po porażce reprezenta­
cji w eliminacyjnym, wyjazdo­
wym meczu mistrzostw Europy 
z Izraelem. Wyjechałem do Belgii 
i przestałem być powoływany do 
kadry. Ale, powtarzam, niczego 
nie żałuję.

Rozmawiał: JERZY FILIPIUK

5.59 - 8.30 Sygnały dnia 6.00 
Wiadomości poranne 6.30 Wiado­
mości w skrócie 6.31 Pogoda dla 
kierowców 7.00 Dziennik poranny 
- I wydanie 7.30 Wiadomości 
w skrócie 7.31 Pogoda dla kierow­
ców 8.00 Dziennik poranny - II wy­
danie 8.30 Wiadomości w skrócie 
8.31 Pogoda dla kierowców 8.32 
Radio Biznes 8.45 Przegląd tygo­
dników 9.00 - 11.55 Lato z radiem 
9.07, 10.06, 11.06 Wiadomości 
w języku polskim, angielskim, nie­
mieckim, rosyjskim 9.15, 10.14 
Eko radio 9.20 Gość dnia 9.30, 
10.30 Wakacyjki 9.31, 10.31, 
11.31 Informacje dla podróżują­
cych 10.46 Superskojarzenia - 
konkurs 11.14 Gwiazdka z nieba 
11.17 Poczta kwiatowa 12.00 sy­
gnał czasu i hejnał z wieży mariac­
kiej 12.05 Z kraju i ze świata 12.24 
Informacje sportowe 12.28 Gdzie 
się podziały tamte prywatki - audy­
cja Marka Gaszyńskiego 13.05 Ko­
munikaty 13.06 Muzyczny prze­
wodnik towarzyski - audycja Marii 
Szabłowskiej i Marka Dutkiewicza 
14.00, 15.00 Pogoda dla kierow­
ców 14.05 Koncert życzeń 14.30 
„Matysiakowie” 15.05 Jak ja to lu­
bię - audycja Violetty Lewandow­
skiej 15.35 Gwiazdy Jedynki 
16.00 Dziennik popołudniowy i po­
goda dla kierowców 16.15 Dzien­
nik Radia Watykańskiego 16.30 - 
19.00 Nie tylko o sporcie 19.00 
Z kraju i ze świata 19.24 Nie tylko 
o sporcie 19.30 Radio dzieciom: 
Supełek 20.05 Komunikaty 20.10 
Muzyka i aktualności 21.05 Przy 
muzyce o sporcie 21.45 Wspo­
mnienia pisane dźwiękiem - audy­
cja Danuty Żelechowskiej i Jana Za- 
gozdy 22.00 Pogoda dla kierow­
ców 22.05 Teatr Polskiego Radia: 
„Winogrona Zeuxisa” - słuchowisko 
wg fragmentów poematu prozą i po­
ematu Yvesa Bonneloya, reż. Ro­
many Bobrowskiej, wyk. Jerzy Ra- 
dziwiłłowicz, Jerzy Trela 22.35 No­
tatnik kulturalny 23.05 Informacje 
sportowe 23.10 Salon muzyczny 
Marii Szabłowskiej 24.00 - 5.58 
Program nocny

6.00 - 9.00 Poranek Dwójki 6.05 
7.05, 7.20, 7.35, 8.10,8.20, 8.55 
Muzyka 6.15, 7.15, 8.15 Wiadomo­
ści 6.20 Słowo na dzień 6.45 Czas 
na folk: Argentyna 7.30 Wiadomo­
ści kulturalne 8.00 Co słychać w... 
8.30 Przegląd prasy kulturalnej 
8.45 Aktualności kulturalne 9.00 
Felieton 9.05 Na folkowej scenie: 
Letnie koncerty 9.30 Wiersze z ga­
zet i czasopism 9.40 Pod batutą Ja­
na Krenza 10.40 Tygodnik literacki 
11.00 - 14.00 Ouodlibet Dwójki 
14.00 Między wierszami 14.20 
Jazz piano-forte 14.45 Wiadomo­
ści kulturalne 15.00 Z radiowego 
archiwum: Wielkie recitale 16.00 - 
18.00 Wybieram Dwójkę 16.15 
Wiadomości 16.20 Strofy na lato 
16.25 Tobert Schumann: Konze- 
stuck F-dur op. 86; Johannes 
Brahms: Kwintet klarnetowy h-moll 
op. 115; Robert Schumann: Uwer­
tura, Scherzo i Finał op. 52 17.45 
Literackie lato w Dwójce: Antoine 
Francois Prevost „Historia Manon 
Lescaut i kawalera des Grieux”, 
przekład Tadeusza Boya-Żeleński­
ego, reż Janusza Kukuły 19.00 - 
21.00 Letni Festiwal Muzyczny Eu- 
ropadia: „Bach-Abel" transmisja 
z Zamku Królewskiego w Warszawie 
(w przerwie: Nasza Europa) 21.00 
Kultura demokracji 21.45 Muzyka 
22.15 Ballady jazzowe 23.00 Wia­
domości 23.05 Kleszczowisko - au­
dycja Włodzimierza Kleszcza 0.05 - 
6.00 Muzyczna noc Euroradia

6.0 0 - 9.00 Zapraszamy do Trójki 
7.05, 8.05 Sport wTrójce 7.14 Ka­
lendarium 8.15 Powtórka z rozryw­
ki 9.05 Sport w Trójce 9.10 - 
13.00 Markomania - prowadzi Ma­
rek Niedżwiecki 10.40 Kocham pa­
na, panie Sułku... 13.00 - 16.00 
Słoneczna Trójka 16.00 - 19.00 
Zapraszamy do Trójki - prowadzi 
Piotr Kaczkowski 16.10 Kalenda­
rium 17.05, 18.05, 19.05 Sport 
w Trójce 19.10 Koncert w Trójce 
20.05 Pół na pół - prowadzą Bar­
bara Podmiotko i Janusz Debles- 
sem 21.05 Odkurzone przeboje - 
prowadzi Janusz Kosiński 22.05 
Sport 22.10 Bielszy odcień bluesa 
- prowadzi Jan Chojnacki 23.05 
Około północy - prowadzi Marcin 
Kydryński 0.05 - 7.00 Trójka pod 
księżycem

RADIO
KRAKÓW

Radio Kraków na antenie 101,6 
FM; Zakopane - Podhale 100,0 
MHz; Nowy Sącz 90,00 MHz; Kry­
nica 102,1 MHz, Rabka 87,6 
MHz, Tarnów 101 MHz 
Wiadomości co godzinę od 6.00 
do 24.00
Skrót wiadomości: 6.30, 7.30, 
8.30
Zaproszenia kulturalne: 7.30 
Wiadomości sportowe: 8.05, 
20.05
Autoserwisy: 6.15, 6.45, 7.15, 
7.45, 8.15, 8.45.
5.50 Agroserwis 6.05 - 9.00 
Chwytaj dzień - Sławomir Mokrzyc­
ki, Andrzej Kukuczka 9.05 - 11.00 
Ze śmigłem w tyle - prowadzi Ma­
rek Tomalik, Jacek Torbicz 11.05 - 
12.00 W samo przedpołudnie - An­
drzej Kukuczka 12.05 - 13.00 Gra­
jąca szafa - Andrzej Kukuczka 
13.05 - 15.00 To lubię - zaprasza 
Justyna Nowicka 15.05 - 16.00 
Klaps - lista przebojów muzyki filmo­
wej - prowadzi Piotr Chronowski 
16.05 - 17.00 Na wschód od za­
chodu - audycja Anny Łoś 17.05 - 
18.00 Program muzyczny - Andrzej 
Kukuczka 18.05 - 19.00 Radio - 
Muzyka - Sport 19.05 - 22.00 Li­
sta Przebojów Radia Kraków - Piotr 
Chronowski 22.00 - 22.30 BBC 
22.35 - 23.00 Z radiowego archi­
wum 23.05 - 6.00 Nocny szlak RK 
- praw. Paweł Sołtysik, w tym: 1.00 
Henryk Sienkiewicz „Ogniem i mie­
czem"

Wiadomości co godzinę przez 
całą dobę
Informacje sportowe 8.00, 9.00, 
10.00,17.00,18.00,19.00,20.00 
7.50, 9.20 Horoskop - Wojciech 
Jóźwiak

RMF FM sob.
Wiadomości zawsze za piętnaście 
Sport: 8.50, 9.50, 16.50, 17.50, 
18.50, 19.50
Pogoda na lato: od 6.15 do 11.45 
i od 18.15 do 21.45 co pół godzi­
ny - Beata Fiedorów i Beata 
Kaczmarek
7.00 Słoneczny patrol - Małgorzata 
Kościelniak i Michał Figurski 9.00 
Wakacje pod kryptonimem - To­
masz Kasprzyk i Witold Lazar 17.00 
Reglamentowana lista przebojów - 
Marcin Jędrych 20.00 Czas letni - 
Robert Konatowicz 24.00 Nocna 
straż - Przemysław Skowron

http://www.dziennik.krakow.pl
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6.30 Gwiazdy Hollywood
7.00 Gdzie jest trzeci król? - 
film kryminalny (Polska, 1967), 
reż. Ryszard Ber, wyk. Andrzej 
Łapicki
8.30 Teściowa - komedia ro­
mantyczna (Francja, 1999), 
reż. Gabriel Aghion, wyk. Ca- 
therine Deneuve
10.15 Gwiazdy Hollywood
10.55 Gadaniec - Psychoana­
lityk
12.05 Huragan - film akcji 
(USA, 1999), reż. VincentSpa- 
no, wyk. Lukę Perry
13.40 Cinema, Cinema
14.10 W krzywym zwierciadle: 
Europejskie wakacje - kome­
dia (USA, 1985), reż. Amy Hec- 
kerling, wyk. Chevy Chase
15.55 Dzieciak na dworze Ala- 
dyna - kino familijne (USA, 
1997), reż. Robert Levy, wyk. 
Thomas lan Nicholas
17.35 Król szczurów - dramat 
(USA, 1965), reż. Bryan For- 
bes, wyk. George Segal, Tom 
Courtenay, James Fox
20.0 0 Trzynaste piętro - film sf 
(USA, 1999), reż. Josef Ru- 
snak, wyk. Craig Bierko, Vin- 
cent D’Onofrio, Armin Mueller- 
-Stahl
21.35 Gwiazdy Hollywood
22.00 Premiera: Setka dziew­
cząt - komedia (USA, 2000), 
reż. Michael Davis, wyk. Jona­
than Tucker, Emmanuelle Chri- 
qui, Stacey Dash
23.35 Blair Witch Project - 
horror (USA, 1999), reż. Edu­
ardo Sanchez, wyk. Heather 
Donahue
1.00Oni-thriller(USA, 1998), 
reż. Robert Rodriguez, wyk. 
Clea Duvall
2.40 Kamasutra: Pocałunek, 
który pobudza (14) - serial ero­
tyczny
3.15 Propozycja - thriller (USA, 
1999), reż. Richard Gale, wyk. 
Jennifer Esposito
4.45 Huragan - film akcji 
(USA, 1999), reż. Vincent Spa- 
no, wyk. Lukę Perry

7.00 Teledyski
8.00 Odjazdowe kreskówki 
10.15 Rodzina Potwornickich 
(10) - serial komediowy (USA, 
1988), reż. Dick Harwood, 
wyk. John Schuck, Lee Meri- 
wether, Howard Morton
10.40 Potwór z bagien (57) - 
serial sf (USA, 1990), reż. An- 
drew Stevens, wyk. Mark Lind- 
say Chapman, Dick Durock, 
Kevin Ouigley
11.05 W poszukiwaniu dziewi­
czej przyrody
12.0 0 Ukryta kamera
12.25 Pogoda dla bogaczy 
(20) - serial obyczajowy (USA, 
1976), reż. David Greene, Bo­
ris Sagal, wyk. Nick Nolte, Pe­
ter Strauss, Steve Allen
13.15 Ouincy (10) - serial kry­
minalny (USA, 1976), wyk. 
Jack Klugman, Val Bisoglio, 
Robert Ito
14.10 Gra w przeboje
14.40 Dzikie zwierzęta Alaski 
15.35 Tygrys - kino familijne 
(USA, 1998), reż. Miles Rodd, 
wyk. Miles O ‘Keefe, Timothy 
Bottoms, Dana Plato
17.05 451 stopni Fahrenheita 
- film fantastyczny (Wielka Bry­
tania, 1966), reż. FrancoisTruf- 
faut, wyk. Oskar Werner
19.00 Mariah Carey
20.0 0 Tylko z tobą - komedia 
(USA, 1992), reż. Betty Tho­
mas, wyk. Tom McFadden
21.40 Gwiaździsta noc - ko­
media (USA, 1999), reż. Paul 
Davids, wyk. David Abbott
23.25 Pamela - film erotyczny 
(USA, 1991), reż. Toby Phillips, 
wyk. J. K. Dumont
1.05 Ouincy (10) - serial kry­
minalny (USA, 1976), wyk. 
Jack Klugman
1.55 451 stopni Fahrenheita - 
film fantastyczny (Wielka Bryta­
nia, 1966), reż. Francois Truf- 
faut, wyk. Oskar Werner
3.45 Gwiaździsta noc - kome­
dia (USA, 1999), reż. Paul Da- 
vids, wyk. David Abbott
5.20 Teleshopping

7.00 Waldo Wspaniały (13) - 
serial dla dzieci (Francja, 
1999), reż. Jean-Pierre Ja- 
cquet
7.30 Tommy i Oscar (5) - se­
rial animowany
8.0 0 Spotkania z tradycją
8.25 Prognoza pogody
8.30 Z życia Kościoła
8.50 TV Katowice proponuje...
9.0 0 Czterej pancerni i pies: 
„Rudy", miód i krzyże (5) - se­
rial wojenny (Polska, 1966), 
reż. Konrad Nałęcki, wyk. Ro­
man Wilhelmi, Janusz Gajos, 
Włodzimierz Press
10.00 Winnetou (1) - western 
11.30 Australijski sposób na 
życie
12.30 Skarbiec
13.00 Mityczne stwory II
13.25 Zaproszenie
13.45 Nieujarzmiona Amazonia 
14.35 Cyrkowcy (45) - serial 
młodzieżowy (Australia, 1999), 
reż. Steve Mann, wyk. Bartho- 
lomew Nash, Alin Abella, Kąty 
Brinson
15.00 Magazyn żeglarski
15.25 Koncert Kielce
16.10 Wieża
16.35 Szczęśliwej podróży 
17.00 Łowcy przygód - nasi na 
świecie
17.50 Palce lizać - kuchnia re­
gionalna
18.00 Aktualności
18.15 Wiadomości sportowe
18.20 Nie tylko o muzyce
19.00 Boso, ale w ostrogach 
- spektakl teatralny (Polska, 
1996), reż. Barbara Borys-D- 
amięcka, wyk. Grzegorz Da­
mięcki, Marian Kociniak, Ewa 
Wawrzoń
20.40 Telekurier Bis
21.0 0 Nagrody muzyczne MTV 
21.30 Aktualności
21.40 Wiadomości sportowe 
22.00 Rękopis zbrodni - thril­
ler (USA, 1997), reż. Neema 
Barnett, wyk. Lisa Rinna, Rob 
Estes, Tom Wood
23.30 XX Międzynarodowy Fe­
stiwal Cerkiewny

7.00 Telesklep
8.00 Strażnicy prawdy
9.00 Cudowne lata: Czy 
chcesz chodzić ze mną (10) - 
serial obyczajowy (USA, 1987) 
9.30 Dotyk anioła: Szansa dla 
Cassie - serial obyczajowy 
(USA, 1994)
10.30 Humory Waldemara 
Ogińskiego
11.15 Gumitycy
11.30 Dziwny, wspaniały świat 
12.30 Rodzina Churchillów: 
Syn swego rodu (3) - serial bio­
graficzny (Wielka Brytania)
13.30 Archiwum XX wieku 
14.00 Mali bohaterowie - kino 
familijne (USA, 1991), reż. Cra­
ig Clyde, wyk. Raeannin Simp- 
son, Katherine Willis, Keith 
Christensen
15.30 Pan Anatol szuka milio­
na - komedia (Polska, 1959), 
reż. Jan Rybkowski, wyk. Tade­
usz Fijewski, Barbara Kwiat­
kowska, Helena Makowska 
17.05 Afrykańska królowa - 
film przygodowy (USA, 1951), 
reż. John Huston, wyk. Hum- 
phrey Bogart, Katharine Hep- 
bum, Robert Morley
19.00 Dotyk anioła: Sedno 
sprawy (6) - serial obyczajowy 
(USA, 1994), reż. Max Tash, 
wyk. Roma Downey, Della Re- 
ese, Linda Hart
20.00 Podryw - komedia 
(USA, 1989), reż. Paul Schne­
ider, wyk. Ricki Lakę, Craig 
Sheffer, Betty Buckley
21.50 Gumitycy
22.00 Wydarzenia, Sport, Po­
goda
22.30 Szeryf: Biała orchidea 
(9) - serial sensacyjny (USA, 
1995), reż. Roy Campanella, 
wyk. Jeff Fahey, Elizabeth Ru- 
scio, John Hawkes
23.15 Afrykańska królowa - 
film przygodowy (USA, 1951), 
reż. John Huston, wyk. Hum- 
phrey Bogart
1.00 Szeryf: Biała orchidea (9) 
- serial sensacyjny (USA, 
1995)

6.15 Studnia
6.40 Mini wykłady o maxi spra­
wach
7.0 0 Echa tygodnia
7.30 Wielki Bellheim (4)
8.30 Wiadomości
8.45 Wakacje z Ziarnem
9.10 Do góry nogami
9.35 Mapeciątka (20) - serial 
animowany
10.00 Klan (482) - telenowela 
10.25 Klan (483) - telenowela 
10.45 Klan (484) - telenowela 
11.15 Mini wykłady o maxi 
sprawach
11.35 W pustyni i w puszczy (1) 
- film przygodowy (Polska)
13.10 Skarbiec
13.40 Podróże kulinarne Ro­
berta Makłowicza
14.05 Siedem życzeń (3) - se­
rial dla dzieci
15.00 Pamięć Fundatora
15.30 Sensacje XX wieku
16.00 Polski Promień w Chicago
16.30 Ich pierwsze miłości 
16.50 Festiwal Działań Teatral­
nych „Zdarzenia” Tczew-Euro- 
pa
17.0 0 Teleexpress
17.15 Studnia
17.35 Studnia
18.0 0 Zaproszenie
18.20 Zmiennicy (3) - serial 
komediowy
19.15 Przygody Misia Colargola
19.30 Wiadomości
19.50 Pogoda
19.53 Sport
20.0 0 Limuzyna Daimler-Benz 
- dramat (Polska, 1982)
21.30 Hotel Europa Pa Pa
22.20 Festiwal Działań Teatral­
nych „Zdarzenia” Tczew-Euro- 
pa 2001
22.30 Panorama
22.50 Sport-telegram
23.00 Na wielkiej scenie
23.50 Śniadanie na trawie - 
film animowany
0.00 Zaproszenie
0.20 Zmiennicy (3) - serial ko­
mediowy
1.15 Przygody Misia Colargola 
1.30 Wiadomości

7.0 0 Steve Winwood - koncert 
Biograficzny film prezentujący 
dorobek Steve'a Winwooda - 
muzyka o wszechstronnych 
zainteresowaniach i multiin- 
strumentalisty. Winwood jest 
autorem ścieżki dźwiękowej 
do filmu „Blues Brothers 
2000”.
8.0 0 TV market - magazyn re­
klamowy
8.15 Gdynia Summer Jazz 
Days - koncert
9.15 TV market
10.00 Panorama Australii - se­
rial dokumentalny
10.30 Łowca duchów (15) - 
serial dokumentalny
11.00 Praktyczny przewodnik 
po Europie
11.30 Królewskie rody świata 
(2) - serial dokumentalny
12.00 Wojny XX wieku (3) - 
serial dokumentalny
12.30 Bumerang - program 
publicystyczny
13.00 Siła karate
13.50 Smashing Pumpkins - 
koncert
15.00 Aficionado: Wielcy dyry­
genci - program dokumentalny 
15.30 Informacje
15.50 Kalejdoskop - magazyn 
16.25 Biznes tydzień - maga­
zyn informacyjny
16.45 Planeta Południe - pro­
gram edukacyjny
17.15 Focus - poznaj świat - 
serial dokumentalny
17.45 Dziennik
18.0 0 Aficionado: Sting - pro­
gram dokumentalny
18.40 Informacje
19.0 0 Kalejdoskop - magazyn 
19.30 Aficionado: The Who - 
program dokumentalny
20.0 0 Japońscy mistrzowie 
karate - film dokumentalny
21.0 0 Na każdy temat
22.0 0 Wyścigi w stylu lat 60. - 
serial dokumentalny
23.0 0 Europejski przegląd 
erotyczny (1) - serial erotyczny 
23.30 Aficionado: GuitarCity - 
program dokumentalny

7.0 0 Łapu Capu
7.10 Diabelski Młyn - film ani­
mowany
8.0 0 Teletubbies - serial ani­
mowany
8.25 Deser: Pętla - film krótko- 
metrażowy
8.45 Nędznicy - dramat (Fran- 
cja/Włochy, 1999), reż. Josee 
Dayan, wyk. Gerard Depar- 
dieu, Christian Clavier, John 
Malkovich
11.45 Ed - serial komediowy 
12.30 Rozkodowany Bugs 
Bunny - film animowany
13.30 Spin City III - serial ko­
mediowy
13.55 Łapu Capu
14.05 Zoo
14.30 Zoo
14.55 Cybernet
15.20 Deser: Autostrada nr 
6 - film krótkometrażowy
15.35 Projekt Manhattan - 
dramat obyczajowy (USA, 
1989), reż. Roland Joffe, wyk. 
Paul Newman, Dwight Schultz 
17.40 Wstęp do meczu
18.00 Puchar ligi polskiej
20.00 Jazzman z gułagu
21.00 Amerykański żigolak - 
dramat (USA, 1980), reż. Paul 
Schrader, wyk. Richard Gere, 
Hector Elizondo, Bill Duke
22.55 Niebiańskie dni - dra­
mat obyczajowy (USA, 1978), 
reż. Terrence Malick, wyk. Ri­
chard Gere, Brooke Adams, 
Sam Shepard
0.25 Śmiercionośny przypływ 
- film sf (USA, 1999), reż. Phi­
lip Sgriccia, wyk. Parker Ste- 
venson, Mehgan Heaney-Grier, 
Billy Rieck
1.55 Harrowhouse 11 - film 
kryminalny (USA, 1974), reż. 
Aram Avakian, wyk. Charles 
Grodin, Candice Bergen, John 
Giełgud
3.30 Buena Vista Social Club 
5.15 Uciekający pan młody - 
komediodramat (USA, 1999), 
reż. Rick Famuyiwa, wyk. Ely- 
an Taylor, Omar Epps, Sean 
Nelson

Ale KinoNATIONAL 
GEOGRAPHIC 
CHANNEL

7.0 0 Archiwum krokodyli
7.30 Archiwum krokodyli
8.0 0 Łowca krokodyli: Najnie­
bezpieczniejsze węże Ameryki
9.00 Sprzymierzeńcy
9.30 Weterynarze z Abu Dhabi
10.00 Na szlaku z Jeffem Cor- 
winem: Kraina kobry
11.00 Archiwum krokodyli: 
Grzechotniki
11.30 Archiwum krokodyli: Ta­
jemnicza dolina
12.00 Podróże Questa: Gady 
i relikty
13.00 Shark Gordon: Rekin 
wielorybi
13.30 Przygody Marka 
O'Shea: Amazońska anakonda 
14.00 Opowieści o koniach: 
Dzikie konie
14.30 Opowieści o koniach: 
Hiszpański jeździec
15.00 Życie na swobodzie: 
Ameryka Północna
16.0 0 Nasze zwierzęta: Mó­
wisz do mnie?
16.30 Nasze zwierzęta
17.0 0 Zrodzone, by żyć na wol­
ności
18.0 0 Opiekunowie
18.30 Lekarze dzikich zwierząt
19.00 Leśne tygrysy
20.00 Shark Gordon
20.30 Archiwum krokodyli
21.00 Zwierzęce archiwum X
21.30 Zwierzęce archiwum X 
22.00 Nieujarzmiona Amazo­
nia: Narodziny Xady
23.00 Weterynaria przyszłości
23.30 Pogotowie dla zwierząt 
0.00 Na linii frontu0.30 Zwie­
rzęcy detektywi: Nosorożce

8.0 0 Robactwo: Usuwanie od­
padków
8.30 Powrót do natury
9.0 0 Mistrz otchłani - film do­
kumentalny
10.00 Ataki rekinów II
11.00 Huragan - film doku­
mentalny
12.0 0 Lawina! - film dokumen­
talny
12.30 Niedźwiedzie atakują - 
film dokumentalny
13.0 0 Przez morze lodu - film 
dokumentalny
14.0 0 Robactwo: Usuwanie 
odpadków - film dokumentalny 
14.30 Powrót do natury - pro­
gram przyrodniczy
15.0 0 Mistrz otchłani - film do­
kumentalny
16.0 0 Ataki rekinów II - pro­
gram krajoznawczy
17.0 0 Huragan - film doku­
mentalny
18.0 0 Lawina! - film dokumen­
talny
18.30 Niedźwiedzie atakują - 
film dokumentalny
19.0 0 Cyweta sulaweska - 
program przyrodniczy
20.00 Jamu - osierocony lam­
part - program przyrodniczy 
21.00 Monarch: motyl, który 
nie zna granic - program przy­
rodniczy
22.00 Wyspa słoni - program 
przyrodniczy
22.30 Nocne zjawy
23.00 Ptasi móżdżek
0.00 Kraina anakondy
1.00 Jamu - osierocony lam­
part

9.0 0 Świat według Anny Wal­
ker
9.25 Shark Gordon; Rekiny 
młoty
9.55 Naukowe opowieści
10.20 Naukowe opowieści 
10.50 Święto smakoszy - dro­
ga 66
11.15 Łodzie marzeń - serial 
dokumentalny
11.45 Krajobrazy Europy - film 
dokumentalny
12.40 Egipt: Wskrzeszenie - 
film dokumentalny
13.30 Ostrzeżenia spod lodu 
- film dokumentalny
14.25 Wygnańcy - żyjąc z trą­
dem - film dokumentalny
15.15 Klub fitness - magazyn 
15.40 Klub fitness - magazyn 
16.10 Zaginione skarby staro­
żytności - serial dokumentalny 
17.05 Automatyczni wojownicy 
- film dokumentalny
18.00 Pola bitew - serial doku­
mentalny
19.00 Wielka Wojna - serial 
dokumentalny
20.00 Szalone przejażdżki - 
film dokumentalny
21.00 Superkonstrukcje - film 
dokumentalny
22.00 Wielkie ucieczki - serial 
dokumentalny
23.00 Detektywi sądowi - se­
rial dokumentalny
0.00 Z akt FBI - serial doku­
mentalny
1.00 Medycyna sądowa
1.30 Medycyna sądowa
2.00 Urazówka
2.30 Urazówka

8.30 YOZ - Youth Only Zonę 
9.00 YOZ ACTION
9.30 Zawody w Gran Canarinie 
- siatkówka plażowa
10.00 Magazyn olimpijski - 
magazyn
11.00 Turniej ATP w Gstaad - 
tenis
13.0 0 Tour de France - kolar­
stwo
Jest to 88 edycja tego naj­
większego wyścigu kolarskie­
go świata. Pierwszy raz roze­
grano go w 1903 roku. W tym 
roku odbędzie się w dniach 
7-29 lipca; sktada się z pro­
logu i 20 etapów.
17.45 Eurosportnews flash - 
wiadomości sportowe
18.0 0 Zawody Mistrzostw 
Świata - wyścigi samocho­
dowe
Tegoroczny sezon, składający 
się z 12 zawodów, rozpoczę­
ły wyścigi w Interlagos. Bieżą­
cy cykl zakończą wyścigi we 
Włoszech. Dzisiaj 8 wyścig. 
19.30 Tour de France - kolar­
stwo
20.0 0 Walki międzynarodowe 
- boks
22.0 0 Tour de France - kolar­
stwo
23.0 0 Eurosportnews report - 
wiadomości sportowe
23.15 YOZ - Youth Only Zonę
- magazyn
23.45 YOZ ACTION - Youth 
Only Zonę - magazyn
0.15 Walki międzynarodowe 
1.45 Eurosportnews report - 
wiadomości sportowe

7.00 Waśnie w świecie baśni 
(1) - serial fantastyczny
9.00 PT. Bamum (2) - film bio­
graficzny (Kanada/USA, 1999) 
11.00 Wszystkie stworzenia 
duże i małe - kino familijne 
(Wielka Brytania, 1974)
13.0 0 Waśnie w świecie baśni 
(2) - serial fantastyczny (Wielka 
Brytania/Niemcy/USA, 1999), 
reż. John Henderson, wyk. 
Randy Ouaid
15.0 0 Zielony kamień (3) - se­
rial historyczny (Nowa Zelandia, 
1999), reż. Chris Bailey, wyk. 
Matthew Rhys
16.0 0 PT. Barnum (2) - film 
biograficzny (Kanada/USA, 
1999), reż. Simon Vincer, wyk. 
Beau Bridges
18.0 0 Baśnie z tysiąca i jednej 
nocy (1) - film fantastyczny 
(USA, 1999), reż. Steve Bar- 
ron, wyk. Hari Dhillon
20.00 Śnieg w sierpniu - dra­
mat (USA, 2001), reż. Richard 
Friedenberg, wyk. Lolita Davi- 
dovich
22.00 Tajemnica lady Audley - 
dramat (Wielka Brytania, 
2000), reż. Betsan Morris 
Evans, wyk. Neve Mclntosh 
0.00 Śnieg w sierpniu - dra­
mat (USA, 2001), reż. Richard 
Friedenberg, wyk. Lolita Davi- 
dovich
2.00 Zielony kamień (3) - se­
rial historyczny
3.00 Tajemnica lady Audley - 
dramat (Wielka Brytania, 2000) 
5.00 Przy stacji kolejowej - ki­
no familijne (Wielka Brytania)

8.00 Pani Bovary to ja - film 
obyczajowy (Polska, 1977)
9.25 Don Juan - komedia 
(Wielka Brytania, 1934)
10.50 Louise Brooks. W po­
szukiwaniu Lulu
11.55 Księżniczka Caraboo - 
komedia (Wielka Bryta- 
nia/USA, 1994), reż. Michael 
Austin, wyk. Phoebe Cates
13.30 Człowiek z dwoma mó­
zgami - komedia (USA, 1983), 
reż. Carl Reiner, wyk. Steve 
Martin
15.00 Julia i Julia - thriller 
(Włochy/Wielka Brytania, 
1988), reż. Peter Del Monte, 
wyk. Kathleen Turner
16.35 Czarny tulipan - film 
płaszcza i szpady (Francja, 
1964), reż. Christian-Jaque, 
wyk. Alain Delon
18.30 Milczące serca - film 
obyczajowy (USA, 1998), reż. 
John Caire, wyk. Tricia Vessey 
20.00 Utalentowany Pan Min- 
ghella
20.55 Upiorna kwiaciarnia - 
komedia (USA, 1960), reż. Ro­
ger Corman, wyk. Jonathan 
Haze
22.05 Róża - film krótkometra­
żowy
22.15 W pogoni za Amy - ko­
media erotyczna (USA, 1997), 
reż. Kevin Smith, wyk. Ben Af- 
fleck
0.05 Groteska - thriller (Wiel­
ka Brytania, 1995), reż. John- 
-Paul Davidson, wyk. Alan Ba­
łeś
1.40 Cienie - dramat (USA)

13.00 Podróże kolejami szwaj­
carskimi - program turystycz­
ny
14.00 Żyłka podróżnicza - 
program turystyczny
14.30 Turysta - program tury­
styczny
15.00 Tu i tam - program tury­
styczny
15.30 Skandynawskie lato - 
program turystyczny
16.00 Kubańskie wspomnie­
nia - program turystyczny
17.00 Zabawy z golfem - pro­
gram turystyczny
17.30 Wyprawa do dzikiej Afry­
ki - program turystyczny
18.00 Taksówki wielkich miast
- program turystyczny
18.30 Wakacje w słońcu - 
program turystyczny
19.00 W podróży... - program 
turystyczny
19.15 W podróży... - program 
turystyczny
19.30 Turysta - program tury­
styczny
20.0 0 Zmyślny podróżnik - 
program turystyczny
20.30 Pocztówka z Sydney - 
program turystyczny
21.0 0 Podróże marzeń - pro­
gram turystyczny
21.30 Robbie Coltrane w ca- 
dillacu - program turystyczny 
22.00 Pocztówki z Australii - 
program turystyczny
23.00 Dookoła świata na 
dwóch kółkach - program tu­
rystyczny
23.30 Wielka wyprawa
0.00 Plaże
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6.30 Cinema, Cinema - maga­
zyn filmowy
7.05 Bądź sobą - komedia ro­
mantyczna (USA), reż. David 
Snedeker, wyk. Johnathon 
Schaech
9.00 Na tropie pryncypała - ki­
no familijne (USA, 1998), reż. 
Laurie Agard, wyk. Ronny Cox 
10.50 Maty wielki konik - kino 
familijne (USA, 1998), reż. Wil­
liam Byron Hillman, wyk. Shel­
ley Long
12.30 Gwiazdy Hollywood
13.05 Moich pięć żon - kome­
dia (Kanada/USA, 2000), reż. 
Sidney Furie, wyk. Rodney 
Dangerfield, Andrew Dice Clay, 
John Byner
14.50 Lato białej wody - dra­
mat (USA, 1987), reż. Jeff 
Bleckner, wyk. Kevin Bacon, 
Sean Astin, Jonathan Ward
16.25 Gwiazdy Hollywood
17.00 Bądź sobą - komedia 
romantyczna (USA), reż. David 
Snedeker, wyk. Johnathon 
Schaech, Alison Eastwood
19.00 Wariackie święta - ko­
media (USA, 1994), reż. Nora 
Ephron, wyk. Steve Martin, Ma- 
deline Kahn, Robert Klein
20.30 Gwiazdy Hollywood .• 
21.00 Premiera: Purpurowe 
skrzypce - dramat (Kana- 
da/Wielka Brytania, 1998), 
reż. Francois Girard, wyk. Sa­
muel L Jackson, Carlo Cecchi, 
Greta Scacchi
23.10 Wariatka z Alabamy - 
dramat (USA, 1999), reż. Anto­
nio Banderas, wyk. Melanie 
Griffith, David Morse, Lucas 
Black
1.05 Determinacja - dramat 
(USA, 1999), reż. Rod Lurie, 
wyk. Kevin Pollack, Sean Astin, 
Timothy Hutton
2.50 Stwórca - dramat (Fran­
cja, 1999), reż. Albert Dupon- 
tel, wyk. Terry Jones
4.20 HBO na stojaka
4.50 Lato białej wody - dramat 
(USA, 1987), reż. Jeff Bleck­
ner, wyk. Kevin Bacon

7.00 Teledyski
8.00 Odjazdowe kreskówki 
10.25 Mariah Carey
11.15 Dzikie zwierzęta Alaski 
12.10 Lista zobowiązań (12) - 
serial sensacyjny (USA, 1995), 
reż. Kristoffer Tabori, wyk. Ri­
chard Grieco, Andy Bumatai, 
Gates McFadden
12.55 Ukryta kamera
13.40 Pogoda dla bogaczy 
(21) - serial obyczajowy (USA, 
1976), reż. David Greene, Bo­
ris Sagal, wyk. Nick Nolte, Pe­
ter Strauss, Steve Allen
14.35 Ouincy (11) - serial kry­
minalny (USA, 1976), wyk. 
Jack Klugman, Val Bisoglio, 
Robert Ito
15.25 Akwanauci
15.50 Akwanauci
16.15 Śmiej się razem z nami 
16.45 Więzienie dla kobiet
17.35 Tylko z tobą - komedia 
(USA, 1992), reż. Betty Tho­
mas, wyk. Tom McFadden, 
Mark Lynn, Andrew McCarthy 
19.10 Usta zobowiązań (12) - 
serial sensacyjny (USA, 1995), 
reż. Kristoffer Tabori, wyk. Ri­
chard Grieco, Andy Bumatai, 
Gates McFadden
20.0 0 W mgnieniu oka - film 
sf(USA, 1992), reż. Tony May- 
lam, wyk, Rutger Hauer
21.40 Żegnaj kochanie - thril­
ler (USA, 1999), reż. Randall 
Fontana, wyk. Gabrielle Fitzpa- 
trick
23.20 Pamela - film erotyczny 
(USA, 1992), reż. Toby Phillips,' 
wyk. J. K. Dumont
1.00 Ouincy (11) - serial kry­
minalny (USA, 1976), wyk. 
Jack Klugman
1.50 Pogoda dla bogaczy (21) 
- serial obyczajowy (USA, 
1976), reż. David Greene, Bo­
ris Sagal, wyk. Nick Nolte
2.40 Akwanauci
3.05 Akwanauci
3.30 W mgnieniu oka - film sf 
(USA, 1992), reż. Tony May- 
lam, wyk. Rutger Hauer 
4.55Teleshopping

7.0 0 Odkrywcy niewiarygod­
nych tajemnic (9)
7.30 Bajki Hektora(10) - serial 
dla dzieci (Kanada, 2000), reż. 
Steve Wright, Tom Jackson 
8.00 Telezakupy
8.10 Ale kino
8.25 Prognoza pogody
8.30 Koncert życzeń
9.00 Klasztory polskie
9.30 Czterej pancerni i pies: 
Most (6) - serial wojenny (Pol­
ska, 1966), reż. Konrad Nałęc­
ki, wyk. Roman Wilhelmi, Ja­
nusz Gajos, Włodzimierz Press 
10.25 Złota ósemka (2) - se­
rial obyczajowy
11.20 Kalejdoskop regionalny 
11.30 Nieszczęsna cnota
12.30 Sport
13.25 Zagadki na niedzielę 
13.30 Z życia Kościoła
13.50 Zagadki na niedzielę 
13.55 Klub globtrotera
14.25 Zagadki na niedzielę 
14.30 Zwierzęta z bliska
15.30 Światła ramp czyli Jan 
Wilkowski
16.00 Bank nie z tej ziemi: Ło­
wicki łącznik (9) - serial kome­
diowy (Polska, 1993), reż. Mar­
cin Ziębiński, wyk. Małgorzata 
Foremniak-Jędruszczak, Broni­
sław Wrocławski, Barbara Kraf- 
ftówna
16.50 Hallo krzyżówka
17.15 Koncert Kielce
18.00 Aktualności
18.15 Wiadomości sportowe 
18.20 Kalejdoskop regionalny 
18.30 Z biegiem lat, z biegiem 
dni: Kraków 1886 (2) - serial 
obyczajowy (Polska, 1980)
20.05 Mistrzostwa Europy Ju­
niorów w golfie
21.00 Opowieści Erwina Re­
spondka
21.30 Aktualności
21.40 Śląskie skanseny
22.00 Pogrzeb - film gang­
sterski (USA, 1996), reż. Abel 
Ferrara, wyk. Christopher Wal- 
ken
23.30 Dżem
0.00 Labirynty kultury

6.45 Strażnicy prawdy
8.00 Mali bohaterowie - kino 
familijne (USA, 1991), reż. Cra- 
ig Clyde, wyk. Raeannin Simp- 
son
9.35 Pan Anatol szuka miliona 
- komedia (Polska, 1959), reż. 
Jan Rybkowski, wyk. Tadeusz 
Fijewski
11.00 Rodzina Churchillów: 
Syn swego rodu (3) - serial 
biograficzny (Wielka Brytania)
12.0 0 Anioł Pański
12.20 Życie Jezusa według 
św. Mateusza (3) - serial histo­
ryczny (USA, 1995), reż, Re- 
gardt Van den Bergh, wyk. 
Gerrit Schoonhoven
12.50 Czarno-biały
13.20 Dotyk anioła: Sedno 
sprawy (6) - serial obyczajowy 
(USA, 1994)
14.15 Podryw - komedia 
(USA, 1989), reż. Paul Schne­
ider, wyk. Ricki Lakę
16.00 Covington Cross (3) - 
serial przygodowy (Wielka Bry­
tania, 1992), wyk. Nigel Terry, 
Cherie Lunghi, James Faulk­
ner
17.00 Rytm serca: Nieufność 
(9) - serial obyczajowy (Niem­
cy, 1999)
18.00 Arsene Łupin: Arsene 
Łupin kontra Sherlock Holmes 
(3) - serial sensacyjny (Fran­
cja, 1971)
19.00 Dotyk anioła: Niespo­
dziewany śnieg (7) - serial oby­
czajowy (USA, 1994)
20.00 Scarlett (3) - serial oby­
czajowy (USA, 1994), reż. 
John Erman, wyk. Joannę 
Whalley-Kilmer
21.50 Gumitycy
22.0 0 Wydarzenia, Sport, Po­
goda
22.30 Widzialne i niewidzialne 
23.00 Rytm serca: Nieufność 
(9) - serial obyczajowy (Niem­
cy, 1999)
23.55 Scarlett (3) - serial oby­
czajowy (USA, 1994), reż. 
John Erman, wyk. Joannę 
Whalley-Kilmer

6.00 Ich pierwsze miłości
6.30 Polscy górnicy we Francji
7.0 5 Słowo na niedzielę
7.10 Polski Promień w Chicago
7.40 Madonny polskie
8.10 Fraglesy
8.35 Niedzielne muzykowanie
9.05 Wesele krakowskie
9.35 Złotopolscy (296) - tele­
nowela
10.0 0 Złotopolscy (297) - te­
lenowela
10.25 Trzy serca - film fabular­
ny (Polska, 1939)
12.0 0 Anioł Pański
12.10 Czasy
12.25 Otwarte drzwi
13.00 Transmisja Mszy Świętej
14.05 Bajkowy las - teatr dla 
dzieci
14.45 Spotkanie z Balladą
15.35 Norwid - Światło i Mrok
16.25 Kochamy polskie seriale
17.00Teleexpress
17.15 Noce i dnie (11) - serial 
obyczajowy
18.10 Herbatka u Tadka
19.00 Bajeczki Jedyneczki
19.15 Rycerz Piotruś herbu 
Trzy Jabłka
19.30 Wiadomości
19.50 Pogoda
19.52 Sport
19.55 Bohaterowie Filmowej 
Wyobraźni: Lalka - dramat oby­
czajowy (Polska, 1968)
21.35 Gala piosenki familijnej
22.30 Panorama
22.50 Sport-telegram
23.00 Nie tylko dla melomanów
23.35 Dziewczyna z plakatu
0.05 Sportowa niedziela
0.25 Przyjaciele
1.0 0 Bajeczki Jedyneczki
1.15 Rycerz Piotruś herbu Trzy 
Jabłka
1.30 Wiadomości
1.50 Sport-telegram
1.54 Pogoda
1.55 Bohaterowie Filmowej 
Wyobraźni: Lalka
3.35 Gala piosenki familijnej
4.30 7 dni świat
5.00 Panorama
5.20 Sport-telegram

7.0 0 Steve Winwood - koncert 
Biograficzny film prezentują­
cy dorobek Steve'a Winwo- 
oda - muzyka o wszech­
stronnych zainteresowa­
niach i multiinstrumentalisty. 
Winwood jest autorem ścież­
ki dźwiękowej do filmu „Blu­
es Brothers 2000".
8.0 0 TV market
8.15 Celine Dion - koncert 
10.00 Wyścigi w stylu lat 60. - 
serial dokumentalny
11.00 Panorama Australii - se­
rial dokumentalny
11.30 Łowca duchów (15) - 
serial dokumentalny
12.00 Praktyczny przewodnik 
po Europie
12.30 Królewskie rody świata 
- serial dokumentalny
13.00 Wojny XX wieku (3) - 
serial dokumentalny
13.30 VIP - wydarzenia i plotki 
- magazyn
13.50 Smashing Pumpkins 
15.00 Aficionado - program 
dokumentalny
15.30 Informacje
15.50 Przegląd wydarzeń tygo­
dnia - magazyn informacyjny 
16.25 Biznes tydzień - maga­
zyn informacyjny
16.45 Ludzie się liczą - cykl 
publicystyczny
17.15 Kontakt - magazyn 
17.45 Dziennik
18.00 Aficionado: Sting - pro­
gram dokumentalny
18.40 Informacje
19.00 Przegląd wydarzeń tygo­
dnia - magazyn informacyjny 
19.30 Aficionado: Guitar City - 
program dokumentalny
20.0 0 Wyścigi samochodowe 
w latach 60. - serial dokumen­
talny (USA)
21.0 0 Na każdy temat - talk 
show
22.0 0 Siła karate - film doku­
mentalny
23.00 Przegląd wydarzeń ty­
godnia
23.30 Europejski przegląd 
erotyczny (1) - serial erotyczny

7.0 0 Rozkodowany Bugs 
Bunny - film animowany
8.0 0 Teletubbies II - serial 
animowany
8.25 Wycieczki przyrodnicze 
8.55 Sabrina - podwodna 
przygoda - komedia (USA, 
1999), reż. Kien Koch, wyk. 
Melissa Joan Hart
10.20 Bitwa o Midway - film 
wojenny (USA, 1976), reż. 
Jack Smight, wyk. Charlton 
Heston
12.30 Szeroki Horyzont 
13.25 Łapu Capu Extra
13.55 Mali bohaterowie - ki­
no familijne (USA, 1999), reż. 
Henri Charr, wyk. Thomas 
Garner
15.25 Parada oszustów - film 
obyczajowy (USA, 1999), reż. 
Arne Glimcher, wyk. Antonio 
Banderas
17.0 0 Deser: Puchar prze­
chodni - film krótkometrażowy 
17.10 Kraina Hi-Lo - dramat 
(USA, 1998), reż. Stephen 
Frears, wyk. Woody Harrelson 
19.00 Cybernet
19.30 Nie Przegap
19.35 Pinky i Mózg - serial 
animowany
20.00 Spin City - serial ko­
mediowy
20.25 Łapu Capu
20.35 Ed - serial komediowy 
21.20 Salon piękności Venus 
- komediodramat (Francja, 
1998), reż. Tonie Marshall, 
wyk. Nathalie Baye
23.05 Nędznicy - dramat 
(Francja/Włochy, 1999), reż. 
Josee Dayan, wyk. Gerard De- 
pardieu
2.05 Dr Jekyll i Mr Hyde - film 
akcji (USA, 1999), reż. Colin 
Budds, wyk. Chang Tseng 
3.45 Paragon gola! - kome­
dia (Polska, 1969), reż. Stani­
sław Jędryka, wyk. Józef Na- 
Iberczak
5.20 Wspaniały świat - film 
fantastyczny (USA, 1992), reż. 
Ralph Bakshi, wyk. Kim Basin- 
ger
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Ale Kino

7.00 Życie na swobodzie: 
Ameryka Północna
8.00 Nasze zwierzęta: Mówisz 
do mnie?
8.30 Nasze zwierzęta: Ludzie 
kontra świnie
9.00 Zrodzone, by żyć na wol­
ności
10.00 Łowca krokodyli: Naj­
większe krokodyle trofea Ste- 
ve’a
11.00 Kroniki zoo
11.30 Kroniki zoo
12.0 0 Opiekunowie: Planowa­
nie rodziny,
12.30 Lekarze dzikich zwierząt
13.0 0 Dzieci natury: Naczelne
14.0 0 W błękitach morza: Wy­
spa nadziei
15.0 0 Archiwum krokodyli
15.30 Archiwum krokodyli
16.0 0 Łowca krokodyli: Gady 
z głębin - węże morskie
17.0 0 Kroniki zoo
17.30 Kroniki zoo
18.00 Sprzymierzeńcy
18.30 Weterynarze z Abu Dhabi 
19.00 Na szlaku z Jeffem Cor- 
winem: Arizona, królestwo wę­
ży
21.00 Podróże Questa: Dzie­
wicze wyspy
22.00 Shark Gordon: Mąko - 
przyjaciel czy wróg
22.3 0 Przygody Marka 
O’Shea: Z powrotem w dżungli 
23.00 Na linii frontu: Handel 
żywym towarem
23.3 0 Ostatnie raje na Ziemi: 
Pustynia Rann
0 .00 Afryka nieujarzmiona: 
Głód i pożądanie

8.00 Cyweta sulaweska - 
program przyrodniczy
9.00 Jamu - osierocony lam­
part - program przyrodniczy 
10.00 Monarch: motyl, który 
nie zna granic - program przy­
rodniczy
11.00 Wyspa słoni - program 
przyrodniczy
11.30 Nocne zjawy - pro­
gram przyrodniczy
12.00 Ptasi móżdżek - pro­
gram przyrodniczy
13.00 Kraina anakondy - 
program przyrodniczy
14.00 Cyweta sulaweska - 
program przyrodniczy
15.00 Jamu - osierocony 
lampart - program przyrodni­
czy
16.00 Monarch: motyl, który 
nie zna granic - program przy­
rodniczy
17.00 Wyspa słoni - program 
przyrodniczy
17.30 Nocne zjawy - pro­
gram przyrodniczy
18.00 Ptasi móżdżek - pro­
gram przyrodniczy
19.00 Masajowie - magazyn 
20.00 Szansa na życie - film 
dokumentalny
21.00 Dzieci z probówki - 
magazyn naukowy
22.00 Chłopiec czy dziew­
czynka? - film dokumentalny 
23.00 Pearl Harbor - pro­
gram dokumentalny
0.00 Tatuaże i kolczyki - film 
dokumentalny
1.00 Szansa na życie - film 
dokumentalny

9.00 Szalone przejażdżki
9.55 Naukowe opowieści
10.20 Naukowe opowieści - 
serial dokumentalny
10.50 Na ratunek ogrodom - 
serial dokumentalny
11.15 Wyczarowane z drewna 
- serial dokumentalny
11.45 Wszystko o... - program 
przyrodniczy
12.40 Morskie katastrofy - se­
rial dokumentalny
13.30 Przetrwanie: Śnieg - 
film dokumentalny
14.00 Przetrwanie: Dżungla - 
film dokumentalny
14.25 Starożytne sekcje zwłok 
- magazyn naukowy
15.15 Klub fitness - magazyn 
15.40 Klub fitness - magazyn 
16.10 Poszukiwacze przygód 
- serial dokumentalny
17.05 Wysypisko - serial doku­
mentalny
18.00 Niesamowite maszyny - 
film dokumentalny
19.00 Łowca krokodyli - pro­
gram przyrodniczy
20.0 0 Nasi przodkowie - film 
dokumentalny
21.0 0 Ziemia obiecana - serial 
dokumentalny
22.0 0 Przemyt alkoholu - se­
rial dokumentalny
23.00 Mafia - serial dokumen­
talny
0.00 Niebosiężne szczyty - 
film dokumentalny
1.00 Morskie katastrofy - se­
rial dokumentalny
2.0 0 Przetrwanie: Śnieg
2.30 Przetrwanie: Dżungla

8.30 AdNatura - magazyn 
9.30 Zawody w Atenach - sko­
ki do wody
10.00 Zawody Mistrzostw 
Świata - wyścigi samochodo­
we
11.00 Turniej ATP w Gstaad - 
tenis
13.0 0 Zawody Mistrzostw 
Świata - sporty motocyklowe 
14.00 Tourde France - kolar­
stwo
17.45 Eurosportnews flash - 
wiadomości sportowe
18.0 0 Zawody z cyklu Winston 
Cup Series - wyścigi samo­
chodowe
19.0 0 Mistrzostwa FedEx 
w Toronto - wyścigi samocho­
dowe
Ubiegłoroczną serię wygrał 
Brazylijczyk Gil de Ferran. Dru­
gie miejsce zajął Adrian Fer- 
nandez z Meksyku. Na trze­
ciej pozycji uplasował się Ro­
berto Moreno. Dzisiaj: prze­
gląd sezonu.
21.15 American News - maga­
zyn
21.30 Wiele hałasu o nic: Naj­
bardziej spektakularne wypad­
ki i kolizje w sportach motoro­
wych - sporty ekstremalne 
22.00 Tour de France - kolar­
stwo
23.00 Eurosportnews report 
23.15 Watts - magazyn
23.45 Zawody Pucharu Świata 
- wioślarstwo
1.00 American News
1.15 Eprosportnews report - 
wiadomości sportowe

7.00 Waśnie w świecie baśni 
(2) - serial fantastyczny
9.00 Blue Fin - film przygodo­
wy (Australia, 1978)
11.00 Przy stacji kolejowej - ki­
no familijne (Wielka Brytania, 
2000)
13.0 0 Letnia burza - film oby­
czajowy (USA, 1999), reż. Ro­
bert Wise, wyk. Peter Falk
15.0 0 Zielony kamień (4) - se­
rial historyczny (Nowa Zelandia, 
1999), reż. Chris Bailey, wyk.
Matthew Rhys
16.0 0 Blue Fin - film przygo­
dowy (Australia, 1978), reż.» 
Carl Schultz, wyk. Hardy 
Kruger
18.0 0 Baśnie z tysiąca i jednej 
nocy (2) - film fantastyczny 
(USA, 1999); reż. Steve Bar- 
ron, wyk. Hari Dhillon
20.00 U zarania (1) - serial 
historyczny (USA, 2000), reż.
Kevin Connor, wyk. Martin 
Landau
22.00 Spotkać białego psa - 
film obyczajowy (USA, 1993), 
reż. Glenn Jordan, wyk. Hume
Cronyn
0.00 U zarania (1) - serial hi­
storyczny (USA, 2000), reż.
Kevin Connor, wyk. Martin Lan­
dau
2.00 Zielony kamień (4) - se­
rial historyczny (Nowa Zelandia, 
1999), reż. Chris Bailey, wyk.
Matthew Rhys
3.00 Spotkać białego psa - 
film obyczajowy (USA, 1993)
5.00 Kino „Flamingo” - dramat 
(USA, 2001)

8.0 0 Płomienie serca - film 
krótkometrażowy
8.15 Zbrodniarz i panna - film 
kryminalny (Polska, 1963)
9.40 Loża szyderców - kome­
dia (Wielka Brytania, 1988), 
reż. Michael Winner, wyk. An- 
thony Hopkins
11.20 Robert de Niro
11.45 Jańcio Wodnik - dramat 
obyczajowy (Polska, 1993), 
reż. Jan Jakub Kolski, wyk. 
Franciszek Pieczka
13.30 Wykonać wyrok - film 
sensacyjny (Wielka Brytania, 
1984), reż. Stephen Frears, 
wyk. John Hurt
15.05 Sędzia z Teksasu - we­
stern (USA, 1972), reż. John 
Huston, wyk. Paul Newman 
17.05 Gabbeh - film obyczajo­
wy (Iran/Francja, 1996), reż. 
Mohsen Makhmalbaf, wyk. 
Shaghayeh Djodat
18.20 Bezkresna noc - film 
kryminalny (Wielka Brytania, 
1971), reż. Sidney Gilliat, wyk. 
Hayley Mills
20.0 0 Miłosna serenada - ko­
media (Australia, 1996), reż. 
Shirley Barrett, wyk. Miranda 
Otto
21.40 Kobieta i mężczyzna - 
20 lat później - film obyczajo­
wy (Francja, 1986), reż. Clau- 
de Lelouch, wyk. Anouk Aimee 
23.30 Zdjęcia - film krótkome­
trażowy
23.50 Pierwsze dni - film oby­
czajowy (Polska, 1952)
1.35 Gra bez reguł - film krót­
kometrażowy

13.00 Kalejdoskop wybrzeża
- program turystyczny
13.30 Podróże marzeń - pro­
gram turystyczny
14.00 W podróży... - pro­
gram turystyczny
14.15 W podróży... - pro­
gram turystyczny
14.30 Wielka wyprawa - pro­
gram turystyczny
15.00 Crawshaw i jego ma­
lowniczy szlak - program tury­
styczny
15.30 Robbie Coltrane w ca- 
dillacu - program turystyczny 
16.00 Pocztówki z Australii - 
program turystyczny
17.00 Zmyślny podróżnik - 
program turystyczny
17.30 Pocztówka z Sydney - 
program turystyczny
18.00 Dookoła świata na 
dwóch kółkach - program tu­
rystyczny
18.30 Wszerz i wzdłuż - pro­
gram turystyczny
19.00 W podróży... - pro­
gram turystyczny
19.15 W podróży...
19.30 Podróże i tradycje
20.00 Parowym pociągiem 
po Indiach
21.00 Francuz za granicą
22.00 Najwspanialsze wypra­
wy świata
23.00 Tradycje i święta
23.30 Awentura - sekrety 
kuchni włoskiej
0 .00 Crawshaw i jego malow­
niczy szlak
0 .30 Skandynawskie lato - 
program turystyczny
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Kraków sd?

Palce lizać
Polska 
1999
Serial obyczajowy

Kruk
USA 
1998
Serial sensacyjny

Kto wrobił Królika 
Rogera?
USA 
1988 
Komedia

Stan wyjątkowy
USA
1998
Serial sensacyjny

Obejrzyjcie koniecznie
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Serce to samotny 
myśliwy
USA
1968
Dramat

0.05

Czterej pancerni 
i pies
Polska
1966
Serial wojenny

9.30

TVN 21.00 Demi Moore

7.0 0 Samo życie
7.15 Za czy przeciw
8.05 Czarodziejski pery­

skop
8.30 Gdyby niebo upa- 

dło - potłukłoby mnó­
stwo skowronków

8.55 Emilka ze Srebrne­
go Nowiu

9.50 Usta przebojów
10.25 Życie jak muzyka - 

telenowela
11.20 Przyjaciele - ma­

gazyn
12.00 Anioł Pański - ma­

gazyn religijny
12.10 Czasy - magazyn 

religijny
12.25 Otwarte drzwi - 

magazyn religijny

7.0 0 Kocham Lucy
7.25 Kocham Lucy - 

serial obyczajowy
7.55 Słowo na niedzielę 

- magazyn religijny
8.00 Program lokalny
9.00 Jackie - siła i styl - 

film dokumentalny
10.00 Klub podróżnika- 

program turystyczny
10.25 Klub podróżnika - 

losowanie nagród - 
konkurs

10.30 Planeta żywiołów - 
serial dokumentalny

11.30 Podróże kulinarne 
Roberta Makłowicza - 
magazyn kulinarny

12.00 Afryka moich ma­
rzeń - serial obyczajowy

6.00 Disco Polo Live
7.00 Macie co chcecie
7.30 Jesteśmy
8.00 Tom i Jerry (30) - 

serial animowany
8.30 Faceci w czerni

(22) - serial animowany 
9.00 Tajemniczy rycerze

(16) - serial sf
9.30 Power Rangers

(223) - serial młodzie­
żowy

9.55 Disco Relax
11.00 DharmaiGreg(72)

- serial komediowy 
11.30 Dusza człowiek 

(21) - serial komedio­
wy (USA, 1997) 

12.00 Niebiańska auto­
strada

6.05 Droga do Ayonlea 
(65) - serial familijny 
(Kanada, 1989), reż. 
Richard Benner, Geor- 
ge Bloomfield, wyk. Sa­
rah Polley

7.05 Wielka Stopa 
w Afryce

9.15 Droga do Avonlea 
(66) - serial familijny 
(Kanada, 1989), reż. 
Richard Benner, Geor- 
ge Bloomfield, wyk. Sa­
rah Polley

10.15 Komandos 
w spódnicy

12.00 Dajcie nam święty 
spokój! (7) - serial oby­
czajowy (USA, 1998), 
reż. Tony Bill

7.00 Telesklep
8.00 Punky Brewster 

(35) - serial dla dzieci
8.25 Hutch Miodowe 

Serca
8.45 Podróż do serca 

świata (21) - serial ani­
mowany

9.10 Walter Melon
9.35 Przyjaciel Bob (45) 
a - serial dla dzieci

10.0 0 Młody Robin Hood 
(12) - serial animowany

10.25 Mandy i zwierzaki 
(2) - serial animowany

10.55 Temptations - Ze­
spół marzeń

12.25 Przygody Super­
mana (9) - serial przy­
godowy (USA, 1995)

7.00 Odkrywcy niewia­
rygodnych tajemnic (9) 
- serial dla dzieci

7.30 Bajki Hektora (10)
8.00 Kronika Święto­

krzyska
8.10 Kalejdoskop spor­

towy
8.30 Rekomendacje 

kulturalne
8.55 Warto wiedzieć
9.00 Klasztory polskie
9.30 Czterej pancerni

i pies (6) - serial wojenny
10.25 Złota ósemka (2)
11.20 Kalejdoskop regio­

nalny
11.30 Nieszczęsna cnota
12.30 Rola
12.45 Z plecakiem i walizką

Szkarłatna litera
Ekranizacja słynnej XIX-wiecznej powieści Natha- 
niela Hawthome’a. WiekXVII. Amerykę powoli ko­
lonizują angielscy osadnicy, purytanie o surowych 
zasadach życia. Gdy do jednej z osad przyjeżdża 
młoda i atrakcyjna Hester Prynne, by oczekiwać 
przybycia męża, pełna temperamentu kobieta na­
tychmiast zostaje poddana presji purytańskiej mo­
ralności. Nieobecność jej męża przedłuża się - 
później okaże się, że przebywał w niewoli u Indian 
- a Hester zaczyna ciążyć samotność w dusznej 
atmosferze nieustannej kontroli i oceny.

USA, 1995, 150’, reż. Roland Joffe, występu­
ją: Demi Moore, Gary Oldman, Robert Duvall, 
Joan Plowright, Lisa Jolliff-Andoh, Edward 
Hardwicke, Robert Prosky

Warto zobaczyć

13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.45 Słoneczny patrol 

(3) - serial sensacyjny 
(USA, 1996), wyk. Da- 
vid Hasselhoff

14.30 Zaśpiewajcie to 
jeszcze raz

15.05 Paryż Władysława 
księcia Lubomirskiego

15.55 książę tańca
17.00 Teleexpress
17.20 Randka w ciemno
18.05 Palce lizać: Ku­

charz (3) - serial oby­
czajowy (Polska, 
1999), reż. Radosław 
Piwowarski, wyk. Edyta 
Olszówka, Jadwiga 
Jankowska-Cieślak, 
Marta Upińska, Antoni 
Sobiecki, Rafał Króli­
kowski

18.35 Śmiechu warte
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.56 Pogoda

13.30 Co każdy duży 
chłopiec wiedzieć po­
winien

14.00 30 ton! - lista, lista 
- lista przebojów

14.30 Familiada
15.00 Złotopolscy: Że­

brak (199) - telenowela 
(Polska, 1999)

15.30 Szansa na sukces
16.30 Na dobre i na złe: 

Skuteczna samoobro­
na (45) - serial obycza­
jowy (Polska, 2000)

17.30 7 dni świat
18.00 Program lokalny
18.21 Pogoda
18.30 Panorama
18.50 Dwójkomania
18.55 Święta wojna: Hip- 

poterapia (70) - serial 
komediowy (Polska, 
2001), reż. Dariusz Go- 
czał, wyk. Krzysztof 
Hanke, Zbigniew Bucz­
kowski, Joanna Bartel

19.25 Profesor Filutek- 
film dokumentalny

13.45 Podwójna akcja 
(18)-serial sf (USA, 
2000)

14.35 Zakręcony (16) - 
serial komediowy (USA, 
1999)

15.05 Reportaż
15.20 Fundacja Polsat
15.30 Informacje
15.45 Prognoza pogody
15.50 Gliniarz z dżungli II 

(24) - serial sensacyjny 
(USA, 1995)

16.45 Rycerz Nocy (32) 
- serial sensacyjny

17.35 Spotkania europej­
skie

18.30 Informacje
18.55 Hoop Sport Maga­

zyn
19.00 Podryw kontrolo­

wany
19.30 Rodzina zastęp­

cza (38) - serial ko­
mediowy (Polska, 
2000), reż. Michał 
Kwieciński, wyk. Ga­
briela Kownacka

13.00 Sto twarzy Damona 
(9) - serial sensacyjny 
(USA, 1998)

13.30 KINOmaniaK
14.0 0 Ja nie spik englisz 

- komedia (Włochy, 
1993)

15.50 F/X2(12)-serial 
sensacyjny (Kana- 
da/USA, 1996/98)

16.50 Różowa Pantera 
(34) - serial animowa­
ny (USA, 1999)

17.15 Jak Pan może, Pa­
nie doktorze? - serial 
komediowy (USA, 
1998), reż. AndyAc- 
kermann, wyk. Ted 
Danson

17.45 Dziennik
17.58 Informacje sporto­

we
18.05 Nowe przygody Ro­

bin Hooda (19)-serial 
przygodowy (USA, 
1998), wyk. John Bradley

19.00 Pogotowie górskie 
(1) - serial akcji (USA)

• 13.20 Ekspedycja
14.15 Trafiony, zatopiony 
15.15 Maraton uśmiechu 
15.45 Co za tydzień
16.00 Lew afrykański- 

film przygodowy (USA, 
1987), reż. Kevin Con- 
nor, wyk. Brian Denne- 
hy, Brooke Adams, 
Don Warrington, Jo­
seph Siloah, Katherine 
Schofield, OliverLiton- 
do, Rolph Schmidt 
(120 min.)
Grace, lekarka, mieszka 
w odległym od cywiliza­
cji afrykańskim Nefadu. 
By zapobiec epidemii 
cholery, musi dostać 
się do miasta, a jedy­
nym dostępnym środ­
kiem lokomocji jest cię­
żarówka Samuela.

18.00 Droga do gwiazd
19.00 TVN Fakty
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.30 Wizjer tvn

13.10 Niebiańska Tajlan­
dia

13.30 Folkowe lato z TV 
Regionalną Kraków

14.05 Warto wiedzieć
14.10 Skarby jeziora 

Czorsztyńskiego
14.25 Warto wiedzieć
14.30 Zwierzęta z bliska
15.30 Światła ramp czyli 

Jan Wilkowski
16.00 Bank nie z tej zie­

mi: Łowicki łącznik (9) 
- serial komediowy 
(Polska, 1993), reż.
Marcin Ziębiński, wyk. 
Małgorzata Foremniak- 
-Jędruszczak, Broni­
sław Wrocławski, Bar­
bara Krafftówna

16.50 Hallo krzyżówka
17.15 Koncert Kielce
18.00 Kronika
18.20 Kalejdoskop regio­

nalny
18.30 Zbiegiem lat, 

z biegiem dni: Kraków 
1886 (2)

TV KRAÓW 22.00

Pogrzeb
Bohaterami filmu są trzej bracia z rodziny pocho­
dzenia włoskiego. Ich rodzina ma powiązania 
z mafią i gdy Johnny zostaje postrzelony, dwaj po­
zostali bracia poszukują winnego, by się zemścić.

USA, 1996, 90’, reż. Abel Ferrara, występują: 
Christopher Walken, Christopher Penn, Vin- 
cent Galio, Annabella Sciorra, Isabella Ros­
sellini, Benicio Del Toro, Gretchen Mol

TVN 0.05

Serce to samotny myśliwy
Opowieść o głuchoniemym Johnie Singerze, 
o człowieku obdarzonym wyjątkową wrażliwością, 
który potrafi nieść pociechę ludziom samotnym, 
zrozpaczonym i zagubionym.

USA, 1968, 125’, reż. Robert Ellis Miller, wy­
stępują: Alan Arkin, Sondra Locke, Laurinda 
Barrett, Stacy Keach, Chuck McCann

Dla konesera

20.00 20.00
20.05 Raki ciernistych 

krzewów (3) - serial 
obyczajowy (USA, 
1983), reż. Daryl Duke, 
wyk. Richard Chamber­
lain, Rachel Ward, Jean 
Simmons, Richard Ki- 
ley, Barbara Stanwyck, 
John Friedrich, Allyn 
Ann McLerie (95 min.) 
Mijają dwa lata od po­
żaru w Droghedzie. 
Dzięki staraniom ojca 
Ralpha, gospodarstwo 
zaczyna rozkwitać.
Bracia Maggie anga­
żują grupę młodych 
mężczyzn do pomocy 
przy strzyżeniu owiec.

21.40 MOC
22.05 Sportowa niedzie­

la - magazyn informa­
cyjny

22.25 Studio sport: Mi- 
chael Johnson w Pol­
sce

23.00 37. Studencki Fe­
stiwal Piosenki: Noc 
gorących rytmów - fe­
stiwal

0.00 Pamięć i pojedna­
nie - film dokumentalny

20
20.00 Co nam w duszy 

gra: Lato - Fiesta - 
program rozrywkowy

21.05 Kruk(6/22)-se­
rial sensacyjny (USA, 
1998), reż. Tony West- 
man, wyk. Mark Daca- 
scos, Marc Gomes, 
Sabinę Karsenti, Katie 
Stuart, Lynda Boyd, Ju­
lie Dreyfus

21.50 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.20 Sport-telegram
22.27 Prognoza pogody
22.30 Losowanie audio­

tele - konkurs
22.40 Zwierzenia kontro­

lowane - rozmowa
23.15 Niektóre gatunki 

dziewic - spektal te­
atralny (Polska, 2000), 
reż. Agnieszka Glińska, 
wyk. Dominika Osta­
łowska, Andrzej Zieliń­
ski, Marek Kalita, Ma­
rian Dziędziel

0 .20 Copa America: 
Brazylia - Peru (skrót) 
- sport

1.10 Copa America: Pa­
ragwaj - Meksyk

20.00 Pierwszy milion 
serial obyczajowy (Pol­
ska, 2000), reż. Wal­
demar Dziki, Tomasz 
Wiszniewski, Jarosław 
Żamojda, wyk. Szymon 
Bobrowski, Przemy­
sław Sadowski, Alek­
sander Siemczew, 
Agnieszka Warchulska, 
Joanna Pierzak

21.00 Kto wrobił Królika 
Rogera? - komedia 
(USA, 1988), reż. Ro­
bert Zemeckis, wyk. 
Bob Hoskins, Christo- 
pher Uoyd, Joanna 
Cassidy, Stubby Kaye, 
Alan Tilvem

21.30 Losowanie Lotto
23.00 Buffy, postrach 

wampirów - serial ko­
mediowy (USA, 1996- 
2001), wyk. Sarah Mi- 
chelle Gellar, Nicolas 
Brendon, Charisma 
Carpenter

23.55 Roswell: w kręgu 
tajemnic - serial sf 
(USA, 1993)

0.50 Magazyn sportowy 
2.20 Muzyka na BIS

20.00
20.00 Amazonki - pro­

gram rozrywkowy
20.55 Stan wyjątkowy - 

serial sensacyjny (USA, 
1998)

21.50 Drogówka - maga­
zyn policyjny

22.20 F/X 2 - serial sen­
sacyjny (Kanada/USA, 
1996/98), reż. Mario 
Azzopardi, wyk. Came­
ron Daddo, Christina 
Cox, Richard Waugh 
(55 min.)
Mira prosi Rolliego 
o pomoc w ochronie 
świadka. Kobieta jest 
byłą kochanką szefa 
organizacji przestęp­
czej, który nie chce 
dopuścić do jej ze­
znań przed sądem.

23.15 Ostatnia krew- 
film akcji (Hongkong, 
1993), reż. Jing Wong, 
wyk. Andy Lau, Alan 
Tam, EricTsang, Corey 
Yuen

1.05 Super VIP - pro­
gram rozrywkowy

1.35 Strefa P- maga­
zyn muzyczny

20.00
20.00 Ekspedycja - pro­

gram rozrywkowy
21.00 Szkarłatna litera- 

dramat miłosny (USA, 
1995), reż. Roland Jof- 
fe, wyk. Demi Moore, 
GaryOidman, Robert 
Duvall, Joan Plowright, 
Usa Jolliff-Andoh

23.30 Noktowizjer- ma­
gazyn

0.05 Serce to samotny 
myśliwy - dramat (USA, 
1968), reż. Robert Ellis 
Miller, wyk. Alan Arkin, 
Sondra Locke, Laurin- 
da Barrett, Stacy Ke- 
ach, Chuck McCann, 
Biff McGuire, Percy 
Rodriguez(125 min.) 
Opowieść o głucho­
niemym Johnie Singe­
rze, o człowieku obda­
rzonym wyjątkową 
wrażliwością, który po­
trafi nieść pociechę lu­
dziom samotnym, 
zrozpaczonym i zagu­
bionym.

2.10 Nic straconego - 
powtórki programów - 
program rozrywkowy

20.00
20.05 Mistrzostwa Euro­

py Juniorów w golfie - 
sport

21.00 śWimik raczej letni 
- program rozrywkowy

21.30 Kronika
21.45 Sprawozdawczy 

magazyn sportowy
22.00 Pogrzeb - film 

gangsterski (USA, 
1996), reż. Abel Ferra- 
ra, wyk. Christopher 
Walken, Christopher 
Penn, Vincent Galio, 
Annabella Sciorra, Isa- 
bella Rossellini, Benicio 
Del Toro, Gretchen Mol 
(90 min.) 
Bohaterami filmu są 
trzej bracth z rodziny 
pochodzenia włoskie­
go. Ich rodzina ma po­
wiązania z mafią i gdy 
Johnny zostaje po­
strzelony dwaj pozo­
stali bracia poszukują 
winnego, by się ze­
mścić.

23.30 Dżem - koncert 
0.00 Labirynty kultury:

W świecie westernu - 
magazyn kulturalny 

Zwierzęta z bliska 
serial dokumentalny 
(TV Kraków, 14.30) 
Ekipa „Zwierząt z bli­
ska” Musi sobie radzić 
w dżungli Sumatry, 
gdzie łatwo zbłądzić, 
doznać obrażeń na 
trudnym terenie, paść 
ofiarą jadowitego węża, 
pijawek, a nawet po­
szukującego obiadu ty­
grysa. Bez opieki i po­
mocy prowadzącego 
badania nad oranguta­
nami lana Singletona, 
filmowcy byliby bezrad­
ni jak dzieci. Natomiast 
w Kenii, przy pomocy 
uczonej Joyce Pools, 
ekipie udaje się zajrzeć 
w głąb psychiki słonia, 
obserwując, jak zwie­
rzę to zachowuje się 
w obecności kości 
swych przodków.
Profesor Filutek 
film dokumentalny 
(TVP2, 19.25) 
Kraków słynie z wielu 
renomowanych wyż­
szych uczelni, z sza­
cowną Jagiellonką na 
czele. Nie brak w mie­

ście pod Wawelem na­
ukowców o głośnych 
w świecie nazwiskach, 
znakomitych pedago­
gów, wspominanych 
przez pokolenia 
uczniów, autorytetów 
w różnych dziedzinach 
wiedzy, wybitnych pro­
fesorów. Chyba jednak 
żaden z nich nie jest 
znany tak dobrze, także 
w kręgach nader odle­
głych od społeczności 
akademickiej, jak tytu­
łowy bohater filmu. Filu­
tek działa na kulturalnej 
niwie długo, bo od pół­
wiecza. Dociera z prze­
słaniem do wszystkich, 
w całym kraju.
Niektóre gatunki 
dziewic
spektal teatralny 
(TVP2, 23.15)
Młoda dziewczyna po- 
znaje bardziej od siebie 
doświadczonego męż­
czyznę. Ich związek po­
zwala jej dorosnąć do 
tak trudnego uczucia, 
jakim jest miłość, i zro­
zumieć trudy bycia we 
dwoje.

http://www.dziennik.krakow.pl
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TVPl POLSAT

Obejrzyjcie koniecznie

TVP1 20.05 Michelle Pfeiffer

Otwarte karty
USA
1993 
Film akcji

Alternatywy 4
Polska 
1983
Serial komediowy

Zakazany temat
USA
1989
Thriller

Nocny ogień
USA
1994
Thriller erotyczny

Odległy ląd
Wielka Brytania 
1981
Film SF

Rękopis zbrodni
USA
1997
Thriller

22.25 19.00 21.35 23.15

eplff

22.00

Wiek niewinności
Opowieści o żarliwej lecz udaremnionej przez kon­
wenanse miłości w arystokratycznym Nowym Jor­
ku lat 70. XIX w. Młody i obiecujący prawnik New- 
land Archer jest zaręczony z piękną i majętną May 
Welland, pochodzącą ze znanego i szacownego 
rodu Mingottów. Jego uwagę zwraca niespodzie­
wanie kuzynka May, hrabina Ellen Olenska, która 
powróciła właśnie z Europy po rozstaniu z mężem. 
Film uhonorowano Oscarem za kostiumy, a po­
nadto nominacjami do tej nagrody za scenariusz, 
za drugoplanową rolę dla Winony Ryder, za kie­
rownictwo artystyczne i muzykę.

USA, 1993, 140’, reż. Martin Scorsese, wy­
stępują: Daniel Day-Lewis, Michelle Pfeiffer, 
Winona Ryder, Richard E. Grant

Warto zobaczyć

7.00 Wszystko o działce 
i ogrodzie

7.25 Agrolinia - maga­
zyn rolniczy

8.00 Do góry nogami
8.30 Wiadomości
8.42 Pogoda
8.45 Wakacje z Ziarnem
9.10 Przygody na błękit­

nej rafie
9.40 Sabrina

10.05 Rodzina Boydów
11.00 Dziedzictwo
11.50 Przerwać milcze­

nie. Dzieci przeciwko 
molestowaniu

12.20 Z kamerą wśród 
zwierząt

12.40 Kwadrans na kawę 
- magazyn

7.00 Echa tygodnia - 
wiadomości

7.30 Spróbujmy razem
- reportaż

8.00 Program lokalny
9.00 Wyprawa z Natio­

nal Geographic - serial 
dokumentalny

9.55 Projekt „X" - repor­
taż

10.30 Poznajmy je lepiej 
- serial dokumentalny

11.30 Ulica Sezamkowa
- program dla dzieci

12.00 Chłopcy z Placu 
Broni - film przygodo­
wy, reż. Zoltan Fabri, 
wyk. MariTórócsik, 
Sandor Pecsi, Laszló 
Kozak, Anthony Kemp

6.00 Disco Relax
7.00 Macie co chcecie
7.30 W drodze
8.0 0 Tom i Jerry (29) - 

serial animowany (USA, 
1990-93)

8.30 Faceci w czerni 
(21) - serial animowany 
(USA, 1997)

9.00 Tajemniczy rycerze 
(15)-serial sf (USA, 
1998), wyk. Lochlainn 
O’Mearain

9.30 Power Rangers 
(222) - serial młodzie­
żowy (USA, 1994-95)

9.55 Disco Polo Uve
10.45 Noc, kiedy zgasły 

światła Georgii
12.50 Przyjęcie

5.50 Droga do Avonlea 
(64) - serial familijny 
(Kanada, 1989)

6.50 V max
7.20 Film dokumentalny
8.20 Wilkołaczek(15)- 

serial animowany (USA, 
1086)

8.50 Droga do Avonlea 
(65) - serial familijny 
(Kanada, 1989)

9.50 Przygody Rin Tin 
Tina (45)

10.20 Przygody Rin Tin 
Tina (46)

10.50 F/X2(11)-serial 
sensacyjny (Kana- 
da/USA, 1996/98)

11.50 Film dokumentalny
12.50 Vmax

7.00 Telesklep
8.00 Punky Brewster 

(34) - serial dla dzieci
8.25 Hutch Miodowe 

Serca
8.45 Podróż do serca 

świata (20) - serial ani­
mowany

9.10 Walter Melon
9.35 Przyjaciel Bob (44) 

- serial dla dzieci
10.00 Arszenik i stare ko­

ronki
12.00 Windsurfing Era 

GSM Cup
12.30 Przygody Super­

mana (10) - serial przy­
godowy (USA, 1995), 
reż. James R. Bagdo- 
nas, wyk. Dean Cain

7.00 Waldo Wspaniały 
(13) - serial dla dzieci 
(Francja, 1999)

7.30 Tommy i Oscar (5) 
8.00 Kronika
8.10 Pogoda za oknem
8.15 Wiara i życie
8.40 Podpowiedzi 

w plenerze
9.00 Czterej pancerni 

i pies: „Rudy”, miód 
i krzyże (5) - serial wo­
jenny (Polska, 1966), 
reż. Konrad Nałęcki, 
wyk. Roman Wilhelmi, 
Janusz Gajos

10.00 Winnetou
11.30 Australijski sposób 

na życie
12.30 Skarbiec

POLSAT 21.35

Zakazany temat
Charles Bronson raz jeszcze w roli policjanta roz­
czarowanego korupcją i obojętnością policji. Te­
raz na własną rękę tropi szczególnie obrzydliwe­
go sutenera, który uwiódł, zgwałcił dziewczynę...

USA, 1989, 110’, reż. J. Lee Thompson, wy­
stępują: Charles Bronson, Peggy Lipton, Amy 
Hathaway, James Pax, Perry Lopez

TVN 21.45

Odległy ląd
lo, to trzeci księżyc Jupitera. To jedna z najwięk­
szych ziemskich baz, najpotężniejsza kopalnia ty­
tanu. To jednocześnie jedyna ziemska baza, w któ­
rej padł swoisty rekord.

Wielka Brytania, 1981, 120', reż. Peter Hy- 
ams, występują: Sean Connery, Peter Boyle

Dla konesera

Projekt „X” 
reportaż 
(TVP2, 9.55) 
Reporterski zapis wy­
prawy Bogusława Lin­
dy do Argentyny. W nie­
gościnnej Patagonii, 
znanej z trudnych wa­
runków terenowych 
i pogodowych, słynny 
polski aktor rzuca się 
w wir niebezpiecznej 
przygody.
Przerwać milczenie. 
Dzieci przeciwko 
molestowaniu 
film dokumentalny 
(TVP1, 11.50)
O swoich losach opo­
wiadają: katowany przez 
ojca - alkoholika Curt, 
tułająca się pomiędzy 
krewnymi Rachel, mole­
stowani seksualnie Xo- 
chitl i Anthony. Czego 
nie mogą bądź nie po­
trafią wyjawić sami - do­
powiada sławna aktorka 
Jane Seymour, znana 
polskim telewidzom, 
między innymi z seriali 
„Doktor Quin”. Taktow­
na pomoc w odsłania-

Więcej TV 

niu bolesnej prawdy po­
trzebna jest zwłaszcza 
ofiarom przestępstw na 
tle seksualnym.
Boso, 
ale w ostrogach 
spektakl teatralny 
(TV Kraków, 19.00) 
Jest Wielkanoc roku 
1936. Chłopcy z Czer- 
niakowa lubią trochę 
narozrabiać, nawet 
w święta. Młodych ludzi 
dzieli zrozumiała w tym 
wieku chęć rywalizacji. 
Dwa „gangi” mają swo­
je dziewczyny, krąg zna­
jomych, własne zainte­
resowania i swoisty ko­
deks honorowy - jego 
pierwszy punkt mówi: 
kapować nie wolno. 
„Ferajna” toczy między 
sobą boje, ale łączy ich 
przyjaźń i przede 
wszystkim solidarność 
ludzi skazanych na nie­
łatwy los. Wszyscy 
mieszkańcy Czerniako- 
wa żyją wedle niepisa­
nej reguły, że można 
być „boso”, ale zawsze 
„w ostrogach”.

sB-27

13.0 0 Wiadomości
13.10 Kobiety Białego 

Domu
13.20 Kwadrans na kawę
13.35 Z koszyka pani 

Wandzi
14.00 Czarodziejskie 

chwile
15.40 Życie ptaków
16.35 Wybierz teledysk
17.00 Teleexpress
17.20 Wakacje z Klos- 

sem - program rozryw­
kowy

18.00 Stawka większa niż 
życie: Ostatnia szansa 
(5) - serial szpiegowski 
(Polska, 1966), reż. An­
drzej Konic, wyk. Stani­
sław Mikulski, Ewa Wi­
śniewska, Iga Cem- 
brzyńska, Ignacy Gogo­
lewski, Krzysztof Cha­
miec, Bronisław Pawlik

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.56 Pogoda

20.00
20.05 Wiek niewinności 

- melodramat (USA, 
1993)

22.25 Otwarte karty - 
film akcji (USA, 1993), 
reż. Robert Radler, 
wyk. Billy Blanks, Ken 
Scott, Ken McLeod

0.05 Czerwone i czarne 
(1) - serial przygodowy 
(Francja, 1997), reż. 
Jean Daniel Verha- 
eghe, wyk. Carole Bo- 
uquet, Kim Rossi Stu­
art, Bernard Verley, 
Constanze Engel- 
brecht, Maurice Garrel, 
Pierre Vemier, Judith 
Godrech«(50 min.) 
Po trzech latach nauki 
pod okiem opata Che- 
lan Julian Sorel, syn 
cieśli w niewielkim 
miasteczku Verrieres, 
chłopak przystojny, 
niezwykle zdolny i am­
bitny, zostaje guwer­
nerem w domu mera, 
pana de Renal.

0.55 Czerwone i czarne 
(2) - serial przygodowy 
(Francja, 1997)

13.40 I wieczne lato świe­
ci w moim państwie

14.00 Przygody pana Mi­
chała (3) - serial histo­
ryczny (Polska, 1969)

14.30 Familiada
15.0 0 Złotopolscy (198)
15.30 Śpiewające Forte­

piany
16.30 Na dobre i na złe 

(44) - serial obyczajo­
wy (Polska, 2000)

17.30 Jaś Fasola
18.00 Program lokalny
18.21 Pogoda
18.30 Panorama
18.50 Dwójkomania
19.00 Alternatywy 4: 

Pierwsza noc (3) - se­
rial komediowy (Polska, 
1983), reż. Stanisław 
Bareja, wyk. Zofia 
Czerwińska, Bożena 
Dykiel, Kazimierz Ka­
czor

19.55 III Mazurska Biesia­
da Kabaretowa - pro- 
gram rozrywkowy

20.00
21.50 Słowo na niedzielę 

- magazyn religijny
22.00 Panorama
22.20 Sport-telegram
22.27 Prognoza pogody-
22.35 III Mazurska Biesia­

da Kabaretowa: Baby 
górą! - program roz­
rywkowy, reż. Krzysztof 
Jaślar, wyk. Alicja Ma­
jewska, Joanna Bartel, 
Piotr Bałtroczyk, Kaba­
ret Elita i inni (80 min.) 
Tym razem scena nad 
jeziorem Czos zamie­
nia się w ekskluzywne 
Centrum Konferencyj­
ne, gdzie trwa zorgani­
zowana po raz pierw­
szy w Polsce konfe­
rencja kabaretowa na 
temat odwiecznej wal­
ki pici.

23.55 Copa America: Ar­
gentyna - Kanada 
(skrót) - sport

0.15 Copa America: 
Chile - Wenezuela - 
sport

1.20 Copa America: Ko­
lumbia - Ekwador - 
sport

14.35 Piąty wymiar (2)- 
serial fantastyczny 
(USA, 1995)

15.30 Informacje
15.45 Prognoza pogody
15.50 Gliniarz z dżungli II 

(23) - serial sensacyjny 
(USA, 1995)

16.45 Jezioro marzeń 
(57) - serial młodzieżo­
wy (USA, 1999), reż. 
Steve Miner, wyk. Ja­
mes Van Der Beek

17.35 Potyczki Amy(16) . 
- serial obyczajowy 
(USA, 1999), reż. Ja­
mes Hayman, wyk. 
Amy Brenneman

18.30 Informacje
18.55 Hcop Sport
19.00 Podryw kontrolo­

wany
19.30 Rodzina zastęp­

cza (37) - serial kome­
diowy (Polska, 2000), 
reż. Michał Kwieciń­
ski, wyk. Gabriela 
Kownacka

20.00
20.00 Rozbij bank - tele­

turniej
21.00 13 posterunek- 

komedia (Polska, 
1997), wyk. Marek 
Walczewski, Agniesz­
ka Włodarczyk, Bar­
tosz Obuchowicz, An­
tonina Girycz, Woj­
ciech Duryasz

21.30 Losowanie Lotto
21.35 Zakazany temat - 

thriller (USA, 1989), 
reż. J. Lee Thompson, 
wyk. Charles Bronson, 
Peggy Lipton, Amy Ha­
thaway, James Pax, 
Perry Lopez

23.25 Opowieści z krypty 
- serial grozy (USA, 
1994), reż. Tobe Ho- 
oper, Richard Donner

23.55 Playboy - program 
erotyczny

1.35 Przyjęcie - kome­
dia (USA, 1968), reż. 
Blake Edwards, wyk. 
Peter Sellers, Claudine 
Longet, Marge Cham­
pion, Fay McKenzie, 
Steve Franken

3.20 Muzyka na BIS

13.20 A kuku
13.50 Wielka Stopa 

w Afryce - film sensa­
cyjny (Włochy/Niemcy,

■ 1977), reż. Stefano 
Vanzina, wyk. Bud 
Spencer

15.55 Lekarze z Los An­
geles (24) - serial fabu­
larny (USA, 1998), 
wyk. Ken Glin

16.50 Różowa Pantera 
(33) - serial animowa­
ny (USA, 1999)

17.15 Jak Pan może, Pa­
nie doktorze? - serial 
komediowy (USA, 
1998), reż. AndyAc- 
kermann, wyk. Ted 
Danson, Terry Farrell, 
Alex Desert

17.45 Dziennik
17.58 thformacje sporto­

we
18.05 Komandos 

w spódnicy - komedia 
(USA, 1989), reż. An- 
son Williams

20.00
20.00 Amazonki - pro­

gram rozrywkowy
20.55 Gorączka w mie­

ście - serial sensacyjny 
(USA, 1998), wyk. Wolf 
Larson, Steven Wil­
liams, Dawn Raden- 
baugh, ReneeTenison, 
Sugar Ray Leonard

21.50 F/X 2 - serial sen­
sacyjny (Kanada/USA, 
1996/98), reż. Mario 
Azzopardi, wyk. Came­
ron Daddo, Christina 
Cox, Richard Waugh

22.45 Drogówka - maga­
zyn policyjny

23.15 Nocny ogień - 
thriller erotyczny (USA, 
1994), reż. MikeSe- 
dan, wyk. Shannon 
Tweed, Martin Hewitt, 
John Laughlin, Rochel- 
le Swanson, Alma Bel- 
tran, LisaWelch

1.05 Pogotowie górskie 
- serial akcji (USA), 
reż. Ron Booth, wyk. 
James Bralin, Cameron 
Bancroft, Julie Bowen, 
Brooke Langton

2.00 Muzyczny VIP

13.20 VIVA Polska! - pro­
gram muzyczny

15.20 Asy Wywiadu (1)- 
serial obyczajowy

16.15 Uśmiechy losu (2)
- film obyczajowy 
(USA, 1990), reż. Buzz 
Kulik, wyk. Nicollette 
Sheridan, Vincent Irizar- 
ry, Anne-Marie John­
son, Mary Frann, Erie 
Braeden, Michael Na­
der, Sandra Bullock 
(105 min.) 
Opowieść z życia ma­
fii. Gino Santangelo 
iest właścicielem kasy­
na w Las Vegas. po la­
tach schedę po ojcu 
przejmie jego córka, 
Lucky.

18.00 Agent - program 
rozrywkowy

19.00 TVN Fakty
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.30 Miss Polonia 2001

- eliminacje

20.00
20.00 Morderstwa czar­

nej wdowy - film sen­
sacyjny (USA, 1993), 
reż. Alan Metzger, wyk. 
Elizabeth Montgomery, 
David Clennon

21.45 Odległy ląd - film 
sf (Wielka Brytania, 
1981), reż. Peter Hy- 
ams, wyk. Sean Con­
nery, Peter Boyle, 
Frances Sternhagen, 
Kika Markham, James 
B. Sikking, Steven 
Berkoff

23.45 Na tropie zbrodni - 
serial kryminalny (USA, 
1998), reż. William Fru- 
et, John LEcuyer, wyk. 
Nicholas Campbell, ' 
Sue Mathew, Donnelly 
Rhodes, VenusTerzo

0.35 Impuls - film kry­
minalny (USA, 1990), 
reż. Sondra Locke, 
wyk. Theresa Russell, 
Jeff Fahey, George 
Dzundza, Alan Rosen­
berg, Nicholas Mele, 
Eli Danker

2.40 Nic straconego - 
powtórki programów

13.00 Mityczne stwory II
13.25 Zaproszenie
13.45 Nieujarzmiona 

Amazonia
14.35 Cyrkowcy (45)- 

serial młodzieżowy (Au­
stralia, 1999), reż. Ste- 
ve Mann, wyk. Bartho- 
lomew Nash, Alin Abel- 
la, Kąty Brinson

15.00 Magazyn żeglarski
15.25 Koncert Kielce - 

koncert
16.10 Wieża - teleturniej
16.35 Szczęśliwej podró­

ży - reportaż
17.00 Czy Pani Marta 

M.Stebnicka? - film 
dokumentalny

18.0 0 Kronika - wiado­
mości

18.20 Folkowe lato z TV 
Regionalną Kraków - 
program muzyczny

18.55 Warto wiedzieć - 
magazyn

19.00 Boso, ale w ostro­
gach - spektakl teatralny

20.00
20.40 Telekurier Bis - 

magazyn
21.00 Europejskie stolice 

kultury - film dokumen­
talny

21.25 Warto wiedzieć - 
magazyn

21.30 Kronika
21.45 Wiadomości spor­

towe - magazyn infor­
macyjny

22.00 Rękopis zbrodni - 
thriller (USA, 1997), 
reż. Neema Bamett, 
wyk. Lisa Rinna, Rob 
Estes, TomWood, 
N’Bushe Wright, Stan 
Cahill, Dean Stockwell, 
AmyParrish(90 min.) 
Atrakcyjna studentka 
zaprzyjaźnia się z mło­
dym, obiecującym pi­
sarzem, który nieocze­
kiwanie wciąga dziew­
czynę w mroczną in­
trygę. Wraz z rozwo­
jem akcji zagęszcza 
się atmosfera napięcia 
i grozy.

23.30 XX Międzynarodo­
wy Festiwal Cerkiewny 
- relacja

http://www.dziennik.krakow.pl
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Tygodniówka
Jeśli po wyborach będzie rzą­

dzić Sojusz Lewicy Demokratycz­
nej i Unia Pracy, to zmiany w po­
ziomie życia obywateli i funkcjo­
nowaniu państwa zaczną się 
w 2003 roku - prognozował se­
kretarz generalny SLD Krzysztof 
Janik.

Radzimy zapisać, najlepiej kre­
dą w kominie, i sprawdzić za dwa 
lata.

Zdaniem Jarosława Kaczyń­
skiego, jednego z liderów Prawa 
i Sprawiedliwości, jeżeli „komuni­
ści” dojdą do władzy, „to ludzie 
się szybko zawiodą”.

Szybciej niż zawiedli się na 
AWS?

Rys. Andrzej Sawka

I s
I 
I

W numerze 156. „Rzeczpospolitej” Bronisław Wieldstein opublikował ob­
szerny artykuł o gazociągach i Aleksandrze Gudzowatym, o którym m.in. tak 
pisze: W 1995 roku zainwestował sporo w kampanię prezydencką Lecha Wałęsy. 
Jednak „genetycznie" związany jest z układem SLD.

Autor, niestety, nie wyjaśnia, na czym polega tajemnicze „związanie gene­
tyczne”. A szkoda - znając taki mechanizm, można by ustalić np., czy W. Wa­
lendziak, prowadząc kampanię prezydencką Krzaklewskiego, nie był genetycz­
nie związany z Olechowskim albo czy bracia Kaczyńscy nie są związani gene­
tycznie z UOP-em.

Krzysztof Zanussi, pisząc o balecie („Polityka” nr 27.), stwierdza autoryta­
tywnie:

„Pokolenie lubieżnych starców dawno już wymarło...’’.
Nieprawda. Tyle tylko, że dzisiejszy starzec - o ile jest lubieżny - chodzi nie 

na przedstawienia baletowe, ale do sex shopów i na filmy porno.

Cytat miesiąca

Poseł Tadeusz Lewandowski w czasie sejmowej debaty nad zmianami 
w ustawie podatkowej powiedział:

„Ulga prorodzinna jest rozwiązaniem prorodzinnym, które związane jest 
z faktem, że rodzina wychowująca dzieci ponosi określone koszty”.

Związek pomiędzy prorodzinną i prorodzinnym nie ulega wątpliwości, ale 
czy to dobrze, gdy rozwiązanie jest związane?

Zgoda po prawej stronie sceny 
politycznej jest najlepszym i naj­
skuteczniejszym murem obron­
nym prawicy - uważa szef Krajo­
wego Komitetu Wyborczego 
AWSP Andrzej Wiszniewski.

Jak na razie, nie tylko nie ma 
muru, nie ma nawet murku. Może 
dlatego, że prawicowi działacze 
na wszelki wypadek noszą kamie­
nie w kieszeniach.

*

Niebieska Unia Wolności, bia­
ło-czerwona AWSP, zielony PSL, 
niebiesko-biało-pomarańczowa 
Platforma Obywatelska i czerwo- 
no-biało-granatowy SLD - komite­
ty wyborcze ustaliły barwy swo­
ich kampanii.

A ludzie sinieją z wściekłości, 
czerwienieją z irytacji, zielenieją 
z zazdrości. Żyjemy kolorowo!

*

Kierownik pociągu jadącego 
z Ełku do Olsztyna miał w wydy­
chanym powietrzu prawie 2,5 pro­
mila alkoholu.

Był to niewątpliwie wesoły po­
ciąg-

*

KGB skontroluje egzaminy na 
białoruskie państwowe uczelnie 
wyższe. Funkcjonariusze będą po­
magać członkom powołanej przez 
prezydenta Aleksandra. Łukaszen­
kę komisji ds. egzaminów wstęp­
nych.

Nazwa nie wydaje się nam wła­
ściwa. Powinno brzmieć: komisja 
ds. przesłuchań wstępnych.

*

Nie ukazał się numer niezależ­
nej gazety „Dzień”, w którym miał 
być opublikowany wywiad b. sze­
fa Kancelarii Prezydenta Białorusi 
Iwana Titienkowa, który poprosił 
o azyl polityczny w Niemczech. 
Powodem nieukazania się numeru 
była odmowa jego wydrukowania 
przez państwową drukarnię.

I kto ośmieli się mówić, że na 
Białorusi istnieje cenzura? Cenzu­
ry nie ma, co najwyżej drukarnia 
czegoś nie wydrukuje.

*

Tadeusz Bachleda-Curuś, pol­
ski wiceminister środowiska, zo­
stał wybrany na szefa Rady Mię­
dzynarodowego Zarządu Dna 
Morskiego na 2001 rok.

Mamy wątpliwości, czy przy­
padkiem nie chodzi o dno Mor­
skiego Oka.

Na mocy wyroku wydanego 
zgodnie z islamskim prawem sza­
rłatu, w jednym ze szpitali w pół- 
nocnonigeryjskim stanie Sokoto 
30-letniemu mężczyźnie amputo­
wano w piątek prawą rękę.

Został w ten sposób ukarany 
za kradzież kozy, której wartość 
sąd ocenił na 4000 nair, tj. 36 do­
larów.

AMK

Swoje wiem

rzęsienie ziemi to może nie było, 
1 ale dla rządu w całości i dla prę­

gi miera Buzka w szczególności, 
łatwy ten miniony tydzień nie był. Oj! 
nie był. Najbardziej rozczarowany jest 
chyba Lech Kaczyński (Jarosław pew­
nie też, bo oni tak zawsze razem). Nie 
chodzi nawet o dymisję, która była ni­
czym prezent wyborczy od premiera. 
Ważniejszy był fakt, że tak szybko prze­
stało to kogokolwiek interesować. 
Wszystkiemu winna, oczywiście, spra­
wa ministra Szeremietiewa. Nie wyklu­
czam nawet, znając opinię (byłego) mi­
nistra Kaczyńskiego o prasie, że jest on 
pewien, iż „Rzeczpospolita" wyciągnęła 
królika z kapelusza w postaci Romual­
da Sz. tylko po to, by zaszkodzić bra­
ciom Kaczyńskim.

■Zostawiając braci na boku, zatrzy­
mam się jednak przy wiceministrze

Kulturałki: Dwa oblicza miasteczka Pejzaż Mleczk

| anikuła, miasteczko z lekka 
I k uśpione, teatry zgodnie z ko- 
I X deksem pracy pozamykane, je­

dynie Rynek ożywiają trupy uliczne, 
teatralne, rzecz jasna, na dziedzińcu 
Collegium Maius Grzegorz T. i An­
drzej S. proszą, by nie przenosić im 
stolicy do Krakowa, po Wiśle snuje się 
w stronę Tyńca stateczek spacerowy, 
unosząc Jazz Band Bali Orchestrę 
i miłośników swingującej muzyki, 
przy której grzechem byłoby nie tań­
czyć... Miło, spokojnie. Ot, miastecz­
ko usiłuje przeżyć kolejne dni lipca. 
„Tu się nic nowego nie zdarzy, tu cię 
nic nowego nie spotka" - że przywo­
łam Andrzeja S.

Nie, miasteczko nigdy nie zawie­
dzie. Czytam więc, że krakowską wy­
stawę prac Rolanda Topora ocenzuro­
wano. Nie dość, że nie wywieszono 
całej kolekcji 200 prac francuskiego 
twórcy, to jeszcze jedną z nich - „Kra­
jobraz polski” - usunięto tuż przed 
otwarciem (jest jednakże w katalogu). 
Raz jeszcze kołtuństwo dało znać 
o sobie - tym razem w Pałacu Sztuki? 
A może to jednak chwyt marketingo­
wy - próbuję się domyślać. Oto prezes 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych Kazimierz Witek najpierw ogło­
sił, że wystawa „tylko dla dorosłych”, 
czyli już rzucił sidła owocu zakazane­
go, a teraz jeszcze, poprzez łamy „Ga­
zety w Krakowie”, potęguje zacieka­
wienie ogłaszając, że jego zbójeckim 
prawem jest pokazywanie tego, co 
chce, a nie pokazał wszystkiego, bo 
„możliwości lokalowe są ograniczo­
ne”. Sądzę, że nie tylko lokalowe. 
A może w grę wchodzi poważne ogra­
niczenie prezesa wolności? I że ktoś 
go do zorganizowania tej wystawy 
zmusił, a na dodatek nie poinformo­
wał, że Topor to taki, co szarga świę­
tości, co prowokuje. Igra ze śmiercią, 
seksem (perwersyjnym), cierpieniem, 
profanuje, obraża, szokuje. Tylko 
czemu prezes mówi, że „Pałac Sztuki 
jest instytucją autonomiczną”? Nic 
z tego nie rozumiem. Niemniej popę­
dzę do Pałacu Sztuki czym prędzej, 
jako że pan prezes obiecuje pokazy 

obrony. Tym bardziej że przyznam, 
czegoś tu nie rozumiem. Słabo znam 
zawieszonego wiceministra. Jedno 
wszak wiem. Nie jest on idiotą. A tylko 
idiota, załatwiając sprawy tak śliskie 
jak gratyfikacje (tak na okrągło nazwij- 
my łapówki), posługuje się przy tym 
osobami trzecimi. I tylko idiota pozwa­
la, by te trzecie osoby, w tym przypad­
ku mam na myśli doradcę Szeremietie­
wa, obywatela Farmusa, chodziły po 
różnych firmach i trąbiły na prawo i le­
wo, że przydałoby się 100 tysięcy zielo­
nych papierków, by popchnąć sprawę.

Nie tylko w Polsce, ale i na całym 
świecie wielkie pieniądze, które są wy­
razem wdzięczności (to po gratyfikacji 
kolejny eufemizm na łapówkę) firm dla 
urzędników państwowych, płyną bar­
dzo cichutko, jak podziemny strumyk. 
Załatwiane to jest w cztery oczy, na ro­

zamknięte „Krajobrazu polskiego”. | 
Ot, krajobraz miasteczka...

Za to w Collegium Maius było cu- | 
downie. Dwaj panowie w formie fan- | 
tastycznej, a utwory Andrzeja S. | 
- śpiewane wspólnie z Grzegorzem T. I 
- zabrzmiały świetnie, niektóre wręcz I 
inaczej, zwłaszcza dzięki Turnauowe- | 
mu fortepianowi. Ileż pięknych piose- » 
nek; jedne zyskały na aktualności j 
- jak ta, że „ktoś przed kamerą | 
spodnie zdjął”, inne straciły - bo już | 
ani na Brackiej nie ma Turnaua, ani jj 
w Maszycach żony Preisnera, wszyst- l 
kie jednak zachowały urok, jakiego | 
w większości tzw. produkcji estrado- I 
wej próżno szukać. I jakież smakowi- | 
te, inteligentne dialogi obu panów, | 
np. bawiących się swą różnicą wieku, t 
i tak starszy o 18 lat Andrzej S. został jj 
„Collegium Maius polskiej piosenki". jj 
Dominowały naturalnie dobrze znane 
przeboje, ale były też i nowości - Si- | 
korowski w „Znaków szczególnych j 
brak” (z ostatniej płyty „Razem”) raz J 
jeszcze dał wyraz swym uczuciom do | 
żony, Turnauowi udało Się słowa Kon- j: 
stantego Ildefonsa „Liryka, liryka, I 
tkliwa dynamika” przekuć w pieśń ( 
dla mas. Uroczy wieczór, który przy- l 
wraca wiarę w urok miasteczka, bo J 
wszak pewnie tylko w nim mogły na- ji 
rodzić się „dwa krakusy Grzegorz T. I 
i Andrzej S. ”.

Stary Kraków służy też staremu l 
jazzowi. Oto już za rok Jazz Band Bali | 
Orchestra będzie obchodzić 40-lecie I 
istnienia. Nie ma w Polsce starszej | 
formacji jazzowej. Oczywiście grają s 
w zespole kolejne pokolenia, nie- | 
mniej Jan Kudyk dmie w jazzbandbal- j 
Iową trąbkę niezmiennie już blisko | 
cztery dekady. A jak - można posłu- \ 
chać ńa najnowszej płycie pt. „The | 
best of JBBO”, np. w balladzie „The j 
Man I Love”. Czterogodzinny rejs | 
z szóstką muzyków po Wiśle był dla ą 
setki osób czystą gratką - było piwo, j 
tańce i opowiadanie kawałów. Nie- s 
mniej żadnego nie wystawię publicz- ( 
nie, bo musiałbym opatrzyć te kultu­
rałki tytułem „Tylko dla dorosłych”.

WACŁAW KRUPIŃSKI 

boczych kolacyjkach, a nie przy pomo­
cy faceta, którego do minionej. soboty 
nikt nie znał. Tymczasem czytam, że 
jest kilkanaście osób, które gotowe są 
potwierdzić, że Farmus chodził po fir­
mach zbrojeniowych z wyciągniętą rę­
ką. Dla mnie to paranoja. Nikt tego nie 
zauważył? Nikogo nie tknęło? Co robiły 
służby specjalne? Czy nie jest im dzisiaj 
wstyd? Dlaczego sztab fachowców z ca­
łą maszynerią inwigilacyjną nie okazał 
się lepszy od sporej, ale jednak tylko, 
gazety?

Z drugiej jednak strony jest w tej 
sprawie coś, co każę mi ją traktować 
poważnie, chociaż gdy czytałem o tym, 
to niemal się udławiłem czeresieńką ze 
śmiechu. (W naszych czasach nie po­
winno się chyba jeść przy czytaniu ga­
zet!). Chodzi mi o dochody pana wice­
ministra. Dopytany przez dziennikarzy 

Rys. Andrzej Mleczko

MÓW PAN USZ*?StV<o 
W PAN WIESZ.

m/

przyznał, że musiał pożyczyć na swój 
dom 200 tysięcy złotych (50 tys. dola­
rów), prawdopodobnie zresztą od 
wspomnianego Farmusa. I że dziś cała 
jego pensja idzie na spłatę długów. Na 
pytanie, z czego zatem na co dzień żyje 
(zawieszony) wiceminister, odpowiada 
on tak (cytuję z pamięci) „Nie mam 
wielu wydatków, bo pracuję od 7.00 do 
21.00, a poza tym żona pracuje w bi­
bliotece (sic!) ”.

Po takim wyznaniu mam tylko jed­
no pytanie. W której? Gdzie jest biblio­
teka, która może utrzymać dwie doro­
słe osoby dodatkowo inwestujące 
w dom? Znam chyba tylko jedną taką. 
To Jagiellonka. Ale tylko pod warun­
kiem, że się wynosi pod płaszczem sta­
rodruki i sprzedaje na Zachodzie. Mam 
nadzieję, że wiceminister nie zakablo- 
wałżony! GRZEGORZ MIECUGOW
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- Zawiedli mnie wszyscy, którzy obiecali pomoc - mówi Modrzejewski - politycy, fundacje...

i

'e

i
I d
■ 
■

ii
F

W-

. ■;

Motto życiowe Tadeusza Modrzejewskiego Nad „Panem Tadeuszem” pracował cztery lata Fot. Marek Mordan

1

s*% W

„Rosjanie usuwają jeńcom i za­
kładnikom mordowanym w obozach 
organy wewnętrzne do transplantacji 
Stwierdzi Dokka Umiarów. - Rodziny 
odbierają ciała pozbawione organów. 
Odnalezione zwłoki ofiar skrytobój­
czych egzekucji mają charakterystycz­
ne rany i szwy”.

„Ofiary wojny” - str. 32

Saturn
+0m,2
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wiska, a jest ich. niemało: kręgi zbo­
żowe i trawiaste, galaretę zwaną mó­
zgiem (lub odchodami) kosmity, pik­
togramy. zniknięcia, czarne progra­
my i wiele, wiele innych".

„Tropiciele kosmitów” - str. 33

iedy te słowa ukażą się 
drukiem, bielskiego Mu­
zeum Literatury im. 
Władysława Reymonta 
przy starej ulicy Pankie­

wicza być może już nie będzie. Ręcz­
nie pisane księgi, obrazy i meble zo­
staną załadowane na ciężarówkę, al­
bo raczej - z braku pieniędzy - na 
ręczny wózek i wywiezione nie wia­
domo gdzie. Usunięte równie brutal­
nie, jak piękna Jagna w „Chłopach", 
i choć nie na kupie gnoju, to smród 
będzie znacznie większy, bo nie tyl­
ko w tutejszych opłotkach, ale także 
za granicą.

No, bo tak traktować noblistę mogą 
tylko w ciemnogrodzie. W Warszawie 
na Nowym Świecie, czyli reprezentacyj­
nym trakcie stolicy, tablica pamiątkowa, 
ufundowana niegdyś przez cech ludzi 
igły i nitki, najsłynniejszemu pisarzowi 
pośród krawców, jest odnawiana i puco­
wana systematycznie. A pod nią palą się 
świeczki, pewno więcej warte niż... 
koszt utrzymania bielskiej placówki.

***

Tadeusz Modrzejewski, pięćdziesię- 
ciolatek, z zawodu tkacz, kocha praco­
wać dla swojego Mistrza, w jego głębo­
kim cieniu. Zawsze pasjami malował, 
fascynował się przyrodą i książkami.

- Kiedy pierwszy raz czytałem „Chło­
pów", miałem

wrażenia wręcz mistyczne
- wspomina. - Czułem silne poczucie 
wspólnoty z bohaterami, a nade wszyst­
ko z autorem. Kiedy sięgnąłem do bio­
grafii Władysława Reymonta i okazało 
się, że nasze daty urodzenia są zbieżne, 
potraktowałem to jako coś w rodzaju 
przeznaczenia.

Do trzydziestego roku życia dzieje 
Modrzejewskiego są dość pospolite. 
Był robotnikiem zatrudnionym w prze­
myśle włókienniczym, działał w pierw­
szej „Solidarności”, potem prysnął na 
Zachód - przed szykanami i żeby zaro­
bić trochę prawdziwych pieniędzy. 
Wrócił do Polski lat osiemdziesiątych, 
która mu się bardzo nie spodobała.

Odtrutką stał się Reymont. Pan Ta­
deusz sam już dokładnie nie pamięta, 
kiedy zastrugał na płask patyk i posta­
wił na szarej karcie ozdobne „N” - ini­
cjał słowa „Niech”, od którego zaczyna­
ją się „Chłopi".

- Czułem się, jakby to Reymont pro­
wadził moją rękę - opowiada. - Było 
coś nieprawdopodobnie podniosłego 
w przepisywaniu słów Mistrza. Do dzi­
siaj mam ten rodzaj odczuć, kiedy sia­
dam w skryptorium...

Wtedy, na początku, adorator prze­
pisywał oraz ilustrował Reymontowską 
twórczość w blokowym mieszkaniu, 
zajmowanym z żoną i dziećmi. Wybrał 
się też w pierwszą podróż do Lipiec 
Reymontowskich. Przyjechał nad ra­
nem i tutaj również z każdym napotka­
nym człowiekiem czul braterską więź. 
Przyjmowano go z otwartymi ramiona­
mi, jak długo oczekiwanego gościa. To 
moblilizowało do dalszej pracy.

Kiedyś pokazał efekty swoich starań 
koledze, który, jak się okazało, miał 
znajomego dziennikarza. Wizyty re­
porterów i notatki w prasie utwierdziły 
skrybę w przekonaniu, że zajmuje się 
czymś ciekawym. Wkrótce tomy i obra­
zy przestały się mieścić w skromnym 
mieszkaniu i Modrzejewski poszedł po 
pomoc do ratusza. Potraktowano go jak 
maniaka, ale był nieustępliwy.

Na ścianach muzeum wiszą obrazy 
samouka, których inspiracją jest na 
poły lektura dzieł ulubionego pisarza, 
na poły transkrypcja snów samego 
malarza.

- Wiele zdarzeń śni mi się wcześniej. 
Wtedy, podczas starań o lokum, co noc 
śniłem, że

latam nad miastem
z rozpostartymi ramionami i za każ­
dym razem kończyło się tak, że szybo­
wałem przez łukową bramę na niewiel­
kie podwórze. Kiedy w końcu wskazano 
mi tę kamieniczkę, w której właśnie je­
steśmy, i przyszedłem tu pierwszy raz, 
oniemiałem, bo wchodzi się tutaj wła­
śnie przez „tę” bramę!

Miejsce wciśnięte jest w wąski ko­
rytarz między domami starej dzielni­
cy i niełatwo tu trafić. Jednak ciekaw­
scy przychodzą gromadnie - podczas 
minionej dekady prywatne muzeum 
literackie zwiedziło ponad pięćdzie­
siąt tysięcy ludzi z pięciu kontynen­
tów i najbardziej egzotycznych kra­
jów świata.

Wśród urzędników i samorządow­
ców, przynajmniej niektórych, Tadeusz 
Modrzejewski ma opinię oszołoma 
i grafomana.

- Co wspólnego miał Władysław Rey­
mont z Bielskiem albo Białą? - słychać 
retoryczne pytania. I odpowiedzi: - Ani 
tutaj nie był, ani nie pisał o regionie...

Nie przeszkadza to jednak umiesz­
czać fotografii Reymontowskiego mu­
zeum w albumach, folderach i innych 
drukach promujących miasto.

Niektórzy mieli Modrzejewskiego 
również za niezłej klasy cwaniaka, 
który chce się dorwać do samorządo­
wej kasy. Szybko jednak uznano go 
za frajera, więc podejrzliwi umilkli.

Kamienica dobry miała tylko numer 
na przyczepionej do muru tabliczce. 
Byłem tam wtedy, kilkanaście lat temu, 
i pamiętam dach niczym sito, zawalony 
strop, odarte z tynku ściany, zielsko 
przerastające podłogi oraz mikroskopij­
ny ogródek, zasypany piramidą gruzu 
i śmieci. Pamiętam też pałętające się 
wszędzie gromady szczurów. Obrzy­
dzenie brało, żeby tędy przejść, a co do­
piero cokolwiek robić. Każdy by się zra­
ził, ale nie Modrzejewski.

Oszczędności z saksów już dawno 
się skończyły, a pensja w fabryce nie 
pozwalała na szaleństwa. Pan Tadeusz 
uprosił więc dyrektora swojego zakła­
du, by w szczytnym celu podstawił bez­
płatnie ciężarówkę. Dyrektor dał wóz, 
bo myślał, że pojedzie raz, dwa, niech 
będzie i trzy. Modrzejewski tymczasem 
przyniósł ze swojej piwnicy łopatę 
i przez wiele dni prawie jej z ręki nie 
wypuszczał. Dzięki temu wywieziono 
z ruiny przy ul. Pankiewicza okrągłe...

170 wywrotek
szmelcu.

Następnie miłośnik Reymonta za­
czął uprawiać wszelkie możliwe zawo­
dy budowlane. Z początku pomagali 
koledzy, za co jest im wdzięczny. Każ­
dy z nich jednak ma swoje zajęcia i ro­
dzinę, którą trzeba utrzymać, a tu była 
robota na lata. Pół biedy, że za darmo, 
bo po koleżeńsku, ale inwestor nie miał 
nawet tyle grosza, żeby od czasu do 
czasu postawić piwo...

Pan Tadeusz własnoręcznie więc 
murował, tynkował, lepikował dach, 
wykonywał roboty ciesielskie. Dziś tak 
samo dumny jest z kilkudziesięciu, 
własnoręcznie przepisanych i zilustro­
wanych dzieł Mistrza oraz innych pol­
skich klasyków, jak z tego, że stworzył 
kamienicę na nowo.

Nie widziałem Modrzejewskiego od 
ośmiu lat. Długie włosy jak dawniej 
spadają mu do połowy pleców, ale jest 
szczuplejszy o kilkanaście kilogramów 
i... ledwo chodzi. To z zimna. Budynek 
nie jest ogrzewany w żaden sposób 
i kiedy przymrozi, w środku temperatu­
ra spada poniżej zera. Nawilgłe mury 
długo trzymają szron od środka. Re­
kord zimna padł w prywatnym Mu­
zeum Literackim im. Władysława Rey­
monta podczas ostrej zimy siedem lat 
temu. Wtedy przez trzy tygodnie w po­
mieszczeniach było minus 18 stopni.

W muzeum nie ma telefonu, radia 
ani telewizora. Po pierwsze z powodu 
braku gotówki, po drugie dlatego, iż 
żadna aparatura nie wytrzymuje tutej­
szej wilgoci. Modrzejewski ostrzega, 
by z aparatem fotograficznym przeby­

wać tu nie dłużej, niż kilkanaście mi­
nut, bo potem każdy nadaje się tylko 
do wyrzucenia. Niedawno zepsuła się 
nawet... klepsydra na piętrze. Piasek 
przestał się sypać i już.

- W domu bywam tylko raz w tygo­
dniu, żeby zostawić ciuchy do prania 
i zjeść porządny obiad - wyjaśnia admi- 
rator Reymonta. - Nie mogę zostawić 
placówki bez nadzoru, bo w okolicy krę­
ci się pełno mętów, a okna są nisko... 
Wejdzie taki, ukradnie coś, zepsuje albo 
podpali... Nie stać mnie na ochronę ani 
instalację alarmową.

Modrzejewskiego na nic nie stać. 
Gdyby nie miał adresu zamieszkania, 
jako człowiek formalnie przestałby ist­
nieć. Do lekarza iść nie może, gdyż nie 
ma ubezpieczenia. Nie płaci ZUS-u, 
więc nie będzie miał renty ani emerytu­
ry. Niegdyś, kiedy poświęcał się

bez reszty Reymontowi 
sądził, że być może wolnych datków 
zwiedzających wystarczy na skromny 
żywot. Pomylił się, bo dzisiaj, jeśli na­
wet zjawi się wycieczka, rzadko kto po­
łoży na tacy choćby złotówkę.

- Mógłby się pan w końcu wziąć do 
jakiejś uczciwej pracy - powiedziała mu 
urzędniczka w wydziale kultury biel­
skiego magistratu.

Kilka tygodni temu Zakład Gospo­
darki Mieszkaniowej przysłał pismo, 
w którym, z powodu zaległości 
w płaceniu czynszu, nakazuje opróż­
nić kamienicę przy ul. Pankiewicza 
do 30 czerwca bieżącego roku. Z Ta­
deuszem Modrzejewskim rozmawia­
łem już w lipcu.

- Nie mam czym wywieźć tych rze­
czy i nie mam gdzie. A najgorsze jest 
to, że zawiedli mnie wszyscy, którzy 
obiecali pomoc.

Oglądamy wnętrze muzeum. Go­
spodarz ledwo kuśtyka na sztywnych, 
owiniętych bandażami nogach. Tuż 
przy wejściu wisi jego obraz pod tytu­
łem „Wyjście Agaty". Smutny, jesien­
ny pejzaż z przygarbioną sylwetką 
starowiny, która już nikomu nie jest 
potrzebna. W pierwszym pomieszcze­
niu z lewej stoją zielone, własnoręcz­
nie wykonane meble malowane 
w kwiaty i przecięty, wydrążony pień 
drzewa, kryjący ilustrowaną, ręczną 
transkrypcję „Starej baśni” Józefa 
Ignacego Kraszewskiego. Pomieszcze­
nia wypełnione są obrazami i rękopi­
sami, między innymi również ksiąg 
Sienkiewicza.

Piętro zaś to już wyłączne sanktu­
arium Władysława Reymonta. Jedną

Dokończenie na str. 37

„Na Ryniasie pa cmaku guzdowa- 
a g t i już iddNim elektryce 

ki le można sit dowh dziet 
w Bukowinie pod kościołem. •* Tam 
między chałupami chodziły corty, bo- 
gtnki krowom mleko odbierały a zi­
mą nijak tam trafić nie można było 
- jakiesik złe po lesie wodziło”.

„Droga na Rynias” - str. 34

„Nie dzielę swojej twórczości na 
poważną i niepoważną. Nie trakto­
wałem muzyki filmowej jedynie jako 
sposobu na zarabianie pieniędzy, 
choć rzeczywiście te zamówienia po­
zwoliły mi spokojnie żyć”

- mówi Adam Walaciński - str. 35

„Zadowolona z życia młodzież 
nie mogła identyfikować się z bun­
towniczą ze swej natury muzyką 
rockową, przeżywającą właśnie wy­
raźny kryzys. Młodzi hedoniści, po­
szukując nowych form ekspresji, 
wyrażających ich pozytywny stosu­
nek do świata, odkryli nowoczesną 
muzykę elektroniczną - do tańca 
i do słuchania".

„Młodzi-elektryczni” - str. 40

Redaktor: JAKUB CIEĆK1EW1CZ
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reportaż

raporcie dla cara 
Aleksandra II jego 
namiestnik na Kau­
kazie, gen. Aleksiej 
Jermołow, stwierdził,

że wchłonięcie Kaukazu przez Rosję 
jest niemożliwe bez ostatecznej roz­
prawy z Czeczeńcami.

Wojska Jermołowa, aby pozbawić 
czeczeńskich wojowników schronienia, 
wyrąbały wielkie połacie lasów. Szero­
kie przesieki miały umożliwić bezpiecz­
ną komunikację między warowniami. 
Ekspedycje karne stosowały taktykę 
spalonej ziemi. Z napotkanych osiedli 
i wiosek nie pozostawał kamień na ka­
mieniu. Stada bydła i owiec wycinano 
do nogi, niszczono zasiewy i zebrane 
plony. Z każdego aułu brano zakładni­
ków. Celem carskich wojsk była całko­
wita eksterminacja ludności bądź jej 
wyparcie z żyznych dolin w góry i tym 
samym pozbawienie środków do życia. 
„Ostateczne rozwiązanie kwestii cze­
czeńskiej”, do którego Jermołow przy­
stąpił w 1816 r., stało się bezpośrednią 
przyczyną wielkiej wojny kaukaskiej, 
trwającej bez mała pół wieku. Kiedy 
wojna się skończyła, z milionowego na­
rodu pozostało przy życiu 116 tysięcy 
Czeczeńców.

Nieludzki proceder
- Rosjanie usuwają jeńcom i zakład­

nikom mordowanym w obozach organy 
wewnętrzne do transplantacji - twierdzi 
Dokka Umarow, szef Rady Bezpieczeń­
stwa przy prezydencie Czeczenii, wice­
premier do spraw resortów siłowych re­
publiki. - Rodziny odbierają ciała po­
zbawione organów. Odnalezione zwło­
ki ofiar skrytobójczych egzekucji mają 
charakterystyczne rany i szwy.

Relacje, dokumentujące ten proce­
der, są starannie kompletowane. Posłu­
żą do sporządzenia aktu oskarżenia 
przeciwko winnym. Czeczeńskie wła­
dze zamierzają skierować akt oskarże­
nia do Międzynarodowego Trybunału 
w Hadze.

Sprawa stała się ostatnio na tyle gło­
śna, że.zachodni dziennikarze podjęli 
próbę przeprowadzenia własnego 
śledztwa. Jest to niezwykle trudne - do 
okupowanej przez Rosjan części Cze­
czenii można się dostać tylko po uzy­
skaniu w Moskwie akredytacji. W tym 
celu należy przejść długą procedurę 
sprawdzającą, pozostającą w gestii ro­
syjskich służb specjalnych. Władze 
określają czas i rejon pobytu dzienni­
karza, a przede wszystkim przydziela­
ją mu opiekuna - oficera Federalnej 
Służby Bezpieczeństwa (czytaj: KGB), 
bez którego w Czeczenii nie można 
zrobić kroku. Niedawno na taką „akre­
dytację” dał się nabrać dziennikarz te­
lewizyjny z Krakowa, Marcin Mamoń, 
od którego za opiekę w czasie krótkie­
go pobytu w Czeczenii, polegającego 
głównie na zwiedzaniu bazy wojsk fe­
deralnych w Chankale, zażądano kilku 
tysięcy dolarów.

W takich warunkach nie może być 
mowy o uzyskaniu wartościowych rela­
cji, nie mówiąc już o zbieraniu dowo­
dów zbrodni wojennych, popełnianych 
przez wojska federalne. Dla niezależ­
nych dziennikarzy pozostaje tylko dro­
ga nielegalna, z punktu widzenia rosyj­
skich władz okupacyjnych, a więc prze­
niknięcie na terytorium Czeczenii z jed­
ną z grup bojowników. Jest to niezwy­
kle ryzykowne. Do Czeczenii idą dzisiaj 
tylko straceńcy.

Wolny strzelec
W Gruzji mieszkałem przez pewien 

czas z wolnym strzelcem, który wraz 
z grupą zachodnich dziennikarzy za­
mierzał sporządzić dla telewizji filmo­
wy raport na temat zbrodni wojennych 
w Czeczenii. Interesował go zwłaszcza 
proceder pobierania od czeczeńskich 
jeńców i zakładników tkanek do prze­
szczepów. Nie mogę podać nawet jego 
imienia i kraju, skąd pochodził. Byłby 
w śmiertelnym niebezpieczeństwie, 
gdyby okazało się, że przebywa jeszcze 
w Czeczenii.

Mężczyzna ten, nazwijmy go Paul, 
od wielu lat pracował dla rozmaitych 
agencji jako korespondent wojenny. 
Głównie w Ameryce Łacińskiej, gdzie

Mirosław Koleba

Ofiary wojny
- Rosjanie wycinają jeńcom organy 

do transplantacji - twierdzi Dokka Umarow
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ciągle toczą się jakieś wojny party­
zanckie. Znał biegle portugalski i hisz­
pański, i jeszcze ze trzy inne języki. 
Teraz uczył się rosyjskiego, ze starego 
podręcznika wydanego w jego kraju 
dla służb specjalnych. Usunął z książ­
ki stronę tytułową, która o tym infor­
mowała. Miał zasadę: nigdy nie współ­
pracować z wojskami rządowymi, za­
wsze docierać do tych, którzy z nimi 
walczą. To gwarantowało mu pełną 
niezależność, ale też sprawiało, że 
Paul stawiał się w położeniu ludzi, 
z którymi przebywał: tropionej, ściga­
nej i bezwzględnie zabijanej zwierzy­
ny. Trudno było uwierzyć, że robi to 
wszystko dla pieniędzy.

W Kosowie, gdzie był przy jednym 
z oddziałów UCK, został ranny. Serbo­
wie znaleźli jego plecak, porzucony 
przez partyzantów na górskim szlaku, 
zabrali paszport i ogłosili Paula najem­
nikiem. Udało mu się jakoś zniknąć 
z serbskiego szpitala.

Paul zamierzał dostać się do Cze­
czenii przez góry, z oddziałem mudża- 
hedinów generała Gełajewa. Kiedy 
spojrzałem na jego ekwipunek, stało 
się dla mnie jasne, że nie ma żadnych 
szans. Cały dobytek ważył o połowę 
za dużo.

- Zamierzasz zabrać ze sobą kami­
zelkę kuloodporną i hełm? - zapytałem 
z niedowierzaniem.

- Nie/ Ja w tym pójdę.
- Pójdziesz przez góry w kamizelce?!
- W Kosowie o mało nie zginąłem.
- A teraz inni zginą przez ciebie.
Trzeba było pokonać grzbiet o wyso­

kości czterech i pół kilometra. Wędrów­
ka przez góry mogła trwać nawet dwa 
tygodnie. Połowa drogi - w śniegu po 
pas. W takim marszu zaczyna ważyć 
każdy nabój. Jeden człowiek, który nie 
może iść, załatwia całą grupę. Czeczeń­
cy bardzo się tego obawiali, ale przez 
delikatność nic Paulowi nie mówili. Na 
Kaukazie nawiększa obelga - to zakwe­
stionowanie czyjejś męskości.

Paul dał się jednak przekonać. Poje­
chał do Czeczenii przez Dagestan. 
Chciał sfilmować niedawno odnalezio­
ne masowe groby cywilów, pomordo­
wanych w bazie Chankała, zebrać rela­
cje o egzekucjach cywilnych miesz­
kańców Ałdów i Ałchan-kały, przepro­
wadzonych przez Rosjan w styczniu 
2000 r., a przede wszystkim uzyskać 
dowody na pobieranie organów we­
wnętrznych od mordowanych jeńców.

To było na początku czerwca. Do 
dzisiaj telefon w mieszkaniu Paula 
milczy.

Fabryka prosektorium
Skoro niezależni dziennikarze nie 

mają na razie możliwości normalnej 
pracy w Czeczenii, sięgnijmy do relacji 
samych Rosjan. Co prawda dotyczą nie­
co wcześniejszego okresu i innej wojny, 
ale można przypuszczać, że w porów­
naniu z tamtymi, pionierskimi latami, 
proceder mógł nabrać obrotów. Temat 
zainteresował Jurija Worobiewskiego, 
znanego dziennikarza telewizyjnego, 
współautora popularnych programów 
„Czarna skrzynka” i „Tajemnice wie­
ku”. O przebiegu dziennikarskiego 
śledztwa można przeczytać w jego 
książce „Ku Apokalipsie: stuk w Złotą 
Bramę”, wydanej w 1999 r. w Moskwie 
przez Centrum Wydawniczo-Poligra­
ficzne Patriarchatu Sergijew Posad.

Dziennikarz odkrył ze zgrozą, że na 
zapleczu słynnego moskiewskiego Na­
ukowo-Badawczego Instytutu Pierw­
szej Pomocy im. N.W. Sklifosowskiego 
rozmieściła się spółka akcyjna „Eko- 
med”, która postawiła sobie za cel do­
starczenie na rynki zagraniczne 
600 nerek do przeszczepów. Ich cenę 
określono na 20 tysięcy USD za sztu­
kę. Jednym z założycieli spółki był 
Lew Jadrosznikow, zastępca do spraw 
ekonomicznych dyrektora Instytutu 
im. Sklifosowskiego.

Sytuację tę w taki sposób skomento­
wał lekarz, akademik Jurij Łopuchin: 

„Dzisiaj, jeśli chce się wziąć kawałek ja­
kiegoś organu czy tkanki nawet nie dla 
przeszczepu, tylko do badań, trzeba 
płacić. Pieniądze płyną do różnych 
spółek. Uważam, że nie spełniają one 
wymogów moralności i etyki. Osobiście 
zetkąłem się z tym w Instytucie im. Skli­
fosowskiego. W jego prosektorium. 
Tam, zdaje się, mieści się rozgałęziona 
sieć komercyjnych organizacji, które 
handlują tkankami i organami”.

A. Mironienko, deputowany Mosso- 
wietu i lekarz publicysta, specjalizujący 
się w problemach transplantologii, ujaw­
nił, że tylko w 1990 r. jedna z moskiew­
skich spółek „B/O”, świadcząca usługi 
pogrzebowe, pobrała ponad tysiąc par 
gałek ocznych i ponad 700 różnych orga­
nów wewnątrznych od 8 533 zmar­
łych „obsłużonych” w tym czasie.

Akademik Łopuchin podał także 
szokujące informacje dotyczące wojny 
w Nagornym Karabachu, rozpętanej 
przez rosyjskie służby specjalne. „Po 
wybuchu wojny w Karabachu mo­
skiewscy lekarze zaczęli otrzymywać 
bardzo podejrzane propozycje. Na 
przykład zakupu ludzkiego serca”.

Ponieważ wojna toczyła się głównie 
na terytorium Azerbejdżanu i więk­
szość jeńców i uchodźców była Azera- 
mi, informacje pochodziły głównie od 
tej strony. M. Mamiedow, który prze­
bywał w ormiańskiej niewoli, opowie­
dział korespondentowi pisma „Kronika 
Kryminalna” o swoim pobycie w obo­
zie: „Najbardziej baliśmy się, kiedy ko­
goś zabierali do szpitala na operację. Ci 
ludzie nigdy już nie wracali”. Fakty 
zbrodniczego pobierania organów do 
transplantacji zostały przedstawione 
przez delegację Azerbejdżanu na Mię­
dzynarodowej Konferencji Obrony 
Ofiar Wojny, która odbyła się w 1993 r. 
w Genewie.

Świeży towar
„Wojna finansuje się sama jeszcze 

na polu bitwy! Specjaliści wyliczyli, 

że pobranie kompletu organów do 
transplantacji przynosi na czarnym 
rynku setki tysięcy dolarów od jedne­
go tylko dawcy. Czy nie można prze­
widzieć nowego typu wojny - nie o te­
rytorium, które trudno utrzymać, tyl­
ko o ludzką biomasę?” - pisał Woro- 
biewski w 1999 r., jeszcze zanim wy­
buchła nowa wojna w Czeczenii. 
- Transplantolodzy potwierdzą: ideal­
ny . wariant dla przeszczepu to ten, 
kiedy w chwili pobrania organy jesz­
cze funkcjonują. W klinikach osiąga 
się to z pomocą skomplikowanej apa­
ratury: po śmierci mózgu czynności 
organizmu podtrzymywane są sztucz­
nie. Trudno wyobrazić sobie taką 
technikę w strefie przyfrontowej. A do 
tego jeńcy są faktycznie tak samo bez­
bronni jak trupy. W warunkach kon­
fliktu, który osiągnął najwyższy sto­
pień tkrucieństwa, można być pew­
nym: z takim kontyngentem nikt się 
nie liczy”.

Wobec coraz większych trudności 
związanych ze zdobywaniem organów 
w krajach Trzeciego Świata, w ciągu 
ostatniej dekady XX wieku na czoło 
światowych dostawców wysunęła się 
Rosja. Do nowego Drang nach Osten do­
łączyły nawet Stany Zjednoczone. W lu­
tym 1994 r. minister opieki zdrowotnej 
Rosji E. Nieczajew otrzymał list od swo­
jego amerykańskiego odpowiednika: 
„W toku naszych kontaktów z kilkoma 
amerykańskimi firmami i dostawcami 
tkanek ludzkich, przeznaczonych do 
transplantacji, otrzymaliśmy informacje 
o kilku międzynarodowych źródłach 
dostaw tych tkanek”. W załączonym 
spisie na pierwszym miejscu znajdował 
się Instytut im. Sklifosowskiego.

W rosyjskiej stolicy pełną parą dzia­
ła Moskiewskie Centrum Koordynacyj­
ne Dawców Tkanek. Współpracują 
z nim stołeczne szpitale, w tym słynna 
klinika im. Botkina i, oczywiście, Insty­
tut im. Sklifosowskiego. Od 12 grudnia 
1995 r. pomiędzy poszczególne kliniki 
rozdzielono najważniejsze magistrale 
komunikacyjne stolicy, jako swojego ro­
dzaju „strefy wyłączności” na pobiera­
nie organów. Organów ciągle drama­
tycznie brakuje! Największym popytem 
cieszą się świeże zwłoki młodych, zdro­
wych (do niedawna) ludzi w wieku 
18-24 lat, ofiar wypadków drogowych. 
To, akurat, także podstawowa „bioma­
sa” wszystkich wojen.

Wojenne trofea specnazu
Rakieta, wystrzelona pod Szatojem 

z ręcznej wyrzutni przez generała Ba- 
ławdi Biełojewa, trafiła w śmigłowiec 
z 32 oficerami specnazu GRU, elity ro­
syjskiej armii. Eksplozja na pokładzie 
zabiła ich wszystkich, wraz z trzema 
członkami załogi śmigłowca. Maszyna 
spadła z wysokości kilku metrów na 
ziemię i stoczyła się po stromym stoku 
góry Borzoj-łam. Na śniegu pozostały 
porozrzucane trupy żołnierzy.

Czeczeńscy bojownicy przyszli ze­
brać broń. Aławdi podszedł do rosyj­
skiego oficera, siedzącego w śniegu. 
Zdawało się, że żołnierz przysnął na 
chwilę z opuszczoną głową. Na plecach 
miał parciane nosidło z czterema poci­
skami kumulacyjnymi do granatnika.

- Wybacz, dorogoj, ale to mi jest po­
trzebne! - powiedział Aławdi i przeciął 
nożem szelki. Trup przewrócił się na 
śnieg.

Inny bojownik wyciągnął z kieszeni 
kombinezonu pilota list, pisany do żo­
ny w dalekiej Rosji. „Bierzemy ostatnią 
górę i jedziemy do domu. Zarobiłem 
100 tysięcy boksów, teraz będziemy do­
brze żyć!”. A jeszcze ktoś znalazł foto­
grafie. Zdjęcia zmroziły bojownikom 
krew w żyłach.

Rosyjski żołnierz zrobił zdjęcia gło­
wy, wygotowanej w wiadrze. Była to 
głowa brodacza, być może czeczeńskie­
go bojownika, a może cywila, który no­
sił brodę zgodnie z nakazem Koranu. 
W Czeczenii, zajętej przez rosyjskie 
wojska, bardzo niebezpiecznie dziś no­
sić brodę. Każdy brodacz - to wahabita! 
A każdego wahabitę należy zabić.

Zdjęcia robił jakiś amator, naj­
prostszym kompaktowym aparatem. 
Dlatego kiedy chciał dokładnie po­
kazać głowę wroga, za bardzo zbli­
żył do niej obiektyw i zdjęcie wy­
szło nieostre. Jednak i tak można 
zobaczyć, że zęby zostały wybite, 
a oczodoły puste. Mężczyzna mu- 
siał wiele wycierpieć, zanim przy­
szła śmierć.

Dokończenie na str. 37
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Tropiciele kosmitów reportaż

Badają tajemnice nie z tej ziemi: UFO, kręgi zbożowe, znikanie ludzi, czarne programy...
25.07.2000 Bieżanów Nowy, Kra­

ków, Polska
Marcin nie spodziewał się. Akurat 

wyszedł na balkon, kiedy zobaczył 
Ich. Błyskali łagodnym pomarańczo­
wym światłem, wisząc nad widnieją­
cym na horyzoncie kominem w Wie­
liczce. Naraz ruszyli do przodu. Pod­
niósł lornetkę do oczu - tak, powoli 
i bezdźwięcznie przemieszczali się po 
przedburzowym niebie. Wyraźnie do­
strzegł zarys przeźroczystego pojaz­
du: cztery białe reflektory z przodu, 
podobne cztery z tyłu, z boku pozy­
cyjne, jakby stroboskopy. Sunęli na 
wysokości stu metrów, niedaleko 
szlaku, którym samoloty podchodzą 
do lądowania w Balicach. Ominęli 
bloki i zniknęli. Marcin nie miał wąt­
pliwości, to Oni - UFO.

Bliskie spotkania
Widzieli Ich kilkakrotnie. Najwięcej 

razy Robert Leśniakiewicz z Jordano­
wa, który na tropienie nieznanego po­
święcił niemal całe życie. Pierwszy raz 
zauważył Obcych prawdopodobnie już 
w roku 1966, kiedy jako mały chłopiec 
pojechał na kolonię nad morze. Całą 
grupą oglądali wtedy tajemnicze coś, 
jakby balon lub sondę meteorologiczną, 
która wisiała nieruchomo nad teryto­
rium Niemiec. Chłopiec nie sądził na­
wet, że właśnie przeżył przełomową 
chwilę.

Potem nadszedł 13 września 1973 ro­
ku. Biały równoramienny trójkąt poja­
wił się nad Tatrami. Widzieli go astro­
nomowie z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, Czechosłowacji oraz kilkanaście ty­
sięcy osób na Podhalu. Widział i sie­
demnastoletni Robert, wtedy uczeń 
technikum. Przestał wątpić, zaczął wie­
rzyć - oto namacalny dowód lewitował 
w pełnym słońcu, jednym z kątów 
zwrócony prosto we wpatrzonego weń 
chłopaka. Dość powiedzieć, że w tym 
czasie w Krakowie odbywało się sympo­
zjum na temat życia pozaziemskiego...

***

Impuls do odkrywania tajemnic 
wszechświata dał Robertowi Leśniakie- 
wiczowi jego dziadek, kresowiak, do­
skonale znający język wielkich ówcze­
snych astronomów - rosyjski. Dziadek, 
miłośnik literatury fantastyczno-nauko­
wej, był także świadkiem upadku tak 
zwanego meteorytu tunguskiego, który 
runął na syberyjskie pustkowie w roku 
1908 (godzina 00 minut 17 sekund 11 
GMT, Robert Leśniakiewicz z pamięci 
przytacza dokładny czas wydarzenia). 
Do dziś niektórzy wątpią, czy był to tyl­
ko meteor...

W roku 1987 Roberta Leśniakiewi- 
cza, wówczas już oficera wojsk pograni­
cza, przeniesiono ze Świnoujścia na Ły­
są Polanę w Tatrach. Góry okazały się 
miejscem bliskich spotkań i tajemni­
czych zniknięć, które zdwoiły cieka­
wość tropiciela. Szybko przerodziła się 
w pasję, którą poszerzyły pierwsze kon­
takty z zagranicą (przede wszystkim ze 
Szwedami i Niemcami oraz biblioteka­
rzem Umberto Eco - Alfredo Lissonim, 
także zapalonym ufologiem).

W Jordanowie Robert Leśniakiewicz 
wraz z siostrą Wiktorią założyli wtedy 
stowarzyszenie Jordanol. Nazwa po­
chodzi od Jordanów i NOL - Nieziden­
tyfikowany Obiekt Latający (czyli UFO). 
Organizacja niewielka: trzy osoby.

Wreszcie 1 września 1998 roku na­
stąpił moment kulminacyjny: dzięki 
współpracy z Marcinem Mioduszew­
skim z ufologicznej stolicy Polski - Kra­
kowa - oraz organizacją MKM UFO 
„Spodek” Bartosza Soczówki z Miecho­
wa, narodziło się Małopolskie Centrum 
Badania UFO i Zjawisk Anomalnych 
(MCBUFOiZA). Dziś posiada ono agen­
dy w Jordanowie, Krakowie, Ropczy­
cach i Miechowie, sympatyków w Zako­
panem i na Orawie - w sumie trzydzie­
ści osób, pragnących wytropić Obcych 
i nie tylko.

Nie tylko - gdyż stowarzyszeni bada­
ją także wszelkie inne tajemnicze zjawi­
ska, a jest ich niemało: kręgi zbożowe 
i trawiaste (w Japonii natrafia się na nie 
na polach ryżowych), galareta zwana 

mózgiem (lub odchodami) kosmity, 
piktogramy, zniknięcia, czarne progra­
my i wiele, wiele innych.

To, co odnaleźli, mogłoby posłużyć 
do nakręcenia polskiego „Z archiwum 
X” lub jeszcze ciekawszego serialu, 
a agent Fox Mulder napisałby sterty ra­
portów dla FBI.

Oto, jak mogłyby wyglądać niektóre 
z nich.

Sprawa X/1/2001: 
kosmiczne kręgi

Miejsce: Polanka koło Myślenic (po­
dobne zdarzenia: Stróże, Jordanów, 
Olsztyn koło Częstochowy, Jerzmanowi­

Rejestracja UFO

Księżyc

UFO?
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Saturn 
+0m,2

Jowisz 
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ce, góra Golgota koło Spytkowic, Pod­
wilk na Orawie, tereny podkarpackie).

Zdarzenie: Na jednym z pól odnale­
ziono tak zwane kręgi zbożowe: kil- 
ku(set)metrowe koła przygiętej równo 
trawy układają się w tajemnicze pikto­
gramy.

Wewnątrz kręgu występuje zwiększe­
nie lub zmniejszenie promieniowania, 
co stwierdzono za pomocą licznika Ge­
igera. Zmienia się także pole magnetycz­
ne (wychylona igła kompasu), rozłado­
wują się baterie w zegarkach, kamerach 
itp.

Po wykonaniu zdjęć na kliszach wi­
dać jasne pasy łączące kręgi, w ich środ­
ku natomiast - coś jakby płomyk strzela­
jący w górę. Po analizie klisz w punkcie 
fotograficznym wysnuto dwa wnioski: 
albo film był wadliwy (raczej wykluczo­
ne, bo zjawisko powtarza się na kolej­
nych klatkach) albo „nie wiadomo co” 
(cytat słów mężczyzny z fotolaborato- 
rium).

Świadkowie: napotkano grupę bada­
czy z Małopolskiego Centrum Badania 
UFO i Zjawisk Anomalnych. Jej członko­
wie podali ewentualne wyjaśnienia fe­
nomenu: „Kręgi zbożowe rejestrujemy 
w Polsce od roku 1998, wcześniej poja­
wiały się, lecz brak na ten temat udoku­
mentowanych danych. Ich powstawanie 
tłumaczono najpierw tańcami godowy­
mi jeży, a pewien profesor z Torunia 
stwierdził nawet, że są efektem lądowa­
nia śmigłowca. Gdy wyjaśniono mu, że 
wirnik obraca się w odwrotną stronę niż 
coś, co przygniotło trawę, odparł, że 
pewnie helikopter lądował na plecach.

Pojawianie się kręgów narasta. Wi­
dzieliśmy także niesamowite piktogra­
my w kształcie trójkątów równobocz­
nych na górze Golgota koło Spytkowic, 
wewnątrz których na majowej trawie 
kwitły kwiaty. A był wtedy grudzień 
i temperatura minus 30 stopni”.

Nie istnieje bezpośredni dowód, że 
pojawienie się kręgów zbożowych (po­
dobne obserwowano także w trawie i na 
lodzie) ma związek z UFO. Świadkowie 
twierdzą jednak, że dzień przed wystą­
pieniem zjawiska na niebie obserwowa­
li dziwne światła. Ufolodzy dodają, że 
aby wykonać podobne piktogramy, ba­
talion wojska musiałby pracować przez 
około 15 godzin.

Oto opinia Roberta Leśniakiewi- 
cza, koordynatora i szefa centrali 
MCBUFOiZA: „Uważam, że to albo 
wynik pojawienia się Obcych, albo 

efekt działalności jakiejś trzeciej siły 
istniejącej na naszej planecie. Być mo­
że oglądamy dzieło naszej ukochanej 
Ziemi. Jesteśmy przecież częścią jej 
homeostazy, przemiany materii. Zie­
mia być może jest jedną wielką istotą, 
czy rozumną, o to można się spierać. 
By pojąć te fakty, potrzeba nowego 
myślenia, globalnego, rzekłbym - ko­
smicznego. Kilka sąsiadujących krę­
gów układa się w dziwne piktogramy, 
które odczytuję jak mapy z danymi 
astronomicznymi. Sądzę, że wskazują 
nam, Ziemianom, iż za Plutonem, na 
nie zbadanych peryferiach naszego 
Układu Słonecznego, istnieją jeszcze 

trzy planety, o których pisał Louecraft 
w swoich opowiadaniach”.

Sprawa X/2/2001: 
bolid jerzmanowicki

Miejsce: Jerzmanowice.
Zdarzenie: 14 stycznia 1993 roku 

o godz. 18 coś uderzyło w szczyt skałek 
zwanych Babią Górą, niedaleko Jerzma­
nowic, miasteczka leżącego przy drodze 
na Ojców. Upadek porównywano z me­
teorytem tunguskim, a całe zdarzenie 
określono mianem „bolidu jerzmano- 
wickiego”. Odłamki skalne, wyrzucone 
z siłą eksplozji 100 kilogramów trotylu, 
znajdowano w odległości 1 kilometra od 
epicentrum.

Następnego dnia teren otoczyło woj­
sko i żandarmeria, odcinając tajemni­
cze miejsce od świata. Specjalnymi 
transportami dowieziono ludzi z liczni­
kami Geigera i ferroinduktorami. Po ty­
godniu przybyli uczeni.

Niezależne grupy badaczy, w tym 
i obecni członkowie MCBUFOiZA, pró­
bowali dociec przyczyn gigantycznej 
eksplozji, którą słyszano z 30 kilome­
trów a widziano z 60. Śladem ufolo­
gów podążyła po pewnym czasie sta­
cja TVN, lecz jej reporterom nie udało 
się jednoznacznie wyjaśnić zagadki. 
Robert Leśniakiewicz określa sprawę 
krótko: „Czeski film. Nikt nic nie wie 
lub nie chce wiedzieć”.

Przypomina to zdarzenie z 20 sierp­
nia roku 1978, zwane „wielkim bolidem 
polskim”. Około godz. 19 tajemnicze 
świecące ciało wychynęło znad Bałtyku 
i przeleciało nad Polską. Badacze, opie­
rając się na doniesieniach stacji radaro­
wych, wyznaczyli trajektorię lotu bolidu. 
I ze zdziwienia przetarli oczy, szybko 
obalając teorię, iż śledzili lot kosmiczne­
go złomu lub samosterującego pocisku 
rakietowego, który wskutek awarii sa­
moczynnie odpalił z radzieckiej łodzi 
podwodnej. Otóż NOL zygzakował! Nie 
leciał po linii prostej, lecz wykonał serię 
uników. Jakby czegoś się obawiał. Cze­
go? Zdaje się ziemskich stacji radaro­
wych. Bolid ominął bazę ' wojskową 
w Norwegii, podobną na wyspie Bom- 
holm, później skręcił i umknął żołnie­
rzom, z Rozewia, wleciał w „martwą 
przestrzeń” koło Torunia, a następnie 
pomknął na południe nad Morze Czar­
ne, gdzie stracono go z oczu.

Robert Leśniakiewicz kontaktował 
się w tej sprawie z pewnym wysoko 
postawionym pułkownikiem 'wojsk 

rakietowych ze Szwecji. Ów powie­
dział: „To coś przypominało radziecki 
pocisk rakietowy, ale równie dobrze 
mogło być czymś innym”.

Sprawa K/3/2001: projekt Tatry
Miejsce: Tatry.
Zdarzenie: znikanie ludzi (najczęst­

sze miejsca: Czerwone Wierchy, Rysy).
Zaczęło się w roku 1912, kiedy dopie­

ro po miesięcznych poszukiwaniach 
znaleziono Aldonę Szystowską. Mar­
twą. Jej ciało spoczywało na skałach 
opodal Wielkiej Turni. Ludzie, powołu­
jąc się na świadków, opowiadają dwie 
wersje wydarzeń. Wedle pierwszej mia­

no znaleźć taterniczkę całkiem nagą, 
z kośćmi nienaruszonymi, jakby wcale 
nie runęła z dużej wysokości. Inni opisu­
ją, iż widzieli pogruchotany korpus, któ­
ry jednak nie uległ rozkładowi.

Krótka kronika niedawnych wypad­
ków w Tatrach: w roku 1991 pięć dziew­
czyn z Poznania nie wróciło do domu. 
Cztery odnaleziono, o piątej słuch zagi­
nął. Rok 1993 (Robert Leśniakiewicz 
pracował już wtedy na Łysej Polanie) 
- zaginięcie dwóch dziewczyn. Sprawę 
zlekceważono, uznano iż może wyjecha­
ły za granicę. Następnie wypadek dwóch 
chłopaków na Psiej Trawce, u stóp Czer­
wonych Wierchów. Nocą wspinali się na 
szczyt. IV czasie wędrówki jeden z nich 
zobaczył tajemnicze światło. W trakcie 
wędrówki chłopcy przysiedli, by odpo­
cząć. Nie pamiętają dalszych czterdzie­
stu pięciu minut. Czas jakby wyparował 
z ich. pamięci.

Robert Leśniakiewicz szacuje, iż 
w Tatrach w podobny sposób zniknęło 
36 osób.

Sprawa K/4/2001: 
galareta orawska

Miejsce: Orawa.
Zdarzenie: w roku 1997 jeden 

z mieszkańców opodal mostku odkrył 
płaty czegoś, co przypominało galaretę 
(określaną też mianem „odchodów ko­
smity”). Śubstancja, wyglądająca na 
konglomerat związków nieorganicz­
nych, trzymała się na powierzchni przez 
pół roku, do nadejścia powodzi. Gdy wo­
da opadła, mieszkańcy wrócili na miej­
sce niezwykłego znaleziska. Galarety 
nie było. Po pewnym czasie odkryli, że 
w miejscu, gdzie leżała, rośliny rosną 
niewiarygodnie szybko, jakby aplikowa­
no im stymulator wzrostu.

Robert Leśniakiewicz dopowiada hi­
storię znajomego z Australii, który po­
dobny „móżdżek" odnalazł w swoim 
ogródku. Po paru dniach znalezisko 
wsiąkło w ziemię. Od tej chwili przez 
dwa lata nic tam nie rosło, a pies pa­
nicznie bał się wypalonego miejsca.

Detektyw i benedyktyn
Ile podobnych wypalonych miejsc 

znajduje się wokół nas, nie zauważo­
nych, zlekceważonych, ukrytych w głu­
szy lasu? Członkowie MCBUFOiZA, z ko­
ordynatorem Robertem Leśniakiewi- 
czem oraz wicekoordynatorem Marci­
nem Mioduszewskim na czele z uporem 
detektywów i cierpliwością benedykty­

nów śledzą (poza) ziemskie anomalia. 
- To wbrew pozorom ciężka praca, za 
którą jedynym wynagrodzeniem jest sa­
tysfakcja - mówi Marcin, uczeń trzeciej 
klasy VI LO w Krakowie. Na Zachodzie 
ufologia stała się zawodem, za który 
otrzymuje się wynagrodzenie. W Polsce 
jest domeną pasjonatów, którzy najczę­
ściej prezentują swe odkrycia za darmo, 
a sprzęt kupują z uciułanych funduszy. 
Dlatego Centrum nastawia się przede 
wszystkim na badanie tajemnic, na ich 
popularyzację brakuje czasu i pieniędzy.

- Ciężka praca odstrasza zainte­
resowanych - mówi Marcin, szef 
MCBUFOiZA-Kraków. - Z powodu braku 
zaangażowania z krakowskiego oddziału 
musiałem usunąć większość członków.

Na początku lat 90. ludzie masowo 
garnęli się do współpracy. Teraz fascy­
nacja ufologią spadła. Pojawili się krzy­
kliwi oponenci, którzy uprzykrzają ży­
cie członkom Centrum, zdzierają plaka­
ty zapraszające ludzi na odczyty, oskar­
żają o sekciarstwo (z tego powodu Ro­
bert Leśniakiewicz wydał memoran-. 
dum o tym, iż organizacja odcina się od 
spraw religijnych). Chętnych do współ­
pracy przychodzi coraz mniej, coraz 
więcej dziatwy szkolnej utożsamiającej 
ufologów z komórką FBI z serialu „Z ar­
chiwum X”. - To nie zabawa, nie „archi­
wum X” - wyjaśnia Marcin. - Ufolog nie 
zna dnia ani godziny, musi być gotowy 
do ruszenia na akcję badawczą przez 
dwadzieścia cztery godziny na dobę.

Czekają na sygnał. Wyjeżdżają na­
tychmiast, objuczeni licznikiem Geige­
ra, kompasem, aparatami fotograficzny­
mi, licznikiem emisji elektromagnetycz­
nej i mikrofalowej. Marzą o kupnie son­
dy glebowej, dzięki której można zba­
dać grunt głęboko pod powierzchnią. 
Starają się przybyć na miejsce zdarze­
nia przed ufologami-laikami, gapiami 
i mediami, którzy dewastują bezcenne 
ślady. Mierzą, robią zdjęcia, w sześcio- 
stronicowej specjalnej karcie rejestra­
cyjnej zapisują wyniki badań, obserwa­
cje (np. warunków atmosferycznych) 
i relacje świadków (za ich zgodą odpi­
sują nawet dane osobiste). Po powrocie 
karta zostaje włączona do archiwum, 
a Marcin na komputerze rekonstruuje 
wydarzenia i umieszcza informacje, na 
profesjonalnie przygotowanej stronie 
internetowej (www.ufocentrum.w.pl).

Czarny świat
Marcin Mioduszewski zagłębił się 

w ufologię z młodzieńczej przekory. Oj­
ciec trzymał stronę racjonalistów 
i w NOL-e nie bardzo wierzył. Chłopak 
uwierzył, gdy po raz pierwszy zobaczył 
latający dysk, który przelatywał w peł­
nym słońcu nad Trzemeśnią w 1994 ro­
ku. Z bliskiego spotkania zdał relację 
w Jordanolu i w roku 1997 na stale do­
łączył do Roberta Leśniakiewicza.

Krakowianina interesuje także lata­
nie. W przyszłości chciałby zasiąść za 
sterami samolotu, na razie zgłębia tajni­
ki planów lotniczych supermocarstw, 
które na wyposażeniu posiadają maszy­
ny niewykrywalne dla radarów, do złu­
dzenia przypominające UFO.

Produkuje się je w tak zwanych czar­
nych programach, za czarne pieniądze, 
czyli miliardy nie opodatkowanych do­
larów. Prace objęte są tajemnicą, a w ich 
efekcie powstają przedziwne konstruk­
cje, o wiele, wiele wyprzedzające obec­
ną technikę, jak na przykład samolot 
SR-71 Blackbird, który przecieka stojąc 
na ziemi, a uszczelnia się dopiero po 
rozgrzaniu w locie. Dane zgromadzone 
przez Roberta Leśniakiewicza wskazu­
ją, iż być może już hitlerowcy budowali 
latające dyskoidalne pojazdy. Potem 
miały trafić do rąk. Amerykanów 
i NKWD. - Może taki właśnie pojazd 
rozbił się w Roswell w Nowym Meksyku, 
a nie żadne UFO? Kto wie, co dziś kryją 
tajne magazyny mocarstw? I czy kiedy­
kolwiek się o tym dowiemy? Wszak 
w czarnym świecie nie obowiązuje pra­
wo konstytucyjne. Czarna rzeczywistość 
jest dla nas równie obca jak kosmici. Nie 
utożsamiajmy UFO wyłącznie z nie-Zie- 
mianami i vice uersa - tłumaczy Marcin.

I tak może się okazać, że jedynymi 
obcymi, którzy mieszkają za ścianą, je­
steśmy my sami.

RAFAŁ STANOWSKI

http://www.ufocentrum.w.pl
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- Jak trafić na Rynias?
Dziesięcioletni chłopak, w świeżo 

uprasowanej koszuli, bo to niedziela, 
odpowiedział pytaniem: - A spojlery 
macie?

Minęła chwila zanim zrozumiałem, 
że pyta o dolne spojlery przy błotni­
kach i progach samochodu. Takich nie 
miałem. W ogóle żadnych spojlerów 
nie miałem, więc pytam jeszcze raz: 
- A dojadę tam autem?

- Jak nie macie spojlerów i alufelg, 
to może i dojedziecie. Chociaż ulewa 
była, to możecie się zabuksować - wy­
głosił krótkie przemówienie, gwarą 
przemieszaną z motoryzacyjnym slan­
giem. Zmrużył chytrze dziesięciolet­
nie, góralskie oczy, przekrzywił głowę 
i patrzył, jak odchodzę.

Nie zaufałem łobuzowi. Zaparko­
wałem przed remizą w Brzegach, zja­
dłem oscypek, kupiony wcześniej 
w Bukowinie, i ruszyłem kamienistym 
traktem na Rynias. Usłyszałem za so­
bą ściszony śmiech i słowa: - Tylko 
z drogi nie schodźcie, bo się w lesie 
zgubicie i wilki was zeżrą!

Zanim zdążyłem cokolwiek od­
krzyknąć, mały biegł gdzieś w sobie 
tylko wiadomym celu.

***

Polana Rynias.
Staszek, Marysia i ich dwie córki: 

Basia i Kasia. Razem z dziadkami 
- sześć osób. Kolejne sześć w domu 
kuzynki Marysi, po drugiej stronie 
polnej drogi. Powyżej duży dom Anny 
i Stanisława - gazdują na Ryniasie od 
wielu lat. Na wzgórzu zabudowania 
Marii Florek - mogłaby godzinami 
opowiadać o dziesiątkach śnieżnych 
zim i deszczowych lat, gdy znad Lodo­
wego, Łomnicy i Rysów nadpływały 
granatowe chmury, ciężkie i grzmiące, 
plujące gradem wielkości czereśni. 
Mogłaby, ale woli wspominać papie­
ską mszę na krakowskich Błoniach, na 
którą pojechała z parafią.

Chowańcowie już tutaj nie miesz­
kają. Sprzedali dom Radiu Maryja, 
które urządza niewielki ośrodek reko­
lekcyjny. Urządza powoli, bo nie ma 
się gdzie spieszyć.

.1 jeszcze, żeby nie zapomnieć. Cza­
sami przyjeżdża Michał. Nazywa się 
Żebrowski. - No jak to, nie znacie, to 
taki ładny aktor - tłumaczy Maria Flo­
rek. Wszyscy pamiętają, jak w czasie 
wakacji z innymi dzieciakami krowy 
za ogony ciągał, więc na Ryniasie Że­
browski to po prostu Michał. Dawniej 
przyjeżdżał z matką. Dwa tygodnie te­
mu wpadł na kilka dni, żeby odpo­
cząć. Właśnie wrócił z Londynu. Miał 
dosyć dzwoniących bez przerwy tele­
fonów komórkowych, a tutaj nie dość 
że komórki nie łapią sygnału, to zwy­
czajną anteną łatwiej telewizję węgier­
ską namierzyć niż jakiegoś polskiego 
Wielkiego Brata, Amazonki albo inne 
cholerstwo.

Marysia i Staszek kupili satelitę. 
Maria Florek nie kupiła. Mówi, że tele­
wizja ludzi psuje.

***

Polana Rynias.
Kilka drewnianych góralskich cha­

łup. Od południa wysokie Tatry. Na 
zachodzie Podhale, na północy spiski 
Jurgów. Kilkaset metrów w dół spie­
niona Białka - wyznacza granicę ze 
Słowacją. Niesie zimną wodę z Dolin 
Roztoki i Rybiego Potoku. Do drogo­
wego przejścia granicznego w Łysej 
Polanie pół godziny, no, może godzina 
- przez las. Uwaga, można spotkać pa­
trolującego pogranicznika albo stado 
zabłąkanych owiec, które truchtem 
przebiegną leśną drogą.

Do Brzegów, najbliższej wsi, niecała 
godzina przez las lub kamienistą drogą, 
trochę naokoło. Przy odrobinie szczę­
ścia, bez spojlerów, można dojechać au­
tem. Oczywiście latem. Zimą wszystko 
się zmienia. Rynias jest odcięty od świa­
ta, a dzieciaki mają frajdę, że w drodze 
do szkoły, do Brzegów, trzeba się prze­
dzierać przez zaspy.

Właściwie to nie wiadomo, kto 
pierwszy postawił gazdówkę na Ry­
niasie. Na początku pewnie tylko la­
tem w nich mieszkano, w czasie wypa­

su. Na zimę wracano do Brzegów, Bu­
kowiny, Białki.

- Na Ryniasie po ćmaku gazdowali, 
gdy my już wiele lat przy elektryce sie­
dzieli - tyle można się dowiedzieć 
w Bukowinie pod kościołem, po su­
mie. - Tam między chałupami chodzi­
ły corty, boginki krowom mleko odbie­
rały, a zimą nijak tam trafić nie można 
było - jakiesik złe po lesie wodziło, 
z prostej drogi zganiało.

Jacek Świder

Droga na Rynias 
13 listopada 1987 roku, 

w przysiółku zapaliły się pierwsze żarówki...
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Polana Rynias. Od południa wysokie Tatry. Na zachodzie Podhale, na północy spiski Jurgów. Kilkaset metrów w dół spienio­
na Białka - wyznacza granicę ze Słowacją. Do drogowego przejścia granicznego w Łysej Polanie pół godziny, no, może go­
dzina - przez las.

Gdy w Poroninie górale kombino­
wali, jak się pozbyć Lenina na za­
wsze, na Ryniasie wciąż nie było prą­
du. Elektryfikacja, która mieszkań­
com nizin kojarzy się z powojennym 
dwudziestoleciem, na Podhalu, Spi­
szu i Orawie przeciągnęła się niemal 
do kolejnej zmiany ustroju na przeło­
mie lat osiemdziesiątych i dziewięć­

dziesiątych XX wieku. W Bukowinie 
prąd był, był w Białce Tatrzańskiej. 
Światło i siłę podciągnięto do Brze­
gów, a polana Rynias wciąż była na 
końcu świata, za lasem. Gdy wybu­
chła pierwsza „Solidarność”, na Ry­
niasie wciąż siedzieli przy lampie 
naftowej.

I wreszcie przyszedł pamiętny dzień 
- 13 listopada 1987 roku. Zapaliły się 
pierwsze żarówki. Z Brzegów pfzecią- 

gnięto ziemny kabel - zboczem góry, 
przez las. Już po tej stronie, w dolinie 
Białki, kabel z ziemi wyłazi i zawieszo­
ny na słupach rozchodzi się po osadzie.

Na początku diabeł skakał po dru­
tach. Ciągle coś psuł, napięcie było za 
wysokie, pobór za niski. Strzelało coś 
na słupach, a starzy mówili: - Widzi­
cie, i po co wam była ta elektryka!

Czas upływał. Stare żelazka i ich 
dusze powędrowały na dno drewnia­
nych komód. Gdy po paru latach metal 
ściemniał z bezczynności, wyniesiono 
je do szop. Razem z lampami naftowy­
mi, które jeszcze zapala się w stajni, 
w ciemne zimowe dni, przy dojeniu.

***

Koryto Białki wyznacza granicę 
państwa. •

Za komuny było tak: konia kupo­
wało się w Bukowinie albo Białce Ta­
trzańskiej. Można było także w Sza­
flarach, a nawet w Jurgowie, choć tu­
taj ceny już bywały mniej korzystne. 
W nocy prowadziło się go na Słowa­
cję. Nad ranem zawsze zjawiali się 
kupcy, niekiedy Cyganie, którzy jak 
nikt inny potrafili koniowi w zęby 

zajrzeć i targowali się skutecznie. No 
i cyganili przy okazji, ale widocznie 
taka ich natura.

Najważniejsze, że za polskiego 
konia można było wziąć tyle koron, 
że wystarczało na skodę „stopiątkę”. 
No, może nie nową, ale taką kilku­
letnią. Jak to wszystko wędrowało 
przez granicę - to góralska tajemni­
ca. Mówiono wtedy, że polskie konie 
jechały dalej - do Austrii, dlatego 
tak dobrze za nie płacono.

Czasy się zmieniły, i jakoś zaraz, 
gdy nastał Balcerowicz, opłacało się 
przeprowadzać cielaki ze Słowacji 
do Polski. Tam widocznie było ich za 
dużo, u nas nie były tanie. Zmieniły 
się kursy, waluty, pensje, polityka. 
Polana trwała taka sama, ale lu­
dziom przybywało lat. Marysia jesz­
cze niedawno uczyła się przy nafto­
wej lampie. Dzisiaj nie potrafi rosną­
cym córkom - małej Kasi i starszej 
Barbarze - wytłumaczyć, że mogło 
być życie bez prądu, że w grudniu 
o czwartej robiło się ciemno i nie by­
ło telewizora rozświetlającego mrok. 
W latach dziewięćdziesiątych nie 
wszyscy wytrzymali, wynieśli się 
w wygodniejsze strony.

I właśnie wtedy na Rynias trafiło 
Radio Maryja. Katolicka rozgłośnia 
kupiła dwa gospodarstwa. Miejsce 
dobre, na końcu świata, w sam raz 
na rekolekcje. Rozpoczęto remont 
domostw i szop - bo do dzisiaj nie 
można uzyskać pozwolenia na budo­
wę nowego domu, można jedynie 
modernizować i unowocześniać. Sta­
szek - mąż Marysi - mówi, że to 
z powodu bliskości granicy i parku 
narodowego.

Koni przez granicę już się nie pę­
dzi, to dawne czasy - zapewnia Sta­
szek i pewnie wie, co mówi - pracu­
je w Urzędzie Celnym. Ceny w Pol­
sce i na Słowacji na tyle zbliżyły się 
do siebie, że pozostały tylko prze­
mytnicze legendy. Chociaż... - Gdy­
by tak pojechać pod Jurgów - uśmie­
chają się tajemniczo w Brzegach.

Ci z Jurgowa pewnie tak samo 
mówią o sąsiadach zza miedzy.

***

Tak po prawdzie to elektrykę za­
łatwiła Maria Florek. Mieszkańcy po­
lany pisali podania, ale te leżały 
w gminie, bo kto by tam do lasu prąd 
ciągnął. Dopiero Maria pojechała do 
Krakowa, pogadała, z kim trzeba 
i załatwiła. Bo należy wiedzieć, 
gdzie, kiedy i do kogo. Teraz młodzi 
powinni się zająć drogą.

- Mamy w planie wyasfaltowanie 
kilkuset metrów, ale na polanę to do-, 
bre kilka kilometrów - Bronisław 
Skowyta, sołtys w Brzegach, nie po­
zostawia złudzeń. Za duże koszty. 
Nie można wydawać majątku na po­
prawienie dojazdu do kilku domów, 
gdy tyle potrzeb w samych Brze­
gach.

Nad Rynias nadciąga lipcowa bu­
rza, więc Maria sprowadza czerwoną 
krowę z łąki. Pierwszfe wielkie kro­
ple uderzają w dach, krowa trochę 
się opiera, ale posłusznie wchodzi 
do obory. Trzy dwubarwne koty 
przyłażą nie wiadomo skąd i czekają 
- zbliża się pora dojenia.

Maria powoli kreśli znak krzyża 
w powietrzu - nigdy nie wiadomo, 
gdzie jaki czort się schował, a przy 
dojeniu najłatwiej może doskoczyć. 
Nie będzie miał łatwo. Maria pod ob­
razem Matki Boskiej zawsze układa 
świeże kwiaty. Mocno czerwone ma­
ki, co same w polu urosły. Koty mru­
żą oczy i nerwowo kręcą ogonami.

- A wy tam jakiego mikrofonu nie 
macie schowanego? - zagląda do fo­
tograficznej torby i śmieje się do 
swoich myśli.

- Bo ja wam tu nie będę opowia­
dała, jak to się bez prądu żyło. Tak 
samo się żyło, słoninę i kiełbasę moc­
no się wędziło i mogła leżeć, nie 
trzeba było lodówek. Choć powie­
dzieć trzeba, że teraz lodówka się 
przydaje.

Burza przeszła bokiem, wy- 
grzmiała się gdzieś po słowackiej 
stronie. Maria cedzi mleko i mówi 
o drodze, bo teraz drogę na Rynias 
należy zrobić. Taka kamienista 
przez las może i wystarcza, ale tylko 
latem, gdy sucho. Zimą nie można 
przejechać. Gdyby tak wyasfaltowa­
li? Ale kto do lasu drogę będzie 
robił? Fot: Autor
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O
bok twórcżości 
kompozytorskiej 
zajmował się Pan 
przez długie lata 
pisaniem muzyki 
do filmu. W kręgu tzw. muzyków po­

ważnych jest Pan pod tym wzglę­
dem, obok Kilara, jednym z rekor­
dzistów. Jak duży ilościowo jest to 
dorobek?

- Czterdzieści filmów fabularnych 
i ze dwa razy tyle krótkometrażowych.

- Czy flirt z Melpomeną bywa do­
brze postrzegany przez kolegów 
kompozytorów?

- Nie zawsze. Niektórzy uważają, 
że to nie uchodzi. Jednak jeśli rozej­
rzeć się po polskim filmie, to okaże się, 
że mój wypadek nie jest odosobniony. 
Bywały lata, gdy sporo kompozytorów 
muzyki poważnej działało w tej dzie­
dzinie. Nazywano nas nawet z przeką­
sem „symfonikami”. Dla niektórych 
był to epizod, np. dla Pendereckiego, 
który napisał muzykę do dwóch fil­
mów Hasa i co najmniej dwóch tuzi­
nów krótkometrażówek; dla innych 
komponowanie do filmów stało się jed­
nym ze źródeł zarobkowania, np. dla 
Wojciecha Kilara. Lutosławski nigdy 
się tym nie zajmował. Ale Tadeusz Ba­
ird czy Kazimierz Serocki nie odżegny­
wali się od filmu, podobnie jak słynni 
komponujący dyrygenci: Stanisław 
Skrowaczewski i Jerzy Maksymiuk. 
Nie ma więc tu zasady. Nie jest rów­
nież powiedziane, że doskonałej mu­
zyki filmowej nie mogą tworzyć lu­
dzie, którzy nigdy nie pisali muzyki 
symfonicznej. Jedyny Polak, który 
zdobył muzycznego Oscara, to Henryk 
Wars, autor słynnych szlagierów 
przedwojennych (np. „Umówiłem się 
z nią na dziewiątą”), który po wyjeź­
dzić z Polski osiadł w Hollywood.

- Czy to prawda, że rozpoczął Pan 
współpracę z filmem dzięki Stefano­
wi Kisielewskiemu?

- Tak. W 1956 Kisiel otrzymał pro­
pozycje napisania muzyki do „Zimo­
wego zmierzchu” Stanisława Lenarto­
wicza, jednej z pierwszych jaskółek 
filmowej odwilży. Nie chciał czy nie 
mógł się tego podjąć, więc polecił 
wówczas młodego i nieznanego czło­
wieka. Kierownik produkcji nie kwapił 
się, by podjąć takie ryzyko - pełny me­
traż, koszty, odpowiedzialność, ale 
szybko pozyskałem sympatię reżyse­
ra, bo jako motyw przewodni zapropo­
nowałem tęskną melodię z Wileńsz- 
czyzny „Sosna”, doskonale współgra­
jącą z klimatem filmu, którego akcja 
toczy się w małym miasteczku w śro­
dowisku repatriantów ze Wschodu. 
Okazało się jednak, że melodia jest za 
krótka - liczyła zaledwie 8 taktów, 
więc w trakcie spotkania wyszedłem 
na korytarz i po 10 minutach wróciłem 
z drugą częścią bezbłędnie dokompo- 
nowaną do ludowego autentyku, czym 
wszystkim zaimponowałem. Mój de­
biut udał się nadspodziewanie, muzy­
ka zwróciła uwagę Jerzego Kawalero­
wicza, który zaproponował mi współ­
pracę, co utrwaliło moją pozycję. Sam 
film natomiast miał kłopoty. Zarzuco­
no mu wypaczony obraz prowincji 
w socjalizmie, dziwaczenie i ciągoty 
ekspresjonistyczne. W dzisiejszej mia­
rodajnej ocenie ten film Lenartowicza, 
wg scenariusza Tadeusza Konwickie­
go, jest ważnym dokumentem wyzwa­
lania się kina z estetyki socrealizmu. 
Jeśli zaś chodzi o Kisiela, to dodam, że 
moja debiutancka muzyka powstała 
przy jego biurku, w Domu Literatów 
przy Krupniczej 22. Kisielewscy wyje­
chali na wakacje nad morze, a ja pilno­
wałem ich mieszkania oraz drapieżnej 
kotki i miałem święty spokój - nie­
odzowny przy komponowaniu...

- Skąd zażyłość z o wiele star­
szym Kisielewskim?

- Uczył mnie w Wyższej Szkole 
Muzycznej w Krakowie, zanim go nie 
wyrzucono...

- Za politykę.
- Tak. Stało się to jednak nie po 

Zjeździe Kompozytorów w Łagowie 
- jak pisze Waldorff w książce o nim 
- lecz w tym samym - 1949 roku, na 
Zjeździe Wyższych Szkół Artystycz­
nych w Poznaniu. Po programowo so­
crealistycznym przemówieniu mini­
stra Sokorskiego Kisiel wystąpił 
Z'ostrą polemiką. Sokorskiego szcze­
gólnie rozsierdził fakt, że działo się to 
na oczach młodych. Zażądał natych­
miastowego usunięcia Kisiela z uczel­
ni, co też i nastąpiło. Ponieważ Kisie­

lewski był przez nas łubiany, jako pe­
dagog pozbawiony rysów sztywnego 
akademizmu, więc wraz z kilkoma ko­
legami postanowiliśmy zaprotestować. 
Nie wiedzieliśmy jeszcze, jaka machi­
na stoi za tym. Prorektor, dr Stefania 
Łobaczewska, kompletnie zagubiona 
ideologicznie w ówczesnej rzeczywi-

Wyobraźnia i polityka
Z kompozytorem, autorem muzyki do filmów i spektakli teatralnych, 

profesorem Akademii Muzycznej - ADAMEM WALACIŃSKIM
- rozmawia Józef Baran
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Adam Walaciński - Ingerencje cenzury bywały niekiedy komiczne
stości, użyła dość faryzejskiego argu­
mentu: „Nie róbcie tego, bo możecie 
zaszkodzić profesorowi, my to weź- 
miemy w swoje ręce”, co okazało się 
prawdą, bo Kisiel - pedagog nigdy nie 
doczekał się rehabilitacji... Po jakimś 
czasie znalazłem się zresztą i ja też po­
za szkołą. Pracowałem już wtedy jako 
skrzypek w orkiestrze radiowej, gdzie 
grałem w sumie 8 lat, więc mogłem so­
bie pozwolić na branie prywatnych 
lekcji kompozycji i wybrałem właśnie 
Kisielewskiego, a nie Malawskiego czy 
Wiechowicza. Z czasem nasza znajo­
mość przerodziła się w przyjaźń. By­
wało, że wędrowaliśmy przez Kraków 
o różnych, także nocnych porach, za­
haczając o przytulne lokale. Był on, 
jak wiadomo, wspaniałym rozmówcą, 
a alkohol pobudzał jeszcze jego bły­
skotliwość i cięty dowcip. Nigdy się 
nie upijał nieprzyjemnie i nie ślima­
czył się też, nawet w najtrudniejszych 
chwilach życia, jak po tragicznej 
śmierci ukochanego syna Wacka. 
W 1956 r., gdy nasze lekcje dobiegły 
końca, starał mi się pomóc. Najpierw 
polecił mnie wybitnemu reżyserowi 
Wilamowi Horzycy (nb. będącemu 
jeszcze wówczas „w odstawce”), dla 
którego zrobiłem muzykę do słucho­
wiska radiowego wg „Legendy” Wy­
spiańskiego, a potem nastręczyła się 
okazja z filmem.

- Prywatne studia u Kisiela, a kie­
dy zrobił Pan dyplom?

- Dla mnie było to nieistotne. Liczy­
ły się umiejętności, nie papier. Formal­
nie dyplom zrobiłem dużo później, ale 
już z końcem tego pamiętnego roku 
1956 zostałem członkiem Związku 
Kompozytorów.

- Czy przyjaźń z Kisielem prze­
trwała?

- To był jeden z tych związków 
przyjaźni, który trwał do ostatnich je­
go lat. Ze wzruszeniem myślę o tym, 
że wspomniał o mnie w ostatnim wy­
wiadzie, jakiego udzielił w szpitalu dla 
„Przekroju", niedługo przed śmiercią. 

Czasami spotykaliśmy się w Warsza­
wie, czasami w Krakowie. I właściwie 
do końca istniało między nami poro­
zumienie - upływ czasu w niczym 
nam nie przeszkodził.

- Nazwiska kompozytorów filmo­
wych często kojarzy się z nazwiska­
mi reżyserów. Pana utożsamia się 

z filmami Kawalerowicza. „Matka 
Joanna od Aniołów” i „Faraon” to fil­
my z Pańską muzyką, które utrwali­
ły się w pamięci kinomanów. Jak 
współpracowało się z tym reżyse­
rem?

- W filmie czy w teatrze - pozycja 
aktora, kompozytora jest zależna od 
pozycji reżysera. Cóż z tego, że aktor 
zagra znakomicie w marnym spekta­
klu - skoro nie może się tym pochwa­
lić w życiorysie artystycznym, bo za­
raz go zapytają: „ale co to było?”.

- Na przykład Preisner bez Kie­
ślowskiego traci na wartości...

- Wracając zaś do Kawalerowicza. 
Ceniłem sobie współpracę z nim, a są­
dzę, że i on ze mną również. Przede 
wszystkim mogłem się z nim pokłócić. 
A to bardzo cenne, bo bywali też reżyse­
rzy, którzy na wszystkim znali się „naj­
lepiej”, tak że po jednym filmie miałem 
ich serdecznie dość. Kawalerowicz by­
wał apodyktyczny i diabelnie uparty, 
ale umiał też ustąpić, a poza tym obda­
rzony był wyczuciem artystycznym, 
którego brakło niektórym wspomnia­
nym zadufkom. W „Matce Joannie od 
Aniołów” zamierzał początkowo się­
gnąć do autentycznych utworów pol­
skich z epoki, ale ta polifoniczna muzy­
ka jakoś mu nie odpowiadała i przyjął 
moją koncepcję skomponowania jedno­
głosowych psalmów w duchu grego­
riańskim, ale na głosy żeńskie. Nie wie­
dział, jak mu to zabrzmi - bo przecież 
chorał gregoriański śpiewają zakonnicy, 
a nie mniszki - dlatego zrobiliśmy prób­
ne nagranie z krakowskim chórem ra­
diowym. Traktowaliśmy je jako robo­
cze, więc dyrygent - Tadeusz Dobrzań­
ski nie cyzelował szczegółów. Kiedy Ka­
walerowicz przesłuchał taśmę, otrzy­
małem odpowiedź: „Akceptuję i zabra­
niam drugiego nagrania!”. Podobało mu 
się właśnie takie dość surowe w charak­
terze - bez przesłodzonej anielskości 
i wygłaskanego śpiewu...

- Alicja Helman w książce „Na 
ścieżce dźwiękowej” pisze, że miał 

Pan szczęście do filmów, których 
ekranowe losy były burzliwe i za­
gmatwane.

- Wiadomo, jak silna była presja 
partii i cenzury, która kontrolowała 
dosłownie wszystko. Ingerencje cen­
zury bywały niekiedy komiczne. Chy­
ba w 1951 r. zrobiłem okazjonalnie 

Fot. Anna Kaczmarz

opracowanie śpiewki góralskiej dla ra- 
dia, w której była taka zwrotka: „Mom 
ci ja pistolec i śtyry naboje, zabije 
dziewcyne, co mi serce truje”. Ponie­
waż na Podhalu działał wtedy jeszcze 
Ogień, cenzor wykazał czujność ide­
ologiczną i musieliśmy powtórzyć na­
granie z przerobionym doraźnie tek­
stem. Tak to dzięki cenzorowi byłem 
też jednorazowo „anonimowym poetą 
ludowym”. Przerobić film to trudniej­
sza sztuka. Choć zdarzało się i to. 
Np. „Baza ludzi umarłych” według 
Hłaski. Petelski pod naciskami dodał 
optymistyczne zakończenie, gdyż film 
miał podzielić losy „półkowników” 
(odłożonych na półki - przyp. J.B.). 
Hłasko - jako współautor scenariusza 
- wycofał wtedy swoje nazwisko z czo­
łówki. Film z moją muzyką po wielu 
perypetiach trafił do kin. Podobnie - 
„Zamach” Passendorfera, z którym 
współpracowałem potem przy zupeł­
nie innych, „dobrze widzianych” fil­
mach wojennych. W „Zamachu” po 
raz pierwszy było pokazane AK. To 
zadecydowało, że na kolaudacji film 
otrzymał „jedynkę”, najniższą ocenę, 
jakiej -nie dostał chyba żaden arty­
styczny kit, co zresztą nie przeszko­
dziło mu w zdobyciu prestiżowej na­
grody FIPRESCI (nagrody krytyków 
filmowych) na festiwalu w San Seba­
stian. O kłopotach z „Zimowym 
zmierzchem” opowiadałem już. 
A więc zdarzały się różne przygody, 
ale to był właśnie smak tamtej epoki.

- Z „Czterema pancernymi 
i psem” za to wszystko się udało. 
I cenzura, i publiczność byli zado­
woleni. Pańska ballada do słów 
Osieckiej śpiewana przez Fettinga 
stała się przebojem.

- Kiedy ją napisałem - niezbyt po­
dobała się kierownictwu produkcji. 
Krzywili się, że za bardzo skompliko­
wana, ale jak to zaczęły brzdące nucić, 
to musieli zmienić danie.

- Czy wybudował Pan sobie za tę 
piosenkę dom?
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- Pan chyba żartuje! Wtedy praco­
wało się w innych warunkach. Za mu­
zykę filmową płacono według oficjal­
nego cennika. Stawki uzależnione by­
ły m.in. od obsady i ilości taktów. Za 
piękne adagio dostawało się mniej niż 
za banalną, ale szybką polkę, a party­
tury oddawało się jako dokumenty ka­
sowe. Asystentka podliczała takty: czy 
2075 czy 2145 (śmiech)? Za muzykę 
do „Pancernych” nie tylko nie otrzy­
małem kroci, ale doszło do konfliktu 
w związku z wykorzystaniem frag­
mentów muzyki z pierwszej serii, 
w dwu następnych. Konflikt wpraw­
dzie został załatwiony polubownie, 
ale z uszczerbkiem dla mnie. Na po­
czątku lat 90. pewna dziennikarka, 
„demaskatorka” żywiąca się kawiar­
nianymi plotkami napisała we 
„Wprost”, że kupiłem od Cyrankiewi­
cza willę na Salwatorze, tyle że nie za 
„Pancernych”, lecz za „Faraona” (cha! 
cha!). Jeśli Pan chce, może jej pan 
wierzyć, proszę tylko o wskazanie ad­
resu, żebym mógł tam trafić.

- Kiedy rozmawiałem z Kilarem, 
dystansował się od swojej muzyki 
filmowej. A Pan?

- Dorota Szwarcman napisała dość 
prowokacyjnie, że bez filmowego Kila­
ra, nie byłoby autora kompozycji sym­
fonicznej, co on uważa zapewne za 
bzdurę. Ja nie mam zamiaru wypierać 
się czegoś, co robiłem pół życia. Nie 
dzielę swojej twórczości na poważną 
i niepoważną. Nie traktowałem muzy­
ki filmowej jedynie jako sposobu na 
zarabianie pieniędzy, choć rzeczywi­
ście te zamówienia pozwoliły mi spo­
kojnie żyć.

- Człowiek muzyki. Kto to taki? 
Idzie i w głowie lęgną mu się nuty. 
Jak ten proces układania dźwięków 
przebiega?

- Przede wszystkim jest to kwestia 
wyobraźni i tego, co się nazywa sły­
szeniem wewnętrznym. Strawiński lu­
bił komponować przy fortepianie, 
równie dobrze można przy biurku. Pi­
sywałem też w hotelu, gdzie nie mia­
łem instrumentu tylko hałaśliwą win­
dę za ścianą. Jest to kwestia wyobra­
żeń słuchowych, które z latami - dzię­
ki doświadczeniu - się wzbogacają. 
Mnie pomogło, że pracowałem w or­
kiestrze i na próbach słyszałem - każ­
dy ijistrument, każde brzmienie. Moż­
na rzec, że od początku miałem orkie­
strę w małym palcu.

- Czy lubi Pan jeszcze muzykę, 
czy czuje Pan już przesyt?

- Zaskoczę Pana i powiem, że... lu­
bię. Ale wiąże się to zapewne ze zmia­
nami, które też lubię. Zawsze robiłem 
różne rzeczy. Mogłem przecież grać 
przez całe życie jako skrzypek, mia­
łem utrwaloną pozycję zawodową, ale 
siedzenie przy pulpicie mi nie wystar­
czyło. Zdecydowałem się na skok 
w nieznane; w kompozycję. Dzięki 
muzyce filmowej zaistniałem, a jed­
nak nie dałem się jej wciągnąć po 
uszy, choć namawiano mnie, żebym 
przeniósł się do Łodzi, bliżej środowi­
ska filmowego. Zachowałem pewien 
dystans, nie dałem się przemieć. Na­
stępną trampoliną była praca na uczel­
ni. Poza tym wciąż pisałem, nie tylko 
felietony i recenzje muzyczne, ale tak­
że problemowe artykuły, współpraco­
wałem przy wydaniu zbiorowym dzieł 
Szymanowskiego, prowadzę dział 
kompozytorów XX wieku w Encyklo­
pedii Muzycznej PWM itd. Niektórzy 
żartowali, że odziedziczyłem tę dwo­
istość po Kisielu.

- Kisiela - muzyka zwyciężył Ki­
siel - pisarz publicysta.

- On bolał nad tym. Wbrew pozo­
rom kochał muzykę i przywiązywał do 
niej wielką wagę. Tylko że jego zjadło 
nie tyle pisarstwo, co... pasje i namięt­
ności polityczne. Czytał wszystko, 
łącznie z „Żołnierzem Wolności”, bo 
wszystko chciał wiedzieć. Poza tym, 
gdy już mógł - dużo podróżował. Nie­
stety, muzyka to zazdrosna pani, 
a komponowanie - bardzo żmudne 
i pracochłonne: setki kropek, kresek 
zapełniających partyturę. „Cholera, 
cały dzień siedziałem i napisałem pół­
torej minuty muzyki” - żalił mi się nie­
gdyś. Dla mnie komponowanie pozo­
stało wewnętrzną potrzebą, bez której 
życie wydałoby mi się jałowe...
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kryminalny List, nokturn i alkohol
A

rtyści podobno pro­
wadzą tryb życia 
artystyczny. Wstają 
późno, piją wódkę 
lub absynt, czasem, 
gdy czują natchnienie, popeł­

nią jakieś arcydzieło. Nie by­
wają u fryzjera, nie dbają o pie­
niądze, gwiżdżą na zgorszone 
miny filistrów.

Otóż, nic podobnego. Arty­
ści, jak wszyscy, bywają czuli na 
punkcie kieszeni i swego wize­
runku w oczach opinii publicz­
nej. Gdy się ich kolnie w te oko­
lice, gotowi są handryczyć się 
i pieniaczyć nie gorzej niż prze­
kupki. Mamy na podorędziu wy­
starczającą ilość przykładów, by 
to zilustrować.

Na początek przenieśmy się 
do szacownego gmachu war­
szawskiej „Zachęty”, o której to 
galerii stale jest głośno, również 
i z powodów pozaartystycznych. 
Faktów, skłaniających nas, kroni­
karzy procesów sądowych, do 
wizyty w tej instytucji jest wiele, 
począwszy od najgłośniejszego 
- zamachu na prezydenta Naru­
towicza. Dziś jednak przypomni­
my inny, mniej znany proces 
związany z „Zachętą”, którego 
powodem był list polecony, po­
zostawiony przez listonosza 
w biurze galerii, w marcu 1924 
roku. List dotarł tam, bo zgadzał 
się adres. Jednak adresatem 
przesyłki nie było Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych, lecz 
profesor warszawskiej ASP, zna­
ny rzeźbiarz Edward Wittig. Nie 
leży w dobrych obyczajach 
otwieranie cudzych listów, więc 
wystawiono, nie rozpieczętowa- 
ny, w oszklonej szafce przezna­
czonej na korespondencję, jak to 
praktykuje się i dziś w wielu in­
stytucjach. Wcześniej czy póź­
niej koperta trafia do właści­
wych, powołanych rąk. W tym, 
konkretnym przypadku trafiła 
jednak o wiele później, mówiąc 
wprost - za późno. Wittig nie był 
w najlepszych stosunkach z dy­
rekcją galerii i w ogóle tam nie 
bywał. List wypatrzyła w szafce 
dopiero, prawie po 3 latach, 6 
stycznia 1927 roku jego znajoma, 
pani Peszyńska. Okazało się, iż 
zawierał zamówienie na pomnik 
arcybiskupa Bilczewskiego. Gdy 
dotarł do adresata, zamówienie 
było już nieaktualne. Obstalunek 
na pomnik wobec braku odpo­
wiedzi ze strony Wittiga został 
powierzony komuś innemu.

Artysta poczuł się dotknięty 
zarówno moralnie, jak i finanso­
wo. Postanowił wystąpić prze­
ciwko „Zachęcie” z powódz­
twem o odszkodowanie w wyso­
kości 3000 zł. Uraza i resenty- 
menty to jednak zbyt wątła pod­
stawa do wysuwania roszczeń fi­
nansowych. Pełnomocnik Witti­
ga mecenas Poznański uznał, iż 
najlepiej do tego celu nadawać 
się będzie znana już w prawie 
rzymskim instytucja negotiorum 
gestio, czyli prowadzenie cu­
dzych spraw bez zlecenia, np. 
zaopiekowanie się cudzym do­
brem w wypadku gdy zagraża 
mu jakaś szkoda. Ten altru- 
istyczny odruch rodzi po obu- 
stronach pewne prawa i zobo­
wiązania regulowane kodeksem 
cywilnym. Adwokat Wittiga 
utrzymywał, iż Towarzystwo 
„Zachęta” bez wątpienia popeł­
niło akt negotiorum gestio przyj­
mując list i w konsekwencji win­
no było dostarczyć go adresato­
wi, co zresztą nie przedstawiało 
większych trudności. Artysta po­
siadał telefon, istniała też insty­
tucja biura adresowego udziela­
jącego za grosze potrzebnych in­
formacji.

Kolumnę opracował 
JAN ROGOŻ

Sąd okręgowy był odmienne­
go zdania. Jego zdaniem, nego­
tiorum gestio zakłada istnienie 
już jakiegoś dobra lub prawa po 
stronie właściciela interesu. W tej 
sprawie „interes” właściciela 
jeszcze nie zaistniał i mógłby na­
wet w ogóle nie zaistnieć, jeśli 
zleceniodawca nie przyjąłby wa­
runków rzeźbiarza. Gdyby sta­
nąć na stanowisku, że „Zachęta”, 

C

Nokturn w czerni i zlocie pędzla Jamesa Whistlera

przyjmując list, wykonała akt ne­
gotiorum gestio, to w konse­
kwencji powinna dalej prowa­
dzić rozpoczęty interes i nawet 
ukończyć go, zanim jego właści­
ciel nie będzie mógł sam mieć 
o niego starania. Czyli, inaczej 
mówiąc, „Zachęta” winna byłaby 
prowadzić pertraktacje w spra­
wie wykonania posągu, ustalić 
warunki jego wykonania, a na­
wet wykonać rzeźbę w imieniu 
i na rzecz artysty. Czysty absurd.

Sąd uznał, źe towarzystwo 
przyjmując przesyłkę, nie dopeł­
niło aktu negotiorum gestio, lecz 
aktu zwykłej grzeczności lub 
obowiązku moralnego. Dopełni­
ło tego obowiązku, całkowicie 
z chwilą umieszczenia listu 
w przeznaczonej na ten cel szaf­
ce z korespondencją. To powód, 
zgłaszając się do biura galerii po 
3 latach, dopuścił się zaniedba­
nia, za które pozwane towarzy­
stwo odpowiedzialności ponosić 
nie może.

Mecenas Poznański natych­
miast apelował, zarzucając są­
dowi zawężanie pojęcia negotio­
rum gestio. Istnieje ono zawsze, 
gdy osoba trzecia bez specjalne­
go upoważnienia dokonuje ja­
kiegokolwiek aktu w cudzym in­
teresie. Należało listu w ogóle 
nie przyjmować, a skoro już to 
się stało, należało po prostu do­
ręczyć adresatowi. I byłoby to 
wystarczającym doprowadze­
niem do końca cudzego intere­
su. Tak się nie stało, „co tłuma-

Za dwa dni pracy żąda pan 200 gwinei?
- Nie, mój panie, żądam ich za doświadczenie całego mojego życia
czyć sobie można jedynie chę­
cią szykanowania artysty nie bę­
dącego u władz „Zachęty” in 
odore sanctitatis. Nie jest zaś ta­
kim doprowadzeniem interesu 
do końca wywieszenie listu 
w szafce, „albowiem niepodob­
na skonstruować po stronie 
prof. Wittiga obowiązku cho­
dzenia do »Zachęty« w celu do­
wiadywania się, czy przypad­

kiem nie ma dla niego jakiejś ko­
respondencji”.

W czasie rozprawy apelacyj­
nej publiczność miała sporo 
uciechy, przysłuchując się poje­
dynkowi pełnomocników stron. 
Adwokat rzeźbiarza dał życiowy 
przykład tej treści: - Gdybym 
otrzymał list polecony do sza­
nownego kolegi i zostawił go 
u siebie w nadziei, że kolega 
przyjdzie i wówczas go odbie- 
rze, czy przez to zobowiązanie 
zaciągnięte wobec przyjęcia listu 
wypełniłem?

Adwokat „Zachęty” Wilczyń­
ski odparował: - A ja dam inny 
przykład. Powiedzmy, że sza­
nowny kolega z pewnych wzglę­
dów niektóre listy odbiera przez 
moją kancelarię. Oczywiście mó­
wię teoretycznie, bo nie wiem, 
w jakich kolega jest stosunkach 
z żoną, ale czy w takim przypad­
ku ja mam myśleć o jego listach, 
czy on sam? I czy byłby zadowo­
lony, gdybym mu je przysyłał do 
domu?

Sąd, dzielnie zachowując po­
wagę do końca, przyznał Wil­
czyńskiemu rację i zatwierdził 
pierwszy wyrok oddalający po­
wództwo.

rzenieśmy się teraz nie­
co wstecz w czasie. Jest 
rok 1877. Znajdujemy 

się ha eleganckiej New Bond 
Street w Londynie przed 
dopiero co otwartą, ekskluzyw­
ną Grosvenor Gallery. Wejdź­
my do środka.

Właśnie przed jednym z wy­
stawionych tam obrazów, „Nok­
turnem w czerni i zlocie” pędzla 
amerykańskiego impresjonisty 
Jamesa McNeilla Whistlera, sta­
nął John Ruskin, profesor Oks­
fordu, jeden z najbardziej uzna­
nych i poważanych krytyków 
owych czasów. W kilka dni 
później na łamach wydawanego 
przez siebie periodyku „Fors Cla- 

vigera” napisał: „Dla dobra same­
go pana Whistlera i w trosce 
o nabywcę właściciel galerii nie 
powinien był dopuścić, aby zna­
lazło się w niej miejsce dla prac, 
w których arogancka próżność 
artysty walczy o lepsze z roz­
myślnym szalbierstwem. Wi­
działem i słyszałem wielu lon­
dyńskich wydrwigroszy, jednak 
nie sądziłem, że któryś z tych zu­
chwalców może zażądać 
200 gwinei za ciśnięcie kubkiem 
farby w twarz publiczności”.

Whistler poczuł się osobiście 
obrażony sformułowaniami kry­
tyka. Przede wszystkim jednak 
obawiał się, nie bez podstaw, iż 
upublicznienie takiej opinii zra­
zi potencjalnych nabywców jego 
płócien. Wniósł do sądu sprawę 
o zniesławienie, żądając nadto 
finansowego zadośćuczynienia 
w wysokości 1000 gwinei. 28 lip- 
ca 1878 roku przed londyńskim 
sądem w sali Old Westminster 
Hall rozpoczął się niezwykły 
w dziejach sądownictwa proces. 
Był to bowiem w gruncie rzeczy 
sąd nad dziełem sztuki i grani­
cami krytyki, materia przystają­
ca do instrumentarium prawne­
go jak pięść do nosa. Sąd miał 
tego świadomość, ale skoro 
sprawa została wniesiona, nie 
było wyjścia.

Początkowo sprawa wydawa­
ła się prosta, bo przysięgli mieli 
tylko rozstrzygnąć, czy użycie 
przez krytyka obraźliwych okre­
śleń było bezpodstawne i nie­

uzasadnione. Ale wcześniej na­
leżało ustalić, że malarz na te 
epitety nie zasługuje. Czyli 
- stwierdzić, że nie jest szalbie­
rzem, tylko artystą; czyli - wejść 
w kompetencje krytyka sztuki, 
nie mając ku temu elementarne­
go przygotowania. Tłum ciekaw­
skich wypełnił szczelnie salę są­
dową w oczekiwaniu niezłego 
widowiska. I nie zawiódł się.

Pełnomocnicy Ruskina wy­
brali drogę najprostszą, zgodną 
zresztą z artystycznymi kanona­
mi swego mocodawcy. Ruskin 
nie cierpiał impresjonistów, 
uznając ich prace w najlepszym 
razie za szkice. W jego przekona­
niu, o wartości dzieła sztuki de­
cyduje perfekcyjne wykonanie, 
inaczej mówiąc, tym jest cenniej­
sze, im więcej włożono w niego 
pracy. W tym kontekście padło 
na sali pytanie i słynna riposta. 
Adwokat Ruskina zapytał Whi­
stlera: - Ile czasu zajęło panu na­
malowanie obrazu? - Dwa dni. - 
I za dwa dni pracy żąda pan 200 
gwinei? (dziś równowartość ok. 
12 000 dolarów - przyp. red.) 
- Nie, mój panie, żądam ich za 
doświadczenie całego mojego 
życia - odpowiedział Whistler 
z tryumfalnym gestem skierowa­
nym do publiczności, wywołując 
jej entuzjazm. Sędzia, chcąc da­
lej prowadzić postępowanie, mu- 
siał uciec się do groźby wypro­
szenia widzów z sali.

„Przypominam przysięgłym 
- powiedział adwokat Whistlera 
- że problem tego sporu nie leży 
w tym, czy »Nokturn« wart jest, 
czy też nie, dwustu gwinei. 
Przedmiotem rozprawy jest to, 
czy uwagi Ruskina stanowią 
bezstronną i dopuszczalną kry­
tykę. Moim zdaniem, pan Ru­
skin nie dba o to, czy jego osąd 
kogoś nie zrani. To człowiek, 
który przekracza przyjęte grani­
ce krytyki i nazbyt ulega osobi­
stym namiętnościom. Jego język 
to język umysłu nawykłego do 
oszczerstwa, w najwyższym 
stopniu obojętnego na uczucia 
innych, umysłu oddanego za­
spokajaniu własnej próżności. 
Pan Ruskin może czerpać przy­
jemność z poczucia, iż jest inteli­
gentnym, przenikliwym, zna­
nym pisarzem - nie daje mu to 
jednak prawa do posługiwania 
się orężem oszczerstwa. Czyż 
Whistler ma zostać wygnany 
z królestwa sztuki przez czło­
wieka, który pragnie rządzić się 
jak despota?”.

„Panowie - replikował adwo­
kat Ruskina - mój klient miał 
pełne prawo użyć mocnych 
słów, a nawet wyśmiać artystę, 
który w pełni zasłużył na to swy­
mi niedociągnięciami. Jeśli przy­
znacie rację Whistlerowi, będzie 
to czarny dzień dla sztuki angiel­
skiej. Nie wolno zmuszać kryty­
ków do rozpływania się w fał­
szywych zachwytach”.

W końcu skołowany sąd udał 
się na naradę. Po godzinie i dwu­
dziestu minutach powrócili 
z werdyktem na korzyść powo­
da. Ale zasądzili na rzecz Whi­
stlera... ćwierć pensa. To była ze­
msta za przymus uczestnictwa 
w widowisku nie licującym, ich 
zdaniem, z powagą wymiaru 
sprawiedliwości. Dołączył do 
nich w tej opinii sędzia przewod­
niczący, nie orzekając o kosz­
tach. Oznaczało to, iż każda ze 
stron musi zapłacić za siebie. 
A nie były to kwoty bagatelne. 
Whistler musiał zapłacić 500, 
a Ruskin 386 funtów. Ekstrawa­
gancki, lekkomyślny Whistler 
- bankrut już przed procesem 
- dał drapaka do Wenecji, pozo­
stawiając dom i dobytek na pa­
stwę komorników. W 6 lat póź­

niej mógł jednak powrócić do 
Londynu jako członek Królew­
skiego Towarzystwa i wykła­
dowca Akademii Sztuki. Ruskin 
natomiast bardzo boleśnie od­
czuł upokorzenie. Zrezygnował 
z profesury w Oksfordzie. 
W uzasadnieniu do władz uczel­
ni napisał: „Nie mogę kierować 
katedrą, z której nie wolno wyra­
żać mi swoich opinii, nie naraża­
jąc się na sankcje ze strony bry­
tyjskiego prawa”.

B
ohaterem naszej trze­
ciej opowieści jest fran­
cuski malarz Maurice 
Utrillo. By poznać historię jego 
< procesu, nie będziemy jednak 
powracać na kontynent, pozo­

staniemy w Londynie.
W roku 1937 inna sławna ga­

leria nad Tamizą, Tatę Gallery, 
urządziła wystawę poświęconą 
modernistycznym kierunkom 

.w malarstwie. W katalogu wy­
stawy kilka zdań poświęcono też 
Utrillo, informując między inny­
mi, iż artysta zmarł w roku 1934. 
Nazajutrz ktoś znający się na 
rzeczy i przytomny zwrócił dy­
rekcji galerii uwagę, że data zgo­
nu Utrilla nie jest ścisła, ponie­
waż artysta ów żyje nadal i ma 
się całkiem dobrze. Nieporozu­
mienie wynikło z faktu, iż w tym 
właśnie czasie zmarł hiszpański 
pisarz Miguel Utrillo, którego 
pomylono z malarzem Mauri- 
cem. Skonfundowana dyrekcja 
galerii wycofała katalog i pospie­
szyła z przeprosinami.

W odpowiedzi nadszedł po­
zew sądowy. Przedmiotem skar­
gi nie było jednak niefortunne 
„uśmiercenie” twórcy. Tym 
Utrillo niezbyt się przejął. Ubo- 
dły go natomiast, do żywego, in­
ne pomieszczone w katalogu in­
formacje na jego temat. Chcąc 
przybliżyć zwiedzającym postać 
artysty, autor notatki napisał 
m.in.: „był nałogowym pijakiem, 
którego kilkakrotnie poddawano 
od roku 1919 do chwili śmierci 
przymusowo leczeniu odwyko­
wemu. Malował kartki poczto­
we, które oddawał właścicielom 
bistra w zamian za alkohol”.

Oczekiwano, że proces bę­
dzie krótki i skończy się po my­
śli malarza. Adwokaci strony 
oskarżonej przedłożyli jednak 
niezbite dowody, iż „Utrillo był 
nałogowym pijakiem, pracują­
cym tylko w stanie odurzenia al­
koholowego, że gdy nie miał do­
stępu do alkoholu, pił denaturat, 
metyl, wodę kolońską i eter, że 
zwykle malował na ulicy, a w za­
sięgu ręki zawsze miał butelkę, 
że często bywał aresztowany 
i karany za popełniane w pijac­
kim zamroczeniu wykroczenia”. 
Tak, to prawda - przyznali adwo­
kaci Utrilla - ale jest też faktem, 
że od roku 1935 zerwał on zde­
cydowanie ze swym nałogiem. 
Nie jest właściwe utożsamianie 
przeszłości człowieka z jego 
obecnym stanem”. I tego wła­
śnie Utrillo domagał się od sądu. 
Zrezygnował z odszkodowania, 
chciał jedynie uzyskać swoiste 
sądowe świadectwo moralności, 
urzędowe potwierdzenie niena­
gannego trybu życia. Dyrekcja 
galerii również nastawiona była 
ugodowo, bo ciąganie po są­
dach nadszarpywało jej reputa­
cję. Wyraziła więc z powodu in­
cydentu ubolewanie, które usa­
tysfakcjonowało malarza. 
Oskarżeni publicznie oświad­
czyli „że są niezmiernie zado­
woleni, iż mogą stwierdzić wo­
bec wszystkich obecnych na sa­
li trybunału i wobec tych, któ­
rzy oświadczenie czytać ze- 
chcą, iż monsieur Utrillo wcale 
nie zmarł, lecz żyje nadal i jest 
czynny w swym zawodzie”.
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Dokończenie ze str. 32
Na innym zdjęciu obok wiadra 

z głową widać czyjeś nogi. Nie są to 
nogi żołnierza: to stoi cywil w mięk­
kich spodniach i gumowych kalo­
szach, używanych przez Czeczeńców 
do chodzenia po podwórzu. Stoi w lek­
kim rozkroku, tak jak stawia się jeń­
ców. Człowiek ten - zdradza to jego 
cień na ziemi - trzyma przed sobą rę­
ce zaciśnięte w pięści. Tak stoją ci, któ­
rych krępuje się przed rozstrzelaniem. 
Albo przed zadaniem śmierci w inny 
sposób, na przykład po to, aby nie po­
wiedział czegoś zbędnego o głowach 
Czeczeńców gotowanych przez rosyj­
skich żołnierzy, albo żeby od niego sa­
mego pozyskać głowę na wojenny so- 
uvenir. Ten człowiek też jest już tylko 
cieniem.

Zagłada Komsomolska
Zbrodnia wojenna - to nie tylko mor­

dowanie jeńców, obcinanie głów cywi­
lom, gwałcenie kobiet. Zgodnie z kon­
wencjami genewskimi, zbrodnią jest 
także branie zakładników spośród lud­
ności cywilnej i równanie z ziemią bez­
bronnych wiosek. Wszystkich tych czy­
nów armia rosyjska, pacyfikująca Cze­
czenię, się dopuściła. Historia wioski 
Komsomolska jest tutaj przykładem 
wręcz książkowym.

Abu z Komsomolska, trzydziestolet­
ni, szczupły mężczyzna, nie był bojow­
nikiem. Musiał ocalić z wojennej pożo­
gi starych rodziców, dla których stał się 
jedyną podporą. O ileż łatwiej byłoby 
mu wziąć do ręki kałasznikowa i pójść 
z Gełajewem w góry!

- Od grudnia 1999 r., kiedy Rosjanie 
otoczyli wioskę - opowiedział mi Abu 
o zagładzie Komsomolska - bojownicy 
jednak przenikali do środka małymi 
grupami, wypoczywali kilka dni 
i znów wyrywali się do walki na równi­
nach. Około czwartej w nocy 3 marca 
usłyszeliśmy strzały. Ja i inni młodzi 
ludzie, którzy nawet nie walczyli, a po 
prostu wyglądali na silnych i zdro­
wych, mieliśmy się już od dawna na 
baczności. Powiedziałem do rodziców: 
„Coś niedobrego się dzieje”. Okazało 
się, że Rosjanie zablokowali wioskę 
i specnaz zaczął przeprowadzać pacy­
fikację - dom po domu.

Znaleźli pierwszego rannego. Wycią­
gnęli mu pistolet i przestrzelili obie nogi. 
Potem go zabili. Dwaj kolejni ranni byli 
ukryci w betonowym przepuście kana-

Dokończenie ze str. 31
ze ścian zajmuje fresk przedstawiają­
cy wesele Boryny z Jagną. Po drugiej 
stronie zamontowano prześwietlony 
słońcem, jedyny na świecie witraż, 
przedstawiający twórcę „Chłopów”. 
Gabloty z przepisanymi ręcznie książ­
kami Mistrza obrazują wielkość jego 
dzieła. Tadeusz Modrzejewski przepi­
sał i zilustrował 92 książki, a jest ich 
jeszcze tyle, że pracy wystarczy na 
wiele lat.

We wnęce ulokował gospodarz 
skryptorium, czyli miejsce przepisywa­
nia ksiąg. Na ścianie wisi trzyczęściowe 
lustro, będące źródłem... światła. Skry­
ba zapala trzy świece, potem odpowied­
nio ustawia zwierciadła i uzyskuje 
blask... sześciu świec. Robi tak z ko­
nieczności, żeby nie używać prądu, któ­
ry co jakiś czas chcą mu odciąć, bo nie 
ma czym zapłacić.

- Najgorzej jest, gdy przyjeżdżają eki­
py telewizyjne. Pracują nieraz przez trzy 
dni i potrzebują tyle elektryczności, że 
aż mnie ciarki przechodzą, kiedy spojrzę 
na licznik.

Modrzejewski odnotował, że stawał 
przed kamerami telewizji różnych 
państw 66 razy. Wycinków prasowych 
nie robi, bo nie stać go na gazety, ale te, 
które mu przysyłają, nie mieszczą się 
w teczkach. Nie ma chyba w Bielsku 
drugiej placówki kultury tak często pre­
zentowanej w mediach różnych krajów.

Ostatnio Modrzejewski mógł zapła­
cić elektrowni, bo dostał 200 kanadyj­
skich dolarów. Dał mu je

z własnej kieszeni
Kazimierz Chrapka, prezes Fundacji 
Władysława Reymonta w Kanadzie. 
Obiecał też większą, systematyczną po­
moc i słowa nie dotrzymał:

Rok 2000 był, decyzją Sejmu RP, 
składającego hołd pierwszemu w nie­
podległej Polsce laureatowi Nagrody 
Nobla, Rokiem Reymontowskim. Do 
skromnego, bielskiego muzeum przy-

Ofiary wojny

U góry wypreparowana głowa Czeczeńca - wojenne trofeum. Poniżej zabite zwierzęta, także ofiary wojny.
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łu, tych też znaleźli i zastrzelili. Złapali 
Sałę Tutajewa, który kuleje od urodze­
nia. Pytają: „Czemu kulejesz, pewnie 
walczyłeś!” i przebili mu tę chorą nogę 
bagnetem. Wzięli też Asłana Idigowa, 
pocięli mu gardło, położyli głowę na 
pień i bili obok toporem. Część żołnie­
rzy była pijana, większość w maskach, 
tuż nad ziemią latały cztery śmigłowce.

Nikt do nich nie strzelił. Ani jedne­
go wystrzału. Wieczorem odeszli, za­
bierając ze sobą 80 ludzi. W moim do­
mu też byli, ale siedziałem ogolony, 
z krawatem, nad książką, dali mi spo­
kój. Zdecydowali, że bojownik nie mo­
że czytać książki.

Żywa tarcza
W ciemnościach przez wioskę zno­

wu przeszli bojownicy. Rosjanie prze­
puścili ich specjalnie między posterun­
kami. Chcieli przynęcić duży oddział.

Eksmisja Reymonta

Galeria w muzeum Fot. Marek Mordan

i

jeżdżały tłumy ważnych ludzi. Wszy­
scy obiecywali krocie i nikt nie pomógł. 
Był też najważniejszy chłop Rzeczypo­
spolitej, czyli Jarosław Kalinowski ze 
świtą - między innymi działaczami 
jeszcze jednej reymontowskiej fundacji, 
pod patronatem PSL. Obiecali zapłacić 3 
tysiące zaległych należności. I nie za­
płacili.

Jeszcze raz się okazało, że fundacje 
nie są od dawania, ale brania - publicz­
nych pieniędzy: na pensje aktywistów, 
telefony, sekretarki i samochody.

Zdzisław Bylok się wstydzi, choć 
tego nie mówi. Nie za siebie, ale za 
prezesa Kalinowskiego, za fundację, 

Rankiem następnego dnia zaczęła się 
strzelanina. Ci, którzy przychodzili do 
wsi, nigdy nie strzelali, żeby nie prowo­
kować federałów. Zrozumiałem, że szy­
kuje się szturm i zdecydowałem, że 
trzeba wyprowadzić rodziców. Musia- 
łem oboje wywozić na taczce, bo nie 
mogą chodzić. Kiedy znaleźliśmy się 
w otwartym polu za wioską, zaczął się 
ostrzał artyleryjski. Ludzie rzucili się 
do ucieczki drogą prowadzącą do 
Urus-Martana, ale Rosjanie ich zatrzy­
mali. Powiedzieli, że wszyscy mają 
odejść i zatrzymać się w polu przed 
skrzyżowaniem, na którym stał 
blok-post. Zgromadzili się tam prawie 
wszyscy mieszkańcy, oprócz nielicz­
nych starców i tych, o których w po­
śpiechu zapomniano. Razem około 
sześciu tysięcy ludzi, pięć tysięcy 
mieszkańców, reszta to uchodźcy. 
Specnazowcy zajęli pozycje wzdłuż ka­

za całe Polskie Stronnictwo Ludowe 
i jeszcze za miejski samorząd. Zdzi­
sław Bylok to oficer nawigacyjny pol­
skiej floty, właściciel hodowli pstrą­
gów pod Bielskiem, miejski radny, 
a w dodatku wiceszef śląskiej, woje­
wódzkiej struktury PSL. Przyszedł 
akurat, kiedy byłem u pana Tade­
usza.

- Pożyczę pięćset złotych z własnej 
kieszeni, żeby jakoś opędzić najpilniej­
sze wydatki. I postaram się, żeby Stron­
nictwo spełniło obietnice.

Rozmowa z bielskimi urzędnikami 
jest równie pozbawiona sensu, jak sytu­
acja, w której znalazł się Modrzejewski. 

nału i otworzyli ogień na wioskę. Sa­
moloty atakowały znad tłumu, przela­
tując tuż nad głowami.

Wieczorem Rosjanie rozkazali lu­
dziom powrócić do domów. Starszyzna 
i kobiety prosili o gwarancje, że nie bę­
dą strzelać, ale federałowie odmówili. 
Widząc, że nikt się nie kwapi do powro­
tu, znowu otworzyli na wioskę zmaso­
wany ogień. Przyleciały samoloty, za­
częło się bombardowanie. Odłamki za­
biły dwie osoby. Ludzie stali w polu ca­
łą noc. Ja spałem na ziemi, moi rodzice 
w autobusie.

W tym czasie do wsi zaczęli napły­
wać z gór bojownicy, wycofujący się 
spod Szatoja. Rosjanie chcieli ich zwa­
bić do Komsomolska, jak do pułapki, 
specjalnie zostawili korytarz. Trzeciego 
dnia zabrali 40 mężczyzn jako zakładni­
ków, postawili przed pojazdami pancer­
nymi i podjechali do wsi na rokowania.

Jerzy Pieszka, naczelnik Wydziału 
Kultury i Sztuki UM:

- Uważam, że jest to problem pry­
watnej firmy pod nazwą: Muzeum Li­
terackie im. Władysława Reymonta 
i Zakładu Gospodarki Komunalnej. 
Oczywiście, nie wyobrażam sobie, że­
by placówka przestała istnieć.

Wojciech Łozowski, dyrektor ZGM:
- Są u? mieście organa i instytucje 

powołane do promowania kultury, 
więc niech wesprą muzeum pana 
Modrzejewskiego. Mnie się u niego 
bardzo podoba, ale zakład nie jest 
powołany do sponsorowania czego­
kolwiek.

Bojownicy mieli kilkudziesięciu ran­
nych, których chcieli oddać czeczeń­
skiej milicji Gantemirowa. Rosjanie się 
nie zgodzili i ci wszyscy ludzie zginęli. 
Oddano także Ruskim oficera i żołnie­
rzy, których wzięto do niewoli. Proszo­
no, aby w zamian dostarczyli do szpita­
la dwunastu rannych. Rosjanie zabrali 
rannych i porzucili ich w tłumie stoją­
cym na polu. Potem po nich wrócili 
i wszystkich zastrzelili.

Trwało to tydzień. Pod koniec tygo­
dnia, kiedy ludzie dzień i noc stali 
w szczerym polu, w błocie i śniegu, na­
si sąsiedzi z Urus-Martana zaczęli oka­
zywać zdenerwowanie. Coraz bardziej 
burzyli się czeczeńscy milicjanci, żąda­
li, aby wypuścić ludzi. Kiedy zaczęli Ru­
skim przystawiać lufy automatów do 
brzucha, ci się wreszcie zgodzili. Wio­
ski już nic nie mogło uratować. Starli ją 
z powierzchni ziemi.

Bezsenne lata GRU
W 1998 r. pewien wojskowy ze szta­

bu gen.-płk. Ugriumcewa, dowódcy 
wójsk rosyjskich na Kaukazie, przeka­
zał Czeczeńcom pakiet dokumentów, 
w których przedstawiono cały plan de­
stabilizacji i kolejnej wojny w Iczkerii. 
Dokumenty trafiły do Dokki Umarowa, 
który przedstawił je na posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa republiki. Referując 
sprawę, Dokka uznał materiały za fal­
syfikaty, sporządzone przez Rosjan 
w celu 'sprowokowania Czeczeńców. 
Poparł go Szamil Basajew. Wiceprezy­
dent Wacha Arsanow był zdania, że 
trzeba się szykować do wojny. Przewa­
żyła opinia ostrożnego jak zwykle pre­
zydenta Maschadowa, który za wszel­
ką cenę szukał porozumienia z Rosją.

- Okazało się z czasem, że Rosjanie 
postąpili całkowicie zgodnie z tym pla­
nem - mówi melancholijnie Dokka.

Dzisiaj, kiedy Rosjanie uzasadniają 
wybuch nowej wojny w Czeczenii ko­
niecznością zwalczania islamskiego 
terroryzmu czy wahabizmu, kiedy 
wskazują jako przyczynę wojny po­
chód Szamila Basajewa na Dagestan, 
warto o tym pamiętać. Dokka Umarow 
przesłuchiwał kiedyś rosyjskiego ofi­
cera wywiadu wojskowego GRU, który 
powiedział mu w przypływie szczero­
ści: „Chłopcy, to nie tamta wojna! Ja 
trzy lata nie spałem, tylko ślęczałem 
nad mapą!”.

MIROSŁAW KOLEBA
Fot. AUTOR

Pod koniec ubiegłego roku zarząd 
miasta popisał się nadzwyczajną hojno­
ścią. Zdecydował otóż, że będzie co 
miesiąc przekazywał na utrzymanie 
reymontowskiej placówki sutą kwotę... 
100 (słownie: stu złotych) polskich. Ta
szczodrość jeszcze dziś wywołuje u Ta­
deusza Modrzejewskiego marzycielski 
nastrój.

- Byłoby wspaniale, bo czynsz wyno­
si 108 złotych, więc te 8 złociszów mie­
sięcznie udałoby mi się zdobyć...

Cóż, skoro magistrat nie dał i nie da- 
je ani złotówki...

Przyglądając się tej historii człowiek 
ma wrażenie, jakby oglądał kabaret. 
Modrzejewski przecież razem ze swoim 
muzeum powinien być wzięty na utrzy­
manie miasta! Powinien dostać medal 
i pensję, która pozwoliłaby mu żyć jak 
człowiekowi. Dlaczego?

Ano dlatego, że nikt nigdy po woj­
nie nie zrobił bielskiej kulturze więk­
szego prezentu niż ten grafoman, 
oszołom, nawiedzeniec, popapraniec 
czy jak go tam jeszcze w ratuszu na­
zywają. Modrzejewski podarował 
miejscowości, która nie wydala żad­
nej wielkiej postaci kultury, temu 
miastu notorycznie mylonemu 
w Warszawie z Białą Podlaską i Biel­
skiem Podlaskim, laureata Nagrody 
Nobla! I aż nie chce się wierzyć, że 
pod Szyndzielnią nikt tego nie potra-
fi ani docenić, ani wykorzystać w ce­
lach promocyjnych. Prowincjonalizm 
myślenia lokalnych decydentów jest 
porażający, gdyż nie pojmują, że li­
kwidując placówkę, wyrzucają 
z Bielska-Białej Władysława Rey­
monta!

Ale czegóż się spodziewać po mie­
ście, którego prezydent deklarował chęć 
wsparcia zlotu ciemnogrodzian i osobi­
stego poprowadzenia ich pochodu na 
grzbiecie konia? Trudno oprzeć się wra­
żeniu, że ta impreza byłaby najodpo­
wiedniejszą wizytówką kulturalną Biel­
ska-Białej...

ADAM MOLENDA
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Z
wierzyniec był nie 
tylko miejscem nie­
dzielnych wycie­
czek, ale także wa­
kacyjnych wyjaz­
dów - z tobołami pościeli, bla­

szanymi wanienkami dla dzie­
ci, z całym majdanem, jaki 
w XIX wieku nieodmiennie to­
warzyszył dłuższym wypra­
wom w okolice niezbyt cywili­
zowane. Nic dziwnego, mówi­
my przecież o czasach, w któ­
rych panna Czechówna, decy­
zją lekarzy zmuszona do wy­
jazdu na świeże powietrze, ca­
łymi dniami przebywała w oko­
licach dzisiejszej ulicy św. Se­
bastiana, aby do woli napawać 
się rustykalnością. Jednocze­
śnie nie oddalała się zbyt od 
miasta, mógł więc jej ojciec po­
syłać wytworne obiadki, przy 
których panienka mile spędza­
ła czas z tymi rówieśnikami, 
którzy zdecydowali się na tak 
daleką wyprawę.

Mówimy o czasach, w któ­
rych, kiedy pewien lekarz zde­
cydował się na otworzenie ga­
binetu przy ulicy Karmelickiej, 
całe miasto zamarło w zdziwie­
niu. Na Karmelickiej? Przecież 
nikt tam do niego nie trafi. Za 
daleko...

Przez setki lat Zwierzyniec 
był miejscem, w którym budo­
wano podmiejskie dworki. 
Ostatni z nich, „Pod Pawiem”, 
zburzono w 1937 roku. Był to 
dworeczek szacowny, usytu­
owany w pobliżu dębnickiego 
mostu, gościł kiedyś w swym 
wnętrzu króla Jana III Sobie­
skiego. Ocalał, na szczęście, 
„Dom” - a może „Dwór”, a mo­
że „Pałac”, bo różnie tę budow­
lę nazywano - „Łowczego” przy 
ulicy Kościuszki. Według trady­
cji zbudowany w miejsce daw­
nego królewskiego zameczku, 
bazy wypadowej na polowania, 
jeszcze nie tak dawno straszył 
zaniedbaniem, ruderowatym 
wyglądem. Mieściła się w nim 
jakaś stolarnia, mieszkali bied­
ni ludzie i dopiero przejęcie bu­
dynku przez „Znak” zapocząt­
kowało okres nowej świetności.

„Dwór Łowczego” pochodzi 
z początku XVIII stulecia, został

Andrzej Kozioł

Wśród zbóż

Bronisław Schónborn - stary wjazd do klasztoru norbertanek

zbudowany na polecenie ksieni 
Doroty Kąckiej i miał - jeżeli tak 
można powiedzieć - szczęście 
do obcych wojsk kolejno prze­
walających się przez Kraków. 
W roku 1777 stacjonowali w nim 
carscy oficerowie, w 1794 Prusa­
cy. A kiedy do Krakowa przyje­
chał Michaił Gorbaczow, w pro­
gramie jego wizyty znalazło się 
także odwiedzenie „Dworu Łow­
czego”. Okazało się, że tuż po 
wojnie w jego murach mieścił 
się sowiecki wojskowy szpital, 
w którym leczył się ojciec przy­
szłego autora pieriestrojki.

Jeszcze niedawno był Zwie­
rzyniec dzielnicą po trosze rol­
niczą. Przede wszystkim dzięki 
krowom gromadnie skubiącym 

na Błoniach trawę. Do krów 
kiedyś jeszcze wrócimy, ale 
dzisiaj ponownie wejdźmy na 
trasę przemierzaną w ubiegłym 
tygodniu - aleję Jerzego Wa­
szyngtona. I tam widziało się 
zwierzyniecką wiejskość. Nie 
tylko dzięki krowom, które pa­
sły się tu i ówdzie, ale przede 
wszystkim dzięki zbożu.

K
iedy minęło się cmen­
tarz i miejsce zwane 
Owcami, usytuowane 
nieomal naprzeciwko cmentar­
nej bramy, nic nadzwyczajne­
go, stok, w zimie miejsce sa­

neczkowych przyjemności, kie­
dy przeszło się po Diabelskim 
Moście, przed kopcem Ko­
ściuszki wyrastało niskie wzgó­

rze. Wyrasta i dzisiaj, ale już in­
ne - porośnięte zielskiem 
i krzakami. Kiedyś szumiało tu 
zboże, dostarczając mieszczu­
chom miłego wrażenia rusty- 
kalności.

A kiedy minęło się kopiec, 
zostawiając go z prawej strony, 
kiedy minęło się ceglane woj­
skowe magazyny (stoją do dziś, 
ale już dawno zniknęły rosyj­
skie wapienne napisy na mu­
rach, świadectwo sowieckiej 
powojennej bytności), wcho­
dziło się miedzy pola. Po obu 
stronach ścieżynki, jeszcze 
prawdziwie polnej, wydeptanej 
w glinie, bez odrobiny dzisiej­
szego asfaltu, rosło zboże. Żół­
ta pszenica, pochylona pod cię­

Zwierzynieckie gawędy (2)

żarem kłosów, wąsaty jęcz­
mień, żyto o źdźbłach zielo­
nych zielenią wpadającą w błę­
kit, owies. Tutaj mieszczuch 
mógł po uszy zanurzać się 
w wiejskości; nie tylko wiatr 
marszczył zboże niczym wodę, 
ale jeszcze łany gęsto były ha­
ftowane chabrowym błękitem, 
gęsto nakrapiane kąkolem.

N
awet w tamtych cza­
sach zboże stanowiło 
dla mieszkańców mia­
sta miłą atrakcję, ale trzeba pa­
miętać, że wiejskość wciskała 
się na Zwierzyniec i w inny spo­

sób, i w innych miejscach. Jesz­
cze w latach sześćdziesiątych 
przy Kościuszki trzymano kro­
wy i zwierzaki wędrowały na 
Błonia ulicą Mlaskotów. Nieco 
wcześniej, tuż za parkingiem 
przy ulicy Kraszewskiego, 
w miejscu gdzie dzisiaj stoi po­
tężne bloczysko, rosły ziemnia­
ki. Najzwyczajniejsze, kwitnące 
fioletowo i biało, pięknie okopa­
ne. A trochę dalej, na pustym 
wówczas placyku u zbiegu ulic 
Kraszewskiego i Salwatorskiej, 
staruszek w okularach grubych 
jak dna butelek, całymi dniami 
klęczał nad inspektami, prowa­
dząc malutkie ogrodnicze go­
spodarstwo. Dzisiaj na tym 
miejscu stoi dom na tyle stary, 
że już wrósł w krajobraz, przy- 
szarzał, starając się upodobnić 
do innych kamienic. O wielkim 
gospodarstwie ogrodniczym, 
rozciągającym się kiedyś po­
między ulicą Mlaskotów a Ru­
dawą, okrojonym później, na­
wet nie wspominam...

Wróćmy na śródpolną ścież­
kę, która jednocześnie była naj­
krótszą drogą do Lasku Wol­
skiego, wymarzoną dla tych, 
którzy nie chcieli tłoczyć się 

w autobusach odjeżdżających 
z Cichego Kącika. Jeżeli ktoś 
wkroczył na nią wczesnym ran­
kiem (a niektórzy biegali tam 
o świcie, bo w lesie czekały na 
nich grzyby - skulone jeszcze, 
młode kanie, opieńki, żółte, 
twarde, kurki, nawet przycup­
nięte pod brzózkami kozaki), 
mógł spotkać jeszcze jeden do­
wód rustykalności Zwierzyńca. 
Nieomal pod forteczne mury 
podchodziły ostrożne, zalęk­
nione sarny, zapewne zwabio­
ne słodyczą młodego, zielone­
go owsa. Zwierzyny w Lasku 
Wolskim musiało być sporo, 
przynajmniej przed wojną, bo 
w dzień Wigilii, ale oczywiście 
rano, organizowano tam polo­
wanie. Łupem myśliwych pada­
ły zające i sarny. Jeszcze czter­
dzieści lat temu, po żniwach, 
na ścierniskach, można było 
zobaczyć w tej okolicy liczne 
stada kuropatw, czasami mi­
gnęła kita myszkującego lisa, 
w samym lesie napotykało się 
lisie jamy usłane drobiowymi 
kostkami, dowodami zbrodni 
lokatorów, a są i tacy, którzy 
klną się, że widzieli najpraw­
dziwszego borsuka.

Śródpolna ścieżka zbiegała 
w dół, pięła się w górę, mijała 
niewielką wieżę triangulacyjną, 
na którą obowiązkowo musiał 
wspiąć się każdy dzieciak, aby 
runąć w dół, ku granicy Lasku 
Wolskiego, której strzegł wielki 
drewniany krzyż, dawno już 
zmurszały, dawno zapomniany.

Lasek Wolski oferował licz­
ne przyjemności, z których nie 
ostatnią była wizyta w restaura­
cji „Pawilon”, oazie cywilizacji 
w wolskoleśnej dziczy. Stała 
jeszcze, z drugiej strony, bliżej 
Panieńskich Skał, „Józefówka”, 
opuszczona chatka, którą ktoś 
po latach wyremontował, bar­
barzyńsko odmalował, infantyl­
nie nazwał „Babą Jagą”. Nieste­
ty, nie ma już „Józefówki”, nie 
ma nawet „Baby Jagi”, zniknęła 
w zeszłym roku, może przed 
dwoma laty, zostało po niej tyl­
ko podmurówka. Ale o „Józe- 
fówce”, o „Pawilonie”, o Lasku 
Wolskim jeszcze z pewnością 
porozmawiamy.

W
czesnym ra­
nem 26 maja 
1926 r., gdy 
cały kraj prze­
żywał jeszcze 
gorące i tragiczne wydarzenia 

majowego zamachu stanu 
w Warszawie, Kraków do­
tknęło inne nieszczęście - 
w płomieniach stanął gmach 
pałacu Wielopolskich - sie­
dziba krakowskich władz 
miejskich.

Straż pożarna została za­
alarmowana o godz. 5.12, do 
akcji wyjechały natychmiast 
2 plutony. Równocześnie z ich 
wyjazdem znać o pożarze dał 
strażnik z wieży mariackiej. 
Straż z dwiema drabinami me- 
chanicznemi i wszelkiemi sto- 
jącemi do dyspozycyi pompa­
mi oraz przyrządami wyruszy­
ła do pożaru. Prasa napisała 
później z satysfakcją: Alarm 
pierwszego i drugiego pogoto­
wia trwał do czasu wyjazdu 
około 20 sekund, przejazd zaś 
z koszar straży odległych 
400 m trwał około 1 minuty. 
Przybyłym na miejsce straża­
kom ukazał się obraz katastro­
fy: dym i płomienie buchały 
tak od strony frontowej, jak od 
wewnętrznej gmachu, a także 
z całej połaci objętego ogniem 
dachu. Przybyłe plutony do­
prowadziły wodę dwiema lini- 
jami wężowemi z hydrantów 
na ul. Grodzkiej, a kolejnymi 
dwoma z pl. Franciszkańskie­
go. Te ostatnie, po drabinach 
zostały skierowane ponad at- 
tyką na płonącą więźbę dacho­
wą. Kolejne sekcje, które do­
tarły na miejsce dramatu, roz­
ciągnęły linie pomocnicze od 
ul. Poselskiej i klasztoru Fran-
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Magistrat w ogniu
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ciszkanów. Prócz własnego 
trenu ratowniczego naczelnik 
straży wezwał 8 beczkowozów 
automobilowych zakładu 
oczyszczania miasta. O godz. 
6 rano, a więc 45 min po przy­
byciu straży na miejsce, ogień 
został zlokalizowany, o czym 
odnośny meldunek naczelnik 
straży złożył obecnym na 
miejscu wiceprezydentom: Sa- 
remu, Rollemu i Wielgusowi. 
Po niezbędnych formalno­
ściach przystąpiono do dalsze­
go gaszenia. Pożar udało się 
stłumić po upływie dalszych 
2 godzin. Stra'ż pożatna wraz 
z saperami przystąpiła do usu­
wania zwęglonych belek i gru­
zu. Zakładowi oczyszczania 
miasta wydano polecenie wy­
wożenia rumowiska.

Ogień zniszczył modrze­
wiowy, kasetonowy strop nad 
salą posiedzeń, całe wiązanie 
dachowe razem z cynkowym 
pokryciem, boazerię ścienną, 
dębową posadzkę oraż wbu­
dowane na stałe trybuny i ław­
ki dla członków rady. Zupeł­
nie zniszczona została instala­
cja elektryczna lamp sufito­
wych i ponad 100 samych 
lamp. Uszkodzona została in­
stalacja centralnego ogrzewa­
nia. Działaniem ognia, a póź­
niej wody uszkodzone zostały 
stropy, posadzki, fasady oraz

wyposażenie i urządzenie me­
blowe budynku. Komisja, ma­
jąca wykryć przyczynę poża­
ru, przystąpiła od razu do pra­
cy i stwierdziła, że ogień po­
wstał prawdopodobnie w sali 
posiedzeń rady miejskiej, 
w okolicy trybuny przewodni­
czącego, która całkowicie 
spłonęła. Spłonęły tam także 
wiszące na ścianach portrety 
prezydentów Krakowa: Dietla, 
Weigla, Szlachtowskiego, Zy- 
blikiewicza, Friedleina i Lea, 
pędzla m.in. Juliusza Kossaka 
i Teodora Axentowicza. Zupeł­
nie zniszczało 9 gipsowych 
popiersi królów polskich, sto­
jących wzdłuż bocznej ściany, 
obok loży dziennikarskiej. Za­
grożone było archiwum 
budownictwa miejskiego, 
umieszczone w jednej z sal 
przylegających do sali posie­
dzeń. Kilku strażaków wywa­
żyło jednak toporami drzwi 
i zdołało wynieść cenne zbio­
ry. Przez cały dzień do późne­
go wieczora służba miejska 
wynosiła z pokoju prezydenta 
i wiceprezydenta zniszczone 
rzeczy, a straż ogniowa rąbała 
z murów tlące się belki. Na po­
dwórzu magistratu powstał 
stos gruzów, zniszczeniu ule­
gły klomby kwiatowe, a wiel­
kie palmy zwiędły od gorąca 
(przewieziono je do ogrodnic­

twa miejskiego). Cały dzień 
przed magistratem gromadziły 
się tłumy, które z ciekawością 
przyglądały się spustoszeniom 
wyrządzonym przez ogień. 
Porządku pilnowały - policja 
i wojsko.

Ostatni raz pałac Wielopol­
skich uległ pożarowi w 1850 r. 
podczas sławnego wielkiego 
pożaru Krakowa. 6 lat póź­
niej budynek odnowiono. 
W 1864 r. zakupiło go miasto 
i po renowacji urządziło 
w nim siedzibę rady miasta. 
W latach 1910-12 od strony ul. 
Poselskiej dobudowano oficy­
ny. Koszty budowy i odnowie­
nia wyniosły wtedy około 400 
tys. koron, z czego blisko 100 
tys. przypadło na urządzenie 
sali posiedzeń wybudowanej 
za prezydentury J. Lea w 1913 
r. Sala uchodziła za jedną 
z najpiękniejszych w Polsce. 
Używana była zawsze poza 
posiedzeniami rady do celów 
reprezentacyjnych.

Straty spowodowane przez 
pożar wyniosły około 500 tys. 
zł. Jak się okazało, przyczyną 
wybuchu ognia była najpraw­
dopodobniej wadliwa instala­
cja elektryczna.

11 czerwca 1926 r. pierw­
sze posiedzenie rady miejskiej 
poświęcone sprawom organi­
zacyjnym odbyło się w sali 
Starego Teatru.

PAWEŁ STACHNIK
Zdjęcie pochodzi ze zbio­

rów Archiwum Państwowego 
w Krakowie (Sygnatura 
11/115). Za jego udostępnie­
nie składamy podziękowania 
pani dyrektor Małgorzacie 
Marosz oraz pani Bożenie 
Supernak.
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S ajpiękniejszy czło-
3 wiek meS° poko­

st B g lenia - tak zatytu- 
łował swój arty- 

S W kuł, opublikowa­
ny w roku 1935 na łamach „Tę­
czy” (nr 7), znany pisarz Adolf 
Nowaczyński. Ta postać tak 
niezwykła w ludzkim wymia­
rze fascynowała współcze­
snych. Zrazu powstaniec z to­

Michał Rożek

Wspomnienia o Bracie Albercie
Powstaniec styczniowy, malarz Adam Chmielowski był naszym świętym Franciszkiem

ku 1863, znany i ceniony arty­
sta, wreszcie w wyniku głębo­
kiej przemiany ojciec ubogich 
i nędzarzy. To nasz św. Franci­
szek, do którego należy śmiało 
odnieść słowa zawarte w księ­
dze Daniela: Mądrzy będą 
świecić, jak blask sklepienia, 
a ci, którzy nauczyli wielu spra­
wiedliwości, jak gwiazdy przez 
wieki i na zawsze.

Powstaniec styczniowy 
i malarz Adam Chmielowski 
(1846-1916} tutaj - w Krako­
wie - przeszedł wewnętrzną 
przemianę, w wyniku której 
dostrzegł w człowieczej nę­
dzy i ubóstwie Chrystusa, 
przemawiającego doń za ty­
mi, których współcześni od­
trącili. Na serio pojął słowa 
św. Pawła: Stałem się wszyst­
kim dla wszystkich. Rozu­
miał, iż będąc zamożnym, ni­
gdy nie wczuje się w położe­
nie ubogich. Będzie dawał jał­
mużnę, jak ów ewangeliczny 
faryzeusz, który naprawdę 
dawał pieniądze ubogim, ale 
z poczuciem wyższości, a nie 
z potrzeby serca. Powołanie 
do świętości dla Adama 
Chmielowskiego przyszło 
u stóp Wawelu.
“T" en niekłamany ojciec 

i ubogich należał do naj- 
S bardziej znanych posta­

ci Krakowa przełomu XIX i XX 
stulecia. Tu przecież mieszka­
li jego przyjaciele artyści, zna­
jomi profesorowie uniwersy­
tetu, ówcześni intelektualiści. 
Jego pojawienie się zawsze 
wzbudzało zainteresowanie, 
a bezprzykładne oddanie się 
bliźnim wzbudzało podziw. 
Dostrzegano w nim zaczyn 
świętości, porównując Brata 
Alberta do św. Franciszka 
z Asyżu. Te spotkania ze słu­
gą ubogich zaowocowały pa­
miętnikarskimi relacjami. 
Warto przypomnieć te naj­
piękniejsze o nim wspomnie­
nia. Pierwsze pochodzi spod 
pióra malarza Jana Skotnic­
kiego („Przy sztalugach i przy 
biurku”), który przyszedł na 
świat w roku 1875 i z czasem 
był cenionym malarzem, 
uczniem krakowskiej akade­
mii, a jego sztuka’uformowała 
się na początku XX wieku pod 
silnym wpływem krakowskie­
go środowiska Młodej Polski. 
Tutaj też zetknął się z Bratem 
Albertem. Zresztą oddajmy 
głos pamiętnikarzowi: Jego 
właśnie (Brata Alberta) mia­
łem przed sobą, pogodnego, 
wesołego, pełnego radości ży­
cia. Zasiadł z nami przy stoli­
ku kawiarnianym, dopytywał 
o kolegów, znajomych, śmiał 
się, że Tetmajer utworzył fa­
brykę dzieci, sypią się one jak 
z worka. Wtedy Włodzio coś 
już ośmioro ich posiadał, 
a dziewiąte było w drodze. 
Cieszył się, że Anulka, żona 
Włodka, dobrze się czuje po 
tylu wysiłkach macierzyń­
skich. Słuchałem ze zdumie­
niem jego żartów, jego swo­
bodnej prostej mowy, bez hi­
pokryzji i bez jakiejkolwiek 
pozy. Uchwyciłem moment, by 

go zagadnąć o coś, co mnie in­
trygowało od samego począt­
ku, kiedym go zobaczył. Zapy­
tałem go otwarcie: Bracie, pro­
szę mi szczerze odpowiedzieć. 
Wiem, że brat szukał szczę­
ścia w wojaczce, w walce o Pol­
skę. Wiem, że brat szukał uko­
jenia w nauce, sztuce. Czy na­
reszcie dzisiaj w tym habicie 
brat znalazł to, czego pragnął?

Brat Albert roześmiał się na to 
moje szczere pytanie, położył 
swą rękę na mojej dłoni i pa­
trząc mi w oczy odpowiedział: 
Mam schroniska i stowarzy­
szenia mych braci w Krako­
wie, Tarnowie, we Lwowie, 
w Zakopanem. Rozdałem 
w tym roku 20 tysięcy bochen­
ków chleba, 12 tysięcy porcji 
kaszy, daję nocami dach nad 
głową setkom tych, którzy go 
nie mają. Niech ci, bracie, to 
służy za odpowiedź! - Potem 
wstał, wyprostował się, tupnął 
swą drewnianą protezą o po­
sadzkę i ze słowami: Muszę 
odejść do moich!, pożegnał 
nas. (...) W parę godzin póź­
niej zagadnąłem Wyczółkow­
skiego o Chmielowskiego. Wy­
czółkowskiemu oczy zapłonęły 
na myśl o nim. Zaczął mi opo­
wiadać o jego pogodzie ducha, 
o jego wesołym i koleżeńskim 
usposobieniu. A kiedy spyta­
łem go, z kim z artystów brat 
Albert głównie przestawał, od- 
rzekł: On na nas wszystkich 
wywierał ogromny wpływ - na 
mnie, na Maksa Gierymskie­
go, na Chełmońskiego, Wit­
kiewicza, Pruszkowskiego, 
Malczewskiego.' (...) Tu Wy­
czółkowski -na chwilę się za­
myślił i po chwili tak dalej cią­
gnął - Przecież to on stworzył 
Maksa Gierymskiego. Jego 
zdanie i sąd był dla nas bar­
dziej miarodajny niż sąd pro­
fesorów. Wciąż czegoś szukał, 
wciąż sięgał głębiej.

rugą relację o Bracie
Albercie zawdzięcza- 

Łws/ my malarce. To Pia 
Górska, autorka także pamięt­
nika „Paleta i pióro”. Poznała 
osobiście Brata Alberta, do 
którego skierował tę młodą ar­
tystkę Józef Chełmoński. Po 
latach skreśliła te słowa: 
(Adam Chmielowski) wróciw­
szy do Krakowa zamieszkał 
w swej dawnej pracowni przy 
ulicy Basztowej 4. Był ducho­
wo odmieniony, sztuka już 
mu nie wystarczyła, pragnął 
szczęścia i dobra swoich bliź­
nich. Wieczorem, gdy niebo 
ciemniało ponad marami Kra­
kowa, artysta kusztykał po 
najbiedniejszych zaułkach Ka­
zimierza, dymnych uliczkach, 
cuchnących korytarzach, sute­
renach zżartych wilgocią, 
wszelkich żerowiskach bezna­
dziejności i nędzy. Znali go 
tam wszyscy. Ludzie o znęka­
nych oczach patrzących stra- 
chliwie na świat wygody 
i zbytku, bezdomni, chorzy, 
opuchli, krostowaci, wszyscy 
wykolejeńcy, wszystkie rozbit- 
ki i niedobitki życiowe cisnęły 
się do człowieka, który szedł 
ku nim bez prawienia mora­
łów, darzył ich sercem i kawał­
kiem chleba. Znał straszliwą 
i jak myślał najgorszą nędzę 
Krakowa, ale się mylił, nie' 
znał bowiem jeszcze gorszej 
- bezdomnej. (...) Adam sły­
szał o miejskim przytułku 
zwanym ogrzewalnią, w któ­
rym nocowali bezdomni. Zdję­
ła go więc ciekawość, aby go 
zobaczyć. (...) Zatrzymał się 

przed czarną ruderą, której 
świecące okienka skąpo oświe­
tlały wyboje podwórka. Z wnę­
trza buchnął kłąb pary. Potem 
wionął mdły wyziew podgrza­
nej zgnilizny, zahuczał zgiełk 
przekleństw, okrzyków i wy­
zwisk. Na klepisku pokrytym 
szczątkami desek tłoczyła się 
miazga ludzkich ciał, kłębili 
się włóczędzy, dziady, łach-

Brat Albert - portret Leona Wyczółkowskiego
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maniarze, oberwańcy wszel­
kiego gatunku i wieku wciska­
jąc się w kąty, i szukając przy 
pomocy kułaków miejsca, 
gdzie by rozłożyć zawszone 
łachmany.(...) Adam ogarnął 
wzrokiem całość ogrzewalni 
i stał zgnębiony ciężarem 
ludzkiego istnienia. (...) Od 
tego dnia wszystko się zmieni­
ło w pracowni Adama. Przy 
kuchni, pod oknem, w kącie 
koło sztalug leżały płachty, 
sienniki, napełnione słomą 
wory, na których wysypiała 
się co dzień to inna, zawsze 
nieprzebrana, zawsze nie koń­
cząca się ludzka biedota. 
Chmielowskiego porywał 
z nieprzepartą siłą wir cudze­
go nieszczęścia. Wyrzekał się 
wszystkiego - mieszkania, 
resztek pieniędzy, szkiców, 
które malował teraz prędziut­
ko, na kolanie, po to, żeby 
bezdomni mogli je sprzedać 
na jarmarku, kupić za nie kar­
tofli i chleba, słoniny i kaszy. 
Był ofiarny. Nie zatrzymał dla 
siebie niczego, miał pociąg do 
życia oddanego całkowicie 
bliźnim, bez wahań i zastrze­
żeń. (...) I dalej czas płynął, 
i dalej rozwijała się zorganizo­

wana przez brata Alberta pra­
ca wokoło bezdomnych, woko­
ło tworzenia warsztatów, do­
karmiania starców i kalek. 
Opiekun nieszczęśliwych nie 
przypominał obecnie świetne­
go młodzieńca rozprawiające­
go o filozofii czy estetyce. Oj­
ciec Platon sterał się w ciężkiej 
pracy, ale jego piękne złociste 
wieczyście młode oczy mówiły 

radośnie, że wędruje z ochotą 
po obranej drodze.

rzecia relacja o Bracie 
Albercie wyszła spod 
pióra znanego historyka 

sztuki i bibliografa, profesora 
Karola Estreichera (zm. 1984), 
potomka świetnej profesor­
skiej rodziny związanej z Uni­
wersytetem Jagiellońskim. Je­
go ojciec prof. Stanisław Es­
treicher oraz dziadek Karol 
Estreicher przyjaźnili się 
z Bratem Albertem, który by­
wał w domu Estreicherów. Ka­
rol Estreicher w esejach, któ­
rym dał tytuł „Nie od razu 
Kraków zbudowano” tak pisał 
o genezie powołania Brata Al­
berta: Wielki jałmużnik Kra­
kowa, brat Albert Chmielow­
ski, miał kiedyś wyjść z balu 
Pod baranami zmęczony przy­
jęciem i świetnym życiem, któ­
re wiódł. W noc karnawałową, 
gdy księżyc oświecał zaśnieżo­
ne miasto, szukał motywów 
malarskich. Wśród szkarp Bi- 
bloteki (czyli Collegium Ma- 
ius, gdzie jeszcze przed wojną 
mieściła się Biblioteka Jagiel­
lońska) obok kapliczki święte­
go Jana, spotkał Antośkę opła­
kującą swój grzech. Wtedy to, 

pocieszając ją, miał pójść za 
nią i zstąpił w świat inny. Nie 
wiedział o nim. Subtelny arty­
sta, wykształcony w Mona­
chium, przyjaciel Witkiewi­
cza, Gierymskich, Sienkiewi­
cza, syn zamożnej rodziny, 
szczęśliwy i śniący o sławie, 
ujrzał zbiorowisko ludzkie, 
którego się nie domyślał. Po 
zasypaniu Wiśliska zostały 

w najuboższej dzielnicy na 
Stradomiu stare kanały, któ­
rych nie zburzono. Przestano 
ich używać, gdy Wisła popły­
nęła głównym korytem, 
a sklepione korytarze zdano 
na własny los. Było tam pusto- 
wisko zupełne, a tylko na no­
wą groblę przez lata zwożono 
śmieci. (...) Śmieci nie wszyst­
kich odstraszają. Wszędzie są 
tacy, co razem z głodnym 
psem szukają w nich źródła 
życia. Śmietnisko na grobli 
przyciągało nędzę krakowską, 
a wyloty kanałów zastąpiły im 
dom. Kogo szpital św. Ducha 
wypuścił, kto z więzienia wy­
szedł lub kto bał się sprawie­
dliwości z zasady (tu) szukał 
schronu. Była tam rzeczpospo­
lita żebraków i nędzarzy, 
dziadów, śmieciarzy i włóczę­
gów, rządzona wedle ustaw 
własnych, tym silniejszych, że 
umownych. (...) Tam, gdzie 
tylko śmierć wybawicielka za­
glądała, zawlokła przyszłego 
dobroczyńcę Krakowa Antoś- 
ka. Tam ujrzał ludzi pozba­
wionych człowieczeństwa, 
łachmany ciał budzące odra­
zę. Tam poczuł powołanie 
twórca zakonu albertynów. 
Jak prawa żebracze ominął, co 
uczynił, że wyszedł stamtąd, 
że nikt nie porwał się na nie­
go, pozostało jego tajemnicą 
i tych natchnionych sił, jakie 
nosił w sobie. Faktem jest, że 
niedługo założył w małym 
domku na Kazimierzu schlud­
ne i ciepłe schronisko (...). 
Zniknęło z Krakowa prastare 
targowisko żebracze (...) a na 
jego miejscu działać zaczął 
zakon nowy reguły św. Fran­
ciszka, założony przez ścisłe­
go obserwatora. Po latach An- 
tośka - konkluduje Estreicher 
- zbierała po domach starą 
odzież i wszelkie gałgany 
i nosiła ją do schroniska Al­
bertynów.

Święty Brat Albert musiał 
usłyszeć w głębi swej duszy, 
tak jak kiedyś młodzieniec za­
biegający drogę Chrystusowi: 
Idź, sprzedaj - co masz, i roz­
daj ubogim... i pójdź za mną. 
Adam Chmielowski poszedł 
za Mistrzem z Nazaretu, decy­
dując się, jak sam później na­
pisał, na nagi krzyż. Zrozu­
miał, że będąc zamożnym ni­
gdy nie wczuje się w położe­
nie ubogich, tak materialnie, 
jak i duchowo. Oddał im sie­
bie. Bez reszty. Powołanie 
i wiekopomne dzieło Brata Al­
berta ma swe źródło w Ewan­
gelii - Ubogich zawsze mieć 
będziecie. To tutaj - w Krako­
wie - dokonał się ostateczny 
przełom w duszy człowieka, 
kiedy umarł Adam Chmielow­
ski, a narodził się Brat Albert. 
Daleki od religijności Stefan 
Żeromski, będąc w Zakopa­
nem, nazwał Brata Alberta 
świętym. W ustach Żerom­
skiego słowo to nabrało 
ogromnej wagi. Wyrażało bo­
wiem opinię o człowieku da­
leką od łatwej egzaltacji. Być 
dobrym jak chleb - to ducho­
wy testament Brata Alberta.

z hejnałem

Marginałki

Żebracy 
Nigdy ich nie brakowa­

ło, ani w głębokim śre- i 
dniowieczu, ani w cza-1 

ś sach Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej, ani w okresie mię-: 

i dzywojnia. Dzisiaj też krakow­
skie ulicę roją się od proszą- ■ 
cych o wsparcie rumuńskich i 
dzieci, roztrzęsionych staru-j 

! szek, kalek i ponurych wy- : 
drwigroszów. Nawet w cza-i 

(sach, kiedy żebraninę uważa­
no za relikt kapitalistycznej: j 
przeszłości, za swoisty nałóg,: 

j spowodowany nie tyle finan-: 
i sową koniecznością, co kapry- > 
i sem - też ich nie brakowało.

W większości domów j 
j przytwierdzone do bram bia- j 
i łe, emaliowane tabliczki in- j 
; formowały, że właściciel po- j 
j sesji wpłacił datek na Polski 
! Czerwony Krzyż. Tabliczki: 
były przedwojenne, ostatnie 

jwpłaty wniesiono jeszcze! 
j w starych, dobrych zlotów-1 
ikach, które dorośli wspomi­
nali z rozrzewnieniem, ale j 

j ciągłe uważano, że plakietki j 
i chronią przed żebrakami ni- i 
czym ziele zwane bagnem 

j przed molami.
Prawdę mówiąc, żebraków j 

j nie było wielu. Po wsiach i 
i - gdzie nazywano ich dziadami j 
: - już tylko we wspomnieniach j 
żyli biedacy wędrujący po i 

i świecie i przyjmujący wszyst- j 
} ko - garść zboża, kromkę chle-i 
j ba, skromny ziemnią&a-| 
i no-mleczny lub kapuścia-: 
: no-ziemniaczany posiłek, j 
■ Chleb i zboże pakowali do wor-: 
j ków, często podwójnych, bie- j 
(sagów, aby je spieniężyć w naj- j 
i bliższej karczmie. Ziemniaki i 
i z kapustą, ziemniaki z kwa- j 
i śnym mlekiem zjadali na miej-1 
scu. solennie wprzód podzię- j 
kowawszy Bogu i gospodyni.: 

, Pieniądze otrzymywali rzadko, < 
; gotowy grosz na przedwojen- i 
nej polskiej wsi przed wyda-j 

: niem oglądano wielokrotnie.
Żebracy sprzed lat nie do-i 

: stawali wsparcia za darmo. Su- i 
1 mieńnie modlili się przed j 
j świętymi ■ obrazami i widocz- i 
nie dziadowskie modły uważa-; 
no za szczególnie skuteczne, | 
skoro często już po ich zakoń-1 
czeniu ktoś z rodziny przypo- j 

j minął sobie o jeszcze jednym : 
( nieboszczyku, na poły zapo-: 
j mnianym. Dziad wzdychał i 
; i wdychając woń kapuśniaku , 
i ze skwarkami, znów niepokoił 
| Pana Boga swą modlitwą.

Wśród powojennych kra-j 
| kowskich żebraków nie było j 
j tak malowniczych typów, no, 
: może z wyjątkiem żebraków ■: 
■ wojskowych.

Żebracy wojskowi nie byli j 
: krakowską specyfiką, wystę- ! 
powali w całej Polsce. W su- i 

j kiennych rogatywkach, woj- i 
I skowych płaszczach, często i 
i w ciemnych okularach niewi- j 
| domych lub o kulach wędro- i 
| wali pociągami, grali na har- > 
I moniach, śpiewali po knaj- i 
pach, żebrali na rogach ulic. 
Cieszyli się pewnym szacun­
kiem, chociaż o niektórych 

i szeptano, że nigdy nie wąchali | 
prochu.

Ostatniego wojskowego że-j 
; braka spotkałem na krakow- ■ 
skim Rynku w 1982 roku. 

(Pachniało gazem łzawiącym, 
a on - w rogatywce, w ciem- 

( nych okularach - grał na akor- ( 
(deonie „Bożecoś Polskę”. Kim j 
był? Widmem? Agentem SB? 
Cwaniakiem? Szydercą? Nie 
wiem... AMK
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muzyczny

P
rzemiany gospodarcze 
i społeczne w Polsce w la­
tach 90. zaowocowały nie 
tylko biedą i bezrobo­
ciem. Pojawiła się spora 
grupa młodych ludzi, którym dzięki 

nowej sytuacji udało się zrobić ka­
rierę, ukończyć wymarzone studia, 
zarobić spore pieniądze. Nic dziwne­
go, że zadowolona z życia młodzież 
nie mogła identyfikować się z bun­
towniczą ze swej natury muzyką 
rockową, przeżywającą właśnie wy­
raźny kryzys. Młodzi hedoniści, po­
szukując nowych form ekspresji, 
wyrażających ich pozytywny stosu­
nek do świata, odkryli nowoczesną 
muzykę elektroniczną - do tańca 
i do słuchania.

Trudne początki
Gdy na początku lat 90.'pojawiły 

się na Zachodzie pierwsze nagrania 
z muzyką techno, niewielu polskich 
artystów zwróciło uwagę na nową mo­
dę. Do nielicznych, którzy zaintereso­
wali się ciekawym gatunkiem, należeli 
Daniel Kleczyński i Bodek Pezda 
z Rzeszowa, byli muzycy formacji 
Trumpets And Drums, która ekspery­
mentowała z industrialno-elektronicz- 
nymi brzmieniami już w końcu lat 80. 
Pierwszy z nich związał się z filią nie­
mieckiej wytwórni SPV w Polsce, 
a drugi - z Koch International. Kle­
czyński - Ggarin 108 - jeden z pierw­
szych w Polsce zarejestrował nagranie 
utrzymane w klimacie wczesnego 
techno - znalazło się ono na składance 
wydanej przez jego wytwórnię, a zaty­
tułowanej „Technomania”. Pezda do- 
szlusował natomiast do krakowskiej 
grupy Agressiva 69, która łączy w swej 
twórczości elementy ostrego rocka 
i nowoczesnej elektroniki.

Prawdziwa moda na elektroniczne 
brzmienia pojawiła się w Polsce dopie­
ro w połowie lat 90., kiedy dotarła do 
nas psychodeliczna odmiana techno 
- trance. Spodobała się nie tylko mu­
zyka, ale przede wszystkim towarzy­
sząca jej neohippisowska i narkotycz­
na otoczka. Na fali jej popularności 
ogromne uznanie zdobyli grający di­
dżeje - Sesis i Dreddy, którzy zaczęli 
również próbować swoich sił w two­
rzeniu muzyki. Zespół drugiego z nich 
- Tromesa - zagrał kilka koncertów 
i wydał pierwszą dużą płytę w Polsce 
z taneczną muzyką elektroniczną. Jej 
popularność sprawiła, że duet zareje­
strował drugi album, a kilka jego 
utworów znalazło się nawet na skła­
dankach wydanych w Europie 
Zachodniej.

Popularność ezoterycznego tran- 
ce’u nie trwała długo. W Polsce, po­
dobnie jak na Zachodzie, skończyła 
się w latach 1997 - 1998. Oprócz kilku 
składanek i albumu Tromesy nie po­
zostało po niej wiele. Grający trance 
didżeje musieli gwałtownie szukać no­
wych odmian techno, które mogliby 
grać na prowadzonych przez siebie 
imprezach.

Minimum muzyki, 
maksimum sukcesu

Kolejna fala techno dojrzewała 
w tym czasie w podziemiu. Jej płyto­
wą emanacją okazała się składanka 
„Anal Test” opublikowana przez war­
szawską SP Records. Zadebiutowali 
wówczas tacy wykonawcy, jak Jacek 
Sienkiewicz, Marcin Czubala i Krisb. 
To oni mieli niebawem przejąć pałecz­
kę w tworzeniu nowych brzmień 
w Polsce.

Pierwszy: 24-letni obecnie Jacek 
Sienkiewicz, po licznych występach 
w polskich klubach, zdecydował się 
opublikować własnym sumptem ze­
staw nagrań dokonanych w swym do­
mowym studiu w postaci pełnowymia­
rowego albumu. Jego „Recognition”. 
zawierające surowe brzmienie mini- 
mal techno z czytelnymi nawiązania­
mi do najlepszych tradycji tej muzyki, 
spotkało się z ciepłym przyjęciem 
w rodzimym undergroundzie i docze­
kało się kilku pozytywnych recenzji 
w zagranicznej prasie. Ubiegły rok 
przyniósł kolejne sukcesy Sienkiewi­
cza - ukazało się pięć jego „czwórek” 
(płyty z 4 utworami), z których jedna 

została wydana przez renomowaną 
niemiecką oficynę WMF. Nic dziwne­
go, że obecnie chce się on koncentro­
wać nie na karierze w Polsce, ale za 
granicą.

Inną ważną postacią nowego tech­
no okazał się Marcin Czubala z Pozna­
nia. Założył własną wytwórnię Cur- 
rently Processing Recordings i jej na­
kładem opublikował kilka swoich sin­
gli. Płyty spodobały się nie tylko 

Młodzi - elektryczni
Dziś nie trzeba grać na żadnym instrumencie, 

by zrealizować własne nagrania. Wystarczy komputer i sampler

Agressiva 69
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w Polsce, w efekcie zdolny producent 
otrzymał kilka propozycji z zagranicy. 
W ubiegłym roku jego nagrania ukaza­
ły się na płytach w Wielkiej Brytanii, 
w Niemczech i w Stanach Zjednoczo­
nych. Jeden z jego krążków - „Bass 
Casualties” - został nawet wyemitowa­
ny przez legendarnego prezentera 
BBC 1 - Johna Peela. Za sukcesami na­
graniowymi poszły propozycje wystę­
pów. Dziś Czubala ma już za sobą gra­
nie w wielu renomowanych klubach 
Niemiec i Anglii.

- Właśnie skończyłem album dla 
niemieckiej wytwórni Neue Heimat 
- mówi. - W planach na 2001 rok mam 
piętnaście singli oraz wiele podróży po 
świecie. W Polsce promuję nową muzy­
kę w klubach. Uważam, że Poznań jest 
jedynym miastem w kraju, gdzie tak 
naprawdę mamy publiczność, która ce­
ni nową elektronikę.

Śladami Sienkiewicza i Czubali po­
dążają już nowi adepci minimalistycz- 
nego techno - Echoplex nagrał dwie 
małe płytki, jedną dla berlińskiej ofi­
cyny LL, a drugą dla amerykańskiej 
wytwórni Black Nation, natomiast je­
go koleżanka - Maya - dla nowojor­
skiego wydawnictwa Sonic Groove.

Wszyscy oni - to młodzi ludzie po 
dwudziestce - uczą się, studiują, a mu­
zyka stanowi ich pasję. Działają 

w myśl starego punkowego hasła „zrób 
to sam”, nie oglądając się na propozy­
cje rodzimych wydawców, których tak' 
naprawdę przecież nie ma.

„Radiostacja” na ratunek
O ile nagrania „technicznych mini­

malistów” z założenia nie mogą liczyć 
na ogólnopolską popularność, ponie­
waż są radykalne lub wręcz awangar­
dowe, produkcje artystów próbują­

cych łączyć nowoczesną elektronikę 
z muzyką pop lub rock, powinny już 
dawno zdominować naszą scenę mu­
zyczną. Tymczasem tak się nie dzieje, 
mimo że potencjalnych gwiazd byłoby 
niemało. Problem polega przede 
wszystkim na tym, że nie wiedzieć 
czemu ani komercyjne rozgłośnie ra­
diowe, ani stacje telewizyjne, ani duże 
wytwórnie płytowe nie są zaintereso­
wane lansowaniem młodych talentów. 
Jedynym wyjątkiem jest warszawska 
„Radiostacja”.

Na pomysł audycji promującej no­
wą polską muzykę młodzieżową wpa- 
dli pracownicy... Pepsi Coli. Biuro Kre­
atywne U-Boot zaproponowało im 
„Radiostację”, jako jedyną rozgłośnię 
w Polsce zainteresowaną wszystkimi 
alternatywnymi stylami muzycznymi. 
W rezultacie we wrześniu 1999 roku 
wystartowała „Pepsi Faza”, półgodzin­
na audycja prowadzona przez szefa 
„Radiostacji” - Pawła Sitę - oraz Woj­
ciecha Szymochę, w której co tydzień, 
w niedzielę, prezentowane są amator­
skie nagrania młodych polskich wyko­
nawców. Wbrew oczekiwaniom pre­
zenterów, większość nagrań nie stano­
wią utwory rockowe, ale muzyka elek­
troniczna - techno i jego pochodne.

Ich autorami są w większości mło­
dzi ludzie, którzy wykorzystują możli­

wości tworzenia muzyki za pomocą 
komputera. Dziś nie trzeba grać na 
żadnym instrumencie, by zrealizować 
własne nagrania. Wystarczy komputer 
i sampler, by stworzyć coś interesują­
cego. Wróciły czasy punkowej rewolty 
sprzed ponad dwudziestu lat, z tym, 
że dzisiejsza młodzież zamieniła gita­
rę na komputer.

Największym potencjałem komer­
cyjnym dysponują wykonawcy, którzy 

łączą osiągnięcia współczesnej elek­
troniki z tradycyjnym instrumenta­
rium. Przykładem może być lubelska 
formacja Bloo Zbir. Jak sami twierdzą, 
grają „wschodnioeuropejski funk”, któ­
ry polega na komponowaniu przebojo­
wych piosenek, utrzymanych w buja­
jących rytmach.

Występy tej sześcioosobowej grupy 
są pełne ruchu i tańca. Podczas kon­
certów często towarzyszy im Sound 
System Funkadelia, czyli didżeje mik­
sujący na żywo muzykę z płyt. 
W efekcie powstaje klimat balangi 
i wszyscy - członkowie grupy i pu­
bliczność - znakomicie się bawią.

Bloo Zbir nagrał w ubiegłym roku 
debiutancką płytę - „Looblin” - którą 
wydała mała, niezależna wytwórnia 
Cpt. Sparky Records.

Jej założycielem i właścicielem jest 
Karol Michał Lipka, basista warszaw­
skiej formacji Primitivo. Jak na swoje 
możliwości działa ona niezwykle pręż­
nie. Dla Cpt. Sparky nagrywa już kil­
kunastu młodych wykonawców, z któ­
rych większość ma na swoim koncie 
duże krążki, wydane przez macierzy­
stą firmę.

Obok Bloo Zbira, szanse na sukces 
mają trzy inne formacje z Cpt. Sparky 
- Eazy Band AU Stars, Transmisja i Zu­
pa Grochowa. Pierwsza z nich to ko­
lektyw sześciu osób zafascynowanych 
acid jazzem, hip-hopem, funkiem 
i muzyką afrykańską. Debiutancka 
płyta zespołu, wydana w ubiegłym ro­
ku, przyniosła taneczną muzykę za­
graną z energią i wyczuciem konwen­
cji. Warszawska Transmisja doczekała 
się już dwóch albumów - na każdym 
z nich łączą w ciekawy sposób reggae, 
hip-hop i gitarowy rock. Podobne fa­
scynacje muzyczne deklarują członko­
wie Zupy Grochowej. Na pierwszym 
krążku grupy dominują nowoczesne 
rytmy taneczne, uzupełnione przebo­
jowymi melodiami i oryginalnymi 
aranżacjami.

Spośród zespołów pojawiających 
się w „Pepsi Fazie” spore nadzieje wią- 
że się z duetem DDR z Poznania. Bra­
cia Andrzej i Krzysztof Małkowscy sa­
mi programują i wykonują nagrania na 
domowym sprzęcie - komputerze PC 
z odpowiednim oprogramowaniem 
i module Rolanda. W ich nagraniach 
można znaleźć elementy muzyki ho- 
use, techno, a nawet drum and bass. 
Co najważniejsze, centralnym punk­
tem są wokalizy - oryginalne, czyli na­
grane przez zaprzyjaźnioną piosen­
karkę lub wysamplowane z innych 
utworów.

- Na naszym rynku jest sporo miej­
sca na elektronikę - twierdzi Krzysz­
tof. - Ale na razie zaledwie dziesięć 
procent młodych ludzi słucha tego typu 
brzmień. Jednak nie mam złudzeń 
- szeroko pojęte techno nie będzie 
u nas równie popularne jak pop.

Rockową przeszłość w grupie Squ- 
ash mają za sobą Marcin Orłowski 
i Michał Orzeł z Warszawy. Jako Dr No 
nie używają już gitar, ale samplerów 
i syntezatorów.

- Staramy się robić muzykę do za­
bawy - twierdzi Michał. - Mieszamy 
elementy funky i jazzu z rozwiązania­
mi typowymi dla muzyki klubowej 
i aranżacjami rockowymi. Nasz styl by­
wa określany jako breakbeat.

Koncertowe doświadczenia z wy­
stępów w ramach „Pepsi Fazy” sprawi­
ły, że planują rozbudowanie brzmie­
nia o „żywe” instrumenty. Mają na­
dzieję, że to poprawi widowiskowość 
ich występów.

Inną metodę stosuje duet Modfunk 
- Marcin Chmarzyński i Piotr Jarecki. 
Jego koncertom towarzyszą projekcje 
filmów wideo, których twórcą jest ko­
lega muzyków, student łódzkiej szko­
ły filmowej. Taneczne produkcje for­
macji utrzymane w połamanych ryt­
mach trafiły do audycji „Radiostacji”, 
a jedna z nich - „Taxi Boy” - została 
wykorzystana przez telewizję HBO 
w reklamówce.

Młodzi zauważeni
Wręcz zaprogramowani na sukces 

wydają się członkowie 13-osobowego 
zespołu Freedom Nation. W jego skład 
wchodzą bowiem młodzi, utalentowa­
ni muzycy sesyjni, mający na swoim 
koncie współpracę z takimi gwiazda­
mi polskiej sceny, jak Mietek Szczę­
śniak, Anna Maria Jopek, Reni.Jusis 
czy Kasia Stankiewicz. Dzięki przyjaź­
niom zawartym przez liderów forma­
cji - Pawła Zareckiego i Grzegorza Pio­
trowskiego - na wydanej przez Poma- 
ton EMI debiutanckiej płycie Freedom 
Nation - „Free At Last” - zaśpiewał 
Mietek Szczęśniak i zagrała sekcja dę­
ta wypożyczona od braci Golców. Krą­
żek zdominował soczysty acid jazz 
z elementami muzyki gospel i reggae.

- Jesteśmy realistami - podkreślają 
liderzy Freedom Nation. - Wiemy, że 
firma nie wpompuje w nas milionów. 
Zrobimy to małymi krokami. Myślimy, 
że będziemy znani po trzeciej lub 
czwartej płycie.

Kontrakt z dużą wytwórnią płyto­
wą udało się także podpisać grupie 
Physical Love. Jej krążek, zawierający 
muzykę do filmu „Kallafiorr”, wydała 
BMG. Wokalistą formacji jest Jacek 
Borcuch, który wyreżyserował i zagrał 
we wspomnianym obrazie.

- Utwory zebrane na płycie, które 
ilustrują nasz film, powstawały równo­
legle do pracy na planie - twierdzi. 
- Muzyka i obraz inspirowały się na­
wzajem. Mimo to mogą funkcjonować 
niezależnie. Na ścieżce dźwiękowej za­
chowaliśmy również niektóre dialogi 
z filmu, aby dodać płycie dramaturgii 
i stworzyć dodatkową przestrzeń od­
bioru.

Muzyka Physical Love mieści się 
w konwencji modnego obecnie easy li- 
stening - to kojący nerwy kolaż ta­
necznych rytmów, ciepłej elektroniki 
i psychodelicznego klimatu.

Trzecim wykonawcą z kręgu rodzi­
mej elektroniki mogącym pochwalić 
się kontraktem z dużą wytwórnią jest 
trio Millenium z Piły. Na ostatnim 
krążku formacji wydanym przez Uni- 
versal - „Entropy” - jego członkowie 
zaproponowali podróż, przez różne 
odmiany muzyki techno - od tran- 
ce’u przez drum and bass po trip hop. 
W nagraniach wzięło udział wielu go­
ści - wśród nich Jamal z „regałowej” 
grupy Jafia Namuel, Szkodnik - trę­
bacz z punkowego Aliansu i wokalist­
ka Joanna Prykowska z rockowych Fi- 
rebirds.

Coraz lepiej wiedzie się także ne­
storom polskiej elektroniki - wspo­
mnianej na wstępie - krakowskiej 
grupie Agressiva 69. Na początku te­
go roku podpisała ona kontrakt z Po- 
matonem EMI, którego owocem ma 
być nowy - piąty w dyskografii for­
macji - album zatytułowany „Kisses 
Interrupted”. O ile do niedawna ze­
spół grał ostre gitarowe riffy na elek­
tronicznym podkładzie rytmicznym, 
to muzyka na przygotowywanej 
przez niego dla Pomatonu EMI płycie 
ma mieć zdecydowanie odmienne 
oblicze - bardziej popowe, wręcz 
piosenkowe.

Lepsze jutro
Wygląda na to, że duże kompanie 

płytowe, działające w Polsce, zwróci­
ły jednak wreszcie uwagę na nową 
muzykę młodzieżową - tę o bardziej 
komercyjnym obliczu. Dobrze by by­
ło, gdyby zmienił się również stosu­
nek do niej prezentowany przez ko­
mercyjne rozgłośnie radiowe i stacje 
telewizyjne. Sami muzycy też powin­
ni popracować jeszcze nad repertu­
arem - najsłabszymi punktami ich 
twórczości są mówiące o niczym tek­
sty i mało widowiskowe koncerty. 
Kiedy to się zmieni, być może wyro­
sną prawdziwi giganci nowej muzy­
ki, którzy zdeklasują tracące kontakt 
z rzeczywistością gwiazdki mdłego 
popu.

PAWEŁ GZYL
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- Pierwszy raz na deskach Stare­
go Teatru wystąpiła Pani już jako 
9-letnia dziewczynka biorąc udział 
w „Zbrodni i karze” Dostojewskiego 
w reżyserii Macieja Prusa.

- Byłam wtedy w II klasie i razem 
z moją serdeczną przyjaciółką Elą 
grałyśmy dwójkę dzieci - chłopca 
i dziewczynkę; ja'byłam dziewczyn­
ką. Nasze zadanie aktorskie polegało 
głównie na zaśpiewaniu piosenki, co 
dla nas, uczennic szkoły muzycznej, 
nie było niczym szczególnym. 
Szczególny natomiast był fakt, że 
w tym spektaklu występował rów­
nież Bogusław Linda. Okropnie się 
w nim podkochiwałyśmy, a ponie­
waż lansowana wtedy w radiu wło­
ski hit „Linda, Linda - Mamma Lin­
da”, wyłyśmy bez opamiętania pod 
jego garderobą, cierpliwie czekając 
aż zdenerwuje się do tego stopnia, 
że - oczywiście na żarty - zacznie 
nas gonić po teatrze. I muszę przy­
znać, że często miałyśmy tę satys­
fakcję.

- To były dziecięce zabawy, ale 
znacznie większym Szokiem dla 
najbliższych musiała być Pani póź­
niejsza decyzja o zdawaniu do 
szkoły teatralnej - po czternastu 
latach muzycznej edukacji i dwóch 
łatach studiów w krakowskiej Aka­
demii Muzycznej w klasie skrzy­
piec.

- O aktorstwie poważnie myśla- 
łam na długo przed podjęciem tej de­
cyzji, ale ponieważ byłam wychowy­
wana w rodzinie kultywującej trady­
cje muzyczne od pokoleń, naturalne 
wydawało się, że sama także powin­
nam przejąć pałeczkę. Mój dziadzio 
jest organistą, ojciec - dyrygentem, 
stryj Stanisław Radwan - kompozy­
torem. Ostateczną decyzję „ułatwi­
ła" mi kontuzja lewej ręki, która sku­
tecznie utrudniała mi ćwiczenia na 
skrzypcach i fortepianie. Ale ma pan 
rację, rodzina była moją zdradą mu­
zyki załamana. Stasiu Radwan, Ma­
rysia Zającówna-Radwan długo pró­
bowali mi tę szkołę teatralną wybić 
z głowy, obrzydzali mi środowisko, 
pracę, zawód. Jak się okazało - bez­
skutecznie.

- Studia zaczynała Pani na Wy­
dziale Aktorskim PWSFTviT w Ło­
dzi - pewnie dlatego, żeby nikt nie 
posądził Pani o kumoterstwo.

- Oczywiście, że tak. Nie chcia- 
łam dostarczać komukolwiek argu­
mentów, że wykorzystuję koligacje 
rodzinne, dlatego zdawałam do Ło­
dzi. Ale czułam się tam fatalnie. 
Wtedy zwłaszcza, a i dzisiaj także, 
Łódź nie była miejscem, w którym 
czułoby się atmosferę sprzyjającą 
kulturze, artystom. Wróciłam więc 
do Krakowa.

- Wprawdzie nie ma Pani dyplo­
mu Akademii Muzycznej, ale 
umiejętności z tamtych lat niekie­
dy wykorzystuje Pani w filmach: 
W „Damie kameliowej” wykony­
wała Pani „Sonatę księżycową”, 
w „Sławie i chwale” zagrała Pani 
śpiewaczkę Elżbietę Szyller.

- Ale nie śpiewałam - bo głosu 
operowego jednak nie mam, 
a w „Sławie i chwale” Kazimierza 
Kutza tylko akompaniowałam na for­
tepianie. Rzeczywiście, zdarza mi 
się czasami wykorzystywać własną 
edukację muzyczną. Lubię także 
śpiewać; chciałabym kiedyś spraw­
dzić się w interpretacjach jazzowych 
czy musicalowych. Bardzo dawno te­
mu pan Jan Peszek mówił mi, że 
osoby muzykalne są w teatrze bar­
dzo potrzebne, bo mają naturalne 
wyczucie dramaturgii sceny, orga­
nicznie wiedzą, gdzie jest kulmina­
cja, pauza. Może jest w tym jakaś 
prawda.

- A jaką prawdę o aktorstwie po­
kazał, Pani zdaniem, Feliks Falk 
w serialu „Twarze i maski”. W tej 
opowieści telewizyjnej o teatrze 
zagrała Pani jedną z głównych ról.

- Uważam, że serial mógł być na­
prawdę znakomity, ale marzyłoby mi 
się, żeby ta prawda, o którą pan py­
ta, była odważniejsza, „prawdziw­
sza”. Tak, żeby każdy, kto ten serial 
zobaczy, mógł powiedzieć: „Boże, 
jaki to piękny zawód! I jaki potwor­
ny!”.

- Truizmem jest twierdzenie, że 
fizyczność aktora bywa najczęściej 
ograniczeniem. Pani fizis upraw­
nia Panią do grania archetypu 

wiecznej kobiecości w adaptacjach 
klasycznej literatury. Dobrze Pani 
w tym kostiumie?

- Chyba specjalnie nie rozpaczam 
nad tym, że gram w spektaklach 
opartych na klasyce. To są przecież 
najbardziej inspirujące role. Zresztą 
dzisiaj każdy tekst, który ma trochę 
więcej lat może być uznawany za 
klasykę. Klasykami są Szekspir i Cze­
chow, ale także Gibson i Tennessee 
Williams. A to dosyć dobre towarzy­
stwo! Zresztą nie przesadzajmy z ty­
mi szufladkami; grałam już postacie 
dramatyczne, komediowe, ekspresyj­

Chętnie zagrałabym
w „Archiwum X”
- mówi ANNA RADWAN w rozmowie z Łukaszem Maciejewskim

Anna Radwan Fot. Tomasz Żurek
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ne i wyciszone, co przecież nie zna­
czy, że nie zagrałabym na przykład 
agentki Scully w serialu „Z Archi­
wum X”. Zagrałabym z rozkoszą!

- Kto wie, teraz powstaje tyle se­
riali... Chociaż, prawdę mówiąc, 
chętniej niż w telewizji oglądał­
bym Panią częściej na scenie te­
atralnej, w spektaklach tak do­
brych, jak „Miesiąc na wsi” Turgie­
niewa w reżyserii Barbary Sass. To 
moja ulubiona Pani rola.

- Tamto spotkanie z Turgieniewem 
i z Basią Sass z wielu względów miało 
dla mnie charakter magiczny. Ważny 
był autor, osoba reżysera, ale poza 
tym otrzymałam tę propozycję 
w trudnym momencie, kiedy po raz 
pierwszy zdarzyła mi się sytuacja per­
manentnego zawodowego przestoju. 
Nie byłam angażowana do żadnych 
nowych spektakli produkowanych 
przez rodzimy teatr, a prawo do mojej 
obecności w tym zespole wzbudziło 
nagle wątpliwości. I oto pojawiła się 
tak wspaniała propozycja: tekst, który 

od pierwszego czytania wywoływał 
same pozytywne emocje, praca z re­
żyserem, któremu można zaufać.

- Kiedy po raz pierwszy ogląda­
łem Panią w tej roli w Teatrze Ba­
gatela, odnosiłem wrażenie nie­
zwykłej harmonii całego spekta­
klu. Ani jednego zbędnego gestu, 
sentymentalnych uproszczeń. 
A materia literacka raczej temu nie 
sprzyjała.

- Jerzy Trela powiedział kiedyś, 
że artystami bywamy tylko od czasu 
do czasu, a tak naprawdę jesteśmy 
tylko uczciwymi rzemieślnikami. I ja 

pod tą definicją absolutnie się podpi­
suję. Jeżeli odczuwa się pewnego ro­
dzaju harmonię tego, co się czuje, 
myśli, z tym, jak się to wyraża na 
scenie, i jeżeli jest to harmonia bez 
żadnego zgrzytu - aktor ma poczu­
cie artystycznego spełnienia. To są 
bardzo rzadkie momenty. Miałam 
w swoim życiu, cztery, może pięć 
podobnych stanów uniesień arty­
stycznych. To był na pewno przypa­
dek „Miesiąca na wsi” w reżyserii 
Basi Sass. Teraz zdarza mi się to na 
spektaklach „Dwojga na huśtawce” 
Gibsona.

- Za rolę w tym właśnie spekta­
klu Zbigniewa Najmoły otrzymała 
Pani „Złotą Maskę” dla najpopu­
larniejszej aktorki Krakowa. „Zło­
tą Maskę” otrzymał także Pani 
partner sceniczny, Szymon Kuśmi- 
der.

- Nie oszukujmy się, „Dwoje na 
huśtawce” Gibsona to bulwarówka, 
ale z dobrej, wysokiej półki. Ten cie­
szący się ogromną popularnością 

spektakl ciągle wywołuje żywioło­
we, spontaniczne reakcje widowni 
w różnym wieku. Tak, jakby podglą­
dano prawdziwe życie, a nie teatr. 
„Huśtawkę” chcieliśmy z Szymonem 
zrealizować już dziesięć lat temu, 
ale bardzo dobrze się stało, że wów­
czas nie doszło do premiery. Starsi 
i mądrzejsi życiowo, mamy dzisiaj 
większą szansę na wiarygodne poka­
zanie problemów „kobiety z prze­
szłością i mężczyzny po przej­
ściach”.

- Z Pani licznych ról w Teatrze 
Telewizji najlepiej zapamiętałem 

tytułową „Heddę Gabler” Ibsena ze 
spektaklu w reżyserii Krystyny 
Jandy.

- Fantastyczne spotkanie... cho­
ciaż długo odchorowywałam tę rolę. 
Postać Heddy tak bardzo różniła się 
od mojego widzenia świata, że nie 
mogłam jeść, spać i wszystko mnie 
bolało. Ciągle jeszcze nie potrafię bro­
nić się warsztatem. Jeżeli nie ładuję 
całej swojej emocjonalności w to, co 
robię, efekty zawsze są, przynajmniej 
dla mnie, niezadowalające. Dzisiaj 
pewnfe miałabym większą świado­
mość zawodową - wtedy czułam tyl­
ko, że gram przeciw sobie. Ale bardzo 
dobrze się stało, że do tego spotkania 
doszło, bo takie doświadczenia za­
wsze są pouczające, a rezultat okazał 
się ciekawy; nie mówiąc już o tym, że 
dzięki fotosom z „Heddy” zwrócili na 
mnie uwagę państwo Antczakowie 
szukający aktorki do roli „Damy ka­
meliowej”.

- Dotykamy delikatnego tema­
tu, bo bardzo nie lubię tego filmu.
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filmowy

Zamiast wybuchów namiętności, 
Antczak pokazał ckliwy melodra­
mat w stylu retro.

- Niestety, muszę przyznać panu 
rację. Film nie poruszał, był zbyt da­
leko od żywego człowieka. Oczywi­
ście, marzeniem niemal każdej ak­
torki jest zagranie kiedyś Anny Kare­
niny, Nastasji Filipowny albo „Damy 
kameliowej”. Mnie się to udało i to 
jest frajda, a to, jak wtedy zagrałam, 
zawdzięczam w dużym stopniu swo­
jemu partnerowi, Jankowi Fryczowi. 
Jako doświadczony, wspaniały ak­
tor, dawał mi liczne rady, mogę po­
wiedzieć, że sprawował nade mną 
artystyczną i duchową opiekę. Ma­
rzę o ponownym wspólnym spotka­
niu na planie z Jankiem.

- Jeden raz już się Pani z Fry­
czem spotkała - myślę o zabaw­
nym epizodzie w „Spisie cudzołoż­
nic” Jerzego Stuhra.

- No, jednak niezupełnie. Wpraw­
dzie wspólnie graliśmy urocze mał­
żeństwo Zgółków, ale nie mieliśmy 
żadnej wspólnej sceny.

- Trochę inaczej to pamiętam, 
ale widać pozory mylą... Z twórcą 
„Damy kameliowej”, Jerzym Ant­
czakiem spotkała się Pani niedaw­
no na planie filmu biograficznego 
o Chopinie - „Pragnienie miłości”.

- Gram siostrę Chopina - Ludwi­
kę, ale to mała rola. Ważna jest nato­
miast może ze względów „patrio­
tycznych” - w filmie to ja przywożę 
do Polski serce Chopina.

- Dwukrotnie pojawiała się Pani 
w filmach Kazimierza Kutza: we 
wspomnianym już serialu „Sława 
i chwała” według Iwaszkiewicza 
oraz wcześniejszym „Strasznym 
śnie Dzidziusia Górkiewicza”.

- Kazimierz Kutz również jest re­
żyserem, któremu ufam. Niestety, 
jak dotąd nie zagrałam w żadnej pro­
dukcji teatralnej pana Kutza na de­
skach Starego Teatru, ale też już od 
dziesięciu lat nie zagrałam u Krystia­
na Lupy. Bardzo tego żałuję i mam 
nadzieję, że już ten dziesięcioletni 
post dobiega końca.

- Z Lupą robiła Pani dyplom 
w PWST.

- Mogę powiedzieć, że ja wyro­
słam z myślenia Lupy o teatrze. Ten 
staż był stosunkowo krótki, ograni­
czał się do dyplomu - „Szkiców do 
człowieka bez właściwości” Musila, 
ale za to był niezwykle silny. Potem 
jeszcze znalazłam się w obsadzie 
„Maltego” według Rilkego i od tego 
czasu .- cisza. A proszę mi wierzyć, 
że granie w teatrze Lupy jest dla każ­
dego aktora świętem. Mając nawet 
najmniejszą rólkę u niego ma się 
świadomość tworzenia magicznego 
entourage’u dla niezwykłego wyda­
rzenia. Bardzo bym chciała do tego 
świata kiedyś powrócić.

- Nominacja do aktorskiego 
„Ludwika” za rolę w „Nie-Boskiej 
komedii”, „Złota Maska”, kilka du­
żych ról w stałym repertuarze. Ma 
Pani teraz dobry okres, próbuje Pa­
ni jakoś dyskontować tę sprzyjają­
cą koniunkturę?

- Nie próbuję. Mam wmawiany im­
peratyw narzucania się komukolwiek 
i zabiegania o role. Jest mi to zupełnie 
obce. A ten dobry okres polega może 
przede wszystkim na tym, że mogę 
spokojnie powiedzieć sobie, że nie 
wstydzę się tego, co robię, a kiedyś 
już takie zwątpienia mi się zdarzały. 
Poza tym nie odczuwam innych 
symptomów popularności. Nie mam 
poczucia, żebym osiągnęła jakąś 
szczególnie dobrą pozycję w zespole 
„Starego”. Moje nazwisko nie pojawia 
się na łamach pism kolorowych, bo 
też nie gram szokujących ról, nie roz­
bieram się, nikogo nie uwodzę i nie 
rozbijam małżeństw. Generalnie pro­
wadzę dosyć nudny tryb życia, a więc 
raczej nie jestem ciekawym obiektem 
dla tego typu prasy. A serio - bardzo 
chciałabym zagrać w zupełnie nowej 
adaptacji „Tramwaju zwanego pożą­
daniem” Tennessee Wiłliamsa. Razem 
z Szymonem Kuśmidrem dysponuje­
my nowym, współczesnym i drapież­
nym tłumaczeniem tego dramatu, jest 
więc duża szansa na dobre przedsta­
wienie.
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Astrolodzy 
Jagiellonów
T 7” iedy księżna Izabella Sfo- 

rza dowiedziała się, że 
A V o rękę jej jedynaczki Bony 
konkurować będzie władca Pol­
ski Zygmunt, z rodu Jagiello­
nów, natychmiast wezwała Pie­
tra Ruggiero - nadwornego leka­
rza i astrologa, aby sprawdził 
układy gwiezdne w horoskopach 
przyszłych narzeczonych. Anali­
za wypadła pomyślnie, stąd nie 
pozostało już nic innego, jak wy­
znaczyć - też przy pomocy astro- 
labium i tablic planetarnych 
- najszczęśliwszy dzień na ślub 
per procura. Odbył się on w Bari, 
gdzie Piętro Ruggiero pewnie 
z radością spotkał w orszaku pol­
skich możnowładców swego ko­
legę po fachu Leonarda Pieczy- 
chowskiego. Mistrz Leonard peł­
nił przy królu Zygmuncie za­
szczytną funkcję astrologa na­
dwornego. Prawdopodobnie to 
obaj profesorzy królewskiej wie­
dzy wyznaczyli czas rzeczywi­
stych zaślubin Bony i Zygmunta. 
W dniu 18 kwietnia ISIS roku 
planeta Wenus łączyła się z Mar­
sem, a Księżyc był w nowiu. 
Trudno o lepsze planetarne 
układy dla zawieranego wów­
czas małżeństwa. Wróżono więc 
Zygmuntowi i Bonie długie 
i płodne pożycie małżeńskie. 
Prognoza ta sprawdziła się cał­
kowicie. Królewska para docze­
kać się miała pięciorga dzieci, 
z których czworo nosiło w przy­
szłości królewskie korony. 
A u? małżeńskim stadle przeżyli 
prawie 30 lat. Jak na owe czasy 
było to bardzo dużo.

Po śmierci Pietrzychowskiego 
nadwornym astrologiem został 
profesor Maciej Miechowita. Pia­
stował ośmiokrotną godność rek­
tora uczelni. To on opracował ro­
dzaj instrukcji dla uczonego, 
który wykładałby gwiezdną wie­
dzę na krakowskim uniwersyte­
cie. Kurs tej nauki trwał cztery 
lata, a profesor obok funkcji pe­
dagoga miał być też autorem 
ksiąg zwanych „iudicia" - był to 
rodzaj kalendarzy astrologicz­
nych zawierających prognozy po­
gody na cały rok, wskazujących 
też najlepsze dni na określone 
czynności w rodzaju ślubów, sta­
wania przed sądem, podpisywa­
nia umów prawnych - i temuż 
podobne.

Maciej Miechowita zszedł 
z tego świata w opinii człowieka 
„dobrego i prawie świętego". Po­
zostawił liczne zapisy na rzecz 
Akademii, a także tych, którzy 
chcieliby studiować astrologię. 
Wśród ksiąg i pism przekaza­
nych Alma Mater znalazł się też 
rodzaj astrologicznego pamiętni­
ka. Mistrz Maciej miał bowiem 
zwyczaj w kolejne dni swych 
urodzin stawiać prognozę dla sa­
mego siebie, analizując układy 
planet podczas najbliższych 
12 miesięcy. Zdumiewające, jak 
trafne były jego prognozy - na 
kilka miesięcy przed wybraniem 
go na stanowisko rektora, prze­
widział z dokładnością co do ty­
godnia, kiedy przypadnie mu 
tenzaszczyt. A w roku 1522, w li­
stopadzie, gdy przypadał dzień 
jego urodzin (przyszedł na świat 
w znaku Skorpiona z ascenden- 
tem w Wodniku) zanotował, że 
pod koniec maja roku następne­
go, a później we wrześniu „Sa­
turn i Mars będą w nieprzyja­
znym związku z jego Księżycem 
i Słońcem” - co oznacza zdrowot­
ne kryzysy i niebezpieczeństwo 
życia. Jakoż tu maju 1522 Maciej 
Miechowita zaniemógł. Zdołał 
jeszcze uporządkować swoje 
sprawy - w ostatnich dniach 
września grono profesorów 
i liczna rzesza studentów odpro­
wadziła go w wielkim smutku 
na wieczny spoczynek w podzie­
miach mariackiego kościoła.

BOGNA WERNICHOWSKA

BARAN (21 III - 20 IV):
„W dzień, kołujący co­
raz niżej teraz, u progu 
lata, które Bóg pogania, 
w szybkim jak łosoś 
słońcu, zachodzącym 
za horyzont... ” Tak

Horoskop

- Słońce nieuchronnie zbliża się do
znaku Lwa, a wraz z nim rośnie w To­
bie optymizm, wiara, nadzieja i mi­
łość. Dzięki temu już wkrótce będziesz 
ogromnie ofensywnie działał - wdra­
pując się na górskie szczyty, pokonu­
jąc trudności w biznesie, organizując 
twórcze spotkania - nieustannie w po­
zytywnym stresie. A potem osiągniesz 
sukces, o jakim nigdy wcześniej nie 
marzyłeś.

Dni korzystne: 17 - 18 VII
Niekorzystne: 19 - 20 VII (Proble­

my domowe?)

BYK (21 IV - 21 V):
Masz nad głową czyste 
i bezchmurne niebo, 
które obiecuje uczest­
nictwo w radości. Twój 
dom zasobny, szczęśli­
wy i bogaty - otwarty

na ludzi, pełen miłych gości... Takie 
życie przypomina sielankę. Pogodną, 
twórczą, wesołą, arkadyjską. Senty­
mentalna pieśń niech Ci otwiera nowe
horyzonty i przestrzenie miłości.

Dni korzystne: 14 - 16! i 19 - 20
VII

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI):
Z dnia na dzień stajesz 
się coraz bardziej po­
ważny, to znak, że doj­
rzewają w Tobie głębo­
kie refleksje, że podej­
mujesz zasadnicze de­

cyzje, dotyczące przyszłości, a wkrót­
ce przekroczysz granicę nadziei...

Wiele spraw, w ciągu najbliższego 
tygodnia, będzie zahaczać o pienią­
dze, rozwój, szanse i karierę. Ale naj­
ważniejsze wydają się kwestie domo­
we - dorzuć drzewa do ognia - niech 
płomień wystrzeli.

Dni korzystne: 17 - 18 VII (Biznes
i podróże!)

RAK (22 VI - 22 VII):
Jesteś szczęśliwym
człowiekiem! Cieszysz 
się powodzeniem
w układach partner­
skich i tym pospolitym, 
związanym z załatwia­

niem trudnych spraw urzędowych, 
zdobywaniem pieniędzy, rozwojem 
wewnętrznym. Jak miło, gdy wszystko 
się udaje, a marzenia to... plany, w za­
sadzie łatwe do urzeczywistnienia.

Kto wie, może wkrótce zbudujesz 
dom? A może się ożenisz? Albo po-

KRZYŻÓWKA nr 546

Merkury w znaku

Rys. Stanisław Stolec

dejmiesz decyzję o posiadaniu dziec­
ka? Spodziewaj się wszystkiego, co 
najlepsze.

Dni korzystne: 14 - 16 i 19! - 20! VII

LEW (23 VII - 22 VIII):

Dni niekorzystne: 17 - 18 VII 
Korzystne: 14 - 16 i 19 - 20 VII

WAGA (23 IX - 22 X):

Po trudach weekendu 
i pierwszych dni tygo­
dnia, kiedy możesz solid­
nie przesadzać - nad­
miernie wiele wydając, 
jedząc, pijąc, a także

Od pewnego czasu 
przepowiadam Ci ka­
rierę, ale zdaję sobie 
sprawę ze skali wysił­
ku, jaki musisz wło­
żyć w to, aby urucho­

mić prywatną galerię, odnieść sukces 
w obrocie nieruchomościami albo zo­

zbyt surowo osądzając innych - odnaj­
dziesz wreszcie sposób na realizację wła­
snych aspiracji. Zaczniesz pisać powieść? 
Spotkasz poważnych sponsorów? A mo­
że zostaniesz przedstawicielem handlo­
wym w wielkiej firmie medycznej? Ko­
niec życia na kredyt! Zaczyna się biznes.

Dni niekorzystne: 14 - 16 VII 
Korzystne: 17 - 18 VII

stać szefem, nie wspominając o zdoby­
ciu prestiżowej nagrody. Dostrzegam 
jednak wielkie szanse, a pierwsze ich 
zwiastuny pojawią się w połowie tygo­
dnia. Nie grymaś tylko, jeśli zapropo­
nują Ci pracę w Warszawie albo dla lo­
kalnej telewizji.

Dni korzystne: 17 i 18 VII 
Niekorzystne: 19 i 20 VII

PANNA (23 VIII - 22 IX): SKORPION (23 X - 21 XI):
Trzeba przyznać - do­
brze sobie radzisz, choć 
analiza bruzdy na Two­
im czole wskazuje nie­
zbicie, że jeszcze nie po­
zbyłeś się wszystkich

Wybuchowy weekend! 
Już widzę czapkujących 
kuzynów z prowincji, 
którzy przyjechali w wie­
lodniowe odwiedziny - 
czuję zapach czosnkowej

biznesowo - forsa na pewno się posypie.
Radość zatrząśnie Twoim światem.

Dni niekorzystne: 14 - 16 VII
Korzystne: 19 i 20 VII

STRZELEC (22 XI - 21 XII):
Wykorzyśtaj swój czas 
- bądź kreatywny, ofen­
sywny, zgłaszaj dziesiąt­
ki nowych, twórczych 
pomysłów. Nadchodzą 
bowiem zmiany, które

mogą postawić na głowie dotychczasowy 
porządek rzeczy w Twojej firmie (a mo­
że w rodzinie?). A wówczas wysuniesz 
się na pozycję lidera - zostaniesz kierow­
nikiem, mężem zaufania... Bądź tylko 
bardzo szybki i nie ulegaj dziwacznym 
pomysłom.

Dni niekorzystne: 17! i 18! VII

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I):
Brawurowy początek ty­
godnia zachęca do anga­
żowania się w interesy 
i sprawy urzędowe, zwia­
stuje również spore 
szczęście. Teraz można

kupić najtaniej mieszkanie, ziemię, dzie­
ła sztuki... po prostu za bezcen. Jeśli
masz oszczędności - powinieneś zainwe­
stować. A jeśli nie masz, to korzystaj 
z uciech kulinarnych i więcej nie mów­
my już na ten temat.

Dni niekorzystne: 19 - 20! VII
Korzystne: 14 - 16 VII

WODNIK (21 I - 20 II):
Po trzech trudnych, mę­
czących dniach, kiedy 
możesz przechodzić ma­
ły kryzys zdrowotny 
- skarżyć się na ból gło­
wy, zęby (koniecznie idź

do stomatologa!) w końcu dziarsko sta­
niesz na nogach. Sprzyjać Ci będą świet­
ne pomysły, ludzie i okoliczności. Był­
bym zdziwiony, gdybyś w związku z tym 
nie zarobił - powiększaj pulę swoich 
oszczędności!

Dni niekorzystne: 14 - 16 VII 
Korzystne: 17 - 18 VII

RYBY (21 II - 20 III):
Miłe, przyjazne, sympa­
tyczne, podniosłe, rado­
sne, szczęśliwe, nasycone 
treścią, ho, ho - bardzo 
głębokie, ale i przestrzen­
ne! - dni przed Tobą -

świetliste. A dlaczego? Bo płyniesz teraz 
na skrzydłach Merkurego, co oznacza po­
dróże lub pieniądze. Czy to wszystko? Nie 
wszystko. Trzeba jeszcze wywiązać się 
z obowiązków wobec najbliższych, ale to 
już norma. I może zrobić coś dobrego... 
podpowie Ci zresztą intuicja.

Dni korzystne: 14 - 16 i 19 - 20 VII 
Niekorzystne: 17 - 18 VII

JAKUB CIEĆKIEWICZ

zmartwień. Trudno. Pewne sprawy wy­
magają czasu, pewne kłopoty są procesa­
mi, których nie sposób rozstrzygnąć... 
jedną prostą decyzją. Jeśli jednak bę­
dziesz pogodny i solidny - na pewno 
zwyciężysz! Choć pewnie w odleglejszej 
perspektywie.

kiełbasy, słyszę chlupot bimbru... Nicze­
go gorszego być nie może! Lepiej wyje­
chać w sobotę na Słowację - ale koniecz­
nie o świcie!

Potem już spokojnie - miło, wesoło, 
z Jowiszem ponad głową i Merkurym 
pod pachą. Wkrótce będzie ogromnie

DWIE NAGRODY PO 100 ZŁ
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POZIOMO: 1. lepiej się z nim w ciem­
nej ulicy nie spotkać, 4. teatr wymagają­
cy wyobraźni, 6. b. ważny papier, 8. gim­
nastyczny drążek, 11. grecki filozof 
z Elei, twórca dialektyki, 12. większa he­
ca, 13. szrapnelowe ranią, 16. kuzyn so­
koła, 17. słowacka rzeka, prawy dopływ 
Wagu, 18. działkowa budowla, 19. skar­
biec Ali Baby, 21. szachrajka, 24. Dun- 
can, tancerka, 26. stan do wpadania, 27. 
wypoczynkowa wieś przy ujściu Roztoki 
do Popradu, 28. bezwzględny do wyko­
nania, 30. prababcina pelerynka, 32. kie­
szonkowy na cały rok, 33. najważniejszy 
w tv.

PIONOWO: 1. zmartwienie obdarzo­
nego dużym apetytem, 2. naturalność, 3. 
róża Małego Księcia, 4. żaglowiec od 
dwóch do siedmiu masztów, 5. pójście 
z kwitkiem, 6. duże pilnowanie, 7. wier­
ny jednej żonie, 9. poczciwy odbiornik, 
10. kuzynka kłótni, 14. chytry lichwiarz 
z Fredrowskiego „Dożywocia”, 15. dziu­
ra w kasie, 19. rozpustny towarzysz Dio­
nizosa, 20. w prawym górnym rogu ko­
perty, 22. „Pod Różami”, 23. starogrecki 
rynek, 25. jednogarbny, 29. angielskie, 
31. Rzym sfajczył.

Rozwiązanie krzyżówki nr 546 pro­
simy nadsyłać (wyłącznie na kartkach 
pocztowych) do następnej soboty, tj. do

21 lipca br., pod adresem redakcji: 
„Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 
31-072 Kraków, załączając kupon kon­
kursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 544
POZIOMO: 1. Wartburg, 5. początek, 

9. rybki, 11. żagiew, 13. szanse, 14. wło- 
siennica, 15. irys, 17. pole, 18. kanadyj­
ka, 20. kosztorys, 21. centralka, 23. Kier­
nozia, 27. ręka, 29. Aram, 31. uwielbie­
nie, 33. biurko, 34. kulfon, 35. kurze, 36. 
trzustka, 37. samotnia. PIONOWO: 1. 
ważniak, 2. rugby, 3. brew, 4. groszek, 5. 
pianino, 6. zęza, 7. tango, 8. kredens, 10. 
bieda, 12. Władysławowo, 13. schizofre- 
nik, 16. szalotka, 17. prostota, 19. arka, 
20. kark, 21. chrobot, 22. kolebka, 24. in­
teres, 25. Armenia, 26. rober, 28. klucz, 
30. Rufin, 31. ukos, 32. euro.

WYNIK LOSOWANIA
W redakcji odbyło się losowanie na­

gród wśród uczestników, którzy nade­
słali prawidłowe rozwiązanie krzyżów­
ki nr 544.

Nagrody po 100 złotych wylosowali: 
FRANCISZEK GWIZDAŁA - Kraków 
MAŁGORZATA ŁEBEK - Zabrze 
Pieniądze prześlemy pocztą.

Kupon krzyżówki nr 546
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Kuskus - czyli coś
po arabsku

O
dkąd Polska otworzyła 
się na świat, a świat 
przywędrował do nas, 
wiele zmieniło się w pol­
skich kulinariach. Po 
okresie odkrywania pizzy, już nie wło­

skiej, nie amerykańskiej, ale wręcz 
światowej, przyszedł czas na dwie 
kuchnie: arabską i dalekowschodnią.

Oczywiście egzystowały w Krako­
wie restauracje specjalizujące się w po­
dawaniu potraw z innych regionów. 
Hotel Francuski od lat prowadził kuch­
nię zgodną ze swą nazwą, pojawiły się 
liczne włoskie restauracje, od niepa­
miętnych czasów „Balaton” przy 
Grodzkiej kusi węgierską kuchnią, we­
getowała nawet ormiańska restauracja, 
dość kiepska zresztą, bo armeńską 
kuchnię bardzo trudno imitować, jeże­
li nie posiada się oryginalnych produk­
tów i półfabrykatów, a smaku lawasza 
- i jego charakterystycznej konsysten­
cji - nie zastąpi polski chleb. Działa kil­
ka żydowskich restauracji, prawdę mó­
wiąc, pseudożydowskich, bo tylko 
u pana Nissenbauma można było zjeść 
prawdziwie po żydowsku, nawet ko­
szernie, ale bardzo drogo.

Jednak ostatnie lata - to, jak się rze- 
kło, przede wszystkim inwazja północ- 
noafrykańskich i dalekowschodnich 
smaków. Przybysze z Azji zaczęli 
otwierać malutkie, rozsiane po całym 
mieście restauracje - nawet na dalekich 
przedmieściach, nawet jakieś budki na 
placach targowych. Ulice Krakowa za- 
pachniały też pieczonym mięsem, cha­
rakterystycznymi przyprawami, a sło­
wo „falafel” weszło do polszczyzny.

Zazwyczaj tak bywa, że to, co poja­
wia się w restauracjach, szybko znaj­
duje swoje miejsce w domowych kuch­
niach. Coraz częściej na przykład Pola­
cy zaczynają pić miętową herbatę, 
mocno osłodzoną, z jakimiś pływają­
cymi farfoclami, rzecz dla mnie wyjąt­
kowo obrzydliwą. Nie przyjęła się na­
tomiast w Polsce kawa z kardamonem 
(doprawianie kawy, a to cynamonem, 
a to wanilią, a to rzeczonym kardamo­
nem, to osobna i ciekawa sprawa, do 
której jeszcze wrócimy). Bardzo popu­
larna na Bliskim Wschodzie, bardzo 
wonna i mocna, znakomicie stawia na 
nogi nawet pośrodku pustyni, w naj­
gorsze upały.

W przeciwieństwie do kuchni 
włoskiej, często naśladowanej w pol­
skich domach, kuchnia arabska jest 
trudna do imitowania. Skąd na przy­
kład wziąć pitę, okrągły, pusty 
w środku placuszek, który po na- 
pchaniu różnościami zamienia się 
w małą piłkę. Powie ktoś, że pity, po­
dobnie jak tak zwane spody do pizz, 
można kupić w sklepach spożyw­
czych. Można, ale nie zrobi tego ktoś, 
kto choć trochę zna autentyczną bli­
skowschodnią pitę. Drugi szkopuł 
- to zawartość pity. W Izraelu próżna 
do niej pakować kilkadziesiąt - i to

Biesiadny s a v o i rv i v r e

I J| / zgrzebnych latach socjali- 
1/1/ zmu Pew^en kelner pod- 
W 9 szedł do bufetu nowo otwar­

tego „Wierzynka” i zamówił triumfal­
nym tonem „dwie setki Martella”, 
wzbudzając podziw licznie zgroma­
dzonej gawiedzi. Popatrz, popatrz, aż 
dwie sety Martella - szeptano - bo do­
dać należy, że był to najdroższy ko­
niak dostępny w knajpach średniego 
PRL-u. A raczej niedostępny dla tych, 
którzy musieli się zadowolić słodką 
wiśniówką Cherry cordial pod śledzia 
po japońska, lub - w najlepszym wy­
padku - Mandarin Gingerem pod 
schabowego z kapustą.

Bo takie właśnie obyczaje pano­
wały wśród niższych notabli partyj­

w
Ł/g

jednocześnie! - dodatków, doprawiać 
kilkoma sosami, od łagodnych po 
ogniste. Każdy z klientów falafelni 
cieszy się tym samym przywilejem. 
Dopóki nie zjadł do końca pity, może 
uzupełniać jej zawartość, więc do­
świadczeni ludzie wyjadają ją ostroż­
nie, co pewien czas uzupełniając ka­
wałeczkami pomidora, smażonymi 
bakłażanami, smażonymi kulkami 
z mielonego grochu, thiną, papryką. 
W domu, dla napchania kilku pit, nie 
opłaca się przygotowywać takiej ilo­
ści drobiazgów. Zresztą falafele, 
sprzedawane na całym świecie, by­
wają różne. W Paryżu, w żydowskiej 
dzielnicy, pakuje się do nich bardzo 
swojskie dodatki: ćwikłę, chrzan, ki­
szone ogórki. W ten sposób na pary­
skim bruku spotykają się dwa kuli­
narne światy: Bliski Wschód ze środ­
kowowschodnią Europą...

nego aparatu i jego licznych naśla­
dowców.

Nie tylko ich zresztą. Nawet pe­
wien naprawdę świetny reportażysta 
napisał wówczas „na taką okazję wy­
jąłem butelczynę koniaku, com ją 
miał schowaną w lodówce... ”, bo pi­
cie mrożonego koniaku setkami było 
szczytem marzeń i dowodem życio­
wego sukcesu zarazem.

Działo się tak, bo do każdego al­
koholu przykładano miarkę naszej 
poczciwej czystej, o której każdy wie­
dział, że winna być zimna i podana 
w ilościach nie mniejszych niż 
„musztardówka", czyli grubościenna 
szklanka do musztardy, w którą ją 
chętnie i nagminnie nalewano, prze­

Do niedawna trudno było w Polsce 
przyrządzić nawet kuskus, tradycyjną, 
bardzo pospolitą arabską potrawę. Po­
wód był prosty - brak surowca. Kusku- 
sową kaszę przywoziłem z Paryża, po­
dobno można ją było kupić od Arabów 
na warszawskich bazarach, ale od nie­
dawna leży na półkach w sklepach. 
Może więc warto spróbować?

Kuskus to kasza, grysik, obtaczany 
na mokro w drobniejszym grysiku lub 
w mące. Można go nawet sporządzić do­
mowym sposobem, ale o wiele łatwiej 
po prostu kupić. A kiedy już się kupi, 
przyrządzić kuskus po marokańsku.

Dwa litry wody solimy, gotujemy, 
dodaj emy 15 deko pomidorowego kon­
centratu, szczyptę szafranu, szczyptę 
mielonej gałki muszkatołowej, gotuje­
my przez kwadrans.

Dodajemy pół kilo pokrojonej 
w małe kawałki baraniny, pokrajaną 

trzymawszy wpierw parę minut pod 
strumieniem zimnej wody lub za 
oknem, gdy były chłody. W eleganc­
kich towarzystwach, bo gdzie indziej 
inaczej bywało.

Najpaskudniejszą rzeczą, którą niż. 
podp. pił, a raczej bezskutecznie starał 
się to uczynić, była czysta, ciepła wód­
ka w aluminiowym kubku, którą go 
poczęstowano w koszarach. Tuż po 
rannym apelu na domiar złego.

Tego, proszę Państwa, nie dało się 
przełknąć, skąd wniosek, że zagad­
nienie - CO - KIEDY - JAK - jest w sa- 
voir-vivrze, który wszak uprzyjem­
nianiu życia służy - niezmiernie 
ważne. Podobnie jak - Z KIM 
i GDZIE, co jednak nie należy w tej

Rys. Wojciech Kowalczyk 

zieloną paprykę, jedną ostrą pa- 
pryczkę, cebulę, seler, cztery obrane 
cukinie, pęczek posiekanej zielonej 
pietruszki. Gotujemy przez 40 minut.

Osobno gotujemy na parze kusku- 
sową kaszkę, odstawiamy w ciepłe 
miejsce. W bulionie gotujemy ćwierć 
kilograma grochu. Małą garść rodzy­
nek zalewamy bulionem, dodajemy 
harissę (10 ostrych papryczek bez 
skórek, pestek, 4 ząbki czosnku, ły­
żeczka białego pieprzu, sól, 5 łyżek 
oliwy, wszystko starannie wymiesza­
ne i odstawione na 12 godzin).

Kiedy wszystko już jest gotowe, 
na półmisku układamy kopczyk ku- 
skusu, na jego wierzchu umieszcza­
my mięso i jarzyny, posypujemy gro­
chem i liśćmi kolendry. Osobno po- 
daje się sos z rodzynek i harrisy oraz 
bulion.

SMAKOSZ

chwili do rzeczy. W przeciwieństwie 
do umiejętności picia, któremu kilka 
najbliższych odcinków poświęcimy, 
dla tej chociażby tylko przyczyny, by 
nikt z czytelników niniejszej ru­
bryczki nie stał się bohaterem takiej 
oto anegdotki: - Co powiesz o mło­
dym X? - Nic dobrego. - Czemu? - Bo 
nie umie pić ani grać w karty. - Ależ 
to świetnie! - Niezupełnie, bo on nie 
umie grać, a gra i nie umie pić, ale 
pije...

A nieumiejętne picie prowadzi pro­
stą drogą do ośmieszenia się, o czym 
była we wstępie mowa. No i psuje 
smak napojów, co również przy stołe 
(i poza nim) się liczy. Nawet bardzo.

BRAT CHAMA

kulinarny

Wino - nie wino 
albo przypadek 

w piwnicy
M f początku jest wino,

a właściwie moszcz
S W winny, który sobie
dziarsko fermentuje i przemienia się 
w wino. 1 nagle chlup! Wlewa się do 
niego jakiś mocny alkohol. Drożdże 
winne, które właśnie pracowały nad 
przemianą cukru w procenty, padają 
jeden po drugim, bo takiego stężenia, 
jakie się nagle zrobiło w kadzi, ża­
den drożdż nie wytrzyma. Fermenta­
cja zatrzymuje się więc brutalnie 
- trunek gotów. Choć nie całkiem, 
jeszcze sobie musi trochę odleżeć 
w piwnicy, im dłużej tym lepiej, mo­
że to potrwać nawet 15-25 lat.

Wszystko zależy od tego, co się 
z czym zmiesza. Najbardziej znanym 
z tych napitków jest Piifęfm z Cl^lfbń- 
tes, białe, różowe lub czerwone, za­
leżnie od winnego zaczynu. Na po­
lewkę idzie rzecz jasna koniak, bo to 
przecież region koniakowy. Trochę 
dalej m pohidńiddólęje się do wina 
arrnaniaku, Iżżcżpgoyięzrodzi Floc de 
Gascogne, też w trzech kolorach wy­
stępujący. Białe wino z Jury zalane 
markiem (wódka z winnych wytło­
czyn) dadzą biały Macuin. W Szam­
panii poprzez dolanie marka pomstu­
je Ratafia, wreszcie w Normandii do 
fermentującego jabłecznika dodaje 
sięęcaluddosd i już mamy tżw. Pom- 
meau

Wszystkie trunki w ten sposób 
otrzymane cechuje znaczne stężenie 
cukru oraz moc ok. 18 procent. Fran­
cuzi mają dla nich dwie nazwy ga­
tunkowe: wina likierowe albo aperiti- 
fy winne. Wyrabia się ich niewiele, 
jako że jest io raczej produkt ubocz­
ny, lokalny, który rzadko kiedy prze­
kracza granice regionu. Jedynie Pi- 
neau des Ćharentes i Floc de Gasco­
gne zdobyły sobie szersze uznanie 
i można je znaleźć w handlu na tere­
nie całego kraju.

A tymczasem te wina - nie wina 
posiadają wiele zalet, przede wszyst­
kim zachowują świeżość winnego 
grona, riaturdlnąjśłpdycz i cierpkośćl: 
owoców. PóńieWiiź ż ż.ąsddy mószczi 
winny mieszany jest z alkoholem po­
chodzącym z destylacji wina, którel 
ten moszcz daje - koniak. armaniak, 
marc - smaki i aromaty uzupełniają 
sięjwyśrmeniaejpdwstajeiiyreżul^ 
cie trunek o pełnym, zrównoważo­
nym smaku, mocny jak na wino 
i aromatyczny. Do tej samej rodziny 
zalicza się zresztą pórti^alskię,lśiyii- 
ne na całym świecie porto.

j Francuskie wina likierowe pija się 
na ogól dobrze schłodzone, zazwy­
czaj jako aperitif albo akompania­
ment do deserów, zwłaszcza owoco­
wych i czekoladowych. Czasami moż­
na posunąć się dalej, takie Pineau na 
przykład nie obrazi się na fole gras, 
jeśli podać je razem, albo na dojrzały 
kozi ser. Podobnie gaskoński Floc. 
Znakomita jest jako przystawka po­
łówka melona, do której na miejsce 
wyjętych pestek wlać kieliszek ga- 
skońskiego trunku. Wybiera się me­
lon małą łyżeczką, która za każdym 
razem kąpie się w napoju.

Ostatnia wreszcie dziedzina - nie­
zmierzona i nieobjęta, bo jej granice 
wytycza jedynie fantazja, pomysło­
wość i delikatność podniebienia 
- koktajle. Wszystkie wina likierowa- 
ne znakomicie służą jako osnowa dla 
alkoholowo-owocowych mieszanin.

A zaczęło się, jak mówi legenda, 
przed kilkuset laty od przypadku: 
przez pomyłkę wlano wino do beczki 
w jednej czwartej wypełnionej konia­
kiem. Rozzłoszczony winiarz odsu­
nął beczkę w kąt i z czasem o wszyst­
kim zapomniał. Po kilku latach wy- 
ciągnąłz kąta starą beczkę i ze zdu­
mieniem. stwierdził, że wypełniona 
jest ona nowym, nieznanym, ale bar­
dzo zacnym napitkiem. Tak właśnie 
bywa z przypadkami - nie tylko po 
ludziach chodzą, ale i po piwnicach.

WOJCIECH BRÓZDA, Paryż
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Legendy sugerują, że góra to przedziwna

Fortyfikacje dla odważnych
We wsi Pniewo (woj. lubu­

skie) otwarto w minioną środę 
nową trasę turystyczną, na któ­
rej, po kilkumiesięcznej prze­
rwie, można zwiedzać nie­
mieckie fortyfikacje. Dla tury­
stów przygotowano na terenie 
Międzyrzeckiego Rejonu 
Umocnionego 3-kilometrowy 
szlak biegnący podziemnymi 
korytarzami i tunelami, łączą­
cymi bunkry i inne obiekty. 
Można tam obejrzeć także pod­
ziemny dworzec. Międzyrzecki 
Rejon Umocniony to potężny 
system fortyfikacji, wybudowa­
ny przez Niemców w latach 
trzydziestych, na granicy z Pol­
ską. W jego skład wchodzą po­
tężne bunkry i kilometry pod­
ziemnych korytarzy, systemy 
śluz i zapór pozwalających na 
spiętrzanie rzek i kanałów.

Nocleg w ośmioraku
30 miejsc noclegowych 

w dawnym ośmioraku z Rudy 
Pilczyckiej urządzi dla tury­
stów Muzeum Wsi Kieleckiej 
w Parku Etnograficznym w To­
karni koło Kielc. Zabytkowa 
budowla zostanie odtworzona 
kosztem 400 tys. zł. Otwarcie 
obiektu zaplanowano na 2005 
rok.

Bez wiz do Jugosławii
Władze Federalnej Republi­

ki Jugosławii zniosły tymcza­
sowo obowiązek wizowy dla 
obywateli polskich podróżują­
cych turystycznie do tego pań­
stwa w okresie od 1 lipca do 
30 września 2001 r. Wjazd do 
FRJ będzie możliwy na podsta­
wie turystycznych przepustek 
uprawniających do 30 dni po­
bytu, które będzie można 
otrzymać za minimalną opłatą 
na jugosłowiańskich przej­
ściach granicznych otwartych 
dla ruchu międzynarodowego.

Dracula Land
W pobliżu rumuńskiego 

miasta Sighisoara w Siedmio­
grodzie powstanie park roz­
rywki „Dracula Land”, nawią­
zujący do legendy krwiożer­
czego rumuńskiego księcia 
Wlady IV, który stał się pier­
wowzorem wampira Drakuli. 
Sighisoara wygrała prawo do 
realizacji tego wartego 40 min 
euro projektu niemieckich 
biznesmenów ze względu na 
bliskość lotniska, międzyna­
rodowych tras kolejowych 
i drogowych. To właśnie w 
średniowiecznej Sighisoarze 
urodził się XV-wieczny ho­
spodar wołoski Włada IV. Za 
życia zasłynął jako wielki 
okrutnik, który po śmierci stał 
się - według podań - wampi­
rem, a potem pierwowzorem 
Drakuli, bohatera licznych po­
wieści i filmów grozy.

Pełna
Dla zdobywców ambit­

nych szczytów miejsca tutaj 
nie ma, podobnie jak dla mi­
łośników rozległych wido­
ków - chociaż, przy sprzy­
jającej pogodzie, zwłaszcza 
zimą, dojrzeć stąd można 
nawet tatrzańskie szczyty. 
Ale coś przyciąga tu tury­
stów, czyniąc z niej - góry 
Cergowej - jedną z najwięk­
szych atrakcji Beskidu Du­
kielskiego.

Zwana Dukielskim Giewon­
tem w pełni zasłużyła na to okre­
ślenie - wystarczy spojrzeć nań 
z dukielskiego rynku. Piętrzy się 
na południe od miasteczka, 
w dolinę Jasiołki opadając stro­
mymi zalesionymi stokami. 
A przecież wysokością - wznosi 
się zaledwie 716 m n.p.m. - dale­
ko jej nie tylko do tatrzańskich 
wierchów, ale również do pozo­
stałych beskidzkich grzbietów.

Studzienka św. Jana
Złota studzienka św. Jana 

znajduje się na zboczach góry, 
ponad Zakluczyną, przysiółkiem 
wsi Cergowa.

Tak naprawdę to nie wiado­
mo, czy rzeczywiście św. Jan, 
piętnastowieczny święty prze­
bywał w okresie młodości w la­
sach Cergowej. Biografowie 
wskazują kilka miejsc, w któ­
rych Jan prowadzić miał pustel­
niczy żywot - a to wzgórze Ko- 
rodół na drugim brzegu Jasiołki, 
gdzie do dziś wznosi się kośció­
łek ufundowany przez Marię

niespodzianek Cergowa

Strzelista sylwetka Cergowej jest dobrze widoczna z otaczających 
Duklę wzniesień

W « 

_ ______

Amalię Mniszech, a miejsce po­
pularnie zwane jest „puszczą”; 
a to dziewicze niemal lasy Pio­
trusia, najwyższego szczytu Be­
skidu Dukielskiego.

Niewielka, drewniana kaplica 
otaczająca wypływające ze zbo­
cza Cergowej źródło stoi od nie­
pamiętnych czasów. I też od nie­
pamiętnych czasów odwiedzana 
jest przez pielgrzymów, o czym 
świadczą liczne karteczki z mo­
dlitwami wtykane w kwiaty, 
obok znajdującej się wewnątrz 
figury św. Jana, odzianego 
w bernardyński habit. Co roku 
właśnie tutaj odprawiane są 
msze będące ukoronowaniem 
lipcowych uroczystości odpusto­
wych ku czci świętego - tak bę­
dzie i w tę najbliższą niedzielę, 
15 lipca.

Trzy drewniane krzyże
Szczytów Cergowa ma aż 

trzy. To właśnie one nadają jej 
charakterystyczną - jeśli spoj­
rzymy nań tym razem od strony 
Wzgórz Rymanowskich czy Po­
górza Strzyżewskiego - trójgarb- 
ną sylwetkę. Najwyższy z nich 
ma 716 m n.p.m., pozostałe są 
nieco niższe - wschodni, to wła­
śnie o niego rozbił się podczas 
II wojny światowej niemiecki 
samolot, ma 681 m n.p.m., środ­
kowy zaś tylko o 3 m więcej. 
Główny wierzchołek zdobią trzy 
wysokie, drewniane krzyże.

Interesująca jest sama nazwa 
wzniesienia. Część naukowców 
uważa, że świadczy ona o poby­
cie na terenie Karpat, wcześniej 
niż w połowie XIV wieku, ludno­
ści rumuńsko-bałkańskiej. Inni

Redaguje
Marek Długopolski 

mdlugopo@dziennik.krakow.pl

Itaka Vinga
Właściciel Vinga kupił opolską Itakę

Scandinavian Leisure Gro­
up (SLG), właściciel szwedz­
kiego Vinga, a zarazem jeden 
z największych organizatorów 
turystyki czarterowej na pol­
skim rynku, kupił opolskie 
biuro podróży Itaka. - Od tej 
pory Ving i Itaka będą stanowić 
jedną firmę, a nowe biuro bę­
dzie największym - oferującym 
pakiety wakacyjne - organiza­
torem wypoczynku w Polsce 
- powiedziała nam Katarzyna 
Miler-Matuszewska z biura 
prasowego Vinga.

Dyrektorem nowej firmy zo­
stał Mariusz Jańczuk, prezes 
i współwłaściciel Itaki. - Ving 
i Itaka w znacznym stopniu uzu­
pełniały się pod względem ofer­
ty, sieci sprzedaży, grup klien­
tów i organizacji, a więc połącze­
nie sił na polskim rynku jest lo­
gicznym rozwinięciem dotych­
czasowej współpracy - stwierdził 
Mariusz Jańczuk. Z kolei Kata­
rzyna Miller-Matuszewska po­
wiedziała nam, iż obydwa biura

podróży planują, że z ich usług 
w tym roku skorzysta około 100 
tys. Polaków. - Znak firmowy 
Vinga i Itaki pozostaje na rynku. 
Klienci nadal będą więc mogli 
wybrać markę, którą znają - do­
dała.

Nie podano, za ile Ving kupił 
Itakę. Wiadomo jedynie, że 
wspólna sieć w Polsce będzie li­
czyła 44 punkty sprzedaży i nie 
będzie zmian w zatrudnieniu. 
- SLG dąży do zróżnicowania 
oferty rynkowej, zatem połącze­
nie Vinga i Itaki jest naturalnym 
krokiem naprzód w rozwoju 
działalności w Polsce. Nowa fir­
ma zaproponuje klientom znacz­
nie szerszy wybór możliwości 
wypoczynku. Teraz, oprócz czar­
terowych „Wakacji bliżej słoń­
ca”, turyści będą mieli do wybo­
ru np. autokarowe wycieczki ob­
jazdowe czy wyjazdy narciarskie 
- dodał John Uggerhoj Ander­
sen, dyrektor generalny Vinga 
w Polsce (zasiądzie w radzie 
nadzorczej nowej firmy). (M)

Przychody firm turystycznych działających w Polsce 
(według „Rzeczpospolitej” - 2000 r.)

1. Orbis Travel
2. TUI Polska
3. Neckermann Polska
4. Itaka
5. Ving

227 min zł
142 min zł
118 min zł
110 min zł
101 min zł

278 tys. klientów 
79 tys. klientów 
70 tys. klientów 
65 tys. klientów 
48 tys. klientów

Złota studzienka jest jednym 
z miejsc kultu św. Jana na Du- 
kielszczyźnie

są zdania, że pochodzi z języka 
węgierskiego, gdzie „esergo” 
oznacza szmer lub pomruk.

Jaskinie w skałach wykute
Już w 1676 r., w opisie kościo­

łów dekanatu krośnieńskiego, 
znaleźć możemy informację 
o „jaskiniach w skałach wyku­
tych”, które znajdować miały się 
w górze Cergowej. Informację tę 
powtarza przeszło pół wieku 
później Gabriel Rzączyński, 
w swoim dziele „Auctuarium Hi- 
storiea Naturalis Curiosae Regni 
Poloniae”.

Jaskiń jest sześć i, dodatko­
wo, cztery schroniska skalne. 
Najdłuższa z nich ma 47 m, naj­
krótsza zaś 5. W jaskiniach Cer­
gowej hibernuje kilka gatunków

nietoperzy, m.in. rzadki w Pol­
sce podkowiec mały. Część ja­
skiń jest często odwiedzana i, 
niestety, równie często dewasto­
wana.

A skarby są tu na pewno...
Bo przecież nie sposób nie 

ukryć zbójeckich zdobyczy 
w mało dostępnych skalnych ja­
mach. Na przykład w takich Bor- 
suczych Norach, bo tak nazywa­
no jaskinie na przeciwległym, 
niż złota studzienka, stoku 
grzbietu Cergowej opadającego 
nad Lipowicę. Bliskość odwiecz­
nego traktu handlowego na Wę­
gry, który przebiegał doliną Ja­
siołki, kusiła beskidzkich roz­
bójników, których i w tych okoli­
cach nie brakowało.

A przecież i legendy, utrwalo­
ne w pamięci dawnych i obec­
nych mieszkańców, sugerują, że 
góra to przedziwna. Dlaczegóż 
nie wierzyć, że przed wiekami, 
na Cergowej właśnie zaczynał 
się podziemny korytarz, mający 
wylot w oddalonym o blisko 25 
km zamku Kamieniec w Odrzy- 
koniu? I że pies leśniczego, który 
wszedł do Borsuczych Nor cał­
kiem niespodziewanie znalazł 
się po drugiej stronie góry, w Za­
wadce, do tego obdarty z sierści? 
A i przecież możliwe, że całe 
miasto - za nieznane grzechy je­
go mieszkańców - zapadło się 
pod ziemię, pozostały po nim 
zaś tylko dębowe drzwi, mające 
niegdyś zdobić świątynię w Ja­
sionce... PIOTR SUBIK

Fot. Autor

Gdynia-Karlskrona
samochód osobowy + 5 osób 

od 490 zł* 

*cena zależy od dnia wyjazdu

Zadzwoń i zarezerwuj - tel. (0-58) 660 92 00

i i prześlij poniższy kupon pocztą na adres sekretariatu Biura Reklam i 
mika Polskiego’: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. wraz z dowode 
chunek bankowy, nr konta: BPH S.A. lll/O Kraków 10601406-32000 
feć w jednym z biur ogłoszeń .Dziennika Polskiego’. Dopisek- .Podróże

tlĘTA J: w treści ogłoszenia podaj nr tel. (wraz z kierunkowym) lui

„Podróże nieduże”

| Treść ogłoszenia.......................................................................................

DZIENNIK POLSKI

Wyłącznie do wiadomości Wydawnictwa:

Imię i nazwisko............................................................................................

Telefon..........................Nr dowodu osobistego....................................

OFERTA DOSTĘPNA 
TAKŻE 

IV BIURACH PODRÓŻY

r s.
Stena Linę

LastW 
Minutę

Itydz. 2tyg.

18 07 Egipt frnri rercyi
’9.°7 Kreta 14992t
19.07 Majorka

1299 a sprzed.

20 07 “aki Kim HEEH
21.07 Cypr 1299rf

26.07 Majorka „
1499* 1799*

Szczegóły promocji w ł»jracń Scnn Hołtciry.

25.07 Egipt 1499a

26.07 Kreta , ___ ,
1299* 1499*

Kraków, ul. Stradomska 1, 
tel. (012) 429 45 54 
ul. Karmelicka 12, 
tel. (012) 422 96 31

Pytaj o promocję 
Ceny opanowała 

gorączka! 
rabaty do 450 zł!

mailto:mdlugopo@dziennik.krakow.pl
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Żółty Cesarz, kolorowe hu- 
tongi, a pomiędzy nimi jeżdżą­
ce czerwone riksze, czy barw­
ne jedwabne stroje mieszkań­
ców - ten nostalgiczny obraz 
pryska jak sen w zetknięciu ze 
współczesnym Pekinem.

Dzisiejsza stolica Chin uwa­
żana jest za wzór dla państwa 
i narodu, ma więc za zadanie 
ukazywać możliwości rozwoju 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
W latach 80. nastąpiła tutaj 
prawdziwa burza budowlana, 
która zburzyła wiele malowni­
czych starych domów, zastępu­
jąc je wysokimi blokami, spra­
wiającymi wrażenie klocków, 
lub nowoczesnymi, zbudowa­
nymi ze stali i szkła, gmachami 
banków i hoteli. Pomimo 
ogromnych przeobrażeń Pekin 
w dalszym ciągu przyciąga tury­
stów próbujących odkryć ślady 
świetności dawnego cesarstwa.

Pekin, czyli Beijing - miasto 
północy od 938 r., z krótkimi 
przerwami, był stolicą Państwa 
Środka. Całkowita powierzchnia 
miasta to 16 800 km kw., po­
wierzchni zabudowanej jest nie­
wiele ponad 1000 km kwadrato­
wych. Oficjalne statystyki poda­
ją, że stolicę zamieszkuje 12 min 
mieszkańców, ale nieoficjalnie 
mówi się nawet o 14-15 min.

Wiosna w rejonie Pekinu 
jest łagodna i niezwykle krótka 
o stosunkowo niewielkiej ilości 
opadów. Natomiast lato, a wła­
ściwie sam jego środek - przy­
padający na sierpień - jest okre­
sem deszczowym, wilgotnym 
i gorącym. Dla turystów najlep­
szym okresem na poznawanie 
Pekinu jest jesień, najlepiej 
więc zaplanować wycieczkę na 
wrzesień i październik.

Najszybciej i najwygodniej 
do Pekinu można przybyć dro-

Pekin - stolica Państwa Środka

Za chińskim murem

Fot. Autor

gą lotniczą. Nowoczesne lotni­
sko oddalone jest o 28 km od 
centrum miasta i połączone 
z nim autostradą. Lądują na nim 
prawie wszystkie samoloty zna­
czących linii lotniczych, nieste­
ty nie ma wśród nich Lotu. Na­
sze linie lotnicze oferują połą­
czenie z Warszawy, ale z prze­
siadką w Zurichu na samolot 
Swissairu, lepsze i tańsze wyda­
ją się oferty innych światowych 
przewoźników, którzy propo­
nują połączenia przez Frank­
furt, Berlin, czy chociażby Hel­
sinki, Wiedeń lub Londyn. Bile­
ty w obie strony kosztują od 500 
do 900 dolarów w zależności od 
okresu i promocji danego biura.

Po wylądowaniu, do miasta 
można dojechać na dwa sposo­
by: taksówką (około 120-ju­
anów) lub taniej autobusem,

przed wejściem do niego musi- 
my wylegitymować się biletem 
lotniczym.

Do Pekinu można również 
przybyć koleją transsyberyjską, 
ale jest to propozycja dla osób 
mających nadmiar wolnego 
czasu, ponieważ podróż trwa 
około tygodnia.

Sieć hotelowa w Pekinie jest 
bardzo bogata, z noclegiem nie 
ma więc kłopotu. Należy jedy­
nie pamiętać, że cudzoziemcy 
mogą oficjalnie mieszkać w ho­
telach 3-gwiazdkowych lub 
wyższych kategorii. Można 
oczywiście próbować wynająć 
pokój w hotelu o niższym stan­
dardzie.

Nie przepłacimy za hotel, 
gdy za dobę w hotelu 3-gwiazd- 
kowym zapłacimy 300 juanów. 
W hotelach, jak i w całych Chi­

nach, w gniazdkach płynie prąd 
o 220V. Generalnie napiwki nie 
są przyjmowane, ale hotelarze 
doliczają do rachunku 15 proc, 
opłaty manipulacyjnej, a chłop­
cy hotelowi biorą od 2 do 5 ju­
anów za walizkę bagażu.

Najlepszym sposobem po­
znania starego Pekinu jest spa­
cer po uliczkach starego mia­
sta. Łatwo tam można dotrzeć 
taksówką lub publicznymi 
środkami transportu. W plan 
miasta, z zaznaczonymi liniami 
komunikacyjnymi, można się 
zaopatrzyć za darmo w recepcji 
każdego hotelu.

Po Pekinie najlepiej poru­
szać się taksówkami, których są 
trzy rodzaje w zależności od ce­
ny (kilometr za 1,20, 1,60 i 2,00 
juany). Nie należy się dziwić, 
że zaraz po wejściu do taksów­

ki na liczniku z miejsca pojawia 
się 10,00 juanów, (w nocy 11), 
ponieważ za tę kwotę możemy 
przejechać pierwsze cztery ki­
lometry. Ze świecą jednak na­
leży szukać taksówkarza, któ­
ry włada językiem angielskim, 
dlatego wcześniej należy za­
opatrzyć się w polskiej amba­
sadzie w krótką „ściągawkę” 
z nazwami chińskimi najczę­
ściej odwiedzanych przez tu­
rystów miejsc w Pekinie.

Wygodne jest również poru­
szanie się po Pekinie szybkim 
metrem, które ma dwie linie. 
Loop linę (linia niebieska) jeź­
dzi po trasie zgodnej z trasą 2 
obwodnicy i otacza swym za­
sięgiem centrum miasta. Naj­
mniej godnym polecenia środ­
kiem transportu są autobusy, 
które szczególnie w godzinach 
szczytu są zapchane do granic 
możliwości. Autobusy, podob­
nie jak metro, kursują od godz. 
5 do 22.30, ale jeszcze o godz. 
23 mogą wrócić do hotelu ostat­
ni spóźnialscy.

Bardziej aktywni turyści 
mogą również skorzystać z ro­
weru - najpopularniejszego 
w Pekinie środka transportu. 
Pomimo doskonałej sieci ście­
żek, a raczej całych tras rowe­
rowych, długie wycieczki rowe­
rowe są bardzo męczące ze 
względu na duże zanieczysz­
czenie powietrza.

Dla osób, które boją się poru­
szać samemu po tak wielkiej 
metropolii, hotele organizują 
wycieczki objazdowe po naj­
ważniejszych obiektach tury­
stycznych miasta. Ceny cało­
dniowych eskapad wahają się 
w zależności od ilości obiektów, 
ale są to zazwyczaj kwoty od 25 
do 50 dolarów.

GRZEGORZ GOLOJUCH

Warto wiedzieć

Wiza: jest obowiązkowa 
i otrzymać ją można w wy­
dziale konsularnym Ambasa­
dy ChRL w Warszawie, czyn­
nym w poniedziałki, środy 
i czwartki po południu.

Adresy ambasad: Amba­
sada ChRL w Polsce - Warsza­
wa, ul. Bonifraterska 1; Amba­
sada Polski w Chinach - Be­
ijing (Pekin), Ritan Lu 1, tel. 
(08610) 65321235.

Przepisy celne: aby unik­
nąć problemów podczas 
opuszczania Chin, warto przy 
wjeździe zadeklarować co bar- 

■ dziej wartościowe przedmioty.

wyloty z Krakowa

lska

TURCJA 18.07.2001
Aparthot. 12KKJ+ 2 posiłki 

7 dni już za 739,-
14 dni już za 999,-

MAJORKA 25.07.2001
Hotel T1TTT AU lnclusive 

7 dni już za 11 59,-
14 dni już za 1 799,-

Bezpłatne katalogi, informacja 
i rezerwacja we wszystkich 

biurach ze znakiem
._____NesKermann a________

Plac Tiananmen
Jest to wielki plac w centrum Peki­

nu, oskrzydlony z zachodu i wschodu 
ogromnymi budynkami Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych i Muzeum Historii Rewolucji 
Chińskiej. Te dwie potężne budowle 
powstały w 1959 r. noszą widoczne śla­
dy wpływu radzieckiej architektury 
z tamtego okresu. W południowej czę­
ści placu znajduje się monumentalne 
mauzoleum Mao Zedonga, przed któ­
rym stoi pomnik Bohaterów Ludowych.'

Zakazane Miasto
Znajduje się w północnej części Tia- 

nanmenu, prowadzi do niego, sławna 
Brama Niebiańskiego Spokoju (tianan 
men), od której swą nazwę wziął plac. 
Dawna siedziba chińskich cesarzy, oto­
czona wysokim czerwonym murem, 
składa się z 800 budynków. Najbardziej 
okazałym budynkiem jest Pałac Cesar­
ski. Na zachód od niego znajduje się za­
mknięte dla turystów „nowe zakazane 
miasto”, czyli rezydencje członków

pekińskich osobliwości

TOUKOPtRAWR 
TWCJA -TOMY
Wyloty bez międzylądowań: 
z Warszawy w każdą środę 
z Katowic w każdą środę 
z Krakowa w każdą środę 
z Poznania w każdą środę 
z Wrocławia co 2. środę 
z Gdańska co 2. środę

władz, gdzie również mieszkał Mao. 
Można tutaj spędzić cały dzień (od 8.30 
do 17, bilet - 50 juanów).

Świątynia Nieba
Dawne miejsce modlitwy cesarzy 

i samych Chińczyków o urodzaj lub 
osobiste szczęście. Ten okrągły pawilon 
z dwuokapowym dachem przykrytym 
niebieską dachówką jest jednym z naj­
bardziej znanych symboli chińskiej ar­
chitektury cesarskich czasów (8 do 
17.30). Park, który znajduje się obok 
świątyni Tian Tan (6 - 21), jest wspa­
niałym miejscem, gdzie można odpo­
cząć od hałasu współczesnego Pekinu.

Pałac Letni
Zbudowany został przez cesarzy 

z dynastii Qing. Służył im jako miejsce 
ucieczki przed pekińskim gorącym la­
tem. Rezydencja leży nad brzegiem je­
ziora i otoczona jest wspaniałym par­
kiem, w którym widać wpływy sztuki

ogrodowej południowych Chin (od 6.30 
do 18). Opuszczając Pałac Letni warto 
to zrobić zachodnią bramę, gdzie za 10 
junanów możemy podziwiać odrestau­
rowaną i znajdującą się nad wodą chiń­
ską dzielnicę handlową sprzed 200 lat. 
Obecnie znajdują się tam ekskluzywne 
sklepy pamiątkarskie.

Świątynia Lamy
Jest to jedna z najbardziej koloro­

wych świątyń Pekinu. Znajduje się 
w północnowschodniej części miasta, 
przy drugiej obwodnicy. Można w niej 
podziwiać 18-metrową statuę Buddy 
Maitreya, dziękczynny prezent ósme­
go Dalaj Lamy dla cesarza Qianlonga. 
Świątynia wypełniona jest postaciami 
z panteonu lamajskiego, a ciekawost­
ką mogą być gipsowe figury tantrycz- 
ne w miłosnych uściskach nie spoty­
kane w chińskiej sztuce religijnej (od 
9 do 16.30).

Wielki Mur
Nie ma chyba turysty, który będąc 

w Pekinie nie widział symbolu narodo­
wego Chin. Jak być tutaj i nie zrobić 70 
km wycieczki, aby go zobaczyć! W każ­
dym hotelu możemy uzyskać informa­
cje o wycieczkach na Wielki Mur, które j 
organizują specjalne biura lub same ho- j 
tele. Koszt takiego wyjazdu waha się od j 
30 do 50 dolarów, w zależności na któ­
rą część wielkiego muru chcemy się ( 
wybrać. Najpopularniejsze trasy to naj-1 
bliżej położony Pekinu Badalin, ale 
warto trochę dopłacić i wybrać się do 
Simatai, gdzie widoki są o wiele pięk- : 
niejsze, a idąc na wschód spotkamy od- ■ 
cinki muru nie dotknięte rękami kon- j 
serwatorów. Niestety chodzenie po | 
symbolu narodowym Państwa Środka | 
jest płatne i w zależności od odcinka ■ 
jest to koszt od 20 do 40 juanów. Bar- j 
dziej zamożni turyści mogą również j 
wynająć samochód lub minibus, jednak | 
koszt takiej wycieczki to ponad 100 do- ; 
larów. (G)

Neckermann Polska BP Sp. z o.o. Kraków, 
ul. Wielopole 20 tel. 421 20 28 

www.neckermann.pl
e-mail:krakow@neckermann.pl

Neckermann 
to udany urlop!

Warszawa, ul. Miączynska 51 a, 
tel. (022) 88-11-000.

INFO: www.jettouristte.pt e-mail: office<e>jettouristte.pl
RIWIERA TURECKA

Termin wylotu: 25.07 z Krakowa Katowic, Warszawy, Poznania, Gdańska

Hotel 1 tydz. 2tyg. Wyżywienie
Club Polska Side Altinkum * * 1450 zł 1850 zł HB
Club Yek hotel i apartamenty * * 1490 zł 1890 zł HB
Hotele bingo * * * 1540 zł 1990 zł HB
Hotel Uludag * * * 1590 zł 2090 zł HB
Hotel Natur* * * 1590 zł 2090 zł HB
Hotel Elitę Kleopatra Beach * * * 1690 zł 2190 zł HB
Hotel Santana * * * + 1790 zł 2290 zł HB
Hotel Ken/an * * * 1790 zł 2290 zł HB
Hotel Seher * * * 1790 zł 2290 zł HB
Hotel Villa Side * * * 1790 zł 2290 zł HB
Club Polska Side Kardelen * * * * 1890 zł 2390 zł HB
Hotel Sugar Beach * * * * 1890 zł 2390 zł HB
Hotel Sunrise Katya * * * * 1990 zł 2590 zł HB
Hotel Nava Marin * * * * nowość 2090 zł 2690 zł Ali lnclusive
Hotel Terrace* * * * 2290 zł 3390 zł HB
Hotel Merit Arcadia ***** 2690 zł 4290 zł HB
Hotel Serapsu ***** 2690 zł 4290 zł Ali lnclusive
Hotel Melas Resort ***** 2890 zł 4490 zł HB
Hotel Melas H. V. I kl. 2990 zł 4690 zł Ali lnclusive
Club Ali BeyH.V. Ikl. 3090 zł 4890 zł FB+

Cena obejmuje: przelot, opłaty lotniskowe, VAT, 
transfery, wyżywienie, opiekę pilota, ubezpieczenie.

'e

ESKAPADA
tel.(012)423 09 06,423 07 38 

e-mail: biuro@eskapada.com.pl 

31-010 Kraków 

Rynek Główny 27 

Pałac pod Baranami

NAJWIĘKSZY 
WYBÓR OFERT 
LAST MINUTĘ

Ośrodek Wypoczynkowy 

w Suchej Beskidzkiej 

zaprasza na wypoczynek 

w doskonałych warunkach.
Do dyspozycji gości: 

siłownia, sauna, bilard, kawiarnia.
Cena już od 50 zl.

e-mail:hotel-monttis.com.pl s 
tel. 033/874-24-55, 874-25-84. =

UWAGA! - Kategoryzacja obiektów - kategoria Jet Tourlstlc zgodnie z katalogiem 2001 r.
O naszą ofertę pytaj w swoim biurze podróży

Oferta ważna do 15.08.2001 lub do wyczerpania zapasów 
Kraków, ul.Dietla 29, tel.292-32-52,e-mail:sklep@ikatur.pl

Z Mm na wakacje?
Szczegółowe informacje 

pod nr. teł. 012/619 9194

Nazwa Adres Telefon

Almatur - Polska S.A. Kraków, ul. Grodzka 2 012/422-46-68

AGROTURYSTYKA Bolechowice, kolo Kra­
kowa wynajmuję pokoje dwuosobowe, do- 
mek czterosobowy. /012/285-19-14.

6191/A

AGROTURYSTYKA, Bieszczady, przyjedż 
do nas a dobrze odpoczniesz, pokoje. 
/013/469-21-99. 15374/D

AGROTURYSTYKA, Gdów, blisko Raba, ko­
nie dla dzieci. /012/251-43-40, 0601-86- 
03-16. 7004/B

AGROTURYSTYKA, Roztoka koło Rożno­
wa, strusie, plac zabaw, wiele atrakcji, 15,-/ 
OS. /018/44 0-35-90. 23608/A

BUSKO Zdrój - pensjonat „Sanato" - 
wczasy lecznicze; wysoki standard. Tel./fax 
(041)378-19-48. 839ik

GÓRY Gorce - Niedźwiedź - pensjonat - wa­
runki dobre a tanio 018/33-17-077.

» • 27151/A

MORZE, pokoje z łazienkami Władysławo- 
wo-Chłapowo 058/674-27-70 czerwiec, 
wrzesień taniej 40%. 8034/B

POKOJE nad morzem jurata.home.pl/Wła- 
dyslawowo/laguna. 22443/A

TANIE wczasy nad morzem Chłapowo. Po­
koje z łazienkami, 25 zł/os, obiad 13 zl. 
Druga połowa sierpnia nocleg 20 zł. 
058/674-22-91. 19792/A

TURYSTYKA - krajcwa, największy wybór. 
Kraków, ul. Mikołajska 9.012/431-20-82.

999701

W Pieninach nad Dunajcem domek letni. 
0501-358-078. 24799/B

WIELKOPOLSKA kolo Biskupina agrotury­
styka; jeziora, lasy, wędkowanie. 052/302- 
51-47 po dwudziestej. 23/A

WŁADYSŁAWOWO, wczasy nad morzem, 
dzieci i nowożeńcy zniżka. 058/674-15-17, 
0607-158-9.27. . . 3721/A

WWW.OJCOWSKIPN.PRV.PL Ojcowski
Park Narodowy. 2694/a

WYPOŻYCZALNIA przyczep campingp- 
wych 032/627-74-80. 34/A

http://www.neckermann.pl
mailto:krakow@neckermann.pl
http://www.jettouristte.pt
jettouristte.pl
mailto:biuro@eskapada.com.pl
monttis.com.pl
mailto:sklep@ikatur.pl
jurata.home.pl/W%25c5%2582a-dyslawowo/laguna
http://WWW.OJCOWSKIPN.PRV.PL
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DZIENNIK POLSKI  

Dodatkowa wycieczka dla Członków Klubu Stałego Czytelnika! Podaj nr karty, a weźmiesz udział w losowaniu.

Przyślij nam swoje uśmiechnięte zdjęcie

> wygraj wakacje
w słonecznej' Grecji

sf

Wycieczka 
do Grecji!
Jadwiga i Jan Kacprzakowie 
Kraków
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Plebiscyt

Wybierz najpiękniejszy 
uśmiech!
Wśród opublikowanych zdjęć z numerami wybierz to, które podoba 
Ci się najbardziej i wyślij ten kupon na adres: „Dziennik Polski", 
ul. Wielopole 1,31 -072 Kraków z dopiskiem „Plebiscyt".

Wśród Czytelników, którzy wezmą udział w plebiscycie, rozlosujemy: 
radiomagnetofon z CD oraz 3 zestawy upominków firmowych. 
Zwycięzca plebiscytu otrzyma nagrodę specjalną: wieżę hi-fi. Wyniki 
plebiscytu ogłosimy 11 sierpnia 2001 r.

Wybieram zdjęcie numer

Imię i nazwisko

Adres .............. ...................................................

Wypełnienie kuponu jest równoznaczne z wyrażeniem zgody na jego publikację oraz 
wykorzystanie danych osobowych do celów konkursu.

30

33

I j

Wakacje za jeden uśmiech
Panie: Barbara Soja, Gabriela Małusecka i Magdalena Kacza już niedługo będą wypoczywały w słonecznej 
Grecji. Ty też możesz wygrać wyjazd na 13-dniowe wakacje dla 2 osób do Grecji (Riviera Olimpijska). Aby 
wziąć udział w konkursie (nie musisz być Członkiem Klubu Stałego Czytelnika), przyślij na adres: Delta Travel, 
ul. Dietla 37, 31-062 Kraków swoje uśmiechnięte zdjęcie wraz z kuponem zgłoszeniowym z dopiskiem 
„Wakacje za jeden uśmiech", a później szukaj swojego nazwiska na liście zwycięzców. Nazwisko kolejnego 
zwycięzcy już 21 lipca. Szczegółowy regulamin jest dostępny w recepcji „Dziennika Polskiego" w Krakowie 
przy ul. Wielopole 1 oraz w Delta Travel przy ul. Dietla 37 w Krakowie.

DELTA TRAYEL®

Dziennik Polski

UWAGA! Proszę z tyłu każdego zdjęcia napisać swoje imię, nazwisko, adres i numer telefonu. Zdjęć nie odsyłamy.

Imię i nazwisko

Adres nr telefonu

Jeśli jesteś członkiem Klubu Stałego Czytelnika, podaj 
nr karty, aby wziąć udział w losowaniu dodatkowej wycieczki

Nadesłanie zdjęcia jest równoznaczne z wyrażeniem zgody na jego publikację oraz wykorzystanie danych osobowych do celów konkursu. ;
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Dziennik Polski
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Druga od lewej góra, to Rondslottet („Okrągły Zamek”) Łupki krystaliczne na wierzchołku Storronden (2138 m n.p.m.)

Park Narodowy Rondane

Pałac wzniesiony na pałacu
W zasadzie wystarczą 

2 przesiadki (pomińmy epi­
zod morskiej podróży), aby 
dojechać do najstarszego par­
ku narodowego w Norwegii. 
Autobusem do Oslo, dalej po­
ciągiem 200 km na północ do 
miasteczka Otta, potem już 
tylko kilkanaście kilometrów 
i jesteśmy na miejscu. 
W praktyce jednak od Parku 
Narodowego Rondane dzieli 
mieszkańców południowej 
Polski około 1500 km w linii 
prostej. To co najmniej 2 doby 
trwająca podróż. Czy jednak 
warto tak się trudzić?

Jeśli ktoś szuka wyłącznie 
śladów kultury ludzkiej, znako­
mitych zabytków, to może być 
rozczarowany. Jedyne, co moż­
na tutaj znaleźć, to ślady puła­
pek na renifery pochodzące 
sprzed tysiąca - z okładem - lat. 
A i dzisiaj oznaki obecności 
człowieka współczesnego nie 
rzucają się specjalnie w oczy. 
Dlaczego warto zatem odwie­
dzić Rondane? Jest to bowiem ta 
część Europy, w której można 
zobaczyć naturę w niezmienio­
nej praktycznie postaci. W przy­
padku masywu Rondane mamy 
okazję podziwiać rozległy pła­
skowyż (zwany fieldem), ponad 
który wystaje 10 gór o wysoko­
ści ponad 2000 m n.p.m. Hen­
ryk Ibsen opisywał je jako „pa­
łac wzniesiony na pałacu”. To, 
co uderza przybywającego tam 
turystę, to... przestrzeń! Spowo­
dowane jest to dwoma czynni­
kami:

- jest to olbrzymi obszar, na 
którym roślinność jest bardzo 
niska (tundra górska) lub 
w ogóle jej nie ma (na więk­
szych wysokościach),

- zupełnie czyste, klarowne 
powietrze pozwala dostrzegać 
elementy terenu leżące nawet

w dużej odległości od nas. 
W Polsce trudno o ten rodzaj do­
znań.

Jakie atrakcje czekają na 
przybyłego do Rondane tury­
stę?

Bogactwo form - w postaci 
ułożenia skał powstałych jesz­
cze podczas kaledońskich ru­
chów górotwórczych i prze­
kształconych zlodowaceniem. 
Uderza kontrast między pozio­
mymi liniami wyznaczonymi 
przez spłaszczenia a pionowymi 
utworzonymi przez podcięte 
zbocza głębokich, przepaści­
stych dolin.

Bogactwo form występowa­
nia wody - w postaci wodospa­
dów, spienionych nurtów poto­
ków i rzek czy wreszcie jako 
skrzące się płaty nigdy nie top­
niejącego śniegu.

Bogactwo kolorów - różno­
rodne skały błyszczą w promie­
niach nisko wiszącego nad ho­
ryzontem słońca. Liczne odcie­
nie szarości, czerni ze srebrzy­
stym połyskiem, plamy bieli, 
zieleni, czerwieni - to efekt 
zróżnicowanej budowy geolo­
gicznej. Dominujące liczebnie

porosty, w postaci krzaczkowa- 
tej lub ściśle przylegające do 
skał, w zależności od gatunku 
lub fazy rozwojowej, nadają kra­
jobrazowi Rondane charaktery­
styczne barwy - żółte, szaropo- 
pielate, szarozielone lub czer­
wone. W miejscach wilgotnych 
zielenią się mchy, bieleją weł- 
nianki, niżej zaś jasną zielenią 
oznajmiają swą obecność zaro­
śla karłowatych wierzb i brzóz. 
Niekiedy zresztą można zoba­
czyć grzyby wysokie, jak tutej­
sze drzewa..., czyli nawet 30-cm 
okazy. Jesienią, która zaczyna 
się tutaj w sierpniu i kończy we 
wrześniu, cały obszar nabiera 
odcieni ciepłego brązu, czerwie­
ni, rdzy - co wspaniale kontra­
stuje z bielą świeżego śniegu na 
większych wysokościach. Na 
kolorystykę parku wybitnie 
wpływa nisko (i długo w lecie) 
wiszące słońce. Takie oświetle­
nie jest u nas w późnych godzi­
nach popołudniowych przed za­
chodem słońca.

Jest jeszcze jedno bogactwo, 
w Polsce prawie nie występują­
ce. To cisza - zewnętrzna (chy­
ba że wieje wiatr lub szumi wo-

Oznakowane przejście przez potok

?•

»■-

Obozy młodzieżowe
Kursy językoweHiszpania od 1090 zl

Wiochy od 1095 zł
Grecja od 1190 zl
Francja od 1445 zł

Obozy krajowe
(tenis, jeździectwo, rekreacja, 

koszykówka, siatkówka, 
żeglarstwo i inne)

Kortowo, Pasym, Wilkasy, 
Giżycko, Zakopane od 795 zł

Hastings (3 tyg.)
Brighton (3 tyg.)
Londyn 13 tyg.)
Polska (12 dni)

LEGITYMACJE ISIC. TEACHER, GO
Obozy studenckie, wczasy, wycieczki

od 3990 zł 
od 4240 zł 
od 4790 zł 
od 1145 zł

Nasz adres:
Kraków, ul. Grodzka 2 

tel. 422-46-68, 428-45-20 
www.almatur.pl

BUŁGARIA S
OBZOR, POMORIE 

pokoje, apartamenty, hotel - cena od 360 zł 
za 14 noclegów, autokar, dojazd własny

BT “BARBAKAN’ 
Kraków, ul. Retoryka 23 

tel./tax: (o 12) 431 00 335 www.barbakan.turystyka.pl 

dospad) i wewnętrzna - trudno 
tu kogoś spotkać (pomińmy 
4 tys. reniferów). Poza kilkoma 
bardziej popularnymi trasami 
(około 30 osób dziennie) więk­
szość szlaków dostępnych dla 
turysty jest praktycznie pusta. 
To daje czas na refleksje, kon­
templacje i bycie z samym sobą. 
Jeśli już jednak spotyka się in­
nego człowieka, to fakt ten bar­
dziej cieszy niż drażni.

Chociaż latem dzień w Ron­
dane jest bardzo długi (do 22 go­
dzin), noce zaś są białe (można 
czytać), to turysta musi jednak 
odpocząć. Do dyspozycji ma kil­
ka schronisk górskich (można 
do nich dotrzeć pieszo lub na ro­
werze), które położone są w od­
ległości dnia drogi od siebie. 
Najpopularniejszym jest Rond- 
vassbu leżące w centrum parku, 
nieopodal najwyższej góry ma­
sywu Rondslottet (2178 
m n.p.m.), nad dużym jeziorem 
Rondvatnet. Jeśli jednak dyspo­
nujemy namiotem, to możemy 
biwakować tam, gdzie mamy 
ochotę. Namiot można zostawić 
na cały dzień - przypadki kra­
dzieży praktycznie się tam nie 
zdarzają.

Wędrujemy szlakami ozna­
czonymi literą T, malowaną 
czerwoną farbą na skałach. Nie­
kiedy orientację ułatwiają ka­
mienne kopczyki pozwalające 
z daleka dostrzec przebieg trasy.

O pogodę nie powinniśmy 
się martwić, gdyż jak na warun­
ki norweskie - pomijając nie­
zbyt wysokie temperatury - opa­
dy są tu niewielkie. Jedyne 
zmartwienie, które może stać 
się naszym udziałem, to tęskno­
ta do tego pięknego zakątka zie­
mi, kiedy już będziemy musieli 
go opuścić.

PIOTR PACHOLARZ
Fot. Autor

Biuro Turystyczne „VITAL” 

00-020 Warszawa, ul. Chmielna 2 
tel./fax: 827-87-03, tel. 828-87-03 

nr koncesji: 623, rokzał. 1994 
e-mail: vital@travel.trader.pl

(oferty z dojazdem własnym)
BAL. II( - wille: od 299,- zł/os./tydz.; hotele, bungalowy, dom wczasowy: 

od 490,- zł/tydz. ze śniadaniami, od 740,- zł/tydz. z 2 posiłkami
UZDROWISKA -Eger, Miskolc-Tapolca, Debreczyn, Hajduszoboszló, 

Gyula, Harkany, Heviz, Buk: (apartamenty, bungalowy, hotele, pensjo­
naty): od 280,- zł/tydz. bez wyżywienia, od 570,- zł/tydz. z 2 posiłkami

BLDAPESZI - hotele o różnym standardzie: od 52,- zł/os./noc
Wyścigi FORMl i.l 1 - noclegi i bilety gCD

Szczegóły i aktualne promocje znajdziesz na naszych stronach www.vital.pl

BIURO TURYSTYKI „DEMEL”
Kraków, ul. Głowackiego 22 

tel.: 636-21-11, 636-16-00 

fax 636-45-43 

czynne pon.-pt. 8-17 

sobota 8-14

KATALOGI NIEMIECKICH BIUR PODRÓŻY: 

ITS, FTI
INTER CHALET §OFERTA LETNIA!!!

WŁOCHY ★ FRANCJA ★ HISZPANIA ★ GRECJA 

AUSTRIA * NIEMCY i INNE KRAJE 

AFRYKA * AZJA ★ AMERYKA 

APARTAMENTY - BUNGALOWY - HOTELE - WYCIECZKI LOTNICZE

ATRAKCYJNE CENY- ZAPRASZAMY

Turystyka polarna

Tylko dla bogatych
Podczas niespotykanych upałów, które ogarnęły Sztok­

holm, znany szwedzki podróżnik Ola Skinnarmo oświadczył, 
że otwiera biuro turystyczne, które zajmie się tylko turystyką 
polarną. - To są wspaniałe tereny dające niezapomniane wraże­
nia - uważa polarnik, który samotnie dotarł do biegunów pół­
nocnego i południowego.

Pierwsza wycieczka - na biegun północny - ma wyruszyć i 
w przyszłym roku. - Na świecie jest bardzo dużo bogatych ludzi, 
dla których ważniejsza jest egzotyka i inność niż koszty - dodaje 
Skinnarmo. Wycieczka na biegun będzie kosztować od 12 do 
15 tys. dolarów od osoby. Każdy turnus - dla maksymalnie 10 osób 
- będzie trwał dwa tygodnie. Pierwszy etap podróży odbędzie się 
samolotem na rosyjską część lodowca, stamtąd na nartach do bie­
guna jest tylko kilkaset kilometrów. Po osiągnięciu celu członków 
ekspedycji zabierze helikopter i przewiezie na Spitsbergen, skąd 
norweskim już samolotem przez Oslo powrócą do Sztokholmu.
- Przed rozpoczęciem wyprawy jej uczestnicy przejdą w Sztokholmie ■ 
specjalny trening... psychologiczny, ponieważ na arktyce takie przy- ■ 
gotowanie jest najważniejsze - mówi Skinnarmo.

Podróżnik podkreśla, że są to bardzo piękne tereny, zwłaszcza j 
nie znana ludziom z Zachodu rosyjska część, która należy do naj- j 
piękniejszych na świecie. Sztokholmska firma podróżnika nazy-; 
wa się „Duże i małe przygody” i... bardzo dobrze prosperuje.

; Skinnarmo jeździ po wielu krajach z odczytami i wykładami (za i 
jeden wykład bierze od 3 do 4 tys. dolarów). Jego firma posiada

■ obrót w wysokości 4,5 min dolarów rocznie. Do tego dochodzą re- 
1 gularne dochody z dwóch książek, które mają już po kilka wydań.

Następna ekspedycja Skinnarmo rozpocznie się 23 lipca. Tym 
i razem będzie to podróż na Grenlandię śladami Fridjtofa Nnanse- 
: na (48-stopową łodzią żaglową z Goeteborga). Po dotarciu na 
. Grenlandię członków ekipy czeka 600 km jazdy na nartach, 
j Koszt ekspedycji wyniesie 100 000 dolarów.

Na pytanie, czy nie interesują go cieplejsze tereny świata, 
! 27-letni Skinnarmo odpowiedział, że „te plany pozostawia sobie 
i na starość". Obecnie jego najbliższymi przyjaciółmi są białe i 
niedźwiedzie. ZBIGNIEW KUCZYŃSKI

Koncesja Organizatora Turystyki nr raj. 0535

LAST MINUTĘ!
Tl Ihł E 7 I A Wylot z Krakowa TŻ 26.07
I UIMEXJAco2łyg______________i łydz. 2 tyg.

NORIA CLUB 289$ 369$
CAPCARTHAGE *** 289$ 389$

TU NEZJ A Wyloty z Warszawy j tydz.' 2 tyg.

28.07
11 dni

CAP CARTHAGE *** 279$ 349$
KLUB OASIS AMILCAR 309$ 419$

TUNEZJA Wy lot z Warszawy

CAP CARTHAGE ★ 349$
NOVA PARK 369$

25.07
1 tydz. 2 tyg.

EGIPTwyloty z Warszawy

AQUA FUN *★* + 339$ 449$ 1

REJS PO NILU 5* 8 dni 499$ 15 dni 699$ |

TENERYFAwyloty z Warszawy 1 łffi. 31i^yg.

GREEN PARK *** 399$ 489$

IMA lADITA,.., ... 3,10,17,24,31.08AtłAJ WKI\rłWyloły z Warszawy j łydz. 2 tyg.

KLUB OASłS ESMERLIT ★* 299$ 399$
Pytaj o nasz bezpłatny katalog

z ofertami no LATO 2001 WW
Wyloty do Tunezji z Warszawy, z Katowic co tydzień, V

z Wrocławia co 2 tygodnie od 21.06 \
oraz Krakowa co 2 tygodnie od 14.06

Informacje: Warszawa, tel. (022) 627 04 00, 
Katowice, tel. (032) 251 30 61, Gdańsk, tel. (058) 552 10 98

REZERWUJ W TWOIM BIURZE PODRÓŻY!
Kraków: GALICJA TRAVEL (012) 422 78 23, NICE TOUR (012) 656 49 82, 

ANNA TOUR (012) 644 13 66, GLOB (012) 421 56 77, 
LA STRADA (012) 421 99 60, DELTA (012) 422 51 26, 

AGAMAR (012) 429 51 09, ANTAtEK (012) 633 22 18, 
WIKING (012) 633 22 18, BARBAKAN (012) 431 00 33, 

EKO TOURIST (012) 422 88 63, SINDBAD (012) 267 22 00, 
Andrychów: ANGO-TOUR (033) 875 61 01, SUMADA TRAVEL (033) 875 17 31, 

Brzesko: SINDBAD-REISEN (014) 686 27 20, 
Chrzanów: I TRAVEŁ DUE (032) 643 15 85, 

Kalwaria Zebrzydowska: GAMA TUR (012) 421 56 77, 
Krynica: JASKÓŁKA (018) 471 21 90, 

Krzeszowice: RELAX TOURIST (012) 228 11 32, 
Mysłowice: RCR (032) 222 68 81 wew. 34,

Nowy Sqcz: KORLANDO (018) 443 88 66, GROMADA (018) 443 55 15

http://www.almatur.pl
http://www.barbakan.turystyka.pl
mailto:vital@travel.trader.pl
http://www.vital.pl
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Dziennik Polski

Wodospad „Siedem Sióstr” wpadający do fiordu Geiranger Słońce nad Nordkapp

Na naszej prywatnej mapie europejskich 
krajów rokrocznie podbijanych wciąż nie 
mogły znaleźć się kraje skandynawskie. Od­
straszało nas wiele rzeczy; przede wszystkim 
ceny, zimno i niedostępność terenu. Jednak 
opowieści znajomych o pięknie Norwegii nie 
dawały nam spokoju. W końcu więc zdecydo­
waliśmy się wyruszyć na północ. W skład na­
szej wyprawy wchodziły trzy rodziny i dwa 
samochody.

W czasie miesięcznej wyprawy po wszystkich 
krajach skandynawskich, głównie po Norwegii, 
wydaliśmy około 3 tys. zł na osobę. W tym czasie 
przejechaliśmy najwyższe góry Skandynawii Jo- 
tunheimen, przeprawiliśmy się przez największe 
fiordy, dotarliśmy do lodowców, by w końcu osią­
gnąć cel naszej podróży - Nordkapp.

Wiedzieliśmy, że Norwegia jest drogim krajem, 
dlatego też staraliśmy się zabrać ze sobą jak naj­
więcej własnego prowiantu i cały ekwipunek tury­
styczny, tj. namioty, śpiwory, materace, butle ga­
zowe... To, co nie zmieściło się w bagażniku, 
umieściliśmy na bagażniku dachowym, zabezpie­
czając wszystko nieprzemakalną plandeką.

Choć auta uginały się pod ciężarem, to jednak 
ani razu nas nie zawiodły. W drodze powrotnej do­
szły, myśliwskie „trofea”, czyli sprzedawane przez 
Lapończyków pamiątki, tj. skóry z renifera i impo­
nującej wielkości rogi.

Ziemia nieznana
Dla większości Polaków Norwegia to wciąż 

„terra incognito”. Wydaje. się, że dla polskich biur 
turystycznych również, gdyż w ofertach tylko nie­
wielu znajdują się wycieczki, których celem są 
norweskie fiordy.

Na pewno odstraszają wysokie ceny benzy­
ny, jedzenia oraz noclegów, jednak mimo 
wszystko warto skusić się na indywidualny wy­
jazd samochodem. Jak przekonała się nasza 
ośmioosobowa wyprawa, Norwegię można pod­
bić bez znacznego uszczuplania portfela. Naj­
większym wydatkiem jest oczywiście benzyna 
(około 4 zł/1).

Z noclegami nie ma żadnych problemów, bo­
wiem w Skandynawii panuje niepisane prawo, po­
zwalające na darmowe rozbijanie namiotów, z wy­
jątkiem miejsc, które znajdują się w promieniu 
100 m od domostwa. Jest to kraj bardzo czysty 
i bezpieczny: dobrze czuli się w nim nawet naj­
młodsi uczestnicy wyprawy.

W drodze na Nordkapp

Bajkowa kraina
Nasze „mustangi” wyruszyły więc na podbój 

lądu uważanego przez wielu za zimny, ponury 
i nieprzystępny.

Słońce nadrabia zaległości
Wiosną i latem słońce nadrabia w Skandynawii 

zaległości. W lipcu panują umiarkowane tempera­
tury (10 - 25 st. C), co sprawia, że wakacje w kra­
inie fiordów są o wiele bardziej przyjemne niż te 
spędzane w tropikach. Takie również było odczu­
cie licznych napotykanych przez nas wycieczek 
z Włoch, Hiszpanii czy Grecji. Lekki przymrozek 
dał się nam we znaki tylko raz, gdy nocowaliśmy 
dość wysoko w górach.

Norwegia urzekła nas swymi krajobrazami, 
obfitującymi w ogromne ilości wody: warko­
cze wodospadów i rzek spływających z lodow­
ców do fiordów. Te zaś, niekiedy same przypo­
minając olbrzymie rzeki, rzekami przecież nie 
są. W ten jednak sposób morze wżyna się 
w głąb lądu, czasami aż na odległość ponad 
200 km - jak w przypadku Sognefiord. Fiordy 

______Łż  ____ .  __________ , „—■—i— Laponka sprzedająca skóry
Spacer po lodowcu Jostedolsbreen renifera

■

* w

' ...%

to wypełnione wodą głębokie doliny Gór Skan­
dynawskich.

Wielkich rozmiarów płaskowyże, tzw. fieldy, 
położone na wysokości ponad 1000 m n.p.m., ma­
ją swój specyficzny klimat: nawet gdy w dolinach 
jest gorąco, to na nich zalega śnieg, a składająca się 
z mchów, porostów i karłowatych drzewek skąpa 
roślinność przywodzi na myśl księżycowy krajo­
braz - dziki, a zarazem zachwycający.

Promy i tunele
Jadąc wzdłuż Półwyspu Skandynawskiego, ła­

twiejsze niż objeżdżanie fiordów jest korzystanie 
z promów, których sieć jest bardzo dobrze rozwinię­
ta. Przez niektóre góry o bardzo stromych zboczach 
można przedostać się tylko dzięki tunelom - należą­
cym do najdłuższych w Europie (do 24 km!).

Do jednego z piękniejszych miejsc Norwegii 
- na Lofoty - dostaliśmy się promem. Patrząc 
z morza na archipelag, widzieliśmy mnóstwo du­
żych i malutkich wysepek o kształtach fantazyj­
nych stożków, wyrastających prosto z morza. Te 

znajdujące się daleko za Kołem Polarnym wyspy 
przywitały nas słońcem i błękitem nieba. Archipe­
lag ten cechuje bowiem nadzwyczaj przyjemny, 
jak na tę szerokość geograficzną, klimat łagodzo­
ny ciepłym prądem zatokowym (Golfsztromem). 
To właśnie on sprowadza zimą w region Morza 
Norweskiego olbrzymie ławice szukających cie­
pła dorszy, dając większości mieszkańców wysp 
źródło utrzymania. Prawdziwie bajkowa to kra­
ina, w której znajduję się miejscowość o najkrót­
szej nazwie świata: A i w której mieszka niejeden 
troll - norweski skrzat.

The midnight sun
Dopiero za Kołem Polarnym, niedaleko przy­

lądka Nordkapp, nasza wyprawa napotkała space­
rujące środkiem drogi renifery (świętego Mikołaja 
- Santa Claussa - spotkaliśmy dopiero w Rovanie- 
mi w Finlandii). Tam też zatrzymaliśmy się u han­
dlarzy rogów i skór, by poznać ich życie. Wielu La­
pończyków specjalizuje się w handlu skórami 
(można je nabyć za równowartość około 100 PLN).

Renifery były dla nas znakiem bliskości Nord­
kapp, który jest tradycyjnym końcem europej­
skiego lądu, a był celem naszej podroży. Tak jak 
zimą ogląda się w tym miejscu zorzę polarną, tak 
latem tysiące turystów przybywają tu, by obser­
wować rozgrywające się nad Oceanem Arktycz- 
nym zjawisko zwane the midnight sun. Słońce 
zniża się do pewnego punktu nad linią horyzon­
tu, około godż. 0.30 osiąga swoje najniższe poło­
żenie, by następnie znów zacząć unosić się w gó­
rę, rozpoczynając nowy dzień.

W nowoczesnym ośrodku turystycznym na 
Nordkapp można obejrzeć film, pokazujący tę kra­
inę z innych perspektyw: z.lotu ptaka, spod wody 
czy też w zimowej szacie. Ekspozycja w tamtej­
szym muzeum ukazuje historię zdobywania Pół­
nocy i historię samego przylądka. Na Nordkapp 
można więc spędzić kilka godzin, nie nudząc się. 
Można tam też przenocować, gdyż tuż obok 
ośrodka znajduje się pole namiotowe.

Trasę powrotną z Przylądka Północnego wyty­
czyliśmy przez Finlandię i Szwecję. Połowa naszej 
ekipy zdecydowała się jeszcze na krótką wizytę 
w Danii i jej stolicy Kopenhadze, podczas gdy dru­
ga - młodsza wiekowo - połówka udała się na Go- 
tlandię. Spotkaliśmy się w Ystad, skąd promem do­
tarliśmy do Polski.

MAŁGORZATA KWIATEK
Fot. Bogdan M. Kwiatek

las? WM/TF
GRECJA
WYSPA KORFU
PRZEJAZD + PROM GRATIS

Hotel HASSOS & OAISY*'**
20.07 - 01.08 IMS PLN/os. last minutę : 
autokar + wyżywienie
+ zakwaterowanie
Apartamenty CHRIS***
20.07 - 01.08 1195 PLN/os. promocja |
możliwa dopłata 200 PLN/os.

; za wyżywienie 
autokar t zakwaterowanie

CHALKIOIKI
i Hotel FOREST PARK***
i 25.07 - 06.08 1495 PUł/os. promocja j

autokar + wyżywienie
+ zakwaterowanie

RIVI[RA OLIMPIJSKA
- Apartamenty AVRA***

25.07-06.08 1195 PLN/os. last mhate
autokar t zakwaterowanie
możliwa dopłata 300 PLN/os. za wyżywienie, 
basen, korzystanie z leżaków, 
trzecia osoba w apartamencie pobyt gratis

3OGATA OFERTA LETNIEGO WYPOCZYNKU 
zd«rzdem»toWE WŁOCHY FRANCJA 
HISZPANIA WĘGRY SŁOWACJA
AUSTRIA GRECJA CHORWACJA_________

13 dni
13 dni

WYCIECZKA GRATIS

KRAKÓW, Biuro JCEDAN
C ul. Długa 9

tel.(012) 421 21 25
422-82-26

ul. Sławkowska 12
www.raj.krakow.pl tel. (012) 422 20 33

,JORDAN 
i JANPOL

WEZYR
■ PIĘĆ LOTÓW W TYGODNIU Z WARSZAWY I KRAKOWA PLL LOT

ASYA Alanya 2 + * (HB) 
PUREN Alanya 3* (HB) 
LUKULLUS Kemer 3* (HB) 
TURKMEN-1 Alanya (Ali Ino) 
SUNSHINE Alanya 4* (HB) 
SUNRISE KATYA Alanya 4* (HB) 
GRAND SEKER Side 4* (HB) 
MISTRAL Alanya 4* (Ali Ino) 
SERAPSU Alanya 5* (Ali Ino) 
PINE BEACH Belek HV1 (PB) 
SIDE PAŁACE Side 5‘ (Ali Inc) 
BOTANIK Alanya 5’ (Ali Inc)

27 LIPCA - 26 SIERPNIA 
7 NOCY
364 USD 
394 USD 
394 USD 
449 USD 
459 USD 
479 USD 
469 USD 
499 USD 
584 USD 
619 USD 
649 USD 
994 USD

14 NOCY 
439 USD 
499 USD 
499 USD 
609 USD 
629 USD 
669 USD 
654 USD 
709 USD 
884 USD 
954 USD 
1014 USD 
1039 USD

WEZYR
Holiday Serrfce

</>
re

o
UWAGA: Ceny zawierają wszystko z wyjątkiem wizy (10 USD)

ul. Jasna 24, 00-054 Warszawa, tel. 022 628-18-26, fax 022 828-51-61, e-mail: wezyr@wezyrholidays.pl

KRAKÓW: AGANIAR. ul. floriańska 3. tel. 012 429 51 09. NICE TOUR. ul. Kalwaryjska 16/5, tel. 656 49 82, OUT. ul. Kazimierza Wielkiego 43, lei. 012 423 33 60, GUT, Rynek Główny 18. lei. 012 430 26 74, 
GUT, ul. Worcella 1, tel. 012 422 29 04. SOPOL, ul. Kalwaryjska 16. tel. 012 656 01 66. BUSINESS TRAVEL, ul. Starowiślna 43/3A, tel. 012 429 19 79, ATIR, ul. Długa 45, tel. 012 292 63 31. ORLANDO TOUR. 
ul. Krakowska 15, tel. 012 430 62 26. HAPPY HOLIOAY, ul. Kościuszki 33, tel. 012 421 30 21, POL TOUR, Rynek Główny 44, tel. 012 421-63 55. WAWEL TOUR, ul. św. Tomasza 26, lei. 012 422 08 52. ŚWIAT 
MARZEŃ, ul. Karmelicka 51, tel. 012 423 45 22. BIELSKO-BIAŁA: PACH&NIKIEL. ul. Słowackiego 27, tel. 033 816 42 10, IN TOUR. ul. Piastowska 2, tel. 033 812 21 39, CICHOŃ REISEN, ul. Cechowa 15, lei. 
033 816 48 42, ATLANTIS, ul. Ratuszowa 2, tel. 033 812 54 65. NOWY SĄCZ: MAXIM, ul. Sobieskiego 1A. tel. 018 442 16 04.

N 
©
5

http://www.raj.krakow.pl
mailto:wezyr@wezyrholidays.pl
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Dzielnice i komitety chcą wyjaśnień

Obcinanie inicjatyw
37 radnych, przedstawiciele 

13 dzielnic oraz 70 komitetów 
społecznych budowy wodocią­
gów i kanalizacji podpisało się 
pod interpelacją w sprawie wy­
jaśnienia zmniejszenia środ­
ków finansowych na Lokalne 
Inicjatywy Inwestycyjne.

Tydzień temu Zarząd Miasta 
przyjął postanowienie o nie- 
wprowadzaniu do budżetu no­
wych zadań, niedopuszczaniu 
do poszerzania zakresów zadań 
wraz ze zwiększeniem wydat­
ków i zakazie zwiększania środ­
ków na zadania w realizacji. 
Pierwszą ofiarą postanowienia 
stały się Lokalne Inicjatywy In­
westycyjne, na które w tym ro­
ku zaplanowano w budżecie 
12,8 min zł. Po przetargach oka­
zało się, że na wykonanie wska­
zanych wodociągów i kanaliza­
cji wystarczy 10 min złotych, 
więc - podobnie jak w latach po­
przednich - przygotowano po­
dział nadwyżki (2,8 min zł] na 
zadania z tzw. listy rezerwowej. 
Aby można było wydać te pie­
niądze, konieczne było podjęcie 
uchwały o podziale pieniędzy 
przed wakacjami, ale ZM nie

przedstawił tego projektu ra­
dzie. Gdyby nawet zrobił to po 
wakacjach, to pieniędzy tych nie 
będzie można wydać (przetargi 
skończą się po sezonie budow­
lanym) .

„Tak drastyczne ogranicze­
nie finansowania przygotowa­
nych zadań zaspokajających 
fundamentalne potrzeby miesz­
kańców, przy jednoczesnym 
utrzymaniu finansowania zadań 
bez pozwoleń na budowę i bu­
dzących dość powszechne wąt­
pliwości jest niezrozumiałe” 
- można przeczytać w interpela­
cji skierowanej do prezydenta. 
Przypomniano, że w planie fi- 
nansowo-inwestycyjnym 2000 - 
2004 rezerwowano na LII 
15,9 min zł, potem w budżecie 
obcięto to do 12,8 min zł, 
a ostatnie postanowienie ZM 
oznacza kolejne ścięcie do 10 
min zł. W interpelacji wskazano 
także sposób na rozwiązanie 
problemu - z budżetu MPWiK 
można by przeznaczyć na LII 
4,1 min zł, które rezerwowano 
dla programu mieszkaniowego 
„Konsorcjum” (z którego to gmi­
na zrezygnowała). (GEG)

3 min zł za ścieki

Kary bez zapłaty
Trzy czwarte sumy z kar za 

przekroczenie warunków korzy­
stania ze środowiska w zakresie 
gospodarki wodno-ściekowej, 
wymierzonyclf w I półroczu 
przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska, przypada 
na Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji. Firma 
powinna zapłacić blisko 3 min zł 
za odprowadzenie, bez pozwole­
nia wodnoprawnego, ścieków do 
Drwiny Długiej. Zapłata jest od­
roczona, bo MPWiK rozpoczęło

modernizację i rozbudowę 
oczyszczalni ścieków „Pła- 
szów”.

W zakresie emisji zanieczysz­
czeń do powietrza najwyższą ka­
rę wymierzono Cementowni 
„Nowa Huta”. Zakład ten powi­
nien zapłacić ponad 367 tys. zło­
tych kary (suma wszystkich kar 
to 574 tys. zł). I w tym przypadku 
odroczono termin płatności z po­
wodu podjęcia inwestycji ekolo­
gicznych, zmniejszających emi­
sję zanieczyszczeń. (GEG)

CO

m.in. bilety do kina, książki, gry, upominki

Odpowiedz na pytanie (podpowiedz usłyszysz na antenie Radia Plus, 
częstotliwość 106,1 FM, w godz. 8.30-9.00) i prześlij kupon na adres: 
„Dziennik Polski", ul. Wielopole 1,31-072 Kraków z dopiskiem „200 nagród". 
Każdy kupon bierze udział w losowaniu! Lista zwycięzców 19.07.2001 r.

PYTANIE 5: Jakie zwierzę oswoił Mały Książę?

Odpowiedź: .........................................................................................................

Imię i nazwisko ...................................................................................................

Adres ....................................................................................................................

......................................................................... nr telefonu ..............................
Wypełnienie kuponu jest równoznaczne z wyrażeniem zgody na jego publikację oraz wykorzystanie 
danych osobowych do celów konkursu.

W S?AT.

Czerwona flaga
W kąpielisku w Przylasku Rusieckim dokupiono po kontroli 

m.in.: 2 kieliszki, 5 agrafek, 1 chustę trójkątną, 
9 opakowań ligniny, a pyralgin zastąpiono ibupromem

Nikt wczoraj nie zważał na to, czy kąpielisko w Przylasku Rusieckim jest zamknięte; niektórzy kąpią się 
zresztą w miejscach, które nawet bez kontroli są zakazane Fot. Piotr Kędzierski

5.
■ ■

- Ja stamtąd właśnie jadę, jest chmara ludzi. 
Jak mielibyśmy to zamknąć? - powiedział nam 
wczoraj po południu Eugeniusz Pospiszyl, dy­
rektor Klubu Sportowego Płaszowianka (klub 
prowadzi kąpielisko Bagry). Krakowskie Wodne 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe, po przepro­
wadzonej kontroli, wystąpiło do władz Krakowa 
o zamknięcie kąpieliska na Bagrach, a także 
w Przylasku Rusieckim - z uwagi na stwierdzo­
ne uchybienia. W Wydziale Spraw Społecznych 
Urzędu Miasta Krakowa nikt jednak wczoraj nie 
umiał nam powiedzieć, czy oba kąpieliska są za­
mknięte (co sygnalizują czerwone flagi) czy nie; 
nie zwracały też na to uwagi setki osób, które 
przybyły w oba miejsca. Dziś rano kontrolerzy 
mają się jednak ponownie pojawić w Przylasku 
Rusieckim i na Bagrach, by po sprawdzeniu sta­
nu kąpielisk „przesądzić o ich przyszłości” - po­
dano w Urzędzie Miasta.

- Wnioskowaliśmy do Urzędu Miasta o za­
mknięcie obu kąpielisk ze względu na rażące za­
niedbania, które stwierdzono w czasie kontroli 
- mówi Marek Machaczka, sekretarz Krakowskie­
go Wodnego Pogotowia Ratunkowego. - Kontrola 
była prowadzona wspólnie z przedstawicielem Ko­
misariatu Wodnego Policji, w obecności pracowni­
ka Wydziału Spraw Społecznych UM Krakowa.

W przypadku Przylasku Rusieckiego WOPR 
stwierdził m.in., że „plaża jest nadal w znacznej 
części podmokła lub zalana wodą, a roślinność 
brzegowa i na terenie plaży, która miała być usu­
nięta, została skoszona i sterczące kikuty łodyg, po 
wyschnięciu, będą stanowiły dodatkowe zagroże­
nie dla plażowiczów”. Wśród innych uchybień wy­
mieniono m.in.: brak połowy minimalnego, wy­
maganego stanu osobowego ratowników, nieprzy­
gotowanie sprzętu ratowniczego (łódź przywiąza­
na stalową liną do brzegu, a sprzęt w pomieszcze­
niu ratowników), niesprawdzenie dna kąpieliska 
(plażowicze, przy komisji, wyjmowali kawałki 
szkła z dna kąpieliska), złe prowadzenie doku­
mentacji kąpieliska, nierzetelne prowadzenie 
dziennika pracy (nie wiadomo, który ratownik ma 
pełnić dyżur), brak bezpośredniego połączenia 
z pogotowiem ratunkowym i policją (najbliższy 
dostępny aparat telefoniczny jest w odległości 3 ki­
lometrów, natomiast telefon komórkowy - jak po­
dano - „nie jest właściwym środkiem łączności”).

Sporo uwag zgłoszono także w stosunku do ką­
pieliska Bagry: brak było odpowiedniej liczby ra­
towników, szef kąpieliska nie miał aktualnych 
uprawnień do pracy w charakterze ratownika, 
w wodzie znajdowały się pozostałości konstrukcji

stalowej, nie wyznaczono stanowisk ratowni­
czych, brakowało masztu flagowego, nie było stref 
dla nie umiejących i umiejących pływać, w aptecz­
ce na 25 pozycji brakowało 14, w tym inhalatora 
tlenowego, stwierdzono też braki w wyposażeniu 
w sprzęt ratowniczy i pomocniczy, złe prowadze­
nie dokumentacji pracy ratowników itp.

Już wczoraj w południe do WOPR wystosował 
pismo Polski Związek Wędkarski (Zarząd Okręgu 
w Krakowie), który zawiaduje kąpieliskiem 
w Przylasku Rusieckim, w którym poinformował, 
że „usterki zostały usunięte”. Podano m.in., że 
„trzy oczka bagienne, powstałe w wyniku opadów 
deszczu i podwyższonego stanu wody, zasypano 
piaskiem”. Poinformowano też, że w dniu kontroli 
„młodszy ratownik, z przyczyn rodzinnych, przy­
był na kąpielisko o godz. 11.30” i za to, że nie po­
wiadomił o spóźnieniu - udzielono mu ustnego 
upomnienia. PZW zalecił też ratownikom, by białą 
flagę wieszali dopiero wtedy, gdy „wszystkie czyn­
ności przygotowawcze na wodzie, brzegu i na ło­
dzi zostaną zakończone”. Dokupiono też m.in.: 
„2 kieliszki do leków”, 5 agrafek (by było 6), 1 chu­
stę trójkątną, ligninę („uzupełniono o 9 sztuk - do 
wymaganych 10 sztuk”), uszkodzony aparat do 
sztucznego oddychania wymieniono na nowy, 
a „pyralgin zastąpiono ibupromem” itd.

- My także usuwamy usterki - powiedział nam 
wczoraj Eugeniusz Pospiszyl z „Płaszowianki”. - To 
były drobne rzeczy, do których przyczepił się WOPR. 
Klub ma 3 ratowników i więcej nie będzie, bo nas 
nie stać. I tak udało się to szybko zorganizować, bo 
umowa na prowadzenie kąpieliska była 28 czerw­
ca, a po 1 lipca została skierowana do realizacji. 
- WOPR się przyczepił, bo nie skorzystaliśmy z ra­
towników oferowanych przez nich. I w efekcie mieli­
śmy takie wyniki kontroli - powiedział nam jeden 
z członków Polskiego.Związku Wędkarskiego.

- Jedno z drugim nie ma nic wspólnego - mówi 
Marek Machaczka, sekretarz Krakowskiego 
WOPR. - Nie pojechaliśmy na te kąpieliska, by ko­
muś dokopać, czepiać się; nie ma tu żadnej zmo­
wy. Stwierdzony został jedynie stan faktyczny 
- w obecności wielu świadków, w tym przedstawi­
cieli Urzędu Miasta i policji. Są zresztą dokumentu­
jące to zdjęcia. Zarządcy lekceważyli zasady bez­
pieczeństwa i musieliśmy zareagować - jeśli w grę 
wchodzi zagrożenie życia lub zdrowia. To pierwsza 
kontrola kąpielisk w tym roku, ale będą kolejne, 
w tym także basenów. Kraków ma tylko 2 kąpieli­
ska (Kryspinów jest poza granicami miasta) i moż­
na powiedzieć, że to taka mała tragedia, że oba by­
ły w takim stanie. (J.św)

otujemy
■ KUP PAN CEGŁĘ. Amne- 

sty International, ruch prowa­
dzący działania na rzecz zapo­
biegania naruszeniom funda­
mentalnych praw człowieka, 
laureat Pokojowej Nagrody No­
bla, wraz z jedną z wytwórni 
fonograficznych wydał nową 
płytę Kuby Sienkiewicza „Kup 
Pan cegłę (dla Amnesty)”. Bę­
dzie ją można zdobyć tylko po­
przez kontakt z organizacją 
oraz na wybranych koncertach 
i spotkaniach artysty z publicz­
nością: w sobotę, w Empiku 
(Rynek Główny 5), gdzie 
w godz. 13 - 14 lider „Elek­
trycznych Gitar” będzie podpi­
sywać płytę, oraz podczas kon­
certu zespołu na placu Wolni- 
ca, początek o godz. 20. Do­
chód ze sprzedaży „Kup Pan 
cegłę” przeznaczony zostanie 
na działalność A I. (krm)

■ PORZUCONA ROTTWE- 
ILERKA. Strażnicy miejscy po­
prosili o przyjazd na ulicę Ze- 
sławicką pracowników Schroni­
ska dla Bezdomnych Zwierząt, 
po tym jak znaleziono tam po­
rzuconą rottweilerkę ze szcze­
niętami. Zwierzęta zabrano do 
azylu przy ulicy Rybnej, (jś)

■ DOTACJE DLA KULTU­
RY. 66,5 tysiąca złotych prze­
znaczy gmina Kraków w dru­
gim półroczu na dotacje do 
przedsięwzięć artystycznych 
i kulturalnych organizowanych 
przez fundacje. Ponadto zare­
zerwowano 5 tysięcy złotych 
na dotacje dla interesujących 
projektów, zgłoszonych „w try­
bie nadzwyczajnym”, (jś)

■ NIE WYPAŚĆ Z RYNKU. 
W ubiegłym roku z ulgowych 
przejazdów rodzinnych PKP 
w Krakowie skorzystało około 
700 tys. osób. - Jeżeli nie zasto­
suje się ulg, kiedy mamy tylu 
operatorów przewozów - to au­
tomatycznie wypada się z rynku 
- mówi zastępca dyrektora ds. 
handlowych Jerzy Matuszyk. 
Przypomnijmy, że w czasie wa­
kacji osoba nie posiadająca in­
dywidualnych uprawnień do 
przejazdów ulgowych, podró­
żująca z dzieckiem (4 - 16 lat) 
może kupić dla siebie i dziecka 
jednorazowe bilety z ulgą 
50 proc, na przejazd w jedną 
stronę lub „tam i z powrotem” 
(ulga jest likwidowana w okre­
sach nasilonych przewozów pa­
sażerskich). Z tego typu prze­
jazdów rodzinnych korzystać 
można do 29 sierpnia, (dr)

■ BEZ DOKUMENTÓW. 
Przy ulicy Grzegórzeckiej za­
trzymano obywatelkę Ukrainy 
handlującą, bez zezwolenia, 
odzieżą. Kobieta nie miała przy 
sobie żadnego dokumentu 
stwierdzającego tożsamość i le- 
glalność pobytu w Polsce 
- w związku z czym Straż Miej­
ska przekazała ją policji, (jś)

■ SKRADZIONE SAMO­
CHODY. Z ul. Pychowickiej 
skradziono mana wraz z na­
czepą za 140 tys. zł, z ul. Ki­
jowskiej audi 80 o wartości 
20 tys. zł, z ul. Wielickiej mer­
cedesa 309D za 25 tysięcy zło­
tych, a z ulicy Bocheńskiej re­
naulta wartego 6 tys. zł. (jś)
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Zdobywanie pubu

Konkursem na wykonanie najpiękniejszego bukietu w kolorach flagi francuskiej oraz zdobyciem „Basty- 
lii” rozpoczęły się obchody święta narodowego Francji Fot. Piotr Kędzierski

- Piątek trzynastego nie jest 
dla nas żadną przeszkodą. 
I tym razem uda nam się zdobyć 
Bastylię! Bezkrwawo, z kwiata­
mi w dłoniach - krzyczeli pro­
wadzący szturm na pub „Ka­
stylia” członkowie Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Francu­
skiej. Po krótkim oporze 
obrońcy „Kastylii” oddali ata­
kującym klucze do przerobio­
nej w ubiegłym roku na pub 
kamienicy. Zdobywców przy­
witali szampanem.

Wcześniej, także w ramach 
obchodów święta narodowego 
Francji i 212. rocznicy zdobycia 
Kastylii, na płycie Rynku Głów­
nego odbył się konkurs na wyko­
nanie najpiękniejszego bukietu 
w kolorach flagi francuskiej, czy­
li wyłącznie z kwiatów niebie­
skich, białych i czerwonych (ich 
rynkowa cena nie mogła prze­
kroczyć sumy 50 zł). Zwycięski 
bukiet wykonała Renata Gąska, 
kwiaciarka z Rynku Głównego.

Flagę Francji ułożyła w wiklino­
wym koszu z koreanek. Są one 
białe. Niebieski kolor uzyskała 
poprzez wlanie do wody specjal­
nego barwnika, którym nasiąkły 
kwiaty, czerwony - przez spry­
skanie ich sprayem. - Zrobienie 
bukietu zajęło mi godzinę - zdra­
dzała. - Choć Rynek tętni życiem, 
to wcale nie możemy narzekać 
na nadmiar klientów. Dawniej 
jak chłopak spacerował z dziew­
czyną, to zawsze jej kupił kwiat­
ka. Teraz takie zachowanie nie 
jest zbyt częste - mówiła.

W sobotę, w ramach obcho­
dów święta narodowego Francji 
i 212. rocznicy zdobycia Kastylii, 
w godz. 16 - 24 w altanie mu­
zycznej na Plantach przed ka­
wiarnią „Zakopianka” (od strony 
ul. Westerplatte) odbędzie się 
„Festyn Obywatelski”. Przewi­
dziano degustacje przysmaków 
kuchni francuskiej, . rozmaite 
konkursy, tańce. Uczestnikom 
zabawy przygrywać będzie

m.in. Old Metropolitan Rand, 
utwory francuskich pieśniarzy 
wykonywać ma Reata Paluch 
i Alicja Kubaszewska. Natomiast 
o godz. 18 w parku pałacu w Pie­
karach (naprzeciwko opactwa 
w Tyńcu, po drugiej stronie Wi­
sły) odbędzie się „Hal zdobyw­
ców Kastylii". Rędzie też można 
zobaczyć plenerowe widowisko 
muzyczne nawiązujące swą tre­
ścią do Rewolucji Francuskiej. 
Na czas imprezy, od godz. 18 do 
rana, zostanie uruchomiona li­
nia mikrobusowa: busy ruszać 
będą sprzed „Kastylii” (ul. Sto­
larska 3). W niedzielę, o godz. 18 
w Klubie Dziennikarzy „Pod 
Gruszką” (ul. Szczepańska 1) 
odbędzie się impreza muzyczna 
„Ryła korona, była gilotyna...”. 
Wystąpią m.in. Zofia Pilarz 
i i Grzegorz Juras. Na wszystkie 
imprezy przewidziano wstęp 
wolny (trzeba będzie zapłacić 
tylko 2 zł za busik do Piekar).

(KRM)

Zlot fanów 
The Cure
Dziś w Twoim Pubie przy ul. 

Grodzkiej 50 odbędzie się Krajowy 
Zlot Fanów Zespołu The Cure. Po-, 
mysłodawcą i organizatorem im­
prezy jest Krzysztof Palich: 
- Pierwszy zlot fanów The Cure 
zorganizowałem 2 lata temu. 
W tym roku pretekstem do spotka­
nia się jest wydanie w Polsce albu­
mu „Prayers for Desintegration 
- A Tribute to The Cure”, zawiera­
jącego couery piosenek z repertuaru 
angielskiego zespołu - w wykona­
niu naszych rodzimych artystów.

Impreza rozpocznie się o godz. 
20. Będzie można posłuchać za­
równo największych przebojów, 
jak i unikalnych nagrań zespołu. 
Zagra katowicka grupa Le Fleur, 
wykonująca piosenki The Cure. 
Atrakcją zlotu będzie losowanie 9 
płyt z wybranymi przez organiza­
tora utworami brytyjskiej formacji 
(rozlosowane wśród uczestników 
imprezy). W barze podawane bę­
dzie piwo z sokiem pomarańczo­
wym - ulubiony napój lidera The 
Cure - Roberta Smitha. (GZL)

Rikszą do widzów

Najpierw z balkonu kamienicy Lamellich rozrzucała zaproszenia 
i ulotki informacyjne, potem udała się rikszą na spotkanie z Białą Da­
mą, by z nią wypić szampana, a następnie do kawiarni „Vis-a-Vis” 
w Rynku Głównym, by zaprosić swych fanów. Tak oto Nina Repetow- 
ska reklamowała wczoraj swój monodram „Taka mała”, w którym 
wciela się w Mirę Zimińską-Sygietyńską. Pokaże go w poniedziałek 
w Śródmiejskim Ośrodku Kultury o godz. 18, a dzisiaj na Scenie przy 
Pompie Teatru im. Słowackiego (o godz. 20.30). (WAK)

Fot. Anna Kaczmarz

PIKNIK CAR AUDIO
Ekspozycja sprzętu wszystkich Uczących się producentów systemów nagłaśniających 

doTwojego samochodu.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

♦ LATO ARTYSTYCZNE 
NA PLACU WOLNICA - „ZIE­
MIA MOIM DOMEM” - dziś 
w godz. 17 - 18.30 blok progra­
mowy dla dzieci i dorosłych 
pod hasłem „Cenna energia”. 
Od godz. 20 do 22 koncert ze­
społu Elektryczne Gitary.

♦ ELIMINACJE DO 
OTWARTYCH MISTRZOSTW 
POLSKI W JEŹDZIE NA HU­
LAJNODZE - 15 bm. od godz. 
14 na Kloniach. Zgłoszenia 
przyjmowane na godzinę przed 
rozpoczęciem - u organizato­
rów. Wstęp wolny.

♦ DZIEŃ OTWARTYCH 
DRZWI WILLI DECJUSZA 
- 15 bm. o godz. 11 i 12 zwie­
dzanie z przewodnikiem. 
O godz. 13 wernisaż wystawy 
fotografii Georgii Krawiec pt. 
„Krakowski portret nocy”. Wy­
stawa czynna do 25 lipca (pon. 
- pt. 10 - 16).

♦ AKADEMIA MUZYCZNA 
zaprasza na koncerty letnie we 
„Floriance” (ul. Kasztowa 8) 
- 15 bm. o godz. 17.00 wystąpi 
Marek Szlezer - fortepian. 
W programie F. Chopin. Kilety 
w cenie: 15 zł (normalne), 8 
(ulgowe), 12 (grupy zorganizo­
wane powyżej 10 osób).

♦ W NOWOHUCKIM CEN­
TRUM KULTURY (pi. Central­
ny) - 15 bm. o godz. 17 (przed 
budynkiem lub w sali estrado­
wej) koncert Młodzieżowego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Jadow- 
niczanie”. Wstęp wolny. 17 bm. 
o godz. 18 (sala estradowa) wy­
stęp zespołu tanecznego z Kel- 
gii „Shaida Dance Group”. 
Wstęp wolny.

♦ KONCERT W RAMACH 
XXX TYNIECKCH RECITALI 
ORGANOWYCH - 15 bm. 
o godz. 17.15 (opactwo tyniec­
kie). Wystąpi Dariusz Bąkow- 
Ski-Kois - organy, pozytyw 
i Elżbieta Towarnicka - sopran. 
W programie m.in.: Kach, Haen- 
del, Reger, Franek, Eben, Luto­
sławski, Widor.

♦ W WOJSKOWYM 
OŚRODKU KULTURY (ul. Zy- 
blikiewicza 1) - czynna jest wy­
stawa Ewy Hajdukiewicz-No- 
wak pt. „Najpiękniejsze pejza­
że” (do 30 sierpnia, codziennie, 
w godz. 10 - 22). Wstęp wolny.

♦ KRAKOWSKI TEATR FAK­
TU oraz Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury zapraszają na przegląd mo­
nodramów pod nazwą „Krakow­
ski Teatr Faktu i jego goście” - 16 
bm. o godz. 18 monodram Niny 
Repetowskiej „Taka mała” (o Mi­
rze Zimińskiej-Sygietyńskiej).

♦ W CZYTELNI ARCHI­
WUM UJ (ul. św. Anny 6) do 10 
września, od poniedziałku do 
piątku w godz. 8.30 - 14.30, 
otwarta jest wystawa pt. „Medale 
i odznaczenia w zbiorach Archi­
wum Uniwersytetu Jagiellońskie­
go". Wśród eksponatów zoba­
czyć można, pochodzące z 1913 
roku, sztance do wybijania me­
dalu Jędrzeja Śniadeckiego, któ­
rym Wydział Lekarski UJ hono­
rował szczególnie zasłużonych 
lekarzy i przyrodników.

Beata Popławska w galerii Olympia

Cykl w czerwieni
Beata Popławska była w krakowskiej Akademii uczennicą 

prof. Jana Szancenbacha. Z tej pracowni wyniosła ogromną 
wrażliwość na kolor i rzetelny warsztat malarski.

Po pierwszym okresie, kolorystyczriym, młoda artystka zwró­
ciła się ku abstrakcji geometrycznej. Kez względu na to jednak, 
czy na obrazie pojawiał się znak kuli czy prostokąty, to co ważne 
rozgrywało się na powierzchni pokrytej farbą - pomiędzy kolorem 
a jego niuansami. Uroda materii malarskiej, rytmy przez nią wy­
znaczane dominują w malarstwie Beaty Popławskiej obecnie. Spo­
tkanie ze sztuką krakowskiej malarki mamy obecnie na wystawie 
otwartej wczoraj w galerii Olympia (ul. Estery 16), gdzie autorka 
pokazuje obrazy z cyklu „Czerwone”.

„Niezaprzeczalnym atutem malarstwa abstrakcyjnego jest jego 
wielowarstwowość i uniwersalność odbioru. Możliwość pobudzania 
najtkliwszych strun ludzkiej wrażliwości, wrażliwości, poczucia 
piękna i harmonii. Abstrakcja umożliwia indywidualne pojmowa­
nie dzieła, wyzwala bogactwo skojarzeń, nie mówiąc wprost - od­
działuje subtelnie, odnosząc się do wnętrza widza" - napisała Beata 
Popławska - przy okazji innej, nieco wcześniejszej wystawy, ale to 
wciąż aktualne. (AN)

Właścicielka galerii Olimpia Maciejewska (z lewej) z Beatą Popławską 
Fot. Piotr Kędzierski

* r-j.
1 «

Kartka z kalendarza 

Konflikt wawelski
14 lipca 1937 r. zakończył 

się konflikt wokół trumny 
marszałka Piłsudskiego, któ­
ry przez prawie miesiąc bul­
wersował opinię publiczną 
w Polsce.

17 czerwca biskup krakow­
ski Adam Stefan Sapieha podjął 
decyzję o przeniesieniu trumny 
marszałka Piłsudskiego z kryp­
ty św. Leonarda do krypty 
Srebrnych Dzwonów. Decyzja 
uzasadniona była dużym ru­
chem wycieczek, które dezor­
ganizowały pracę katedry, oraz 
zawilgoceniem krypty św. Le­
onarda. Protest przeciw temu 
posunięciu wyrazili prezydent 
Ignacy Mościcki, a także Komi­
tet Uczczenia Pamięci Marszał­
ka Piłsudskiego z gen. Wienia- 
wą-Długoszowskim na czele. 
Sapieha podtrzymał swoją de­
cyzję i nocą 23 czerwca trumnę 
przeniesiono. Akt ten wywołał 
niesłychane oburzenie opinii 
publicznej, mocno podsycane 
przez władze. Do dymisji podał 
się premier gen. Sławoj-Skład-

kowski, argumentując to „nie­
wykonaniem woli pana prezy­
denta Rzeczypospolitej”. W wie­
lu miastach odbyły się manife­
stacje potępiające biskupa, żą­
dano odebrania mu odznaczeń 
i przejęcia przez państwo kate­
dry wawelskiej. Domagano się 
zwołania nadzwyczajnej sesji 
parlamentu.

Sapieha wydał oświadcze­
nie, w którym tłumaczył moty­
wy swojego postępowania: 
„W decyzji swojej kierowałem 
się jedynie i wyłącznie poczu­
ciem obowiązku biskupa, na 
którym spoczywa wysoka odpo­
wiedzialność za należyte zacho­
wanie świętości miejsca w Kate­
drze". Konflikt zakończył się 
przyjęciem przez prezydenta li­
stu biskupa, w którym ten 
oświadczał, że „nie miał inten­
cji obrażenia Pana Prezydenta”. 
Ustalono także, że władze ko­
ścielne mogą dokonywać 
zmian w wawelskich kryptach 
tylko w porozumieniu •z wła­
dzami. (PS)

PIERWSZY OGÓLNOPOLSKI ZLOT MIŁOŚNIKÓW VW „GARBUSA 

Konkursy, gry, szaleństwa współzawodnictwa, nagrody.

ROZGRYWKI PIŁKI KOSZYKOWEJ 
LECH PREMIUM SPORT CHALLANGE.
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ZAPRASZAMY

Nie siedź w domu

Na kopiec 
Grunwaldzki

W niedzielę (15 lipca) Koło 
Grodzkie PTTK organizuje wy­
cieczkę na kopiec Grunwaldzki 
na trasie: Kłaj - Błoto - Gajówka 
Sitowiec - Droga Królewska - 
Niepołomice Zamek - kopiec 
Grunwaldzki - Niepołomice. 
Zbiórka na Dworcu Głównym 
PKP (przy globusie) o godz. 7.00, 
odjazd pociągu o godz. 7.25. (K)

ZGŁOSZENIE DO KONKURSU

„HERMES 2001"
Zgłaszam kandydaturę firmy:    

Zgłaszający: ........................ ..........................

Adres: ................................................................
Kupony prosimy wysyłać na adres:

I. Krakowska Kongregacja Kupiecka, ul. Garbarska 14,31-131 Kraków

2. Redakcja „Dziennika Polskiego”, ul. Wielopole 1,31-072 Kraków
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Do urzędu nie po publicznej

1 stycznia 2002 roku Ry­
nek Główny straci status 
drogi publicznej. Drogą pu­
bliczną przestanie być także 
droga dojazdowa do budyn­
ku Urzędu Miasta przy 
pl. Wszystkich Świętych.

O wyłączenie Rynku Głów­
nego z wykazu dróg publicz­
nych miasto walczy od kilku 
lat. Do tej pory udało się prze­
konać wojewodę, by drogą pu­
bliczną nie była płyta Rynku. 
Teraz płyta jest placem, ale 
droga wokół niego nadal.pod­
lega przepisom Ustawy o dro­
gach publicznych. W efekcie 
handlujący na płycie mają in­
ne warunki niż handlujący 
przy drodze. Wykreślenie ca­
łego Rynku z wykazu dróg pu­
blicznych ma doprowadzić do 
jednolitego charakteru tego 
miejsca. Dlaczego może zro­
bić to'Rada Miasta, gdy do tej 
pory robił to wojewoda? 
- Ostatnio znacznie zmieniły 
się przepisy w tej sprawie - po­

zbawienie drogi gminnej kate­
gorii drogi publicznej należy 
do kompetencji Rady Miasta 
Krakowa - powiedział nam 
Marcin Hańczakowski, dyrek­
tor Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Ochrony Środowi­
ska UM.

Dlaczego część placu 
Wszystkich Świętych też ma 
stracić status' drogi publicz­
nej? - To likwidacja fikcji 
- stwierdził dyrektor Hańcza­
kowski. - Dziś powinno się tu 
stosować przepisy o ruchu dro­
gowym, także w zakresie par­
kowania na ulicach. Droga do­
jazdowa - zamiast ulicą - jest 
w praktyce parkingiem. - Nikt 
nie korzysta z tego miejsca ja­
ko drogi publicznej, więc nie 
ma potrzeby utrzymywać tej 
fikcji - dodał Marcin Hańcza­
kowski.

Jak nas zapewniono, nie 
ma pomysłów kolejnych wy­
kreśleń z wykazu dróg pu­
blicznych. (GEG)

Listy, polemiki...

Pechowy park
Szanowny Pan prof. dr hab. 

inż. Andrzej Gołaś, prezydent 
Krakowa

Wielce Szanowny Panie Pre­
zydencie,

Naczelna idea samorządno­
ści, jaką jest zasada pomocni­
czości w służbie dobru wspól­
nemu, zakłada podejmowanie 
decyzji możliwie najbliżej spo­
łeczności lokalnych, zgodnie 
z ich potrzebami i oczekiwa­
niami.

, Od 1996 roku, z inicjatywy 
Rady Dzielnicy VI, przy wspar­
ciu władz Krakowa, jest reali­
zowany park miejski Młynów­
ka Królewska. Założeniem tej 
inwestycji było nie tylko stwo­
rzenie miejsca rekreacji dla 
krakowian mieszkających 
w zachodniej części miasta, 
poprzez budowę ścieżki rowe­
rowej i ciągu spacerowego, ale 
także utworzenie swoistego po­
mnika wielowiekowej tradycji, 
zachowanie historycznego cie­
ku wodnego, zasilającego 
w wodę dawne Królewskie 
Miasto Kraków (...).

Inwestycja, finansowana 
zarówno przez Dzielnice V i VI 
- na miarę ich skromnych 
możliwości, jak i przez budżet 
Krakowa, za pośrednictwem 
Gminnego Funduszu Ochrony 
Środowiska, napotyka jednak 
z każdym rokiem na coraz po­
ważniejsze trudności ze strony 
realizujących ją jednostek 
miejskich. Mimo że inwestycja 
zajmuje od 1998 roku miejsce 
w. pierwszej trójce rankingu 
parków miejskich, nie widać 
możliwości jej rychłego ukoń­
czenia, co pozwoliłoby zaosz­
czędzić wiele sił i środków co­
rocznie w nią angażowanych. 
Rozpoczynane są natomiast 
nowe inwestycje parkowe, 
m.in. na os. Rżąka i Mistrzejo- 
wice, co każę wątpić we wła­
ściwe gospodarowanie środka­
mi budżetowymi i skutkuje 
wprost ich marnowaniem.

Opieszałość, a nawet bez­
czynność agend gminy Kra­
ków, odpowiedzialnych za re­
alizację parku Młynówka Kró­
lewska (...) polega przede 
wszystkim na wzajemnym 
obarczaniu się odpowiedzial­
nością za opóźnienia wynikłe 
z braku zaangażowania 
w procedurę inwentaryzacji 
i wykupu potrzebnych grun­

tów, przewlekłe negocjacje 
z właścicielami działek leżą­
cych na terenie parku, nie­
podejmowanie jakichkolwiek 
kroków przeciwdziałających 
zawłaszczaniu gruntów gmin­
nych przez sąsiadów i mają­
cych na celu ich odzyskiwa­
nie, a także na trudnościach 
w uzyskaniu jakichkolwiek 
wiarygodnych informacji na 
temat podejmowanych dzia­
łań i stanu zaawansowania 
zadania. Ostatnie informacje 
Zarządu Gospodarki Komu­
nalnej wskazują wprost na 
niemożność zrealizowania za­
dania zaplanowanego na rok 
bieżący.

Apelujemy do Pana Prezy­
denta o osobiste zaangażowa­
nie się w przedstawioną spra­
wę, o wyegzekwowanie od od­
powiedzialnych osób dopełnia­
nia ich służbowych obowiąz­
ków, o doprowadzenie do reali­
zacji zobowiązań, poczynio­
nych przez gminę Kraków jej 
mieszkańcom.

List podpisali:
prof. Eugeniusz Dubiel 

- Instytut Botaniki Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego

prof. Stanisław Juchno- 
wicz - Politechnika Krakow­
ska

prof. Jerzy Plesner - autor 
aktualizacji planu Bronowie

Marek Kołodziej - Zarząd 
Jurajskich Parków Krajobrazo­
wych

Barbara Miszczyk - prezes 
Towarzystwa Przyjaciół Bro­
nowie

Paweł Wierzbicki - Towa­
rzystwo Przyjaciół Bronowie

Krystyna Krajka - prezes 
Bronowickiego Koła Przyjaciół 
Sztuk Wszelkich

Barbara Biel - przewodni­
cząca Rady i Zarządu Dzielni­
cy V

Bogusław Gruszka - prze­
wodniczący Rady i Zarządu 
Dzielnicy VI

Jerzy Kopacz - zastępca 
przewodniczącego Rady i Za­
rządu Dzielnicy VI

Antoni Jemielity - prze­
wodniczący Komisji Zagospo­
darowania Przestrzennego Ra­
dy Dzielnicy VI

Michał Szymanowski - wi­
ceprzewodniczący Komisji Za­
gospodarowania Przestrzen­
nego Rady Dzielnicy VI

Wojewoda w Metrze
Urząd nie mógł otrzymać dokumentacji dotyczącej inwestycji; 

krążyła ona między inspektoratami nadzoru budowlanego: 
wojewódzkim i powiatowym oraz prokuraturą

Federacja Zielonych - Gru­
pa Krakowska i Małopolskie 
Stowarzyszenie Kupców 
i Przedsiębiorców wniosły do 
Powiatowego Inspektora Nad­
zoru Budowlanego w Krako­
wie o ponowną wizję lokalną 
w sprawie budowy centrum 
handlowego M.l - Metro przy 
al. Pokoju. W miniony czwar­
tek przedstawiciele obu orga­
nizacji nie zostali dopuszczeni 
do udziału w takiej wizji - mi­
mo że wcześniej dostali za­
wiadomienia, z prośbą o nie­
zawodne przybycie. Chcą od 
PINB wyciągnięcia konse­
kwencji wobec osób za to 
odpowiedzialnych, zwrotu 
kosztów dojazdu i pokrycia 
strat moralnych związanych 
z groźbą użycia siły (po 1000 
zł). Tymczasem właśnie ba­
daniem sprawy Metra zajęli 
się pracownicy wojewody.

Federacja Zielonych, jak 
i kupcy utrzymują, iż inwestor 
wyłudził pozwolenie na budo­
wę Metra, przedstawiając fał­
szywe dane. - Podano, że bę­
dzie tam pracowało 3 tys. osób, 
podczas gdy w takim obiekcie 
zatrudnianych jest 600 - 700 
pracowników (zresztą tę realną 
liczbę podawała rzeczniczka 
Metra z Warszawy). A według 
liczby zatrudnionych ustala się 
liczbę miejsc parkingowych, to 
one uzasadniły zakup tak wiel­
kiej działki - tłumaczy Olaf 
Swolkień, prezes Federacji Zie­
lonych. Wnioskowano o 
wszczęcie postępowania także 
w sprawie odstępstw w realiza­
cji obiektu w stosunku do pro­
jektu, na jaki było wydane po­
zwolenie. - Jest zmieniony 
układ, konstrukcja - mamy 
wiele dokumentów, które to po­
twierdzają, dostaliśmy je od 
kierującego wcześniej projek­
tem. A że nie działa tam nadzór 
- więc powstaje samowolka 
- mówi prezes FZ.

Sprawa Metra, głównie dłu­
gie wnioski Federacji Zielo­
nych, gdzie wskazano uchybie­
nia, trafiały już do różnych in­
stancji; na terenie inwestycji 
było kilka wizji lokalnych, 
przez pewien czas budowa była 
wstrzymana. Z ostatniej, 
czwartkowej wizji inspektora 
PINB, ochroniarze terenu wy­
prosili prezesa Federacji Zielo­
nych oraz wiceprezesa Mało­
polskiego Stowarzyszenia Kup­
ców i Przedsiębiorców Leona

Postępowanie w sprawie unieważnienia pozwolenia na budowę Metra 
wszczął Wydział Architektury MUW Fot. Piotr Kędzierski

Plucińskiego. - Już kiedy się po­
jawiliśmy, pani inspektor po­
wiedziała, że nie będziemy mo­
gli wejść, bo to teren prywatny; 
odniosłem wrażenie, że uzgod­
niła to wcześniej z Metrem. Po­
tem podeszli ochroniarze, któ­
rzy z polecenia właściciela mieli 
dopilnować, żebyśmy opuścili 
teren - relacjonuje Olaf Swol­
kień. - To do inspektoratu kie­
rujemy pismo, bo z przepisów 
wynika, że za naruszenie na­
szych uprawnień do wzięcia 
udziału w wizji odpowiada..or­
gan administracji publicznej - 
wskazuje Leon Pluciński 
z MSKiP.

Jak wczoraj powiedziała 
nam Stanisława Górska, zastęp­
ca powiatowego inspektora bu­
dowlanego, podczas czwartko­
wej wizji w terenie inspektor 
PINB ogólnie nie stwierdził nie­
prawidłowości w realizacji in­
westycji Metra. - To wstępna in­
formacja, jeszcze przeczytam 
dokładnie protokół, czy odniósł 
się wystarczająco do zarzutów 
Federacji Zielonych, przeczyta 
go też starannie prawnik. 
W najbliższych dniach będzie 
rozstrzygnięcie - mówi Stanisła­
wa Górska. Nie otrzymała jesz­
cze pism od przedstawicieli zie­
lonych i kupców. - Trudno się 
odnieść do pisma, którego nie 
mam. Ale strat moralnych my 
nie będziemy rekompensować, 
o to trzeba się zwrócić do sądu 
- dodaje.

Sprawą Metra zajęto się 
w Małopolskim Urzędzie Wo­
jewódzkim. Federacja Zielo­
nych także tutaj, na początku 
stycznia br., złożyła wniosek 
o wszczęcie postępowania

w sprawie wskazywanych 
uchybień przy budowie Metra. 
Jak wyjaśnia rzecznik wojewo­
dy, Artur Paszko, sprawą nie 
zajęto się wcześniej, gdyż 
MUW nie mógł otrzymać do­
kumentacji dotyczącej inwe­
stycji: ze względu na toczące 
się postępowania, krążyła ona 
między inspektoratami nadzo­
ru budowlanego: wojewódz­
kim i powiatowym oraz proku­
raturą. - Dopiero 7 lipca otrzy­
maliśmy dokumentację z Wy­
działu Architektury, Geodezji 
i Budownictwa Urzędu Miasta, 
a już 9 lipca postępowanie 
w sprawie unieważnienia po­
zwolenia na budowę zostało 
wszczęte - mówi Paszko. - Fe­
deracja Zielonych nie jest stro­
ną w postępowaniu, ale jest 
czynnikiem społecznym, może 
wnieść określony wniosek. 
W takim wypadku Urząd Woje­
wódzki może w sprawie 
wszcząć postępowanie z urzę­
du. Tak się też stało - wyjaśnił 
rzecznik.

Postępowanie, które wszczął 
Wydział Architektury, Budow­
nictwa i Gospodarki Przestrzen­
nej MUW, może trwać maksy­
malnie 2 miesiące (jest możli­
wość wydłużenia tego okresu, 
ale w tej chwili urzędnicy nie wi­
dzą takiego zagrożenia). Jeśli za­
rzuty FZ znalazłyby poparcie 
w materiale dowodowym, zapad­
nie decyzja o unieważnieniu po­
zwolenia na budowę; to pocią­
gnęłoby za sobą konieczność 
wstrzymania budowy, a mogłoby 
się zakończyć nawet nakazem 
rozbiórki. Obecnie trwa etap 
wstępny postępowania, a więc 
badanie dokumentów. (MM)

Finał Akademii
Dzisiaj odbędzie się koncert 

finałowy Międzynarodowej Let­
niej Akademii Jazzu. W amfite­
atrze Radia Kraków (przy al. Sło­
wackiego 22) zaprezentują się 
amerykańscy i polscy wykładow­
cy oraz najlepsze zespoły tego­
rocznych warsztatów; w wypad­
ku niepogody koncert zostanie 
przeniesiony do Studia S-5 Radia 
Kraków. Atrakcją będzie niewąt­
pliwie nagranie podczas tego 
wieczoru koncertowej płyty na 
żywo. Wstęp na koncert wolny.

Inicjatywa zorganizowania 
warsztatów jazzowych wyszła 
z Webster University St. Louis 
w USA. Doszło do nawiązania 
współpracy między wydziałem 
jazzowym tego uniwersytetu 
a Grzegorzem Motyką, dyrekto­
rem Krakowskiej Szkoły Jazzu 
i Muzyki Rozrywkowej. Efektem 
porozumienia było zorganizowa­
nie warsztatów muzycznych dla 
młodzieży z całej Polski, a także 
z zagranicy. Pierwsza edycja aka­
demii odbyła się w Warszawie, 
w 1994 r. Zajęcia prowadzone są 
przez amerykańskich wykła­
dowców z Webster University. 
Stronę polską reprezentują nato­
miast muzycy jazzowi - Joachim 
Mencel, Marek Bałata, Grzegorz 
Motyka i Jacek Niedziela. W tym 
roku uczestniczy około 70 osób. 
W ramach warsztatów odbywają 
się zajęcia w klasach instrumen­
talnych i wokalnej oraz wykłady 
z historii jazzu, teorii, kompozy­
cji i aranżacji. (PS)

Kartonowe zamki
Jutro o godz. na Planty 

przed Bunkrem Sztuki 
(pl. Szczepański 3a) zaprasza­
ne są wszystkie dzieci, oczywi­
ście także z całymi rodzinami. 
W ramach Letniej Akcji Arty­
stycznej „Teraz Dzieci” zorga­
nizowany tu zostanie dzień 
francuski. Kto przyjdzie, bę­
dzie mógł wziąć udział w sta­
wianiu zamków na Loarą - bu­
dowaniu instalacji z kartonu 
i malowaniu jej. Przygrywać 
będzie muzyka francuska.

„Teraz Dzieci” to akcja Cen­
trum UNESCO, Studia Aneks 
i Galerii Sztuki Współczesnej 
Bunkier Sztuki. Propaguje ro­
dzinne spotkania, podczas któ­
rych każdy może zostać twórcą. 
Przez działania plastyczne i mu­
zyczne uczestnicy poznają tra-_ 
dycję i kulturę innych narodów. 
Na kolejne niedziele lipca i sierp­
nia zapowiadane są takie impre­
zy, jak „Rydwany” (dzień kultu­
ry śródziemnomorskiej), „Lata­
jące dywany” (spotkanie z Bli­
skim Wschodem) czy „Statek 
doktora Dolittle” (artystyczna 
podróż dookoła świata). (MM)

Dowody i mandaty

Wszyscy 
byli trzeźwi

Ponad 40 kontroli autobu­
sów turystycznych dokonali 
w tym miesiącu funkcjonariu­
sze Komendy Miejskiej Policji 
w Krakowie. Tylko jeden był 
niesprawny: prowadzący po­
jazd ukarany został manda­
tem, odebrano mu też dowód 
rejestracyjny wozu.

- Przyjeżdżamy najczęściej 
na zgłoszenie rodziców, których 
dzieci wyjeżdżają na kolonie 
- mówi komisarz Tomasz Kli­
mek, rzecznik miejskiej policji. 
- W razie jakichkolwiek obaw 
wystarczy zadzwonić pod nu­
mer 997 lub na komisariat poli­
cji. Dyżurujący funkcjonariusz 
powiadomi o fakcie najbliższy 
patrol - informuje. W ubiegłym 
miesiącu podobnych kontroli 
policjanci dokonali 270. Dowo­
dy rejestracyjne zabrano ośmiu

kierowcom, dwunastu z nich 
ukarano mandatami. - Czasa­
mi, gdy usterki można usunąć 
od ręki - nie ma potrzeby za­
trzymywać dowodów rejestra­
cyjnych autobusów, mandat za 
naruszenie przepisów trzeba 
jednak dać - tłumaczy różnicę 
pomiędzy liczbą zabranych do­
wodów, a wystawionych man­
datów. - Cieszy, że wszyscy kie­
rowcy byli trzeźwi - komentuje.

Jak dodaje, akcja spraw­
dzania stanu technicznego au­
tobusów nie zakończy się 
wraz z wakacjami. - O każdej 
porze roku można nam zgła­
szać wszystkie wątpliwości 
związane ze stanem technicz­
nym pojazdów, którymi my 
lub nasi najbliżsi mają być 
przewożeni - przypomina ko­
misarz Klimek. (KRM)

Z kroniki wypadków
Na ul. Babińskiego fiat tempra potrącił 16-letniego rowerzystę, 

który doznał ogólnych potłuczeń. W Dojazdowie, ok. godz. 10.15, 
samochód dostawczy potrącił 9-letniego chłopca. Dziecko odnio­
sło ogólne obrażenia ciała. Na ul. Kocmyrzowskiej zapalił się po­
lonez. Straty oceniono na 3 tys. zł. Ambulatorium Chirurgiczne 
Pogotowia Ratunkowego udzieliło pomocy 112 pacjentom. Policja 
interweniowała w 2 wypadkach i 23 kolizjach. (BAR)
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W powiatach: 
krakowskim 
miechowskim 
myślenickim 
proszowickim 
wielickim

Proszowice

Dla najcięższych 
przypadków

Na oddziale chirurgicz­
nym proszowickiego szpitala 
otwarto wczoraj odcinek in­
tensywnej terapii chirurgicz­
nej. Za kilka miesięcy wypo­
sażona w nowoczesny sprzęt 
część placówki medycznej 
stanie się odrębnym oddzia­
łem.

Oddział jest niewielki, ale 
zgromadzono na nim znaczną 
ilość sprzętu. Zasadniczą jego 
część stanowi czterołóżkowa 
sala intensywnego nadzoru 
medycznego, wyposażona 
w pełny zestaw monitorujący,, 
z centralką w punkcie pielę­
gniarskim. Są tam niezbędne 
w pomieszczeniach tego typu 
zestawy pomp infuzyjnych 
i dwa respiratory, w tym jeden 
bardzo nowoczesny. Obok 
mieści się tzw. sala wybudze- 
niowa. - Warunki naszej pracy 
zmieniły się diametralnie - mó­
wiła anestezjolog Jolanta Ka­
mińska. (ALG)

Myślenice
Ratownicy 
poratują

Jutro członkowie Ochot­
niczych Straży Pożarnych 
w powiecie myślenickim bę­
dą mogli honorowo oddać 
krew.

Akcja, zorganizowana pod 
hasłem „Dar ratowników dla 
poszkodowanych dzieci” przez 
prezesa Zarządu Powiatowego 
ZOSP RP Andrzeja Burzawę, 
rozpocznie się o godz. 10 w Ko­
mendzie Powiatowej Państwo­
wej Straży Pożarnej w Myśleni­
cach. (JBO)

Skawina
Tańsze koszenie

Wzdłuż prawie 30 km 
dróg w gminie Skawina ko­
szone są pobocza.

Roślinność ścinana jest ko­
siarką bijakową, tnącą trawę na 
sieczkę, dzięki czemu nie trze­
ba jej zbierać. Tańsza metoda 
pozwala na wykonanie więk­
szego zakresu prac, m.in. 
oczyszczenia z nadmiaru ro­
ślin niektórych rowów melio­
racyjnych.

Firma wykonująca prace 
skosi także trawę na cmenta­
rzu komunalnym.

(ETYZ)

Gołcza
Opłacalna 
deklaracja

Samorządowcy gminy Goł­
cza zadeklarowali pokryć 50 
proc, kosztów modernizacji 
odcinka drogi Maków - Goł­
cza.

W związku z tym Rada Po­
wiatu miechowskiego postano­
wiła do harmonogramu moder­
nizacji dróg w powiecie - prze­
widzianych na lata 1999-2002 
- wprowadzić dodatkowo ten 
odcinek. Prace wykonane zo­
staną jeszcze w tym roku.

(WOJ)

Podczas „Dni Kingi” w Wieliczce

Minerały, kruszce, numizmaty
Mniej kupują

Skawińskie mieszkania komunalne

Wieliczka przygotowuje się 
do obchodów święta miasta, 
gminy i powiatu, czyli „Dni 
Kingi 2001”. W tym roku uro­
czystości potrwają od 19 do 25 
lipca. Na mieszkańców i tury­
stów czeka wiele atrakcji za­
równo na powierzchni, jak 
i pod ziemią, w solnym mie­
ście, na którym wyrosła Wie­
liczka.

Po raz kolejny Kopalnia Soli 
w Wieliczce - Trasa Turystyczna 
zaprasza na VI Podziemne Targi 
Minerałów, Skamieniałości i Bi­
żuterii. W komorze Warszawa - 
największym wyrobisku na tra­
sie turystycznej - prezentację 
swoich kolekcji zapowiedziało 
40 wystawców. Dodatkową 
atrakcją dla odwiedzających tar­
gi będzie zorganizowana w ko­
morze Stanisława Staszica eks­
pozycja „Górnictwo rudne 
i kruszcowe w Polsce”, a także 
konkursy z nagrodami.

- To już szósta edycja tego 
święta, które organizujemy od 
1995 r. Nie dam się wyprzedzić: 
pomysł jest nasz, bo święto Kingi 
było zawsze świętem kopalni 
z tej prostej przyczyny, że to św. 
Kinga jest patronką górników 
solnych. Wcześniej Dni Wieliczki 
odbywały się tradycyjnie we 
wrześniu, potem te obchody prze­
rodziły się w święto kopalni 
i miasta. I dobrze, bo nie da się 
rozdzielać tych dwu organi­
zmów, które z siebie wyrosły: ko­
palnia stworzyła miasto, miasto 
było zapleczem dla kopalni 
- i tak być powinno - mówi pre­
zes spółki KSW Trasa Turystycz­
na Jan Sikora. - Targi minerałów 
wpisały się w kalendarz imprez 
tych dni. W tym roku wzbogacili­
śmy je o wystawę górnictwa 
kruszcowego. Oprócz minerałów 
będą również-prezentowane nu­
mizmaty, a więc to, co wybijano 
ze szlachetnych kruszców, wystę­
pujących na terenie Polski. Zbio­
ry udostępniły nam w zasadzie 
wszystkie muzea Górnego i Dol­
nego Śląska. Szkoda, że wypoży­
czenia numizmatów odmówiło 
Muzeum Narodowe w Krakowie,

Proszowice

Brązowe kasztanowce
Choć to dopiero środek lata 

i wszystkie drzewa pysznią 
się zielenią, liście kasztanow­
ców w proszowickim parku są 
w większej części wyschnięte 
i skręcone. Jak się okazuje, 
wszystkiemu winien jest szro- 
tówek kasztanowcowiaczek, 
owad pasożytujący na liściach 
kasztanowca.

- Nie jest to zjawisko nowe 
ani występujące tylko w proszo­
wickim parku. Obecność szro- 
tówka daje się zauważyć od 
około 2-3 lat na terenie całego 
województwa - wyjaśnia Stefan 
Krawczyński, kierownik od­
działu Wojewódzkiego Inspek­
toratu Państwowej Inspekcji 
Ochrony Roślin.

Szrotówek kasztanowcowia­
czek jest żyjątkiem, którego lar­

Liście kasztanowców są brązowe i skręcone
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Szyb Mikołaja Daniłowicza
ale i tak wystawa będzie napraw­
dę interesująca.

Ciekawie zapowiadają się 
m.in. kolekcja skamieniałości 
z Jury Krakowsko-Częstochow­
skiej, należąca do młodej kra­
kowskiej kolekcjonerki Agaty 
Jurkowskiej, która co roku za­
skakuje zwiedzających ciekawy­
mi okazami, oraz „Polski agat” 
Józefa Spesa z Radomia czy 
„Świętokrzyski kamień pasiasty” 
Jana Chałupczaka z Sandomie­
rza. Interesującą ofertą będą też 
na pewno wyroby z bursztynu 
oraz prezentacje złotej i srebrnej 
biżuterii.

Ekspozycję można zwiedzać 
od 19 do 22 lipca w godz. 10 - 19. 
Zjazdy do kopalni będą się odby­
wać co pół godziny od 10. Bilet 
wstępu wyłącznie na ekspozycję 
targową kosztuje 5 zł. Turyści, 
zwiedzający w tych dniach trasę 
turystyczną, mają bezpłatny 
wstęp na targi.

- W tym roku udało nam się 
przygotować Dni Kingi z rozma­
chem, jako nie tylko święto sa­
mej Wieliczki czy gminy, ale tak­
że święto integrujące mieszkań­
ców całego powiatu. Zaprasza­
my także krakowian. Teraz, kie­
dy kursuje pociąg z Krakowa do 
Wieliczki, dojazd jest łatwiejszy. 
Wiele imprez odbędzie się nieja­

wy rozwijają się na liściach 
kasztanowca, niszcząc część 
blaszki liściowej. Jeżeli szro- 
tówki występują w dużej ilości, 
mogą doprowadzić do uschnię­
cia drzewa.

Jednym ze sposobów zwal­
czania tego stworzenia jest do­
kładne sprzątanie i palenie opa­
dłych jesienią liści, w których 
owad przeżywa zimę. Nie jest 
to, niestety, sposób do końca 
skuteczny. Znacznie korzyst­
niejsze byłyby opryski, ale tych 
się w przypadku kasztanow­
ców raczej nie stosuje. Dlatego 
zachodzi bardzo duże prawdo­
podobieństwo, że w roku przy­
szłym proszowickie kasztany 
również będą zielone znacznie 
krócej niż inne drzewa.

Tekst i fot.: (ALG) 

ko w sąsiedztwie przystanku ko­
lejowego, na dawnym parkingu 
PKS - zaprasza prezes Sikora.

Organizatorzy nie chcą zdra­
dzać wszystkich niespodzianek, 
jakie przygotowali, ale będzie 
m.in. loteria fantowa, koło fortu­
ny dla dzieci, wiele kiermaszy, 
pokazów, koncertów, zabaw 
i gier z nagrodami zarówno 
w kopalni, jak i w samym mie­
ście. - Krasnali, Kingę i strzegą­
cego podziemnego solnego króle­
stwa oraz górników Skarbnika 
będzie można spotkać przez 
wszystkie pięć dni tej imprezy 
- zapewnia J. Sikora.

Uroczyste otwarcie targów 
nastąpi 19 lipca o godz. 10. Ho­
norowym patronatem objęli im­
prezę: rektor AGH prof. Ryszard 
Tadeusiewicz, poseł na Sejm RP 
Zbigniew Zarębski oraz starosta 
powiatu wielickiego Adam Ko­
ciołek. Szczegółowy program 
Dni Kingi zamieścimy w „Dzien­
niku w Wieliczce”, który ukaże 
się 19 lipca. Do udziału w pięcio­
dniowej imprezie zapraszają 
wszyscy organizatorzy: Miejski 
Dom Kultury, Kopalnia Soli Wie­
liczka - Trasa Turystyczna, 
Urząd Miasta i Gminy Wieliczka 
oraz Kopalnia Soli Wieliczka 
Przedsiębiorstwo Państwowe.

Tekst i fot.: (WR)

Wakacje 
w Wieliczce

Dla dzieci 
i młodzieży

Świetlica socjoterapeu­
tyczna, działająca przy Cen­
trum Profilaktyki i Promocji 
Zdrowia UMiG w Wieliczce, 
oraz stowarzyszenie „Arche” 
zapraszają codziennie na za­
jęcia, prowadzone w ramach 
akcji „Wakacje w Wieliczce”. 
Codziennie w dni robocze od 
godz. 10 do 16 przy ul. Szpu- 
nara 24 można uczestniczyć 
w konkursach, zabawach 
i zajęciach warsztatowych 
o różnorodnej tematyce.

Na każdą sobotę planowa­
ne są wycieczki rowerowe po 
okolicach. Zbiórki dla amato­
rów wyjazdów odbywać się 
będą o godz. 9 (także ul. Szpu- 
nara 24). Dziś urządzona zo­
stanie wyprawa do Niepoło­
mic: w programie zwiedzanie 
zamku, puszczy i akwenu 
w Zabierzowie Bocheńskim.

Akcja „Wakacje w Wielicz­
ce”, rozpoczęta 2 lipca, po­
trwa do 24 sierpnia. Odpłat­
ność za udział dziecka wynosi 
5 zł za dzień pobytu lub 20 zł 
za tydzień. Trzecie i kolejne 
dziecko z jednej rodziny 
uczestniczy w zajęciach bez­
płatnie.

Tekst i fot.: (WR)

Do końca października 
gotowa będzie dokumentacja 
techniczna 78 budynków ko­
munalnych w Skawinie. 
W marcu ubiegłego roku 
sprzedaż mieszkań została 
wstrzymana w związku 
z wprowadzeniem ustawy 
o własności lokali, nakłada­
jącej na gminę obowiązek 
posiadania pełnej dokumen­
tacji technicznej budynku. 
Większość bloków, zarzą­
dzanych przez Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunal­
nej, takiej dokumentacji nie 
miała.

Ten problem nie dotyczył 
budynków zakładowych, prze­
jętych przez gminę, dlatego 
można było przeznaczyć je do 
sprzedaży. W tym roku sprze­

Zielonki

Darmowy parking
Przez całe wakacje bezpłat­

ny będzie parking, znajdujący 
się w pobliżu Urzędu Gminy 
w Zielonkach. Dzierżawca pla­
cu na dwa miesiące zrezygno­
wał z pobierania opłat. Pomi­
mo że to jedno z niewielu 
miejsc do parkowania w cen­
trum wsi, od początku kwiet­
nia - odkąd wprowadzono 
opłaty - nie było wielu chęt­
nych do korzystania z niego.

Kierowcy wolą pozostawiać 
auta na ciasnym - mieszczą­
cym kilkanaście pojazdów 
- parkingu przy banku i aptece 
oraz na poboczach ul. ks. Ada­
ma Zięby i Galicyjskiej; nawet, 

Bibuła kwitnie
Uplecione z finezją bibułkowe wieńce, girlandy i pająki z do­

datkiem słomkowych ozdób są świadectwem bogatej tradycji rę­
kodzieła mieszkańców wsi w powiecie myślenickim. Budzą za­
chwyt subtelną formą, kontrastem kolorów i nawiązaniem do or­
ganicznych kształtów natury.

Artystyczny wymiar tych dzieł oszałamia przyjezdnych, myśleni- 
czanom natomiast kolejne edycje konkursu „Kwiaty polskie” nieco 
spowszedniały, pojawiają się głosy świadczące o przesycie.

Niezwykłe zjawisko, kultywowane w zakątkach górskich gmin 
ziemi myślenickiej, zasługuje jednak na poważne traktowanie. 
Ozdoby te kształtowały przecież poczucie piękna wielu pokoleń, do­
brze więc byłoby, gdyby przetrwały jak najdłużej. Ale ten skarb nie 
wszyscy potrafią docenić...

Jutro o godz. 12 poznamy laureatów, którzy pozostali wierni tra­
dycji myślenickiej ekspozycji „Kwiaty polskie”. Tekst i fot.: (JBO)

“-----

। i • X
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dano 12 takich mieszkań. 
W sprawie kupna mieszkań ko­
munalnych w Urzędzie Miasta 
i Gminy złożono 80 wniosków.

Dotychczas wykupiono pra­
wie 50 proc, zasobów mieszka­
niowych. Liczba zainteresowa­
nych wykupieniem mieszkań 
z roku na rok maleje. Np. 
w 1998 r. sprzedano 196 lokali, 
rok później 118, a w 2001 (tak­
że z podaniami złożonymi 
w 2000) będzie ich około 100.

Mimo że odpłatność wyno­
si tylko 15 proc, wartości lo­
kalu, wielu najemców nie stać 
na wydanie kilkunastu tysię­
cy złotych. Szacuje się, że 
w tym roku z tego tytułu do 
budżetu miasta wpłynie oko­
ło 800 tys. zł.

(ETYZ)

jeżeli są tam ustawione znaki 
zakazu zatrzymywania i po­
stoju.

- Chcemy, żeby przez te dwa 
miesiące kierowcy przyzwycza­
ili się do parkowania właśnie 
na tym placu - tłumaczy sołtys 
Zielonek Władysław Orze­
chowski.

Parking urządzono latem 
zeszłego roku, a oddano do 
użytku we wrześniu. Zaadap­
towano nań porośnięty chasz­
czami teren, będący własno­
ścią sołectwa. Budowa koszto­
wała 27 tys. zł. Plac został wy­
dzierżawiony prywatnemu 
przedsiębiorcy. (SUB)
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Z myślą o wakacjach
■ OŚRODEK KULTURY im. 

C.K. Norwida (os. Górali 5) za­
prasza do 31 lipca dzieci w wie­
ku 7 - 12 lat na: warsztaty pla­
styczne (pon., pt. od 11 do 12 - 
wielkie malowanie, papierowe 
witraże, kukiełki, figury z masy 
solnej itp.), zajęcia w Klubie In­
ternetowym „Małpa” (pon., pt. 
od 10 do 11 - wyszukiwarki, stro­
ny internetowe, „czaty”, progra­
my pocztowe); gry i zabawy ru­
chowe w plenerze (śr. 10 - 12), 
wycieczki za miasto (wt. 10 - 
16), „Zobacz z nami, czyli spa­
cerkiem po Krakowie” (czw. 10 - 
15), a także do letniego kina 
(projekcje w kinie „Sfinks” pon., 
śr., pt. 12 - 14). Dla dzieci spoza 
turnusu: wycieczka - 10 zł, bilet 
do kina - 3 zł; w trakcie zajęć 
drugie śniadanie. Informacje 
i zapisy codziennie w godz. 10 - 
17 w sekretariacie lub pok. 18, 
tel. 644-27-65.

■ CENTRUM MŁODZIEŻY 
(ul. Krowoderska 8 i 17), w ra­
mach akcji „Lato w mieście”, za­
prasza dzieci w wieku 7 - 9 lat na 
zajęcia świetlicowe, organizowa­
ne w turnusie do 13 lipca, 
w godz. 8 - 16. W programie: 
gry, zabawy rekreacyjne, wyjścia 
na odkryty basen, wycieczki 
po Krakowie, filmy wideo, dwa 
posiłki. Informacje: Pracownia 
Imprezowo-Klubowa, tel. 430- 
00-25 w. 35 lub 39. Ponadto na 
całe wakacje CM przygotowało 
program zajęć otwartych „Lato 
w mieście 2001” dla uczestni­
ków w wieku 6-20 lat, którym 
proponuje m.in.: cykl wycieczek 
i konkursów „Moje miasto - mo­
je hobby”, „Imprezy z filmem” 
(dla dzieci młodszych), zajęcia 
muzyczne, wokalne, teatralne, 
komputerowe, judo i żeglarskie, 
wycinanki, wycieczki po Krako­
wie i za miasto, plenery pla­
styczne oraz konkurs fotogra­
ficzny „Moje wakacje 2001”. 
Szczegóły na afiszach oraz w In­
ternecie:  i pod 
numerami tel.: 430-00-25, 
422-44-42. Centrum Młodzieży 
proponuje młodzieży w wieku 
12 - 17 lat pobyt na obozach nad 
morzem (od 14 lipca do 2 sierp­
nia oraz od 4 do 17 sierpnia), 
w ośrodku obozowym CM w Wi­
ciu koło Darłowa (namioty 
z drewnianą podłogą). W pro­
gramie m.in. kąpiele morskie, 
wycieczki piesze, rowerowe i au­
tokarowe, rejs statkiem, zajęcia 
komputerowe, plastyczne, spor­
towe, ogniska, dyskoteki. Zgło­
szenia i informacje pok. 212, tel. 
421-26-36, pon., śr., pt. w godz. 
15 - 17.

www.bci.pl/cmk/

■ KLUB „KUŹNIA” (os. Zło­
tego Wieku 14, tel. 648-08-86) 
zaprasza dzieci w wieku 7-12 
lat na zajęcia od poniedziałku do 
piątku w godz. 9-14 (turnus do 
13 bm. oraz 16 - 27 lipca, odpłat­
ność 20 zł za turnus - dla ro- 

——————————
14 lipca

■ Z teatru ludowego komunikują nam: Najbliższe przedsta­
wienie w ujeżdżalni pod Kapucynami odbędzie się w nadchodzący 
czwartek o godz. 8 wieczorem. Daną będzie „Trójka hultajska”, 
niezrównana krotochwila Nestroya ze śpiewami w 4 aktach.

■ Zjazd koleżeński po 25 latach. Dnia 7 i 8 września br. odbę­
dzie się zjazd koleżeński byłych uczniów szkoły realnej krakow­
skiej, którzy w roku 1876 tę szkołę ukończyli lub z podpisanym ko­
legowali. Zgłoszenia przyjmuje p. inżynier Wilhelm Gałuszka 
w Krzeszowicach.

■ Dr Decurtins, członek szwajcarskiej rady narodowej, powró­
cił do Krakowa po krótkiej wycieczce do Lwowa. Dr Decurtins był 
obecny na posiedzeniach sejmowych, poczem bawił przez dwa dni 
w Wysocka w gościnie u hr Zofii Zamoyskiej. Pobyt ten zużytkował 
znakomity publicysta dla zebrania informacyi o kwestyi ruskiej 
i szkolnictwie ludowem.

■ Stan zdrowia fizyka miejskiego Dra Buszka pogorszył się 
znacznie w dniu wczorajszym, tak że chory utracił przytomność. 
Wobec tego wczoraj rano udzielono mu pomazania olejami święty­
mi.

® Zapiski osobiste. Dyrektor teatru lwowskiego p. Tadeusz 
Pawlikowski przybył z personelem opery lwowskiej do naszego 
miasta i osobiście czuwa nad jej przedstawieniami.

„CZAS” (PS)

dzeństw zniżka). W programie: 
zajęcia parateatralne, plastycz­
ne, modelarskie, taneczne, re­
kreacyjno-sportowe oraz wy­
cieczki. Zapisy i wpłaty w godz. 
10 - 18, pok. 17 i 18.

■ MDK „DOM HARCERZA” 
(ul. Lotnicza 1, tel. 411-91-89) 
prowadzi do 27 lipca oraz od 20 
do 31 sierpnia zajęcia dla dzieci 
w wieku szkolnym od ponie­
działku do piątku, w godz. 9 - 
14. W ramach „Akcji Lato”: zaję­
cia sportowe, turnieje strzelec­
kie, gry komputerowe, zajęcia 
świetlicowe, muzyczne i pla­
styczne, zabawy na placu za­
baw, Wakacyjna Galeria, ABC 
wideo oraz wycieczki do zoo, 
ogrodu botanicznego i muzeów. 
Wszystkie zajęcia - oprócz wy­
cieczek - są bezpłatne.

■ DK „PODGÓRZE” (ul. 
Krasickiego 18/20, tel. 
656-36-70 lub 656-45-43) do 18 
sierpnia, pon. - pt. w godz. 10 - 
16 oraz w soboty od 10 do 15 
prowadzi dla uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjów: gry 
i zabawy komputerowe, rekre­
acyjno-sportowe, warsztaty pla­
styczne, muzyczno-wokalne, 
zajęcia modelarskie, szachy, baj- 
kotekę, konkursy, zwiedzanie 
galerii i muzeów, wyjścia do kin 
i teatrów.

■ CENTRUM SZTUKI 
WSPÓŁCZESNEJ „SOLVAY” (ul. 
Zakopiańska 6) zaprasza do 
18 sierpnia do udziału w: warsz­
tatach teatralnych (wt., czw., 
sob. 10 - 12), plastycznych 
(pon., śr., pt. 10 - 12), dzienni­
karskich (wt., czw. 12 - 14) oraz 
na spotkania z muzyką współ­
czesną (sob. 12 - 15), wycieczki 
do muzeów i galerii (śr., pt. 10 - 
15) oraz od poniedziałku do so­
boty w godz. 10 - 15 proponuje 
gry, zabawy i wycieczki krajo­
znawcze.

■ W BUDYNKU PROFE­
SJONALNEJ SZKOŁY BIZNE­
SU (ul. Miodowa 26, tel. 
422-79-51) działalność rozpo­
częła półkolonia (świetlica wa­
kacyjna) dla dzieci w wieku 6 - 
13 lat, czynna przez 7 dni w ty­
godniu od godz. 7 do 19. Pla­
cówka zapewnia dzieciom fa­
chową opiekę i dobrą zabawę. 
Dzieci starsze mają dostęp do 
komputerów i Internetu.

■ AKCJĘ „BEZPIECZNE 
LATO” organizuje Sekcja Ruchu 
Drogowego Komendy Miejskiej 
Policji w Krakowie. Zajęcia 
w każdą środę, w godz. 10 - 13, 
na terenie miasteczka komuni­
kacyjnego w parku Jordana oraz 
w każdy czwartek, w godz. 10 - 
13, na terenie Parku Wodnego 
(przed wejściem głównym). 
W programie m.in.: doskonale­
nie jazdy rowerem, egzaminy na 
kartę rowerową, konkursy i za­
bawy o tematyce bezpieczeń­
stwa w ruchu drogowym.

KOPALNIA SOLI (ul. Dani­
lewicza 10): PODZIEMNA 
TRASA TURYSTYCZNA I - III 
poziom: Kaplice solne: św. Kin­
gi, św. Antoniego, św. Krzyża; Je­
ziora solankowe: E. Barącza, J. 
Piłsudskiego, Weimar; Kolekcja 
solnych rzeźb; Kolekcja maszyn 
i urządzeń górniczych; codzien­
nie 7.30 - 19.30; inf. tel. 
278-73-66;

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH:

■ EKSPOZYCJA PODZIEM­
NA (III poziom kopalni soli, gł. 
135 m): Wyst. stała: Archeologia 
solnictwa, dzieje górnictwa sol­
nego w Polsce, dawne maszyny 
i urządzenia górnicze, rezerwaty 
górnicze, geologia złóż soli w Pol­
sce, sztuka górnicza, sztuka sa­
kralna, makieta XVII-wiecznej 
Wieliczki, ruchomy model zjaz­
du górników na linie; wtorek, 
środa, czwartek, piątek, sobota 
(9 - 20), niedziela, poniedziałek 
(9.30 - 16), (poniedziałek wstęp 
wolny) ekspozycja jest dostępna 
dla niepełnosprawnych; inf. tel. 
(012) 278-58-49;

■ EKSPOZYCJA W ZAMKU 
ŻUPNYM (ul. Zamkowa 8): 
Wyst. stała: Pradzieje Wieliczki, 
odbudowa Zamku Zupnego, 
miasto Wieliczka, rezerwat gór­
niczy z najstarszym szybem 
w Polsce z połowy XIII w., Kolek­
cja solniczek; wyst. czas.: Kance­
laria salinarna w czasach au­
striackich (do 31 grudnia), Jan 
Matejko - mistrz i kolekcjoner; 
czynne: lipiec, sierpień - sobota, 
niedziela, poniedziałek (9 - 16), 
środa, czwartek, piątek (10 - 18), 
wtorek - nieczynne, poniedzia­
łek - wstęp wolny, inf. tel. (012) 
278-58-49);

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU:

KOMNATY KRÓLEWSKIE 
(II p.): środa (wstęp wolny), 
czwartek, sobota (9.30 - 15), 
wtorek, piątek (9.30 - 16), nie­

ZAUFANIA
PORADNIA przeciwalkoho­

lowa - terapia indywidualna: 
658-40-55, 658-35-40, wew. 42

MŁODZIEŻOWY TELEFON 
ZAUFANIA: 988 - codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt (10 - 
20), (dwa ostatnie piątki każde­
go miesiąca w godz. 15-20 dy­
żur społeczno-prawny). TELE­
FON ZAUFANIA DLA NARKO­
MANÓW: 430-61-46 (9 - 18). 
OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ - bezpłatna całodo­
bowa pomoc psychologiczna dla 
osób w kryzysach życiowych - 
ul. Radziwiłłowska 8b: 
421-92-82. TELEFON INFOR­
MACYJNY INSTYTUTU ONKO­
LOGII: 421-00-60 czynny 
w godz. 10 - 11. PORADNIA 
ZDROWIA PSYCHICZNEGO 
I UZALEŻNIEŃ, ul. Estery 6/1, 
tel.: 421-95-67 (9 - 16). CAŁO­
DOBOWY TELEFON ZAUFA­
NIA DLA OSÓB Z PROBLE­
MEM ALKOHOLOWYM I ICH 
RODZIN: 425-57-50. PORADY 
DLA OSÓB JĄKAJĄCYCH SIĘ - 
Polski Związek Jąkających się 
(ul. Dunajewskiego 6/21); tel. 
422-10-59 pon. 18 - 20. STOWA­
RZYSZENIE PRZECIW PRZE­
MOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwił­
łowska 8b, tel.: 421-82-42 (śro­
dy i soboty godz. 17.30 - 19.30). 
SCHRONISKO DLA OFIAR 
PRZEMOCY W RODZINIE, Kra­
ków, os. Krakowiaków 46, tel.: 
425-81-70 (dyżury: psychologa, 
pedagoga, pracownika socjalne­
go, prawnika, psychiatry).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 ćzynny 

dziela (10 - 15), poniedziałek - 
nieczynne;

KRÓLEWSKIE APARTA­
MENTY PRYWATNE (I piętro): 
Wyst. czasowa: Sztuka cenniej­
sza niż złoto; jednorazowo do 10 
osób wyłącznie z przewodni­
kiem, w cenie biletu przewodnik 
(z j. angielskim o pełnych godzi­
nach, pierwsza grupa o godz. 
10.00, wejście co 15 min); nie­
dziela (10 - 15), środa, czwartek, 
sobota (9.30 - 15), wtorek, pią­
tek (9.30 - 16), poniedziałek - 
nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa (wstęp wolny), 
czwartek, sobota, niedziela (9.30 
- 15), piątek (9.30 - 16), wtorek - 
nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: Sztuka Wscho­
du; środa (wstęp wolny), czwar­
tek, sobota (9.30 - 15), wtorek, 
piątek (9.30 - 16), niedziela (10 - 
15), poniedziałek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
środa (wstęp wolny), czwartek, 
sobota (9.30 - 15), wtorek, pią­
tek (9.30 - 16), niedziela (10 - 
15), poniedziałek - nieczynne;

KA TEDRA: wtorek - sobota 
(9 - 15), niedziela (12.15 - 17.15); 
poniedziałek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: czynna do 
31 października (10 - 17);

MUZEUM NARODOWE:
GMACH GŁÓWNY (al. 3

Maja 1): Wyst. stałe: Galena 
Rzemiosła Artystycznego, Gale­
ria Broni i Barwy w Polsce; 
Wyst. czas.: Kolory tożsamości. 
Sztuka polska z amerykańskiej 
kolekcji Toma Podia (czynna 
do 5 sierpnia), Kolekcja imie­
nia Janiny i Józefa Hanbenstoc- 
ków. Dar dla Muzeum Narodo­
wego w Krakowie, 1995-2001 
(czynna do 19 sierpnia) wtorek 
(10 - 15.30), środa (10 - 18), 
czwartek - niedzieli (10 - 
15.30), poniedziałek nieczyn­
ne; sprzedaż biletów do godzi­

całą dobę. POLICJA KRYMI­
NALNA: Komenda Miejska Po­
licji w Krakowie, ul. Lubicz 21 - 
Sekretariat KM tel. 412-89-09, 
615-26-00, oficer dyżurny KM 
tel. 615-25-10, 615-25-11, 
615-25-12, 997, Telefon Zaufa­
nia Wydżiału Kryminalnego 
KM 615-19-97, bezpłatna info­
linia 0-800-300-997, KP Pro­
szowice - tel. 386-11-10, 
386-18-00, KP Myślenice - tel. 
274-37-70. TELEFON DYŻUR­
NY STRAŻY MIEJSKIEJ: Ko­
menda Straży Miejskiej, ul. Do­
brego Pasterza 116, Śródmie­
ście - tel. 411-00-45, 986 - tele­
fon alarmowy (całą dobę), No­
wa Huta, os. Zgody 2 - tel. 
644-17-81 (pn. - pt. 7 - 22, sob. 
7 - 15), Krowodrza, ul. Stachie- 
wicza 3 - tel. 636-02-99 (pn. - 
pt. 7-22), Podgórze Prokocim, 
ul. Jerzmanowskiego 34 - tel. 
658-47-86 (pn. - pt. 7 - 22), 
Podgórze Wola Duchacka, ul. 
Cechowa 19 - tel. 650-42-80 
(całodobowy). INSPEKCJA 
CELNA - tel. 422-31-50. 
SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel. 
429-74-72. NOCNE POGOTO­
WIE WETERYNARYJNE tel. 
429-74-72, 429-92-41 (19 - 7, 
bezpłatne w przypadku bez­
domnych zwierząt). POGOTO­
WIE WETERYNARYJNE (MIE­
CHÓW) - tel. 38-317-41 (pon. 
- sob. 8-15), tel. 38-304-60 
(po godz. 15). TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIE­
RZĘTAMI - tel. 421-77-72, 
421-26-85, fax 429-43-61 (ul. 
Floriańska 53, pon., śr. - pt. 9 - 
15, wt. 11 - 17). BIURO RZE­
CZY ZNALEZIONYCH (al. Sło­
wackiego 20) - tel. 634-42-66 

ny 19, rezerwacji grup do 30 
osób dokonywać pod numera­
mi telefonu: 0-12, 634-30-82, 
423-47-27 (wystawy dostępne 
dla osób niepełnosprawnych).

GALERIA SZTUKI POL­
SKIEJ XIX WIEKU W SUKIEN­
NICACH: Galeria sztuki polskiej 
XIX wieku w Sukiennicach; wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10.00 - 15.30), czwartek 
(10 - 18), poniedziałek - nie­
czynne (wstęp wolny tylko 
w niedzielę).

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowa: Zbiory 
tkanin i haftów z kolekcji Jana 
Matejki; wtorek, środa, czwar­
tek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne, (co trzecia 
niedziela nieczynne), (telefo­
niczna rezerwacja dla grup: 
422-59-26, możliwość oprowa­
dzenia z przewodnikiem).

MUZEUM STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO (ul. Kanoni­
cza 9): wtorek, środa, piątek, so­
bota, niedziela (10 - 15.30), 
czwartek (10 - 18), poniedziałek 
- nieczynne (kasy biletowe za­
mykane są na pół godziny przed 
zamknięciem muzeum).

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne - wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 
wolny tylko w niedzielę) (10 - 
15.30), środa (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne.
. CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ MANGGHA 
(ul. Konopnickiej 26): Hall 
Główny: Wyst. stała: Dawna 
sztuka japońska ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Krako­
wie - kolekcja Feliksa Jasień-, 
skiego. Temat miesiąca: Zwie­
rzęta orientalnego Zachodu; 
wtorek - niedziela (wstęp wol­
ny tylko w niedzielę) (10 - 18) 
(wystawy dostępne dla osób 
niepełnosprawnych).

w. 518 lub 633-65-26. ZIELO­
NY TELEFON - tel. 421-33-64.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. 

INFORMACJA PKP: komunika­
cja krajowa i międzynarodowa - 
94-36, 422-41-82, 624-54-39, 
422-22-48; informacja taryfowa 
- 624-15-80, 421-86-64. PKS - 
93-16 (rozkład jazdy w telegaze- 
cie TV Kraków, str. 622, 623). 
SŁUŻBA ZDROWIA 
422-05-11 (dyżury aptek i szpi­
tali - czynny całą dobę). PRZY­
TULISKO DLA BEZDOMNYCH 
im. Brata Alberta, ul. Kościusz­
ki 22 - 421-85-25. CENTRUM 
INFORMACJI KULTURALNEJ, 
ul. św. Jana 2 - 421-77-87 (po­
niedziałek - piątek 10 - 19, sobo­
ta 11 - 19). TELEFONICZNA IN­
FORMACJA KULTURALNA - 
421-91-20 (poniedziałek - piątek 
10 - 18). INFORMACJA TURY­
STYCZNA - 9319 (poniedziałek 
- piątek 9 - 21, sobota - niedzie­
la 9 - 15). MIĘDZYNARODOWE 
POŁĄCZENIA AUTOKAROWE 
- 423-16-76 (poniedziałek - pią­
tek 9 - 18, sobota 9-14). INFOR­
MACJA MORSKA I PROMOWA 
- 422-54-88, 423-09-10 (ponie­
działek - piątek 9.30 - 18, sobota 
9.30 - 14). PRZEWOZY NIEPEŁ­
NOSPRAWNYCH - 96-33, 
96-88.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 992, 
430-70-36 (czynne całą dobę), 
430-70-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22, 
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE Nowa Huta - 
644-19-69. ENERGETYCZNE

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich 
(ul. Pijarska 8): Galeria malar­
stwa zachodnioeuropejskiego; 
Galeria sztuki starożytnej; Pa­
miątki z dziejów Polski od XIV do 
XVIII w.; Pamiątki puławskie; 
Galeria europejskiego rzemiosła 
artystycznego; Zbrojownia; 
Wyst. czas.: Czasy. Ludzie. Ich 
dzieła. Teatr obrazów księżnej 
Izabeli Czartoryskiej (do 5 sierp­
nia) wtorek, środa, czwartek, so­
bota, niedziela (10 - 15.30), pią­
tek (10 - 18), (wstęp wolny tylko 
na stałą ekspozycję), poniedzia­
łek - nieczynne; zgłaszanie grup 
i zamawianie przewodnika pod 
nr. tel. 422-55-66.

KOPIEC KOŚCIUSZKI - KA- 
PONIERA: Wyst. stała: Insurek­
cja i tradycje kościuszkowskie - 
wtorek - niedziela (10 - 16);

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): Wyst. stała: 
Polska kultura ludowa; wyst. 
czas.: Przyjmij laur zwycięski. 
Krzysztof Arciszewski w służbie 
Holenderskiej Kompanii Zachod- 
nioindyjskiej, Katharsis. Malar­
stwo nieprofesjonalne (do 30 
września); poniedziałek (10 - 
17), środa, czwartek, piątek (10 - 
17), sobota, niedziela (10 - 14), 
wtorek - nieczynne (wstęp bez­
płatny); (ul. Krakowska 46): 
Wyst. czas. Plakaty Gerharda 
Preissa (do 27 lipca); poniedzia­
łek (9-15), środa, czwartek, pią­
tek (9 - 15), sobota, niedziela (10 
- 14), wtorek - nieczynne (wstęp 
bezpłatny);

MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE (ul. Poselska 3): Wyst. 
stałe: Bogowie starożytnego 
Egiptu; Kraków przed tysiącem 
lat; Starożytność i średniowiecze 
Małopolski; poniedziałek, środa 
(9 - 14), wtorek (13 - 18), 
czwartek (14 - 18, wstęp wol­
ny), piątek, niedziela (10 - 14), 
sobota - nieczynne.

Śródmieście - 421-27-49, Kro­
wodrza - 633-06-97, Nowa Huta 

644-12-10, Podgórze - 
656-21-55, Miechów - 991 lub 
38-303-40 (dyżur całodobowy). 
TECHNICZNE - 648-00-84. C.O. 

644-38-46, 658-40-61,
648-41-08. WODOCIĄGOWE - 
422-92-05.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

0501-522-550.
AUTOHOLOWANIE: 

0600-501-613.

WYPOŻYCZALNIE 
SAM0CH0D0W

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

„WI GO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

DOSTAWCZE, osobowe: 
292-41-09, 0608 454-062

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spół­
ka z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 35a, teł.: 411-47-76, 
cm. Podgórski, ul. Wapienna 
13, teł.: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 
1, teL: 411-35-26, cm. Gręba- 
łów, tel.: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 6, teł.: 632-31-77. Czyn­
ne codziennie w godz. 7 - 16, so­
boty i święta: ul. Rakowicka 
35a w godzinach 8-14. Realizu­
jemy zasiłki pogrzebowe. Dy­
żur całodobowy: 411-45-02, 
411-45-04.

http://www.bci.pl/cmk/
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Ul. Starowiślna 77, „Apte­
ka Niebieska”, sobota 8 - 15, 
niedziela 10 - 15, tel.: 
421-24-63, pl. Wolnica 12 A, 
sobota 8 - 20, niedziela 9 - 15, 
tel.: 430-58-54; ul. Grodzka 
26, niedziela i święta 10 - 17, 
tel.: 432-07-60; ul. Długa 88, 
tel.: 633-42-90, sobota, nie­
dziela 8 - 23; ul. Dunajew­
skiego 2, codziennie 8 - 21, 
tel.: 422-65-04; al. Pokoju 4, 
(przychodnia) poniedziałek - 
piątek 8 - 22, sobota 8 - 
22, niedziela 8 - 22, 
tel. 417-11-18.

Św. Łazarza 14: tel. 999 - 
wezwania do wypadków, za­
chorowań i przewozy, całodo­
bowa doraźna pomoc ambula­
toryjna, amb. chirurgiczne, 
amb. zabiegów gipsowych, 
amb. zabiegowe 422-29-99; 
Centrala: tel. 422-36-00; Lot­
nisko Balice: Alarmowy: tel. 
285-59-99, Linia zwykła: 
285-50-89; Teligi 8: tel. 
658-59-99; Rynek Podgórski: 
tel. 656-59-99; Nowa Huta: 
tel. 644-49-99; Krowodrza, 
Piastowska 32: tel.
633-39-99, Alarmowy: tel. 
633-39-99; Skawina: tel. 999, 
276-14-44; Wieliczka: tel. 
278-12-89, Alarmowy: tel. 
999; Miechów: Szpital Św. An­
ny - Pogotowie Ratunkowe, ul. 
Szpitalna 3, tel. 999 lub (041) 
382-03-39; Myślenice: tel. 
999; Jerzmanowice: tel. 
389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: tel. 
281-19-99; Skała: tel.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ - os. Na 
Skarpie 66 (Szpital im. St. Że­
romskiego), CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ - Prokocim (Dziecięcy 
Szpital Kliniczny CM UJ), OKU­
LISTYCZNY - Witkowice (Wo­
jewódzki Szpital Okulistycz­
ny), LARYNGOLOGICZNY - 
Śniadeckich 2 (Klinika Otola­
ryngologii CM UJ), UROLO­
GICZNY - Prądnicka 35 (Szpi­
tal im. G. Narutowicza); MIE­
CHÓW - Szpitalna 3, MYŚLE­

Ul. Lubicz, ul. Basztowa: 
codz. 6-22 (oprócz pierwszego 
dnia Bożego Narodzenia i Wiel­
kiej Nocy); tylko bilety: jednora­
zowe, czasowe, grupowe, tygo­
dniowe, jednodniowe

PUNKTY SPRZEDAŻY KOM­
PUTEROWEJ

Os. Krowodrza Górka (pętla 
tramwajowa): pon. - pt. godz. 7 
- 19, wszystkie sob. 8-15

Ul. św. Wawrzyńca 13: pn. - 
pt. godz. 7 - 19, wszystkie sob. 
godz. 8-15

Ul. Kalwaryjska 32: pn. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8-15

Borek Fałęcki (pętla tram­
wajowa): pn. - pt. godz. 7 - 19, 
wszystkie sob. godz. 8-15

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 411-01-26; ul. Do­
brego Pasterza 67, tel. 
412-38-88; os. Centrum A bl. 3, 
tel. 644-17-36; os. Piastów 40, 
tel.: 647-51-20; ul. Galla 26, tel.: 
636-73-65; ul. Bałtycka 3, tel.: 
415-31-01; ul. Kalwaryjska 94, 
tel.: 656-18-50; ul. Grota-Ro- 
weckiego 5, tel.: 267-03-00.

* * *
KRZESZOWICE, ul. Wyki 

6a, MIECHÓW, ul. Racławicka 
1 (po godz. 20), MYŚLENICE, 
ul. Słoneczna 3, SKAWINA, ul. 
Ogrody 101.

389-19-99; Krzeszowice: tel. 
999; Proszowice: tel. 999, Za­
chorowania i przewozy: tel. 
386-21-35.

* * *
„MEDICINA” - wizyty do­

mowe lekarzy, tel. 411-13-78.
GINEKOLOGIA

0601-436-669.
„FALCK” - całodobowe wi­

zyty domowe, transport me­
dyczny, tel. 96-75.

„LEKARZ” - wizyty domo­
we specjalistów, tel. 658-49-59 
(8-22)

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE - całodobowo, ul. 
Augustiańska 13, 292-33-00.

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE t‘Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica (10-24), 
643-53-08.

NICE - Szpitalna 2, PROSZO­
WICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, OKULI­
STYCZNY, LARYNGOLOGICZ­
NY, UROLOGICZNY - Złota Je­
sień 1 (Szpital im. L. Rydygie­
ra), CHIRURGII DZIECIĘCEJ - 
Prokocim (Dziecięcy Szpital 
Kliniczny CM UJ), Na Skarpie 
66 (Szpital im. St. Żeromskie­
go); MIECHÓW - Szpitalna 3, 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Ul. Polonijna 1: pn. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 
8-15

Ul. Mogilska 15a: pn. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8-15

Ul. Podwale (przystanek 
MPK, naprzeciwko księgarni 
Domu Handlowego Elephant): 
pon.-pt. godz. 6.30 - 21.30, sobo­
ty, niedziele i święta 8-20

UL Podwale 3: pon. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 
8-15

Mistrzejowice (pętla auto­
busowa): pon. - pt. godz. 7 - 19, 
wszystkie sob. 8-15

Centrum D bl. 7: pon. - pt. 
godz. 7 - 19, wszystkie sob. 
8-15

Sobota

Radio Alfa
102,40 FM 

tel.: 285-85-85
Serwisy informacyjne 

(prognozy pogody): od 7.00 do 
20.00 co godzinę.

6.0 0 - 13.00 Blok muzyki 
„Przebój za przebojem” 15.00 - 
20.00 Blok muzyki „Przebój za 
przebojem” 20.00 - 22.00 Lista 
przebojów Radia Alfa 22.00 - 
6.00 Blok muzyki.

Radio Blue FM
Informacje Blue FM - od 

8.00 do 16.00 co godzinę.
7.00 - 12.00 SZOK - Ekstre­

malny Program Sportowy - 
Maciej Patrzałek 12.00 - 16.00 
Najdziwniejsze informacje ty­
godnia - Andrzej Lenart 16.00 - 
18.00 Bartek Grzywacz 18.00 - 
20.00 Cyberdancowa lista 
przebojów - Szymon Rak na 
żywo ze studia Blue FM 20.00 - 
24.00 Taneczny miks - Łukasz 
Mróz.

Jazz Radio
101,0 FM

6.0 0 - 10.00 Bułka z funkiem 
19.00 - 21.00 Mariusz Adamiak 
prezentuje płytowe nowości 
i plany koncertowe gwiazd świa­
towego jazzu. Audycja szerzej 
prezentuje dokonania Johna 
Zorna i Bila Laswella 21.00 - 
24.00 Technics Jazz Live - trans­
misja koncertu z jazz-klubu 
Akwarium - czołówka polskiego 
jazzu i goście z zagranicy.

Opera FM
87,8 FM 

tel. 421-96-96
7.40 G. Rossini „Gazeta al­

bo małżeństwo z konkursu” - 
G. Morigi, P. Barbacini, A. Cico- 
gna 9.45 W. A. Mozart „Asca- 
niusz w Albie” - L. Sukis, A. 
Baltsa, E. Mathis 12.35 L. Deli- 
bes „Lakme” - M. Mesple, Ch. 
Burles, R. Soyer 15.05 B. Sme­
tana „Libusza” - E. Urbanova, 
L. Vele, J. Markvat 17.35 V. Bel- 
lini „Pirat” - M. Caballe, B. 
Marti, P. Cappuccilli 20.00 G. 
Puccini „Tosca” - M. Callas, C. 
Bergonzi, T. Gobbi 21.55 G. 
Verdi „Traviata” - C. Gurban, J. 
Puczowa, G. Bessenyei 24.00 
G. F. Haendel „Agryppina” - 
A. Miles, D. Jones, D. L. Ragin- 
3.40 G. Meyerbeer „Gwiazda 
północy” - E. Futral, W. 
Ogniew, D. Takowa 6.30 F. 
Schubert „Czteroletnia posa­
da” - H. Donath, W. Brokmeier, 
D. Fischer-Dieskau.

Radio Plus
106,10 FM 

tel.: 200-6-200 
www.radioplus.com.pl

Serwisy informacyjne: 6.00 
- 22.00 (co godzinę)

Serwisy sportowe: 9.04, 
10.04, 19.04, 21.04

Prognoza pogody: 6.30 - 
15.30 (co godzinę)

6.00 - 9.00 Plus dobry: Dy­
namiczny, poranny program 
Radia Plus nie pozwoli nikomu 
nawet w sobotę spać zbyt długo 
i być nie przygotowanym na 
rozpoczynający się weekend.

Delikatesy „OCZKO”, ul. Stradom 21, tel. 421-71-41; ul. Pod­
wale 6, 431-14-66

Delikatesy „DELICJE”, Rynek Kleparski 5, tel. 421-74-38.

Pierwsze sobotnie trzy godziny 
to komplet ciekawych rozmów, 
reportaży z życia Krakowa 
i Małopolski oraz zapowiedzi 
tego, co ciekawego zobaczyć 
i zwiedzić można w ten week­
end, a od 8.00 - 9.00 W 60 mi­
nut dookoła Małopolski: 8.12 
Podróże nieduże 8.30 Wiado­
mości regionalne 8.45 Niepoło­
mice na antenie Radia Plus 9.00 
- 10.00 Laury i kolce - rozmo­
wy z Bohdanem Tomaszew­
skim 11.00 - 13.00 Muzyczny 
kalendarz - program muzycz- 
no-informacyjny, przegląd list 
przebojów, zapowiedzi koncer­
tów, internetowe przygody mu­
zyczne, recenzje i recenzyjki, 
encyklopedia muzyczna oraz 
spora dawka muzycznych no­
wości. Co tydzień zaprasza 
Marcin Wilk 13.00 - 15.00 In- 
tersobota - Arlena Sokalska 
i Kuba Wątły 16.00 - 20.00 
World Chart Show - w każdą 
sobotę między 16.00 a 20.00 
fantastyczna podróż przez mu­
zyczny World Chart Show 
z Darkiem Maciborkiem. 
WCHS to cotygodniowe zesta­
wienia hitów z przeszło 200 
rozgłośni na.świecie, wywiady 
z gwiazdami oraz relacje z kon­
certów 20.00 - 24.00 Poczuj 
Plusa - Mariusz Kuś i Tomek 
Brhel 24.00 - 6.00 Muzyczna 
noc w Plusie.

Radio Rak 
100,50 FM 

tel.: 636-74-50 
e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 

www home page: 
http://rak.uci.agh.edu.pl/

Wiadomości codziennie od 
7.30 do 20.30 - co godzinę 
24.00 - Janosik.

6.00 Poranek 6.45 Serwis 
RFI 12.00 Wlókł ślepy kulawe­
go - program młodzieży nie­
pełnosprawnej 18.00 Kącik 
Muzyki Duszy - Soul 20.00 
Dance Party 23.00 Programofo- 
nia-24.00 Noc muzyki.

Radio Wanda
92,50 MHz 

tel.: 200-02-00
Serwisy informacyjne BBC: 

zawsze o pełnej godzinie (6.00 
- 23.00) Pogoda: 9.15, 12.15, 
14.15, 17.15.

6.00 - 10.00 Melodie prze- 
budzanki 10.00 - 12.00 Kon­
cert życzeń 13.15 Konkurs 
14.10 Niezapomniane przebo­
je 20.00 - 22.00 Piosenka na 
życzenie 22.00 Gorąca linia 
23.00 Biesiada 0.00 Noc z me­
lodią.

Radio Wawa
107,00 FM

Wiadomości od 6.00 do 
18.00 co godzinę Serwis spor­
towy co godzinę w wiadomo­
ściach Przegląd prasy - 7.11, 
8.11 Przegląd prasy dla kobiet 
- 8.50.

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmo­
wy z oldbojem - spotkanie 
z Bohdanem Tomaszewskim 
13.00 - 16.00 Trzy po trzy - wy­
wiady, goście Radia Wawa 
18.10, 18.35 Klaps - nowości 
w kinach 20.05 Radioaktywna 
wojna na czereśnie - sobotni 
show Radia Wawa.

Niedziela

Radio Alfa
102,40 FM

tel.: 285-85-85
Serwisy informacyjne 

(prognozy pogody): od 7.00 do 
20.00 co godzinę.

6.00 - 10.00 Blok muzyki 
„Przebój za przebojem” 11.00 - 
17.00 Blok muzyki „Przebój za 
przebojem” 17.00 - 19.00 Z dys­
kotekowej szuflady 22.00 - 1.00 
Radio Ludzi Znalezionych 1.00 
- 6.00 Blok muzyki.

Radio Blue FM
Informacje Blue FM - od 

8.00 do 16.00 co godzinę.
7.00 - 12.00 Po sobocie - Ma­

ciej Patrzałek 12.00 - 16.00 Naj­
dziwniejsze informacje tygo­
dnia - Andrzej Lenart 16.00 - 
18.00 Bartek Grzywacz 18.00 - 
20.00 Cyberdancowa Lista Prze­
bojów - Szymon Rak na żywo ze 
studia Blue FM 20.00 - 24.00 
Druga strona - Łukasz Mróz.

Jazz Radio
101,0 FM

6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 
11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
Mariusza Adamiaka. Nie za­
braknie dobrej muzyki, praw­
dziwych dyskusji oraz oczywi­
ście jamników na antenie 19.00 
- 20.00 GiGi Distribution - audy­
cja poświęcona nowościom z fir­
my zajmującej się dystrybucją 
płyt z wydawnictw niezależ­
nych, m.in. Avant, DIW, ENJA, 
Knitting Factory, Winter & Win­
ter i in. 21.00 - 22.00 Grolsch 
Jazz Live - koncert z Archiwum 
Akwarium - największe gwiaz­
dy światowego jazzu.

Opera
87,8 FM 

tel. 421-96-96
7.10 D. Cimarosa „Potajem­

ne małżeństwo” - S. Patterson, 
W. Matteuzzi, A. Antoniozzi 
10.25 G. Rossini „Mahomet II” 
- J. Anderson, M. Zimmermann, 
E. Palacio 13.30 F. von Flotow 
„Marta” - L. Popp, D. Soffel, S. 
Nimagern 15.35 G. Donizetti 
„Maria Stuart” - J. Sutherland, 
L. Pavarotti, R. Soyer 17.40 V. 
Bellini „Lunatyczka” - J. Su­
therland, L. Pavarotti, N. Giau- 
row 20.00 G. Verdi „Don Car- 
los” - J. van Dam, R. Alagna, T. 
Hampson 23.30 J. Ph. Rameau 
„Platee” - G. Ragon, J. Smith, G. 
de Mey 1.45 G. F. Haendel „II 
pastor fido” - P. Esswood, K. 
Farkas, M. Lukin 4.10 R. Wa­
gner „Złoto Renu” - F. Frantz, 
E. Grummer, W. Windgassen.

Radio Plus
106,10 FM

tel.: 200-6-200
Serwisy informacyjne: 7.00 

- 22.00 (co godzinę)
Trasa plus - informacje dla 

kierowców: 15.59, 16.59, 17.59, 
18.59

Sobota
SŁOWACKIEGO - Scena przy Pompie (pl. św. Ducha 1) - 

20.30: „Mira” - opowieść o Mirze Zimińskiej-Sygietyńskiej z pio­
senkami Mariana Hemara w wykonaniu Niny Repetowskiej, 
akompaniament - Tadeusz Mitka.

Niedziela
SŁOWACKIEGO - Scena przy Pompie (pl. św. Ducha 1) - 

20.30: „Ja jestem tylko po to, żeby kochać...” - piosenki z kabare­
tów w wykonaniu Niny Repetowskiej, akompaniament - Tadeusz 
Mitka.

TEATR TRADYCYJNY (Podwórzec „Domu Polonii”, Rynek 
Gł. 14) - 19.30: „Ogniwa”.

Serwisy sportowe: 9.04, 
10.04, 20.04, 21.04

Pogoda: 8.06, 11.06, 12.06, 
13.06, 17.06, 22.06

7.00 - 10.00 Plus Dobry:
Dynamiczny, poranny 
program Radia Plus to 
niezbędne - nawet w
niedzielny poranek 
informacje, wiadomości, 
wydarzenia sportowe, mała 
powtórka z historii, aktualna 
prognoza pogody plus prawie 
180 minut najstaranniej 
wyselekcjonowanej muzyki 
11.05 - 13.00 Słoneczne 
okulary - rozmowy Patrycji 
Michońskiej ze znanymi i 
łubianymi 15.05 - 19.00
Piosenki na życzenie 19.00
Serwis diecezjalny 19.15 - 
20.00 Z życia Kościoła - 
przegląd najważniejszych 
wydarzeń z życia 
archidiecezji. Rozmowy z 
osobami ważnymi w życiu 
Kościoła krakowskiego, 
reportaże oraz zapowiedzi 
najbliższych uroczystości 
21.30 Kościół żywy 
wydarzenia 22.30 - 6.00
Muzyczna noc w plusie.

Radio Rak
100,50 FM 

tel.: 636-74-50 
e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 

www home page: 
http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości codziennie od 

7.30 do 20.30 - co godzinę 
24.00 - Janosik.

6.00 Poranek 6.45 Serwis 
RFI 8.00 Na 4/4 - muzyka 
rockowa 10.00 Lista przebojów 
muzyki soul 17.00 Studencka 
lista przebojów piosenki 
poetyckiej 20.00 ■ Lista 
Przebojów Radia RAK 23.00
Muzyka z ekranu.

Radio Wanda 
92,50 MHz 

tel.: 200-02-00
Serwisy informacyjne BBC: 

zawsze o pełnej godzinie (6.00 
- 23.00) Pogoda: 9.15, 12.15, 
14.15, 17.15.

6.00 - 9.00 Wstawaj, 
szkoda dnia 9.15 Dedykacje 
dla solenizantów 11.00 - 13.00 
Konkurs muzyczne oczko 
14.00 Konkurs 15.00 Sjesta z 
Lajkonikiem 20.00 - 22.00 
Piosenka na życzenie 22.00 
Gorąca linia 23.00 Muzyczna 
noc z Wandą.

Radio Wawa
107,00 FM

Wiadomości od 6.00 do 
22.00 co godzinę Serwis 
sportowy co godzinę w 
wiadomościach.

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd 
tygodników polskich - powt. 
z piątku 20.10, 20.30, 20.45 Se­
kretny dziennik mola książ­
kowego - audycja o nowych 
książkach 18.30 Motoflash - 
magazyn motoryzacyjny 22.10
Rockowa trzynastka.

http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/


Sobota 14 lipca 2001 VII

DZIENNIK POLSKI

Sobota
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 

(dolby stereo SR, kawiarnia fil­
mowa) : „Pytanie do Boga” (izra- 
el./USA, 2001) - 16, 20.30, „Han­
nibal u bram: Siedem" (1995, 
121’) - 18; Kino Letnie Graffiti 
(ul. św. Gertrudy 5): weekend 
nałogów: „Płytki grób” (1982, 
98’) - 22; POD BARANAMI (Ry­
nek Główny 27) (stereo, dolby 
surround, klimatyzacja): 
„Aberdeen” (norw./szw./ang., 
2000) - 13, 20.30, „Powrót idio­
ty” (czes./niem., 1999) - 15, 
„Fucking Amal” (dun./szw., 
1998) - 16.45, „Samotni” (Cze­
chy, 2000) - 18.30, Wakacyjne 
kino nocne „Jestem Joe” 
(ang./niem./fr., 1998) - 22.30;

APOLLO (ul. św. Tomasza 
11 a) (stereo, ekran perełkowy): 
„Shrek” (USA, b.o., dubbing) - 
14.40, 16.25, „Dziennik Bridget 
Jones” (USA, 12 1.) - 18.15, „15 
minut” (USA, 12 1.) - 20.10;

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy): 
„Dziennik Bridget Jones” (USA, 
12 1.) - 14.20, 16.20, „Shrek” 
(USA, b.o., dubbing) - 18.20, 
22.25, „Czekolada” (USA, 15 1.) - 
20.10; KINIARNIA 1 (stereo 
prologic, nowa sala klubowa): 
„Czekolada” (USA, 15 1.) - 15.45, 
„Mumia powraca” (USA, 15 1.) - 
18, 23.25, „Traffic” (USA, 15 1.) - 
20.40; KINOTEATR REDUTA 
(ul. św. Jana 6) (dolby digital 
surround EX, ekran perełkowy, 
klimatyzacja): „Dziennik Brid­
get Jones” (USA, 12 1.) - 12.35, 
„Mumia powraca” (USA, 12 1.) - 
14.35, „15 minut” (USA, 15 1.) - 
17.05, 21.10, 23.20, „Shrek” 
(USA, b.o., wersja oryginalna 
z napisami) - 19.20; SZTUKA 
(ul. św. Jana 6) (dolby digital, 
ekran perełkowy, foteliki dzie­
cięce Booster Buddy): „Shrek” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.50, 
13.40,15.30, „Shrek” (USA, b.o., 
wesja oryginalna z napisami) - 
17.20, „Dziennik Bridget Jones” 
(USA, 12 1.) - 19.15, 21.15, 23.15.

ATLANTIC (ul. Stradomska 
15) (dolby stereo SR, kawiar­
nia): Bajkowe lato za 7 zł: „Dr 
Dolittle” (USA, b.o., dubbing) - 
10.30, 15, Bajkowe lato za 5 zł: 
Mała Mi: „Śnieg w dolinie”, 
„Szkolna wycieczka”, „Dorotka 
i abecadło”, „Śpiąca królewna” 
(poi., b.o.) - 12.15, Bajkowe lato 
za 5 zł: „Coralgol i cudowna wa­
lizka" (poi., b.o.) - 13.30, 
„O czym marzą faceci” (USA, 15 
1.) - 16.30, 20.30, „Mumia po­
wraca” (USA., 15 1) - 18.15; KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34) (do­
lby digital surround EX, klima­
tyzacja, kawiarnia, parking): 
nieczynne; MIKRO (ul. Lea 5) 
(dolby stereo A): „Daleko od 
okna” (poi., 15 1.) - 15.45, „Czło­
wiek wózków” (poi., 15 1.) - 
17.45, „Blok, PL” (poi., 15 1.) - 19, 
„Bracie, gdzie jesteś” (USA, 15 1.) 
- 20.40; ŚWIT (os. Teatralne 
10): (dolby Pro Logic, kawiar­
nia, parking), (duża sala): Baj­
kowe lato za 5 zł: „O żeglarzu 
Sindbadzie”, „Ryby”, „Nazywam 
się Filemon”, „Porządki Gapiszo- 
na”, „Kolorowe psoty” (poi., 
b.o.) - 10, Bajkowe lato za 5 zł: 
„Młynarczyk i kotka” (poi., b.o.) 
- 11.30, „Nowe szaty króla” 
(USA, b.o.) - 13, 14.30, „W pu­
styni i w puszczy” (USA, 15 1.) - 
15.45, „Goście, goście w Amery­
ce” (fr./USA, 15 1.) - 18, 20; (ma­
ła sala): „Wampirek” (USA, b.o., 
dubbing) - 16, „Czego pragną 
kobiety” (USA., 15 1.) - 17.45.

MULTIKINO (ul. Dobrego 
Pasterza 128, dolby digital, kli­
matyzacja, parking, udogod­
nienia dla niepełnosprawnych, 
informacja i rezerwacja: tel. 
617-63-99): „15 minut” (pre­
miera) - 13, 15.35, 18.20, 21.05, 
„Czego pragną kobiety” - 19.15, 
22, „Dziennik Bridget Jones” - 
10.40, 12.55, 15.15, 17.30, 19.45, 

22.15, „Goście w Ameryce” (pre­
miera) - 12.25, 14.50, 17.05, 
19.20, 21.35, „Humań traffic” - 
12.05, „Królewna Śnieżka i 7 kra­
snoludków” - 10.30, 12.50, 
14.45, 16.45, „Książę Egiptu” - 
10.05, „Mumia powraca” - 10.35, 
12.30, 13.25, 16.45, 17.50, 19, 
21.30, „O czym marzą faceci” 
(premiera) - 9.50, 14.20, 16.35, 
19.05, 21.50, „Pearl Harbor” - 
9.30, 12, 13.15, 16, 17, 20, 21, 
„Pokemon” - 10, 12.20, 15.05, 
„Przyczajony tygrys, ukryty 
smok” - 9.55, 15.20, 20.50, „Py- 
tanie do Boga” (premiera) - 
12.15, 14.35, 16.50, 18.50, 21.20, 
„Shrek” (premiera) - 10.20, 
12.40, 15, 17.15, 19.30, 21.45, 
„Traffic” - 17.20, 20.35, „W pu­
styni i w puszczy” - 9.45.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„W pustyni i w puszczy” (poi., 
b.o.) - 14.45, „Meksykanin” 
(USA, 15 1.) - 16.45, „Przekręt” 
(USA, 15 1.) - 18.45, „Wiarołom­
ni” (szw., 18 1.) - 20.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Królewna Śnieżka 
i siedmiu krasnoludków” (USA, 
b.o., dubbing) - 11.45, „Pearl 
Harbor” (USA, 15 1.) - 13.30, 17, 
20.30.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Po­
kemon - film pierwszy” (USA, 
b.o.) - 15.30, „Miss agent” (USA, 
15 1.) - 17, „Mroczna dzielnica” 
(USA, 15 1.) - 18.45.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „W pustyni i w puszczy” 
(Pol., b.o.) - 15, 19.30, „Tytus 
Andronikus” ((USA/ang., 15 1.) - 
17.

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 

(dolby stereo SR, kawiarnia fil­
mowa): „Pytanie do Boga” (izra- 
el./USA, 2001) - 16,20.30, „Han­
nibal u bram: Urodzeni morder­
cy” (110’) - 18; Kino Letnie Graf­
fiti (ul. św. Gertrudy 5): week­
end nałogów: „Piwne rozmowy 
braci McMullen” (1986, 98’) - 
22; POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27) (stereo, dolby sur­
round, klimatyzacja): „Aberde­
en” (norw./szw./ang., 2000) - 
13, 20.30, „Powrót idioty” 
(czes./niem., 1999) - 15, „Fuc­
king Amamg” (dun./szw., 1998) 
- 16.45, „Samotni” (Czechy, 
2000) - 18.30;

APOLLO (ul. św. Tomasza 
Ha) (stereo, ekran perełkowy): 
„Shrek” (USA, b.o., dubbing) - 
14.40, 16.25, „Dziennik Bridget 
Jones” (USA, 12 1.) - 18.15, „15 
minut” (USA, 12 1.) - 20.10;

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy): 
„Dziennik Bridget Jones” (USA, 
12 1.) - 14.20, 16.20, „Shrek” 
(USA, b.o., dubbing) - 18.20, 
„Czekolada” (USA, 15 1.) - 20.10; 
KINIARNIA 1 (stereo prologic, 
nowa sala klubowa): „Czekola­
da” (USA, 15 1.) - 15.45, „Mumia 
powraca” (USA, 15 1.) - 18, „Traf­
fic” (USA, 15 1.) - 20.40; KINO­
TEATR REDUTA (ul. św. Jana 
6) (dolby digital surround EX, 
ekran perełkowy, klimatyza­
cja): „Dziennik Bridget Jones” 
(USA, 12 1.) - 12.35, „Mumia po­
wraca” (USA, 12 1.) - 14.35, „15 
minut” (USA, 15 1.) - 17.05,21.10, 
„Shrek” (USA, b.o., wersja orygi­
nalna z napisami) - 19.20; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6) (dolby 
digital, ekran perełkowy, foteli­
ki dziecięce Booster Buddy): 
„Shrek” (USA, b.o., dubbing) - 
11.50, 13.40, 15.30, „Shrek” 
(USA, b.o., wesja oryginalna 
z napisami) - 17.20, „Dziennik 
Bridget Jones” (USA, 12 1.) - 
19.15,21.15.

ATLANTIC (ul. Stradomska 
15) (dolby stereo SR, kawiar­
nia): Bajkowe lato za 5 zł: 
Myszka i sowa: „Trąbel i Drum­
la”, „Poczekaj Bonifacy”, „Pięta­
ki”, „Mały cyrk”, „Kasztanek” 

(poi., b.o.) - 12.15, Bajkowe la­
to za 5 zł: „Śnieżyczka i różycz­
ka” (poi., b.o.) - 13.30, Bajkowe 
lato za 7 zł: „Dr Dolittle” (USA, 
b.o., dubbing) - 15, „O czym 
marzą faceci” (USA, 15 1.) - 
16.30, 20.30, „Mumia powraca” 
(USA., 15 1.) - 18.15; KIJÓW (al. 
Krasińskiego 34) (dolby digital 
surround EX, klimatyzacja, 
kawiarnia, parking): nieczyn­
ne; MIKRO (ul. Lea 5) (dolby 
stereo A): „Daleko od okna” 
(poi., 15 1.) - 15.45, „Człowiek 
wózków” (poi., 15 1.) - 17.45, 
„Blok, PL” (poi., 15 1.) - 19, „Bra­
cie, gdzie jesteś” (USA, 15 1.) - 
20.40; ŚWIT (os. Teatralne 10): 
(dolby Pro Logic, kawiarnia, 
parking), (dużasala): Bajkowe 
lato za 5 zł: „O Janku co psom 
szył buty”, „Ala ma kota”, 
„O krasnoludkach i krecie”, 
„Długie uszka”, „Szewczyk Dra­
tewka” (poi., b.o.) - 10, Bajkowe 
lato za 5 zł: „Marysia i krasno­
ludki” (poi., b.o.) - 11.30, „No­
we szaty króla” (USA, b.o.) - 13, 
14.30, „W pustyni i w puszczy” 
(USA, 15 1.) - 15.45, „Goście, go­
ście w Ameryce” (fr./USA, 15 1.) 
- 18, 20; (mała sala): „Wampi­
rek” (USA, b.o., dubbing) - 16, 
„Czego pragną kobiety” (USA., 
15 1.) - 17.45.

MULTIKINO (ul. Dobrego 
Pasterza 128, dolby digital, 
klimatyzacja, parking, udo­
godnienia dla niepełnospraw­
nych, informacja i rezerwacja: 
tel. 617-63-99): „15 minut” 
(premiera) - 13, 15.35, 18.20, 
21.05, „Czego pragną kobiety” - 
19.15, 22, „Dziennik Bridget Jo­
nes” - 10.40, 12.55, 15.15, 17.30, 
19.45, 22.15, „Goście w Amery­
ce” (premiera) - 12.25, 14.50, 
17.05, 19.20, 21.35, „Humań 
traffic” - 12.05, „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków” -

GALERIA „KRYPTA U PIJA­
RÓW” (ul. Pijarska 2): Wysta­
wa „Na obraz i podobieństwo” 
(inspiracje Biblią). Czynna (do 
26 lipca): wt. - sob. 13 - 17.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): „Jedno 
dzieło sztuki” - obraz Ihora Pa- 
liego. „Faktury i interpretacje” - 
Katarzyna Motarska, Ryszard H. 
Kozłowski, Andrzej M. Hrabiec. 
Filia galerii w hotelu „Classic” 
(ul. św. Tomasza 32; czynna całą 
dobę) - wystawa malarstwa 
Leszka Jesionkowskiego. Czyn­
na: pn. - pt. 11 - 19, sob. 10 - 14.

PIANO NOBILE (Rynek 
Główny 33, I p.): Kolekcja wła­
sna. Vijay Kumar - współczesne 
malarstwo Indii (do 20 lipca). 
Czynna: wt. - pt. 11 - 17, sob. 11 
- 14.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ BUNKIER SZTUKI 
(pl. Szczepański 3a): „Zabaw­
ka” - wystawa IV Biennale Sztu­
ki Projektowania. Czynna (do 22 
lipca): wt. - niedz. 11 — 18.

GALERIA AUTORSKA BRO­
NISŁAWA CHROMEGO (park 
Decjusza, ul. Krańcowa 4): Eks­
pozycja stała. Wystawy: Broni­
sław Chromy - rzeźby, malar­
stwo. Czynna: śr. - pt. 12 - 18, 
sob. - niedz. 11-18.

GALERIA „NAFTA” KTF - 
MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII IM. W. BOGACKIEGO 
(ul. Lubicz 25): Wystawa 
„Lwów w starej fotografii”. 
Czynna (do 9 września): co­
dziennie 8 - 20.

FOTO GALERIA (NCK, al. 
Jana Pawła II 232): Wystawa 
Elżbiety Zofii Chrzanowskiej pt. 
„Norwegia”. Czynna (do 29 lip­
ca): pn. - sob. 9 - 20.

GALERIA ARCHITEKTURY 
SARP (pl. Szczepański 6): Wy- 

10.30, 12.50,14.45, 16.45, „Ksią­
żę Egiptu” - 10.05, „Mumia po­
wraca” - 10.35, 12.30, 13.25, 
16.15, 17.50, 19, 21.30, „O czym 
marzą faceci” (premiera) - 
9.50, 14.20, 16.35, 19.05, 21.50, 
„Pearl Harbor” - 9.30,12, 13.15, 
16, 17, 20, 21, „Pokemon” - 10, 
12.20, 15.05, „Przyczajony ty­
grys, ukryty smok” - 9.55, 
15.20, 20.50, „Pytanie do Boga” 
(premiera) - 12.15, 14.35, 
16.50, 18.50, 21.20, „Shrek” 
(premiera) - 10.20, 12.40, 15, 
17.15, 19.30, 21.45, „Traffic” - 
17.20, 20.35, „W pustyni 
i w puszczy” - 9.45.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„W pustyni i w puszczy” (poL, 
b.o.) - 14.45, „Meksykanin” 
(USA, 15 1.) - 16.45, „Przekręt” 
(USA, 15 1.) - 18.45, „Wiarołom­
ni” (szw., 18 1.) - 20.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Królewna Śnieżka 
i siedmiu krasnoludków” (USA, 
b.o., dubbing) - 11, „Pearl Har­
bor” (USA, 15 1.) - 13, 16.15, 
19.30.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Po­
kemon - film pierwszy” (USA, 
b.o.) - 15.30, „Miss agent” (USA, 
15 1.) - 17, „Mroczna dzielnica” 
(USA, 15 1.) - 18.45.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „W pustyni i w puszczy” 
(Pol., b.o.) - 15, 19.30, „Tytus 
Andronikus” ((USA/ang., 15 1.) - 
17.

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa 14. Dojazd auto­
busem linii 134. Kasy czynne 
w godz. 9 - 18.

stawa pokonkursowa „Projekt 
roku 2000” (do 31 lipca). Czyn­
na: pon., śr., pt. 9 - 14, wt., czw. 
13 - 18.

GALERIA „M” (os. Złotego 
Wieku 14): Wystawa malarstwa 
Pawła Własnowolskiego „Mar­
twa natura”. Czynna (do 18 lip­
ca): pn. - pt. 10 - 20.

GALERIA SZTUKI „BL” 
(pl. Matejki 7): Wiesław Do­
mański - rzeźba kameralna. 
Antyki, obrazy, sztuka użytko­
wa, grafika, biżuteria, cerami­
ka. Czynna: pon. - pt. TO - 18, 
sob. 10 - 14.

GALERIA ZPAP „PRY­
ZMAT” (ul. Łobzowska 3): Wy-* 
stawa „Grafika artystów lwow­
skich”. Czynna (do 27 lipca): pn. 
-pt. 9- 15.30.

GALERIA „KANONICZA 1” 
(ul. Kanonicza 1): Wystawa po­
plenerowa „Wokół Kanoniczej”. 
Czynna (do 29 lipca): codzien­
nie w godz. 10 - 18.

GALERIA EKSLIBRISU (DK 
„Podgórze”, ul. Krasickiego 
18/20): Wystawa „Ekslibrisy 
i projekty witraży Witolda Jań- 
czaka (1912 - 1985)”. Czynna 
(do 1 września): pon. - pt. 9 - 17, 
sob. 9 - 13.

GALERIA „ROZMAITOŚCI” 
(DK „Podgórze”, ul. Krasickie­
go 18/20): Wystawa „Muszle” - 
z kolekcji Zdzisława Ruszela 
i Andrzeja Znamirowskiego. 
Czynna (do 28 lipca): pon. - pt. 9 
- 17.

GALERIA FUNDACJI ŚW. 
WŁODZIMIERZA (ul. Kanoni­
cza 15): Salon „różowy” - poli­
chromia z przełomu XVIII i XIX 
wieku. Kaplica wg projektu Je­
rzego Nowosielskiego. Ikony 
z XVII - XIX wieku. „Malar­
stwo” - prof. Jerzy Nowosiel­
ski. Czynna: czw., pt., sob., 
niedz. 12 - 16.

Ekskluzywne .
kanapki
Dostarczamy na konferencje, 

przyjęcia okolicznościowe, 
szkolenia itp.

292 20 20, 292 29 29
Dostawa na terenie Krakowa gratis!

STYPY
( RESTAURACJA
1 POLONIA

tel. 422 72 64, 0601 177 715

CHIŃSKA RESTAURACJA 

“LOTOS” 
ul.Czarnowiejska 8 
(wejście od Al. Mickiewicza) | 

DOWÓZ DAŃ
632 43 -11

KONCERT 
EROS 

RAMAZZOTTI
22 LIPCA godz. 2000

SOPOT - HIPODROM
Bilety do nabycia 

tel. 012 254 12 98 lub 0607 146364

SUKNIE ŚLUBNE 
nowo otwarty salon 
ul. Grzegórzecka 39. 
Ceny promocyjne. 

Zapraszamy.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH I BUSÓW

Busy 9-osobowe, dostawcze 1t, 1,5t. 
Ceny od 100 zł bez limitu kilometrów.

Kraków, al. Jana Pawła II 33
■www.wypozyczalnia.auto.pl

ytel. (012) 292 41 09, 0608 454 062J

OGÓLNOPOLSKA INFORMACJA

MEDYCZNA 
94-39 §

CQ

GOSPODARCZA S 
94-34

CMo
Internet http://www.coit.com.pl

LECZNICA 
DLA ZWIERZĄT
lek. wet. B. Przędzik
lek. wet. M. Przędzik

Kraków, ul. Na Błonie 61B
tel. (012) 636-28-85

HOTEL DLA KOTÓUh

Cena 20 zł/moduł
bez podatku VAT

Sprzedaż tylko w pakiecie 2 tygodniowym lub miesięcznym. 
Zainteresowanych reklamą serdecznie zapraszamy: (012) 619-91-87.

CUKIERNIA MICHALSCY
poleca

•TORTY PIĘTROWE --OKOLICZNOŚCIOWE
“•■ciasta, ciastka bankietowe

•►kanapki (z dostawą do domu)

Tel. 012/637-73-35
• pl. Dominikański 1 *św. Tomasza 18* Budryka 6
• pl. Imbramowski 138 • Makro, Gigant. l405m

BAR JAPOŃSKI

zaprasza na

oryginalne japońskie

SUSHI
Przy restauracji „Dong Yang” 

ul. Straszewskiego 16 
tel. (012) 422-48-93 M34k

Festyny
dln firm do 1500 osób

Wesela małe do 70 osób

„Bar Myśliwski, 
Pod Strzelnicą” 

Kraków - Pasternik, 2 km od Makro
012 415-13-91, 0601 43-15-80 

www.abiza.krakow.pl

S

(DOM MODY ŚLUBNEJ

„MADONNA”
Kolekcja francuska, i 

wiedeńska
w sumie ponad 200 modeli 

w różnych rozmiarach.

Kraków, Floriańska 39
^Tel. (012) 429-53-28, 422-24-00.^/

SUKNIE ŚLUBNE
❖ duży wybór

❖ konkurencyjne ceny 
usługi ❖ sprzedaż

❖ wypożyczalnia

.Maja” ul. Topolowa 36, 
012/ 421-99-43

Kurier Miejski
EXPfesowa Poczta Kurierska

°5o^ Tylko 10 Zł* 
"to

netto

Na terenie 
całego miasta

GABINET WETERYNARYJNY U El D 
Lek. Wet. Seydou Zan Diarra flŁŁl 
POLECA: Hi DeH J IfeW! tHW -173'V7;ti - USG - EKG - Zdjęcia RTG 
► Badania laboratoryjne, chirurgia 
ortopedia, dermatologia, okulisty­
ka, położnictwo, ultradźwiękowe 
usuwanie kamienia nazębnego, 

►sal on piękności dla psów
Sprzedaż karm:

“Eucanuba”, “Royal”, “Advance” 
Opakow. 10 i 15 kg. Dowóz gratis

Kraków, Gdyńska 11 a, tel. 636-02-06 
Czynny: 9-20; sob.9-16; niedz.10-13

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
lek. wet. KRZYSZTOF KLIMAS 

Kraków, ul. Szybka 29 

(obok placu targowego w Bieńczycach) 

pn. pt. ^“-W^SOb. O00-!!00 
tel. 0601-47-70-50, 

(012) 642-08-49 
porady, szczepienia, leczenie, 
zabiegi chirurgiczne 
Możliwość zamawiania 
wizyt domowych a3/oo67

%25e2%2596%25a0www.wypozyczalnia.auto.pl
http://www.coit.com.pl
http://www.abiza.krakow.pl
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SPECJALISTYCZNY 

GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 - 18.00.

Rejestracja tel. 430-52-96' 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00- 15.00. 1753501

|ORT|
TRA

Gabinet
Ortopedyczno- 

- U razowy 
dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 15.30-18.00 

tel. 619-71-13
Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 7 (NAFTA) 

rejestracja tel. 421-04-33; 619-73-01 
1962601

MAŁOPOLSKIE CENTRUM 
ALERGOLOGII 
os. Piastów 40

KONSULTACJE: 
ALERGOLOGICZNE, PULMONOLOGICZNE, 

DERMATOLOGICZNE, 
INTERNISTYCZNE, PEDIATRYCZNE 

Leczenie i diagnostyka dzieci i dorosłych. _ 
Testy, szczepienia, inhalacje, spirometria, | 

kroplówki, oznaczanie IgE.

Informacje I rejestracja: tel. (012) 647-05-75

CENTRUM GASTROLOGICZNE 
ul. Długa 43, tel. 634-54-12 

czynne pn. - pt. 8 -19

USG pełny zakres 
badań dorosłych i dzieci

• BIOPSJE BAC ■ tarczycy i sutków ■ dr K. Walas
•GASTROSKOPIA, KOLONOSKOPIA
•KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE

• Szczepienia przeciw "żółtaczce zakaźnej'
2032901

CHOROBY wewnętrzne, lekarz specjalista 
Jacek Slabiak. 012/633-14-86. 2444/A

DERMATOLOG Zofia Teodorowicz. 012/ 
637-20-55,0602-531-538. 2503/A

DERMATOLOG. 012/415-46-21, 0502- 
588-852. 2141/a

DOMOWA diagnostyka, USG, chirurdzy. 
012/636-27-91. 17495/B

ESPERAL. 06 03-925-891. 1856/a

LARYNGOLOG. 012/637-02-45 . 2466/a

LARYNGOLOG. 0602-358-357. 17261/a

MASAŻ klasyczny, guam. /Ol 2/421 -57-62 
W. 13. 19778/A

MASAŻ leczniczy i relaksacyjny. 0501-702- 
622. 20294/A

MASAŻ leczniczy. 0607-773-093. 17450/B 

MASAŻ, kręgowanie, mgr Trybulec. /012/ 
633-15-54. 17497/A

MASAŻ, rehabilitacja. 012/414-11-97.
11875/A

NEUROLOG, Maria Kania- Stoch. /012/411 - 
70-95,0604-308-273. 18813/a

NEUROLOG./012/65-65-510. 20015/A

ODTRUWANIE poalkoholowe. 012/421-71- 
56. 18577/A

PEDIATRA codziennie. 0601-520-082.
20522/A

PEDIATRA. /012/415-85-00, 0601-465- 
743. Doświadczony specjalista, L-4, 
codziennie. 2521/A

PEDIATRA. 012/41-55-799. 18582/a

PEDIATRA. 012/636-74-93. 18585/a

PSYCHOLOG. /012/647-17-72. 17481/A

REHABILITACJA. /012/637-15-12. 2640/a 

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. 012/ 
647-59-52. 18919/B

Usługi pielęgniarskie
DOM opieki, 1,000 zł. 0602-75-75-12.

8201/A

KOLCZYKOWANIE. 643-73-49. 20160/A

PIELĘGNIARKA. /012/411-87-42, 0501- 
71-50-50. 15335/B

PIELĘGNIARKA. /012/411-87-42, 0501- 
71-50-50. 12429/A

PIELĘGNIARKA. 012/422-08-18. 17511/B

PIELĘGNIARKI. 012/655-88-43, 0605- 
557-242. 19156/A

PIELĘGNIARKI. 643-73-49. 20163/A

PIELĘGNIARSKIE wizyty. /012/649-89-53, 
0501-758-202. 15337/A

> Badania wstępne i okresowe
> Badania kierowców
> Esperal - analityka
> Gastoskopia

Centrum Medyczne „ŻABINIEC”
ul. F. Konecznego 6/19 U,pon.-pt. 8-20, sob. 9-14, tel.416 32 00, 416 32 02

LEKARZE WSZYSTKICH SPECJALIZACJI

WIZYTY DOMOWE CAŁODOBOWE 7 DNI W TYGODNIU, TEL. 0602 799 053

> „LEKARZ” 
658-49-59

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatra • Internista r~"
• Laryngolog • Okulista L4
• Reumatolog • Neurolog L
• Pulmonolog • Dermatolog s
• Urolog • Ginekolog 8
Codziennie 8-24 • EKG S

DOMOWE WIZYTY
LEKARZY, 1 

o>

chirurg, internista, 5 
pediatra, urolog, neurolog. 

^MEDICINA
TeL 411-13-78, całą dobę

Domowe wizyty lekarzy 

Medfprof 
Interniści + EKG, pediatrzy, 

laryngolodzy, chirurdzy 
www.meiiiprof-iinktork.pl :■ 

tel. 421-79-97 po 20.00 0800-687-454

WIZYTY 
do m o we

Dr med., 655-61-69 do 24°° 
INTERNISTA - EKG - USG 
GASTROLOG - USG - L4

Próby wątrobowo - trzustkowe, 
______ nerkowe, sercowe______  
Przyjęcia: ul. Emilii Plater 4/1 
tel. 655-61-69, 633-36-56 godz. 1345

MAX| MED
wizyty domowe

• psychiatra, psycholog
• ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
• terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi
• TERAPIA MAŁŻEŃSKA
• chirurg-urazowy, ortopeda §
• BÓL - LECZENIE s

tel. 427-02-61 całą dobę 

421-71-56 w godz. 20.00 - 6.00

DOMOWE WIZYTY - 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 

PEDIATRA, CHIRURG OGÓLNY, 

NACZYNIOWY ORTOPEDA, 
GINEKOLOG, NEUROLOG, ORTO­
PEDA, ENDOKRYNOLOG, DERMA­
TOLOG, LARYNGOLOG, OKULISTA, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG

• ZABIEGI CHIRURGICZNE
• USG W DOMU PACJENTA
• ODTRUWANIE poalkoholowe, 

wszywanie ESPERALU
• WYMIANA CEWNIKÓW

647-43-18 
649-14-70

codziennie 9-22
Zgłoszenia z całego Krakowa

EES
MEDICUS

> Cytologia
> Rektoskopia
> Odtruwanie 

poalkoholowe

2032901

ABAKUS, interniści, wszystko. 012/654-52- 
04. 599701

AKTYWNE płukanie jelita grubego 
(okrężnica). /012/637-95-39, 090-37-45- 
80. 18116/A

AKUPUNKTURA, akupresura, aurokuli 
terapia, masaż, refleksoterapia. Tradycyjna 
Medycyna Dalekiego Wschodu ul. Mogilska 
121/704. 012/413-72-56 (10.00-18.00 
sob. 9.00-13.00). . 20652/A

ALERGIA, testy aparatem „Bicom-BRT”, 
odczulanie, pediatra, internista, ul 
Kremerowska 9. 012/634-31-26, 0501- 
188-149. 20629/A

ALKOHOLIZM, nerwice, hipnoza. 012/421- 
62-01,0606-972-315. 17515/B

BADANIE włosów. 0601-214-388.
20370/A

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy 
żółciowej, nerkowej, prostaty. 0601-214- 
388. 20370/C ■

BIELACTWO, łuszczyca. 0601-214-388.
20370/B

CHOROBY wątroby, zakaźne, pasożytnicze, 
tropikalne, USG. Krakowska 4. 012/421- 
55-29. 20632/A

DERMATOLOG. Kraków, ul. Niska 24, tel 
/012/636-36-28, 0604-79-88-17.190101

EEG dzieci i dorośli. 012/633-03-96.
18586/A

FIZYKOTERAPIA mgr Wąż (012)413-79-07 
19239/A

GASTROSKOPIA, kolonoskopia, leczenie- 
dr Włodzimierz Uciński, Szewska 4/5.012/ 
421-25-20. 17526/B

GINEKOLOG /wszystko/centrum Kraków. 
06 03-616-491. 6961/A

GINEKOLOG /wszystko/ Kraków. 0603- 
620-397. 6973/A

GINEKOLOG, anestezjolog. 0504-934-832.
18807/A

GINEKOLOG. /012/634-54-64, 0601-702- 
008. 542/A

GINEKOLOG. /032/2408-606, 0601-428- 
158. ' 3291/A

GINEKOLOGIA. 0601-297-606. Kraków.
20908/A

GINEKOLOGIA. 0601-439-027. 15344/A

GINEKOLOGIA; USG, 012/423-38-88, 
całodobowo, 0601-436-669. 17529/A

GINEKOLOGICZNA - położniczy, specja­
listka Lidia Jończak. /012/655-05-30.

18485/A

LOGOPEDA. 012/655-61-69. 19405/A

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, reflekso­
terapia. „Pro-Vita”, ul. Majora 5, /012/ 413-80- 
47. -2002/A

ONKOLOG. 0602-270-253. 20212/A

POLSKO-FRANCUSKA klinika „Gameta”. 
Niepłodność, męska i kobieca, poza- 
ustrojowe zapłodnienie IN VITRO, 
mikroiniekcja plemnika do jaja - ICSI. 
Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. 042/645-76-00,645-77-77.

19934/A

tel. 96-75

Całodobowe wizyty domowe 
(internista, pediatra)

• Wizyty domowe lekarzy specjalistów
• Badania analityczne w domu pacjenta
• Transporty medyczne - cała Polska

2030701

PSYCHIATRZY, psycholodzy, logopeda. 
Centrum Psychoterapii, Kraków, Batorego 
2.012/633-76-08? 594801

PSYCHOLOG codziennie. 012/413-16-30, 
0501-451-527. 18574/A

PSYCHOLOG rodzinny. /012/647-17-72.
19263/A

PSYCHOLOG. 607-23-42-77 20582/a

PSYCHOLOG. Bogumiła Cichowicz. Opinie, 
terapia. /012/415-11 -57,0503-36-20-94.

19197/A

PSYCHOLOG. Kryzys w małżeństwie, 
przemoc, w rodzinie, depresje. /012/647- 
.53-89,0501793-203. 2487/a

PSYCHOLOGOWIE. Badania. Terapia. 012/ 
425-76-87. 18703/a

PSYCHOTERAPIA. Hipnoza. Problemy 
kobiet. Mgr psychologii Bogusława 
Pawelec. 012/415-36-38,0601-53-33-94.

2200/A

RENTGEN ogólny, Wrzesińska 6, /012/
421-18-53. 18264/A

REUMATOLOGICZNO- rehabilitacyjny, dr. 
Wójcik, również wizyty domowe. /012/ 
655-24-28. 18261/A

SEKSUOLOG specjalista.-/012/423-20-58.
16747/A

SEKSUOLOGIA, depresje, uzależnienia. 
Pro-Vita, Kraków, ul. Majora 5, /012/413- 
80-47. 17354/A

SPECJALISTYCZNY Gabinet Psychia­
tryczny. 012/421-15-77. 20650/A

TAMARA Bogdanowicz psycholog 
kliniczny, psychoterapia. 0502-022-501, 
po 14.00 416-18-63. 1600/A

UROLOG Batorego 4.012/633-52-80.
18579

USG, Batorego 4./012/633-52-80.
20635/A

ZAPARCIA, wzdęcia, USG, gastrolog, 
endoskopia. Ul. Emilii Plater 4/1. /012/ 
655-61-69,/012/633-36-56. 0527/A

DR ZDZISŁAW PROCKI 
specjalista chorób wewnętrznych 

specjalista kardiolog

przyjmuje w S.C.D.Z. „MEDICINA” 5
Kraków, ul. Rogozińskiego 12, § 

tel. (012) 412-12-79, 411-13-78 "

Leczenie chorób serca 
i układu krążenia.

/CHOROBYI
/ SKORY \
• monitorowanie zmian barwni­

kowych skóry
• różne postacie łysienia
• ciężkie postacie trądzika
• grzybice
• lasery biostymulacyjne

LASER CO2
(CHIRURGICZNY)

• bezbolesne usuwanie zmian
■ skórnych: brodawek, „kurzajek”, 

tatuaży, włókniaków, kłykcin koń- 
czystych, znamion naskórko- 

\ wych, blizn potrądzikowych itp/’

Gabinet lekarski 
637-95-39,(090)37-45-80

NZOZ Specjalistyczne Gabinety Lekarskie
Ol < e-mail: gabinety@popiela.com www.popiela.com

Rejestracja telefoniczna: (012) 415 09 05 

tel./fax: (012) 415 86 60

POPIELA pn. do pt: 9.00-20.00, soboty: 9.00-14.00

GABINETY SPECJALISTYCZNE: chirurgii ogólnej i przewodu pokarmowego, kar­
diochirurgii, urologii, reumatologii, neurologii, ginekologii i położnictwa, laryngologii, 
gastrologii dziecięcej, nefrologii dziecięcej - m.in. leczenie moczenia u dzieci.

DIAGNOSTYKA: RTG i USG - pełny zakres dorośli i dzieci, badanie motoryki prze­
wodu pokarmowego i dróg moczowych (manometria, pH-metria, urodynamika).

BADANIA i ZABIEGI ENDOSKOPOWE: gastroskopia, drogi żółciowe (ERCP), ko­
lonoskopia, rektoskopia,. leczenie skurczu wpustu żołądka, usuwanie kamieni z przewo­
du żółciowego i jego udrażnianie.

ZABIEGI CHIRURGICZNE: laparoskopowe (m.in. pęcherzyk żółciowy, przepukliny), 
wycinanie i biopsja zmian żołądka i jelita grubego, oper, żylaków odbytu, oper, urolo­
giczne - w tym nowa metoda leczenia nietrzymania moczu u kobiet (TVT) 
Pełny zakres wysoko kwalifikowanej opieki anestozjologicznej i pielęgniarskiej.
Badania wstępne i okresowe dla zakładów pracy. Lekarskie wizyty domowe.

KONTRAKT Z MAŁOPOLSKĄ REGIONALNĄ KASĄ CHORYCH 
NA POBYT JEDNODNIOWY Z ZABIEGIEM.

11524k

MAŁOPOLSKIE CENTRUM KRIOTERAPII 
na terenie Szpitala Wojskowego, ul. Wrocławska 1-3 

NOWA METODA LECZENIA ZIMNEM

W KOMORZE 
NISKOTEMPERATUROWEJ

• choroby reumatyczne • profilaktyka osteoporozy
• zmiany zwyrodnieniowe stawów • niedowłady i porażenia
• dyskopatia • odnowa biologiczna
• stany pourazowe i inne
ZAKŁAD REHABILITACJI 5. WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY, ul. Wrocławska 1-3 

laseroterapia, magnetoterapia, masaże, 
gimnastyka lecznicza i inne zabiegi

Konsultacje specjalistyczne: neurolog, rehabilitant.

Rejestracja: (012) 613-40-47, 613-49-82.

33/0047/01

sj i ł 

’ , ;1.> , ’ < __ |g

GABINETY LEKARSKA

OENSYTOMETRIA

ULTRASONOGRAFIA 

www.ir k.pl
' " Teł.(&-t2)422-41-59,422-^-24,421-78-97

BEZPŁATNE PORODY 
PRYWATNA KLINIKA POŁOŻNICZA SPES 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 15 (Salwator) 
tel. 427-15-48, 427-15-49

UWAGA! PORODY REFUNDOWANE PRZEZ MAŁOPOLSKĄ 
KASĘ CHORYCH

AMBULATORIUM GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZE 
CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 279k

KLINIKA
KRAKOWSKA

• Analityka, lekarze specjaliści
• Medycyna pracy - 

bad. wstępne i okresowe s
• Gastroskopia, kolonoskopia 5

1996101

< Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum\ 
SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA

„SAMARYTANKA”
os. Słoneczne 8, tel. 425-86-98

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG ORTOPEDA, 

DERMATOLOG, INTERNISTA, UROLOG, LARYNGOLOG.
NEUROLOG, REUMATOLOG, ENDOKRYNOLOG, EKG

BADANIA KIEROWCÓW, BADANIA ANA­
LITYCZNE I BAKTERIOLOGICZNE

Czynna od poniedziałku do piątku ) 
x w godz. 8.00-18.00 6i6k^

' UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE

KLINIKI COLLEGIUM MEDICUM UJ y

REJESTRA CJA:
* Okulistyka 424-75-51
* Endokrynologia 424-75-08 po 14
* Laryngologia 424-79-13
* Gastrologia 424-89-15; 424-89-18
* Leczenie niestrawności 424-72-69
* Badania diagnostyczne:

RTG 424-77-51;424-77-52
Hormonalne; cytologiczne 424-85-82
USG i biopsja 424-83-17
Diag. wirus, zapalenia wątroby C i B
Cytomegalia 424-87-90
Helicobacter pylori 294-32-72 (13-15)
Test oddechowy
Gastroskopia 294-32-72 (13-15)
Antybiogram Hp IgG 294-32-72 (13-15)

* Badania laboratoryjne - pełny zakres: 
międzynarodowa kontrola jakości
24 h i cito 424-87-69; 424-83-92 (8-15)

424-83-94; 424-83-91 (15-8)
, Bakteriologia, mykologia 424-75-81.

46001

http://www.meiiiprof-iinktork.pl
mailto:gabinety@popiela.com
http://www.popiela.com
http://www.ir
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LEKARZE SPECJALIŚCI 
Kraków, ul. Sławkowska 1 
tel. 422-53-29, 422-53-49 
pon - pt. 8 - 20 sob. 8 - 12

USG
Psycholodzy, Nauczyciele N.P.R.I

PRZYCHODNIA ZDROWIA 
RODZINY 

Fundacji^Pro Humana Vita"

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY
Dr n. med. Sławomir MROZICKI

Kraków, ul. Wrocławska 1- 3 

tel. (012) 411-04-95
Nieoperacyjne leczenie 

chorób prostaty metodą 
terapii laserowej

463501

ornicoi?
TaMP' CENTRUM
▼ KARDIOLOGICZNE

ul. Oboźna 31, 
tel. 633-59-06, 633-91-73 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 g 

PEŁNY ZAKRES BADAŃ "

■Ht GABINET LEKARSKI 
My g LECZENIE BI0REZ0NANSEM 

w Kraków, ul. Mikołajska 9/7 
|^6ionix tel. 422-62-56

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 
alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 
♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólowe 
♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Diagnostyka 
obciążeń metalami ciężkimi i grzybicami 
- odtruwanie.

550101

OSAODfKTCflflPII IMSCBOUKJ
♦ CHIRURGIA zmiany skórne, choroby sutka, 

żylaki ♦ PROKTOLOGIA choroby odbytu, 
jelita grubego M. Trystuła, K. tomnicki

♦ GINEKOLOGIA - NI. Chrzanowski 
D ♦ STOMATOLOGIA, ♦ ORTOPEDIA

(i LECZENIE LASEREM

owrzodzeń żylakowych, żylaków odbytu, 
uśbwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, 

____________tel.641-59-84 ml 2581

550701

KBiOMED
* CHIRURGIA ogólna, proktologiczna, naczyniowa
* GINEKOLOGIA * DERMATOLOGIA
♦ KOLONOSKOPIA * GASTROSKOPIA
* ZABlEGknieoperacyjne leczenie 

żylaków kończyn dolnych
4S «88S8888888888888888S8$8888S8$»c~.

Kraków, Friedleina 8, 

tel. 633-82-82
550501

MEDYCZNE CENTRUM
DERMATOLOGICZNO-ESTETYCZNE

GABINET KARDIOLOGICZNY

(PROMOCJA LETNIA) [

derm

tnedik
•KONSULTACJE’EKG

GABINET UROLOGICZNY
• USG jamy brzusznej, jąder, sutków, tarczycy
•Cystoskopia
• Leczenie bezpłodności męskiej i zaburzeń wzwodu

DERMATOLOGICZNE
ESTETYCZNE

Bi usuwanie ceilulitu jedyną
■ konsultacje z zakresu skuteczną na świecie,

dermatologii niechirurgiczną metodą
■ konsultacje dermatologii dziecięcej (certyfikat FDA)
■ chirurgia dermatologiczna
■ zabiegi dermatologiczne

(Kraków ul. Zwierzyniecka 29 
pn.-pt, godz. 10.00 - 20.00,
sob. 10.00-15.00

zabiegi z ząkreśu i 
estetycznej friłriJ

■ peeling l | *
■ wypełnianie zmarszczek
■ chirurgiczne usuwanie znamion skórnych

tologii S 
2

Ginekolog - USG ciąży
Kraków, ul. Racławicka 48 

Rejestracja tel. 633-79-85 w godz. 1100- 1700
2035901

GABINET CHIRURGII PLASTYCZNEJ 
Mazowiecka 108, tel. 633-41-66 

pn. - pt.1400 - 1600

tel. (012) 431-16-09, 
tel./fax (012) 431-18-01

■ redukcja blizn
■ redukcja tkanki tłuszczowej 

dobór kosmetyków leczniczych

Operacje w pełnym zakresie - szczególnie:
* nosa • uszu * piersi
* zmarszczek twarzy

• powiek * blizn
• brodawek • nowotworów

OPERUJĄ CZŁONKOWIE POLSKIEGO 
TOWAAZYSTWA CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

2090001 550901

CU OŚRODEK REHABILITACJI 
REMED kardiologicznej 

----- --  „UMOW^ZKASĄ-eHORYCH
• Rehabilitacjóbezpłatna

/ » po zawale serca, w chorobie wieńcowej \ 
s • po zabiegach kardiologicznych, 
l • w chorobie nadciśnieniowej 
\• porady kardiologiczne /

... EKG, ECHO, EKG wysiłkowe ,,
\ - LECZENIE NADWAGI

HOLTER, HOLTER ciśnieniowy
Kraków, ul.Wróbiewskicgo 4,»(012) 632-73-01

464301

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK

SPECJALISTA RADIOLOG
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

WYNIKI NATYCHMIAST
549901

Podgórska Poradnia Lekarska
,^1 K-ów Rynek Podgórski 14 

r-U tel. 656-27-51, 656-24-90 
pn. - pt. 8-20, sob. 8-13

Konsultacje wszystkich specjalistów;
Badania laboratoryjne, hormony; g
Bakteriologia - pełny zakres; ń
EKG, ECHO SERCA, USG ■ pełny zakres;
EKG wysiłkowe (bieżnia)
Gastroskopia, rektoskopia, cytologia, czystość
Testy ciążowe;
Badania okresowe, badania kierowców;
OKULISCI-pełny zakres badan
Audiometr • badanie słuchu

2015901

^PORADNIA
r PROFESORÓW I DOCENTÓW

Rej. pon-pt. 8-18, tel. 423-17-22

KRAKOWSKIE
), CENTRUM

( \ f J OSTEOPOROZY 
I MENOPAUZY

KRAKÓW, ul. Kopernika 32
Rej.pon.-pt,8-18 tel.430-31-56, 430-31-94

Specjalistyczne Centrum Diagnostyczno-Zabiegowe

t
— specjalistyczne sentrurn diagnostyczni

MEDICINA
e-mail: biuro@medicina.pl www.medicina.pl 

ul. Rogozińskiego 12, tel. (012) 412-24-59, 412-68-20, 412-12-79 
ul. Barska 12, tel. (012) 266-96-65, 266-50-62,

czynne codziennie od pn. do pt. od 8.00 do 20.00, soboty od 8.00 do 14.00

NZO.Z

Rok zał. 1989

KONSULTACJE WSZYSTKICH SPECJALISTÓW DLA DOROSŁYCH I DZIECI

BADANIA: analityka, testy alergiczne, EEG, mammografia, USG - peł­
ny zakres, EKG, artroskopia, uroflowmetria
GABINET ENDOSKOPII: gastroskopia, rektoskopia, cystoskopia, 
kolonoskopia - możliwość wykonywania w narkozie
CHIRURGIA JEDNEGO DNIA:
• chirurgia ogólna - m.in. operacje przepukliny najnowszymi metoda­

mi, bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (laser, krioterapia),
• chirurgia plastyczna, dziecięca, dermatologiczna
• CHIRURGIA RĘKI, OPERACJE ARTROSKOPOWE BARKU I KOLA­

NA, INNE ZABIEGI ORTOPEDYCZNE
Kontrakt z Małopolską Regionalną Kasą Chorych: 

PORADNIE: Chirurgii urazowo-ortopedycznej, Chirurgii naczyniowej, 
Neurologiczna, Urologiczna, Chirurgiczna ogólna

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA ZAKŁADÓW PRACY

Badania wstępne i okresowe • Program opieki zdrowotnej dla firm
SZCZEPIENIA • STOMATOLOGIA
Kursy z pierwszej pomocy i ratownictwa

KARTA RODZINNA „MEDICINA”
GRATIS po pierwszej wizycie - 10% zniżki na wszystkie usługi

Przychodnia 
Profesorów i Docentów 

ul. Rzeźnicza 2

czynna codziennie od pon. do pt. od 8.00 do 18.00, 
tel. (012) 421-79-27, 422-41-06.

147Ka

GABINET LARYNGOLOGICZNY 
ENDOSKOPOWE OPERACJE 

NOSA I ZATOK PRZYNOSOWYCH 
Dr hab. med. Paweł Stręk

Kraków, ul. Racławicka 48 
Rejestracja tel. (012) 633-79-85 

w godz. 11 •»- 1700
Kraków, ul. Kasztanowa 44 c 
Rejestracja tel. 0601-40-42-30

w godz. 1500- 2O00
463301

Centrum Rehabilitacji

® Pełny zakres zabiegów
w schorzeniach kręgosłupa i stawów

s Konsultacje, neurolog, 
ortopeda, rehabilitant

® Komputerowe badanie stóp
i kręgosłupa

Kraków
:012) 429-53-99

Prywatna Klinika 
Dermatologiczna

® Komputerowa diagnostyka
i monitorowanie zmian skórnych 

@ Dermatochirurgia (krioterapia) 

® Kosmetologia dermatologiczna
® Choroby włosów
® Diagnostyka i leczenie grzybic

o ginekolog - endokrynolog
• ginekolog - położnik
• reumatolog • chirurg ortopeda
• hematolog • endokrynolog
• internista • kardiolog • anestezjolog
• diabetolog - cukrzyca,
• otyłość • geriatra
• otolaryngolog • onkolog
• lek.medycyny pracy (badania okresowe)

Ośrodek Medyczny ”OSTEOMED”, ul. Kazimierza Wielkiego57, 
tel./fax. (012)423-40-43, 632-79-72, pon.-pt.8.00-21.00,sob.9.00-14.00

• Ginekolog-endokrynolog • Ginekolog-położnik • Internista-USG
• Endokrynolog-internista • Kardiolog-internista • Dermatolog
• Chirurg ortopeda • Gastrolog • Reumatolog • Urolog • Laryngolog

• Neurolog • Medycyna pracy • USG : dorośli i dzieci

ul.Św. Gertrudy 28 
(012)429-25-23^

Badanie densytometryczne 
badanie gęstości kości, EKG 
Kolposkopia • cytologia • bakteriologia 
Badania analityczne krwi i moczu (markery)

KLIMAKTERIUM, ANDR0PAUZA 
NIEPŁODNOŚĆ, OSTEOPOROZA

KRIOTERAPIA, LASER,USG-pełny zakres
USG - stawy biodrowe, DENSYTOMETR

Badania: 2
HORMONY-pełny zakres, ANALITYKA-pełny zakres 
CYTOLOGIA, BAKTERIOLOGIA,EKG- z opisem 
BIOPSJA TARCZYCY I PIERSI, Badania okresowe 
SZCZEPIENIA ■ WZW. grypa Ud. |USG] ,

2045101

Centrum Medyczne

«r„2MED-ALL”
■ ul. Budziszyńska 1
’ (za zajezdnią MPK Mistrzejowice) 

tel. 641 02 21, 641 04 54, pon-pt 8-20 sob. 9-14

Bezpłatne porady w ramach 
kontraktu z Kasą Chorych

;< lekarze pierwszego kontaktu

x alergologia spirometria, testy, 
odczulanie

x laryngologia
fakcja zwalczania]

xdermatologia^ grzybicy J

■ lekarze wszystkich specjalności
■ gastroskopia USG,RTG
■ medycyna pracy badania 

wstępne, okresowe i kierowców
■ badania analityczne - pełny zakres
■ Stomatologia - pełny zakres

549801

/U|\Szpital Zakonu 

5 ? Bonifratrów

św. Jana Grandego 

w Krakowie, ul. Trynitarska 11

Rejestracja i informacja 
poniedziałek-piątek: 7.00-19.00 

tel.: 430 55 23, 430 55 00 w. 196

Diagnostyka:

e badania laboratoryjne t> cytologia 
b RTG b USG b gastroskopia 
b rektoskopia b kolonoskopia
Gabinety lekarskie:

♦ chirurgia 
ogólna, onkologiczna, 
naczyniowa, dziecięca

♦ ortopedia
♦ proktologia ♦ urologia

♦ ginekologia i położnictwo
♦ choroby wewnętrzne

♦ kardiologia choroby zakaźne
♦ hepatoiogia ♦ gastrologia

♦ endokrynologia ♦ laryngologia
♦ neurologia ♦ alergologia 

♦ dermatologia ♦ rehabilitacja.

Zabiegi chirurgiczne ambulatoryjne.
Zabiegi dermatochirurgiczne

618101

MEDYCZNE CENTRUM KRAKUSA
dr. med. ZBIGNIEW KEMPF 

ul. Krakusa 10/2, rej. 10 -18 
tel. 656-58-13, 656-58-23

•chirurg ogólny .dziecięcy• naczyniowy
• ginekolog • laryngolog • urolog • ortopeda
• dermatolog • kardiolog > USG ■ gastroskopia
• akupunktura, akupresura
•nieoperacyjne leczenie żylaków'zabiegi 
w znieczuleniu ogólnym i miejscowym

855901.

O GABINETY 
LEKARSKIE

POŁOŻNIK, GINEKOLOG, UROLOG, 
ONKOLOG, CHIRURG 
ENDOKRYNOLOG 

cytologia, próby ciążowe, analityka.

USG EKG -KTG UL. DŁUGA 30 o 

Rej. 8-20, sob: 8-14, tel. 632-80-80 §

1925201462301

emaS: info@scanmed.pl .. d Opieki Zdrowotnej, Centrum Diagnostyczno Lecznica

www.scanmed.pl WepuM.«ny | Cn7CMIC fiDCDłME Spotka, czynne:PN-PT8“^
a2°°- SB8-'

.0“
4

specjalista CHiRUR,G" lJ,leA,STYCZNEJ 
o« ARTUR ZAWISZ 7APIUIY

OPERACJE 
LAPAROSKOPOWEL POLANICY ZDRiOwU

Pełny zakres 
usług medycznych

Kraków, al. Pokoju 2A

■mjHL wll ■ Vl ■
METODĄFAKOEMllSYFIKACJI

DR MED. ZBIGNIEW KUSTRA 
onHPRT BALAWENDER

ZNIECZULENIE MIEJSCOWE
tel.(012)412 07 99,412 36 93,

DK iw*--
USG

PEŁNY ZAKRES

412 58 36,tel./fax411 08 36

• Badania kierowców
• Badania wstępne i okresowe
• Lekarz internista
• EKG, badania analityczne 

w gabinecie i w domu pacjenta
CENTRUM MEDYCZNE 

os. Żabiniec, ul. Konecznego 6/19 
tel. (012) 416-32-00,416-32-02 

w godz. 8°°-20°°

Kraków, ul. Królewska 92 
rej. tel. 637-60-77 

pon.-pt. w godz. 10.00-19.00
OKULISTA OPTYK
• badania wzroku • cienkie lekkie
• badania dla kierowców szkła okularowe

(lekarz uprawniony) Sj szybka obsługa
• dobór okularów • 10% zniżki

i soczewek kontaktowych dla pacjentów
• gabinet leczenia zeza gabinetu
• wizyty domowe 668201

z ’ Ośrodek Diagnostyczno-Leczniczy
-Jjj „CHIRURGIA JEDNEGO DNIA”

Szpitala Zakonu Bonifratrów- Kraków, ul. Trynitarska 11 JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30 

rej. codz: 8-20; sobota: 8-14 ■ 

tel: 632-80-80, 633-02-58’

Bezpieczeństwo szpitalne - warunki domowe

549101

rSKQL GflBinETY LEKARSKIE)!
9 3S. Prażmowskiego 26 b 1Y1IZU 411-88-03, 413412-14

GASTROSKOPIA, CYTOLOGIA, USG
ENDOKRYNOLOG, GINEKOLOG

NEUROLOG, UROLOG, KARDIOLOG
DERMATOLOG, ALERGOLOG

LARYNGOLOG, OKULISTA
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ

MAMMOGRAFIA, BAD. KRWI 8
Rejestracja w godz. 8-19 E

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych, jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, S
tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt. 3

Klinika Videochirurgii
Operacje z zakresu: chirurgii 

ogólnej i klatki piersiowej, 
chirurgii dziecięcej, urologii, 

ginekologii, ortopedii.
Centrum leczenia 

przepuklin
Standardy zalecane przez 

Amerykańskie Towarzystwo 
_________ Chirurgów________

Kontrakty z prywatnymi 
firmami ubezpieczeniowymi.

Pełny zakres 
badań diagnostycznych 
Szczepienia oenronne

Lekarze specjaliści: 
chirurgia ogólna, naczyniowa, 

onkologiczna,dziecięca, 
urazowo-ortopedyczna, 

neurochirurgia,proktologia, 
anestezjologia, urologia, 

ginekologia, laryngologia, 
okulistyka, dermatologia, 

choroby wewnętrzne,reumatologia, 
kardiologia, endykronologia, 
pulmonologia i alergologia, 

neurologia, psychiatria 
rehabilitacja - masaże, 
badania profilaktyczne 

i badania kierowców.
DOMOWE wizyty lekarskie i pielęgniarskie

BADANIA USG-DZIECI, ]

Rejestracja i informacja: pn. - pt. 8.00 - 20.00, sob. 8.00 -15.00 
tel.: 430 56 56, 430 57 74; 430 55 00 w. 203,193

BADANIA 
LABORATORYJNE
ul. Olszańska 5, ul. Sławkowska 1 
al. Dygasińskiego 5, ul. Palacha 3 

413-64-57, 413-99-00, 636-90-09 
422-53-29, 422-53-49, 658-40-73 

□iAuHOSTMKA
6181015

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNY 
I PRZYCHODNIA 

SPECJALISTYCZNA IM. ŚW. RAFAŁA 
ul. Bochenka 1 (os. Piaski Nowe), 

tel. 650-08-10, 650-08-11, 650-08-12, 650-08-13

- poradnie specjalistyczne
- USG (pełny zakres badań)
- rehabilitacja medyczna______________________________________
(pełny zakres m.in. krioterapia, laseroterapia, Bioptron)
-Holter, EKG
- zabiegi pielęgniarskie
- pediatryczne wizyty domowe
- badania laboratoryjne, 

POBIERANIE TAKŻE W DOMU PACJENTA!!!

Druki L4, badania profilaktyczne i okresowe, szczepienia.
O

Dojazd: autobusy 164, 174, 204, tramwaje: 6, 24, g
dojście: ul. Podedwórze od ul. Nowosądeckiej (wejście od strony planu budowy).

DO KOŃCA LIPCA KAŻDY ZABIEG 1 ZŁ

BARDZO PRZYSTĘPNE CENY!!!

< GABINET OKULISTYCZNY 
£^7 dr n. med. Joanna SŁOMSKA 

dr n. med. Renata URBAN

• Komputerowe badanie wzroku i pola widzenia 
•SOCZEWKI KONTAKTOWE
• Laserowa korekcja wad wzroku - konsultacje
• Zabiegi chirurgiczne i laseroterapia
pn.-pt. 9 00- 19 00 tel. (012) 423-13-03
_________www.okulista.krakow.pl_________

HORMON - DIA
LABORATORIUM

PORADNIA 
SPECJALISTYCZNA abcMED

SALON OPTYCZNY

Bezpłatne badania PSA 
dla mężczyzn od 45 r. życia 
zamieszkałych w dzielnicy I.

Konieczna rejestracja telefoniczna
Kraków_______________________________

MAZOWIECKA 25 tel./fax 423-37-66
Augustynka WICHURY 18 b. Łokietka 19 

tel. 632-77-32,632-41-66

1861101

Konsultacje: alergologiczna, 
pulmonologiczna, internistyczna. 

Badania spirometryczne, testy skórne. Immunoterapia.

CENTRUM AEROZOLOTERAPII
Inhalacje - leczenie aerozolami metodą BCTS cho­

rych na astmę, POChP i mukowiscydozę. -
Dzierżawa inhalatorów, mierników PEF i FEV1. g

Rejestracja pon.-pt. 10.00-18.00
Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 637 63 70

http://www.medinet.com.pl
2023601

[KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 26|

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:
ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE, BAKTERIOLOGICZNE, 
SEROLOGICZNE,

TESTY ALERGOLOGICZNE 
W SUROWICY KRWI

KRAKÓW ul. KATARZYNY 5 
Z"* 430-60-70

ZRYtl CH,RURG: 
v I > leczenie żylaków, „pajączków", 

hemoroidów, chorób odbytu, operacje. 

GINEKOLOG 
kontrakt z kasą chorych 
UROLOG. | HOP 
INTERNISTA U U U 

GER-MED REUMATOLOG | pełny zakres
sp. POLSKO-NIEMIECKA PEDIATRA PULMONOLOG, LARYNGOLOG 
ANALITYKA - hormony - testy alergiczne

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

ul. Pleszowska 23. 1862901

M'

Kraków, ul. Szwedzka 27, www.usg.Lpl 

PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI 
• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY .BIOPSJE (BAC) 
•GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO (głowica EV) 
•ECHOKARDIOGRAFIA - KOLOR DOPPLER 
• USG BIODER I STAWÓW KOLANOWYCH 
•USG NACZYŃ - KOLOR DOPPLER 

^MAMMOGRAFIA

(012) 267-69-66
1861301 2020301

mailto:biuro@medicina.pl
http://www.medicina.pl
mailto:info@scanmed.pl
http://www.scanmed.pl
http://www.okulista.krakow.pl
http://www.medinet.com.pl
http://www.usg.Lpl


X Nr 163 (17 349)
DZIENNIKPOLSKI

Centrum Okulistyki 
f6 INTBRMEDICA

tZ ULTRADŹWIĘKOWA FAKOEMULSYFIKACJA 

zaćmy
.... - bez zastrzyków

- znieczulenie kroplowe 
-------  ----------- - bez szwów

- powrót do domu bezpośrednio po zabiegu

- kontrole po zabiegach GRATIS

Z szeroki zakres procedur diagnostycznych
✓ drobne zabiegi okulistyczne

31-105 Kraków, ul. Zwierzyniecka 29 
tel. (012) 431-17-66, (012) 431-17-82 
rejestracja: od poniedziałku do piątku 8°°- 1600

462701b

I SŁUCHOWE ii

2013601

^APARATY 
SŁUCHOWE

k________________________________________________i
szeroki asortyment - dobór komputerowy ■ 
pełna diagnostyka również w domu pacjenta- 
raty - laryngolog - refundacje kas chorych 

dor-MED"tel. 632 41 74 
Kraków, ul.Urzędnicza 10 

filia: Krzeszowice, ul. Wyki 3
■ tel. 282 64 57 ,

611601

APARATY 
SŁUCHOWE
♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria

. "FONMED" S.C. KRAKÓW
ul. Św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej)
Informacja i zapisy: TEL./FAX 430-61 -53
_________ www.fonmed.com.pl________ §

Realizujemy wnioski Kasy Chorych S

OKULISTYKA
CHIRURGIA JEDNEGO DNIA

H
 (OŚRODEK MEDYCZNY 

laszachaba
Kraków, ul.Mazowiecka 4-6 

tel.(012)634-33-69, 633-21-11, 633-66-66 w. 233

- lekarze specjaliści
- badania analityczne
- USG, gasrtoskopia j
- holter ciśnieniowy
- kolposkopia

pon.-pt. g. 8-20, sob. g. 9-13
2090601

APARATY 
SŁUCHOWE
ó bezpłatne badanie słuchu i dobór 
©WIZYTY DOMOWE
0 NAPRAWA, AKCESORIA ,
© KONSULTACJE LARYNGOLOGICZNE
REALIZUJEMY WNIOSKI REGIONALNYCH KAS CHORYCH

31-025 Kraków, ul. M. C. Skłodowskiej 4/1 
tel. 422-52-13, 422-22-91

2016401

r~* SOPHIA a
MEDYCZNE
CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO 
-TERAPEUTYCZNE

Kraków, Rynek Główny 34 
tel. 421-70-21, 421-95-83

• Porady specjalistyczne, 
także profesorów, 
docentów i ordynatorów

• Centrum Onkologiczne 
(także choroby piersi)

• Centrum Okulistyczne 
(także szkła kontaktowe)

• USG, endoskopie, analizy
• Zabiegi operacyjne

Operacje zaćmy 
metodą fakoemulsyfikacji 

w znieczuleniu kroplowym, miejscowym 
w Ośrodku Diagnostyczno-Leczniczym
Szpitala Bonifratrów w Krakowie

Gabinet Okulistyczny 
Dr n. med. 

Włodzimierz Miniewicz 
ul. Loretańska 8/4A 
tel. 0 502 95 21 94 

0-12 292 71 71

Gabinet Okulistyczny 

Dr n. med.
Marta Fejkiel-Hydzik

Rejestracja pon., śr., czw. 16-18 

tel. 0-12 411 41 77 ' 
0-603 184 914

1213701

Ośrodek Diagnostyki i Rehabilitacji Chorób Serca i Płuc1
CJs „DIAGNOSTYKA JEDNEGO DNIA”

Szpital im. Jana Pawła II w Krakowie, ul. Prądnicka 80

Kompleksowa wysokospecjalistyczna diagnostyka przy użyciu 
najnowocześniejszych metod i urządzeń cyfrowych:

 wielorzędowa spiralna tomografia 
komputerowa - rekonstrukcje 
trójwymiarowe, angiografia tętnic 

szyjnych i obwodowych, badanie 
głowy, zatok, płuc - HRTC, inne
 rezonans magnetyczny -

badanie wszystkich obszarów
 badania scyntygraficzne: mięśnia 

sercowego, tarczycy, wątroby, 
nerek, mózgu, kości, płuc
 wysokoczułe rentgenowskie 

badanie klatki piersiowej - AMBER
 USG ■ wszystkie narządy, doppler - 

badania naczyniowe, biopsje tarczycy
 spirometria, bodypletyzmografia
 echokardiografia
 bronchoskopia, gastroskopia

 badania wysiłkowe serca, 
spiroergometria
 24 godz. monitorowanie EKG i RR
 REHABILITACJA AMBULATORYJNA

□ PEŁNY ZAKRES BADAŃ 
LABORATORYJNYCH

 Centrum Wczesnej Diagnostyki CC 
i Terapii - Programy profilaktyczne 
ocena czynników ryzyka i prewencja 
miażdżycy oraz choroby niedokrwiennej 
serca, profilaktyka antynikotynowa, 
wczesne wykrywanie raka płuc, 
wczesna diagnostyka nadciśnienia 
tętniczego, diagnostyka i leczenie 
otyłości.
Centrum szczepień - pełny zakres 
szczepień, szczepienie przed 
wyjazdami zagranicznymi

Dla firm i przedsiębiorstw oferujemy specjalne preferencyjne programy opieki medycznej. 
Informacja i rejestracja: pon - pt. w godzinach 7.30 - 18.00 

tel: (012) 614-23-61, 614-25-00, 614-25-15
__________ SERDECZNIE ZAPRASZAMY!__________J

463401

5232k.łil

••. . . . . .■ < ■ ■

Z medycznego 
punktu widzenia

■ Bezpłatnie: ’
! ♦ badanie słuchu, dobór I
; ♦ wizyty domowe ;
•_____ ♦ naprawa, akcesoria, raty I
I5SI ul. Długa 46/1, 634-25-51 ' !

os. Na Skarpie 27,425-70-07 ;
WÓ refundacje kas chorych i PFRON J

F

www.consensus.med.plGABINET DERMATOLOGICZNY 
lek, med. Renata Hejmo dermatolog

dermatologia estetyczna • zabiegi der­

matologiczne • bezoperacyjne usuwa­

nie zmarszczek
Informacja i rejestracja od 10.00 do 18.00, 

tel. 423-26-25, 0602-60-13-94
|ul. Sławkowska 4 (oficyna, I piętro) |

GABINET KOSMETYCZNY = 
tel. 423-26-25.

KLINIKA MEDYCYNY 
ESTETYCZNEJ ART KOLAGENA 

Kraków, Krakowska 5, Ip. 
_________ (012) 429-12-13__________

Bezoperacyjne odmładzanie cery 
"» Eliminujemy tarty nosowo-wargowe, 

kurze łapki, zmiany potradzikowe
■» Powiększamy i modelujemy usta.
<•» Rewelacyjny weekend peel, eksfoliacja. 

Najnowsze leki: Botox. Dysport, Dermalm, 
Rewiderm, Restylane. New Fili.

Konsultacja lekarska bezpłatna.

studio uReficjt swtu ROBIMY
twWltó TO

NAJLEPIEJ !

NIESAMOWITA PROMOCJA
PRZEDŁUŻANIE WŁOSAMI

NATURALNYMI
♦ komputerowy dobór fryzur
♦ kosmetyka - tipsy
♦ DIETA CAMBRIDGE__________

tel. (012) 41-41-333, 414-23-87
2020001

Gabinet Odnowy Biologicznej j
„Sun Life” A p

Nowość! Recepta na lamie iipgi!
• Skuteczne wyszczuplanie nog, talii, 

brzucha i pośladków metodą drenażu ; 
limfatycznego aparatem Slyde Styler. ;
(Efekt już po 1 zabiegu)

• Solarium turbo
• Świecowanie uszu (poprawa słyszalności)

Kraków - Włóczków 6, kl. III 
422-78-87 (14-19) sob. 10.30-14.00

Salon Fryzjerski „Zuzanna”
PRZEDŁUŻANIE,

ZAGĘSZCZANIE WŁOSÓW

Kosmetyka: 
PIELĘGNACYJNA

PARAFANGO GUAM 
TRWAŁA NA RZĘSY

MAKIJAŻ 5
SOLARIUM PIONOWE °

ul. Majora 12a, tel. 411-59-22 a

■' w Niepubliczny Zakład
O Opieki Zdrowotnej

5 LAT PRAKTYKI W TERAPII LASEROWEJ 
DEPILACJA ZE SKANEREM - 755 nm 
ZAMYKANIE NACZYŃ - 578 nm 
USUWANIE PRZEBARWIEŃ - 511 nm

DERMATOLOGIA
KOREKCJA ZMARSZCZEK UST I BUZN 
PEELINGI MEDYCZNE, USUWANIE ROZSTĘPÓW 
KRIOCHIRURGIA

Kraków, Zygmunta Augusta 9 
(012) 431-21-81,431-06-13

LETNIA PROMOCJA 
od 1.VII do 30.IX 

20% zniżki 
na wszelkie zabiegi

PIERWSZY W POLSCE

GABINET KOSMETYKI 
nCD LASEROWEJUtK
MED wykonujący

LASERAMI BODOWYMI
Największe doświadczenie!!!
2000 zadowolonych pacjentów. 

Bezpieczeństwo i skuteczność potwierdzona 
____________certyfikatem FDA____________

Kraków, ul. Floriańska 8 
tel. (012) 292 74 65,431 27 33 
(gabinet przeniesiony z pl. Sikorskiego 11)

2037801

GABINET KOSMETYCZNY
LEK. MED ANNA KNAPIK

■ FGYPTOS i inne zabiegi wyszczuplające
• Zabiegi odżywczo liftinguja.ee
■ Kuracja odmładzająca RETINOL ROYflL Q
■ Inne zabiegi leczniczo - kosmetyczne
■ Manicure - zdobienie paznokci
■ Makijaże

547701

GABINET ODNOWY BIOLOGICZNEJ 

(SUNjSTUDIO KOSMETYKI LEKARSKIEJ, SOLARIA
ROK ZAŁ. 1990

Odchudzanie komputerowe 
Leczenie cellulitis 
Ujędrnianie ciała 
Krioterapia 
Kosmetyka 
Usuwanie owłosienia, 
naczyń, brodawek 
Leczenie trądzika i blizn

* Zabiegi złuszczające
> * Zabiegi odmładzające

* Bezbolesne przekłuwanie
* Dieta Cambridge
* Solaria Turbo z klimatyzacją
* inne

os. Kościuszkowskie 1/10 
tel. 64-89-555

1914101 pon-piątek 8-21, sobota 8-17

LAURENT
salon fryzur

Kraków, ul. Długa 21, tel. 632-41-26 
ul. Wielopole 28, tel. 429-22-81 
ul. Mackiewicza 17 („B1LLA”), 

tel. 415 41 72 w. 46
302743

1914101

Depilacja 
LASEROWA

trwałe usuwanie owłosienia
H makijaż permanentny,
tatuaż biologiczny 

GES) 
pod opieką lekarza

Med-Estetic
Kraków, ul. Wielopole 18B. 

tel. 1012) 423-24-48. 423-24-56 .

PRZEDŁUŻANIE
WŁOSÓW I

ZAGĘSZCZANIE
Salon Fryzjerski "GAGA" 

"TOMEX" ul. Bieńczycka lok. 117 

tel. 0602-114-789

02XYGENIUM
STUDIO DOBREGO NASTROJU
- bar tlenowy, tlenoterapia
- profesjonalny masaż
- manicure/pedicure/guam g
- Internet 5
- bioenergoterapia

ul. Zyblikiewicza 12/1 
tel./fax (012) 429-58-31

WANDA GEYER
31-043 KRAKÓW, UŁ. STOLARSKA 13

NAJNOWOCZEŚNIEJSZY 

GABINET LASEROTERAPII 
ZAPRASZA NA ZABIEGI WYKONYWANE 
PRZEZ LEKARZY DERMATOLOGÓW NA

JEDYNYCH W POLSCE LASERACH:

LASER NEODYMOWO-YAGOWY 
CORIUM 400 FIRMY HGM USA 

USUWA ROZSZERZONE NACZYNIA, 
ZNAMIONA I PRZEBARWIENIA

LASER ALEKSANDRYTOWY 
Z AKTYWNYM SYSTEMEM CHŁODZENIA 
GLANCE LACE PLUS FIRMY CANDELA:

USUWA ZBĘDNE OWŁOSIENIE w
PONADTO: ™

MAKIJAŻ TRWAŁY o
BEZOPERACYJNE USUWANIE ZMARSZCZEK3 

METODĄ NEW FILL

Tel. (012) 421 91 48,422 96 39

1218801

PRZEDŁUŻANIE 
I ZAGĘSZCZANIE 

WŁOSÓW 
Również włosami naturalnymi. 

Studio fryzjersko - kosmetyczne 
„EMPIRE” 

Kraków, ul. Dobrego Pasterza 68 
tel. (012)412-78-94

4S3901

ĄDŹ ZDRÓW
Cena reklamy

czarno-białej:
85 zł/moduł

Dopłata za kolor 50%.

* promocje wykluczają się wzajemnie 
ceny nie zawierają podatku VAT

PROMOCJE:
w abonamencie miesięcznym

40 zł/moduł
> przy wykupieniu większych powierzchni

ceny negocjowane

W każdy wtorek z „Dziennikiem Polskim
Szczegółowe informacje pod nr. tel. 012/619-91-34.

to się opłaca!
Dziennik Polski

we wtorki
Bądź Zdrów

"cena netto za 1 edycję reklamy w abonamencie miesięcznym

http://www.fonmed.com.pl
http://www.consensus.med.pl
liftinguja.ee
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Dziennik Polski

„ABA DENT”, ekspresowe wykonywanie, naprawa 

protez. Spokojna 18,012/632-94-66. 2157M

r- NOWA SIEDZIBA - STARE CENY —

FAMA - DENT
EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

Królewska 67a, tel, (012) 637-28-04

♦ stomatologia zachowawcza
♦ protetyka w pełnym zakresie

(protezy od 300 zł)
♦ chirurgia
♦ ortodoncja

Leczenie zachowawcze, ortodoncja, 
protetyka, chirurgia, implanty, £ 
konsultacje profesorskie §

RTG punktowy i panoramiczny

CARISOLY bez wiertła

Czynne: pon. • pt. 8.30 ■ 20.00 sob. 8.30 • 14.30]
Pi. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 9-16

tel. 634-58-93, 634-24-09

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu s
• korony, mosty z porcelany. 'I

• LECZENIE
PROTEZY W CIĄGU 7 DNIA. 

ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88,8”-20” 
ul. Na Błonie 3, tel. 638-69-91,9°M9M

467601 576OK

BEZBOLESNE, kompleksowe leczenie (protezy 

bezklamrowe, porcelana, rekonstrukcje, implanty), RTG. 

Atrakcyjne raty. Józefitów 3/10,6344300. 17557/B 

CAŁODOBOWA naprawa protez. Szkolne 14/8. 

/012/64348-92. 18397/A

CAŁODOBOWA protetyka. Wizyty domowe. 0501- 

027-037. 19430/A

EKSPRESOWA naprawa protez. 10.00-18.00, aleja 

Słowackiego 50,/012/63382-50. • 16950/A

EXPR0M. Protezy bezklamrowe. Naprawy, dostawy 

zębów. Superekspres, pon.-niedziela 8.00-20.00. 

012/26601-18. 19449/A

„KAMADENT’. Stomatologia, protetyka, protezy (3 

dni), renciści -20%. Prądnicka 59, /Ol2/633-14-74.

18705/A

KAZIMIERZOWSKIE 7, /012/647-02-01,0501-548- 

704, dyżur: soboty, niedziele, święta. Bezbolesne 

usługi stomatologiczne. Rabaty! 18535/A

UBRODENT, 8-20, Librowszczyzna 3, 292-07-72. 

Pełny zakres usług, rentgen. 17561/B

OS. Kazimierzowskie 30, Wandy 30,012/647-9448, 

pełny zakres usług stomatologicznych. 20524/A

PEŁNY zakres usług- Czerwińskiego 22 (Azory): 637- 

2940,0602-680-557. 17566/B

POGOTOWIE stomatologiczne, pełny zakres leczenia. 

Mogilska 121. Czynne pon.-sob. 8.00-22.00, niedziela 

9.00-15.00./012/41304-66. 17569/A

PRIMADENTE. Stomatologia, protetyka. Raty. 9.00- 

20.00, Krowoderska 11. 012/430-03-57, www. 

primadente.med.pl 19157/A

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dostawianie zębów, 

os. Boh. Września 1Ą/3G. 012/64693-33.18288/A 

RENTGEN ogólny, Wrzesińska 6. /012/ 421 -18-53.

18288/A 

ROZWADOWSKA Jadwiga, pełny zakres usług. 

/012/422-17-01./012/429-14-70. 19337/A

STOMATOLOGIĄ narkoza, protezy natychmiastowe 

(raty). Teligi 8/123, tel. 414-12-99,0605416203.

17573/B 

WIE-MAFHJENT stomatologia /Carisolv-żel, bez 

borowania/, protetyka, własne laboratorium. 

Codziennie 9.00-19.00, Stachiewicza 3,012/637-14- 

41. 17574/A

gMEDICINA~^
ul. Rogozińskiego 12.

tel. (012) 412-24-59,412-68-20,412-12-79

CHIRURGIA SZCZĘKOWA
- ZNIECZULENIE MIEJSCOWE I OGÓLNE. «

UL. BARSKA 12 1
TEL. 267-01-55, 269-2945 

STOMATOWCtA ZACHOWAWCZA. PROTETYKA

/ GABINET \ 
STOMATOLOGICZNY 

ORTODONCJA 
BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, 

< NA WESOŁO! y 
\ ul. Podwale 2, /
X tel. 430-10-50 7

548501

STOMATOLOGIA 
DZIENNA I NOCNA 
w godz. od 9”do 2000 i od 21”do 1™

•usuwanie zębów w domu pacjenta 
•wykonywanie protez w domu pacjenta

Rynek Podgórski 12 
(wejście od ul. Brodzińskiego 2) 

tel./fax (012) 423-54-45, 296-20-15

467101

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 

OS. WIDOK, TEL. 638-02-02

MA-DEINT
NOWOCZESNA STOMATOLOGIA

zachowawcza - carisovgel, laser, wybielanie zębów, 
r nowoczesne leczenie kanałowe

(* KORONY PROCERA - NOWOŚĆ [)

• protetyka - protezy natychmiastowe, bezklamrowe,
korony i mosty porcelanowe

• ortodoncja*chirurgia - zabiegi w narkozie

CZYNNE: 
jpn - pt 9-20 

'sob. 9-12/

(rtg - na miejscu)

RYNEK DĘBNICKI 13/6 tel. (0-12) 269-13-35

[PROTEZY]
57 naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)
II piętro, pok. 211

czynne: 9 -19, SOB. 10 -13

tel. 269 28 70lEXPRESS J
1831301

464601

OS. DYWIZJONU 303 
PAW. 1 TEL (012) 649-44-66 

PN. -PT. 9- 19, SOB. 9 - 13
• pełny zakres usług 

stomatologiczne - protetycznych
• ortodoncja
» Rtg zębów
» Wybielanie zębów_________________

463101

Centrum stomatologii
Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego), 

tel. 633-44-42, 632-94-44, czynne od 900 do 2100

Storn, zachowawcza
• bezbolesne usuwanie próchnicy laserem
• usuwanie próchnicy żelem Carisolvgel
• rekonstrukcja złamanych zębów
• lakierowanie zębów
• leczenie w narkozie
• usuwanie kamienia ultradźwiękami

Parcidontologia
• kiretaż
• leczenie laserem

RTG - Radiowizjografia

Protetyka
• protezy natychmiastowe
• wkłady koronowo-korzeniowe
• protetyka kosmetyczna 

(porcelana)
• protezy szkieletowe

Chirurgio
• usuwanie zębów w narkozie
• podcinanie wiązadełek laserem
• inne zabiegi chirurgiczne

Ortodoncjo

Niedziela i święta 9-20
6556k11

rok zoł. 1991 Gabinet
. ..

tel. (012) 644-89-01
ORTODONCJA

lek. storn. Barbara
♦ korekta k:
♦ korony poret
os. Teatralne 10 (kino "Świt”) i

: A 
? 44

ł/l

p/ STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
' C, dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak
f >' Kompleksowe specjalistyczne leczenie stomatologiczne

NOWOŚCI: ■ leczenie próchnicy bez wiertła • licówki, wkłady, korony, mosty porcelanowe bez metalu • protezy z tytanu, 
l~ł bezklamrowe • IMPLANTY■ autoryzacja Instytutu Straumann a ■ Szwajcaria (najmocniejsza integracja z kością) * wzmacnianie 
r ' i regeneracja tkanek przyzębia i kości ■ ORTODONCJA ■ dr Anna Widmańska -estetyczne porcelanowe aparaty stałe...

/ Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2
' e-mail: info@studiose.med.pl; www.studiose.med.pl

Informujemy, że Klinika Stomatologii 
Estetycznej - przy ul. Lubicz 

nie jest naszą filią
2032901

Rentgen zębów
PANORAMICZNY, punktowy. Gertrudy 8 - 8.00-19.00, 

soboty-9.00-14.00. Najtaniej. 421-92-72.' 17589/B

RENTGEN punktowy, panoramiczny, Wrzesińska 6, 

/012/421-18-53. 18264/B

RENTGEN, Królewska 6, przeniesiony Królewska 

15A. 17553/C

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ, JAMY USTNEJ,

WĘGIERSKA 4/1________
©656-30-56 ri4so°b."pt'

www.dentysta.com.pl

GABINET CHIRURGII 

STOMATOLOGICZNEJ

Kazimiera i Marek Witkowscy 
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 
codz. 425-33-69, 0608-648-127

- usuwanie zębów - leczenie - 

protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie isssioi

STOMATOLOGIA

tel. 632-32-32

ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 

Lekarze specjaliści w zakresie: 

- stomatologii zachowawczej 

- protetyki

- chirurgii

- ortodoncji

CARISOLVGEL RENTGEN

STOMATOLOGIA

DEINTYSTYKA
• Leczenie bezbolesne
•Chirurgia w narkozie 7*411 -56-04
• Protetyka na poczekaniu
•Ortodoncja - RTG___________

| RATY-KARTY PŁATNICZE | 

ul. Kielecka 7 a, tel. (012) 411-96-13,411-95-44 
os. Kalinowe, tel. (012) 648-11-97

736701 a.

736701b

'Ul

rok zał. 1991

lek. storn.

♦ korekta kształtu i koloru zęba ♦ rekor
♦ korony porcelanowe, protezy zatrz; 

leczenie zębów u dzieci ♦ ortc
Kraków, ul. Lubicz 24, tel. (012) 430-34-63

pn. - pt. 9 - 19, sob. 9 - 12

LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE
ZŁAMANYCH ZĘBÓW g

LECZENIE |
LASEREM 
lub ŻELEM

ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

2020301c

A

PEŁNY ZAKRES • stomatologia zachowawcza (dzieci, dorośli) 

USŁUG ® protetyka ® chirurgia • narkozy RTG

421-75-11
WIELICZKA nh-Ot 9-20 uit»W9 PX91?pi SZCZEPAŃSKI 

421-89-48

- 430-21-88-.p.

Dentimed 
'ul. Rakowicka 1, oś. Złoty Wiek 77] 
(róg z ul. Lubicz) (Nowa Huta) 
tel. 430 37 30 tel. 649 92 10

<POLSKO-NIEMIECKIE 
LABORATORIUM

< IMA MIEJSCU

■ stomatologia zachowawcza
■ nowoczesna protetyka 9*20 Pff-PT
■ chirurgia, RTG SOS:

PRO* ORTO 'DENTsp.zo.0. 
GABINETY STOMATOLOGICZNE 

I PRACOWNIA PROTETYCZNA

SPECJALIZACJA PROTETYKA
PORCELANA BEZ METALU]

NOWOŚĆ! 1
• rekonstrukcja złamanych zębów
• chirurgia
• implanty i wybielanie zębów

DENT

STOMATOLoGIA
Lekarzy stomatologów zapraszamy

do współpracy z laboratorium 
0501-045-035

ul. D. Pasterza 93 (012) 417-33-84 Pon.-pt.9.00-19.00,sob.9.00-14.00

TROSKLIWA)
||| W? m § 38888888 jmss tg? zra® POLSKO - AMERYKAŃSKA

UEiWlIERICl UŁt

467301

Maciej Stupka
chirurg stomatolog

Implantologia, chirurgia stomatologiczna.
30-308 Kraków www.mm-stupka.com.pl
ul. Kilińskiego 5A 1913301 S (012) 266 82 60

STOMATOLOGIA 
K

1913301

Czynne pn. - pt. 800 - 21 00, sob. 900- 1400
_______ www.dentystyka.krakow.pl_______

2040301

Wqkg<yjny
1997701

PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 1400 - 2100

460701

KRAKÓW, UL. WÓJTOWSKA 3, PARTER । 

TEL. 631 05 60
ry Od poniedziałku do soboty |

CENTRUM STOMATOLOGII WSPÓŁCZESNEJ 

PEŁNY ZAKRES USŁUG

Plac Serkowskiego 10, parter 
tel. (012) 656-43-02, 656-70-55 
ul. Szwedzka 27, gab. 218,219 

tel. (012) 266-39-03
Kontrakt z Kasą Chorych

•Stomatologia zachowawcza 
•Protetyka-Pełny zakres usług 
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W Skawince

Kilka dni 
niepewności

Kto poprowadzi zespół Skawinki w IV lidze w przyszłym se­
zonie, kto będzie prezesem klubu i w jakim składzie drużyna 
wystąpi na boisku? Odpowiedzi na te pytania będą znane 
w najbliższy wtorek, kiedy odbędzie się spotkanie przedstawi­
cieli Skawinki z władzami miasta Skawina.

Drużyna pierwszy trening'odbędzie w poniedziałek. Przed­
wczoraj prezes MKS Skawinka Piotr Voigt zadeklarował, że zrzek- 
nie się stanowiska, jeśli będzie przekonany, że nowi ludzie, którzy 
będą rządzić klubem, rzeczywiście mu pomogą. Jeśli tacy ludzie 
się nie znajdą - dalej będzie pomagał drużynie, ale nie w takim 
wymiarze jak rok temu, bo na to go, po prostu, nie stać. To wła­
śnie z potencjalnymi nowymi sponsorami klubu ma odbyć się 
wtorkowe spotkanie w Urzędzie Miasta. Jeśli rozmowy będą 
owocne i wyrównane zostaną zaległości wobec piłkarzy, sięgające 
całej rundy wiosennej minionego sezonu, to szkoleniowcem dru­
żyny nadal będzie Marian Stolczyk, który oficjalnie zrezygnował 
ze stanowiska z dniem 1 lipca. (PAN)

Kmita Zabierzów

Strojek trenerem
Zdzisław Strojek został grającym trenerem piłkarzy Kmity 

Zabierzów, beniaminka krakowskiej klasy okręgowej. Strojek 
prowadził zespół z Zabierzowa jako trener w ostatnich me­
czach minionego sezonu, ale zawodnikiem był w Lubaniu Ma­
niowy, z którym awansował do IV ligi. Teraz całą swoją uwagę 
skupi na Kmicie.

Z wypożyczeń do JKS Zelków powrócili Artur Twardosz i Ja­
kub Pawelec, do Stanów Zjednoczonych wyjechał Robert Głow­
nia i też w Kmicie w przyszłym sezonie grał nie będzie. W USA 
jest też pozyskany z Wawelu Paweł Ziobro, ale wróci do Polski 
w połowie września i obiecał nadal grać w Zabierzowie. Wypo­
życzenia ze Świtu Krzeszowice skończyły się Krzysztofowi 
Strzebońskiemu i Przemysławowi Wojciechowskiemu. Nowym 
zawodnikiem Kmity będzie najprawdopodobniej bramkarz 
Włodzimierz Kwiatkowski, który ostatnio grał w Słomniczance. 
Klub prowadzi rozmowy z kilkoma innymi zawodnikami, któ­
rych nazwiska podane zostaną na pierwszym treningu za dwa 
tygodnie. (pan)

Zelków w klasie B
Jurajski Klub Sportowy 

Zelków będzie w przyszłym 
sezonia występował w klasie 
B, a nie - jak zadecydowali 
przedstawiciele podokręgu 
Kraków - w klasie C.

JKS Zelków powstał 2 lata 
temu. W pierwszym roku ist­
nienia grał w krakowskiej kla­
sie C z nie najlepszym skut­
kiem. Klubowi działacze 
wzmocnili skład i przystąpili 
do rozgrywek w następnym 
sezonie w podokręgu Olkusz, 
ale już w klasie B, ponieważ 
ten szczebel jest najniższym 
w tym podokręgu. Planem 
drużyny był awans do klasy. A, 
jednak próba ta zakończyła się 
niepowodzeniem (czwarta po­
zycja) . Teraz Zelków postano­
wił wrócić do rozgrywek pro­
wadzonych przez Kraków, ale 
w klasie B. Działacze Podokrę­
gu Kraków, który zawiaduję 
rozgrywkami w klasie B i C, 
przydzielili zespół do klasy C, 
czemu sprzeciwił się jednąk 
Wydział Gier Małopolskiego 
Związku Piłki Nożnej.

Puchar Starosty

Dwudniowy 
maraton

Odbyło się losowanie półfi­
nałów piłkarskiego pucharu 
Starosty krakowskiego.

Zespół OknoPlus Libertów, 
który będzie gospodarzem tur­
nieju finałowego, otrzymał 
wolny los, natomiast w me­
czach półfinałowych spotkają 
się Wielmoża ze Świtem Krze­
szowice oraz Borkowianka Bo­
rek Szlachecki z Niegoszo- 
wianką. Pierwszy mecz odbę­
dzie się w sobotę o godz. 17, 
drugi w tym samym dniu 
o godz. 18. Zwycięzcy awan­
sują do turnieju finałowego, 
który rozpocznie się w nie­
dzielę o godz. 14 w Liberto- 
wie.

Starostwo przeznaczyło 
pewną pulę pieniędzy, którą 
kluby mogą wydać wyłącznie 
na sprzęt sportowy.

(PAN)

W poniedziałki 

kolorowy 

„Dziennik Sportowy”

Baraże w środku lata..
- Nie ma żadnego powodu, 

aby zespół, który gra w klasie 
B w innym podokręgu przeno­
sząc się do innego musiał za­
czynać od gry w klasie C i dla­
tego przydzieliliśmy Zelków do 
klasy B - powiedział Maciej 
Madeja, przewodniczący Wy­
działu Gier MZPN.

Decyzja o przyjęciu Zelko- 
wa do klasy B postawiła przed 
działaczami Podokręgu Kra­
ków kolejny problem. Otóż 
w 2 grupach krakowskiej kla­
sy B występować ma w przy­
szłym sezonie 12 zespołów, 
w jednej zaś 11. Aby liczba 
drużynowe wszystkich gru­
pach była jednakowa, posta­
nowiono rozegrać turniej ba­
rakowy pomiędzy zespołami, 
które w zakończonym sezo­
nie klasy B-zajęły przedostat­
nie miejs^T Są to: Piast Woło- 

^wśce, Michałowjąnka i Stra­
szak Rączna. Tu, 'ięj.jen odbę- 
dzie^Śęsw nietj2jp,^n?2 lipca 
na neutralnym stadionie 
w Modlnicy. Każdy zespół ro­
zegra podczas niego dwa me­

Terminarz krakowskiej kl. A, gr. /, sezon 2001/2002

Wczoraj ustalony został 
terminarz rozgrywek I grupy 
krakowskiej klasy A. Awans 
do V ligi uzyska najlepsza 
drużyna, dwie najsłabsze 
spadną do klasy B.

18,19 sierpnia
Słomniczanka - Wiślanie Jaś- 

kowice (s. 18)
Wanda Nowa Huta - Kosynie­

rzy Łuczyce (s. 18)
Grębałowianka - Grzegórzec­

ki Kraków (s. 18)
Dąbski Kraków - Płaszowian- 

ka Kraków (n. 11)
Liszczanka - Sokół Kocmy­

rzów (n. 11)
Wisła Rząska - Zieleńczanka 

(n. 17)
Radziszowianka - Victoria 

Krak Gamma (n. 18)

25, 26 sierpnia
Grzegórzecki - Wisła (s. 17) 
Kosynierzy - Dąbski (s. 17) 
Płaszow. - Grębałow. (n. 11) 
Liszczanka - Radzisz, (n. 11) 
Sokół - Zieleńczanka (n. 16) 
Wiślanie - Wanda (n. 17) 
Victoria - Słomnicz. (n. 17)

1, 2 września
Wanda - Victoria (s. 14) 
Grzegorz. - Zieleńcz. (s. 17) 
Dąbski - Wiślanie (n. 11) 
Słomnicz. - Liszczanka (n. 11) 
Grębał. - Kosynierzy (n. 16) 
Wisła - Płaszowianka (n. 17) 
Radziszow. - Sokół (n. 17)

8, 9 września
Kosynierzy - Wisła (s. 16) 
Victoria - Dąbski (s. 16) 

cze, najlepszy utrzyma się 
w klasie B.

Mój komentarz: W każ­
dym roku z rozgrywek prowa­
dzonych przez Kraków odcho­
dzi z różnych powodów kilka 
drużyn: Z tych, które mogłyby 
grać w krakowskich ligach 
można by utworzyć całkiem 
śmiało jedną grupę. W roz­
grywkach prowadzonych przez 
okręg krakowski powinny 
grać: Raba Książnice, Pogoń 
Stanisławice, Tęcza Tenczy- 
nek, Wolanka Wola Filipow­
ska, Płomień Jerzmanowice, 
Jutrzenka Ostrężnica, Prądnik 
Sułoszowa, LKS Przeginia i Gó- 
rzanka Nawojowa Góra. Kluby 
te odeszły z Krakowa i nikt się 
temu nie sprzeciwiał, a zespo­
łów odchodzących może być co­
raz więcej, bo cóż może być 
lepszą zachętą od awansu do 
wyższej klasy bez walki. Roz­
grywanie zaś turnieju barażo- 
wego w środku lata pomiędzy 
amatorskimi drużynami jest 
całkowitym nonsensem.

PAWEŁ PANUŚ

Liszczanka - Wanda (n. 11) 
Sokół - Grzegórzecki (n. 15) 
Płaszow. - Zieleńcz. (n. 16) 
Wiślanie - Grębałow. (n. 16) 
Radzisz. - Słomnicz. (n. 16)

15,16 września 
Słomniczanka - Sokół (s. 16) 
Grębałow. - Victoria (s. 16) 
Zieleńcz. - Kosynierzy (s. 16) 
Grzegorz. - Płaszow. (s. 16) 
Wanda - Radzisz, (s. 16.30) 
Dąbski - Liszczanka (n. 11) 
Wisła - Wiślanie (n. 16)

22, 23 września
Kosynierzy - Grzegorz, (s. 15) 
Wiślanie - Zieleńcz. (s. 15) 
Słomnicz. - Wanda (s. 15) 
Victoria - Wisła (s. 15.30) 
Liszczanka - Grębał. (n. 11) 
Sokół - Płaszowianka (n. 14) 
Radziszow. - Dąbski (n. 15)

29, 30 września
Grębałow. - Radzisz, (s. 15) 
Zieleńcz. - Victoria (s. 15) 
Grzegorz. - Wiślanie (s. 15) 
Wanda - Sokół (s. 15.30) 
Płaszow. - Kosynierzy (n. 11) 
Dąbski - Słomnicz. (n. 11) 
Wisła - Liszczanka (n. 15)

6, 7 października
Wanda - Dąbski (s. 14.30) 
Victoria - Grzegórz. (s. 14.30) 
Liszczanka - Zieleńcz. (n. 11) 
Sokół - Kosynierzy (n. 14) 
Wiślanie - Płaszow. (n. 14) 
Radziszow. - Wisła (n. 14)
Słomnicz. - Grębał. (n. 14.30)

13,14 października 
Grębałow. - Wanda (s. 14)

Kolarstwo górskie

Zwycięstwa 
Rośka i Bieniasza

W Rzepniku (powiat kro­
śnieński) odbyły się między­
narodowe zawody w kolar­
stwie górskim, w których z do­
brej strony pokazali się kra­
kowscy zawodnicy z grup Con- 
struction-Cracovia i RMF BP 
Visco.

W kategorii młodzików 
zwyciężył Bartłomiej Rosiek 
z RMF BP Visco, a szósty był 
Paweł Międzobrodzki z Craco- 
vii. W kategorii juniorów młod­
szych drugi był Maksymilian 
Bieniasz (Cracovia), a tuż za 
nim uplasował się Paweł Harkot 
z RMF BP Visco. W grupie ju­
niorów Łukasz Pitera z Cracovii 
był czwarty, a Mariusz Musia- 
łek (Kraków) szósty. W najbar­
dziej prestiżowej kategorii elite 
czołowe role odegrali kolarze 
Construction-Cracovii, zwycię­
żył Mirosław Bieniasz, Maciej 
Moląg był trzeci, a Adam Czuba 
czwarty. W kategorii masters 
Jerzy Mróz uplasował się na 
drugiej pozycji.

(PAN)

Zieleńcz. - Radziszow. (s. 14) 
Grzegórz. - Liszczanka (s. 14) 
Płaszow. - Victoria (s. 14) 
Kosynierzy - Wiślanie (s. 14) 
Dąbski - Sokół (n. 11) 
Wisła - Słomniczanka (n. 14)

20, 21 października
Victoria - Kosynierzy (s. 14) 
Słomnicz. - Zieleńcz. (s. 14) 
Wanda - Wisła (s. 14) 
Liszczanka - Płaszow. (n. 11) 
Dąbski - Grębałow. (n. 11) 
Sokół - Wiślanie (n. 14) 
Radzisz. - Grzegórz. (n. 14)

27, 28 października 
Grzegórz. - Słomnicz. (s. 13) 
Kosynierzy - Liszcz, (s. 13) 
Wanda - Zieleńcz. (s. 13v30) 
Grębałow. - Sokół (n. 11) 
Płaszow. - Radziszow. (n. 11) 
Wiślanie - Victoria (n. 13) 
Wisła - Dąbski (n. 13.30)

3, 4 listopada
Słomnicz. - Płaszow. (s. 13) 
Wanda - Grzegórzecki (s. 13) 
Sokół - Victoria (n. 11) 
Liszczanka - Wiślanie (n. 11) 
Radzisz. - Kosynierzy (n. 11) 
Dąbski - Zieleńczanka (n. 11) 
Grębałow. - Wisła (n. 11)

11, 12 listopada 
Grzegórzecki - Dąbski (s. 13) 
Grębałow. - Zieleńcz. (s. 13) 
Kosynierzy - Słomnicz. (s. 13) 
Wiślanie - Radziszow. (s. 13) 
Victoria - Liszczanka (s. 13) 
Płaszow. - Wanda (n. 11) 
Wisła - Sokół (n. 13)

(PAN)

DZIENNIK POLSKI

Firmy udzielające rabatów 
członkom Klubu Stałego Czy­
telnika „Dziennika Polskiego”.

Robert Korzeniowski Sport 
zaprasza do swojego sklepu. 
Oferujemy nowe kolekcje: Re- 
ebok, Adidas, Asics, Salomon. 
Plecaki, śpiwory, kurtki, łyżwo­
rolki. Od nas nie wyjdziesz nie­
zadowolony. Zapraszamy ul. D. 
Pasterza 126 (Park Wodny). Ra­
bat 5%.

Margot sklep firmowy OXA 
(ul. Floriańska 20). Moda dam­
ska - krótkie serie, włoskie uni­
katowe tkaniny, perfekcja wyko­
nania, bieżące trendy. Rabat 
5%.

Ubiory dla pań puszystych - 
sklep „Kobieta Rubensa” (ul. 
Miodowa 22 - k. synagogi, tel. 
429-68-88 zaprasza od pn. do 
pt. 10-18, sob. 10-14). Oferuje: 
ubiory wizytowe i codzienne, 
suknie, garsonki, kostiumy, 
bluzki, spódnice, spodnie w roz­
miarach 44-56. Rabat 10%.

Laboratorium Fotograficzne 
EMPiK Kodak Express (Rynek 
Gł. 46, tel. 430-26-82). Wywoły­
wanie filmów oraz wykonywa­
nie odbitek 10 x 15 i 15 x 20 cm, 
sprzedaż artykułów fotograficz­
nych, salon sprzedaży prasy 
krajowej i zagranicznej. Rabat 
15%.

ROJ-PRINT (ul. Mikołajska 
9, tel. 421-91-33).'Wydruki za­
proszeń, wizytówek, druk A-4, 
offset, metal-druk. Rabat 10%.

Pizzeria' drink-bar „Dom 
Pizzy” (ul. Kremerowska 16). 
Jedna z najlepszych i najtań­
szych pizzerii, grill-bar, bar sa­
łatkowy, drink-bar. Liczne pro­
mocje, specjalne ceny dla stu­
dentów. Rabat 10%.

Pub Winiarnia IMPRESJA 
(ul. Podbrzezie 2 na Kazimie­
rzu, tel. 431-19-15) zaprasza od 
godz. 14.00. Polecamy kilka­
dziesiąt rodzajów win z całego 
świata, piwo, drinki, przekąski: 
półmiski serów, fondue, tosty i 
inne. Ciepłe, kawowe wnętrze z 
sofami idealne na popołudnia i 
wieczory. Rabat 10%.

Studio Urody „Irys” (pl. Ma­
tejki 8/15, tel. 422-87-80). Za­
biegi odczulająco-wyciszające 
skórę, szokowe kuracje liftują- 
ce, odmładzanie skóry przy po­
mocy retinolu i cytokinów, za­
mykanie naczyń krwionośnych, 
elektronoterapia. Rabat 10%.

Fitness Club Body-Hit (ul. 
Kazimierza Wielkiego 117, tel. 
636-35-35). Zaprasza na zajęcia 
z gimnastyki francuskiej, aero­
bik, hi/low, calanetiscu, stret- 
chingu, BPU. Solarium, kame­
ralna siłownia, szatnia, natryski. 
Rabat 20%.

Euro Fitness Club (pl. Bisku­
pi 18, tel. 633-01-13). Zaprasza 
od pn. do pt. w godz. 8-22 w 
sob. i niedz. 9-16. Prowadzi: ae­
robik, step reebok, slimnastic, 
kangoorobic, jogę, siłownię, so­
larium, masaże. Rabat 10%.

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” znajduje się w 
KRAKOWIE przy ul. Wielopole 1. Kod pocztowy 31-072 Kraków. Nasz tele­
fon: 61-99-300. Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. 10.00-18.00.

SOBOTA

FORMULARZ
ZGŁOSZENIA przystępują Jo klubu.

nazwisko 

imię

rok urodzenia ...................... ............................. ..........................................................................

dokładny adres...................................................... ...................................................................

miejscowość ...................................................................................................................................

kod pocztowy ................................................................................................................................

Oświadczam, iż wyrażam zgodę na umieszczenie moich danych osobowych 
w bazie danych Wydawnictwa Jagiellonia SA z siedzibą w Krakowie, 
ul. Wielopole 1, oraz na ich przetwarzanie dla potrzeb marketingowych 
i statystycznych zgodnie z treścią Ustawy z dnia 29.08.1997 r. o ochronie 
danych osobowych. Podanie danych osobowych ma charakter dobrowolny 
i przysługuje prawo wglądu do tych danych jak, również możliwość ich 
poprawiania.

(czytelny podpis)

Formularz zgłoszenia należy dostarczyć wraz z 20 winietami „DziennikaPolskiego/

FEMINA studio gimnastycz­
ne, GABINET KOSMETYCZNY 
(ul. Dietla 45, tel. 421-81-03) 
proponuje: slide reebok, aerobik 
low-impact, hi/low, salsa, com­
bo, step reebok I, II i power, 
gimnastykę francuską, BPU, 
funky, futurę dance, kursy in­
struktorów fitness. Rabat 10%.

Gabinet Odnowy Biologicz­
nej „Sun Life” (ul. Włóczków 6 
kl. III, tel. 422-78-87). Oferuje: 
skuteczne odchudzanie metodą 
drenażu limfatycznego, wy­
szczuplanie nóg i talii, niwelo­
wanie cellulitisu, solarium, 
świecowanie uszu. Rabat 10%.

Okulary J. Badocha (ul. Cie­
szyńska 12, tel. 632-71-37). 
Specjalność superlekkie okulary 
bezobwódkowe, oprawy tytano­
we. Okulary korekcyjne i prze­
ciwsłoneczne. Rabat 10%.

Gabinet Stomatologiczny 
(ul. Mikołajska 9/7, rejestracja 
tel. 429-10-27, 0602-45-55-16). 
Oferujemy zabiegi w zakresie 
stomatologii zachowawczej, es­
tetycznej, protetyki, stomatolo­
gii dziecięcej oraz chirurgii sto­
matologicznej. Rabat 15%.

Ośrodek Szkolenia Kierow­
ców „The Best Driver” (pawilon 
przy ul. Kocmyrzowskiej I p., 
tel. 649-06-46). Szkolenie w za­
kresie kat. A i B, jazdy doszkala­
jące na pojazdach Punto II, Nis­
san Miera, Yamaha. Plac ma­
newrowy, badania lekarskie, 
atrakcyjne ceny: kat. A - 350 zł, 
kat. B - 620 zł. Rabat 5%.

Dance Club Szklarnia ( Bo- 
lechowice, ul.Winnica 17). Każ­
da sobota, godz 21.00, wspania­
ła zabawa, muzyka, światła, nie­
powtarzalna atmosfera. Atrak­
cyjne ceny. Promocje. Możli­
wość wynajęcia sali. Dla posia­
daczy kart Klubu Stałego Czytel­
nika 20% rabatu za wstęp.

ZAPRASZAMY FIRMY 
DO WSPÓŁPRACY!

WSZYSTKICH PAŃSTWA, 
KTÓRZY CHCIELIBY ZARE­
KLAMOWAĆ SWOJĄ FIRMĘ 
HANDLOWĄ NA ŁAMACH RU­
BRYKI RABATOWEJ „Z KAR­
TĄ TANIEJ”, PROSIMY O KON­
TAKT TELEFONICZNY POD 
NUMEREM 619-93-00.

Szanowni Państwo! 
Informujemy, że wszystkie 
karty wydane w VI edycji Klu­
bu Stałego Czytelnika zacho­
wują swoją ważność. Certyfi­
katy stają się nieważne. 
Czytelnicy, którzy chcą zapi­
sać się do Klubu po raz pierw­
szy, powinni zebrać 20 winiet 
(logo Dziennika wraz z datą i 
nakładem) z jednego miesią­
ca, każda winieta musi być z 
innego dnia. Odcinki należy 
przynieść lub przesłać pocztą 
do siedziby Klubu przy ul. 
Wielopole 1 wraz z wypełnio­
nym formularzem zgłoszenia. 
Zestaw winiet należy dostar­
czyć do 10. dnia następnego 
miesiąca. Zestaw 20 winiet 
gwarantuje otrzymanie Karty 
Klubu Stałego Czytelnika.

UWAGA! W związku z rezy­
gnacją z comiesięcznych loso­
wań, na rzecz większej ilości 
konkursów, każdy Klubowicz 
może posiadać tylko jeden nu­
mer, który jest numerem karty 
klubowej.

Nr karty wypełnia pracownik KSC


